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P. II . B r

GWIAZDA. a

KALENDARZ PETERSBURSKI
PREMJOWY,

ILLUSTROWAIY, LITERACKI, SP0i*EG2;WY
i INFORMACYJNY.

i l O K  Z W Y C Z A J N Y

1881.
(ROK PIERWSZY),

pod re d a k e y ą

H E N R Y K A  G L I Ń S K I E G O .

st- petersburg ,
NAKŁADEM KSIĘGARNI JÓZEFA UNGRA.

(P la c  K azań sk i, N® 7).

1 8 8 1 .
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JÍ03B0J10H0 Heiisypoio.
Bapmaea, 9 Hoflöpii 1880 roía.

1

Ÿ

D ruk Józefa L 'iigra, W nrszav/a , Ñ ow olip’.I N r. 3.
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ROK 1881 ERY C H R Z E Ś C I J A Ń S K IE J  JEST:

Rok 6594 P e ry o d u  Ju lja ń s k ie g o .
7389 E ry  b y z a n ty ń sk ie j.
1298 E ry  tu re c k ie i .
5642 E ry  żydow skiój.
2634 Od założen ia  R zym u, p o d łu g  Y a rro n a .
2628 E ry  N abo n assa ra .
1881 K alendarza  G regoryańskiciio  (o d  ro k u  1582 

d n ia  4 p a ź d z ie rn ik a  zap ro w a d z o n e g o ).
892 O d z a p ro w a d z e n ia  r e l ig ii  ch rześc . w R ossyi.

R ok  1019 od założenia Państw a Rossyjskiego.
431 o d  w y n a lez ien ia  sz tu k i d ru k a rs k ie j.
408 od  u ro d z e n ia  M iko ła ja  K opern ika .
389 od o d k ry c ia  A m ery k i przez K olum ba.
178 od  z a ło żen ia  m ias ta  S t .P e te rs b u rg a .
62 od  u ro d z e n ia N a jja ś .C e s . A L E K S A N D R A  II  

M ik o ła jew icza .
26 od w s tą p ie n ia  n a  T ro n  N a jjaśn ie jszeg o  P a n a .

Z A - O M I M N I A .

W roku 1881 przypadają dwa zaćmienia słońca i dwa księżyca; oprócz tego przejście Merkurego przed tarczą słoneczną, 
z tycli będzie widzialne u nas tylko jedno częściowe zaćmienie księżyca, a mianowicie;

I. Częściowe za(3mienie słońca 15-go i 16-go Maja:
Początek zaćm ienia 15 M aja, D godzinie 11 m inut 47 wieczdr. 
Najwyższy stopień 16 „ „   ̂ » 50 rano.
K oniec zaćm ienia 16 „  „  3 „ 53 „

Zaćm ienie to widzialne w Pdłaocnćj Rossyi (na horyzon­
cie), przy biegunie północnym, w Syberyi, C hinach, na m orzu 
B eringa, w północnych częściach A m eryki.

II. Całkowite zacimienie księżyca 31-go Maja:
Początek zaćmienia 31 M aja, o godzinie 6 m inut 16 rano. 
Najwyższa faza 31 „  „ 8 „ 55 „
Koniec zaćm ienia 31 ,, , 11 ,, 33 ,,

Zaćm ienie to widzialne dla mieszkańców półkuli południo­
wej, a mianowicie: na Oceanie A tlantyckim , w połuclniowćj A m e­
ryce, w A ustra lii i na oceanie spokoju, w Rossyi nie widzialne.

III. Obrączkowe zaćmienie słońca 9*go Listopada:
Początek zaćm ienia 9 L istopada, ojgodzlnie 4 m inut 14 wieczór. 
Począt. fazy obrąCz. 9 „ „ 5  „ 44 „
Koniec fazy obrącz. 9 „ „ 7 „ 21 „
Koniec zaćm ienia 9 „  „ 8  ,, 50 „

Zaćmienie to widzialne na biegunie południow ym , w  po­

łudniowej A fryce i poludnio  wćj zYmeryce.

IV. Częściowe zaćmienie księżyca 23-go Listopada:
Początek zaćmienia 23 L istopada, o godzinie 5 minut 28 wiecz. 
Najwyższa faza 23 „  ,. 7 „  10 „
Koniec zaćm ienia 23 „ „  8 „  50 „

Zaćmienie to w idzialne w Jap o n ii, C hinach, Indyi, Sybe- 
ryi, A rabii i w c/.ęści Rossyi. W  P etersbu rgu  tylke koniec 
zaćm ienia w id z ia ln y .

V. Przejście Merkarego przed tarczi^ słoneczną, 27-go Października:
Zew nętrzna zetknięcie o godzinie O m inut 17.5 rano. 
W ew nętrzne ., „  O „ 19.2 „
M inim um  odległości między środkam i o godz, 2 min. 58.2 r.

W ewnętzne zetknięcie przy zejściu o godzinie 5 m inut 37.3 rano 
Z ew nętrzne ,, ,, ,, 5 ,, 37.0 ,,

CZTERY PORY ROKU ASTRONOMICZNE.

W io sn a  zaczyna się dnia 8 M arca. 
L a ło  zaczyna się 9 Czerwca.

Jesień zaczyna się dnia 9 W rześnia. 
Zim a  zaczyna się dnia 9 G rudnia.

Ś W I Ę T A  R U C H O M E .

N ied z ie la  S ta ro z a p u s tn a  
N iedzie la  M ię so p u stn a  . 
N iedzie la  Z a p u s tn a  . . 
P o p ie le c  . . . .
W s tę p n a ..............................
Sucha ....................................
G łucha .............................
Zwiastowanie N. M. P . .

d n ia 8 L utego. 
15 L u tego . 
22 L utego  
25 L utego , 

1 M arca 
8 M arca. 

15 M arca. 
25 M arca.

K w ie tn ia ......................................
W i e l k a n o c ...............................
K rzyżow e d n i . . • , • . • 
W n ie b o w s tą p ie n ie  P a ń s k ie  
Z ie lo n e  Ś w ią tk i . . . .  
Ś w i§ te j T ró jc y  . . . 
B oże C ia ło  . . . .  
N ied z ie la  p ie rw sza  A dw en tu

M ięsopustu , ra c h u ją c  o d  N ow ego  R oku  d o  P op ie lca , j e s t  ty g o d n i 7 i dni 5.

5 Kwietnia. 
12 K wietnia. 

18, 19 i 20 M aja. 
21 Mn ja ,

31 M aja,
7 Czerwca.

11 Czerwca.
29 L istopada.

W Y K Ł A D  Z N A K Ó W  K A L E N D A R S K I C H .

0  N(5w księżyca. — }  P ierw sza  kw adra. —  ©  P ełn ia . — ^  O statnia kw adra.
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DOM CESARSKO-ROSSYJSK I.
JE G O  C E SA R SK A  MOŚĆ, Najjaśniejszy Pan, Cesarz i Sa- 

m owładca Wsssech Rossyi, Krdl Polski, A L E K S A N D E li 
M IK O Ł A JE W IC Z , urodzony 17 (29) Kwietnia 1818 r.

J .  C. W . Cesarzewicz, Następca T ronu, W . Xiąźę Aleksander 
Aleksandrowicz, urodzony 26 Lutego (10 M arca) 1845 r.

J^ j Cesarska W ysokość, Cesarzdwna, Następczyni T ronu , W . 
X . M an/a  Fedorówna, urodzona 14 (26 L istopada) 1847 r.

J .  C. W . W . X . M ikoła j Aleksandrowicz, ur. 6 (18) M aja 1868 r.
J .  C. W . w .  X . Jerzy Aleksandrowicz urodzony 27 K w ietnia (9 

M aja) 1871 roku.
J .  C. W . W . X . M ichał Aleksandrowicz, ur. 5 (23) L istopada 1878 r.
J .  C. W . W . X . Ksenija Aleksandrówna, urodzona 25 M arca 

(6 Kwietnia) 1875 r.
J .  C. W . W . X . Włodzimierz Aleksandrowicz, urodzony 10 

(22) Kwietnia 1847 r.
J , C. W . W . X. Cyryli Włodzirnterzowicz, urodzony 30 (18) 

W rześn ia  1876 r.
J .  C. W. W. X. Andrzij Włodzirnterzowicz, ur. 14 (2) M aja 1879 r.
J . C. W . W . X . M arya Fawlówna, u r. 3 (1 5 )  M aja 1854 r.
J .  C. W . W . X . Ohja Teodoróuma, ur. 8 (20) W rześnia 1839 r.
J .  C. W . W. X . A leksy Aleksandrowicz, V L r .2 (li)S tyczm a i8 b 0 r .
J .  C. W . W . X . Sergiusz Aleksandrowicz, urodź. 29 K wietnia 

(11 M aja) 1857 r.
J .  C. W . W. X . Paweł Aleksandrowicz, urod. 21 W rześnia (3) 

P aździern ika) 1860 r.
J .  C .W .W . X . Konstanty M ikołajewicz, u r. 9 (21 )W rześn ia l827r.
J .  C. W . W . X . Aleksandra Józejówna, urodzony 26 Czerwca 

(8 L ipca) 1830 r.
J .  C. W . W . X. M ikołajKonstantynowicz,\xr. 2 (14) Lutego 1850 r.
J .  C. W . W . X. Konstanty Konstantynowicz, urodzony 10 (22 

Sierpnia) 1858 r.
J .  C. W. W . X . Dymitr Konstantynowicz, urodzony 1 (13) 

Czerwca 1860 r.
J .  C. W. V / ,X .  M ikołaj M ikołajewicz S tarszy , u rod . 27 L ipca 

(8 Sierpnia 1831 r.
J .  C. W . W . X. Aleksandra Piotrćwna, urodzona 21 M aja (2 

Czerwca) 1838 r.

J .  C. W . X . M iko ła j M ikołajewicz M łodszy, urodź. 6 (18) 
L istopada 1866 r.

J .  C. W . W. X . Piotr M ikołajewicz, u r. 10 (22) Stycznia 1864 r.
J .  C. W . W . X . M ichał M ikołajewicz, urodzony 13 (25) P a ź ­

dziernika 1832 r.
J .  C. W . W .X . 3 /iW a y 3 /łc A a W c z ,u r .l4 (2 6 )K w ie tn ia l8 5 9  r.
J .  C. W . W . X . M icha ł M ichałowicz urodź. 4 (16) P aździern i­

ka 1861 r.
J .  C. W . W . X . Jerzy  M ichałowicz, u r. 11 (23) S ierpnia  1863 r.
J .  C. W . W . X . Aleksander M ichałowicz, urodź. 1 (13) Kwie­

tn ia 1866 r.
J .  C. W . W . X . Aleksy Michałowicz, ur. 16 (28) G rudnia 1875 r.
J .  C. W . w . X . M arya  Aleksandrówna, urodzona 5 (17) P a ź ­

dziernika 1853 r.
J .  K . M. Olga Konstantynówna, urodzona 22 Sierpnia (3 W rze­

śnia) 1851, m ałżonka J .  K . M. K ró la  H ellenów  Jerzego I.
J .  C W . W .X .  W iara  Konstantynówna, u r. 4 (16 ) Lutego 1854 r.
J . C. W . W. X . A nastazy a M ichałówna, ur. 16 (2 8 )L ip c a l8 6 0  r.
J . K . M. Olga M ikołajewna, urod. 30 Sierpnia ( I I  W rześnia) 

1822, m ałżonka J .  K. M. K ró la  W irtem bergsk.
J .  C W . W . X . K atarzyna  M ichałówna, urodź. 16 (28) S ier­

pnia 1827, m ałżonka J .  X . M. W . X . M eklem burg-Strelick.
J . C .W .W .X . S e rg iu s z M ik o ła je w ic z m . 7 09 )I* aźd z ie rn . I8 6 9 r.
Dzieci J .  C. W . X . M a ryi M ikołajew nij, wdowy po Jego  Ces. 

W ysokości W . X . L euchtenbergskim :
Synowie, Ich  Cesarskie W ysokości, Książęta Romanowscy, 

A rcy  X iąźęta Leuchtenbergscy:
M iko ła j M aksymilianowicz, urodź. 23 L ipca (4 Sierpnia) 1843 r.
Eugenjusz Maiksymiljanowicz, u r. 27 Stycznia (8 Lutego) 1847 r.
Jerzy M aksymiljanowicz, urodź. 17 (29) L u tego  1852 r.
Córki, Ich  Cesarskie W ysokości, K siężniczki Rom anow skie, 

Księżniczki Leuchtenbergskie:
M arya M aksymiljanówna, urodź. 4 (16) P aździern ika, 1841 r., 

m ałżonka J .  X . W . X . W ilhelm a Badeńskiego.
Eugenia M aksymiljanówna, urodzona 20 M arca (1 K w ietnia) 

1845 r ,, m ałżonka Jego  Ks. Wysokości K sięcia Ó ldem burg- 
skiego A leksandra.

D N I E  Ś W I Ą T E C Z N E  1  O A Ł . O W E  N A  R O K  1 8 8 1 .

W Styczniu.
D nia 1 (C zw artek) Nowy R ok
D niaG  (W torek ) T rz e c h  K ró li (B oro flB .ie iiie  ro c n o ,u ie ) . 

w Lutym.

D nia 2 (Pon iedzia łek ) O czyszczenie N . M. P .  (CptTC- 
}ile TocnoAiie).

D nia 19 (Czwa^-tek) P am ią tk a  W stą p ie n ia  n a  T ron  
J .  C K. M. N. A L E K S A N D R A  I [  M IK O Ł A JE W IC Z A .

D nia 20  i 21 (P ią tek  i S obo ta) Z ap u sty  (M acjian im a).
D nia 26 (C zw artek) R oczuica U rodzin  J .  C. W . W . 

X . Aleksandra Aleksandroioicza, N astęp cy  T ro n u .
w Marcu.

D nia 26 (Środa) Z w iastow anie N. M . P . (E .ia ro n i;in e - 
iiic  IIpccu . BoropoAHUbT).

w Kwietniu.

D nia 9, 10 i 11 (C z w a rte k —Sobota) W ielk ie (CrpacT- 
notl HCAt.in)

D nia 12— 18 P rzew odni tydzień (Cafeuiaji n e a t.iH ) .
D nia 17 (Piątek) U r. J .  C. K . M . N. A L E K S A N D R A

II M IK O Ł A JE W IC Z A .
w Maju.

D nia  9 (Sobota) (Ilop . Momeii Cu. IIiiKo.iaH ^lyjOTu.).
D nia 2 l  (C zw artek) W niebow stiipienie P a ń s k ie  (B o3 - 

H cceuie rocnoA iie).
D nia 31 (N iedzie la) Z esłan ie  Św. D ucha (C u. T po im u ). 

w Czerwcu.

D nia 1 (P on iedzia łek ) Śwlętny (Com eciBie Cn. A y^a)-
D n ia  29 (P o n ied z ia łek ) P io tra  i P aw ła  Ap. (C b . A no- 

CTO.ionii IleTpa n l l iu u a ) .
w Lipcu.

D ula 22 (Środa) Im ien iny  J .  C. W . W. X. M aryi Teo- 
dorówmj N astępczyu i tro n u .

w Sierpniu.
D nia G (C zw artek) P rzem ien ien ie  P ań sk ie  (Ilp eo S p a- 

jKCuic rocno,T;ne).
D nia 15 (Sobota) W niebow zięcie N. M . P . ( y c n e u ie

Ilp ecn . EoropoaiiUM). . ^ r, Tr m  -V
D nia 26 (Środa) R ocznica K oronacyi J .  C. K . M . JN. 

A L E K S A N D R A  I I  M IK O Ł A JE W IC Z A .
D nia 29 (Sobota) Ścięcie Ś. J a n a  C h rzcic ie la  (> ceK n o ' 

n en ie  FiiaBn lo a u n a  J lp e .n ). .
D nia 30 rN iedziela) Im ien iny  J .  C. K . M. N a jja ś n ie j­

szego A L E K S A N D R A  I I  M IK O Ł A JE W IC Z A  i J .  C. W . 
W . X. Aleksandra Aleksandrowicza N astępcy  T ro n u .

 ̂ W Wrześniu.
D nia 8 (W to rek ) N aro d zen ie  N. M. P . (Poacflecino 

lIpecH . BoropoAiiUbi). ,
D nia 14 (P on iedzia łek ) Podw yższen ie  Sw. K rzy ża  (Bo3- 

ABHHcenie K p e c ta  ro c n o in a ) .
D nia 2C (Sobota) IIpecT. Cb . AnociojiOBT) H E n a iire -  

.iHCTa lo a in ia  Boroc.ioBa.

w Październiku.
D ala  1 (C zw artek ) IIoKpoBi, IIpecB. BoropoAHiiM . 
D n ia  22 (C zw artek ) liasancK . Iliionbi IIpecB . B oropo^-

w Listopadzie.
D nia 14 (Sobota) R ocznica urodzin  J .  C. W . W . X . 

M aryi Teodoróicnćj N astępczyni T ronu.
D nia 21 (Sobota) O liarow anie N . M. P . (Bnejseiiie bo 

Xpasn> IIpecB  B o ropo jiiub i),

w Grudniu.
D nia 6 (N iedzie la) M ik o ła ja  B. W . (C b a tu tc ja  u H y 

AOTBopua HiiKO-iaH).
D n ia  25 -  27 (P ią tek  — N iedziela) Boże N arodzen ie

(PoJKAeCTBO XpiICT0B0).
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(Słońce wstępuje w znak Wodnika dnia 9).

STYCZEŃ m a dni X X X I.

DNIE Sw. rzyin. podług gt. stylu.
1 C.
2  P .
3 S.

Nowy Rok. F u lg e iiteg o  B.* 
M akarego Opata.
Genowefy B. i D aniela  î>f.

11 N.
12 P .
13 W.
14 S.
15 C.
16 P .
17 S

1 poN. R. T y tu sa  B. i (irzego- 
T elesfora P ap . M. [rza B. 
Trzech Króli.
Lucyana M. i T eodora Zak. 
Sew eryna Op. i Teofila M. 
M arcyanny  P . M. 
A g ato n aP . i N ikanoraD iak .
1 po 3 K. H ig ina  P . i Teodoz. 
A rkadyusza M. i H onoraty. 
W eroniki P .
H ilarego  B.
P aw ia  I  P ust.
M arcella  P . i H o norata  B. 
A ntoniego Op. i M arjana M

18 N.
19 P .
20 W.
21 S.
22 C.
23 P .
24 S
25 N.
26 P .
27 W.
28 S.
29 C.
30 P .
31 S.

a H B A P Ł .

lIpaBOCJiaBHBiii Kajten^apL.

STYCZEŃ.

1 HOBHHrOS^.OÓpLs.rociI.
2 Cb. Cn.ii.EecTpa.
3 IIpop . MaJiaxiii.
4 C06. 70 AnocT. H p. 0eoK.
5 M 'x. ©eoneM iira- I lo c m . dem .
6 B o r o a s j i e H .  r o c n o ;i¡H e .
7 C06. Cb. loauiia  KpecT.
8 Cb. F eo p ria  ii EMii-iiana
9 Cb. IXo.iieBKTa n $iiji.iiina.

10 Cb. Ppiiropifl H hcc.

2 po 3. Kr. Im. Jezus, i Kat. ś. 
H enryka i K anuta. [P io tra . 
FaW ana i Sebastiana M. 
A gnieszki P . M.
W incentego i A nastaz. M. M. 
Zaślub, y .  M . P. i Ildefonsa. 
T ym oteusza B. i F elic jan a .

11 H p. eeoAOcifl Boji.
12 M q. T ariaiib i u CaBBti.
13 M’i. EpMHJP, C rp ar. n I le ip a .
14 H pen. Bx CiiiiaŁ ii PaiieL 1136
15 H pen. HaE.ia 11 lo a n a a .
16 lIoK. Bep. Aii. H erpa .
17 H pen. A htohíh BcjiuKaro.
18 Cb. A*anacÍH n KnpH-i^a.
19 H p. MaKapÎÆ E n in e r .
20 H p. Ee^HMifl BejHK.
21 H p. MaKcuMa,
22 A u. TnM0*ea.

*23 M^i. KjiiiMCHTa ArKupc.
24 H pn. Kceuiii h MaKoAoniff.

3 po 3 Kr. Kawr. ś. P aw ia  A, 
P o lik a rp a  B. M.
Ja n a  Chryzos., W italjana P. 
K aro la  Ces. [i Ju ljan a . 
F ranciszka Salezego, 
M a rty n y  P . M.
P io tra  N olaski i M arceli W .

2.5 Cb. P parop iii EorocjoB a 
|26  H p . KccHOłOHTa n Mapiu
27 H ep. Mont,. loaima 3 ja m .
28 H pii. E łpeM a C.
29 H ep . Mom. Cb. M 'i . H ru a ria ,
30 M 'i. HnnoÆHTa.C. TpexT.CB>iT 
3] M ’x. Knpa, lo aan a  n AiDana.

ŚwiPta kościoła rzynisko-kiitolickiego.
13 * W eroniki P . i G odfryda. B.
14 H ilarego i F elixa .
15 P a w ła  I  P u ste ln ik a .
16 2 po 3 Kr. M arce lla  P ap ieża  i O ttona M.
17 Antoniego O pata W. [Im . Jezus,
18 K atedry  ś\v. P io tra  w Uzymie.
19 K anuta K r. H enryka.
20 F a b ia n a P .i  S ebastyanaM .
21 Agnieszki P . M ęczenniczki.
22 W incentego i A nastazego M . M.
23 3 po 3 Kr. Zaślubin;/ N . P . M . i IldefonsaB .
24 T ym oteusza B. M.
25 Nawrócenie św. Paw ła.
26 P o lik arp a  B. i P au liny  W d.
27 Ja n a  Chryzostoma.
28 K arola i lia jm unda.
29 Franciszka Salezego B iskupa W .
30 4 po 3 Kr. M a rty n y  P . M ęczenniczki.
31 P io tra  Nolaski i M arcelli W.

1 ^ L u ty .  Ignacego B iskupa M . i Brygidy.
2 Oczyszczenie N. M. P.
3 B łażeja B iskupa M ęczennika.
4 A ndrzeja  i A nsgarego BB.
5 A g aty  P . M ęczenniczki__________
6 5 po 3 Kr. D oroty P . M ęczenniczki.
7 R om ualda O pata .
8 Ja n a  z M atty .
9 A polonii P . M .

10 Scholastyki P an n y .
11 E u frozyny  P . i  L ucyny.
12 Gaudentego B iskupa W.

JANIAK.

Iin. słowian.
Bogomir.
Eadogost.
Domoslaw.
W łodzim ir.
Rościslaw.
Jaropełk.
R atim ir.
Sebastyan.
Jarosław a.
W itisław .
Wrocislawa^
Cliwalibóg.
Miłosz.
Skarb im ir.
P rzybysław .
Radom ir.
Zdzisław.
D obrogniew a
Spitogniew.
Żegota.
Miłosława.
Błażej.
W itoslaw a
Dobrocbna.
Bołidana. 
Szulislaw  bł. 
Gniewom ir b. 
G orysław a. 
Tom iła b ł 
Swiętoclina. 
R adzyń ś.

@  P e łn ia  d. 3 g. 1 m. 35 r.
O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .

O sta tn . kw . d. 11 g. 10 m. 49 r .— ^  Nów d. 18 g. 2 m , 49 po p o l.— ^  P ie rw . kw . d. 25 g. 2 m. 54 po pohul.

DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC

0(1 po­ wscho­ zacho­ wscho­ zacho­
toku. dzi dzi dzi dzi

m. S- m. g- m. g- III.
1 8 50 3 28 1 28 7 36
2 8 49 3 30 2 38 8 06
3 8 48 3 33 3 54 8 2 (i

4 8 46 3 35 5 12 8 40
5 8 44 3 37 6 32 8 51
6 8 42 3 40 7 50 8 59
7 8 41 3 42 9 10 9 07
8 8 39 3 44 10 28 9 15
9 8 37 3 47 11 51 9 22

10 8 35 3 49 ♦ ♦ * 9 31

11 8 33 3 52 1 18 9 43
12 8 31 3 54 2 47 10 00
13 8 29 3 57 4 17 10 29
14 8 27 4 00 5 36 11 17
15 8 25 4 02 6 37 00 28
16 8 23 4 05 7 18 1 58
17 8 21 4 t 7 7 43 3 39

Ts” 8 18 T ' 10 7 59 5 21
19 8 16 4 12 8 11 6 59
20 8 14 4 15 8 1 8 36
21 8 11 4 18 8 27 10 08
22 8 09 4 20 8 36 11 37
23 8 06 4 23 8 47 00 00
24 8 04 4 26 9 01 1 04

25 8 01 4 28 9 20 2 25
26 7 59 4 31 9 47 3 40
27 7 56 4 33 10 27 4 44
28 7 54 4 36 11 21 5 34
29 7 51 4 39 00 27 6 09
:iO 7 49 4 41 1 41 6 32
31 7 46 4 44 2 58 6 48

K A L E N D A R Z

Wypłata %  (kupony):

U nia 2-go 5®/o P ie rw , p rem j. poż.
5®/o L is tów  zast. T -w a W zajem . K red.
5®,o W ykup . !?wiad.
Ó*»;,) W schód, pożycz. U  cniissyi.

E e n ta  lit I ’.
5'/ó®/n O bligacje Odos. T -w a K red.
0*̂ /0 O bligacje K ronszt. T -w a K rod.
(5% L is ty  zas taw n e  Ziems. BankÓAv: 

C hark ., P o łt., T u lsk ., Kijow'., B csar,- 
T aw ricz ., Mosk., N iżeg.-Sani., D oń­
skiego, Ja ro s ław .-K o str ., W ileńsk i, 
S ara to w sk .- S im birsk., '1’yt'liskiego, 
i D w or. Ziems. B anku w  K utaisie.

5%  L is ty  za.stawne banków  Ziem ­
skich; Tulskiego i M oskiew skiego.

G®/o Oblig. Rus. T -w a zak l.g ó r. i mech.
5 %  Oblig. m etal. C hark  Ziem. B anku.

O blig S ara t -Sim bir Ziem. Manku.
4"/o Oblig. K rólest. Polskiego 1«35 r.
4'/.)* /̂o Pożyczk i F in landsk ić j 186.-5 r.
A kcje  D róg  Żehiznych: Gł. T -w a Kos. 

D. Ż., Tam bow .-H aratow ., Po łudn .- 
Zachod.; Mosk -B rzes. i B altyck iiy .

O bligacje D róg Żelaznych: K yżsko 
Dvii:ib., Carskos., Tamb.-KozłoAv., 
R y!) -Holdg. I le m is sy i i B a łtyckie).

D nia l5 -g o  (1% P ożyczk i l ’aństw ow t\i 
K om issyi um orzenie długów .

D nia 20-go u " ;  Oblig. R usk . C en tra l. 
B anku  W z. K r . ,54 i 5 4 '/o la t .

Oblig. G w ar. D r. Z. E os. I  em issyi
Oblig. M oskiew s.-K iazańs. D rog i Zel.
A kcje i Obligac. K ursko-R iazańsk ićj 

i K ursko-K ijow skiej D rogi Ż elazn .

F I N A N S O W Y .
D nia 29-go Akc. Łozow o-Sew ast. D. Z 

Dywidendy:

A kc. brow . „B aw arja” i „K ałaszn ik .” 
A kcje parochodstw a po D nieprze. 
A kcje banków : W arsz . Dysk.; W arsz . 

Iland l.; P e te rs , i P ożycz .; m iędzyn.; 
Sybir. H audl.; Rus. dla zew . liandlu; 
J^ódzki H audl.; P skow ski H andl ; 
W ołżsko-K am sk. ilan d l.; P e te rsb .-  
T nlski ziems.; T-w o sto lecz. o.świet.

Wypłata amortyzowanych %  papierów;

D nia 2-go L is ty  Zast. T -w a w zaj. k r. 
i Ijanków ?iems : C har , 1’olt., 1’uls., 
K ijow sk., H essar.-T aw riez , Mosk.- 
N iżeg.-Sauiar., D ońsko, Ja ro s ław .- 
K ostr., W ile ń s , Saratow .-Sym birs., 
Tyfliskiego, i D w orańskiegu Ziem­
skiego B anku w  K utaisie .

40/ü Ohlig. K rólest. Po lsk iego  183.5 r. 
A keie i Oblig. W avsz.-B ydg. D r. Zel. 
Dnia 20-go Oblig. Mosk -R iazan. I). Z.

Amortyzacje i Ciągnienia:

D. 2-go 5%  bil. 1 W(!W. pożycz, p rem j. 
50/0 A nglo-H ollenderskićj pożyczki. , 
1). 3-go A kc. i Obi, iSzujs.-lwan. D . Z. 
D . 4 go Akc. i Obi, Po ti-T yflisk . D . Z. 
]). 19 go5®/o Obi. M osk-Jarosj:. 1). Z. 
D. 20-go S”/,, 01)1. Gw. Ros. I). Z I eni. 
A kcje i Oblig. G łów . T -w a D r. Zel.

pożyczki F in landzk iej P rem jow ćj , 
I), 29-go A kcje Riaż.s.-W iazems. D. Z. 
D. .'îO-go L is ty  Z astaw ne T -w a Jlie j- 

skiego hypotccznego K urlandsk.
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T m

(Słońce wstępuje w znak Ryb dnia 7).

LUTY m a dni X X V III.

D N IE  Sw.rzj-m, |HMlłusgr.st)ln,

1 N.
2 P,
3 W
4 Ś.
5 C.
6 P.
7 S.
8 N.
9 V.

10 W.
11 Ś.
12 C.
13 P.
14 S
15 N.
16 P .
17 W .
18 Ś.
19 O.
20 P .
21 S.
22 N.
23 P
24 W.
25 S.
26 C.
27 P .
28 S.

4 po 3 Kr. Ignac. B. Bry;,'. P- 
Oczyszczenie N. M. P. K an. M- 
Błażeja li. i i .  Geler. D. L m r- 
A nsgarego i A ndrzeja B. b, 
A g a ty  P . M.
D oroty i Teof.
K om ualda Opata.
Starozap. Jaua z M atty  W. 
Apolonji P . M. i Sabina B. 
Scholastyki P . Ireneusza M. 
Lucjana i L azar¿a B. 
(iaiidentcgo B. E u la lji P. 
K atarzyny P. Ju lj. i Jo rd .M . 
W aleni. W italisa Z enonaM

IIpaBOCJaBHBiH KaJienaapB

Mięsopust. Faust, i Jow ity  M. 
Ju lian n y  P .
Sylwcrstru B. M Joniuhi M. 
S yuiconai Konstancy! P .M . 
K onrada W. i M answeta * 
E uchariusza B.
E lconoiy  Panny .
Zapustna. Kat. ś. P io tra  w A. 
P io tra  Dam. i M arty P . JI. 
M acieja A. Modcsta li. Serg. 
Popielec. Elaw iana M. 
A leksandraM . w Rz. C ezar.* 
N estora B. i L eandra B. 
Komana Op.

1 M’i. IIpii®. IIcpncT. CaTnpn
2 C p i i e H i e  T o c n o A H e .
3 CüMeoHa H Auubi.
4 IIp . Hciiaopa H Knpujr.3a.
5 Mq. A raein  u Oeo.iyin.
6 Cb. ByK0.ia opuc.
7 IIp . IlapecH ia oiinc. n Jlynn.
Ö tíeoApa CTpaT.
9 M l.  HnKU'topa, ITaim paria.

10 M»i. XapajaM nifl, I lo p łu p ia ,
11 M 'i. B rac ia , Kh. BceBO.3.
12 Cb. Me.ieTÍa, Ajieiccia.
13 IIp . MapTHUiana.
14 IIp . K iipiijija H A brcchtíh.

15 An. OuiiciiMa. Mnconycni^.
16 M h. I Ia n łn .ia , IIaB.ia I lo p ł,
17 Mq. OcoÄopa Tupona.
18 Cb. JltBa IlanLi P iimck.
19 Aii. A pxnnna ii <I>iijinMoua.
20 IIp . JlbBa 3IIIICK. KaraucK.
21 IIp . TnMO<i>en. Cb. EBca<Ha
22 üöp . Mon;. M 'i. E iireu ia , M as.
23 M 'i.IIoJiiKapiia. M»i. loauua.
24 06pl;3. r.i. Cb. loauua IIpecT.
2.5 Cb. Tapaciaapx.K oiicT .A H T.
26 Cb I lo p łn p ia  n Mq. CcBacT,
27 IIp . IIpoKonia, T u ra  Ileucp .
28 l ip . Bacn.iia IIcnoBiAa.

ŁITY

Świętu kościoła rz^^msko-katolickiego.

13 Starozap. Ju lia n a  i Jo rd an a  MM .
14 W alentego K ap łana  Męczen.
15 F austyna i Jow ity  MM.
16 Ju lia n n y  P an n y  Męcz.
17 Sylw iusza B. i D onata M.
18 Sym eona i K onstancyi P . M.
19 K onrada W yznaw cy.
20 Mięsop. E uchariu sza  i Leona,
21 E leonory  P an n y .
22 K atedry  Św. P io tra  v  A ntyonhii.
23 Rom any P. i  D am azego.
24 M acieja A posto ła  i Sergiusza M.
25 E law iana M ęczennika, i Sygirida B.
20 A leksandra Męczennika.
27 Zapustna. Anastazyi, A nastazego i Leandra,
28 Rom ana Opata.

1 Marzec. A lb in a  B. i Bałdzim ierza.
2 ^Popielec. H eleny  Cesarzowój i A m elii.
3 'K u n eg u n d y  Cesarzow^ej.
4 K azim ierza Królewicza.
5 Teofila B, i F ry d e ry k a  Opata.
6 Wstępna. W iktora, W iktoryi i K olety P .
7 Tomasza z A kwinu Wyzu.
8 Jan a  Bożego i Beaty P .
9 tF ranciszk i Kz., C yry la  i M etodego.

10 *40 MęczenniKów.
11 tK onstan tyna  W yznawcy.
12 fi^rzegorza I  Papieża.

FEiSKlAK.

Im . słow ian.

Jordan  ś.
N iem ir.
S/.częsIaw.
M ilada bi.
Sw iętorad.
W ielosław a.
Czcislawa bí.
Lubomil.
Onoslawa.
W rocislaw.
P r/edzislaw a.
Bogusz.
Slawobój.
M irosław.
W iarosiaw a.
Tw orzym ir.
Brodzislaw .
Budzislaw
Rodoslaw.
Sławomiła.
K azim ierz ś.
Palvoslaw.
Wojsław.
Bogowit bł.
Milogost.
M ścisława b l.
Bożesław.
Ludosława.

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .

(¿I P e łn ia  (1. 2 g. 8 ni. 25 r .— O stat. kw.  d. 9 g 9 lu. 31 r . — 3  Nów d. IG g. 1 m. 3-1 r .— ^  P ie rw sza  kw . d. 23 g. 10 m. 3 r.

DNIE

Od ])0- 
czittku 
vok.11

SŁOŃCE KSIĘŻYC M
t 0 K 0

wschO'’
dzl

1 zacho­
dzi

wscho­
dzi

;zacho­
dzi

g- m., S- in. g- ni. g- m .
32 7 43 4 47 4 17 7 00 \D
33 7 41 4 49 5 36 7 09

CI C>ł
34 7 38 4 5Í! 6 56 7 18 á B

7 35 4 .>i4 8 15 7 26
36 7 33 4 57 9 37 7 34 ti)
37 7 3Ü 6 00 11 03 7 43
38 7 27 5 03 • •• 7 53
39 7 24 5 ti5 00 23 8 09
40 7 21 5 07 1 57 8 31 CO CO
41 7 19 5 10 3 18 9 09
42 7 16 5 13 3 25 10 10

c B
■l-i 7 13 5 15 5 13 11 29
44 7 10 !> 17 5 43 1 03 t i tí)45 7 07 5 20 6 04 2 41
46 7 04 5 23 6 17 4 20
47 7 01 5 3^ 6 28 5 57
4« (> 58 5 28 6 37 7 30 »
49 G 5 h 5 30 6 4.-1 9 04 a
.’iO 6 62 5 33 6 55 10 33 00
51 6 50 5 35 7 08 ]|c * ti)
52 6 47 5 .OS 7 26 00 00

53 6 44 5 40 Y 50 1 19
f>4 tí 4] 5 43 8 26 2 30

00

55 6 38 5 ‘■•5 9 14 3 2 f- G
.56 0) 35 5 48 10 16 4 05 =
57 tí 32 5 50 11 2C :i 35 00
58 6 29 5 53 00 42 4 63 ti)
59 tí 26 5 55 2 00 5 08

K A L E N D A R Z  F I N A N S O W Y .

Wypłata «/o (kupony).

i i .  1-go 4®/o m et. pap. banku  pań stw a . 
4 %  pożycz, kom is, pań st. um orzenia 

dhigÓAv.
4 %  pożycz. 1850 r. I . emis.
4%  pożycz p ańst. I I ,  I I I  i IV  cm is. 
« ‘/¡ ‘’/o K en ta  lit. A.
D .'l7 -g o  Oblig. gw ar. ros, D r. Ż. I I  

em issyi.
Oblig. C liar,-K rem enczug  i Cliar.- 

A zowskieJ D róg  Ż elaznych- 
A keje i oblig. Je le c -G ria z i. D r. Ż.

Dywidendy:

1 i U  T-w o U bez. Kos.
T ow arzystw o  U bez. P e te rs . 
T ow arzy stw o  U bez. K uskie. 
T ow arzystw o  Parocłi. po D nieprze, 
„S alam an d ra .“
T o w arzystw o  Parocł>. „D eliin“ 
T ow arzy stw o  S toi. O św ietl 
T -w o d la  zastaw ian ia  ]\Iaj. Kueli. 
A kcye M oskiew sko-K iazańskiej D ro ­

gi Żelaznej.

Wyplata amortyzowanych %  papier.

D. 1-go O blig. M osk.-Kiaz. D r. Ż, 
4 %  m et. bil. banku  p ań s tw a  (aw gu- 

s to w sk ije  m etal).
5 %  bil. banku  pań.stwa IV  emis

Amortyzacje i Ciągnienia:

D. 1-go 5*/2% banku  cen tr .
R us.-Z iem . K redy t. I I I  seryi. 

Oblig. M osk.-Kurs. D r. Ż.
I) 5-go Oblig. I I I  pożycz ' Bud. po r­

tu w  R ydze.
D . 16.go m et. bil. banku  państw a. 
I). 17-go 50/0 Oblig. Gw. D r Z. I I  

em issyi,
4 72% pożycz. I I  zew . u Iloppe

i Kom p. 1860 r.
D. 20-go 4'/o®/o P ożycz . F in landz. 

1874 r.
4 %  L is ty  L ikw id. K ró l. Pols.
D . 22-go , A kcje  i Oblig. Ryżs.-M it.

D rogi Żelaznej.
D, 26-go 4®/o Oblig. Skarbow e Król. 

Pols.

http://rcin.org.pl



(Słońce wstępuje w znak Barana dnia 9).

MARZEC m a dni X X X I.

DNIE

1 N.
2 P.
3 W.
4 Ś.*
5 C.
6 P .
7 S.

8 N.
9 P .

10 W.
11 ś .
12 C.
13 P .
14 S.
15 N.
16 P .
17 W .
18 Ś.
19 C.
20 P.
21 S

Sw.rzjiii. podługgr.st^lu.
Wstępna. A lb ina  i A nton iego  
H elen y  Ces. i A m alji P. 
K unegundy Ces.
K azim ierza K rólew icza. 
A dryjana M. i E uzeb. M. 
P am iaiia.
Tomasza z Ak^v.

M A P T Ł .

IIpaEOCJiaBHMH KajieuAapB.

1 M q. Eb^okíii 11 HecTopa.
2 M ’i. ©eoaoTa. Cb. ApceHia,
3 M i .  EBTponiji, KjeoHHKa.
4 I I p .  PepacHM a, M ’i. IlaBJia.
5 M i .  KoHOHa, O m iciii.
6 M i .  KocHTauTima, Aaxiff.
7 M i. B aciu ifl 3IIHCK. XepcoH

Sucha. Ja n a  Bożego iF ile m  
Francisz. W., C yryl, i Metod 
ŚŚ. 40 Męczenników. 
Konstantyna Wyz.
Grzegorza Pap.
E ufrozyny P. i M odesty P. 
M a ty ld y  K ról. W .

22 N.
23 P .
24 W
25 Ś.
26 C.
27 P .
28 S.
29 N .
30 P .
31 W .

Głucha. Longina i Zacharja, 
C yryaka Dyak. kap ł. 
G ertrudy  P .
G abryela  A rchan io ła . 
J ó ze fa  O. N . M . P .  
A rc liipa  W.
B enedykta Opata.
Środop. P aw ia  i Oktawiana. 
K atarzyny K r. Szw. P . 
M arka M.
Zwiast. N. M. P. Ireneusza. 
L udgiera  B. i Teodozjusza. 
R up e rta  B.
S yx ta  P . i D oroteusza M.

Biała W ik to ry n a  M. 
K w iry n a  M . i A ngeli. 
B a lb iny  i  K ornelii M.

8 ITp. © eo^H aaK ia ii J omctí«
9 Cb . 40  M i .  CeB. II y p n a c ia n a

10 M i .  K o a p a ra  ii K n n p ia n a .
11 Cb . Co*poHÍ;i, E b íi im íí!.
12 I I p .  0eo4>aHa, P p u ro p ii i .
13 Cb . H uK H łopa, M i .  A.ieKcaii
14 I Ip .  BeHeaHKTa.

] 5 M i.  A ran i« , AjreKcau jp a .
16 M i .  CaBHHa u  Tp04>nMa.
17 IIpaB . A^eKciji.TTp. M aKapia
18 Cb. K upiiJijia. M i .  TpouuM a,
19 M i .  XpucaH<i>a.
20 I I p .  loaHHa, C ep rijr, Ila rp n K ,
21 IIp . laKOBa, Cb. K u p n a ja .
22 M i .  BacHJiifl H ¿tpocHAbi.
23 M i .  HiiKOHa. I Ip .  J ii^ tin .
24 Cb . ApxeMOHa on.
25 E j i a r o B .  IIp. B o ro p ,
26 CoO. A p x a n r .  P aB piu jia .
27 M i .  M axpouL i Co-iync.
28  I Ip .  U c a p io n a  u CxeoaHa.

29 C. M apK a, IIp .K u p u ji.H lo aH
30 Cb . loaHHa . l í c x .  u 3ociim łi,
31 I I p .  H n a x ia  anucK.

MARZEC.

Swi<jta kościoła rzymsko-katolickiego
13 Sucha. Kicefora B iskupa i M odesty P.
14 M a ty ld y  Królowej W dowy.
1 5  L ongina M. i L eontyny.
16 C yryaka D yakona i T acyana.
17 G ertrudy  P an n y  i Patrycyusza B.
18 G abryela A rchan io ła .
19 Jó ze fa  Ohliib. N . M . P .
20 Głucha. W incentego B iskupa.
21 Benedykta Opata.
22 P aw ła  B. i O ktaw iana.
23 K atarzyny Kr. Szwedzkiej P .
24 ta la rk a  i Tym oteusza MM.
25 *Zwiastowanie N. M. P. Ireneusza B. W.
26 L udg ie ra  B iskupa i  Olimpii.
27 Srodop. K uperta B. i A leksandra żołnierza
28 S y x ta  P . i Doroteusza M.
29 C y ry lla  M. Dyakona.
30 K w iryna M ęczennika i A ngeli.
31 K o rn e lii i B a lb in y  P P .

1 Kwiecień. T eodory  M. i H ugona B.
2 F ranciszka á  P au lo  W.
3 Biała. R yszarda B. i Pankracego.
4 Izydora  Bisk.
5 W incentego F e r. W .
6 W ilhelm a O pata i Celestyna P .
7 E pifan iusza B.
8 Dyonizego B. i  M. B . Bolesnej.
9 M a ry i K leofy.

10 Kwietnia. E zechiela P roroka.
11 Leona Papieża.
12 Ju liu sza  P ., K onstancyi i n am ian a  B.

MARTłlS.

Im. słowian.
Niecislaw.
Bożena.
Dlugomii.
Ojcosław.
Zbigniew
Boguchwał.
Bohdan.
P olem ir.
Błogosław.
Godyslaw.
Zbislaw.
Ludom ira.
W ięcysław .
Swiętobój.

B ohdar bl.
K rzesław .
Czcimisław.
Szukoslaw
Dobrom ira.
Zbigniew.
Sudomir.
Mnożysław.
W lastislaw .
Borzywój hl.
Swiętobór bł.
Przcslaw .
I^adoslaw.
Dobrosława
(Jorystaw
Jarom ir.
Lubosław.

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .
© P e łn ia  tl. 4 g. O m. 38 r .— ^  O sta tn . k\v. d. 11 g. 5 m. 31 r f ) N ó w  d. 18 g. O m. 38 r .— J  P ie rw sza  k\v. d. 25 g. 5 ni. 5(3.

DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC

Od po­ wscho­ zacho­ wscho­ : zacho­czątku
reku dzi dzi dzi dzi

g- in. g- m. m. g- m.
60 () 23 5 .58 3 19 5 18

6 30 6 01 4 39 5 27
ti2 6 17 6 03 5 58 5 38
G3 6 14 6 05 7 20 5 44
64 6 11 6 08 8 15 5 53
65 6 OS 6 10 10 13 6 04
66 6 05 6 12 11 41 6 18

67 6 02 6 15 * *
* 6 40

68 5 59 6 17 1 05 7 14
69 5 56 6 20 2 17 8 Oó
70 5 53 C 22 3 09 9 17
71 5 50 6 2.“) 3 44 10 43
72 5 47 6 27 4 07 00 17
73 5 43 6 29 4 2-2 1 52

74 5 40 6 32 4 34 3 25
7.5 5 37 6 34 4 44 5 0(1
76 5 34 6 37 4 6 31
77 5 81 6 39 5 03 8 01
78 5 28 6 42 5 1.5 9 30
79 5 25 6 44 5 30 10 54
80 5 22 6 47 5 52 * *

M:

81 5 19 6 49 6 24 0 10
82 5 16 6 52 7 00 1 13
83 5 13 6 .'■'4 8 04 2 00
84 5 10 6 57 9 12 2 34-
85 5 07 6 59 10 15 2 56
86 5 04 7 01 11 42 3 12
87 5 01 7 03 1 00 3 24

88 4 58 7 06 2 18 3 34
89 4 55 7 08 3 40 3 43
90 4 52 7 11 4 58 3 52
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0
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K A L E N D A R Z  F I N A N S O W Y .
Wypłata o/o (kuponyl

Dui.a 19-go Bil. bankow o 11 cm issyi. 
5/% pożycz i»reiiijow. weAv. I I  oinis. 
a ‘Vo pożj^cz. — 1820 r. I  em.

i)0Ź3'CZ — 182-2 r. I I  cm. 
Oblig. P e te rs , i Mos. K red . inicjs.

T ow arzy stw a .
5 '/-¿“/o L is ty  Zas. Ban. Ziem. Cher. Gub. 
5*/2% R t‘u ta  L it. B .
1). 20-go 5 %  Oblig. A nglo-H olcndor.

1804 i 18()() r.
5 %  Oblig. Gw. Dr. Ź. I I I  eniisyi.
4 '/.//o  „ „ „ „  V em issyi. 
50/0 Obi. W arsz , T -w a K red . Miejs. 
4«/o Oblig. Skarb . K ról. Pols.
A kcje i Oblig, W arsz .-T eresp . i R ia- 

zańsko-K ozł. D r. Ż.
O bligacje P o ti-T yflisk iej, O rlow sko- 

G riaz. i K ozl.-W oroneż. D r. Z.
D. 24-go A kcje P oti-T yflis. i D ynab.- 

W itebsk ić j D r. Ż
Dywidendy.

A kcje banków : P tb .-T iilsk i. ziem ., 
N iżeg.-Sam ars. ziem, B esar.-T aw - 
ricz ; C harków . I  i U emis. P tb . 
L om bardu  P ry w a t., R uskiego T-w :i 
U bez., Mosk. T o w arz y stw a  U bez.; 
T -w a W odociągów  P ete rsb .; T-AY.a 
U bez. K ap i Doch ; T -w a P aroch , 
po W ołdze; Rus. T -w a Z ak ł. G órn.
i m ech. I  i I I  emis,; W arsz .-A kc. 
T -w a Ł aźn i P aro w y ch ; Komi)anii 
„S am olet;” T w a S iew iern .

Wypłata amortyzowanych papierów: 
D. 1-go L is ty  Z astaw , Ziems.

b an k u  C hersoń. Gub.

5 '/•¿‘’/o O bligacje T o w arz y stw a  K red. 
M iejskiego O deskiego.

57o O bligacje P tb . i M osk. T ow a­
rz y s tw a  m iejskiego.

D. 20-go 4*̂ /0 O bligacje S karb . K ról- 
le s tw a  Polskiego.

5 %  B ilety  A nglo-llollen. poż. 18(J4 r.
L is ty  Z astaw ne W arszaw sk iego  T-w a 

K redy tow ego  M iejskiego.
A kcje i O bligacje Sziij.-Iw an. i Ria- 

zaii. K ozł. Dyóg Ż elaznych.
O bligacje D r. Źelaz. O rłow .-G riazs., 

K ozl.-W oroiuiż. Lozow o-Sew astop. 
Po ti-T yflisk iej.

l). 24-go A kcje P o ti-T yflisk iej D r Z.
Amortyzacje i Ciągnienig:

IJ. 1-go Bil. II preni. poż. w ew .
5®/o B ile ty  Bankow(i I I  emis. (w  ])ier. 

w szych dniach).
5 7 2 %  L is ty  Z astaw ne ziem liaiikii 

C hors. gub.
O bligacje Odes. T ow arzystw a 

K redy tew ego  M iejskiego.
4'/2"/ol5il- l i  pożycz. Kom. do umo­

rzen ia  długów .
O bligacje Skarbow e K ról. Pols.
O bligacje O rłow sko-(iriazsk iej D r. Z.
A kcje i obligacje K ozł.-W oron. D. Z.
D . 17-go -i'l2°[o L is ty  Z astaw . T-wa 

H ypotecznego F in landzk iego .
D .,20-go  5“/o Oblig. Gw. R os D r. 

Z. I I I  emisyi i 4 '/2 %  ^  emissyi
50/9 P ożycz. ZeAMi. i877  r.
4 %  P ożycz. 1840, 42, 43, 44 i 47,
4'’/o i ^ la ł j is ty  Z astaw . T -w a K red. 

w  K ró lestw ie  Polskićm .
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(Słońce wstępuje w znak Byka dnia 9).

h m m m  m a dni X XX .

D N IE  Sw. rzjn i. pod ług gp. stjlu .

1 Ś.
2 C.
3 P .
4 S.
5 N.
6 P .
7 y .
8  S.
9 C.

1 0  P.
11 S.
12 N.
13 P.
14 \V.
15 Ś.
16 C.
17 P . 
18_S.
Í9“ N.
20  P .
21 W .
22 Ś.
23 C.
24 P . 
25_S^
26 N.
27 P .
28 W .
29 k
30 G.

Teodory P , M. ł H ugona B. 
Franciszka à Paulo. 
R yszarda B.
Izydora B. *
Kwietnia. W incentego F . W. 
W ilhelm a O pata iC ulsa. 
Epifaniusza B. i Celestyna. 
Dyonizego B.
W ielki. M ary i Kleofy. 
W ielki. E zechiela Proroka. 
Wielka. Leona I Pap. W.

Wielkanoc. Juliusza P . i Zen. 
Świetny. H erm enegilda M. 
Tyberc-j^usza M 
Olimpji i B azylisa. 
Lam berta M.
R udolfa B. i Uobcrta. * 
Apoloniusza M.
1 po W. Pafnucego i Herm, 
Sulpiciuti2iu M. i A gnieszki P. 
Anzelm a B. W.
Sotera P. i Kaja M.
Jerzego M.
W ojciecha B. i F idélisa. 
M arka Ew aag.
2 po W. Grobu Chr. K leta i 
Teofila B. iZ ity . [M arc. P. 
W italisa Męcz.
P iotra M.
K atarzyny Seneńsk.

A n P - B J I B . KM Iii WEN.

HpaBocjiaBHBiń KaJieH;iapB.

1 IIp, M apiu E ru n . E b-him . Cy3
2 Hp.TnTa, M 'i.HojiHKapiia.
3 Hp. H hkutbi h II.i.(lJpHKa.
5 B e p Ô H a a . M q. A raeonoaa,
4 Cu. Iocui>a,ri>flropi/i, 3ochm,
6 Ob. E bthxík M q. lepoM ia.
7 Cb . F eoprifl u ¿ lau n ija .
8 Cb. H p o a io H a , A rana hA chu,
9 BeMiJciii. Cb. EBncHxi/i.

10 BeAUKUH. M q. TepeuTifl,
11 Be.m Ku/i. M ^i. A h t iiu b i.

12 CbÍT . BoCKp. XpHCT.
13 C b . n o H .  Cb. ApxeMoua.
14 C b . B i o p .  Cb. M apinu a.
15 A n. ApucTapxa.
16 M»i.AraBbi, CaBBŁi u Araniii,
17 H p. CiiMeoHa
18 H p. loaHHa.

19 Cb . loaHua B er. h F eop r ia .
20 H p. ©eoAopa, A iiacT acia.
21 M»!. lau yap ifl u 'J&aBeia.
22  H p. ©eoAopa, Cjik ii Bnrajiifl.
23 Cb . P eopria  H o6í ,a. A uarjiia .
24 Cb . CxpaTiuaxa, CaBDBi.
25 An. n Efiaur. M apna.

26 Mq. B aciuifi h Cb. CTei-ana,
27 Mq. CiiMeoua.
28 Aii. lacoH a u CocimaTpa.
29 Cb 9 Myg. K h3. ©eorunAa.
30 A n. laKOBa u Cb. itouara .

Swifjta lio sc io łu  rzy n islío -lía to Ü c lilcg o .

13 H erm enegilda.
14 W ielki. T yburcyusza i Maksyma M.
15 W ielki. B azylisy  i A nastazyi.
16 * W ielka. Lam berta Męczennika.
17 Wielkanoc. K udolfa Biskupa i Aniceta P .
18 Świetny. Apoloniusza M.
19 H erm ogenesa M.
20 Sulpicyusza M.
21 A nzelm a B.
22 Sotera i  Kaja.
23 W ojciecha B. i Grzegorza M.
24 Przewodnia.Bony P ., Jerzego i F idelisa  K.
25 M arka Ew angelisty .
26 K leta, M arcelina.
27 Teofila B.
28 W italisa M ęczennika.
29 *P iotra  Męczennika.
30 K atarzyny Sen. P.

1 M aj. 2 po W. F ilipa  i Jakdba A p. Grob. Ch
2 Atanazego Biskupa i Zygm unta.
3 Znalezienie S K rzyża i A leksand.
4 F loryana M. Moniki.
5 P iusa V  Papieża.
6 Jana A postola w Oleju.
7 Domiceli Panny.
8 3 po W. Stanisława Biskupa M., N. M . P.
9 Grzegorza B., [L a ska w é jiO p .S . Józefa .

10 Izydora i A nton ina.
11 M am ertaB .
12 Pankracego M.,

APIULISi

Im  słow ian.

Przem ysław,
M yślim ir.
W aclaw a-hl.
Nosislavr.

Krasislaw.
Gościslaw,
W ładim ir.
Czesław Męcz.
Drogomil.
Strzeżym ir,
W ojciech ś.
Jerzy ś,
Jarosław ś.
Spitim ir.
Bogufal.
Żywislaw,
Sławogost.
C hw alisław .
Lubom ir.
W itim ir.
Świętosław.
W ieńczysław.
Chotisław.
Gościwit bł.
Ludom iła ś.
S tanisław  ś. 
Bożerad b ł. 
C ierpim ir, 
Ludowit. 

[W szemił,

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A ,

@  P e łn ia d. 2!g- 1 m. 51 W — ^ O sta t. kw . d

DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC
I . -

Oli po- wscho­ zacho­ wscho­ zacho­
C»

§ §
roku dzi dzi dzi dzi ^  1

g- in. g- m. g- in. g- Ul. 0
91 4 49 7 13 6 23 4 01 0

92 4 46 7 16 7 51 4 11 5 á
93 4 43 7 18 9 20 4 25 0

94 4 40 7 . 21 10 48 4 45 t i th
95 4 38 7 24 *:ic 5 15
96 4 85 7 26 0 05 6 02
97 4 32 7 28 1 04 7 09 0 (U

r»
98 4 29 7 30 1 45 8 31

0
0

5-
CO

99 4 2f> 7 33 2 12 10 02 Ct
100 4 23 7 35 ‘2 29 11 37 —5
101 4 20 7 38 0 42 1 07

102 4 17 7 40 2 52 2 37
103 4 15 7 43 3 00 4 08
104 4 12 7 45 3 10 5 37 0 0

105 4 09 7 48 :î 22 7 06
0
0

d
ua

106 4 06 7 50 3 35 8 30
107 4 03 7 53 3 55 9 49 —»
108 4 01 7 55 4 22 10 58

109 3 .'8 7 58 5 01 1 1 52
----

110 3 65 8 00 5 53 * *
i:

111 3 .'53 8 02 6 57 0 31 0 0

112 3 bO 8 05 8 09 0 58 0
5

1 l:i 3 47 S 07 9 25 1 17
] 14 8 ■Í5 8 10 10 41 1 30 —i
115 3 12 8 12 U 59 1 41

116 3 Í9 8 15 1 16 1 50
----

117 3 37 8 17 2 34 1 58 <0 «
Í18 3 31 8 19 3 56 2 08

0
0

119 3 32 8 22 5 22 2 18 ca
120 3 29 8 24 6 51 2 30

K A L E N D A R Z

Wypłaty •'/o (kupony).

U nia 1-go 5®/o V pożycz 1854 r.
5®/o P ożycz. 1855 r.
4®/o V Pożycz. 1847 r .
O bligacje Gł. T -w a Ros. D r, Z, 
Akcjo: l?yź.sko-Dyiiab., Szu jsko-lw a- 

noAYS , R yżsko-M itaw sk, D r. Żel.
D  5-go A kcje i O blig R iażsko-M orsz.

D rogi Zelaziu\j.
D . 9-go A kcje i Oblig. K iirs.-C hark.

D rogi Ż elaznej,
D. 15-go A kcje i P b l ig . O rł.-W iteb .

D rogi Ż elaznej.
D. 10-go 5“/o P o ż j’cz. Komis, um orze­

n ia  długów ,
50/0 V II. P ożycz. 1862 r.
5®/o L is ty  Z astaw n e  Łódzkiego T -w a 

K redy tow ego  ]\Iiejskiego.
4®/o O bligacje N iko ła j, D r. Ż, 
O bligacje  D róg  Żelaznych; M oskiew . 

K ursk iiy , M oskiew sko - B rzesk ie j, 
O rło w sk -Je le c k ie j i E yb ińsko  Bo- 
łogow skiej I  em isyi.

D . 23-go A kcje D r. Ż e l : M orszausko- 
S yzrańsk i^ j i R iażsko-W iazem sk.

Dywidendy.

A kcjo  T o w arz y stw a  Paroch , „K aw - 
k az  i M erkury .”

A kcje T o w arz y stw a  U bez. „ .Jakor” 
A kcje liom p. T ransp . „N adeżda.” 
A kcje Ros, T -w a m ors. rzecz, i lado 

wej Ż eglugi i przew ozu  towarów-.

F I N A N S O W Y .

A kcje Ros. przędzaln i.
A kcje A zow sko * D ońskiego B anku

Wypłata amortyzowanych papierów,

D. 1-go 5 %  Pożycz. P rem . w ew n. I 
em issyi.

L is ty  Z astaw ne C entr. B anku  
Ros. K red . Ziems, I I I  sery i.

O bligacje K ronszt. M iejs. KredytO’ 
w ego T ow arzystw a.

O bligacje G łów nego , T o w arz y stw a  
łiossj'j.sk ich  D róg  Ż elaznych.

A kcje i ,O bligacje Ryżsko-M itaw s. 
D rog i Żelaznej.

D . 20-go O bligacje Mos.*Knrs. D . Ż.
D. 29*go Akcjo R iażsko-W iaz. D . Ż.

Amortyzacje i Ciągnienia,

D 1-go 4®/p i 5®/o L is ty  Z astaw . T -w a 
K red . Ziems K ról. Polskiego.

6"/o O bligacje K ronszt. T -w a K red. 
M iejskiego.

6"/o O bligacje 3Ioslv.-Jarosl. D r, Ż.
D. 6-go 4® o Ros. Pożycz, u Hoppe

i Ivomp. (po 500 rs).
.D. li)-go 50/0 L is ty  Z ast, C en tr. B, 

K redytow ego  Ziems. I  em issyi.
D. 23-go (5% P ożycz  F in łandz, 1868 r.
D, 25-gp O bligacje  R yżske.-D ynab , 

D r. Ż I  i I I  emis.
W szy stk ich  6O/0 L is t. Z astaw u . B an ­

ków' Ziem. w  K w iet, albo w  M aju.

http://rcin.org.pl



(Słońce wstępuje w znak Bliźniąt dnia lo).

M A J  ma dni X X X I.

DNIE
1 P.
2 S.

3 N.
4 P .
5 W.
6 Ś.
7 C.
8 P .
9 S.

10 N.
11 P.
12 W.
13 Ś.
14 C.
15 P .
16
17 Ñ.
18 P.
19 W.
20 Ś.
21 C.
22 P.
23 S.
24 N.
25 P .
26 W.
27 Ś
28 C.
29 P.
30 S.
31 N.

Sw, rzym. poliługgr.stylu
Filipa i Jakdba A post. 
A tanazego B. i Zygm unta.
3 po W. Znal. ś. Krz. i A leks 
F lo ryana M. i M oniki. 
P iusa V Pap.
Jana Ap. w O leju * 
S tanisław a B. i Dom icelli. 
W iktora.
Grzegorza N azyańskiego.
4 po W. Izydora oracza i A nt 
O p.Ś . Józefa iN .P .  M. Łask, 
Pankracego M. [M am ertaB  
Serwacego B. G liceryl M. 
Bonifacego.
Zofii z 3 córkami.
Jana  Nepomucena M.
5 po W. P aschalisa .
E ry k a  K. i W enantego M. 
P io tra  Celestyna.
B ernarda Seneńskiego. 
Wniebowst. P. W alentego M. 
Ju lji  P. M . H eleny  Kr. 
D ezyderjusza B . M.
6 po W, Joanny W dow y. 
U rbana P . i Grzegorza V II P. 
F ilip a  N eryusza. 
M agdaleny, Ja n a  P ap . 
Germ ana B. i W ilbelm a K s. 
Teodozyi M . P .
Feliksa P . i Ferd.

Zesł. Ducha Św. P ctroneli P .

M A H .
UpaBoc-iaBULifi KaJcu^apŁ.

1 rip. lepcMÍH.
2 Cb. Aeaiiacifl.
3 Mm. T hmo<pch II MaBpLi.
4 Mq. HejiareH u CiutBaHa.
5 M»!. HpilUBI.
6 Cb. loB a II M i. BapBapa
7 3naM. Kpecxa. M i .  A K an ia .
8 A n. loaHHa BorocjioBa.
9 n e p .M o m .C B .H H K .T I y a .

10 A n . CiiMOHa B iijo ra .
11 Cb. MeeoAia ii Kiipii,aJia.
12 Cb. Enii-tauiii u repM aaa.
13 M i. A.ieKeaHflpa.
14 M i. HcHAopa H MaKcii.
15 Cb. naxoMÍff II EB<^pocIIUI.I.
16 H p. BeoAopa OcBnm.

II A J.

Sw liita kośri<»ła rz j^m sk o -k a to lick ieg o .

13 Serwacego B.
14 Bonifacego M. _
15 4 po W. Zofii z trzem a córkam i.
16 Jana  Nepomucena K . M.
17 P aschalisa i W eroniki.
18 *Feliksa B iskupa i W enantego.
19 P io tra  C elestyna P . i Iw ona W .
20 B ernarda Seneuskiego.
21 Donata i W iktora Męcz.

17 A n, AHApoHHKa ii C rep.
18 M i. 0eoAOTa n H expa.
19 M i. naxpuKifl II AKaKia.
20 <l>ajajiae ii AcKaJio.
21 B o3H .rocnoA .Ii;ap .K oH C T ,
22 M i. BasH-iiiCKa.
23 Ce. M uxaiijia. IIp . EB^poc.
24 H p. CiiMeona AUBuoropua.
25 0 6 . rji. Cb. lo a n . IIpeA.
26 A n . K apna h A j-i-en.
27 Onam. M i. 0epanoH xa
28 H p. H iikuxbi.
29 M i.  ©eooAOciii j i n .
30 Cb . H caaK ia Bceji. noM.
31 C b . T poH U iH . A n. E piaa.

22 5 po W. Ju li i  P. M . i H eleny P .
23 tliezy d ery u sza  B.
24 tJo a n n y  Wdowy.
25 tG rzegorza V II i U rbana P P .
26 Wniebowst. P. F ilip a  N eryusza W .
27 Ja n a  Papieża i M agdaleny de Pazzis.
28 Germ ana B. i W ilhelm a księcia.
29 6 po W. Teodozyi M ęczenniczki.
30 F eliksa Pap ieża i  Ferdynanda.
31 Petroneli i A ngeli M er. P P .

1 Czerw. F o rtuna ta  i P rokopa.
2 B landyny  P a n n y  Mgczenniczki.
3 K loty ldy K ról. i  E razm a B iskupa.
4 tO p ta ta  B. i S aturniny.
5 Zesł. iw. Ducha. Bonifacego B, i W alery!
6 Świgtny- N orberta Biskupa.
7 R oberta Opata.
8 tM aksym ina i M edarda BB.
9 P ry m a  i F elic jana MM.

10 tM ^ g o rz a ty  Królowćj Szkockićj.
11 tB arnaby  A postola.
12 Trójcy św. Onufrego P usteln ika.

JIAJDS.
Itu. słowian.

Cichosław.
Dobiesław.
Strzeżyslawa.
W ieńczysław.
Sław om ir.
Wszesław.
lirzesom yśl.
B ronim ir.
P rzesław a bł.
W isława bł.
Budziwój
Tom ira.
Borysław a.
W ięcym ił.
Riisław.
Jarom ir.
Boguchwała.
Szulim ir.
Bożeslawa.
Światopełk.
R atysław  bł.
B ratum iła.
L itom ił.
Dobromił.
Cichomir.
W isław bł.
Wyszoslaw.
Sławoj.
Bogum ił ś.
R adom ił.
W yszom ir

© P e ł .  d. 2 g. O m. 25 r .-
O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .

- :^O st. k w . d. 8 g . 5 m .8  w .— ® N ó w d . 16 g. 1 m. 37 w .— J P ie r .k w .d .  24 g. 5 m. 21 r  — V)Peh d. 31 g. 8 m . 5 8 r.

DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC

I i
g - e
Sh

N  O

s «
0 ( 1  po­
czątku 
roku

wscho­
dzi

zacho­
dzi

wscho­
dzi

zacho­
dzi

g- m. s* m. S- m. g- in . o
1 2 1 3 27 8 26 8 22 2 47 o
122 3 25 8 29 9 47 3 14

ci

123 3 23 8 ;?1 10 56 3 54
124 .3 20 8 3 ł 11 43 4 55
125 3 18 8 ;5f) * * 6 15 o a
121 3 16 8 38 0 15 7 46 o 'ji
127 3 1:5 8 41 0 35 9 20

128 3 11 8 43 0 50 iO 54 •—%

129 3 09 8 45 1 01 0 25
130 3 07 8 47 1 09 1 53
131 3 05 8 49 1 19 3 21

132 3 03 8 51 1 29 4 47 >>
c

133 3 01 8 53 1 42 6 12 o
134 2 59 8 55 1 59 7 32 a!

135 2 57 8 57 2 23 8 45
136 2 55 8 59 2 56 9 45

137 2 54 9 01 3 44 10 30
138 2 52 9 03 4 44 H 02

139 2 51 9 05 5 53 11 22 >>
fi

140 2 49 9 06 7 08 11 40 O
141 2 48 9 08 8 24 11 .50 35

142 2 46 9 10 9 40 ♦ •f!
6

•»-V

143 2 45 9 11 10 57 0 00

144 2 44 9 13 0 14 0 08
145 2 43 9 15 1 34 0 16
146 2 42 9 16 2 56 0 25 X
147 2 41 9 17 4 23 0 35 o CO

148 2 40 9 19 5 51 0 48 o c3

149 2 39 9 20 7 19 1 11

150 2 38 9 21 8 36 1 44

}f>l 2 3B 9 22 9 35 2 35

K A L E N D A R Z  F I N A N S O W Y .

Wypłaty %  (kupony).

D nia 1-go 5®/o IV  P ożycz. K om issyi 
um orzenia długów .

5 %  B ilet. B ank. I  i 111 em issy i.
5 %  Pożyć. W schód. 111 em issyi.
5 %  P o ży czk a  m. P e te rsb u rg a .
5 '/2%  R e n ta  L it. U.
4 %  P o ży czk a  F in lan d zk a .
A kcje M osk.-R iazańskiej D ro g i Że­

laznej
D nia 10-go 5®/g B ilety  B ankow e IV  

em issyi.
D nia 20-go 4'/2*’/o H  Pożycz. K om is, 

um orzenia  długów .
4®/o L is ty  L ikw idacyjne K ró lestw a  

Polsk iego .
5 %  O bligacje Gw. Ros D róg Ż ela­

znych IV  emissyi.
O b ligacje , M oskiew sko-Jarosław sk ie j 

D rogi Żelaznej.

Dywidendy.

A kcje K ineszm a-Iw anow ., Tam bow - 
sko-K ozłow sk. i Rybińsk.-B ołogow . 
D róg  Ż elaznych.

A kcje Z ak ładu  m eta llicznego .
„ Parochod. po Donie.
„ R uskiego T -w a P a r. i H andlu .

D yw idendy  Dop. A kcyj M oakiew s.- 
R iazaii. D rogi Ż elazućj.

Wyplata amortyzowanych %  papierów.

D nia 1-go O bligasje M oskiew sko-K ur­
skiej D rogi Żelaznej.

D nia 20-go O bligacje Mosk R iazańs. 
D rogi Ź o laznei.

4V2®/o n .  Pożycz. 1800 r.
4®/o L istów  Z astaw nycli K ró lestw a  

Polskiego.

Amortyzacje i Ciągnienia.

D. 1-go L is ty  Z astaw ne T ow arzystw .’. 
W z. Z iem skiego K redytów , i W i- 
leńs. Z iem skiego B anku .

D nia 2-go 5 %  A nglo-H ollenderskićj 
P ożycz. 186C) r.

5 %  O bligacje P e te rsb u rsk ieg o  Miej­
skiego K redy tow ego  T o w arz y stw a .

5 %  O bligacje M oskiewskiego 'M iej­
skiego K redytow ego T o w arzystw a.

5®/o B ankow ych  Biletów  I  em issyi 
(w  piew szych dniach)

5®/o B ankow ych B iletów  111 em issyi 
(w  pierw szych dniach).

4%  Poż. 1, 2, 3, 4 i 5 (w  pierw szych 
dniach).

D nia 12-go 5 '/o"/o O bligacje R y ż a . 
M iej3. P ożyczk i.

D nia 19-go 5®/q L is ty  Zast. 5 Seryi 
C entr. B anku R uskiego Z iem skie­
go K redytow ego.
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(Słońce wstępuje w znak Raka dnia 9).

€ZEIIWIKC ma dni XXX.

D M E  |Śh . rzjm . poiiłu;; gr. s ł j ln

1 P.
2 W . 
:j Ś .
4 G.
5 P. 

_ 6  S.
7 " n. ‘
8 P.
9 W  

10 Ś.
11 c.
12 P.
13 S._
14 N.
15 1*. 
IG W.
17 8.
18 C.
19 P.
20 S.
21 N.
22 P .
23 W.
24 Ś.
25 C.
26 P .
27 S.
28 N.
29 P.
30 W .

Świetny. Fortunata  i Prokopa. 
Marcollcgo M. i E razm a B. 
Klotyldy.
A leksandra I?. M., Saturniny 
W ale ry i i Zenoidy. [Oplata. 
N orberta Ii. i K laudyusza.
Trójcy ś. Roberta Op. W . 
M edarta B.
P ry m a  Felicjana i Pelagji P . 
M ałgorzaty Kr. Szw 
Boże Ciało. B arnaby  Ap. 
Onufrego P .
Antoniego z Pad.
2 p o ś . Bazylego B.
W ita  i Modesta M. M.
Benona P . i Ju styny  M. 
A dolfa B. i I ly p a tii .
M arka i M arcelina M. M. 
Serca P . ./. Bonifac. i Juljaiiny 
Sylw eryusza P . i F loren 'yny.
3 po ś. Alojzego Gouz. W. 
P au lina  B.
A grypiny^P. M.
Narodź. S . Jana Chrzciciela. 
P rospera B. i W ilhelm a Op. 
Ja n a  i P aw ła  MM. 
W ładysław a Kr.
4 po ś. Leona I I  Papieża.

I K ) H L .

IIpaBOCJaBHbiH Ka.ieHaapB.

1 C o in .  C . J i y .  Mq. lycTinia.
2 HuKH4>opa H loaaua.
3 F iap. MMConc. JlyKHJiia.
4 M nipołaiia ii Mu. Acxin.
5 Mq. iHopoeea.
6 IIp . BnccapioHa n Il.iapioiia.
7 M nconycim  Mq. 0eoaoTa,
8 M q. ©eaopa CxpnTH.iaTa,
9 K iipn-oa A px. II M»i. 0 ck .i.

10 Cb . M»!. TnMOłca.
11 A u. B ap ło joM . H B a p n a s .
1 2  IIp . O u y łp ia  II Ilex p a  Aeiiu
13 M q. A hxohiihli.
14 IIpop. E jhcch II Cn. Meeofl,
15 r ip . Amocü h M<i. Biixa.
16 TiłiOHa II Mu. T iirpiii.
17 Mu. M anyujia.
18 M u. JleoH xifl, H naxifl.
19 An. ly a u , 6paxa rocnoaHff.
20 Mu. Me<KOjia, M u. ApiicxoK

CXKKMIEC.

S w ifta  lio śc io la  rzy m sk o -lia to lick leg o

13 Antoniego z Padw y.
14 Bazylego Biskupa.
15 W ita  i M:odesta INIM. Libii P .
16 Boże Ciało. Benona B. i Ju s ty n y  Panny .
17 A dolfa B. i  M arcyana M.
18 M arka i M arcc llian a  MM.

Piotra i Pawła Aposł. Bcned, 
E m ilii i L u cy n y  P . ____

21 Mu. ly.iinua TapciücK.
22 Mu. Eflcełiff.
23 Mu. ArpniiHHLi, Eocia^iii.
24 PwjK c o .I Ip .u K p . roc.IodH
2.5 IIp. Mu f^e,Bpouin aŁbli.
26 IIp. .^aBiua ii loanua.
27 IIp. CaMiicoua Cu. CcBnpa.
28 Ilp . Mom Knpnj.ia II loanua.
29 A n .  n o T p a  H n a B j ia .
30 C06 . 12 AnoexojoBT..

19 2 po ś. Gerwazego i Protazego MM.
20 S ylw eryusza P. i F lo ren tyny  P.
21 Ałoizego Gonzagi.
22 P au lin a  Biskupa.
23 A grypiny, P an n y  M.
24 Narodź. S . Ja n a  Chrzci, i ¿Serca P . Jezusa
25 P rospera B. i W ilhelm a Op.
26 3 po ś. Ja n a  i Paw ła MM.
27 W ładysław a K róla W ęgiersk.
28 tire n eu sza  B iskupa.
29 Piotra i Pawła Apostołów.
30 E m ilii i L ucyny  PP.

1 U p ie c .  Teodorjł^ka K apłana.
2 Nawiedzenie N .P . M. i O ttona B.
3 4 po ś. H eliodora i A natoliusza Bisk.
4 Józefa K alasantego W.
5 F ilom eny Panny  M.
6 Dominiki P a n n y  M ęczenniczki.
7 A poloniusza i P u lchery i P anny .
8 E lżb ie ty  M . i K iłliana B.
9 A nato lii M ęczenniczki.

10 5 po ś. 7 braci syndw F elicy ty  M. M., Amali.
11 Sabina W. i Pelagii P. [i Jana z D ukli.
12 Jan a  G w alberta.

Im. słow ian

Chotimir. 
P rzedzim ir bł, 
W it I?. 
B udzim ir. 
Drogomysł. 
Długosław.
Borzysław.
Bogna ś.
Domy.sław.
Broniwój.
Wanda.
Janisłąw .
W łastim ił.
Kozmysiaw.
W ładysław ś
Zbroisław.
W yszomir.
Cichosława.
Bogusław.
Ojcom ił.
Miłosław.
W icłisław .
Prokop
fzasław
łirasnoroda b.
C hw alim ir
Strachota.
Radzi w ój. , 
O lcha ś. 
T o lim ir bJ.

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .

O stat. kw .(ł. 0 g. 11 m. 20 w .— @  Nów d. 14 g .4  ni. 5 w .— §  P ie rw . kw . d. 22 g. 7 ra. 17 w .— P e łn ia  d. 29 g  4 m , 15 w .

DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC

0(1 po-0̂9 n ł Ar tl wscho­ zacho­ wscho­ zacho-
rolcu dzi dzi dzi 1 dzi

fi- m. g- in. g- 111 g- ni.
162 2 37 9 23 10 13 3 48
153 2 37 9 24 10 38 5 18
154 2 37 9 24 10 55 6 56
1.55 2 36 9 25 11 08 8 33
15Ü 2 36 9 26 11 18 10 07
157 2 36 9 26 J i 28 1 I 39

158 o 36 9 27 11 38 1 06
159 2 36 9 27 11 50 2 32

2 36 9 27 • • 3 57
?61 3 ąt) 9 27 0 06 5 18
1C2 2 36 9 27 0 26 6 34
16.1 2 37 9 27 () 56 7 38
ł0 4 2 37 9 27 1 39 8 29

" 165 2 38 9 27 2 34 9 04
166 2 28 9 27 3 41 9 29
167 2 49 9 26 4 55 9 46
168 2 40 9 26 6 09 9 59
169 2 41 9 25 7 25 10 09
170 2 42 9 24 8 42 10 18
171 2 43 9 23 9 58 10 26

172 2 44 9 23 U 15 10 34
173 2 45 9 22 0 24 10 44
174 2 47 9 21 1 56 10 65
175 2 48 0 20 3 22 11 12
176 2 49 9 19 4 49 11 38
177 a 51 9 17 6 10 *

« «
178 2 52 9 16 i 19 0 18

179 2 54 9 14 8 07 1 19
180 2 56 9 13 8 39 o 42
181 2 57 9 12 9 00 4 19

M O
2 « «•>>

K A L E N D A R Z  F I N A N S O W Y .

Wypłaia ®/o (kupony).

D nia 1-go 5®/o P o ż y c z k a  W schodnia
I  em issyi 1000 rs  , 100 rs ., i 50 
rs.,

G"/o O bligacje ^Mosk. T o w arz y stw a  
D róg K onuo-Zelazuych.

D nia 10-go 4®/o i 5 %  L is ty  Z astaw n e  
T o w arzy stw a  K red y to w eg o  Z ieuis. 
w  K rólestw ie l ’oisKiem.

D nia 10-go 5 %  Obligacye W arsz aw .-  
W iodeńskiój D r. A 

4®/o O bligacjo W arszaw sko-B ydgow . 
D ro g i Ż elaznej. 
F abryczno-L ódzk ió j D r. Z.

P oż. Z ew n. 1877 r.
5 %  O bligacje C ontr. B anku Ziems. 

4 3 '/o hat.
Akcj c W aa'szaw sko-Byd go w sk iej Dro- 

gi Ż elaznej.

Dywidendy.

T o w arz y stw a  G azow ego.

Wypłata amortyzowanych ®/o papierów. 

D nia  1-go 5Vł°/o L is ty  Z astaw n e  II

8ery i C en tral. B anku  R us, Ziems 
K redytow ego.

D nia 10-go 4®/o i 5®/o L is ty  Z astaw n i 
T -w a K redy tow ego  w  Królestwi< 
Polskiem .

D nia 12-go L is ty  Z astaw ne K urłand 
skiego M iejskiego Ilypoteczneg« 
T o w arzy stw a .

D n ij 20-go A keje W arszaw sk o -W ie  
deńskiój D rogi Zoiaznój.

A kcje i O bligacje K ozł.-W oron . D r  
Ż elaznej.

4'/2®/o F in landzk ie j P ożyczk i 186i 
roku.

5 %  P ożycz . Zew n. 1877 r.
r)0/„ O bligacje R usk iego  Centrałneg« 

B anku Z iem skiego Kreclytoweg<
I  om issyi.

Amortyzacje i Ciągnienia.

D nia 1-go 5 '/2%  L is ty  Z astaw n e  I] 
Seryi C en tralnego  B anku  Ruskiegc 
Z iem skiego K redytow ego.

D nia 2-go A kcje.i O bligacje O rłow s 
G riaz. D rogi Żelaznty-

D nia 19-go O bligacje C harkow sko- 
JCremenczugskiej D rogi Ż elaznej,

http://rcin.org.pl



(Słońce wstępuje w znak Lwa dnia lo).

i m u  m a dlii X X X I.
DNIE SiM-zji«!. podługgr. st^lu.

1 a.
2 C.
3 P.
4

5 N.
6 P.
7 W.
8 Ś. 
9 C.

10 P.
11 S.
12 N. ’
13 P.
14 W,
15 Ś.
16 C.
17 P .

19 N.
20 P.
21 W .
22 Ś.
23 C.
24 P .
25 S.
2() N.
27 P.
28 W.
29 Ś.
30 C.
31 P .

IIOJIL.

T codoryka K apłana. 
Nawiedz, N . M. P . i Oi^onn 
Ilcliodora , A iia to liu sza  B 
Józefa K alas. W . [i Alf>:edii

5 po Ś. F ilom eny  P . M. i K a 
Dom iaiki P . M. [ro liny . 
W illiba lda  B.
E lżb ie ty  Wd. i Prokopiusza 
Cyrylla B. i A natolii M , 

braci synów Felic. i Am elii 
Januare<ro i Pelaffii P . M.
6 po ś. Jan a  G \va lb erta i./a - 
M algorzaty P. [’m r  D uk. 
B onaw entury B.
Rozesłanie A p. i H enryka C 
N. M . P . S?.k.i;ilerzn. i E usta- 
rilekseg;u W. [chijusza.

IIpaBoc-iaBEŁiil KajienaapL.

1 Mu. K ocm li h ^aM iauLi.
2 Ilo.ioat. pu3Bi Bor, uo Bja.v,
3 M>i. IaKuu<ta.“
4 Cb . AHapea KpuTCK.

5 IIp . A ła u a c iii  u Uepriii.
6 IIp . CllCOfl, víyKII fltBLI
7 IIp . 0OMŁI H AKaKiiI.
8 ild J  iiK. K u3. B oj/c. M am .
9 M m. nauKpari>i u Kupn.iJia.

10 Mq. .IcouT., ManpiiK , /I,aiiiii
11 M u. E b<himíh u KuuJica.

LIPIEC.
Św ięta ko śc io ła  rz j 'm sk o -kato lick icgo .

13 M ałgorzaty  P . M.
14 Bonaw entury Biskupa.
15 Rozesłanie Apostołów i H enryka.
16 N. M . P. Szkaplerznej.

Im . słowiaii.

12 Mu. IIpoKJia H IL iap ia.
13 CoOopT. Apx.raBpiii.-ia.
14 Au. A k h jm , IIp . E .ijiiiiiU u . 
1.5 M'i. L'lipiiKa, ly.iuTLi u A Byj
16 Mu. Awimorciia ii lIaB.ia.
17 B. M u. M apiiuu.

Szym ona z L ipn. i K am illa.! 18 Mu. EMejiiflua ii IaKiui<i>a.
7 poś. W incentego a Paulo, i !> IIp. MaKpuHLi ii .Z[i«.
E liasza P. i Czesława "W. 20 Ilpop. ILiiii.
D aniela P r. i Praksedy P . 21 CuMCOuaii loaniia.
M ary i M agdaleny. 22 Cit. M apiii Mar.iiM. n <1>okii
A polinarego 15. M. |23 Mu. Tpo-m.Ma ii 6 cO'Mi.i .i .
K rystyny  P. M. i H ieronim a. 24 M. X pucTnuu, Hop u T.if.Oa. 
Jakuba A p 25 Ycii. C. A uuli M ar. III). IJor.
8 po ś. Anny Mat. N. P. M.j2G Mu. EpMOjaa, Ep\iiim ia. 
N atalii P . |i  Kunejr. P . 27 Mu. IlaurcjieriMOua.K uneg. 
lunocentiigo P. i Celsa M. 
M arty P.
A bdona i SŁ-rafiny.

2S Ati. llp o x o p a  u Ilnijanojia.
29 Mu. KajiJiiiuiiKa, Copa-tnMU.
30 Au. Cii.ibi H Cn.ivana.

Ignacego L ojoli \V .i I le lcn y .!3 1  Cb . EB^OKiiMa.

6 po ś. Aleksego W. i B erty  Pauiiy. 
Szymona z L ipnicy i K am illa W . 
W incentego a Paulo.
E liasza P roroka i Czesława W yz. 
D aniela P ro r. i P raksedy  P.
M ary i M agdaleny.
A polinarego Biskupa Męczennika.

24 7 po Ś. K rystyny  Panny M. i Kuneifundy
25 JakóLa Ap. i Krzystofa M. [/•’. AV. P. 
20 A nny  M atki X. P. M.
27 N atalii P. M. Pantalcona.
28 Inuoccntego P ap . i Celsa M.
29 M a rty  Panny.
30 A M ona i Serafiny M. M.
;U 8 po ś. Ignacego Lojoli W .
1 'S ie rp ie 'i .  P io tra  w Okowach.
2 N. M. P. Anielski«^], Gustawa.
3 * Znalezienie ś. Szczepana.
4 Dominika W. i.Ju s ty n a  Kapł.
5 .Y. P. M. Śnieżni^/.
() Przem ic.iicnie P u m k ie

Radpmila.
Dobrogost.
Radosław.
Dzierżysława,
Dzierży kraj.
Unisław.
Wodzisław.
Czesław św.
Stosław i Dys.
Bolesława.
Źelisław.

Lubomira.
Sławosz.
M irosława.
Wszobor.
Swiętomir.
Cierpisław a.
Ludomir.

7 9 po ś. Kajetana W yznawcy.
8 C yryaka, I.arga i Smaragd. MM.
9 Homana M ęczennika

10 W aw rzyńca Męczennika.
11 Zuzanny i l>ygny Panicu'.
12 K lary Panny.

Zdobysław.
Rolisław.
Swiatoslawa.
Letosław.
Ostrom ir bl.
Stanisław  ś.
Chlehosław.
Olech ś. 
Niezamyśl. 
Borys i Chleb 
W aw rzyniec. 
W łodzim ira. 
S ław a bl

O D M I A N Y K S I Ę Ż Y C A .
O sta tn ia  k w .d  O g. 7 ni o5 r. — 2  N ó " ’ d 14 g 7 ui 20 r — J  P ie rw sza  kw . d 22 g. S ui 44 r — V; P e łn ia  d. 28 g. 11 m 8 w.

DMIE SŁOŃCE KSIĘŻYC
| . s
o ~

Od ])0- 
czijtku 
roku

wscho­
dzi

zacho­
dzi

wscho­
dzi

zacho­
dzi

O' m ÍÍ- m. g- m. m.
182 •2 59 9 10 9 15 5 59 0

183 3 01 9 08 9 27 7 37 0
184 3 03 9 06 9 37 9 14
185 3 05 9 05 9 48 10 4R

" i s T ” 3 07 9 03 10 00 0 15
1?7 3 09 9 01 10 14 1 52
188 3 11 8 ;■)•:» 10 33 3 0. 0
18'.t 3 13 8 57 1 1 00 4 24 0

190 3 Ki 8 55 1 I 38 5 31 k;
191 3 18 8 53 * 6 25
192 3 20 8 51 0 2.=! 7 07
1 3 22 s ' 49 l 31 ~7~""35
l ‘.»4 :5 2 t 8 47 2 42 7 ño
195 3 26 8 44 :í 5 7 8 ()9
l',)6 3 2« rt 42 5 13 K 20
li)7 3 31 8 40 6 29 8 V8
198 3 3;j 8 38 7 45 8 3t,
199 3 o6 8 3.'. 9 01 8 45
200 3 88 8 33 10 19 H 64
201 :5 40 8 30 1 1 38 9 05
202 3 43 8 2H 1 02 9 20 a
20-J 3 45 8 25 2 2 4 9 40
204 3 -17 8 23 3 47 10 12
20.1 3 50 8 20 4 59 1 1 00

f  ̂

206 3 52 8 18 5 57 *
* *

~2*07~ 3 43 •S 15 fi 35 0 f i
20S 3 42 8 12 7 02 1 39
209 3 41 8 10 7 20 3 18 u
210 4 -10 8 07 7 33 4 59 3

211 4 39 8 C4 7 46 «> 33
312 4 38 8 01 7 57 8 14

K A L E N D A R Z  F I N A N S O W Y .
Wyplata ‘/d (kuponyi.

Unia 1-go 5‘'/u Poż. P rcn i. I.
0 %  L is ty  Zastaw u*' T ow arzystw a 

\Vz. Z iem skiego K rcdy tow i‘gu 
5 %  św iad . W ykuj)
.'j'/2"/u R ontn  Lit 1'. 
i) I-I lo O bligacje ( )(lcskicgo T o w a­

rzy stw a  K redytow ego M iejskiego.
O bligacje K ronszt T ow arzystw .a 

K redytow ego Aliejskicgo 
6"/y L isty  zas taw n e  Hauku Zieui.^ik 

C iiarkow . P o l t , T iils.. Kijow's., 
lies.irab .-T aw ricz , Mosk.j Niżeg.- 
S a u ia r , D ousk., .laroslaw -K ostr, 
W ileus , .Symbir., Tyflis., K utaisk. 

.j%  L isty  Z astaw ne Tuis. i M oskiew- 
.skiego Ziem skiego liankii.

6®/,, O bligacje R uskiego T ow arzy ­
stw a  Z akładów  Gór. i m eclian 

;')0/„ Ohlig. C liark. Ziems B aiiku met. 
5%  Oblig fcarat-8ym b. Zieir.s liauku. 
4 %  O bligacje Król. Pols. 18.‘ió r
4 Obl i g Poż. F in landz. 18G;5 r. 
A kcje  D róg Żel, (iłów nego T ow a­

rzy stw a  D róg Żelazuycli, Tanibow- 
Hko-tóaratowskiej, Południow o-Z a­
chodnich, ^Moskiewsko - Brzeskiej, 
l ia lt je k ie j 

Oblig. D róg Ż e la z n : Iiyż.sko-Dynab., 
C a rs k o s , Tam b.-K ozł., Rybińsk<»- 
Bolog. U  em issyi i B ałtyckiej.

D . 2-go 5%  i ’oź. wscłi. I I  emissyi.
D. l'>-go 6 "„  Pożycz Komis do umo­

rzenia długów .
D 20-go j u b l .’_Rus. .C entr. Banku 

Zienisk K redytów . 54 i 54'/i> lat.

5^/y Oblig. G w ar Dr. Ż. I emissyi- 
i>% Oblig. ]\Iosk-liiaz , Dr. Ż.
A kcje i O bligacje K u rsk -lii.iz . i Kurs.

K ijow skiej Dr. Żel.
D. 2i)-go A kcje Lozowo-kSew. D r. Ż.

Dywidendy.
A kcje (ilow ncgo T ow arzystw a Kos, 

l)rog  Żelaznych i Parocliodów  To- 
w arzy.stw a „Sam olet ”

Wypłata amortyzowanych %  papierów. 
D. 1-go la s ty  Z astaw ne 'J 'ow arzystw a 

W zajem nego Z iem skiego K redyto­
wego i banków  Ziemskicli: C har , 
P o lt., Tuls , Kij , 15esar.-Tawricz., 
Mosk., N iźeg .-S am ar, D ońsk.-Ja- 
rosław  -łvostr , W ileńs , S arat.-b im - 
bir , Tyflis i lvutaiskiego 

4” '„ OI)ligacje Król. l ’(»ls. 18;i5 r. 
A kcje G łów nego T ow arzystw u  Ros- 

.syjskich Dróg Żelaznych.
Oblig. Ryżs.-D yiuib. D. Ż. I i II  cmis. 
I^ożycz. dla budow y ł*ortu w  R ydze. 
D. -JO-go i)%  Obligacj<i G w ar. Dr.

Zel I emissyi. 
ó'7„ L isty  Z astaw ne V Seryi (.'cutr.

i>auku liiiskiego Ziems. K red.
4 %  Pożycz. 1840, 1812, 43 i l i  r. 
G%  Pożycz F in landz. 18G8 r.

Amortyzacje i Ciągnie.i^a.
D. 1-go P ożycz  Prom . 1 emis.syi 
.*>7o A nglo-llo lenders. Poż. 18GG r. 
ó '/ 2®/o L isty  Za.st. (Jhers. Z io u  Banku. 
A kcje R y żs-D y n ab . Dr. Żel.
I). 20-go A kcje ,i obligacje R ia ż * - 

Mor.sz. Drogi Żelaznej.
O bligacje M osk.-Brzes Dr. Żel.

2http://rcin.org.pl



(Słońce wstępuje w znak Panny dnia 12).

mi{?m  ma dni XXXI.
D N IE S w .r / j r n .  p o tlłiig g r. sty lu

1 S.
2 N.
ił P. 
4 W  
f) Ś. 
O c .
7 P.
8 S.
O N.

10 P.
11 W
12 S
13 C.
14 P.
15 S.

16 N.
17 P.
18 W.
19 Ś.
20 O.
21 P.
22 S.
23 N.
21 P .
25 W .
26 Ś.
27 C.
28 I ’. 

S .
M  N.

Ł*-

PiQtra w Okowach.
9 po ś. N. r .  M. Aniclbkiuj. 
Znal. 8. Szczepana M .iA ug . 
Dom inika W. i Justyniana. 
iV. P. i l .  Śnieżnej, Oswalda. 
P rzem ien ien ie  P .  
KajctanaW . A lberta i Donat 
C yryaka i Larsra M.
10 po Ś. Komana M. Domie. 
W awrzyńca iM. Asti-ryi P, M. 
Zuzanny i Filomeny.
K lary  Panny.
H ipolita i Kasyana. 
Euzebiusza W. 
Wniebowzięcie. N. P. M.

11 po Ś. Kocha i Jacka  Wy z. 
Auastazcffo B.
A gapita M. Broiiisł. i KUry. 
M arjuna, K ulinai Benigny. 
B ernarda Opata.
Joan n y  F rem io t W dow y 
Sym foryana M .i Tymotćusz

A B r y c T T > .

HpanocJiaBHŁiH lCa.icHAai)Ł.

1 JIp .;lp .K pecxa. Iltin. Yeti. u
2 IIcp. Mom. CTc<>aiia, I I iiicoa.
3 ]fp . IIcaaKiH, ila^iMara.
4 Cb. 7 orpoKOBi bt. E łe c t .
5 M i. EBCurHifl, J>anA»ri;i.
6 npeoópa» roenoAHo
7 IIp . M. ^OMCUTia.
8 Cb. EMHJiiaHa.

12 po Ś. F ilip a  IUmi. w . 
IJartlom ieja Ap.
L udw ika K róla.
Zofiryna P . M i Kiiży P.* 
Cezaryusza. Przen. Kazim. 
A ugustyna  B. D okt Kość 
Ścięć. Ś. JanaC hr. Poc. M  ¡1. 29
13 po Ś. FcliksaM . i ./oa Ojca 'M 
R ajm unda i Optata. [A’ .ł/.P .kU

A n. M areiff.
Mq. Ap.vi!M. JlaBpeuriir.
H p. ©coAopa n Bacii.iiii.
M i. i>OTiH, AuHKirrLi.
H ep Mom. Hp. MaKcii.Ma. 
Hep.M ont. ]Ip.<J>eo4o c iiin c 'i. 
Ycn- H p. E oropo;i;Hn:tj. 
J i p d s . r u c / i . u a i i /  Inc. 
M i. MnpoHa, <tn.i. \X p n c .  
^ .lo p a  11 Jlaspa. 
l ip .J o n c . !>’. M. AiiApen C ip. 
IIp . Ca^ryH.Ja. M<i. Cciiupa. 
Au. 0 a w c n , lip . ABpaaMijr. 
M i. AraeOHiiKa.
M i. .lynna, lipnHc;i.
M i, EBT]ixin. H ep. Mom. <’c 
A. JiapłOJOMOfi, [lle rp a . 
M i. AApiłiitaii Haxa.iiH.
Hp. IlnMcua n Ca'RHw.
II. MonccH M yp. ii CanBi.i. 
Y c e K . r j i .  l o a H .  I Ip e A T .

SIERPIEŃ.

Świijta ko śc io ła  rzym sko-kato lick iego .

AliilST.

lin. słow ian.

l;i f  H ipo lita  i K assyana MM.
U  10 po Ś. Euzebiusza Kapłana W yznaw .
15 Wniebowzięcie N. P. M.
16 K ocha i Jack a  W yzn.
17 A nastazyusza Biskupa.
18 A gapita M ., B ron isł. i K lary Falk.
19 Keginy, Kufina W. i Benigny.
20 B ern ard a  O pata.
21 II po Ś Joanny  F rem iot Wdowy.
22 Sym foryana M. i Tym oteusza.
23 F ilip a  Ben. W yz.
24 B artłom ieja Apostola.
25 L udw ika Króla.
26 Zefiryna P apieża M ęczennika.
27 Cezaryusza B. P rzenieś. Ś . K a im .

28 12 po ś. A ugustyna B iskupa D okt. Kośc. 
■J9 Ścięcie S. Ja u a  Chrzciciela.
30 F eliksa i Róży P.
31 R ajm unda W .

1 Wrzesień. Idziego Op.
2 S tefana Kr. W., Ju s ta  B.
3 Serafii P .

Jyoslaw.

Hep. Mom . iK ia r . Ku. AjieKc. 
IIo.T. noflca Horop. [Ilenc.

4 13 po Ś. Rozalii P an o rm itP ., Pociesz. M -B .
5 W aw rzyńca i J ustyn. B. [i JoacA. O. N .M  P.
6 Z acharyasza P ror.
7 * t  Keginy P an n y  Męczcuuiczki.
8 Narodzenie N. P. M.
•t G orgoniusza M.

10 M ikolaia z Tolent.
11 *14- po ś. E m iliana  B., P ro ta  i Im . M a ry i
12 W aleryana i Salezego.___________________

Dobrowój. 
Jaclaw  ś. 
Domorad. 
Miron ś. 
Bronisława. 
Bolesław. 
Sobie.,staw.
Kazi mira.
Hadomil.
Cichomił.
Gicszymir.
Mamyslaw
W iastim ira.
Przcdzislaw .

W yszomir 
R acibor bł. 
Szczęsny ś. 
Świętosław. 
Dzierźysław. 
( 'zczibóg. 
P rzesław a ś.
Roi^cislawa.
W łodzisUw.
Drogo w it.
Douioslawa.
Radosława.
Sobiebiir.
W ładybój__
Iścisław.

I Kadzioiir.

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .
^  O sta tn . kw . d. 4 g. 6 m  59 w — © N ó w  il. 12 g. 10 ni. 17 w .— 5 P ierw sza  kw . d. 20 g. 1 rn. 3 w .— ®  P e łu ia  ri. 27g. C. ni. H  r.

DNIE SŁONCE KSIĘŻYC •Ą-
Oli po- 
czittkii 
i'«ku

wscho­
dzi

zacho­
dzi

wscho­
dzi

zacho­
dzi

!«• — 
S-?0

0
0

g- in. K- ni. &• lU. ff- II) “ 2
V
■5 5

2i:i 4 09 7 59 8 08 9 47 SI '*
~ T lT ” 4 12 7 56 8 ~ 22 11 17

215 4 14 7 53 8 40 0 46 W
CNCO

216 4 Iti 7 51 9 Oł 2 08
217 4 18 7 48 9 38 3 20 c -
218 4 21 7 45 10 25 4 20 0

219 4 23 7 42 11 23 5 05 tŁ bŁ
220 4 26 " 39 ■i* 5 38
221 4 28 ~T~*36 0 32 6 01 co222 4 30 7 33 1 46 6 16 0c-j
22:1 4 33 7 30 3 00 6 29
224 4 35 7 27 4 17 6 39 s
22.5 4 38 7 24 5 33 6 47 - 0

226 4 40 7 21 6 49 6 56 Łt ti22 7 4 42 7 18 8 06 7 05
228 4 45 7 15 9 2.’) T~ \r>
229 4 . 47 7 12 10 4.5 7 2S 10 ■wf
2:50 4 .50 7 09 0 09 7 46
231 4 52 7 07 l 29 8 14 =
232 4 54 7 04 2 43 8 55 -N cn
233 4 r)7 7 01 3 4ć 9 54 ¿D tŁ
234 4 59 6 58 4 30 11 12
235 .•ł 01 0 55 5 01 * * S;
236 5 04 6 52 5 23 0 43 -f-r <7*o
237 ,'S 06 6 49 5 38 2 20
238 08 6 46 5 52 3 59 B c
239 11 6 43 6 03 5 36 0 wi
240 5 13 6 40 6 15 6 22 ti) ci)
241 5 16 6 36 6 29 8 4.5
242
243

5
5

18
20

6
6

33
30

6
7

46
08

10
11

16
43

K A L E N D A R Z  F I N A N S O W Y .

Wypłała %  (kupony).

D. 1-go 4%  Pożycz. I, i ] ,  111 i IV.

4%  15iU‘ty  Bank. pań stw a  (m etalllk)

5'Yo Swiad. W ykuj).

5 73% R e n ta  L it, A.

D. 20-go O bligacje Gw. Dr. Żel K’os.
11 em issyi.

Oblig. ('harkow .sko-K renieuczugskiej
i ( Miarkowsko-Azowskiej D rogi Że­
laznej.

A kcje i O bligacje Je leek o  (Jriaz 
D rogi Zełaziiej.

Wypłata amortyzowanych %  papierów.

D. 1-go 4 %  Met. Uilety Banku Pań 
(m etallilii lutow e).

4"/o Poż. I, II, I I I , IV  i V.

4®/y Poż. Ros. u Hoppe i Komp. ipo 
500 rs).

5 ^ 2”,o L isty  Z astaw ne II ISeryi Kaii- 
ku R ossy jsk icgo  Ziem skiego K re­
dytow ego.

D. 20-go 4 ‘/2'Vo Poż 1 r .

O bligacjo Gw. Ros. Dr. Ż el.
11 em issyi.

A kcje O rłow sko  - G riaz. Drogi Żel,
II oddz.

Oliligacje C łiarkow sko-K rem eiicz. I). 
Żelaznej.

Amortyzacje i Ciągnienia.

(\V  p icrw szycli dniach). 4*’/o Met. 
B ilety  B anku  P ań stw a .

5 %  B ilety  B anku P a ń s tw a  IV emis

O bligacje M ikołaj. Dr. Żel.

http://rcin.org.pl



(Słońce wstępuje w znak W agi dnia lo).
* »

MUZESIIÍN m a dni X X X .

DNIE Ś w . rz>m. poiUiig gr-sl^Iii.

1 W.
2 Ś.
3 C.
4 P. 
f) S.
Ü N.
7 P .
8 W,
9 Ś.

10 c.
11 V.
12 S.
13 nV
14 P .
15 W.
16 Ś.
17 C.
18 P.

20 N r
21 P .
22 W .
‘¿3  Ś.
24 C.
25 P.
26 S.
27 N."
28 P .
29 W .
30 Á.

Idziego Op.
Stefana K ró la  W .
Izabelli, Serafii i B ronisław y. 
Rozalii P anorm it P . 
W aw izyńca i thistynjana.
14 po ś. Z acliaryasza P ro r. 
Reginy P . jSI.
Narodzenie N. P. iVI. A ckjana 
(jorgoniusza M. [i Nestora. 
M ikołaja z Tul. Pulcheryi P . 
P rota 1 Ilyaceiita MM. 
W alerego i L eonejus/a  M.

C E H T f l B P Ł .

IIpaBOCJraBFŁin KajiCHAapB.
1 Ilp . CiiMeoua CTOJinuiiKa.
2 M'i. M aMaura, Jip . uk . K a j.
3 i lu .  AiM-iiMa. [hoM r.M iim .
4 M'i. BaBiijiLi. l ip .  tiK. ]t. M. 
[) IIpop. S a x a y in .  \Heon. K///I.

15 po Ś. Im. M aryi i M aury- 
Podwyż, S , K rzyża, [cego. 
N ikodem a K apł.
C y p ry au a  B. i E ufem ii P. 
F ranciszka i Ju s ty n a  MM . 
Józefa z Kopert, i I re n y  M. 
Januaryusza  B iskupa M.
16 po Ś. Eustachy usza M. iZu- 
M ateusza A p. [zanny. 
M aurycy usza M. i '1 omasza 
Tekli P . M. [z W ilanowa. 
:Y. M . P . od icyz. niew. G erar. 
A urelii i Kleofoiia. [i Eufem. 
Cypryana, Justyna i Józefata.

17 po Ś. Kośmy i D am iana. 
Wacław.H K r, Cz.
M ichała A rchan io ła  

lllieron im a Dok. K. i IIoBOr.

6 M ’i. P oM iua, Kbaokcíji.
7 Mu. C030UTa II Ebiiciix íji.
8 P o a c . n p .  Boropoji,Hi];Łi.
9 Cb. loaKinia u A uhbi M ar l ip

10 M u. MnuoAopbi. [Boropo^
11 I lp . 0eoAopa JI EBippaciiua.
12 Mu. AsTOuoMa.
13 Mu. Kopniii.iiff II Iy.aiaua.
14 B o 3a b . ^ e c T H . K p o c i a .
15 Mu. HuKiiThi. [ii Gb. lo a iiiia .
16 ITpas. ukI',. M  JTp. ua c.Mup.
17 M. C o « » , B ipb i, IIaflc-,Kjbi.
18 Cb, EBMeiiifi Ifp a s. hk . Ii. M.
19 Mu. TpołiiM a. \_Hib.iamt‘.ib
20 Mu. EBcTaxifl, 6 oouiictíii.
21 A n. Konapaxa.
22 Mu. Hokh u Cb . Ile rp a .
23 3au. Cb . IIpeA. n Kpec. loauHi,
24 IlepBOMyu. B ckjiłi.
25 IIp . EBłpociiniii.
20 I Ip e c T .C B .a n .Io a H .B o r .
27 M u. KaJUncTpaxa.
28 lip . Xapiixoua.
29 llp . KnpiflKa n G eoitana.
30 Mu. P p u ro p ia , PimciiMiii.

Świłjla ko.ścinłii rz jn isk o -k u to lick irg o

13 M aurycego, i A urelii.
14 Pod w. Śgo Krzyża.
15 Nikodem a K ap. M.
16 C ypryana B., EuiVmii Męczrn.
17 5-ran S-go Franciszka i Jnstynn.

SEPTEMBER.

Im . I^łowlaii.

18 15 po ś. Józefa z K operty nu i Tomasza.
19 Ja nuaryusza  B iskupa Męcz.
20 E nstach iusza  M.
21 -j-Mate\isza Apost. i Ewang.
22 M aurycego M.
23 tT e k li Panny Męczenniczki.
24 fN . P. M. cd  wyzwolenia niewolników.
2.’i 16 po Ś. A urelii P ., Kleofona M. i Ładijsła-
26 C ypryana i Justyny MM . [«’« ? G.
27 Kośmy i Damiana.
28  "Wacława l;róla Cz('skicgo M
29 M ichała A rchanioła.
30  H ieronim a liap łan a  D. K.

1 Pnźdz. r.om igiusza B.
2 17 po Ś. A niołów  Stróżów i M. i t .  f .  H óiań.
3 K andyda M. Ludom ira.
4 Franciszka Serafickiego.
5 P lacyda m nicha.
6 B runona W .
7 Justyny  Panny M ęczenniczki.
8 Brygidy W .
9 ISpoŚ . Dyonizego li. M i Wincent, h a d l.

10 F ranciszka Borgiasza W .
11 Płacydy P.
12 M axym iliana B.

Chronisław. 
Ziemomysl bf. 
Hudziinłł. 
Sędzisław. 
Drogosław.
Dobrowit.
Krzcpim ir,
M yślislaw
Hożydar.
Zeliinir.
Hogosława bł.

I Itom ir.______
Swiętopelli. 

'ł.adysław  bl. 
Damian. 
Wacław ś.

! Dadzibóg. 
lluiisław . 
Z natisław .
Stani mir. 
Siemian. 
Bratysław  bł. 
Zasław. 

¡Bronisław, 
¡liosław a. 
¡W ojsława.
j Doinogost. 
r ro m ił.
! D ołjrom iła. 
Grzmisław.

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .

Pstat. kw . d. g 10 m. 3 r .— ^  Nów d. 11 g. 1 m. 50 w .— ^  P ierw . kw . d 18 g. 11 m. 5 w . — 2» 1‘ełnia d. 25 g. 4 m. O w.

DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC
^  o N O 
§ « 1.

Od po­
czątku 
roku

wscho­
dzi

zacho­
dzi

wscho­
dzi

zacho­
dzi

g- m. g ni g- m. g- m . 00 O
244 5 23 6 27 7 39 1 01 o cc
24f) 5 25 6 24 8 22 2 08 a
246 5 28 6 21 9 16 3 Ol
247 5 30 6 18 10 21 3 38
248 5 32 6 15 11 3-2 4 04 tJD i i

249 5 34 6 12 ♦ ♦ł 4 22
250 5 37 6 09 0 49 4 3 ł OCO co
251 5 39 6 06 2 04 4 47
252 5 41 6 03 3 19 4 57 - s
253 5 44 6 00 4 36 5 06 co oc
254 5 46 5 57 5 52 5 15 t i fcć
255 5 48 5 54 7 12 5 25

256 5~ 5 51 8 32 5 38
257 5 53 5 48 9 55 5 45 o Oi

258 5 55 5 <<5 11 16 fi 20
259 5 58 5 5L- 0 32 6 56 5 2
260 6 00 5 39 1 38 7 43 co r«-
2C1 6 03 5 36 2 26 8 59
262 6 05 5 33 3 01 10 23 tJD tc

26;$ 6 07 5~ 30 3 25 1 1 54
264 6 10 5 27 3 42 *

* » CO
o '.o

o*
26.') 6 12 r> 24 3 56 1 28
266 (i 15 5 21 4 09 3 03 5 =
267 6 17 5 18 4 21 4 37
268 6 19 5 15 4 34 6 09 n
269 6 22 5 12 4 50 7 42 tí.'

27(1 6 24 5 ~Ó9 5 10 9 12
271 6 27 5 06 5 38 10 36
272 6 29 5 03 6 16 1 1 5(1
273 6 32 5 00 7 07 0 49

K A L E N D A R Z

W ypłata %  (kupony).

D nia 1-go B ilety  łian k u  I I  emis. 
5”/o Poż. w ew . I I  em issyi.
5 %  Pożycz I 1820 r. i 5"/o P ożycz.

I I  1822 r.
O bligacje Pet(!rsbnr»kiego i M oskiew ­

skiego M iejskiego K redytow ego  
T o w arzy stw a  

5 '/2®/o L is ty  Z astaw ne B anku Ziems.
C hers Gub.

5 '/2 7 o ^ ie» ta  L it. B.
D nia 19-go 57o Oblig. A nglo-llo len- 

d ersk ie  1804 i 180G r.
5"/o O bligacje Gw. Kos. D ró g  Żel.

I I I  em issyi.
4'/-^‘’/o O bligacje G w ar. lio s . l.)róg 

Ż elaznych V. emissyi.
O bligacje w arszaw skiego  T ow a­

rzy stw a  IĆredytowego.
4 %  O bligacje Skarb . K ró lestw a  Pol­

skiego.
A kcje i O bligacje W arszaw sko-T e- 

respoLskiej i łiiazańko-K ozłow .skići 
D róg  Ż elaznych.

O bligacje Poti-T yflisk iej O rlow sko- 
G riażs. ,i K ozłow sko-W oroneżskiej 
łiro g i Żelaznej.

D nia 20-go A kcje P o ti - T yflisk iej 
î  D ynnbnrgsko-W ife ljsk ie j Drogi 
Ż elaznej.

F I N A N S O W Y .

W ypłata amortyzowaiych ®/q papierów .

D nia 1-go 5“/o Bil. Banku I I  em issyi. 
O bligacje P etersb u rsk ieg o  i M oskiew ­

skiego M iejskiego K redytow ego T o ­
w arzystw a .

ł^isty Z ast łJanku C hers. gub.
lo O bligacje O deskiego M iejsk. 

'T ow arzystw a. K redyt.
D nia 3-go 4 '/2%  L is ty  Z astaw ne 

I''in landzkiego T o w arzy stw a  H i ­
potecznego.

D nia 10-go A kcje i Obiig.acje W ar- 
szaw .sko-Tere-jiolskiéj Dr. Żel. 

D nia ‘20-go i)°jo A nglo-llo lenderska  
P ożyczka 1860 r.

5®/o O łdigacje G w ar. lios. D r. Zel.
I I I  em issyi.

O bligacje (Jwnr. Kos D r. Ż. 
V emissyi.

4 %  P ożyczk a  1847 r.

Amortyzacje i Ciągnienia.

D nia 1-go 5''/o Poż. P rem . I f  emis. 
L isty  Ż astaw ne Ziemskiego 

Banku Cłiors. Gub.
5'/2®/o O bligacje O deskiego T ow a­

rzy stw a  K redytov .ego  M iejskiego. 
D nia 29-gp A kcje D y n ał).-W iteb sk . 

Drogi Żelazntjj.http://rcin.org.pl



(Słońce wstępuje w znak Niedźwiadka dnia 9).

I*AZI>ZIKKMK rnu dni X X X I .  1 O K T a B P B .

J>NIE Sw. r z j m .  p o ilłu g g r. s ty lu .

1 C.
2 P .
3 Ś.
4 N,
f) 1‘. 
n W ,
7 Ś.
8 C.
9 P .

10 S.
11 N.
12 P.
13 W ,
14 Ś.
15 C. 
1(5 P .
17 S,
18 N.
19 P .
20 W,
21 S,
22 C.
23 P .
24 S.

25 N.
20 P .
27 W.
28 Ś.
29 C,
30 P ,
31 S.

Remigiusza R.
Anioldw S. i E lizeusza P r. 
Kandyda Męcz.
18 po ś. N . M . P. R 6 i. i Fran- 
Placyda W . [ciszka Ser 
B runona, riom ana i A rtu ra . 
M arka P ap ,
Brygidy Wd.
Dyonizego B. i Andronika. 
F ranciszka Borg. i Eulam pii.
19 po Ś. Placydy i Zenaidy P. 
Maksymil. i W incent. K a d ł, 
E dw arda Kr.
Knliksta P , M. i Fortuiiaty , 
Jadwigi i Toressy P . 
F lo ren tyna B. i G aw ła Op, 
W iktora B.

20 po ś. Łukasza Ewuń. 
P io tra  z A lkantary . 
Ja n a K a p  , I rcn y iP rzcn . św. 
Urszuli zT ow arz. P. fW ojc. 
K orduli P.
Ja n a  K apistrana.
R afała A rchan io ła .

IIpaBOC-iaBiitifl KaJCUiapi.,

1 I I o K .I I p .B o r o p ,  Aiiaiiin
2 Mw. Kiiiipiaua.
3 M«i. ^iom icifl A peona.
4 M'i. lepo'teji.
5 M i, XapiiTiiHLi II MaMí'jo. 
(i An. 0 OMŁI.
7 M i. Ceprifl ii RaKxa.
8 l ip . ITeJiariH, ii Taiiciii.
9 Aii. laKOBa A.i<>coiia.

10 M , EsK^aMiii« j! BeoTCK.
11 A n. <I>iiJiiinna ii 0cO'i'ana.
12 M i. lip o n a , T apaxa ii A iup
13 M i. K apna n IIanii.iiLT.
14 M i. lla sa p in  ii Popnacifl,
15 Up. E b-him í« II CaBHiia.
H) M i. Jloiiriiua ii .leouT iii.
17 IIp . Ocia H M ’i, A it^pca.

21 po Ś. K ryspina i K ryspia- 
E w arysta  P . [nina.
S ab iny  M.
Szymona, Judy  i Tadeusza. 
N arcyza, Zenobii i Euzebii. 
M arcelego.
Wolfg;anga B.

18
19
20 
21 
22
23
24
2b
26
27
28 

¡29
30
31

An. JlyKii. M'i. Mapiiiia. 
l ip . lo n jii. Vapa.
Cd. EC.IIIKOM. ApTCMi/l.
ITp. Ił.iapioiia.
H k . H p . K a a . E o r o p .  
An, laKOBa fipaia roen.
M'i. Apcei.i II Cli. A łan ac i/i.
M i. MapKiaua, M aprii. 
M i. /iMiiTpi)! OojyucK.
M. HecTopa.
M i. TcpeiiTia ii ILcoiuijli. 
M i, Auacxaciii 1’hmji/iii.
M i. .^nUOBirt II OIlHOBill.
An. Cxaxiíi, AMn.ii«.

1MŻI»XIEK.^1K, OCTOBEIl.

Sw iijta k o śc io ła  rz y n isk o -k a lo lic k io g o . Ini. s łow inu .

!. 13 E dw arda K r,
] 4 K alix ta P. M,
1.5 Jadw igi W do\t'y i Teressy P.

Ziemisław. 
Dzierży mir, 
D rogosława.

16 19 po Ś F lo ren tyna  Biskupa Al.
17 W iktł»ra B. i L ucyny M.
18 Ł ukasza Ew anjjełisty. •
19 Piotr.^ z A lkantary ,
20 Iren y  P ,, przenieś. S, W tjc iccha ,
21 U rszuli P anny
22 K orduli T. M. i Alfonsa.

Radzisław.
Żytisława.
B ratum ił.
Ziemowit bł,
Budzisław'8.
D arom iła.
Przyhysława,

23 20  po Ś. Jan a  K apistrana W . i Jana  Aan. 
. 24 R afała  A rchan io ła .

25 K ryspa i Kryspiny M,
26 E w arysta Pap. L ucyana.
27 Sabiny M.
28 Szymona i Jn d y  T adeusza A postołów.
29 Narcyza B, i Euzebii P , M.

W łastirair.
Siem isław.
Sam om ysł,
Lutosław ,
W itom ił,
W ładybdg.
Dalem il.

30 21 po Ś. Zenobiusza B. i Zenobii 1*. M. 
|31 -¡-Wolfganga B iskuęa.

1 L istop . Wszystkich Swięłych.
2 Dzień Zaduszny. V\’il,tory:.
3 Hnbc‘rta  B. i W enefrydy.
4 K arola Boromeusza B. W .
.5 Zacharyasza kap ł. i E lżbiety.

Przem ysław a,
Godzimir.
W arcisław'.
W itiinir.
C hw alisław .
Mściwój.
Sław om ir hi.

6 22 po ś. L eonarda W yznaw cy i Opieki. N.
7 W ilibalda Biskupa. [P . M aryi.
8 (iod fryda  B. W,, 4 Koronat.
9 TcodoraM .

10 A ndrzeja z A w elinu.
11 M arcina Biskupa.
12 5 br, poi. M. i M arc in a  Pap.

Wszewład.
Zytom ir.
Sędziwój.
Bogodar.
L udom ir.
Spitoslaw.
Nowoslaw.

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .
rano.

DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC M 
Í  ^

0(1 po- 
c^^tku wscho­ zacho­ wscho­ zacho­

ci*--
2-5

^  0N C
K A L E N D A R Z F I N A N S O W Y .

roku dzi dzi dzi dzi On

274
p.
6

in.
34

e-
4

m.
57

g-
8

in.
08

i?"
1

in.
33

*0Cl 0
0
s

Wypłata "/o (kupony.) Wypłata anarlyzowaiych %  papierów,

275 6 37 4 54 9 19 2 04 t'* Dnia 1-go 5®/o Anglo-IIol. P ożycz. Dnia 1-go 5% P ożycz. Prem I om.
276 6 39 4 51 10 33 2 26 tl' 5‘Vo P ożycz. \ '  1854 r. 4®/o Poż. V Kom. do umorzenia d ł.
277 6 4T 4 1Í9 1 1 37 2 41 50/0 Pożycz. VI 1855 r. 4%  i 4'/2®/o Mik(»ł. Dr. Ż e l.
278 6 44 4 46 >•> « li 54 <N•¿f» 4‘’/o Poż. \ '  1847 r. Dnia 2-go Akcje Dróg Żelaznych
2 79 6 46 4 43 1 03 04 Obligacje (Jłctwnego Towarzystwa Ryżs.-Dynab., Dynab.-W itebskiej
280 6 49 4 40 2 18 14 s B Jiossyjskiogo Dr. Żel. W arszaw sko-Byigo\vskićj i AVar-
2S1 6 51 4 37 3 34 W -f Akcjo R3'żs.-I)ynab. Sznjsko-Iwanow- szawsko.AVied. Dr. Żel.
2 ' 2 (i 54 4 35 4 54 ;i to Ú skiej i R yżsko - Mitawskiój Drogi Dnia 5-go Akcje Riażs.-3lorsz. D. Z.
283 6 56 4 32 f. 13 :i 40 Żelaznej.

Dnia 5-go Akcjo i Obligacjo Riażs.-
Obligacje M óskiewsko-Brzosk. D . Ż. 
4 '/i^/o Obligację (Jłównego Towa­284- 58 4 29 37 4 01

2S5 i 01 4 26 9 Oli 4 24 0 Morszańskiój i Orłowsko W itebsk. rzystw a Dr, Żel. Iios.
280
287

7
7

04
06

4
4

23
21

10 
11

20
29

{ .*>7
*1 r>

cr Drogi Żelaznej.
Dnia 20-go Akcje i Obligacje Kursk. Amortyzacje i Ci^giienia.

288
289
290

7 09 4
j

18 0 25 r>i 
11
40

-ł* 0 Charkowskiej Dr. Żel.
,')% P ożycz, kom. do iimorzonia <ił. Dnia 1-go Ĝ /o Oljligacje Kronszt.

7
12 
J4

4
4

15 
13

1
1

04
31

S
9 Ú Ú 5%  VII Pożycz. 1802 r,

5%  L isty  Zastawne Łódzkiego To- 
Avarzystwa Kred. M iejskiego

Tow arzystw a Kred. .Miejskiego. 
4 ‘/.,% ’̂oż. ZoAv. Kom. do umorze­

2 tl 7 17 4 10 ~ r ~50 r r T l nia długu.
292 7 19 4 « 7 2 1)5 (M 4 7 j Obligacje ]\likol. Dr. Żel. 

Obligacje M oskiewsko-Kurskiej, Mo-
Dnia 4-go Akcje i Obligacje Dr. Ż*

293 7 22 4 04 2 16 0 43 OrloM s.-W itebs. i W’arszaw sko 're -
204 7 25 4 02 2 28 ‘2 la = a skiewsko-I>rzeskiój, O rlowsko-.lo- respolskiój.
29.5 7 27 3 59 2 38 4 :̂ ca leckićj i Ryliińsko-Bologockiój (I Dnia 8-go Obligacje Moskiewsko-
296 7 30 3 57 2 5 1 ó 14 ic »‘niissyi’* Dr. Żel. Riaz. I)rogi Żelaznej.
297 7 32 3 54 12 0 43 Dnia 23-go Akcje Morszańsko - Syz- Dnia 15-go Akcje Warszawałco-Wie- 

deuskicj Drogi Żelaznej.298 7 35 3 52 3 36 8 08 rańskii\i i R iażsko - W'iazomskiéj
299 37 3 49 i 09 9 £8 CC co Drogi Żelaznej. D nia lU-go Obigacje W arszawsko- 

Wied. Drogi Żelaznej.üOO - 40 3 47 4 55 10 35
C'í C

301 7 43 3 45 5 54 11 2t) é 5 Dywidendy. Akcje Warsz.-B}-dg. Dr. Żel.
302 i 45 3 42 02 0 03 in cc W szystk ie  6®/(, L is ty  Z astaw ne Ziem.
303 4 48 3 40 8 U 0 29 tr

A kcje ^V arszaw sko - Terospol.skiój Banków w  Pażdzioniikn albo w  Li­

304 7 50 3 38 9 30 Ü 46
&£ Drogi Żelaznćj. stopadzie.http://rcin.org.pl



(Słońce wstępuje w znak Strzelca dnia lo).

LISTOPAD m a dni X X X .

DNIE

1 N.
2 P .
3 W
4 Ś.
ñ c.
« P .
7 S.
8 N.
9 P .

10 W.
11 Ś.
12 C.
13 P .
14 S.

Św, rzrtii. podług gr. stylu.

22 po ś. Wszysik. Świętych.
Dzień Zadusz. W iktoryna. 
H uberta R.
K arola Boromnusza B. W. 
Z ach arju szaK ap ł.i E lżbiety. 
Leonarda W . 
ile rk u la  i A chilla.
23 poś. Op. N .H .P . iGotfr^’ 
Teodora i U rsyna.
Andrzeja z Aw.
M arcina Bisie. W.
M arcina  P . i Ę m iljana. 
Dydaka W. i E ugeniu ';za B. 
Serapiona i H yp »t'!.'*'
24  po ś. Stan. A'., Leopolda 
Edm unda R. [i G ertrudy. 
Salom ei P . i G r/ego rza  T. 
Rom ana M. i Maksyma R. 
E lżbiety K r .P o n c ja n a . 
F e lik sa  W alczyusza. 
Ofiarowanie N. M . P.

].’) N.
16 P.
17 V .
18 S.
19
20 P .
21 S.
22 N. 2 5 poś. Cecylii iE ilcm ona.
23 P . jK lem ensa Pap ieża.
24 W . i Jan a  od K rzyża.
25 Ś. |Jvatarzyny P. AL
26 C. i  P io tra  B. M.
27 P  iF akunda M.
28 S. 'M a iisw e ta i Kufa.
^  N.“ '
30 P

1 Adw. S atu rn ina  M  
I A ndrzeja Apostola.

H O Æ B P B .

ITpacoc.iaBULifi K a.ieujapi..

1 Cb. Kocmm II TlaMiana
2 Mq. AKniijiiina, <T’iiraci.7.
3 Mu. AKCiiciiMa u Iocii-i>a.
4 TTp. loainiiiKin B.
5 Mu. PajaKTiona.
6 Cb. ITaB.ia ITcn. ii .Tyicii.
7 Mu. lepoiia.

8 C o 6 .  A p x .  M H x a H jra .
9 Mu. Oiuiciiłopa, IIop<i>iipi,'i.

10 Aii. E p ac ra  ii Ó -iiiM na.
11 M u. Miim .1 II BiiKTOpa.
12 C b, loaim a iiarp ^  z . n p c f i .
13 Cb, loanna 3.iaToy('Taro,
14 An. í>iijiii[ina.
15 Jfd'i. Jh.j/r. ITocma. Cb . P yp in .
16 A n. EBaur. M aTee«.
17 Cb. P p iiropiit lleOK. ii . lo ja p ii
18 Mu. IIjraTOiia n PoMaiia.
19 IIp. A baíh II Cn. Bap.iaaMa.
20 H p. P p n rop ia  » Cn. IIpoM a.
21 B se ;] ;. b o  x p .  H p .  B o r ,

LISTOPAD.

Święta iio śr io ła  rzym sk o -kato lick icgo .

13 23 po ś Dydaka W. i Stanisław a K ostki.
14 Serapiona JL
15 L eopolda i G ertrudy P.
16 E dm unda R,
17 Salom ei
18 M aksym a Biskupa.
19 E lżb ie ty  Ks. Lujr. W d.
•20 24- po ś. Feli.xa W aiezyusza W'.
21 Ofiarowanie iV. M. P .
22 Cecylii P. M.
23 K lem ensa P. M.
24 Tana od Krzyża Wyz.
25 Kiitarzyn^’’ P an n y  Męczenniczki.
26 *K onrada, P io tra , A leksandra R. i Delfiny.

i>OVIííI»EK. 

Im. .słowiaii.

A ti. ^ .i jii iM o u a  II A d .'s iiii .'I.
23 A m<mijioxÍ5i II rpiiropinr.
24 Mu, E u a rep iiu M  ii M epKv.
25 M u. KjiiMciiTa,
26 H p. A .a II n i n  ii /‘iK ona.

(,’b. ne.T. M u. laKOBa.
28 M u. C rc łan a .
¿'9 JIu . IlapaM oua ii ."70. 
30 An, A łw pea IlepBOjBaH.

27 I Adwentu. B arlaam a P aste l, i W aleryana.
28 M answeta B iskupa i E u fa  M.
29 S a tu rn ina  M ęczennika.
30 A ndrzeja Apostola.

1 G ru d z. E lig iu sza  B isk u p a .
2 B ib ianny  Panny  M.
3 F ra n c isz k a  K sav/erego.
4 2 Adw. B a rb a ry  P a n n y  M.
5 Sabby  Op. i P io tra  Chryzologa.
6 M ikołaja  B.
7 tA m brożego B, D ok, Koś.
8 Niepokalane Poczęcie N, P, M.
9 L eokadyi Pan. M ' i W aleryi P ,

10 N, P, M, Loretań.skiój i E u la lii,

Wszerad.
W odziinir.
Przeby.^law,
Radomir 
Zl)isla\v. 
Stanisl. Kos. ś. 
Dro^roiaira.
Sędzim ir.
Staw.
Wszem iła.
Milywój.
Darosfaw.
(/’h w aii m ira. 
Lechosław.

11 3 Adw. Damazego Papieża W.
12 Synezyusza i A leksandra M,

Tom ir,
(Îości rad.
P rzem yśl.
Lndoslaw.
Samoslawa.
Szuli.slaw.
W iślim ir.
Lu bo mil a.
Spitoslaw a
Jarogniew .
Ludomyśl.
Roguwola.
W yszoslawa.
Radzi.slawa bî.
W ajmir.
W olidar.

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A ,

(g O st, kAV.d,2g,lm.2r.— ^ N ó w  d. 9 g  6 m. 2.'} w .— ^ P ie rw , kw , d, IG g 2 m. 3 w. — ^ P e l .  d. 23 g. 7 ni, 15 av.— ^  Ost.kw.d.SOg.lOin Gw '

DNIE

Od po­
czątku 
roku

SŁONCE

wscho> zacho ­
dzi dzi

KSiEZYC

w scho- zachO ' 
dzi i dzi

« -  ; g c

g- m. g- m. g- m. g- m
305 7 53 3 36 10 45 1 00 Ci co
30G 7 56 3 33 11 58 1 13 co 1(1
307 7 59 3 31 « • 1 21 :: zl
308 8 01 3 29 1 14 1 30
a 09 8 03 3 27 ! 2 31 1 40
.110 8 0.5 3 25 i 3 50 1 51 łł Ú
311 8 08 3 23 ! 5 1 1 2 06

312 8 10 3 21 36 2 25
313 8 13 3 19 1 ~ 55 2 :'4 Ifî 0

314 8 15 3 13 ! 15 3 37
315 8 18 3 16 ■10 18 4 33 S
316 8 20 3 14 ' 1 1 03 5 56 •0 0
317 8 22 3 12 11 ; 4 7 24 tr Ú
318 8 24 3 10 ' 1 1 5.5 8 55

31 9~ 8 26 3 09 1 0 11 10 28
320 8 27 3 07

1
0 24 11 58

321 8 31 3 06 0 36 *♦
3'22 8 33 3 05 0 4? 1 27
323 8 35 3 03 1 01 2 r>5 »o
324 8 37 3 0 ' 1 16 4 :>3 fcl
3 2 Í 8 i ! 3 01 1 Ł7 5 47

326 ~8~ 41 3 00 2 06 7 09
327 8 43 2 £9 2 46 8 2'ï cr.

co
328 8 44 2 58 3 40 9 17
329 8 46 2 57 4 44 10 01 £
.530 8 43 2 56 5 .56 10 30 m
3H1 8 49 2 56 7 11 10 f)l fcl
332 8 51 2 56 8 26 1 1 06
333 8 5-> q 55! 9 42 1 1 19
a 34 8 5 4 ' 2 54 10 55 1 1 iMł

K A L E N D A R Z  F I N A N S O W Y .

W ypłita ”/o (kupony).

Dnia 1-go ó /̂o VII Pożycz Kom. do 
nmorziMiia długu.

r>%, ISilety liank. I i 111 om issyi.
ó'’/rt Pożycz, w.sphod. 111 em issyi.

, Pożycz mia.sta ¡’ctcrslnirga.
Lit. B.

4'’/(, Pożyczka Finlandzka
ó‘’/u W ykup. Św iad.

4'/2%  ii  1’ożyczka.
Akcje Mosk.-Uiaz Drogi żel.
Dnia 10-go 5®/o Bil. Ban. IV cm.
Dnia 19-go 4%  Listy Likw Królo- 

Icstwa Polskiego.
Obligacjo Gw. llos.Tow arz. Dr 

Żelaznych IV omi.sayi.
Otdigacjc i\losk.-JarosL Dr. Ż

Dywidendy,

Akcjft Ruskiego T ow arzystw a Paro- 
cbodzw:' i ll.indlu.

Wypła'a amortyzowanych ®/o papierów.

Dnia 1-go Bilety Bankowe 1 
i III emis.syi.

PoŻ3'czka  m iasta  P e te rsb u rg a .
Dnia l.‘)-go oi)ligacj(! Miasta K’ygl 

iV/."/u Pożycz

Amortyzacje i Ciągnienia.

Dnia 1-go ó /̂o Oliligacjo l^otersbur- 
skiogo Towarzystwa K redytowego  
Sliejskiego

.0''/̂  Obligacje W arszaw.skicgn To­
w arzystw a J\redytow ego .Miejs

4'Yo Oldigacjc Królestwa Pols.
I^isty Zastawne 'rowarzystwa 

W zajem nego Ziemskiego Kredyto­
wego.

Ołdigacje Drogi Żelaznej .Moski('w- 
.sko-Riazanskiej.

Dnia 18-go li.sty Zastaw ne Warsz.- 
ToAvarzystwa Kredytowego Ziem- 
Hkiogo.

http://rcin.org.pl



(Słońce wstępuje w znak Koziorożca dnia lO).

<iKl»/JEiS ma dni X X X I.
O N IE
) W,
2 Ś.
•S C.
4 I’.
5
f. N.
7 P.
8 W. 

S.
10 C.
11 V.
12 S.
i:i N.
14 P.
l.-i W.
16 S.
17 C.
18 P.
19 S.
20 N.
21 P.
2a w.
2:j Ś.
24 C.
¿5 P.
26 S.

27 n7"
28 P. 
2H \V. 
:i() Ś. 
:u C.

Sw. r z jn i .  iioilłiig g r . s t j l u .

Eligjusza, Oiodorft, Marjana 
'Hiltiaiiiiy i Pauliny. [i Natal. 
Franciszka Ksawerego. 
Harbary P. M. i Piotra Chr. 
Sabby Ap.
2 Adw. Mikołaja 15. W.* 
Ambrożego B.
Nicpoka. Pocz. N. P. IW.
Leokadyi i Wul- ryi P.
N. P. M.Loret. Kulalii i Adel. 
Dainazego W. i Daniela. 
8ynezyusza i Aleksandra.
3 Adw. Łucyi P. M. 
Spirydyona B. Wyzn. 
Walcrjnna.
Euzchiusza B. i Albiny. 
Łazarza B.
(iracyana Bisk.
Faustyny W.
4- Aow. Jjiberata, Zenona 
Tomasza Apos. ji Julii. 
Zenona i Anastazyi. 
Wiktoryi P. M.
W igilia. Adama i Ew y. 
Boże Narodzenie. Ana.stazyi 
Szczepana I Męcz. |i Eugenii.
Jana Ewangelisty. 
Młodzianków i liiicbeli. 
Tomasza B. M.
Dawida Kr. i Eugeiijusz 
Sylw estra P.

Ä E K A B P B . ( . U l D Z I E l

S>vi<‘ta  k o śc io ła  r z jn i s k o -k a to l ic k ie g » .
1 llpop  lidyMa.
2 llpop. AuBaicyaia.
Ó llpop . COłOHiH.
4 M'i. liapB apŁ i.
5 IIp. CaBBLi n liapiOHa.

6 H n K O Jiafl ^y Ä O T B o p ri;a ,
7 Cii. AMBpocia j i ih c k .
8 l ip . Ilu ran i;!.
9 3 a ‘iaTie Ob. A uiili.

10 M u. Mnubi H Epiioreiia.
11 H p. / la u iio a  H ÄyKii.
12 Gb. CiinpnaoHa ii A.jeKcaH.
13 M>i. EBCTpaTia ii ABKceuri«,
14 Mu. ^ u p ca , üeu riii.
15 Mu. E.iiiBeepia.
16 IIpop Arreii.
17 IIpop. ż lan iiu a .
18 Mu. CeBacTiaua.
19 Gb. B o m iła iiii ii IIojiieBKTa.
20 Mu jłrn a x i;i Eoroiioc.
21 Mu. ly jiau iH , Cb . I le rp a .
22 Mu. AuacTaciu.
23 Cb. ©eo^yjia ii E ßapecia .
24 IIp . EBreniii ii IliiKO.iaii.
25 P oac . iH c y c a  X p n c T .
26 C o6. IIp. B oropoÄ .
27 1 - ro  M y ^ . CTe(i)aH a.
28 M u. IliiKaiiopa ii lliu n ca .
29 Cb. 14,000 Mjiaa. Beoo>iua. 
¡50 M u. Aiiiiciii /itBŁi.
31 I lp . Mejiaaiii P hmjuih.

13 Lucyi Panny Męczenniczki.
14 tSpiridyona B. \Vyznawcy.
1.5 Ireneusza Męczennika.
16 tKiizebiusza Bisk. M. i Albiny.
17 tLazarza B. i Olimpii Wd.
18 *4 Adw. (żracyana Biskupa.
19 Faustyny Wdowy.
20 Tcolila Męczennika.
21 Tomasza Apostola.
22 Zenona i Flawiana.
23 Wiktoryi Panny Męczenniczki.
24 j;W i(filia  Adama i Ewy.
25 Narodzenie Chrystusa Pana i Ann.sthzyi M
26 Szczepana 1-go Męczennika.
27 Jana Ew angelisty.
2S Młodzianków.
29 Tomasza Kantuaryjskiego R.
30 Eugtiniusza Biskupa i Dawida króln.
31 Sylwestra Papieża.

1 Nowy Rok 1882 Fulgencyusza 15
2 Makarego Opata.
3 Daniela Męczen. i Genowefy P.
4 Tytusa i Grzegorza Bisk.
.5 Telesfora Pap. i Em ilianny P.
6 Trzech Króli.
7 Lucyana M. i Teodora W.
8 1 po 3 Kr. bew eryna Opata.
9 Mar<;yanny Panny Męcz.

10 A gatona P ap ieża i W ilhe lm a B.
11 Ilig in a  P apieża i Teodozyusza.
12 Arkady usza M.

DECEMBER. 

Im. s ło w ia n .

W ładysława. 
S ław ibor. 
W olimi r. 
Zdzisława. 
Żyrostaw .

W szemir.
M ści-niew .
Bogum iła.
'rom isław  1)1.
Drogomir.
Sławomira.
GodysJawa.
Grzmislawa.
Wróciwój.
Radomyśl.
Godzislaw
Goslaw bl.
L udsm il.
Lassota.
M ieczysław b.
Strzeżyslaw.
W łastjmiła.
Dobromir.
W łastibor.
Bojomir.
Swiatoslaw.
Mścislaw.
Władimira.
Dobroslaw.
Krzesimir.
Czesława.

O D M I A N Y  K S I Ę Ż Y C A .
I N ów  d. 9 g . 7 m. 8. r , — |  P ie rw . kw . d 15 g. 10 ni. 43 w .— g ) P e łn ia  d. 23 1 m. O W’. — O sta t. kw . d. 31 g. 5 in. 41» w

DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC
Oli po- wscho* zacho­ wscho­ zacho­
roku dzi , dzi dzi dzi '

g. m. S- m. ff- in. S- in.
3^5 8 bf) 2 54 * ■tl

* 11 38
336 8 56 2 54 0 09 11 48
337 8 57 2 54 1 27 11 58
338 8 58 2 54 2 45 0 11
3 ".9 8 59 2 i i i 4 07 0 27

3 to 9 00 2 ~54 5 30 0 51
311 ;i 01 2 55 7 01 1 25
3 12 9 02 2 55 8 01 2 18
3 13 02 2 55 8 06 3 30
344 9 02 2 56 9 33 4 57
3-1 . '.1 03 2 56 U) 00 6 32
316 9 03 2 57 10 18 8 06
3 17 9 .03 2 58 10 33 9 41
3 H 9 03 2 59 '0 46 11 12
340 9 03 3 00 10 57 ł- i *
3r.o 9 03 3 01 I 1 10 0 41
3f)l 9 03 3 Oi 11 25 2 08
3T)2 9 03 3 03 11 43 3 34
3.5;>, 9 03 3 04 0 19 4 56
;!.54 9 02 3 06 0 43 6 09
3;') 5 9 (>2 3 07 1 31 7 11
3r>6 9 0 1 3 09 2 31 7 59
3.‘■.7 9 00 3 10 3 40 8 33
3.'-) 8 9 00 3 12 4 54 8 57
3T)9 8 59 3 14 6 09 9 12
360 8 53 3 15 7 29 9 28
361 8 57 3 17 8 38 9 36
3t>2 8 5r, 3 19 9 53 9 48
3H3 8 S4 3 21 1 1 07 9 57
364 f)3 3 23 ♦ *

>K 10 07
365 8 r.2 25 0 53 10 18

O

s E
in

tb t£

00 -ł-

5 £
to »f:

tb tc

00 c
•rj

E i
’S) >r.

tD tl'

t£> Oi
o

£ £
in

tć

---- ----

K A L E N D A R Z  F I N A N S O W Y .

Wypłała ®/o (kupony).

D nia 1-go .5% P ożycz. W schodnia 
1 omissyi (1000 i 100 rs).

G'’/,, O bligacje 1 ouiissyi M oskiew ­
skiego T ow arzystw a D róg  Ż elaz­
nych K onnych.

D nia 10-go 4%> i L is ty  Z a­
staw ne T o w arz y stw a  K redytow e­
go Z iem skiego w K ró lestw ie P o l­
skiem,

D nia 20-go 4 '/ / / . ,  I  Pożycz. Kom. 
<lo um orzenia długu.

5®/̂  Pożycz. Zew u. 1877 r.

5®/o O bligacje C entr. B anku Ziems. 
K redytow ego  4.‘5'/2 l-it.

O bligacje P^abryczno-Lódzkity D r, 
Żelazn.

Obligacjo W arszaw sko-W iedeusk iej 
i. W arszaw sko-B ydgow skiój D rogi 
Ż elaznej.

A kcje W arszaw sko-liydgow s, Drogi 
Ż elazne].

Wypłala amorłyzowaiych ®/o papioi-ów.

Dnia 1-go 5®/o Pożycz P rc m j. 1 em .

D nia 10-go O bligacje K ossy jsk iego  
T ow arz . Z ak ł. Gór. i m ech.

D nia 20-go 4'/2®/o P ożycz . I Kom, 
do um orzenia d ługu .

Amortyzacje i Ciągnienia.

Dnia 1-go 5®/o Pożycz, m iasta  P e ­
te rsb u rg a

-\k c je  i O b ligacje  G łów nego T-wa 
Ros. D r. Żel.

D nia 2-go ó®/o A nglo-IIolon. T erm . 
Pożycz. 1864 r.

lin ia  10-go Obligacjo K ossy jsk iego  
Tow. Ż ak ł, Górn. i Mech,

D nia 19-go A kcje i Oblig. K iazań - 
Kozł. D r. Żel.

Dnia 21-go O bligacje Łozowo-Sewa- 
stop. D r. Żel,

D nia 20-go 4 '/2”/o Poż. F in , 18C2 r.
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FAV ANGELIK
NA WSZYSTKIE NIEDZIELE I

W  I I O K I J  1 B 8 1 .

UKOCZYSTOŚCI

Ńh Nowy Jiok. U Łuk. św. w rozdz. 2: o obrzezan iu  Chri/,s(. 
Vana.

„ N. 1 po n. r. U Mat. w roz. 2: r> ucieczce do Eijiplu.
,, Trzccii Kr<51i. U Mat. św. w roz. 2: o śic. 'Trzech K ró lach .
,, N. ] po 3 Krtilach. U Łuk. św. w r. 2: o C hrystusie  w 12  

ł tłach.
,, N. 2 po .3 K rólach. U Ja n a  iw . w r. 2: o godach  w K a n ie  

(¡aJilejskiéj.
„ N. .T po 3 K rólach. U M ateusza św. w roz. 8: o oczyszcze­

niu trędowcUeij» i  ulercfuiu sługi Setnika.
„ N . 4 po Królach. U Mateusza św. vr roz. 8: o uciszeniu 

hurzy na morzu.
,, Oc/.yszczejiie N. M aryi P anny . U Luk. św. wroz. 2: O przy­

niesieniu Chrystusa do kościoła Jerozolirnskiego.
„  N . 5 po :ł K rólach. U M at. św. w r. 13: o pszenicy i kąkolu.
„ N. St irozapustną. U M at. św. w r. 20: oroftoinifcacAu;
,, M ięsopustna. U Ł uk. św. w r. 8: n n a sie n iu  i  roli.
,, Zapustną. U Ł uk. św. w r. 18: jrrzeitow iadu sw ą

m ękę i  p rz fiivra ca  ivzrok ociem nia tem u.
,, I’opiclcc. U Mat. św. w roz. 6: o poście.
„ N. W stępną. U M at. św w rozdz. 4: o Chrystusie kuszonym  

przez czarta.
,, N. Suchą. U Mat. św. w r. 17: o przemienieniu Chrystusa.
,, N. Głuchą. U Łuk. św. w roz. 11: o w y rzu c a n iu  czarłóto.
,, Zwiastowanie N. M aryi P anny . U  Ł ukasza św. w r. 1: y p o ­

s ła n iu  A n io ła  G abryela  do  N . M a ry i  1 'a n n y .
„  N. Środopostną. U Jana św. w roz. ty o n a ka rm ien iu  5 0 0 0  

lu d zi.
,, N. B iałą. U  Ja n a  św. w r. 8: o ży d a c h  chc<icych ukam ie-  

noivaó Jezu sa .
,, Kwietnią. U  M at. św. w roz. 21: o w jeździe C h rystu sa  do 

Jero zo lim y .
„  W . Czwartek. U Ja n a  ś. w r. 1.3: O loicczerzy F a ń sk ie j  

i umywaniu nóy przez Chr. apostołom.
,, W . ¡’¡.-itek. Passya w edług Ja n a  ś. w r. 18 i 19.
„  W . Sobotę. U Mat. św. w r. 28: o niewiastach przy grobie Chr.
,, N. W ielkanocną. U M arka św. w rozdz. 16; o zm a rtw yc h ­

w sta n iu  C h rystu sa  P a n a .
,, Poniedz. W ielkan. U  Ł uk. św. w r. 24: o 2-ch Uczniach Chr. 

idących do Emaus.
„  N. Przew odnią. U J a n a  św. w r. o p o k a z a n iu  się C hry­

s tu sa  uczn iom .
„ N. 2 po W ielk. U Jana św. w r. 10: o C hrystusie  do b rym  

p a ste rzu .
„  N. 3 po W ielk. U Ja n a  św. w r. 16: o odejściu  C hrystusa  

F a n a  do Ojca.
,, S. Stanisław a. U Ł ukasza św. w r. 10: o Chrystusie do ­

b rym  p a s te rzu .
„  N. 4 po W ielk. U  Ja n a  św. w r. 16: o p rzy c zy n ie  odejścia  

C hrystusa .
N. a po W ielk. U Ja n a  św. w roz. 16: o sk u tka ch  p ro śb y  
w im ię Jezu sa .

„ W niebowstąpienie P ańsk ie . U M arka św. w r. 16: o W n ie ­
bow stąp ien iu  P ańskiem .

„  N. 6 po W ielk. U Ja n a  św. w r .  1 5 i l 6 o  przyjściu po­
ciechy Ducha śio, ,

„  Zesłanie D ucha S. U Ja n a  ś. w r. 14: o ¿csł. D u c h a  św .
„ 1‘oniedziałek Świąteczny. U  Ja n a  św. w r. 3: o rozm ow ie  

C h r y s łu m  z  N ikodem em .
„  Trójcę ŚS. U Mat. św. w roz. 28: o mocy dan<j Chrystusowi.
,, Boże Ciało. U Ja n a  św. w roz. G; o Sakramencie Ciała ikr to i 

Chrystusa Fana.
„ N. 2 po Swi.-jt. U Łuk. św. w r. 11: o tcczicaniu na  w ielką  

wieczerzę.,
„ N. 3 po Świąt. U Łuk. św. w ro z . 15: o zgub ione j owcy  

i  groszu.

ŚS. Piotra i Pawia U Mat. św. w roz. 10: o w ła d zy  dan ''j 
św. P iotrow i.

Na N. 4 pr. Świą-kach. U Łukasza św. w rozdziało 5: o ohjihjm 
Piotra połowie ryb.

„ N. ,'i pośw iat, ij  Mat. św. wroz. 'S-. o sj}raw icd liw ościi p o ­
jednaniu^ się z bratem .

Na N. 6 po Św. U Mar. św. w roz. 8. O n a k a rm ie n iu  4,000 
lu d zi.

„ N. 7 po Ś\v. U Mat. świętego w roz. 7: 0 fa łs z y io y c h  p r o ­
rokach. ,

,, N. 8 po Św. U Łuk. św. w roz. 16: o nicspirawicdliwym  
sza fa rzu .,

,, N. 9 po Sw. U Łuk. św. w r. 19: 0 zburzen iu  Jerozo lim y  
i  wypędzeniu kupujących.

,, N. 10 po Św. U Łuk. świętego w roz. 18: o fa ry ze u szu  
t celn iku .

„ Wniehowzięcie N. M. P .U  Łuk. ś. w r. 10: o błogosławionych 
słi chającyrh słowa Boże<]o,

„ N. 11 po Św. U Mar. św. w roz. 7: o u zdrow ien iu  głucho  
niemego.

,, N. 12 po św . U Łuk. św. w r. )(): o zranionym Stimnrytanic..
,, N. i;$ po Św. U l îUk. św. w ro/. 17: o uzdrowieniu dtic- 

■Vicriu iręilnwntych.
„ Narodź. N. M. P. U Mat. św. w roz. J: Księgi rodz. Jezusa  

( yiry stu sa.,
„ N. 14 po Sw. U Mat. św. w roz. 6: o słu żen iu  B o g a  i m a ­

m onie
,, N. 15 po Sw. U Luk. św. w roz. 7: o icakrz-szen iu  sy n a  

w d o w y. ,
,, N . 16 po Św. U Łuk. św. w r. 11: o u zdro irien iu  opuchłego.
,, N. 17 po Świąt. U Mat. św. w r. 22; o m iłości lioga  i  bli- 

żniecfO.
„ N 18 po Św. U Mat. ś w r. 9: o uzdroioim iu . p a ra lity k a .
„ N. 19 po Świąt. U Mat. św. w r. 22: o w ezicaniu  n a  gody  

ireselne. ,
„ N . 20 po Świąt. U Jana św. w roz 4 :0  c h c ry m  sy n u  kró­

lew skim . ,
,, N. 21 po Sw. U Mat. św. w roz. 18: o d łu ż n ik u  i  nielitości- 

ii'}/m słudze.
„ AVszystkich Świętych. U Mat. św. w r. 5. o ti ch, k tó rzy  są 

b łogosław ien i.
„ Dzień Zaduszny. U Jana św. w r. 5: O w skrzeszen iu  nm ar  

tych .
„ Ń. 22 po Św. U Mat. św. w r. 22: o oddawaniu rzyns-owc 

monety. ,
,, N. 23 po Sw, U .' l̂at. św. w r. 9: o wskrzeszeniu córki księcia.
„ N. 2 4 po Św. U Mateusza św. w r. 2 4 : o zttaknch powtórnego 

przyjścia Chrystusa na ocid.
„ N. 1 Adwentu. U Łuk. św. w roz. 21: o zn a k a ch  na niebie 

i  ziem i.
„■ N. 2 Adwentu. U M at. św, w rozdz 11: n poselstwie Jan i 

do Chrystusa.
,, Nippokiilann Poczęcie Najś. Maryi Panny. U £iu';asza św. 

w rozdzii-lo I: o pozdrowieniu Anielski^m .
„ N. 3 AdwiMitu. U Jana św. w rozdz. 1: o poselstw ie żyd ó w  

do J a n a .
„ N. 4 Adwrntu. U Łuk. św. w roz. 3: o J a n ie  opow iadajti- 

c>im (.'hr-esf pokuty.
„ Ńarod/otiie Chrystusa Pana. U Łuk św. w r. 2; o Narodzeniu 

Chrustwia ] ‘ana.
„ Ś. Szczepana I Męcz. U Mat św. w r 23: o p o sy ła n iu  P ro­

roków .
„ Jana ICwaiigelistę u Jana Aw. w r. 21 o naśladowaniu Chr. 

i o ulubionym uczniu.
„ Młodzianków. U Mat. A w. w roz. 2: o uciecz<c do Egiptu 

i rzezi niewiniątek w lietleem.
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WYKAZ ALFABKTYCZNY
iw ięltfch I iic ią t  na rok js w y m ie n ie m  dnia i micsiąt^a.

Al)(luiia Mfjc/ennikii 30 lipcu.
Ailiirmi 24 ^jruiliiiii.
Adchijily 10 {'rudnia.
Adoliii Bisku])ii 17 czerwcu.
Adr^iina Męczennika 3 marca i 8 września 
Ajjapiu Męcz<!uuika 18 sierpnia.
Ayatoua Papieża 10 (¡tycznia.
Agaty 1’anny Męczenniczki 5 lute;;o. 
A<;uieszki P . Męcz. 21 styczniu i 20 Kwiet 
A^rypiny 23 czerwca,
A l l i c r t u  7 S i e r p n i a .
Albina Biskupa 1 mtirca.
Albiny Panny 16 grudniu.
Alcxaiulra M. w Uzyinic 26 lutego. 
Alexandra Męczennika .3 nuvja.
Alexandra M. w Alex. 12 grudniu. 
A lexcgo W yznawcy 17 lipca.
Alfonsa 2 Sierpnia i 22 października. 
Alfreda 3 lipcu.
Aloizego Gonzagi 21 czerwca.
Amelii księźnij 10 lipcu.
Ambrożego Uiskupa 7 grudnia.
Amalii Panny 2 marca.
An:istuzego M. 22 stycznia.
AnaSt łzyi Męczenniczki 25 grudnia. 
Anatolii Męczenniczki 9 lipcu.
Anatoliusza IJiskwpu 3 lipcu.
Andrzeja Apostola 30 listopada.
Andrzeju B iskupa 4 iiUtcgi'.
Angeli 30 marcu.
Anny Matki N, Maryi Panny 26 lipca. 
A niołów Stróżów 2 października. 
Ansgarego Biskupa 4 lutego.
Antoniego f)pata 17 stycznia.
Antoniego Padewskiego 13 czerwca. 
Antonina Arcybiskupa 10 maja.
Antoniny Męczęnriitzki 1 ma ca.
Anzelma 21 kwietnia.
A polinarego Biskupa 23 lipcu.
Apolonii Panny Męczen. 'J lutego. 
Apoloniusza Męcz. 14 lutego i IS kwietnia 
Archipa Wyznawcy 20 murca. 
Arkadyusza ISIęczcn. 12 stycznia.
Artura Biskupa G października.
Atanazego Uiskupa 2 nuija.
A ugusta AVyznawcy 3 sierpnia.
Augustyna Biskupa 28 sierpnia.
Aurelii J’anny 25 września.
Balbiny Panny 31 marca.
Barlaama 27 Listopada.
J5arbary Panny 4 grudnia.
Barnaby Ąpostola 11 czerwca.
Bartłomieja Apostoła 24 sierpnia.
Bazylego Biskupa 14 czerwcu.
JJazylisa 15 kwietnia 
Jîeuedyktu ()pata 21 marcu.
Benigny 1’auny 1 !» sierpnia.
Benona Biskupa IG czerwca.
Bernarda Opata 20  sierpnia.
Bernurda Seneiiskiego 20 maja.
Bibianny Panny 2 grudnia.
Błażeja Biakupu 3 lutego.
Bonawentury Kardyn..’.ła 14 lipca. 
Bonifacego Męczennika 14 maja. 
Bonifacego Biskupu 19 czerwcu.
B O Ż E  CIA ŁO  11 czer>vca.
Bronisławy 18 sierpnia.
Brunona Wyznawcy G października. 
Brygidy Panny 1 lutego.
Brygidy AVdowy 8 października.
Cecylii Panny Męcz. 22 listopaila.
Celeryua i^iak. 3 lut go.
Celestyna 7 kwietnia.

Cclsa Męczennika 6 kwietnia.
Ce¿aru 26 lutego.
Cezaryusza Biskupa 27 sierpnia. 
Cypryana Biskupa IG września. 
Cypryanu Męczennika 26 wrześniu. 
Cyrylla P>iskupa 9 marca.
Cyrylla Biskupa 9 lipca.
Cyryaka kapłana 16 marca.
Cyryaka Męczennika 8 sierpnia. 
Czesława W yznawcy 20 lipca. 
Czterdziestu Męczenników 10 marcu. 
Czterech koronatów 8 listopada. 
Damazego Papieża 11 grudnia. 
Damiana Męcz. 27 września i 6 marca. 
JJaniela Męczen. 3 stycznia.
Daniela proroka 21 lipca.
Dawida Króla 30 grudniu. 
Dezyderyusza Biskupa 23 maja. 
Domiceli Panny 7 maja.
Dominika Wyznawcy 4 sierpnia. 
Dominiki Panny 6 lipca.
Donata Pustelnika 7 sierpnia. 
Doroteusza Męczennika 28 marca. 
Doroty Panny 6 lutego.
Dydaka Wyznawcy 1 1 listopada. 
Dyonizego Biskupa 8 kwietniu. 
Dyonizego Męczen. 9 października. 
D zie ń  Z a d u s z n y  2 listopada. 
Edmunda Biskupa 16 listopada. 
Edwarda Króla 13 października. 
Eleonory Panny 21 lutego.
Eliasza Proroka 20 lipca.
Eligiusza Biskupa 1 grudnia.
Elizeusza Pror. 2 października.
Elżbiety Wdowy 8 lipca.
Elżbiety Panny 5 listopada.
Elżbiety Królow<*j 19 listopada. 
Emiliana Biskupa 12 listopada.
Emilii 30 czerwcu.
Epifaniusza Biskupa 7 kwietnia. 
Erazma Biskupa 2 czerwca.
Eryka 18 maji.
Eucliuryusza Biskupa 20 lutego. 
Eufemii Panny IG września.
Eufrozyny Panny 13 marca.
Eugenii P . M. 25 grudnia.
Eugeniusza 13 listopada.
Eugeniusza Biskupa 30 grudniu.
Eulalii Panny 12 J.utego i 10 grudiiiu. 
Eustachiusza Męczennika 20 września. 
Euzebii P. M. 29 października, i. 
Euzebiusza W. 14 sierpnia.
Euzebiusza Biskupa 16 grudnia. 
Euzebjusza Męcz. 5 marca.
Ewarysta 1’apieża 20 października.
Ewy 24 grudnia.
Ezechiela proroku 10 kwietnia. 
Fabiana 20 stycznia.
Fatistyny Męczenniczki 15 lutego. 
Faustyny W dowy 19 grudnia. 
Felicyana Biskupa 24 stycznia. 
Felicyunu Męczennika 9 czerwca. 
Feliksa Papieżu 30 nmja.
Feliksa Męczennika 30 sierpnia.
Feliksa W alezy. 20 listopuda. 
Ferdynunda Króla 30 nmja.
Fidélisa 24 kwietnia.
Filemonn 8 marca.
Filipa Apostoła 1 muja.
Filipa Neryusza 26 maju.
Filipa Benicyusza 23 sierpnia.
Filomeny P . Męcz. 5 lipca i 11 sieipni» 
Flawiana Męczennika 25 lutego.

Floryana Męczennika 4 maju. 
Florentyna Biskupa 16 puźilzieniiku. 
Florentyny Panny 20 czerwcu. 
Fortunutu Męcz. 2 lutego i 1 czerwca. 
Franciszka Borg. 10 października. 
Franciszka Salezego 29 stycznia. 
Franciszka a Paulo 2 kwietniu. 
Franciszka Serafickiego 4 października, 
Franciszka Ksaw. Wyz. 3 grudniu. 
Franciszki W dowy 9 marca.
Fulgentego Biskupa 1 stycznia. 
Gabryela Archanioła 18 marca. 
Gaudentego Biskupa 12 lutego.
Gawła Opata 16 października.
Genowefy Panny 3 stycznia.
Gerarda Biskupa 24 Avrześnia.
Germana Biskupa 28 maja.
Gertrudy Panny 17 marca.
Gliceryi Męczenniczki 13 maja. 
Gotfryda Biskupa 8 listopada.
Gracyana Biskupa 18 grudnia.
G robu C hrystu sa  26 Kwietnta. 
Grzegorza Biskupa 4 stycznia.
Grzegorza Papieża 12 mai'ca.
Grzegorza Nazyańskiego 9 maja. 
Grzegorza V II Papieża 25 Maja. 
Grzegorza Cudotwórcy 17 listopada. 
Gustawa 2 sierpnia.
H eleny Cesarzowej 2 marca.
Heleny Królowej 22 maja.
Heliodora 3 lipca,
Henryka Cesarza 15 lipca.
Henryka Bisk. 19 stycznia. 
Hermenegilda Męczennika 13 kwietnia. 
Hermogenesa 19 kwietnia.
Hiacynta Męcz. 11 września.
Higina Papieża 11 stycznia.
Hilarego 14 stycznia.
Hieronima Dr. kościoła 30 września. 
Hipolita 13 sierpnia.
Honor&ta Biskupa 16 stycznia. 
Honoraty Panny 12 stycznia.
Huberta Biskupa 3 listopada..
Hugonota 1 kwietnia.
Hypatii P. 17 czerwca.
Idziego Opata 1 września.
Ignacego Biskupa 1 lutego.
Ignacego Lojoli W yznawcy 31 lipcu. 
Ildefonsa 23 styczniu.
Im ien ia  Jezus  18 styczni».
Im ien ia  M a ry i  13 wrześniu.
Innocentego Papieżu 28 lipca.
Ireneusza Smyreiiskicgo 25 marcu. 
Ireneusza Męczennika 10 lutego.
Ireny Panny 20 października.
Ir^ny Męcz. 18 wrześniu.
Izabelli Królow(?j 3 września, 
laydora Biskupa 4 kwietnia.
Izydora Oracza 10 maja.
J a c k a  H yzn a w cy  16 sierpniu.
.Jadwigi Wdowy 15 października.
Jakóba Apostoła 1 maja.
Jakóba Apostola 25 lipca.
Jana Chryzostoma 27 stycznia.
Jana z Matty W yznawcy 8 lutego.
Jana Bożego 8 murca.
Jana w Oleju 6 maju.
.luna Nepomucena 16 maja.
,Tana Papieża 27 maja.
Jana Chrzciciela 24 czerwca.
Jana Męczennika 26 czerwca.
Jana Gwalbcrta 12 lipca.
J a n a  z  D u k l i  12 lipca.http://rcin.org.pl
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J a n a  K aniego  20 października.
Jana Kapistrana Wyz. 23 października. 
Jana od Krzyża 24 listopada.
Jana Ewangelisty 27 grudnia.
Januarego 11 lipca.
Januaryusza Biskupa M. 19 września. 
Jerzego Męczennika 23 kwietnia 
Joiich iina  O jca N , P. M . :iO sierpnia. 
Joanny W dowy 24 maja.
Joanny Fremiot 21 sierpnia.
Jordana Wyznawcy 13 lutego.
Jowity Męczenniczki 15 lutego.
Józtija  Obi. N . M . P a n n y  19 marca. 
.Tfizefa Kalasantego W yz. 4 lipca.
Józefa z Kopertynu 18 Avrześnia.
Judy Tadeusza Ą p. 28 października. 
Juljana Męczennika 27 stycznia.
Juljana Męczennika 13 lutego.
Jnljanny Panny 16 lutego i 19 czerwca. 
Julii Panny Męczenniczki 22 maja. 
Julinsza Papieża 12 kwietnia.
Justyna Męczennika 17 września. 
Justyniana Biskupa 5 września.
.Justyny Panny Męczen. 16 czerwca.
Kaja Męczennika 22 kwietnia.
Kajetana W yznawcy 7 sierpnia.
Kaliksta Papieża 1-1 października.
Kamilla Wyznawcy 18 lipca.
Kandyda Męcz. 2 lutego i 3 października. 
Kanuta Króla 19 stycznia.
Karola W. Cesarza 28 stycznia.
Karola Boromeusza 4 listopada.
Karoliny 5 lipca.
Kassyana Męczennika 13 sierpnia. 
Katarzyny P. 13 Lutego.
Katarzyny Szwedzkiej 23 marca 
Katarzyny Seneńskiej 30 kwietnia. 
Katarzyny Panny M. 25 listopada. 
Katedry ś. Piotra w lizymie 18 stycznia. 
Katedry ś. Piotra w Antyochii 22 lutego, 
Kazimierza Królewicza 4 marca.
Klary Panny 12 sierpnia.
Klaudyusza 6 czerwca.
Klemensa Papieża 23 listopada.
]vleofona Męczennika 25 września. 
Klotyldy Królowej 3 czerwca.
Konstancyi Panny M. 18 lutego. 
Konstantyna W yznawcy 11 marca. 
Konrada Wyznawcy 19 lutego.
Korduli Panny 22 października.
Kornelii Męczenniczki 31 marca.
Kozmy Męczennika 27 września.
Kryspina i Kryspianina 25 października. 
Krystyny Panny 24 lipca.
Kunegundy Cesarzowej 3 marca. 
K iin e g u n h i  K ró l. 26 lipca.
Kwiryna Męczennika 30 marca.
Lamberta 16 kwietnia.
Larga Męczennika 8 sierpnia.
Laurcntego Męcz. 3 lutego.
Leandra Biskupa W . 27 lutego.
Leokadyi Panny 9 grudnia.
Leona I Papieża 11 kwietnia.
Leona II  Papieża 28 czerwca.
Leonarda Wyznawcy 6 listopada. 
Leopolda Margr. 15 listopada.
Longina Męczennika 15 marca.
Lucyana Biskupa 11 lutego.
Lucyana Męczennika 7 stycznia.
Lucyny Panny 30 czerwca.
Ludgera Biskupa 26 marca.
Ludwika króla 25 sierpnia.
Łazarza Biskupa 11 lutego i 17 grudnia. 
Łucyi Panny 13 grudnia.
Łukasza Ewang. 18 października.
Macieja Apostola 24 lutego.
Magdaleny 27 maja i 22 lipca.
Makarego Opata 2 stycznia.
Małgorzaty Kr. W ęgier. I3lipca. 
Małgorzaty Kr. Szw. 10 czerwca. 
Mamerta Biskupa 11 maja.

I  Mansweta Bisk. 19 Lutego i 28 listopada. 
Marcella Papieża 16 stycznia.
Marcelu Wdow'y 3 l  stycznia.
Marcelliana Papieża 18 czerwca. 
Marcellina Papieża 26 kwietnia:

; M arcina B iskupa 11 listopada.
M arcina Pap ieża 12 listopada.

I Marcyanny Panny Męczen. 9 stycznia. 
Marka Ewangelisty 25 kwietnia.
Marka Męczennika 24 marca.
Marka z Rzymu M. 18 czerwca.

; Marty Panny 29 lipca.
' Martyny Panny 30 stycznia.
I Marty Męczenniczki 23 lutego, 
i Maryi Kleofy 9 kwietnia, 
i  Maryi Magdaleny we F i. 31 maja.
I Maryi Magdaleny w Jeroz. 22 lipca. 
i  Marjana Męcz. 17 stycznia.

Mateusza Apostoła 21 września.
Matyldy Królowej 14 marca. 
Maurycyusza 22 września.
Maurycego 13 września.
Maksymiliana Biskupa 12 października. 
Medarda Biskupa 8 czerwca.
Metodego B. W. 9 marca. .
Michała A^ch. 29 września.
Mikołaja z Tolentynu 10 września. 
Mikołaja Biskupa 6 grudnia. 
Młodzianków 28 grudnia.
Modesta Biskupa 24 lutego.
Modesta Męcz. 15 czerwca.
Modesty P anny  13 marca.
Moniki Wdowy 4 maja.
Narcyza Biskupa 29 października. 
NARO DZENIE ClIR. 25 grudnia. 
NARO DZENIE N. P . M. 8 września. 
Narodzenie Ś. Jana Clarzc. 24 czerwca. 
Natalii Panny 27 lipca.
Nawrócenie ś. Paw ła 25 stycznia.
N. M. P.Anielskiej 2 sierpnia.
N . M . P .  B o lesnej 9 marca.
N. M. P . od wyzw. niewoln. 24 września 
N. M. P . Loretańskiej 10 grudnia.
N. M . P . Ł a sk a w e j  11 maja.
N . M . P . B ożańcoioej 4 października.
N. M. P . Śnieżnej 5 sierpnia.
N. M. P . Szkaplerznej 16 lipca. 
Nawiedzenie N. M. P . 2 lipca.
Nestora Biskupa 27 lutego.
NIEPOK. POCZ. N. M. P. 8 grudnia. 
Nikanora Diakona 10 stycznia. 
Nikodema Męczen. 15 września.
Norberta Biskupa 6 czerwca.
Nowi/ Rok  1 stycznia.
OCZYSZCZENIE N. M. P . 2 lutego. 
Ofiarowanie N. M. P . 21 listopada. 
Oktawiana Męczen. 22 mai'ca.
Olimpii 15 kwietnia.
Onufrego Pustelnika 12 czerwca.
O pieki św. J ó ze fa  1 maja.
O pieki N . M . i .  8 listopada.
Optata Biskupa 4 czerwca.
Oswalda 5 sierpnia.
Ottona Biskłipa 2 lipca.
Pafnucego Męczennika 19 kwietnia. 
Pankracego 12 maja.
Paschalisa 17 maja.
Paulina Biskupa 22 czerwca.
Pauliny  Panny 2 grudnia.
Pawła Biskupa 22 marca.
Pawła Męczennika 26 czerwca.
Paw ła 1 pustelnika 15 stycznia.
Pawła Apostoła 29 czerwca.
Pclafgii Panny  11 lipca.
P etroneli 31 m aja.
P ięc iu  ran  św. F ranciszka 17 września. 
P io tra  C hryzologa 4 grudnia.
Piotra Dam. B. 23 lutego.
Piotra Egzorcysty 2 kwietnia.
P io tra  N olaski 31 stycznia.
Piotra Męczennika 29 kwietnia.

Piotra Celestyna 19 maja.
Piotra Męczen. 26 kwietnia.
PIO TR A  i P A W E A  29 czerwca 
Piotra w Okowach 1 sierpnia.
Piotra z Alkantary 19 października. 
Piusa Papieża 5 maja.
Placyda Męczen. 5 października. 
Placydy P. 11 p.<iz'dziernika. 
Podwyższenie ś. Krzyża 14 września. 
Polikarpa Biskupa męczen. 26 stycznia. 
Popielec  25 lutego.
Praxedy Panny 2 lipca.
Prokopa Męczennika 8 lipca.
Prokula Męczennika 1 czerwca. 
Prospera Biskupa 25 czerwca.
Prota Męczen. 11 września.
Pryma Męczennika 9 czerwca. 
Przemienienie Pańskie 6 sierpnia. 
Przeniesienie ś. Kazimierza 27 sierpnia. 
Przeniesienie ś. W ojciecha 20 paździor. 
Pulcheryi Panny 10 września. '
Racheli 28 grudnia.
Rafała Archanioła 24 października. 
Rajmunda 23 stycznia.
Rajmunda Kardynała 31 sierpnia. 
Reginy Panny 7 września.
Remigiusza Biskupa 1 października. 
Robex’ta Opata 7 czerwca i IV kwietnia. 
Roclia Wyznawcy 16 sierpnia.
Romana Opata 28 lu tego .
Romana Męczen. 9 sierpnia.
Romualda Opata 7 lutego.
Romula Męcz. 17 Intego.
Rozalii Panny 4 września.
Rozesłanie Apostołów 15 lipca.
Róży Panny 26 sierpnia.
Rudolfa 17 kwietnia.
Rufy Męczenniczki 28 listopada.
Rufina Wyznawcy 19 sierpnia.
Ruperta Biskupa 27 marca.
Ryszarda Biskupa 3 kwietnia.
Sabby Opata 5 grudnia.
Sabina Biskupa 9 lutego.
Sabiny Męczenniczki 27 października. 
Salomei Panny 17 listopada.
Saturnina Męczen, 29 listopada, 
Saturniny Panny i Męczen, 4 czerwca, 
Scłiolastyki Panny 10 lutego.
Ścięcie św, Jana Chrzciciela 29 sierpnia. 
Sebastyana 20 stycznia,
Serapiona Wyzn, Męczen. 14 listopada. 
Serafiny 30 lipca.
Serca Pana Jezusa 19 czerwca. 
Sergiusza Męczen. 24 lutego.
Serwacego Biskupa 13 maja.
Seweryna Opata 8 stycznia.
Siedmiu braci śpiących 10 lipca.
Sotera Papieża 22 kwietnia.
Spirydyona Biskupa 14 grudnia. 
Stanisława Biskupa 7 maja.
Stanisława Kostki 15 listopada.
Stefana Kr. Węgierskiego 2 września. 
Sulpicyusza Męczen. 20 kwietnia. 
Sylweryusza 20 czerwca.
Sylwestra Papieża 31 grudnia.
Symeona B. M. 18 lutego.
Syxta Papieża 28 marca.
SZCZEPANA 1 Męczen. 26 grudnia. 
Szczepana Papieża 2 sierpnia.
Szymona z Lipnicy 18 lipca.
Szymona Apostoła 28 października. 
Tadeusza Apostoła 28 października. 
Tekli Panny 23 września.
Telesfora Pap. Męczen. 5 stycznia. 
Teodora męczen. 9 listopada.
Teodora Zakonnika 7 stycznia,
Teodory Męczenniczki 1 kwietnia, 
Teodozyi Panny męczenniczki 29 maja. 
Teodozyusza Wyznawcy 11 stycznia. 
Teodozyusza Męcz. 26 maren. 
Teodoryka 1 lipca.
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Teofila Biskupa 27 kwietnia.
Teofila męczennika 18 stycznia. 
Teressy Panny 15 października. 
Tomasza z Akwinu 7 marca.
Tomasza z W ilanow a 22 września. 
Tomasza A posto la 21 grudnia. 
Tomasza K antuaryjsk. 29 grudnia. 
T R Ó JC Y  ŚŚ. 7 czerwa.
T R Z E C H  K R Ó L I 6 stycznia. 
Tyburcyusza 14 kwietnia.
Tymoteusza B. m. 24 stycznia.
Tytusa B iskupa 4 stycznia.
U rbana 25 maja.
Ijrsy n a  9 listopa.
Urszuli Panny 21 paz'dzicrnika. 
Wacława Krdla 28 września. 
W alentego B. M. 21 maja. 
Walentyna Kapłana męczen. 14 lutego. 
Walerego Biskupa 12 grudnia. 
Walerego męczen. 12 września.
Waleryi męczen. 5 czerwca.
W aleryi Panny r  grudnia.

Waleryana męczennika 15 grudnia. 
Wawrzyńca męcz. 10 sierpnia i 5 września. 
Wenantego męczennika 18 maja.
Weroniki Panny 13 stycznia. 
W IEL[\ANOC 12 kwietnia.
Wiktora 1 wTzośnia.
Wiktoryi Panny 23 grudnia.
Wiktoryna męczennika 29 marca. 
Wiktoryna Biskupa 2 listopada.
Wiktora Biskupa męczen. 12 października 
Wiktora M. 8 maja.
Wilhelma Arcyb. 10 stycznia.
Wilhelma Op. 6 kwietnia i 25 czerwca. 
Wilhelma księcia 28 maja.
W ilibalda Biskupa 7 lipca.
Wincentego męczen. 22 stycznia. 
Wincentego Fcr. W . 5 kwietnia. 
Wincentego a Paulo 19 lipca.
Wincentego Kadłubka 12 października. 
Wita 15 czerwca.
Witaljana P. 27 stycznia.
Witalisa M̂ ĉz. 14 lutego i 28 kAvictnia.

W ładysława Króla 27 czcrwca. 
W NIEBOW ST. PA Ń SK IE  21 maja. 
W'NIEBOWZ. N. M. P . 15 sierpnia. 
Wojciecha Biskupa 23 kwietnia. 
Wolfganga Biskupa 31 października. 
WSZYSTKICH ŚW . 1 listopada. 
Zacharyaszaa 15 marca.
Zacharyasza Proroka 6 września. 
Zacharyasza Papieża 5 listopada. 
Zaślubienie N. M. P . 23 stycznia. 
Zefiryna Papieża 26 sierpnia.
Zenaidy 5 czerwca.
Zenobii Panny 29 października.
Zenona 14 lutego i 12 kwietnia.
Zenona Żołnierza 22 grudnia.
ZESŁ. DUCHA Ś. 31 maja.
Zity 2 7 kwietnia.
Znalezienie św. krzyża 3 maja.
Zofii z 3-ma córkami 15 maja.
Zuzanny P . M. 11 sierpnia i 20 września. 
ZW IA ST. N. M. I*. 25 marca. 
-Cygmunta Króla 2 maja.

KALENDARZ ŻYDOWSKI NA 1881 ROK.
(** oznacza wielkie święta, * oznacza mniejsze święta).

Szewat (ma dni 30).
Styczeń. Dnia 1 (13) 5641 r. (Koniec).

— 3 (1 5 ) Szabas Szira, Chamisz-assor 
Beszwat. *

— 18 (30) pierw.d zień nowiu Adora I.*
Ador I (ma dni 30).

Dnia 19 (1) drugi dziefi nowiu, Roszcho- 
desz Ador I. ^

— 25 (7) Urodziny i źmierć Mojżesza. 
L u t y .  — 1 (14) Purim m ały.*

— ‘2 (1 5 ) Szuman Purim mały. *
—  14 (27) Szabas Szckulim.
— 17 (30) pierw, dzień nowiu, Adora II.*

Ador II (ma dni 29).
Dnia 18 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 

desz Ador II. *
— 28 (11) Szabas Zachor.

Marzec. — 2 (13) Post Estery.
— 3 (14) Purim (Haman).
— 4 (15) Szuman Purim. *
— 7 (18) Szabas Fura.
— 14 (25) Szabas Hachodesz

NiSSOn (ma dni 30)
Dnia 19 (1) dzień Nowiu, Roszchodesz 

Nisson i Szabas Nusy. *
— 25 (7) Tekufa o godz. 6 po połud.
— 28 (10) Szabas HagudoL Awudym  

Hajna.
Kwiecień. — i (14) Post pierworodnych Eruw  

Tawszilin.
— 2 (15) Pierwszy dzień W ielkanocy. 

'l’ał. **
— 3 (16) drugi dzień W ielkan. Sefira.**
— 8 (21) Siódmy dzień W ielkanocy.**
— 9 (22) Ósmy dzień W ielkanocy. 

Szabas Hazskora. **
— 17 (30) pierwszy dzień nowin Jiora.*

Jior (ma dni 29).
Dnia 18 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho­

desz Jior. *
M a j .  — 5 (18) Łag Bcomer. *

Siwon (ma uni 30).
Dnia 17 (1) Dzień nowiu, Roszch. Siwon.*

— 23 (6  ̂ pierwszy dzień Szewuot (pięć­
dziesiątnica). **

— 23 (7) drugi dzień Szewuot. ** 
Czerwiec. — 5 (20) Kaf Siwon. *

— 15 (30) pierw, dzień nowiu Tamuza. *

Tamuz (ma dni 29).
Czerwiec. Dnia 16 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho 

desz Tamuz. *
— 24 (9) Tekufe o g. 1 m. 30 po pdln- 

Lipiec. — 2 (17) pamiątkazburzenie Jerozolimy
Aw (ma dni 30).

Dnia 15 (1) Dzień nowiu, Roszchodesz Aw
— 18 (4) Sabas Cha zon.
— 23 (9) Post, pami-^tka zburzenie świą­

tyni. Tisze Beaw.
— 25 (11) Szabas Nachm u.
—  29 (15) Chamisz Assor.

Sierpień. — 13 (30) pierwszy dzień nowiu E łuła.
E łu ł (ma dni 29)

Dnia 14 (I) drugi dzień nowiu, Roszcho­
desz E łu ł, *

Wrzesień. —  6 (24) pierwszy dzień Selichot.
Tiszra (ma dni 30).

Dnia 12 (1) pierwszy dzień Rosz Haszu- 
na (Nowy rok) 5642. **

—  13 (2) drugi dzień Rosz Haszuna. **
— 14 (3) Post Gedalja.
— 21 (10) Post, Jom Kipur (dzień 

oczyszczenia.) **
—  24 (13) Tekufa o godzinie 9 wieczór.
— 26 (15) pierw. dzieńSukkot (Kucki) **
— 27 (16) drugi dzień Sukkot. ** 

Październik. — 2 (21) Hoszaana Rabba.*
— 3 (22) Szemina Aceret. **
— 4 023) Symchot Tora. **
— 11 (30) pierwszy dzień nowiu Mar- 

cheszwona. *
Marcheszwon (ma dni 30).

Dnia 12 (1) drugi dzień nOwiu, Roszcho­
desz Marcheszwon.

Listopad. — 10  (30) pierw, dzień nowiu Kisłewa.
Kisłew (ma dni 30)

—  11 (1) drugi dzień nowin, Roazcho- 
desz Kisłew.

—  22 (12) Szabas Haszaała.
Grudzień. — 5 (25) Chanuka i^machabeuszów).*

— 10 (30) pierw, dzień nowiu Teweta.*
Tewei (ma dni 29)

Duia 11 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho­
desz Tewet. *

— 20 (10) Post na pamiątkę oblężenia 
Jerozolimy.

— 24 (U") Tekufa o g. 4 m. 30 wiecz.
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POSIYg MARYÍ gLiBíKTY.

Kíul morskie toiiio, na ^ór síroiiiych szczyív, 
Ducli iiiój nie wzlata, niyśi moja nie sięga; 
Día mnie jest miłym kraj mg-lami spowity — 
]\li}ą jest |)łoAva Avód Avislanycli w'steg-a 
Stare kiirliany i mogiły świeże 
1 Mazowieckie piasezyste wyl)rzeże...

Tu lat minionych ws]>onmienia znaclioilzę, 
Kil)y relikwie najdroższe dla serca—
Tntąj /nam  każdy kamyczek ])rzy drodze, 
Znani każdy kwiatek z łajv naszych kobierca, 
Tu mi przyjaźnie szepczą drzewa w borze.
Tu mi jest bratem kmieć co ziemie orze... ’

Chlebem i solą podróżnego darzy— 
Ubogiej cliaty w gościnę użycza; 
Współczuje boleść, podziela nadzieję,
Ze smutnym płacze, z Avesołym się śmieje...

Dalekich krajów cuda mnie nie nęcą 
Nad obce św^iaty Avłasny kącik wolę—
1 })rzy drewnianym Zbawiciela godle 
W wiejskim l^ościołku najszczerzej się modlę.

A gdy we żniwa sierp o sierp potrąca.
Gdy ])0 zagonach dźwięki piosnki płyną.
Gdy nad strumieniem drży brzoza płacząca 
1 słoAviłi śpiewa wiosenną godziiią—
Żałuję ludzi, co między obcemi 
Szukają skarbów, ukrytycli w swej ziemi...

NA SCHYŁKU ŻYCIA.

Siwe włosy czoło mi okryły— 
l!sie Av mej mocy wstrzymać bezlitośny 

Czasu bieg.
Coraz bliżej, bliżej do mogiły—
Czarny krzyżyłv będzie przyszłej wiosny 

Zwłolv mych strzegł.

]\liękką szatą zienua mnie otuli,
Białych lilij zakwitną kielichy

U mydl stóp.
A ci, których kochałem najczulej 
3Ioże przyjdą na samotny, cichy 

Starca grób.

Znam już świata powab tajemniczy.
Jego blaski i jego przynęty,

Ludzi znam;
Z czary życia piłem jad  goryczy 
1 przez ciernie jak  parya A v y k lę ty  

Szedłem sam...

Dzisiaj, stojąc po nad wieł< îem trumny, 
Każdą chwilę SAvej ]n-zyszłości liczę

Dzień, za dniem.
1 ja  kiedyś byłem młody, dumny—
1 ja  miałem nadzieje zwodnicze

W życiu mem...

Chciałem łzami zagasić AvuIkanA',
Cłiciałem sercem Avypełnić otchłanie, 

Stopić łód̂ —
Lecz w pół drogi znużony, znękany, 
Zobaczyłem, że sił mianie stanie,

Żem się zwiódł.

O! nie każdy może oriini lotem 
Aż pod niebios błękitne przestworza.

Lot swój wzbić,
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Z gwiazd proniiennycli uplatać (lyadeni, 
Świecić ludziom jak  poranna zorza, 

Wielkim bvć...

O! nie każdy ma żelazne ramię,
Siłę ducha i serce ze stali,

Wolne skaz—
1 najczęściej Avicher skrzydła złamie, 
Błyskawica białe pióra spali

W burzy czas...

Dość już było tesknycli marzycieli,
Dość już było walecznych rycerz}^

Z orlich gniazd! 
Dzisiaj trzeba byśmy pługi wzięli, 
Trzeba z ziemi co odłogiem leży,

Wyrwać chwast...

Ja  na świecie lat przeżyłem tyle —
Ja  poznałem dni zwątpienia mroczne. 

Wierzcie mnie... 
Coraz bardzićj do trumny się chylę— 
Niezadługo po trudach odpocznę

W wiecznym śnie.

Miękką szatą ziemia mnie otuli,
Białycli lilij zakwitną kielichy

U mych stóp —
A ci których kochałem najczulej,
Może przyjdą na samotny, cichy

Starca grób...

DO DZIEWCZYNY.

Płaczesz, źe wichry rozwiały 
Listeczki róży—
Niech się twe czoło rozchmurzy 
Róża to kwiatek nie trwały.

Prędko usycha

Jak  kameleon się zmienia.
Barwy jej giną...
I Żal mi Ciebie dziewczyno 
Jeśli czerpałaś wspomnienia

Z róży kielicha.

Wspomnienia twoje pobledną 
Z kw iatka u tratą—
A kiedy nadejdzie lato,
Zastąpisz różyczkę biedną

Przez godła świeże.

Twe serce jest białą kartą, 
Przejrzystym zdrojem...
Nie wątpię o sercu twojem 
Lecz w wiotką na kwiatach wspartą 

Miłość—nie wierzę.

Dziewczę, pamiętaj me słowa, 
llzuć liść różany.
Wspomnienia w sercu się choAva, 
Tam skryte jak  talizmany

Trwają najdłużej.

Tam one korzenie szerzą 
I bujnie rosną—
Tam mają zimą czy wiosną,
Woń miłą i barwę świeżą...

Więc niepłacz róży

M A R Z E N I E .

Cisza—tylko w oddali 
W iatr listkami porusza. 
Szemrzą roje motyli.
Słońce tonie w wód fali—
I fujarka pastusza 
Za górami gdzieś kwili.

Tak się skarży i jęczy.
Jak  sierota malutka 
U matczynej mogiły... 
Ustrojone w blask tęczy. 
Wszystkie kwiatki z ogródka 
Smutne główki schyliły.

A dziewczyna zdumiona 
Patrzy na świat szeroki, 
Słucha piosnki nieznanej—
I chciałaby do łona 
Tulić srebrne obłoki. 
Gwiazdy, pola, kurhany...

Już oddawna przebrzmiały 
Dźwięki sl^argi tej cichej—
A pastuszej piosence 
Wtórzył jeszcze las cały. 
Barwne kwiatów kielichy 
I serduszko dziewczęce.

W SWiETOJANSKA NOC.

Kiedy, mrok zapadnie szary, 
Świętojańską nocą,

W las cienisty, na moczary 
Błędne wiodą mnie ogniki— 
Tam gdzie parów smętny, dziki, 

Gwiazd promienie złocą.

Ziemię cichym snem drzemiącą 
Budzi odgłos fletni.

Rybki zdrój przejrzysty mącą— 
A gdy księżyc lice zaćmi 
Słyszę jak  z zmarłymi braćmi 

Gwarzy dąb stuletni.
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Przed wiekami, w o\a3 ni borze, 
W jasną noc Kupały,

P lotły wieniec dziew} hoże.
Od wieczora aż do rana 
Smolne skrzyły się polana 

I piosenki brzmiały.

Dziś łnczyw^o już nie płonie, 
Znikły piosnek tony—

Tylko czasem w drzew koronie, 
Pod chmielami i powojem, 
Zaświegoce w gniazdku swojem 

Ptaszek zapóźniony.

Ale dziewczę złotowłose,
Z załzawionem okiem,

Bosą nóżką depcze rosę.
W ianka bieg w strumieniu filedzi. 
Od fal czeka odpowiedzi 

W milczeniu głębokiem.

Pośród lasu na moczarze.
Paproć się rozwija—

A rusałek blade twarze 
Doołioła skarbu strzegą,
Tak, że kwiatka cudownego 

Nie tknie dłoń n ioyja;

z  G Ó R .

Gdy twe skronie raz owionie
Świeży wietizyk z gór.

To zatęsknisz ku tej stronie.
Gdzie olbrzymy granitow^e 
Pod obłoki w^znoszą głowę,

Strojną ŵ c/.arny bór.

Tu na szczycie iune życie!
Tu Av srebrzystej mgle. 

Orzeł buja po błękicie.
Nilit nie broni nni swobody...
1 myśl z ptakiem tym w zawody 

W świat daleki mknie.

Choć wśród hali słońce pali
Biedny górski lud—

Ale potok szemrze w dali;
O spadzisty brzeg uderia,
Gdzie dziewce,yna, jak kwiat świeża, 

Czerpie krys/iał jwód.

W czasie burzy, gromoia ^ •̂tórzy 
Echo z głębi skał.

Wiatr druzgocze krziiki róży—
A spłoszony przez te krzaki 
Z lasu biegnie jeleń dziki,

Co w dr/ew cieniu spał.

Gdy w tęcz szacie, w majestacie 
Błyśnie słońca świt. 

Wtedy w góry chodźmy braciel 
Cuda ujrzysz tam za skałą, 
Tylko naprzódj naprzód śmiało. 

Idźmy na sam szczyt!

z TEMATÓW LUDOWYCH.

Weszły ziarna pszenicy i żyta 
Na ugorze —

Dźwięcznym głosem skowronek dzień wita, 
Po za mgłą.

Krzyż wiekowy, zielony od pleśni,
Złocą zorze;

Łzami rosy zbudzone najwcześniej,
Kwiaty lśnią.

Świerk prostuje wyniosłe konary,
Brzoza Avzdycha,

Zeschłe liście otrząsa dąb stary,
Lasów król.

Lodowate uściski stargała 
Rzeczka cicha,

Płynie nową potęgą zuchwała 
Pośród pól.

Śpią wieśniacy pod strzechą słomianą 
Śpią i marzą,

Że i dla nich w przyszłości nastaną 
Lepsze dni.

Sennych rojeń nie mąci niedola,
Z bladą twarzą...

Cała ziemia, ja k  harfa Eola,
Hymnem brzmi.

O! jeżeli cię losy zawiodą
W wieś o świcie —

Ukorzony przed matką przyrodą 
‘ " Głowę scłiyl:

Bo kto w kole czczych blasków roztrwoni 
Swoje życie.

Ten nie zazna niebiańskiej harmonii 
Szczęsnych chw il!

Z W I O S K I .

0  świcie z chaty pochylonej
W daleką drogę w^yszedł Janko. 

Szedł do nieznanej, obcej strony,
Z oczu ocierał łzy sukmanką. 

P tak  śpiewał na gałązce w iotki^
1 pies skowyczał przez opłotki.http://rcin.org.pl
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Janko szedł prosto w świat, przed siełjie, 
Smutno mu było bardzo w duszj^;

Czyż słońca blask na jasnem niebie 
Wraz z rosą jego łzy osuszy?

Czy u wrót wioski tej pogrzebie 
Szczęśliwy żywot sw’̂ ój pastuszy...

Czy mu się tylko śnie ukaże 
Ten gaj zielony m\ moczarze.

1 ta dolina mgłą spowita,
Gdzie się wśród traw y trzoda pasie—

1 te złociste łany żyta,
Gdzie liabru kwiat o modrej krasie 

Pod cieniem bujnych zbóż wykwita,
Gdzie mak purpurę bierze na się—

I roje pszczół co w lesie giną,
1 cichy staw zarosły trzciną.

łvtóż lat młodzieńczych marzeń wstrzyma!
Biegną, nie wiedzieć gdzie i poco... 

Jankowi często przed oczyma 
Stawały, księżycową nocą 

Kraje gdzie łąli nie zmraża zima,
Gdzie się wieczyście pola złocą 

Gdzie morze w stromy brzeg uderza,
A ptaki mają barwne pierza.

Przy blasku drżących gwiazd, bywało,
Gdy go widziadła te pochwycą, 

Wioseczka zdaje mu się małą.
Lichym kościołek wraz z dzwonnicą. 

Pragnął w obłoki lecieć śmiało,
Za jakąś m arą bladolicą—

Ale dla owej bladćj mary,
Nie chciał porzucać matki starej.

Teraz, niedawno w czarnej ziemi 
Pochował JanliO matkę m iłą—

I długo łzami serdecznemi 
Płakał sierota nad mogiłą—

I nie pozostał między swemi,
Choć mu w zagrodzie dobrze było,

Lecz opłakawszy martwe zwłoki,
Szedł z cichej wioski w świat szeroki.

Wspominał, kiedy na zagonie 
l3ziełił wesołe żeńców harce,

Kiedy wieczorem, pasąc konie,
Tak smętnie nucił na fujarce,

Że aż dziewczętom lice płonie,
Aż się piosence dziwią starce.—

A matki z uśmiechniętą twarzą 
Poczciwem słowem grajka darzą.

Tak myśląc wyszedł na rozdroże,
Gdzie niw wieśniaczych łtrzyźyk strzeże, 

Gdzie z brzaskiem dnia dziewczęta hoże 
Przynoszą polne kwiaty świeże,

A dziadek, patrząc w godło boże, 
Półgłosem szepcze swe pacierze—

Tam Janko z czołem zadumanem 
Usiadł odpocząć nad kurhanem.

Ludzie ])o drodze się nie snuli 
I pusto było dookoła;

Tylko W' bzacli słowik jak  najczulej 
K-Ochanki tkliwym głosem woła. 

Si\\y zgarbiony dziad o kuli
Na zwykłe miejsce przyl)}4 z sioła; 

Janko nie widział go przy grobie, 
Twarz, swą ukrwszy w dłonie obie.

Dziad rękę złożył mu na głoAvie 
I rzeknie: „Gdzie to Bóg prowadzi? 

„Czy ci tu kto zło słowo powie?
„ ( 'Z y ł i  ci w wiosce nie są radzi? 

„DŹA\ig-ali ciężki jiług ojcowie, 
„Str/egli dobytku i czeladzi, 

„Siedzieli doma z Bożą chwałą^—
„A jednak dobrze im się działo.

„Wier/, m i- 'jam  z^v îedzil światu s])oro, 
„Znani się już /  różnycli dróg kurzawą. 

„Gdzie ludzie czarną barwę biorą 
„Od słońca, które świeci Icrwawo,

„1 gdzie śnieg łeży letnią porą 
„Tam byłem. Si;edłem w lewo, w prawo, 

„Los mnie tak pędził, jak  w zamieci 
„W iatr pędzi liść co z drzewa zleci.

„O szkoda ciebie cliłopcze, szkoda,
„Na tę tułacza dolę srogą!

„Dzisiaj a czole twem pogoda,
„Ale gdy pójdziesz błędną drogą, 

„Nikt szczer/e dłoni ci nie poda, 
„Chociaż cię tłumy słuchać mogą;

„Ta wioska ciebie z oczu straci,
„W ludziach nie znajdziesz więcej Iiraci,

„A jeśli zwrócisi wzrok sokoli 
./ram , gdzie wybrani tylko staną, 

„To nieraz serce cię zaboli!
„Jak  za krainą obiecaną 

„Zatęsknisz za tym szmatem roli, 
„Za tw'()ją chatą i sukmaną—

„1 przyśnią ci się te moczary“...
Tu ze wzi-uszenia zamilkł stary.

Na łące rośnie łiwiatów tyłe,
W lesie rusałka szepcze blada.

Budzą się piaszki i motyle,
W srebrzystych zwojacłi mgła opada, 

A Janko kłęc/.ąc na mogiłę,
Całuje dłoń starego dziada—

I z łekkiem sercem, przez zagony 
AYraca do chaty pochylonej.
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J A S K Ó Ł K I .

Jaskółki, co was, maiui 
W nieznanej, obcej .stronie? 
(Idy jesień strój nu mgłami 
Zniszczyła kwiatÓAV krocie, 
Gdy słońce blado płonie, 
Wy nieclicąc zostać z nami. 
Myślicie o odlocie.
Jaskółki, co was mami 
W  nieznanej obcej stronie?

Tam wciąż się gaj zieleni, 
Liść nigdy nie o])ii(la—
Tam latem, czy w jesieni 
Clnnur nie ma na l)łękicie, 
Tam srebrnych wód kaskada 
Jest echem naszych pieni, 
Lecz ptaszl<.i, wy ws])omnicie, 
Wśród cudnej drzew  ̂ zieleni, 
Ten kraj gdzie liść opada.

AV tym kraju was kochano, 
Przez długie, długie wieki... 
Tu gdy jutrznią różaną 
Niebo skroń swą zrumienia, 
W świat szeroki, daleki. 
Leciałyście co rano,
Aby zbudzić z uśpienia 
Niwy, gdzie was kochano 
Przez długie, długie wielvi.

Dziś braknie Avas, ptaszęta. 
Pod strzechą chat słomianą, 
Cldy ziemia irn-ozem ścięta 
Przed tronem zimy klęka... 
Lecz lepsze dni nastaną,
O dzieciach swycłi pamięta 
Tęczowych barw wiosenka! 
Wrócicie znów ])taszęta 
Pod strzeclię chat słomianą.

Tam je  nieczuły depcze przechodzień, 
Ztamtąd poeta, i zakochany 
Jako pamiątkę drogą je  bierze.

S O N E T .

W głębinie morza, pośród topieli, 
Muszle tęczowe lśnią się na skale. 
Tam im w wodnego królestwa dziale, 
Nie mącą ciszy nurkowie śmiali.

Czasami rybka o złotej skrzeli 
Lekko poruszy uśpione fale,
Lul» jasne słońce w^schodząc wspaniale 
Barw purpurowych toniom udzieli.

Ruchliwe morze burzy się codzień 
Z glucliym łoskotem w potoku piany, 
Muszle na strome rzuca wyl)rzeże.

z TAJEMNIC NOCY.

Cudna nocy wiosenna! tyś spokojna i cicha, 
Jak  uśpione niemowlę, co łagodnie oddycha 

I w sŵ ej białej Icolebce 
Z aniołami coś szepce,

Zanim ze snu zbudzona zostanie...

Nocy! s})ojrzyj do kola—tam gdzie jodeł korony 
Ocieniają troskliwie krzj^ż od pleśni zielony 

Między liśćmi zeschłemi.
Więdnie lvW 'ia,tek na z ie m i ,

Na samotnym umiera kurhanie.

Otulom" śniegami przetrwał zimy, zawieje, 
Oczekując, aż słońca złoty blask zajaśnieje— 

Dzisiaj lody stopniały 
I wre życiem świat cały.

A on... ledwie zakwitnął— .̂już ginie!

Cudna nocy wiosenna! odchyl czarną zasłonę,
1 na niebios sklepieniu gwiazdy zgaś niezliczone. 

Niech od wichru złamany,
Kwiat zdobiący kurliany 

Nie opada w przedświtu godzinie!
M a r y  a  E W ń a t a .

PKZEZ

] V I A . n Y K  K O  N O  JPJSr I C K Ą .

Wązką ścieżyną co wije się wstęgą 
Pomiędzy pólka jęczmienia i żyta.
Szedł blady, nędzną odziany siermięgą. 

Wolny najmita.

Rok ten był ciężki; ulewa zsmagała 
Srebrnym swym biczem wiosenne zasiewy 
I ziemia we łzach zaledwo w^ydała 

Słomę, a plewy.

Z chaty, za którą zaległy podatki,
W ygnany nędzarz nie żegnał nilcogo;
Tylko garść ziemi zawiązał do szmatki 

I poszedł drogą...

W powietrzu ciclie zawisły błękity. 
Przeciągłe echo fujarki w^schód wita... 
Stanął i otarł łzę ¡jołą swej świty 

Wolny luijniita.
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I iiig:dy wyraz nic był dalszym treści,
Niż Av zestawieniu takiem urai^Iiwem...
Nig’dy nie l)yło taiv głuchej boleści 

W jestestwie żyv.'em.

A^"olny — bo z więzów jakiem i g’0 przykuł 
Za serce zagon, gdzie pot ronił krwawy,
Już go rozwiązał l)ezduszny artylś:uł 

Twardej ustawmy...

"Ŵ olny — 1)0 dzisiaj nie było dać lvomu 
Garści świeżego i)okosu u żłoba...
Wolny — bo iść mógł z SAvej wioski i z domu, 

Gdzie się podoba...

Wolny — bo nic mu nie cięży na świecie; 
Kosa ta chyba, co zwisła z ramieiua,
1 nędzny łachman sukmany na grzbiecie 

1 ból istnienia...

Wolny — bo jego ostatni sierota,
Co z głodu opuchł na wiosnę, nie żyje... 
Nawet pies stary i)Czostał u plota 

1 zcicha wyje...

Wolny!... wszak może iść, albo spoczywać, 
].ul) klątwy rzucać w tłumionej rozpaczy, 
]\loże oszaleć — i i>łakać — i śpiewać — 

łióg mu przel)aczy...

3Ioże zastygnąć, ja k  szrony, od chłodu, 
łłić głową w ziemię, jak  czynią szaleni: 
Od wschodu słońca, do słońca zachodu, 

Nic się nie zmieni.

Ubogi zagon u nędznej tej chatki 
1 mokrą łączkę — i niszary — i w^rzosy 
Obsadzi urząd: podatki! podatki!

T y idź do kosv!

Jdź, idź! opłatę z zagonu w nieść trzeba,
('hoć jedno ziarno wydadzą trzy kłosy,
1 clioć nie zaznasz przez rok cały chlelia...

Idź, idź, do kosy!

('zegóż on stoi?... wszali wolny jak  ptacy:
( ’lice — niechaj żyje, a chce — niech umiera, 
Czy się utoi)i — czy clnryci się pracy,

Nikt się nie spiera.

1 choćby z krzykiem rw^al wiosy na głowie,
Nikt się co robi, ja k  żyje nie spyta.
(iioćby padł trupem, nikt slów^ka nie powie... 

Wolny najmita!

DO KOKffiTKI
P R Z E Z LF.A.

Czy i dziś na})różno zaszedłem w tę stronę 
(Tilziein kiedyś odbierał słów kiłka od ciebie? 
Ha!,., może się mylę, że wieczną zasłonę 
Nak gwiazdą twą StAYÓrca zawiesił na niebie,

Napróżno wyglądam, próżno wzrok sw()j silę,.^ 
Cisza w kolo gluclia, wiatr tylko szeleści,
(Idzieś Av dali ptak śpiewa na smutnej mogile 
Lecz (lźwięlv twego głosu uszu mych nie pieści,..

Lecz, prawda—mówiłaś, że tyllvO ten może 
Kto światu hołduje miłości twćj szulvać 
Boć nie chcesz że przecie na zawsze, l)roń Boże! 
J)o wrota AYCsela odmówić się pukać!

Mówiłem ci wtedy, że szczęścia nie znajdziesz 
Wśród szumnycli wieczorÓAV, wśród balÓAY !)cz

[końca!
Xaiwny!„. czym wiedział jak  daleko zajdziesz 
L’od AV})łyAvem pochlebstwa i sztucznego słońca?!

Naiwn}', myślałem że z radą przycliodzę,
Że zdołam cię wyrwać ze szponów' zepsucia,,. 
Niestety! dziś widzę na jakiej to drodze 
Spotkałem cię strojną,,, ty, lalko bez czucial

l>al, szumno, wesoło,— czyż wstrzymać się mo-
[żiia?

Nie ])rzyjąć udziału w szalonej zabawie?
1 rzekłaś więc sol)ie: „na tyłem ostrożna,
„Że jedno i drugie połączę w tej sprawie...

„Jemu się podol)am—świata nie obrażę 
„Na Ijalu zal)lysnę, potem go przeproszę 
„Małe przewinienie z pamięci wymaże 
„Me słówko lasłvaAvsze, a zresztą—poproszę!

A przecież tam łatwo niężulka usidlić:
On wtedy mi Aviecznie będzie asystować—
A cli! oczy mężowi nie trudno zamydlić.
Zazdrości oduczyć i i>rawa mu scłiować!

Już wtedy w iedziałaś, że z biednym się bratać 
Nie bardzo wygodnie w naszym mądrym wieku.... 
Boć żyć nie wesoło, gdy zaczną kołatać,
Brałś:—smutek—niedola,„praktyczny człowiekul

O cnocie tyś pięknie rozprawiać gotowa 
W miłości i i>racy szczęścia zdać się szukać, 
Lecz eliłodny rozuniełv no. î twoja głowa 
,„Nie próbuj w niej czucia iskierki odszukać!

Lecz zawiodłaś się srodze, rachując r.a pewno, 
Że zwyciężysz w tej walce—gdym ja  stał ])cz-

[bronny.
Dziś dopiero się gniew ać będziesz, płakać rzewno 
Gdy się dowiesz, żem teraz jak  nigdy społvojny!
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A teraz jnż nawet me s])i)jrze ŵ to stronę 
Zkąd goniec przybywał z wieściami od ciebie. 
Już dziś się nie mylę, że w^ieczną zasłonę 
Nad gwiazdą twą Stwórca zawiesił na niebie.

Wkoło mnie cmentarz — i grób przy grobie, 
Na kwiatach łzy,

A tęskna dusza szuka w żałobie 
Światła wśród mgły.

I oko moje wzniesione dumnie 
Wśród serca drżeń,

Chciałoby zbadać to co tam w trumnie,, 
Skrył śmierci cień.

„Dlaczego” taką myśl ślę do Boga,
Pod niebios szlak,

Ciernista życia ludzkiego droga,
Kończy się tak ?

Poco łez tyle, i cierpień tyle,
Na ziemi tu.

By potem w głuchej spocząć mogile,
Wśród śmierci snu?

Czemu zgon dziecku przedwczesnym ciosem, 
Nić życia rwie,

A nędzny starzec nękany losem,
Próżno go zwie?

Czemu śmierć chwyta dłońmi chciwemi,
Sam cnoty kwiat,

A ród przestępców, podły chwast ziemi, 
Przecięża świat?

Czemu miłości gaśnie sen złoty,
W' pośród łez tal;

A boleść wdowy, ucisk sieroty,
Trwa w późoy żal?

Dlaczego pada życiem strudzony.
Prac wielkich mąż;

A dziecię pycłiy, jak  bluszcz zielony,
W^znosi się w'ciąż?

I po nad grobem schylona głowa,
Upadła nnń;

I coraz ciszej brzmiały me słowa,
Wśród gorzkich łkań.

Wtem krzyż błysł w słońcu, a wśród promieni, 
Po za łez mgłą;

Ujrzałem napis: „liłogosławieni 
Co ŵ panu śpią!”

O! jak  dla duszy ważne znaczenie,
Miał napis ten.

O! ból rozkoszą, śmierć przebudzenie,
Życie to sen.

Przez ból do szczęścia, przez mrok do słońca, 
Za grobu próg,

Wzywa do życia, życia bez końca.
Pan świata Bóg.

0! jak  nieszczęśni w groźnej kolei,
Żywota burz.

Ci co u grobu żadnej nadziei,
Nie mają już.

Którym wśród żalu się nie uśmiecha,
Słodka myśl ta:

Że świętej wiary błoga pociecha,
Na wieki trwa.

A po za krwawą dolą tułacza,
Po losach złych:

„Błogosławieni ci którzy płaczą,
Bo niebo ich!“

JE. Lejoica.
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NAPISAŁ

Dr ANTONI  P R O C H A S K A .

Jan Długosz słusznie ojcem naszej liistoryi ro­
dzinnej nazwany, urodził się av I4 l6  r. av wa­
rownym gro(łł<.u łś.rólewslvim Brzeźnicy, w' ziemi 
Sieradzłciej. Ojciec jego późniejszy starosta gro­
dowy w Xowym mieście-lvorczynie, rycerz z pod 
Grunwaldu, nazywał się Jan  a pisał się z Nie- 
dziełsłia, matl<a łira ta  ł)yła corłś^ą 3Iarusza z l^o- 
rowna. Docłiody starego Długosza nie l)yły zl)yt 
Avielłiie, rodzina zaś jego liczna; dla łalvnącego 
¡)rzeto naulci Jana otwierała się ciernista droga 
pracy i trudów,

l ’0czątli0Ave naułvi połjierał młody Jan w domu, 
w lirzeźnicy, potem w' lvorczynie a Avreszcie 
Av ]vrałvOwie, gdzie nowo założony uniwersytet 
cieszył się zarówno olbrzymim Avzrostem i roz­
głosem, jalvimi się cieszyło i łŃ.rólestwo całe, na­
bierając potęgi i znaczenia ŵ rodzinie państw 
ówczesnej Eurojiy. ]\Iłodziutlci Długosz z całym 
za|)alem ją ł  się do Icsiążek, uważanycłi pod 0Ave 
czasy, kiedy ich jeszcze sztuka drukarska nie 
r0zi)0AYSzecłiniła, za praAÂ dziAÂ e skarl)y, nie dhi 
każdego śmiertelnika dostępne. 0])OAviadają o nim, 
że z pierAYSzym brzaskiem dnia AÂstaAYał i biegł 
do szkoły a, ze łzami ay oczach błagał stróżÓAY 
stojących na straży u bram niiejsł^icłi, by mu je  
otAYorzono. Przez czas sAvycli studjÓAY ay Krako- 
Avie doznaAYał do 1428 r. AYsparcia od rodzicÓAY, 
g-dy go atoli av tym roku matka odumarła, ojciec 
zaś AYSzedl ay i)OAvtórne śłuł)y małżeósl-tie, czter­
nastoletni Długosz, począł przemyśłiAYać o sposo­
bie utrzymania się i AYSzedł do służl)y biskupa 
krakowskiego, słaAvnego później kardynała Zbi- 
g-nieAva Oleśnickiego, Był to krok nadzAYyczaj 
AYażn̂  ̂ AY życiu Długosza: AYpłynął on AAielce na 
charakter młodzieńca, na jego zasady, łctórych 
tak  przez cały ciąg życia strzegł i zacłiOAYyAYał.

ZłtignieAY Oleśnicki, biskup krakoAYski, jeden  
z AYielkicIi ludzi XY stulecia, był mężem stanu
0 nieAYzruszonej praAYOŚci charakteru, kościołoAYi
1 bronien iu  je g o  interesÓAY całkoAYicie oddany , su­
ro  AYy i n ieug ię ty  a  o zby tku  odAYagi cyAYiłnej, 
litóra m u pozw alała  AYręcz oporem  sta n ąć  prze- 
ciAvko króloAYi, skoro  tego AA^ymagał in te res k o ­
ścio ła .

W cliAviíi gdy Długosz AYstępoAYał na  d\YÓr Z!)i- 
gnieAYa^— ten o sta tn i ł)yl ju ż  n a  drodze do ode­
g ra n ia  AA'ielkiéj roli h isto rycznej.

Biskup otaczał się zdolną młodzieżą, a bystre 
jego oko musiało dostrzedz ay Długoszu niezAYy- 
kłe zdolności, skoro mu poAA ierzył zarząd kance- 
laryi. Młody sekretarz l)iskupi, będąc Avątłeg(  ̂
zdroAYia, od dzieeiństAYa już czuł poAYołanie do 
stanu ducłiO A Y uego  a doznaAYSzy na dAYorze ł)isku- 
l)im tyiko zachęty, przyjmuje tu ay 25 roku SAvego 
życia ŚAYięcenie kapłańskie. Już jako kapl.in to- 
A Y arzy szy  ZbignieAYOAA i przeproAYadzającemu W ar­
neńczyka do ^^'ęgier i tu ay czasie poAATOtu ra­
tuje ł)islvupoAYi życie z narażeniem AYłasnego, Od 
tej cliAvili zoboAYiązał sobie ZbignieAYa na zaAYSze.. 
Biskup użyAYa go do poselstAY dyplomatycznych, 
AA^rabia mu kanonię krakoAA'ską i kustodyę ayí- 
ślicką, poAYierza mu zarząd nad saa^ u i majątkiem. 
Jego to funduszami odbyAva Długosz ay i 448 r. 
podróż do łirzyniu, zkąd przyAYOzi od papieża 
Mikołaja V pożądany przez ZbignieAYa kapelusz 
kardynalski. Pomyślne załatAYienie tej spraAYy do­
daje DługoszoAYi rozgłosu i AvproAYadza go na 
szerszą AvidoAAaiię działania. D\YÓr króleAYski oce­
niając dyplomatyczne jego zdolności użyAva go 
odtąd do zagranicznych poselstAY.

Historya zapisała kiil^a takicłi poselstAY Dłu­
gosza," z których każde mÓAvi AYy raźnie o jego 
z(łoinościacłi i praAYOŚci charakteru. Gdy ŵ roku 
1449 rozsrożyła się AYojna na pogranicznćm Pol­
sce Spiżu, Długosz AY charakteriie legata papiez- 
kiego godzi strony AYojujące. W 14ó0 na uro­
czystość jubileuszu jedzie on do Bzy mu, gdzie 
za])iera znajomości z ÓAYCzesnemi znakomitościa­
mi, gdzie się zapoznaje z całym gorączkowym 
rucłiem, odradzającej się podÓAÂ czas nauki łda- 
sycznćj. Z Ezymu uskutecznia on podróż do zie­
mi ŚAYiętćj, czyniąc zadość ślubowi, który daw^nićj 
jeszcze był poAYziął, poczem AATaca do kraju  uży- 
AYany znoAYU, lecz już coraz częściej, do posług 
dyplomatycznych.

Jak  już w^spomniałem AÂ yżćj począwszy od r. 
1428 przebyAAa Długosz ustawicznie na dAYorze 
biskupa krakoAYskiego, aż do śmierci swego dobro-

http://rcin.org.pl



29

d/ieja. Przeszło ćwierć Aviekii tedy przypatruje 
się Długosz „tworzeniu się historyi”, gdy, jals. to 
się trafnie jeden z naszych liistoryków wyraził, 
na dworze Zbigniewa Oleśnickiego, przygotowała 
się nie jedna scena historyczna do odegrania. 
Długosz z własnego natchnienia, zachęcony nadto 
radą Zbigniewa, chwyta za })ióro, a i>rzy pomocy 
starych ksiąg i aktów kremli dzieła liistoryczne. 
Początkowe jego prace ja k  „Lites” czyli: akta 
])rocesowe sporów i)olsko-krzyżackich, jak  „Libri 
beneiicioruni” opisujące dokładnie dyecezyę k ra­
kowską i jej dochody nie noszą na sobie śladów 
indywidualności autorslviej Długosza. Były to 
<jlbrzymie ])race wymagające wiele mozolnej }>ra­

cy i trudów, av których się młody autor ziipra- 
Aviał na liistoryka, zapoznając się z materyalem 
dziejowym, w pierwszej prac}'—do dziejóav Pol­
ski Av stosunku do Krzyżaków, av drugiej—z hi- 

I storyą kościoła i świetnej przeszłości dyecezyi 
I krakovvskiej. Długosz zbierał, studyował i oci(»sy- 
wał zgriiba surowy materyał — z którego sani 
miał później wznieść gmach dziejów ojczystych.

To jirzypatrywanie się tAvorzeniu się historyi 
: i zagłębianie się w materyalach historycznych 
j  z jednej, a gromadzenie taiło wy ch i przerabianie 
j z drugiej strony zrodziły w Długoszu myśl naj)i- 
i  sania dziejów Poiski. Olbrzymi wzrost Państwa, 
I jego rozwielmożnienic się na wielkiej i)rzedrzciii

Herb Długoszów ,,Wieniawa‘’ pomieszczony na domu Jana Długosza w Sandomierzu.

w czesnej Eurojiy, różne stosunki z zachodem, 
znaczenie i wjiłyAY na najważniejsze Avypadki XV 
stulecia, jak  również ulatAviony przystęp do źró­
deł historyczny cli, obcowanie z Avielkim mężem 
i żyAve siowa zachęty do pracy, mogły tylko po­
pchnąć miłującego przeszłość SAvego narodu Dłu­
gosza, do napisania Avielkiego dzieła. Rychło już 
po śmierci biskupa rozpoczął Długosz pisać je  a nie 
skończył aż śmierć przerwała nić jego żywota.

I losy Długosza słiładały się jal^^oby na to, aby 
go coraz szerzej zapoznaAvać z Avidnokręgiem 
(IziejÓAY ojczystych i zachęcić do wielliiej litera- 
ckićj pracy. Z dwukrotnej i)odróży sAvcy do Włoch, 
przyAviózł ou do lvraliOAva, za ATielkić ])ieiiią!lze

nabyte odpisy historykÓAv rzymskich i wszedł 
w stosunki z twórcami odradzającej się nauki 
starych Greków i lizymian, Książni(‘a Długosza 
w lirakowie, posiadała odpisy LiAYiu:;za, Sallus- 
tiiisza, niektórych tomów Cycerona, nie mówiąc
o nowoczesnych iiismach literackicli i history­
cznych. W 14.) 1 r, przebywa Długosz na Woły­
niu, o którą to ziemię toczy sie podówczas spór 
pomiędzy łcoroną a iLitAÂ ą, i bada historyę tej 
prowineyi. W następnym roku baAvi zuoayu aat. 
Wrocławiu i jest czynnym tamże przy postano- 
Avieniacli dotye?;ącycli posagu i wiana Elżbiety, 
córki cesarza Albrechta II, która w’ tymże roku 
wyszła za lś;ró'a Kazimierza Jagiellończyka.
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W luistępnycli znowu latach, z małą tyiko 
przerw'ą, jest Długosz zajętym w' czasie trzyna­
stoletniej wojny pruskiej. fjżyAvano go przy po- 
sclstwaiii ŵ licicnych ustawicznie ponawian}xii to 
znowu zrywanych traktatacli z krzyżakami—i tu 
to i-!ia Długosz niejednokrotną s})osohność bliż­
szego poznania źródeł do historyi odwiecznycli 
przeciwiiiłvów Polski, których dzieje przez cały 
W’ick XIV i XV tak ściśle są s})Iecione z dziejami 
koi ony i Litwy, że bez ich dokładnej znajomości 
niepodoł)na jest zrozumieć a tem mniej pisać hi­
storyi Polslci.—Długosz sprawował się w ow^ycłi 
łegacyacli zawsze cliluhnie, takt jego clnvalą prze­
ciwnicy, rozsrożeni z powodu uj)adku państwa 
zakonnego a przeto rzadko l)ezstronni. A gdy 
ż} łka historji^a nic daje s})Ocząć Długoszowi na­
wet W' czasie tralvtat(')w  ̂ poselskicli, gi-omadzi on 
źródła na ziemi pruslviej do ln‘storyi Polski i Li- 
tAvy się odnoszące. Wiadomo, że tyfko Długoszowi 
zawdzięcza nauka, iż historyk krzyżacki Wigand 
z końca XIV w,, którego Długosz do użytku swe­
go ł^azał })rzetlumaczyć z niemieckiego na język 
łaciński, przecliował się w tem tłómaczeniu do 
naszycłi czas(’r\v.

W czasie owej trzynastoletniej w^ojny, kt(h-a 
slcończyła się shoł<lowaniem P ru s, zaszedł ^vy- 
padck życiu i)ługosza, litóry go zmusił do 
opuszczenia l^rajn. Xad tym wypadkiem należy się 
zastanowić clicąc zrozumieć i l>ojąć zasady tego 
męża, lvtóre]ni kierował się jako ka])łan i oby- 
Avaiel kraju i jałvO pisarz w sŵ ej wiekopomnej 
liistoryi i)olskiej.

łvrói ]vazimierz JagieFończyk ])Ostępujaj‘ ŵ tćj 
mierze śladami ojca sv,ego, wywierał zadyszę 
w'])]yw' stanowczy ])rzy obsadzaniu rozmaitych sto- 
'¡ic biskui)ich swego państwa, tanmjąc przez to wol­
ną elekcyą kapituł. Z tego powodu miał on cią­
gle ze st(Viicą ai)0st0jslcą zatargi, zawsze atoli na 
swoim postawił. Po zejściu Tomasza Strzenipiń- 
skicgo, bisłvupa ki‘akowskiego, oznajmił kr(il ka- 
liitnie, iż clice mieć biskupem (iruszczyńsłdego 
Jana, kt('>ry był biskupem wrocłaAvsldm. Kapitu­
ła zaś obrała Jana JjUtka z Brzezia, kanoniłva 
krakoAAskiego. Sprawa j)rzyszła na, sejm piotrlvO- 
■wski w 14()0 r. Partya królewslva przegłosowała 
a Jan  Lutelc miał ustąpić l^andydatowi królew- 
.skicnm.

Si)rawa ta jeszcze bardziej się powikłała, gdy 
w}'stąpił trzeci kandydat, Jakób z Sienna, który 
otrzymawszy od papieża Piusa II nominacyę, 
p i’Z 3 'je c lia ł do lvraju i z rąl-i legata pa})iezkiego 
święcenie i)rzyjął. W odpowiedzi na to rozgnie- 
Avany l^ról Jana Lutka i t} cli z kanoników, l t̂i)- 
rzy za nim glosovrali, a pomiędzy którymi był 
i Jan  Długosz, dalej Jakóba z Sienna i legata pa- 
piezkiego skazuje na bannicya. Broniący swycłi 
})raw Jałiób, mając za plecynia pai)ieża, ogłasza 
kapitule monitorium, nalvazujf c sobie uległość, 
pod zagrozeniem kar kościelnych. łvapituła udała 
się z tem do króla bawiącego.podówczas w obozie 
1)0(1 Chojnicami. Król nakazuje kapitule założyć 
ajieilacją i)rzeciwlvO monitorium Jakóba, Wielu 
z l<.anoników nie usłucliało rozkazu łcrólewskiego. 
Konfiskata icli dól)r l)yła odpowiedzią Icróia.

Zawildana ta sprawa })yla])y się niewiedzicć 
jak  długo cif gnęła—gdyż papież nie cłiciał ustą­
pić królowi, król zaś pa})ieżoAvi — gdyby nie to, 
że Av l4Go r, Jal^ób z Sienna, nie chcąc dalej) 
})rzeciągać tej sprawy i sprzeciwiać się królowi 
zrzekł się swych praAV na rzecz (Iruszczyńskiego. 
Postępek ten rozbroił Icróla, który ])owrócił avo1- 
ność lvanonikom krakoAYskim. Z niemi razem Dłu­
gosz powrócił z Avygnania.

Na Avygnaniu to u Długosza zrodziła się nie­
chęć ku lvrólowi, pochodzącenm ze lirwi Jagielloń­
skiej; nieclięć ta bardzo często av cierpkich sło- 
Avacłi ])rzebija się Av jego liistoryi, Osolńste sympa- 
tye Długosza mogły l)vć zawsze po stronie Pia- 
stÓAY, ale tćj cierplvOŚci bez której nie może mówić
0 Jagiellonach, a Ictórą czuł z })ryAvatnych pol)U- 
dek, bo właśnie z poAvodu owej bannicyi, ku 
tAYÓrcom Poislci, jako euro])cjskiego mocarstwa— 
jako łiistoryk Długosz ])0zbyć się był pOA\inien, 
[ niezaAvodnie ł)yłby się i)ozbył, gdyż Avrócił 
w^krótce do łaslv króleAvskich, na dworze króla 
był mile Avidzianyni, znowu jak dawnie^j używano 
go do poselstw i przy tralctatach dyplomatycznych 
z ościennemi państwami— bo nawet w I4t>7 roku 
król zhił na Długosza opiekę nad SAvymi synami,, 
obdarzył go przeto nie małym zaszczytem—gdy- 
b}' nie to, że Długosz poAA ziął b} ł już ])rzeświad- 
czenie, że Jagieiloiumie wnieśli do Poislci Ariele 
złego a to dobre, jałdm łvorono obdarzyli, byłO' 
ty'lvO zeAvnętrzn}ni, nic nie znaczącym blaskiem
1 ułudą, że na Avadze dziej o a vej szala nielvOrzyści
o AAieie przeAAażała szalę ułudny cli ł-^orzyści. Prze­
konanie to poAYziął Długosz badając dzieje łv0- 
rony, aa' l^tórycli się coraz pilniej zagrzebyAva],. 
rozAA ażając, że ona ])rzez po ączenie się z .LitAA ą 
straciła na jędrności a nie zyskała na obszaracli 
terrytoryainych a porÓAvnyAvują(* z jej dziejami 
historyą litw y , AAidział, iż ona lv0sztcm Iv0r0ny 
AA’zrosla i nabrała AA’pływu i znaczenia. Nauka 
dzisiejsza może się nie zgadzać z tem zapatry- 
AA aniem się Długosza, ł)ądż co ])ądż jednalc przy­
znać należy, że wypływało ono z głębokiego prze­
konania, na łitóre AvypadlŃ;i jego życia przelotne 
tyllvO AYyAÂ rzeć inogły Avrażcnie. Dodać jednałvO- 
Avoż Avypada, że o nicłi wiedzieć i ł)aczną na nie 
uwagę zwracać należy, gd}' się rozAAaźa dzieje 
Aviełś:()AA' XIV i XA" z dziełem Długosza av ręku.

Od chAAili powrotu do łaski łcróleAvskiej żywot 
Długosza S})iótł się z dziejami narodu. BiograioAvie 
jego ])ragnący żyAYot Avieilviego liistoryłca przed- 
staAAić z AASzystłciemi szczegółami zmuszeni są 
kreślić postać jego na tle AAy})adkÓAA' AA’S])ó łczes-  

nych, AA' których Długosz zawsze czynny udział 
)rzA'jmuje, W tem miejscu zauAvażymy tyłlio, źe 

.jługosz posłoAYał łvilkaIvrotnie do ł<.róla Czeskie­
go Podje l)rada i do Macie ja Węgierskiego; ay r. 
1471 odAAOzi młodego WladysłaAAa Jagiellończyka 
do Czech. ZacliAYj^ceni jego cnotami Czesi usiłu­
ją  go zatrzymać u siebie, ale J)ługosz nie przy­
ją ł ofiarowanej mu stolicy arcybiskupstAYa prag- 
skiego, oŚAYiadczając IcróleAAsl îemu oliarodaAYcy— 
daAYniejszemu SAvenui uczniowi — iź przez ciąg 
25cio letniego pobytu SAYCgo na służbie biskupa 
lcrakoAYslviego i)rzekonał się, jak  AYielkim jest cię­
żar bislś.upstvva. Śmierć brata i choroba jakiej
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uleg-ł Dliig-osz w Czecliach przyśpieszyły jego po- 
-wrót (lo kraju.

l’o \v}z(lrowieniu widzimy go zuowii na (hvo- 
rze króla Kazimierza Jagiellończyka Jako kiero­
wnika synów królewskich. Po dwa kroć jeszcze 
])osluje do Czech i Węgier. Wśród ciągłej pracy 
dla kraju doczekał się w^-eszcie upragnione) chwili, 

której mistrz krzyżacki IMikolaj 'l iingen, który 
ł)vł pokój Avieczysty wiarołomnie złamał, łiołd kró­
lowi zaprzysiągł.

W'̂  14 79" r. Długosz powtórnie zapadł na zdro­
wiu: tym razem atoli choroba przynosiła z sobą

zarody śmierci. Przez rok cały przeleżał Długosx 
na łożu boleści, ])asując się z gasnącą siłą ży­

w ota , zapisując, kreśląc, poprawiając i w'ykoń- 
czając dzieło W e — historyę Polski. Gasnącego 
męża" odwiedza król, uczniowie jego królewicze: 

i i królow^a matka. Przed samą śmiercią lvazimierz 
'Jagiellończyk otiarował mu arcybiskupstwo Iwo- 
Iwskie, niedoczekał sie jednak Długosz świeceń 
i )0 W' maju 1480 r. umarł w Krakowie.
I  liozliczLC jego dzieła na polu historyografii poi- 
! skiej, i)Ocząwszy od ow ej „Banderia I i ’utłieno- 
rum’' czyli opis chorągwi krzyżackicli i ich sprzy-

Dom Długosza w Sandomierzu od strony katedry.

mierzcńców zdobytych w" wojnach przez lilak ó w , 
dalej „Lites” czyli „S})ory polsko-krzyżackie”, ży­
woty: świętego Stanisława, świętej Kingi, dalej 
cykl katalogów^ l)iskupów' })oIskich jak: Wrocła- 
wskiełi, Poznańskicli, Wloclawsl<.ieÍi, arcył)isku- 
])ów Gnieźnieńskich, biskupów^ Ivralcowslvich, I^ło- 
«kicłi, Avreszcie ,,łil)cr l)eniticioruni”, trzy spore 
tblianty zawierające dokładny opis dyeeezyi lvra- 
kowski(\j; geografía ł^olski i mała heraldyczka — 
wszystkie te dzieła to są tyiko przedwstępne pra­
ce, torujące drogę wyczeri)ująeenui dziełu po- 
ŚA- îęiionenui dziejom narodu polskiego. Wszędy

atoli po tych pracacli, które bądź jako przygoto- 
Avawcze, bądź statystyczne i geograticzne, ł)ądź 
też jako zł)iory źródeł uważać należy, rozsiał ty­
siące prawdziwycłi l)rylantów swego historyczne­
go talentu, który w' całej świetności w dziejacłi 
Polski wystąpił.

Jest to olł)rzymia praca i)odzielona na dw^ana- 
ście (w lii)skiem Avydaniu na XIII) ksiąg, opo- 

! władająca w' dwóch ostatnich okres czasu, na 
j  który Długosz wiasnemi i)atrzył oczyma. Wyka- 
I żuje ona zadziwiającą znajomość źródeł, ich ogrom 
i tak  do dziejów swego jako też postronnych na­
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rodów. Forma, ja k  na ów wiek, dość ogładzona 
(Długosz liołdujne zwyczajowi swego wielvu, ])isał 
po łacinie) opowiadanie jasne i ])otoczyste, miejs­
cami przypominające liumanistów ówczesnycli, 
dbały cli o wyłvwintną forai3 stylu. L itaratura 
ówczesna europejska nie posiada ani jednego łii- 
storyka, łctóryby przewyższył Długosza, mało zaś 
takicłi, ł<.tórzyby sio z nim mierzyć mogli.

Aby ocenić jego zasługi jako łiistoryka, spójrz­
my na całą gromadę pracującycłi na polu dzie- 
je})isarsłvim wieków średnicli Europy a zobaczy­
my jak a  różnica zacliodzi jiomiędzy Długoszem 
a innymi pracownikami na polu łiistoryi.

Oto gdy współcześni mu historycy, z l)ardzo 
rzadkiemi wyjątkami, piszą dla zachęty monar- 
cliów, dążących do tego, Ijy obraz ich żywota 
doznał jałv najpochłebniejszego i)rzedstawienia 
w uczonej księdze, gdy jedni z nich piszą dia 
obrony interesów państwa i pochlebiają zbyte­
cznie dumie swego narodu, — drudzy, hołdując 
dziwacznym obyczajom i zwyczajom średniowie­
cznej rycerskości kreślą obrazy wojen i pojedyn­
ków a rozmiłowani w swym przedmiocie ważne 
dziejowe momenta tracą z oka — Długosz wtedy 
podnosi się na i)iedestał łiistoryka, oceniającego 
wypadki dziejowe po głębokiej dopiero rozwadze 
i ])o długiem źródeł badaniu, nie po to aby sclile- 
biać narodowi SAveniu (gdyż ])rzeciwnie wytylca 
mu braki jego, wady i błędy) nie po to także 
aby schlebiać królowi, o którym się zawsze cierp­
ko wyraża, lub bronić jego interesów w obec 
państw ościennych—historyk nasz badał i jirzed- 
i:tawiał jedynie tylko prawdę historyczną, której 
ustawicznie w dziejach szukał.

Uczony łiistoryk nasz i iiiiblicysta profesor 
Szujski *) przedstawił i^ługosza w stosunlvU do 
historyogralii euroiiejskiej wieków średnich. Po­
równał oh go z szeregiem najznakomitszych po­
staci na i)olu historyografii ówczesnej a więc z ta- 
kńn Wilhehnem z Tyru, Ottonem z Freizingi, 
Janem z Salisbury, a Długosz nasz wycliodzi 
szczęśliwie z porównania z najznakomitszymi dzie- 
joi)isanii średnich wieków i zaiste nie potrzebuje 
się obawiać wspólzaw’odnilvów pośród średiiio- 
wieezczyzny upadającej, nie przesiąkniętej myślą 
wyższą i wznioślejszem pojęciem zadania hi­
storyi.

liługosz, według })iękiiych słów naszego liisto- 
ryka, niezna innej polityki prócz i)olityIvi cnoty,

*) S zu jsk i Jó z e f  D r: Stniiow isko D ługosza w  liisto iyo- 
g ra tii  E uropejsk ie j (O dbitka z roczn ika  za rząd u  A kad. 
ym iej. K raków . l<iiQ.)

pobożności, wypełniania o])owiązlvów, prócz s}>ra- 
W'iedliwości i miłości ojczyzny i jeżeli chodzi
o ostatnią myśl tilozoficzną Długosza wobec my­
śli filozoficznej historyk()W łiumanistycznycłi wło- 
skicłi, to myśl ta zmierza do idei Oj)atrzności, 
czynnej, szanującej w każdym człowieku nie­
śmiertelną jednostkę, z blizka też wymierzającej 
sprawiedliwość i dopuszczającej pomoc i łaskę. 
Inny historyk Zeissłierg j)o (Iługićj sumiennej p ra­
cy nad Długoszem zawyroł^ował, że jest on gra- 
nicznikiem między średniemi wiekami a nowym cza­
sem. Józef Szujski dodaje, że granicznik to olbrzy­
mi, oświecony wschodzącą od ^Yłocłl gwiazdą 
zmart\vycliwstającćj starożytności, treści i myśli 
twardo chrześciańskich wyobrażeń średniowie­
cznych się trzymającej. Xa rysach tego posągu 
widać głęlioką melancholią, spojrzenie jego osta­
tnie spoczywa na. dziełach średniowiecznego po­
rządku i na Ivlasztorze kartuzów, na bursie Ka- 
nonistów, na księdze dziejów dla którćj błaga
o kontynuatora.

JJługosz posiadał i ten jeszcze jn-zymiot, że Jak 
prawemi i wziiiosłemi zasadami kierował się 
w nauce, w łiistoryi, tak })rawym i podniosłym 
był w życiu jalvo kapłan i obywatel kraju. Xie 
piął się do zaszczytów; dalekim był od tego, aby 
poclilebstwem zyskiwał posażne prebendy i tytu­
ły, a pomimo to kanonickie jego fundusze jtrzy 
oszczędności i zaparciu się Jióg pomnażał tak, 
że kościoły w Cliotku Czerwonym, w Odechowie, 
w Szczepanowie i Raciborowicach imię jego jako 
fundatora zapisały. Jego to staraniem powstała 
fundacya lianoników regularnych w Kłobu(‘ku 
a w Krakowie na Skałce XX. Paulinów, w Wi­
ślicy dom dla prałata, Ivustosza kollegiaty i dom 
dla XX. W ikary uszów; w Sandomierzu dwa do­
my dla XX. .Mansyonarzy z dwiema wsiami na 
ich uposażenie, w Krakowie zaś dom na archi­
wum dyecezalne, dom ka¡)itulny, dom dla XX 
Psałterzystów i trzy bursy dla uczącej się mło­
dzieży: Prawna, Jerusalem i Isznera. imię sła­
wnego historyka zapisuje księga dziejó^\ na- 
szycli jako jednego z największych dobroczyiic 3w 
kraju.

Wszystkie dzieła iJługosza w liczbie 10 tomów 
Avyszły staraniem nieodżałowanej pamięci hr. Ale­
ksandra Przeździeckiego, ostatnie d\va zaś wy­
chodzą obecnie nakładem jego syna. P.i-zedostatui 
mieści w sobie jiomniejsze pisma Długosza, osta­
tni zaś jego życiorys pióra profesorów Bobrzyń- 
skiego i Smolki. Inny znowu badacz przeszłości 
naszej A. Senilcowicz jiracuje nad kry ty cznćm 
opracowaniem łiistoryi polskiej Długo.ssza.
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JAN HR. DZIAŁYNSKI.
(ur. 1829 r urn. 1880 r.)

Ostatni po mieczu z możnej i do])rzc ki-ajo>vi i mną, praojcÓAY zwyczajem skruszono i)ieczęć 
^zasłużonej rodziny Dzialyńskicli, dziedziców' na | i miecz ¡n-adziadowski. Kód Działyńskicli przez 
Kórniku zgasi w' dziedzicznych swycli dobrach j sześćset lat służył krajowi radą i ramieniem na 
w poznańslviem dnia 30 Marca 1880 r. Xad tru- i)ółno<*no-zacliodiiicłi granicacli. Badacze naszej

J a u  h r .  D x i a ł y ń s k l .

przeszłości, tacy uczeni jałc l^artoszeAvicz i Hu­
bert, którzy nie umieją fałszować praAvdy łiisto- 
rycznej, nie umieją spisyw'ać panegiryków, owej 
sinutnćj spuścizny X V Iil wieku, jak to dziś

z wielką dla siebie korzA^ścią czynią nowomodni 
)anegirycy, w rodzaju p. p. Kosińskicłi i Życli- 
iiisłcich—za])isali na łcartacli dzieł sw^oich aż 

dwudziestu dziewięciu mężów' historyczny cli w' ro-
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(1/iiiie Działyńskicli. W pierwszej (hvierci l)ieżą- 
cego roku pożegnaliśmy łzą szczerej wdzięczno­
ści trzydziestego z Działyńskicli, którego imię 
historyą lui SAvych kartach zapisała.

llerahłycy w'. X III AYspomiuają o Ogończy- 
kach, do którycłi należeli Działyńscy. Długosz 
mówi o nich, że hyli ofticiosi et ad i)otationem 
et Yenerem })rocłivi. PrzodkoAvic Działyńskicli 
zwali się na})rzód Kościełeckiemi od Kościelca 
na Kujaw^acli, a później jedna ich gałęź od Dzia- 
łynia w Dobrzyńslciem iiad Drwęcą przezwała się 
Dzialyńsliiemi. Uparcie trzymając się stron ro­
dzinnych Działyńscy praAvie dziedzicznie piasto- 
w^ałi tam najAvyźsze urzędy. W wieku XV jeden 
z Działyńskicli hył AvojcAvodą iiiOAvrocławskim, 
następcy jego l)yli wojewodami pomorskiemi, 
clielmińskiemi, starostami brodnickiemi, a ay XVII 
Avieku AYidzimy jednego Działyńskiego sufraga- 
iiem AYarmińskim, drugiego biskupem chełmiń­
skim, Inni znÓAY ay rodzinnych stronach byłi 
kasztelanami, podskarl)iemi i wojcAYodami. Dzia­
łyńscy ustaAYicznie oijcując z ludnością polslś.ą 
i niemiecką Prus KróleAA skich, ])oczuAYali się zaAY- 
sze do obrony interesÓAY rzeczy pospolitej, sayo- 
jego narodu i języka, i umieli mężnie staAviać 
czoło da^żeniom szkodłiAYym iiOAYSzechnej S})ra- 
AYie. Już za Zygmunta Augusta jeden z Dzia- 
lyńskich, imiennik ])rzedAACześnic zgasłego ostat­
niego z tego rodu, jakkolAYiek był żarliAAym ka­
tolikiem i ¡irzyj a cieleni llozyusza—bronił jednak 
SAYobody religijnej ay Prusiech i odrębnych przy- 
AYilejÓAY tej proAYincyi, a na sejmie i)ruskim 
])rzemaAYiał jedynie tAlko ])0 polsku, cłiociaż 
niemcy Avrzeszczeli ay niebogłosy, źe urzędoAYym 
językiem Avinieu być tylko niemiccki i łaciński, 
'Tą samą myślą poAYodoAYał się za Zygmunta 
III  StanislaAY Działyński gdy ay Prusach zapro- 
A\adził lvaleudarz gregor} ańslvi, a apelacyą od 
sądÓAY książęcycli skieroA^yAvał do króla. Podob­
nież postępoAYal Tomasz Działyńslvi, który, za 
Augusta II, AYidząc najechane ]>rzez SzAYcda pro- 
wincye polskie, a między obrońcami kraju  kłót­
nie i SAYar}'̂ —podpisał okrzyczany traktat ay Xar- 
Avie. Za StanisłaAYa Augusta dAYaj l)racia Ignacy 
i Franciszek ICsaAYcry, działając ay tym samym 
ducliu i jedną kierując się myślą—ay gronie 
sześćdziesięciu AYtajenmiczoiiych układali refor­
mę konstytucyi krajoAYyeh, kt()rej jedną częścią 
ł)yla konstytucya 1791 r. a potem AApisyAYali się 
do l^sięgi mieszczan AAarszaAYskich. Nareszcie 
syn KsaAYerego—Tytus, i zgasły obecnie Jan, 
syn Tytusa, gdy się Avarunki zmieniły—nie od- 
stą})ili od tradycyjnej ay SAYĆj rodzinie ])racy dla 
ogółu, poŚAYięcając sayc mienie i siły podŹAYignie- 
niu AYiedzy narodoArej. Że się Avarunki zmieni­
ły, AYŚród których iiracoAYali Tytus i Jau o tem 
AYiemy AYSzyscy. JakkolAYielv przeto po długim 
szeregu AYojcAYodÓAY i kasztelanÓAY— Tytus był 
tylko AYojevYodzicem, a Jan synem AÂ ojcAYodzica, 
ale AYierna ich służba krajoAYi skończyła się do­
piero AYtedy, gdy ostatni po mieczu zamknął 
oczy na Avicki.

Jan Działyński, dziedzic dóbr kórnickich, gołu- 
choAYskicłi i januszcAYskicli, urodził się 1829 r. 
w Kórniku ay ay. ks. Poznańskiem. Ojciec jego.

AY 1848 r. i uzyslcał 
ŻYAYA' przykład jirzei

z m a r ły  ay 1561 roku AYsłaAYiony i dobrze krajo­
AYi zasłużony mecenas nauk Adam Tytus, i żyją­
ca dotąd matka (Celina Gryzelda, córka ordyna­
ta StanisłaAYa Kostki Zamojskiego) i)ierAYsi czu- 
AYali nad ])ierAYszenii krokami młodziutkiego jedy­
naka. Z i>od icli ojiiekuńczego sl^rzydła trzy­
nastoletni Jan oddany został do gimnazyum św, 
Maryi ^Magdaleny ay Poznaniu, które ukończył 

)atent dojrzałości. Mając 
oczyma jak  żyć należy, 

by zasłużyć na (iobre imię, ś. p. Jan już ay czasie 
pobytu swego ay gimnazyum czynem doAYiódl, że 
nie dla siebie, ale dla SAYoich żyć pragnie i })0- 
ŚAYięcić SAYC siły. Już AY gimnazyum założył 
„ToAYarzystAYO l)ratniej jiomocy naukoAYĆj,“ któ­
re miało na celu dopomaganie AYzajemne gro­
szem i uabĄtemi AYiadomościanii, Dziś nad 
grobem założyciela nie jeden z członkÓAY, któ­
ry cli los rozsiał po całym ŚAviecie, z rozrzcAY- 
nieniem AYSj)omina, że temu stoAYarzyszeuiu za- 
AYdzięcza ukończenie nauk szkolnych.

Po otrzymaniu j)atentu ś. p. ja n  udał się do 
Berlina na uniAversytet i tutaj ]>rzez parę lat 
uczęszczał na Avydział i)raAva. Po dAYÓcli czy 
trzech latach udał się do Paryża i poŚAvięcił się 
naulvom ścisłym, a zAYłaszcza matematyce i jej 
zastósoAYaniu aa’ inżenieryi. r. 1860 ojciec 
zapadł na zdrOAYiu, Jan AYięc znicAYołony był do 
jiOAYrotu do rodzinnćj zagrody. 1861 zmarł 
ś. p, Tytus, a AACjiadki lat kilku nastę})nycli,
o Ictórycłi zamilczamy, skieroAYał myśli i dążenia 
młodego matematyka na inne drogi. AV roku 
1864 AYidzimy go z u o a y u  ay Paryżu, gdzie spę­
dził czas do 1809 r., ay którym mógł nareszcie 
udać się do siedziby SAYycli ojćÓAY. AYyroki ))er- 
lińskie i selvAYestr dóbr poznańskicłi przez dłu­
gich lat i>ięć trzymał go zdała od kraju.

W OAYym czasie zasłynął jałvO człoAYiek AYiel- 
lviego miłosierdzia. Paryżu około r. 1867, 
Działyński poAYołał do życia „ToAYarzystAYO nau- 
koAYĆj pomo(;y,^‘ mające na AYzględzie niesienie 
dobrej rady osobom jiragnącym poŚAYięcić się 
naulvoni, otAYieranie dla nicłi AYstępu do zakła- 
dÓAY naukoAYycli, a nareszcie dostarczanie środ- 
kÓAY niateryalnycłi. ToAvarz} stAro to później roz­
rosło się AY „ToAYarzystAYO nauk ścisłycli,^^ które 
podług ustaA A y  sAYojej ma na celu dŹAYiganie 
nauki polslciej ay ogólności, a pomoc naukoAYa 
stanoAYi tylko jedne z jiięknych odnóg jego za- 
AYodu. Biograf ś. ]). Działyńsłciego, }). Wincenty 
Korotyńsłvi, ay pięknym życiorysie, zamieszczo­
nym w „Tygodniku lllustroAYanym,“ z którego 
praAYie dosłoAvnie iirzepisuję niniejszy pobieżny 
szkic biograficzny, słusznie poAYiada, że „dzień 
30 IvAYietnia 1870 roku—dzień pod])isania usta- 
AYy tego ToAYarzystAYa iirzez Działyńskiego jako  
jirezesa, a Follcierskiego jalvO sekretarza stałego 
iest datą AYielkiego znaczenia ay dziełach nauld 
polskiej.“

Ziarno tej istytucyi, łitóra AATAYołała do życia 
całą literaturę matematyczną d łu g o  się rozAyijało 
AY domu Działyńsldcli, a do je g o  AYypiełęgnoAva- 
nia przyłożył ręki jezuita. Zgromadzenie Jezu- 
soAYC zaAYSze cieszyło się a\ zgiędami rodziny Dzia- 
łyńskich: za Zygmunta III założyli oni kolegium
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Jezuickie w Griulziążii, później osadzili ich w 
Bydg-oszczy i wielu innych miejscach. Nauczycie­
lem Tytusa Dzialyńskiego i>yl także jezuita 
iAliszewski, gorący miłośnik Liwiusza, Wirgiliu­
sza i Euklidesa, który gorący swój za])al do nich 
zaszczepił w’ swym uczniu, a ten ]>rzekazal sy­
nowi, b}' pod jego tchnieniem rozwinął się 
w kwiat pełny czynu. Nasienie padło na uro­
dzajną niwę i tysiączne Avydalo owoce. Syn 
urzeczywistnił zamiary ojca. Założone przez 
niego „Towarzystwo na ule ścisłycłi“ ma na w i­
doku „zebranie i zużytkowanie dla kraju sil 
naukowych po za jego granicami znajdujących 
się.“ Dla osiągnięcia swoich celów Towarzyst­
wa» utrzymuje stosunki z inst}tucyami naukowe- 
nii, niesie w-zajemną pomoc w przedsięwziętych 
)racacli naukowych, Avywoluje działalność człon­
ków na drodze naukowej i spożytkow'uje tę 

działalność dla dobra ogólnego, wreszcie ulatAyia 
kształcenie się młodzież}'.

Do założenia tego Towarzystwa przyczynił się 
w znacznej części sędziwy nasz matematyk Hen­
ryk NiewęgłoAYski. Nie powinniśmy o tem za­
pominać, dziś zwłaszcza, kiedy opuszczony przez 
zawcześnie zgasłego przyjaciela })otrzebuje nie 
pomocy naszej, ])omocą bowiem nie godzi się na­
zywać ale obowiązlviem s])łaeenie długu, łvtóry- 
śniy AYSzycy u niego zaciągnęli—nie pomocy no- 
wtarzam, ale wdzięczności, jak  słusznie i)Owiada 
p. ChodzlvieAvicz W' tej IcArestyi: ,,W przy­
chodzie racliunku z .l-irajem karta jest biała, 
Av rozcłiodzie zaś: 40 lat pracy nieustannej, pro- 
fesorat i dyrekcya szkoły, pięć znakomitych 
i obszernych dzieł matematycznycli. lvraj pod­
sumuje sam, bez niczyjej pomocy, całość tego 
rozchodu i na białej dotąd łvarcie i)rzychodu za- 
])isze>bez zwłoki należność za zasługi Henryka 
Ni ewęgło wski ego.“

>\"racając do })rzerAvanćj myśli notujemy, że 
W' liczbie uczniów NicAręglowskiego aa' Paryżu 
znalazł się i młody Jan  Działyński, który przez 
lat łv i ik a  })od jego kierunkiem studyoAvał mate­
matykę. Słuchając AvykladÓAA' SAATgo profesora, 
który jeszcze przed AAydanieni saâćJ Geometry i 
(Paryż 1854 Martinet. 4o2 str. in.8-o) pisał do 
jednego ze SAAyeh przyjaciół: „Clicę i pragnę, 
al)v młodzież nasza aa' sAA’oicli a nie aâ obcych 
książkach szukała rozAAinięcia SAÂ ojego rozumu“— 
Miłody uczeń szczerze zapragnął przyłożyć się do 
utAAorzeiiia literatury mateniatyczmy u nas, Do­
szedłszy do pełnoletności myśl tę urzcczyAvistnił 
przez A v y d a n ie  A A Szystk ie li dzieł SAÂego mistrza 
i założenia ToAvarzystAva nauk ścisłycłi.

Artykuł 33-ci nstaAA’y, Avkładający na ToAA'a- 
rzystAAO oboAAiązelc AvydaAA'ania Pamiętnika, oraz 
innycłi prac naułvOAvych, tudzież upoAYażniający 
je do daAÂ ania zaliczel;: członkom podejmującym 
AYażne prace, ma najAvięlvsze znaczenie, Docliody 
]!u to ustaAÂ a Arslcazuje aa' ofiaracłi dobroAvolnych, 
Ave AvpisoAvem \ aa' sl-ciadkach miesięcznych ezlon- 
k(')Av.—lizecz ])rosta, że ofiary dobroAA^olne stano- 
Avią tam praAvie AASzystko. Od r. 1871 AAyszło 
do tej pory jedenaście AAiell<.ich toniÓAV, „Pamię­
tnika ToAAarzystAAa Nauk ścislycłi“ i lvilłvanaśeie 
tomów dzieł, poŚAyięconATh matematyce czystej

i stósoAvaneJ, a mających niekiedy po 1000 stron­
nic objętości, ToAvarzystAvo AAydalo prace Nie- 
A v ęg lo A v sk ieg o , Eolkierskiego, Sągajly, GosicAy- 
skiego, iiaranieckiego, Klugiera i KucharzeAvskie- 
go; dalej HuleAA'icza, lvretkoAAskiego, Zajączkow­
skiego, łirandta, GirdAAoJnia, Martynowskiego 
i AA', i, Ma się rozumićć, że Avszystkie te prace 
(ogółem około 10,000 stronnic nader kosztoAvne- 
go drułŃ:u, z licznemi rycinami) Avycliodziły „na­
kładem łiibliotełd łvórnickiej“ to jest nakładem 
Działyńsl<iego, Ji'zed założeniem jeszcze ToAAa- 
rzystAva Działyńslci AAydał (od 1866 do 1870) 
u Martineta aa'  Paryżu Arytmetyko., drugie AAyda- 
nie znacznie poAAiększone, Geometrye i Trygono- 
metryo prostokreśiną i sferyczna^ SAÂego nanczy- 
ciela NieAYęgłoAvskiego. ł^rzy pomocy szlachet­
nego ucznia Avydał NieAYęgłoAYski ay r, 1873 u te­
goż ^lartineta Mechaniką rozumowa^ i Avreszcie ay r., 
1879—^4/_ye//re (część elementarna) u Reiffa lin 8-o 
str, ^96). Dziś prof. NieAvęgłoAvski ma Już na 
ulcończeniu Geometry^, analityczna^ ale gdy szla- 
cłietny nakładca ay zimnym s])Oczął grobie—losy 
tego dzieła zależą od jego spadkobiercÓAY.

„Jeżeli się łiiedykolAA’iek będziemy mogli po­
chlubić rozlożystem drzcAYcm nauk ścisłycłi—są 
to słoAYa p, łvorotĄ'ńskiego—AYyrosłem na gruncie 
rodzinnym, karmionem odrębnemi AYłaściAYOŚcia- 
nii naszego języka i nastroju umysłoAYego, to 
historya poAYie, że spraAYcą tego Ija I ostatni z Dzia- 
lyńskicli na K6rnilś.u,“

Jan Działyński zgodnie z AYolą SAYCgo ojca 
Tytusa ciągnął dalej AAwdaAYane przez tego ostat­
niego pomniki łiistoryczne. Tytus Działyński, 
l\.tóry od r. 1828 do zgonu nie nstaAYał ay ogła­
szaniu pomnikÓAY łiistorycznycli, roz])oczynając 
AY r, 1852 drulv ogi-omnego zbioru materyałÓAY 
do dziej ÓAY Zygmunta I pod tytułeri AktÓAY To­
mickiego, położył im czele AYydaAYnictAYa przemo- 
AYę, AY której, na AYy])adelc nieukończonego AYy- 
daAYnictAA a przed zgonem, zleAYa na syna oboAYią- 
zek dolvonania tćj pracy. WydaAA nictAYO to atoli 
mniej niż dzieła matematyczne pociagało Jana
Działyńskiego, łvtórego przytćm zraziła nieudol­
ność czy niedbalstAYo układającego IX  ł^sięgę 
TomicianÓAY. Druk AYielkiej księgi lv.0Szt0Avał 
])ardzo AYiełe—a Działyńsłci dla Jej AYad musiał 
zrzec się puszczenia jćj ay obieg. Dopiero p. 
Zygmunt CelicliOAYski, iioaaw bibliotekarz zbiorÓAY 
Kórnickich ])rzygotoAvał noAYC AYydanie tego to­
mu, klóry dzis już jest AAwdrukoAYany. Działyń­
ski po AAydaniu trzech AYielkicIi toniÓAY Kodeksu 
dyplomatycznego AYiełkopołskicgo i kilku rzeczy 
pomniejszych, zAYrócił się do kosztoAYnego odtAYa- 
rzania rzadłdeh drulcÓAY i ręłvopisÓAv ay podobi­
znach, czyli tak nazAYanych „przedrukach lionio- 
graficznycłi,“ wądvonyAYanycłi przez ]). ]), Adama 
i StanisłaAYa Piłińsłcicli. W takiej jiostaci Avyszly: 
ocalałe ułamki liozmoAvy Salomona z j\iarcłiołtem, 
Apołcałipsis i A A Y jątek  ze ZAYierzyńca Beja, Sta­
tut książąt mazoAAieckicłi (z rękopisu, pułaAYskie- 
go). Statut AYiśliclvi AY przekładzie SAYiętosłaAva 
(AYedług ręłś:opisu Kórnickiego), Ortylc magde- 
burslvie (rękopis Kórnicki), Psałterz i kilka in­
nych. Z obcych pisarzy Działyński AYydal: Gułi- 
stan Saadego ay przekładzie lvazimirskiego, ko-
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medye riau ta , tragedye Eseliylosa i Sofoklesa 
nareszcie i\lowy, Listy i Pisma Krasomówcze 
i filozoficzne Cycerona w przekładzie Eykaczew- 
skiego.

Na polu ])iśmienniczem Dzialyuski był o])ieku- 
nem nie pochlebczy cli Jednostek, ale sprawy oświa­
ty. Na polu sjiraw publicznych był także dziel­
nym bojownikiem, któremu zawsze dobro og(’)łu 
było najdroższem. Jeśli nie osobą, dla wątłego 
zdrowia i paraliżu, który go często przylvuwał 
do łoża—to duchem zawsze był oliecny przy k a­
żdej szlachetnej sprawie, czy to chodziło o bank 
dla ratowania kmieci polskich od wywłaszczenia, 
czy o teatr polski w Poznaniu, ozy zresztą o Ja- 
kiebądż przedsięwzięcie podobne. Zgon jego

I zaszły )>0 3larca 1880 rolvU W’ Kórniku był tym 
boleśniejszym wypadkiem, że przypacił na czasy 
cieżkicłi jirzesileii i ucisków w .  łvs. Poznań- 
słviem, kiedy właśnie serca i ramienia takicłi lu ­
dzi ja k  najwięcej potrzeba... Na spadłcobiercy
zmarłego—Janie Władysławie Zamojskim, grun-

nie dozwoli wygasnąć z icli imieniem. Ś. p. Jan 
zmarł bezdzietnie—na nim ród JJziałyńskicli wy­
gasnął, ale imię icłi na kartacli łiistoryi jaśnieć 
będzie jak  gwiazda pierwszej wielł^ości. Cześć 
jego pamięci!

JÓZEF IGNACy KRASZEWSKI.

„D opraw dy, żo m iło je s t p racow ać 
j a k  Icto może!!. Jiędzie czas odpocząć 
w^ówczas liiedy ręce  nie będ ą  m ogły 
trzy m ać  pióra, oczy nie zobaczą łi te r  na 
p ap ie rze , g łow a nie iisnuje m yśli, w ów ­
czas k iedy w ydam  ze dw ieście toinów^ 
dzieł, k iedy  będę sław ny , ślepy, spara- 
łiźow^any i bogaty  w ów czas odpocznę!.!,“ 

W y ją te k  z łistu  J .  I . K raszew sk iego  
z r. 1832 do m atki.

Niepodolina na kilkunastu nawet stronnicach 
najtreściwiej bogdajhy przedstawić życia człowie­
ka, którego nazwisko postawiliśmy w nagłówlcu. 
Od lat pięćdziesięciu niestrudzony ten pracownik 
na niwie S})ołecznej, z godną naśladowania wy­
trwałością pracuje dla swoicli współbraci, oświe­
ca, do życia poliudza, zacłięca, czasem surowo 
karci, zawsze sprawiedliwie, zawsze powodując 
się miłością. Przez talent swój, mnogość swych 
dzieł, ich rozmaitość i tloniosłość stał się, jałc po­
wiada Adam Pług „ukochaniem, cłilubą i cliwałą 
swej społeczności, wśr()d łś̂ t<)rej tałv wytrwale, 
z taką miłością apostołując w imię jirawdy, do­
bra i piękna, był jednani z najdzielniej szy cli 
czynników w rozwoju ducha dwócli pokoleń.” 
Więcej na pocłiwałę jednego człowieł-ca powie­
dzieć nie można.... Dziś imię naszego pisarza 
należy do rzędu tych, które historya na swycli 
kartacli złotemi zapisuje głoskami. Uroczysty 
obchód „złotego jego wesela, półwiekowej rocz­
nicy uroczystycłi zaśluliin duszy jego z duszą 
narodu“ imię to utrwalił na zawsze w pamię­
ci naszego społeczeństwa.

W^obec pięknego żj^ciorysu jubilata skreślone- 
przez Adama Pługa av książce jubileuszowej, wy­
danej na cześć Kraszewsłciego—nieudolne moje 
pióro, zmuszone w dodatku rachować się z prze­
strzenią, na której w^olno mu notować wyłiitniej-

sze fakty z jego życia nie wie co wybrać, czem 
się podzielić z czytelnikami, co dziś byłołjy dla 
nich niewiadomeni. Wszystkie iiisnia polskie, 
wycłiodzące w kr«ju i zagranicą podały jego ży­
ciorys mniej lub Avięcej dokładny, wszystkie il- 

: lustracye zamieściły jego })ortret—ogół więc czy­
tającej publiczności z życiem naszego mistrza do­
kładnie jest obeznany. Wyliczenie samo dzieł 
jego, lvtóryeh poliieżna załedwo ocena zajęła 
 ̂przeszło 500 stronic ścisłego druł^u w książce ju-
* bileuszowej, przekroczyłołiy po zagranice niniej- 
! szego szkicu biograficznego. Odsyłając przeto 
' ciełcawycli do pięknego i wyczerpującego życio- 

I  rysu pi(>ra Adama Pługa, ograniczę się na przed- 
I stawieniu Idll^u cli wił z życia czcigodnego jubila- 
¡ta, kilku wyjątków z jego listów, lvtóre najle­
piej malują usi)Osołiiciiie, charakter i dążenie icli 
autora.

Na wstępie położyłem wyjątek z listu J. I. Kra- 
szew^skiego do matki. Nie potrzebuję dodawać, 
że to co pisał w" iiieni dziś się spełniło. Mistrz 
nasz jest sławnym, wydał więcej tomów swych 
dzieł aniżeli ni(’)gł nawet przewidzieć i dotąd wy­
trwale, bez wytchnienia prawie })racuje dla do­
bra naszego i chwały Icraju. Od ślepoty zaś i 
sparaliżowania Bóg go uchronił dotąd i, miejmy 
W' Nim ufność, nadal ucłironi. Zaledw^o dwu­
dziestoletni młodzieniec rwał się już wiedy całą 
duszą do tej pracy, która ł)yła mu osłodą i pod­
biorą przez cale życie, w najcięższycli nawet 
chwilach jego zawodu. Młodziucłiny autor kilku 
powiastek, które musiały mieć polcup i to nie 
byle jak i, skoro Gliicksberg dał mu pieniędzy 
a eonto przyszłycłi dzieł jego podniecany wro­
dzoną skłonnością do pisania, potrzebą wynurze­
nia budzących się ciągle myśli i uczuć, do czego 
dodać winniśmy jeszcze i pragnienie sławy—z ca-
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lyui zapałem rzucił się do })racy. Smutne to l)y- 
ły czasy w łiistoryi uaszćj łiteratury! Jalc słusz- 
iiie powiada Adam Pług, że „Pan Wałery“ mimo 
Avad swoicłi był wcałe niezwyczajuem zjawi- 
,słvieiu na owe czasy, łvie(ły oficyna Zymcia i Me- 
nesa drułvOwała szuwałisem, ćwieczlvami na bi­
bułę i na wózliath żydoAvsłdch rozsyłała po ca­
łej Litwie i Żmudzi, za jedyną niełedwie strawę 
umysłową, same tyłłvO seuniłvi, łialendarze, ałbo 
Syndbaba i Mag-iełonę, all)o wreszcie })owieści, 
tł(')maczone z francuzłciego, niemiecłviego, oraz 
łvsiążlvi nal)ożne naw])ół z romansami Lafontai- 
ne’a i Kotzeł)uego. W  łiandłu „Pan W alery“ 
miał powodzenie ogromn.e. O jakiej sławie nui- 
Tzył wtedy miody autor, ukrywdający swe na­
zwisko pod pseudonymem „Pasternaka“ możemy 
wnosić z ustę})u „Pamiętników nieznajomego,“ 
kt()ry przytaczam; „O! sława! sława! to pie^kna 
i święta rzecz! Żyć w pamięci ludów, w błogo­
sławieństwie polvoleń najAvyższa to nagroda ży­
cia, warta poświęceń i znojÓAv. Sława, powia­
dają, jest fałszem, marnością, czczym (lymem.... 
Nieprawda! Znamię to uroczyste, którem ludy 
})iętnują wybranych, a głosy ludów— głosem Bo­
ga. Sława jest uznaniem człowieka przez braci, 
«ława nie dymem czczym, ale rzeczywistą i naj­
większą płacą... płacą ducha duchowi.... Ja  chcę, 
ja muszę być, ja  będę sławnym!!“ Że się to 
życzenie młodego serca, spragnionego miłości 
AYspół1)raci spełniło—o tem wdemy wszyscy.

OiRiściwszy mury Wileńskie, J. I. Kraszewski 
osiadł na wsi. Pewien czas mieszkał u rodziców^, 
później gościł na Wołyniu, aż dopiero po ożenie­
niu się osiadł w Omelnie. Prawie przed samym 
ślubem, bo w lutym 1838 r. (ślub odbył śię 22 
Czerwca t. r.) o sw^oich interesach tak pisze do 
ulś:oelianej zawsze babki: „Co do mycłi intere­
sów, te się, liogu dzięld, nie pogorszyły, a przy­
było mi trocłię spokoju i rezygnacyi. Bo zresztą 
gospodarstwie moje nie jest tak bardzo rozpacz- 
iiweni; straty były nie nader wiellde, a nadzieja 
na przyszłość prawie pew^ia; wdziałem bowiem 
Omelno ay stanie tak opłakanym, że tylko ku 
lepszemu iśćby poAvinno.“ Już z tycli A\yrazÓAY 
Avidać, że gospodarka, Idóra pisarzoAYi-gospoda- 
rzoAvi AYSzystek czas zabierała nie była zajęciem, 
kt(')reby mogło go zadoAYolnić, gdyby naAYct AYSzy- 
stko szło ja k  z płatka. Z peAYną goryczą i żalem 
Av tymże liście do l)abki pisze: „Moje studya, 
(laAYniejsze prace łiteracliie, praAAie zupełnie za­
tonęły Av tem morzu zajęć drobnostkoAYych i klo- 
potoAY poAYSzednich. Nie zryAvani jednałc z mym 
zaAYodem, który mi był tak  miłym, choć żadnej 
nie przynosił korzyści. Pisuję stale do jednego 
dziennika literackiego (Tygodn. Peters.) i ciągnę 
dalej AvydaAvnictAYO historyi Wilna. Wszystko to 
l)ardzo pożytecznie i przyjemnie czas mi zapełnia, 
aie pieniędzy ani się spodzieAYać z tej strony. To 
też postanowiłem szukać icli w  gorzałce, ay bura- 
kacłł, AY AYołacłi i tym podobnycli przedsięAYzię- 
ciach peAYniejszych. Mam nadzieje, że potrafię 
z czasem nagiąć SAYÓj umysł do tej pracy w no- 
Avym rodzaju, smutniejszej AYpraAYdzie i żmudniej- 
szej, lecz bezAvątpienia potrzebniejszej dla mnie 
niż literacka.” Tysiące kłopotÓAY, któremi los

zdaA val się pró1)0AYać młodego gospodarza, odry- 
AAaly go od uluł)ionycłi zajęć literackicli. Temi 
słoAAy przedstaAYia ojcu sAYoje })ołożenie: ,,Litera­
tura mało mnie teraz zajmuje, bo cliociaż nie
l)ardzo jest około czego się lś.rzątać, ale samo ga­
danie o gospodarstAYie i przyjmoAYanie gości stra­
sznie dużo czasu zabija, którego mocno żałuję, 
ü la  literata niema ja k  odludn}' kątek. Lepiej 
to tam było ay otticynie ay Dołliem, i AYiecćj mo­
żna było pracoAYać, i mniej było l<.łopotÓAV. Cze­
mu to czloAviek zaAYSze za tćm Avzdyclui czego 
niema?! Ja  Zosię bardzo kocham i szczęścia je ­
stem i)eAYny, ale tyle mam dziś kłopotÓAY, że (.lla 
nich nieraz żałować mi przycliodzi daAAUćj ciszy 
i książek, do których teraz nie dają mi przystą­
pić nudne interesa.”

Niedługo po ślubie J. I. KraszeAYslvi po raz 
pierAYszy odAviedzil WarszaAYę. Ale ŚAYiat litera­
cki AYarszawski, chociaż za Bugiem imię Kraszew­
skiego było już bardzo głośnćm— odmaAvial mu 
należnego uznania. Jedną z najlepszych jego 
})OAYieści „ŚAYiat i poeta“ WarszaAva sponicAYÍe- 
rała. DmocliOAYski urażony zdaniem KraszeAYskie- 
go O AYydaAYanych przezeń przekładach, kt<'>re 
KraszeAYski ay „Tygodniku Petersburskim“ naz- 
AYał tandetą — rekopism odrzucił. Na szczęście 
,,Tygodnik literacld“ ay Poznaniu powieść tę na­
był i ogłosił, zaprosiAYSzy autora na stałego AYspół- 
pracoAA’nika. Po poAYrocie z WarszaAYy całą zimę 
1838-9 r. KraszeAYski przepędził ay Omelnie, o ile 
tego gospodarstAYO AYymagało, głÓAYnie zaś ay Ho- 
rodcu u państAYa UrbanoAYskich. Tutaj jioAYsta- 
ły AYszystkie utAYory KraszeAYskiego, które ay 1839 
roku ogłosił AY „Tyg. Peters.“ i ay „Tygod. Li­
terackim.“ W marcu t. r. chwali się babuni, że 
ostatnie pismo płaci mu trzy dukaty za arkusz.' 
Dodaje przy tćm, że „jakkolAYiek mi nigdzie in­
dziej naAYct koszta papieru i atramentu nigdy się 
nie AYraca ją , ja  mimo to utrapionym sposobem 
piszę a piszę;—było to AYidać ay mojćm przezna­
czeniu.“

Od r. 1840 do 1849 KraszeAYski mieszl^ał ay na­
bytej AYsi Gródlvu, która, ja k  się ay liście do 
babki AYyrażał „leży o jeden dzień drogi od spła- 
AÂ nego Buga, rodzi AAybornie pszenicę, ma AYielki 
dostatek łąk, pastAYisk i znaczną bardzo prze­
strzeń lasu czarnego, AYybornie zachoAYanego.^^  ̂
Tutaj na głowę naszego pisarza zaczęły spadać 
ciosy niespodziane: dzieci i żona chorzały, sam za­
padł na zdroAYiu, śmierć zabrała mu AYuja Urba- 
noAYskiego, ukochaną prababkę NoAYomiejslva i 
księdza ChołonieAYskiego, a przy tćm jeszcze za- 
AYistni mu bracia literaci jęli mu dosloYierać co­
raz dotklÍAYÍéj. Przekroczylibyśmy zamierzone 
granice gdybyśmy chcieli przytoczyć ay tćm miej­
scu dAYa listy KraszeAYskiego przesłane do „Ty­
godnika Petersburskiego“ (Nr. 21 z r. i 841),, 
AY których publicznie pisarz nasz zam anifestoA Y ał 
SAYoje zdanie nietylko o dolegliAYOŚciach, l^tórych 
mu gospodarsÍAYO przysparza, ale i o SAYoich są­
siadach. CiekaAAycli odsyłamy do życiorysu K ra­
szeAYskiego zamieszczonego na czele książki ju- 
biłeuszoAYĆj.

W Gródku to zrodziła się myśl pierAASza AAy- 
daw^ania zbioroAYego pisma, które mogłol)y slvU-
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pić i zorganizować siły i środki literatury kra­
jowej „bojującćjj według słów Wł. SpasoAvicza, 
to jest tćj, która kwTstyami l)ieżąećj cluvili głó­
wnie zajęta, jeżeli sama i)rzez się nie stanowi 
opinii, to j)rzykłada się najczynnićj do jej wy­
tworzenia, a dzierżąc berło krytyłci ŵ ręku, 
wi>rowadza pewien ład w sądacłi, pewną ł^ar- 
ność umysłową w postępowym rucłiu piśmienni- 
ctw^a.“ Oto w jałvi sposób ivraszewslti ŵ })ier- 
wszym tomiku Atheneum maluje ówczesny stan 
rzeczy: „Niektóre domy pozwoliły sobie na dzie­
sięć francuzkicłi tomów', łcupić dwa polskie i po­
łożyć je  otwarcie na st()ł salonu; po gł(>wnycłi 
iniastacłi ożyły księgarnie, (ialicya zacofana. N aj­
większy rucli umysłowy w' AV. ks. Poznańskiem.“ 
Wobec takiego stanu rzeczy, łvraszcAVsłvi uważał 
za konieczne zacząć wydawnictw-o peryodyczne, 
któreby })oruszyło naród z dziw'néj ospałości i 
iipatyi i otrząsnęło go z nałogowego poddania 
«ię cudzozięmczyznie. Ola braku miejsca zmu­
szeni jesteśmy poi)rzestać na krótkiej tylko 
wzmiance, że po wydaniu 66 tomików swego pi­
sma, W”- ])rzeciągu którego to czasu Kraszew^ski 
i przebolał i przecier})iał Aviele, nietylko z poAA'o- 
du braku poparcia, ale i ze strony złycli języ­
ków ,̂ którycłi nigdzie nie braknie—wydawca wi­
dział się zmuszonym zaAviesić swoje pismo. Idsta 
prenumeratorów av r. 1851 spadła do 101 nazAvisk... 
Na spóźnionycli dAvócli tomikacłi z r. 1851 (druko­
wany cłi Av 1852 r.) AAydaAA'nictAA'0 się skończyć 
musiało. „Przykro mi })0Aviedzieó, dodaje Kra- 
szeAA'ski Av SAvojém zamknięciu, datoAvanem już 
z Hubina, żem pod łioniec zrażony, zobojętniony 
nie nadał zbioroAAi życia Avięcćj, AAdęcćj siły. 
Przyznaję się do tćj AA'iny, ale 11 łat pracy l)cz 
0AV0CÓAV, mozołu daremnego, trudÓAA' nieAviele aa í- 
docznycłi i nicAviele skutecznycłi, odbierają i Avą- 
tlą  najAviększy sit zapas.“ Ale żadne nie})0AA’0- 
wodzenia osobiste nie mogły go rozstroić lub 
zacłiAAiać na czas dłuższy, sprężysty jego orga­
nizm AvytrzymyAvał ciosy i po cIiaaíIí rozprzężenia 
z podwójną energią zabierał się do pracy.

W r. 1849 1)0 sprzedaniu Gródka KraszeAA'slci 
nabył o dAvie mile od Gródka odległy Hubin. 
l*ióro Avidać było jedynćm narzędziem pracy na­
szego pisarza, który tćj gorączki pisania, Ivtóra 
go ciągle traAviła nie mógł się nigdy pozbyć. 
W styczniu 1849 r. donosił swemu przyjacieloAvi 
PodAvysockiemu, że za tydzień już się przenosi 
do Hubina. Cłiarakterystyczne zakończenie tego 
listu przytaczam dosłownie: „Trzeba się poże­
gnać! Czekają mnie rachunki, spisy, regestra, 
układy i t. p. W tćj atmosferze żyję od łiilku 
miesięcy. Wszystkie książki av pakach; Avszyst- 
kie rękopisma av pudłacłi, obrazy poAAiązane, 
papier odesłany do Hubina; a ja  na stosie śmie­
cia, tćj nieuuiłlnionćj pozostałości Avszelkiego ży­
cia, na kulaAvyrn stolilvu piszę tych killva s Ió a v  
do Ciebie i Avzdycham... Gdybym nie miał troj­
ga jasnych głÓAÂ ełi dziecinnych przy sobie, zrzel^ł- 
byni się interesÓAv i Avszysfliiego co truje dni talt 
drogie; ale dla nich— potrzeba!“ Ale gospodarz 
literat av żaden sposób nie mógł, mimo najszczer­
szej cłięci, pogodzić SAvycli ukoclianych zajęć li- 
terackicli z temi interesami, Ivtóre jak gdyby na

to stAvoi’zone l)yły, żęły  mu przez całe życic do­
kuczać. W r. 1850 zrzuciAYS/y pychę z serca 
zrzekł się SAAych niefortunnych rządÓAA', o czćm 
tak pisał do ł)rata SAÂego Lucyana: „J r̂zekonaAA'- 
szy się, że soł)ie nie dam rady z gospodarstAvem 
i literaturą zarazem, dziś Avłaśnie installuję ko­
goś, com go na SAVoje miejsce do ogólnego za­
rządu AYziąć musiał, i na małej Aviosce płacę mu
135 rubli, a ; 
musiał. Bar(

)rOcz tego 1 ełvonoma trzymać l)ędę 
zo nmie boli ta kosztoAvna moja 

niezdolność; ale tyle strat tego roku przez zły za­
rząd poniosłem, że ł)ył to jedyny sposób—osta­
tni.“ Ostatnim  rzcczyAviście był ten sposób. Klę­
ski 1851 i 1852 r. ostatecznie zniecłięciły Kra- 
szeAvskiego do gospodarstAA a. Z Avielłvą radością 
przyjął Aviadomość, że został mianowany profe­
sorem literatury polsłviej przy uniAversytecie 
AA" KrakoAA'ie. „Nie elvspatryuję się jednak, pi­
sał AAtedy do PodAAysocłciego; jest to tyłko cza- 
soAA’C. Skończę na professurze, jak  AAddzisz, nie 
hądźcie zdrowe i w i c i e ś c i ! Zamiary te jednak 
spełzły na niczem, z poAAodu odmoAvy rzą(hi au- 
stryackiego.

W r. 1853 KraszcAYski puścił IIul)in av dzier- 
żaAAę i kupił dom av Żytomierzu. Ale kłopoty 
nie odstępoAA^ały go ani na .jeden krolś;. Tutaj, 
jalv0 kurator szłcół nie szczędził trudÓAA", by go­
dnie odpoAAiedzieć noAvym dlań oł)OAAiązkom, a po- 
A\'ołany przez obyAvatelstAvo na dyrelvtora Avznie- 
sionego ich ł^osztem teatru, dalćj obrany dyre- 
łvtorem klubu szlacliecłviego, dyrełctorem zaAvią- 
zanego av r. 1856 ToAA^arzystAva Dobroczynności, 
AA ŝzystkie to czynności spełniał jałc mógł najgor- 
liAAiej, ale... „Gdzie tu pisać? (list do matłd). Je­
dnali czasem parę godzin rano pracuję, parę 
godzin przed AA'ieczoreni, i tałv się pisze listy do 
Gazety, łub poczęte powieści.“ Z przykrością 
Avidzę się zmuszonym opuścić tysiące fałvtÓAV zaży­
cia juł)ilata, które tak AAybornie cliarakteryzują 
go nietylko jałio pisarza, ale i jako człoAvieka. 
Odsyłam ciekaAAycli po szczegóły do cennej p ra­
cy zbioroAÂ ej— do „łisiążłvi JubileuszoAvej“ i ży­
ciorysu umieszczonego na jej czele, a sam spieszę 
za ivraszeAVskim do WarszaAAy, l)y choć av kilku 
słoAvacłi zaznaczyć obyAvatełsłvą jego działalność 
jalvO dziennikarza i kieroAA'niłva opinii publicznej.

W WarszaAA ie tysiączne przykrości zAA'aliły się 
na głoAvę zacnego tego człoAA'ieka, łvtóry za po- 
ŚAvięcenie swego spokojnego bytu, av cłiAviii Avła- 
śnie gdy mógł go av całej pełni użyAvać, dla mi­
łości ogółu i jego dobra—otrzymał aâ nagrodę 
posądzenie, że się żydom zaprzedał! Szlachta, 
AÂ szyscy ultra-konserAA^atyści, UAvierzyAA Szy niecnej 
potAvarzy, przeciAV niemu stanęli, a z nimi też 
i ToAvarzystAA'o Eolnicze! Ale nic i nikt zachAviać 
go nie mógł aa' raz poAA'ziętym zamiarze. Wiele 
doAvodÓAV tej jego nadludzkiej praAvie wytrwało­
ści znajdujemy aa' listach pisanycłi aa" tym czasie 
do SAÂ oich i obcych. „Mylisz się (pisał jeszcze 
Av lipcu 1859 r. do brata) sądząc, że żydoAA ŝka 
spraAva i element Avychodzi av tćm,—zaAvaroAva- 
łem sobie, żeby go nie było, ani być mogło. Ani
bronić nikogo nie bede, ani zaczepiać. Cala 
rzecz: ufundoAvać dobrą i uczciAvą gazetę. O ży­
dach niema mowy, bo dla mnie niema żydów—
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są ludzie, obywatele kraju, i ci, co na to nie za­
sługują. Kto spełnia oliowiązki, jest,—kto nie 
spełnia icli, nie jest synem kraju. Przerabiać 
nikogo nie trzeba, ł)o siłą rzeczy przerol)i sic, 
ałbo zostanie odepcłiniętym!“ ^Y łiście do ojca 
w czerwcu 1860 r. Kraszewski ])Owiada: „Gdym 
się brał do tej pracy, nie oglądałem się na nie- 
bezpieczeńswa i trudności, poświęciłem się dła 
idei, którą miałem. Tego nie odstąpię, cłioć się 
żółci napiję, a co nni być to l)ędzie. Kaz wzią­
wszy się, ob.ydniel)ym postąpił, rzucając, i do- 
pieroł)ym dowiódł, że nie wiedziałem co robi­
łem.“ W tymże łiście dodaje K^raszewsł^i: „Z mo­
je j przyczyny Avłożył Kronenberg z górą 250,000 
złotycłi, i z tego powodu nawet honorł)y mi nie 
dopuścił go porzucić. Niema o czćm"mówić.“ 
Ostatni ustęp tłóniaczy źródło, z którego tysiące 
potwarzy rzucono niecnie na niestrudzonego pra­
co wniłca.

Czem była „Gazeta Codzienna“ za redał<ccyi 
jubilata mówić tutaj nie będziemy. Wszyscy 
wiedzą dobrze, że Kraszewski umiał zgruppoAvać 
około SAYCgo organu AYSzystkie AAyl)itniejsze siły 
literackie, a sam le})szą SAYą cząstkę poŚAvięcał 
je j, .pracując od rana do nocy. C i^ ła  jednała 
AYałka, tysiące niepoAYodzeń ay końcu musiały 
zniechęcić KraszeAYsłdego, który ay 1862 r. zało­
żył AYydaAAHiictAYO „Przeglądu europejsłdego“ na 
SAYoją rękę—i pragnął zrzec się Gazety, „bo, jałv 
pisał do brata,— materyałnie naAYet jest to inte­
res dla mnie nie dobry, a moralnie—gra ŚAviecy 
nie AÂ arta.“ „Wogółe, i)isze dalej, pokaże się, 
że grubo na tem straciłem ze AYSzecli AYzględÓAY; 
ale myśl, którą miałem, AYSzczepiłem, i ona mi 
jest nagrodą straty i pracy. ]\łÓAYcie co cłicecie, 
myśl pojednania z żydami, którą kraj przyjął, 
nie jest tali małą rzeczą, ja k  się zdaje. Teraz 
chcę AYrócić do literatury i nauki i spokojniej­
szego życia.“ KzeczyAAiście, dnia 10 Grudnia 
1862 roku KraszcAA^ski, przestał redagOAYać Ga­
zetę. Od tego czasu (lo dnia dzisiejszego odda­
ny ulubionej SAA-ej pracy — „wypieka dła nas 
clileb poAA’szedni.“

Z ])obieżnego tego szkicu, czytelnik zalc(hvo 
mógł zauAYażyć ogólny kontur, A Y ytyczne piinkta 
działalności tego, który przez pięćdziesiąt z górą 
lat służy SAYemu społeczeństAYU, łvu jego i sayo- 
jćj cłiAYale. Oceny literackiej jego działalności 
przyj moAvać na siebie nie mogłem dla ogromu 
zadania przechodzącego słabe siły moje. Wszy­
stko to znajdą czytelnicy ay książce jubileuszo- 
AA’ćj.' Na zakończenie przytoczę słoAva Wł. 8pa- 
soAYicza, które, moim zdaniem, AAybornie cłiarak- 
teryzują sędziAYego mistrza. Zdaniom uczonego 
professora KraszeA\'ski jest człoAYiekiem spokoj­
nej pracy,— c z ło A v ie k ie m  bez żółci i żądła, stro­
niącym od AYSzelkiej polemiki, który nigdy nic 
AYyAYijał łirytyłcą, ja k  b ic z e m ,  n i e  zaznaczał czer- 
AYOiiemi pręgami plecÓAY ludzi ay ten sposób Avy- 
exekAYOAYanych. W})łyAY jego, poAviada dalćj Spa- 
soAYicz, podobniejszy byl zaAYSze do łagodnego 
ŚAYiatla księżyca ay pełni, oŚAYiecającego z góry 
i zdałeka, niż do ognia, który ogrzeAYa ale i pali. 
KraszeAYski jest człoAYielviem oŚAviaty ay ogóle, ale 
nie człoAYiełdem jakiegołvolAviek bądź stronnictAA-a. 
Nie ze sztandarÓAY przeto i godeł, AYyAYieszonych 
na jego sztandarze sądzić go należy. Wogół(;
o tych sztandaracli rzec można toż samo, co o ka­
żdej religii: poznasz ją  z oayocóay, ocenisz av za- 
stosoAYaniu. Sztandar jego był zaAYSze AAwpróbo- 
A vany , stary, pod nim kujiiła się A \ia r a  od ayI c- 
kÓAY, a stały na nim AAypisane dAvie rzeczy: re- 
ligja  (i to peAYna określona religja a nie pod- 
miotoAYa religijność), i  to, co nazyAYamy stcoj- 
skośclą, ale pod tym sztandarem, pod którymby 
stanąć nie zaAYahali się i obskuranci, znajdoAYa- 
ła miejsce i użytek AYSzelka myśl naAYet bardzo 
daleko w noAÂ atorstAvie sięgaj ąca_, byle AAypoAYie- 
dziana z godnością, byle oddana nie jaskraAYO, 
a AY formie poAYażnej dyskussyi. Same kolory 
sztandaru i godła pasoAYały do chAvili, 0di)0Avia- 
dały usposobieniu społeczeństAYa, AAyrażały óav- 
czesny stan sumienia narodoAYego. KraszeAYski 
zasługuje na to, by o nim poAAdedziano: „o?i i su­
mienie publiczne— to jedno.’’̂

Czołem przed taką pracą i talvą zasługą!

HENRYK WIENIAWSKI
;.IC B IO G P ^ F IC Z N Y .

Zmarły w MoskAvie ay dniu 31 marca 1880 r. 
Avirtuoz-skrzypcłv i słynny kompozytor ujrzał 
ŚAYiatło dzienne ay Lublinie, gdzie, dotąd żyjący 
ojciec jego był łełcarzem. Urodzonego ay dniu 
10 lipca 1835 roleu głÓAÂ nie AYychoAYyAÂ ała matlca 
Henryka z WolffÓAY, siostra EdAYarda Wolffa, 
znaliomitego fortepianisty i kompozytora, sama 
bardzo uzdolniona ay muzyce. Pięcioletnim będąc

dzieckiem przyszły AYirtuoz (^kazyAYał szczegól­
niejszy pociąg do gry na skrzypcach. Kodzice 
przeczuwając przyszły talent ay SAYĆm dziecku, 
starali się AYSzelkiemi siłami rozAYinąć ten pociąg. 
Matlea sama kieroAYała pierAYSzemi Icrokami dAYÓch 
SAAych synÓAY, Henryka i Józefa, który jako  for- 
tej)ianista wybitne zajmuje stanoAvisko ay sztuce 
polskiej. Młodziutki Henryk pierAvsze lekcye mu­
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zyki pobierał od Parysa, a wkrótce potćiii matka 
odwiozła swycli synów do Paryża, al)y tam 
w Ivonserwatoryuni mogli oddać się systema­
tycznym studycm. Ś. ]). Heuryłv miał wtedy zale- 
dwo ośni lat wieku, ł)ył więc dzieckiem, ale ])od 
kierunkiem słynnego Massarta tak zadziwiające 
czynił postenv, że w cztery łata późnić i otrzymał 
pierwszą nagroda.

AV r. 1844 odł)ył się pierwszy występ pul)łi- 
czny młodego wirtuoza w Paryżu, l i ’ogram tego 
koncertu przytaczamy dosłownie: „Petit salon de 
M-e Erard, N. i 'à, rue du ^laił, Diînanclie 27 
Ayrił a 2 łieures, petite matinée musicale donnée 
au profit de leur petit camarade Jean Llorens,, 
violoniste âgé de 10 ans par Gustave Lemau 
(âgé de 14 ans V2) Martin Lazare (14 ansj Au­
guste ïolbecque (13 ans) Henri Stui)ny (12 ans) 
Leon Eeynier (lO ans) et Henri Wieniawski 
(9 ans). Tous éleves du Conservatoire. Programme.
1) Allegro du 38—ieme quatuor d’Hayden pour 
deux yiołons, Alto et Basso, executeé par ]j. Key- 
nier, J. Lłorens, H. Wieniawski et A. Toibecque.
2) 80I0 de hautbois par Yogt, executé par Stupny.
3) Concerto pour Violon par Beriot, executé j)ar 
Lłorens. 4) Soło pour flûte par Tuton, exécuté 
lar Léman. 5) Soło pour violoncelle par Tranch- 
lome, exécuté par Tolbecque. 6) Fantaisie pour 

le piano par Prudent, executé par Lazare. 7) Sini- 
plionie concertante pour deux violons par Kreu­
tzer, executé par Keynier et H. Wieniawski.”— 
Widzimy więc, że mając 9 łat wieku młodziutki 
uczeń konserwatoryum, najmłodszy z tego gronka 
adeptów sztuki w' dwóch numerach przyjmował 
udział. J3ył to pierwszy jego wystę[» na drodze 
do sławy.

Jak  zauważyliśmy wyżej ś. p. Ilenrylv mając 
łat dwanaście otrzymał pierwszą nagrodę. Massart, 
dyrektor k-onserwatoryum zaprosił matkę młodego 
laureata na uroczystość rozdawania nagród. Po­
mimo tysiącznych przeszkód i trud]u)ści matka 
na dzień oznaczony przybyła do Paryża, a był 
to jeden z najpięlcniejszycłi dni w życiu znakomi­
tego skrzypka. Potem AVieniawski przez lat parę 
studyow^ał kompozycyę, uzyskawszy prawo na 
poł)yt zagranicą i stypendyum dla siebie i młod­
szego brata Józefa, który wstąpił na studya do 
konserwatoryum paryzkiego. kilku latach, 
w r. 1847, dwaj bracia Henryk i Józef da^^ali 
razem koncert w sali Saxe.

Opuściwszy Paryż w końcu tegoż rolvu młody 
laureat, któremu najświetniejszą wróżono przy­
szłość, podróżował z m atką po liossyi, grał w' Fe- 
(ersl)urgu, ŵ lÀydze, w" j^Îitawie, — a wszędzie 
z ogromnćm powodzeniem, któregoby mu najw y­
trawniejszy i do powodzeń przy wylały artysta po­
zazdrościł. Droga sławy otAvierala mu swe Avrota 
na rozcież. Kryty ka była u nóg wirtuoza, nie 
znajdując av grze jego nawet cienia powodu do 
jakiegokolwiek zarzutu. Wśród tycli tryumfÔAV 
zdarzył się jednalś: wyj adek, na któryby lito inny 
może i nie zwrócił uwagi, ale młody artysta się­
gający tylko po zasłużone laury — znieść nie 
mógł. Aby zrozumićć drażliwą stronę tego przej­
ścia 'Avinniśniy zanotoAvaé, że Wieniawski ubó- 
stAviał prawie swego nauczyciela, Massarta, któ­

rego słoAvom wierzył bezAvarunkowo. Otóż Mas  ̂
sart, oddając go w ręce uszczęśliAvionćj matki 
gdy ukończył studya, jirzyznając mu Avszystkie 
})rzymioty gry słiończonej zupełnie i wytAvornej, 
zauważył że brak mu tylko jednej rzeczy—stac­
cata. W Petersburgu zaś znakomity profesor har­
monii DandvC, unosząc się nad grą WieniaAVskie- 
go, niety lko że o OAvej słabej stronie gry mło­
dego skrzypka nie zamilczał, ale przeciwnie, 
zacliwycał się jego staccatem. W^obec zdania 
Massarta Icrytyka Damł^ego wydała się WieniaAy- 
skiemu złośliAvą ironią. Kozdrażniony tem, ugo­
dzony do żyAvego ś. p. Henryk, odsunąAYSzy się 
od zgiełku miasta i Icadzideł Avielbicieli av zaci­
sznej ustroni oddaAvał się pracy bez AAytchnienia 
praAvie, chcąc zAA^ałczyć AA'szełkie trudności i za- 
Avladnąć staccatem, o którem naAvet ukochany 
mistrz maAviał, że mimo najusilniejszej })racy 
osiągnąć się nie daje, jeśli artysta niema odrę­
bnych zdolności, których Avłaśnie staccato ko­
niecznie AAymaga. Silna Avoła cuda stAvarzać mo­
że. Tak się też stało i tutaj. UsiłoAvania i nie- 
zmordoAYana i)raca młodego Avirtuoza najpomyśl­
niejszym UAvieńczone zostały sł^utkiem: WieniaAvsłś.i 
przezAAy ciężył Avszystkie trudności, zaAvładnął 
niemi i zdobyi oavo ŚAvietne staccato, którem pó­
źniej tak umiał zacliAAycać.

O pierAvszyni jego aaystępie av Warszawie av r , 
1848 nie m am y pod ręką  Avięłvszycli szczegółÓAv 
nad  te, że rozeutuzyaznioAvał zebraną pubłir^ 
czność.

Na początku 1?49 r. W ieniawski poAATÓcił do 
Paryża i zapisał się do konserAvatoryum, jako  
uczeń łiarmonii Hipolita Cołłefa, a av 1850 r,. 
już otrzymał Avielki medal za kompozycyą i har­
monię. 5letryka powtórnie już Avieńczonego ucznia 
głosiła że ma AviełvU łat 15. Wtedy to zaczęło 
się dlań żniAvo oklaslcÓAY, które zbierał av cią- 
głycli artystycznych AAycieczkacli po Europie. 
Jeszcze av 1850 r. po uzysł^aniu nagrody ś. p. 
Henryk Avraz z bratem SAvoim Józefem dali się 
słyszeć Av WarszaAvie, później nieco Ave Avszyst- 
kich znaczniej szy cłi miastach krółestAva: av ro­
dzinnym Lublinie, Kaliszu, Radomiu, zkąd Avy- 
ruszyli do Rossyi. Petersburg, Ryga, Wilno,. 
Dorpat, licAYcl, MitaAva, Hełsingfors, MoskAva, 
KijÓAY, Odessa i Aviełe innych miast przyjmoAvało 
icłi ze szczerym za])ałem, W r. 1853 Avidzimy 
olydAYÓch braci av KrakoAvie i av Wiedniu, a le­
tnie miesiące przebyli av Wejmarze. Tutaj Józef 
WieniaAYski został uczniem Liszta. Później Avy- 
stę])OAvałi Av Li})słvu, Av Berlinie, dalej av ł:^ozna- 
niu, Gdańslcu, av IvrółeAATu, av znaczniej szy cli 
miejscach . kąpieloAAycłi — a Avszędzie z Aviełką 
Avitani radością. Dzienniki polskie i niemieckie 
zamieszczały ich portrety, biografie, Avielbiciele 
obsypyAvali kAviatanii. Krytyka nie znajdoAvała 
slÓAY na Avyrażenie SAvego uA\ielbienia dla mi- 
strzOAA skiej gry Henryka. W r. 1855 Avidziniy ich 
koncertujących av lvonserAvatoryum av Brukselłi^ 
dokąd za})rosil ich Fetis. Wkrótce potem Henryk 
Avrócił do kraju, a rozłączyAvszy się z bratem Ayyje- 
chał do Hollandyi, gdzie za SAvą grę mistrzoAvską 
otrzymał order DęboAvego AVieńca. Było to av r. 
1856 łub 1857. Później grał A\'e LAvoAvie i av Kra­
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kowie z bratem, poczem wyjecliał do Paryża, 
gdzie z Antonim Rubinszteinem dali koncert 
w sali Hertza, W 1859 r, grał w Baden-Baden 
u Wielkiej Księżnej Heleny. Potem nastąpiły wy­
stępy w Anglii, w Londynie, gdzie...." W te"m 
miejscu pozwolimy sobie skorzystać ze ślicznćj 
opowieści p. Ronmalda Starkla, osnutej na tle 
prawdziwycli zdarzeń z życia naszego Avirtuoza.

W liczbie kąpielowycłi gości w Ostendzie la­
tem 1859 r. odznaczały się szczególną dystynkcyą 
dwie angielki—mistress Hampton i jej córka miss 
Izabella, słuszna brunetka, o szlacłietnycli ry-

sacli, równie dystyngowana jak  jej m atka. 
W Ostendzie bawił wtedy i dawał koncerta słyn­
ny już na świat cały skrzypelv, laureat pary­
skiego konserwatoryum, ulubieniec Yieuxtempsa. 
liył nim—Henryk Wieniawski.

]\Iłody wirtuoz bywał w domu angielek prawie 
codziennym gościem, liaz—nieszczęście czy szczę­
ście mieć chciało, że słynny skrzypek zasłabł 
przed samym koncertem, który do czasu jego wy­
zdrowienia nmsiano odłożyć. Powiedzieliśmy 
„szczęście mieć chciało”, bo inaczej prawdopo­
dobnie nigdyby powóz mistress Hampton nie za-

H e i i r y k  W i e n i a w s k i ,

trzymał się przed Hotelem Europejskim, w któ­
rym mieszkał artysta. Jeden uścisk dłoni, jeden 
przyjazny i wiele obiecujący uśmiech miss Iza­
belli, która matce towarzyszyła w czasie tycłi 
i kilka razy potćm powtarzających się odwiedzin, 
uzdrowił arystę. Odwiedziny mistress Hamptton 
nie uszły uwagi l^ąpielowej publiczności, która 
z niecierpliwością oczekiwała cliwili powrotu do 
zdrowia młodego artysty, od czego zależały losy 
koncertu. Publiczność z tych odwiedzin zaczęła 
wysnuwać różne domysły i konjunłitury.,.

Pewnego razu—a była to już czwarta czy p ią­

ta wizyta, artysta bowiem przez kilka dni nie 
opuszczał połioju — odwiedziny przeciągnęły się 
trochę dłużej jak  zwykle, rozmowna była bardziej 
ożywioną. Ostatnie słowa powtarzamy:

— Więc panie nic odbieracie mi nadziei? py­
tał w^zruszony wirtuoz.

— Bądź dobrej myśli, kochany panie, odrze­
kła mistress Hampton. Jeśli tylko uzyskasz przy­
zwolenie ojca Izabelli, możesz być pewnym, że 
my ci sprzyjamy całem sercem. Jedź pan do Lon­
dynu, rozmów się z nim, a my tutaj na decyzyę 
oczelviwać będziemy.

6
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Znaczące spojrzenie miss Izabelli uzdrowiło 
clioreg‘0.

Na statlvu w godzinę potem odpływającym do 
Dowru znajdował się uasz artysta. l*óźniej pę­
dził liuryerskim pociągiem do Londynu, a ołsoło 
1-ćj po południu był już av niieszlvaniu sir 
llamptona, który go przyjął bardzo serdecznie, 
jako dobrego przyjaciela domu. (idy jednali ar­
tysta wyjawił otwarcie powody, które go do 
przybycia do Londynu skłoniły ostygła serde­
czna uprzejmość gospodarza. Sir łlampton stał 
się zimnym, konAvencyonałnie grzecznym i— wręcz 
odmówił.

Boleść, żal, rozpacz— wszystkie liydry upoko­
rzonej dumy odezwały się av zranionem sercu ar­
tysty, Czuł, że oburzenie })rzejść może AYSzelkie 
granice, nie ręczył za siebie... Zanadto jednak 
kocłiał córkę człowiełca, który go tak śmiertelnie 
obraził,,, sliłonił się więc milcząco i ze spuszczo­
nym wzrokiem zbiegł ze scłiodów, jalc szalony,..

Co ])0cząć? Teraz dopiero ]io raz pierwszy 
w życiu ten, przed którym życie zdaAvało się 
uśmiecłiać, łitóremii drogę zaścielano kAviatami— 
])oraz ])ićrAvszy w życiu ujrzał się osamotnionym, 
bezradnym, wygnańcem wśród obcycli.,. Matka, 
która jedna mogła była zrozumieć boleść jego  
serca, wszyscy drodzy mu i łilizcy zostali daielco, 
Av odległej o setki mil ojczyźnie.,. Wzrołi jego  
padł niecbcący na slirzynlio, w  której spoczywał 
jego najle^tózy przyjaciel, jego powiernik—skrzy­
pce,.. Wziął je  z sobą z Ostendy, gdyż w cbAviłi 
wyjazdu przypomniał sobie, że na mocy dawniej­
szej umowy za jiarę dni miał dać koncert w Lon­
dynie... ZerAvał się z łcrzesła, pochwycił slerzypce 
drżącemi rękoma, które nagle ozwały się cicłią, 
rzewną muzył^ą... Szum lasów, mełodya tęsłaićj 
ludoAYĆj piosenlii, atmosfera rodzinnej ziemi, któ­
ra swemi szmerami kiedyś kiedyś pieściła jego  
ucłio — wszystlio to AYystępowało w tej muzyce, 
lvtóra stopnioAYO rosła, })otężniała.„ i zaniikła. 
Twarz artysty z ostatnim alvordem rozjaśniła się 
smutną rezygnacyą... Odłożywszy sltrzypce siadł
i jednym rzutem na])isał jeden z najjiięknicyszycli 
swoicłi utAYorów, łitóry postanoAYił dodać do zapo- 
ATiedzianegio programu koncertu.

Trzeba było jednali pojn’zednio zaAYiadomić 
miss Izabellę o rezultacie rozmowy z jej ojcem. 
Ale ja k  to uczynić? Zimny papier nie umiałby 
nigdy AYypoAYiedzićć tego, co się działo ay jego 
duszy. l^stanoAYił AYięc łjądź co bądź rozmÓAYić 
się ustnie. Wyjechać jednak nie mógł — koncert 
z jednej, a obaAYa ściągnięcia jakichkolAYiek po­
dejrzeń ze strony sir Hamptona z drugiej strony 
AYstrzymały go od tego kroku. PostanoAvił AYięc 
AYysłać lakoniczny telegram: „Przyjeżdżajcie na- 
tycłiniiast, usłyszycie odpoAYiedż; jutro koncert.”

Mistress Hampton, a tćmbardziej jej córka nie 
mogły przypuszczać, że zagadliOAAy ó a y  telegram  
miał rozwiać ich nadzieje. NiezAAłocznie przybyły 
do Londynu.

Spotkanie z ojcem, który dła upozorowania 
AYSzystkiego, żądał Avyraźnie tego, aby żona i cór­
ka ATraz z nim były na koncercie — Avyjaśniło 
wszystłio...

O naznaczonćj godzinie na koncertoAYĆj estra­
dzie zjaAvil się artysta spokojny zupełnie na po­
zór. Grzmot oklaskÓAY poAvitał ulubieńca muz
i ])ubłiczności. Tuż obok estrady siedział sir 
Hampton z rodziną, PorAYani słuchacze zasypy- 
AYali artystę frenetycznemi oklaskami za każdym 
numerem, Sir Hanqiton daremnie usiłoAYał ]>rzy- 
tłumić AYzruszenic.,. Spotkanie z czloAviekiem, 
z którym AYCzoraj jeszcze obszedł się tak nielito- 
ściwie AA'i)raAYiało go ay peAYuc załdopotanie; byl- 
liy chętnie salę o])uścił—ale już było zapóżno.

Po liró tk im  p rzestan liu  m iał n as tąp ić  osta tn i, 
dotycłiczas nikom u n ieznany  utAVÔr.

— Czy nasz koiicertant jest także kompozyto­
rem? zapytał jak iś młody czloAviek SAA'ego sąsia­
da, grą artysty AYidoczuie zainteresoAYanego.

— Tak ])anie, była odpoAviedź. Znam szesna­
ście jego utAYorÓAY dotąd AAydanych, a spodzie- 
AYam się, że zajiOAYiedziane AYłaśnie opus 17-te, 
łiędzie czćniś znakomiićni, sądząc z ogromnycli 
postępów AY kompozycyi, które na poprzediiicli 
utAvorach zauAYażyłem. Ale otóż i on!

Szmer ucichł na sali. Artysta zetknął się, spój- 
rzaAYSzy ]irzed siebie ze AYzrokiem miss Izabelli... 
Dotąd jeszcze jćj nie zaiiAAażył... Zadrżał, pod­
niósł smyczek.,. Ciche, śpieAYiie tony, po którycli 
odezAYały się dŹAYięki bolesnej skargi—^jęki zbo- 
lałćj duszy, starganycli, zaAYiedzionycli nadziei, 
załiończoiiych przeraźłiAAym hułiiem piorunu— 
nieszczęścia i rozpaczy — taką była pieśń ar­
tysty,,..

sali grobowa panoAvala cisza...
Sir Hampton pobladł, miss Izabella Avachlarzem 

zasłoniła oczy,,.
Artysta grał dalej,,,
Ikirza szalała ciągle, ponure echo poAYtarzało 

zloAvieszcze tony coraz słabiej, nareszcie zamilkło, 
a AY poAYietrzu rozległy się ostatnie AYichrem star­
gane oddŻAYięld tęsknej inelodyi... Ostatnie jęk i 
płynęły coraz cichszém, coraz eteryczniejszćm 
tcłinieniem i długo, długo jeszcze odzyAA'aly się 
AY duszy rozmarzonych słuchaczÓAY, choć artysta 
już daAA-no grać przestał.,,

Jiurza ołilaskÓAY, grad  bukietÓAA"— oto nagroda 
AY boleści poczętej pieśni.

l ’ubliczność zAÂ olna opuszczała sale.
Sir Hampton stał tuż przy córce, która cłiwilę 

jtsszcze pozostała na SAYĆm miejscu, chcąc usunąć 
ślady uczucia. Gdy już z sali wyszli AY Szyscy, 
sir Hampton złiliżył się do artysty i AAyciągną- 
AYSzy doń obie ręce rzelił:

— Tylłio praAYdziAA’a miłość tłumaczy się tak  
natchnioną pieśnią... Zechciej się pan nazwać 
moim synem.

UszczęśliAYiony artysta, podając jeden z naj­
piękniejszych bukietÓAY, któremi go obsyiiano, 
miss Izabelli—^rzekł:

— Oto pani usłyszałaś odpoAviedź!,.
W kilka tygodni póżniśj ay Lipsku, uHasnera  

AYyszedł utAYÓr muzyczny: Legende pour violon, 
avec accompagnement d’orcliestre ou de piano, 
composée et dediée a sa femme, née Isabelle 
Hampton, par Henri WieniaAvski. Opus 17.

Slub odbył się ay Paryżu. Eossini błogosłaAvił 
młodej parze.
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W 1860 r. 'Wieniawski otrzymał zaszczytną po­
sadę solisty wielliiej opery w Petersburgu (])0 
Apolinarym Kątskim), lionorowy tytuł skrzypka 
dworu i nominacyę na profesora petersburskiego 
konserwatoryum. Pomiędzy 1860 i 1872 rolciem 
ś. p. Henryk występował lvilka razy z koncerta­
mi w l^aryżu, poczćni z Antonim Kubinszteinem 
i Luccą udał się do Amerylvi, gdzie cieszył się 
/ualcomitem uznaniem i i)0W0dzeniem. Po powro­
cie z Ameryki osiadł w Brukselli, gdzie w miej- 
scowem konserwatoryum })0 usunięciu A'ieuxtem- 
psa objął Iclassę skrzypcową. Jeszcze kilka wy­
cieczek artystycznych, w czasie Ictórych ostatni 
raz przed śmiercią zawitał do Warszawy w 1874 
rolvu, dłuższy pobyt av j\Loskwie, gdzie przewi­
dywana co clnyila lś:atastrofa, — zmarły bowiem 
cierpiał oddawna na chorobę sercową—przecięła 
])asmo dni jego w dniu 31 marca 1880 r.

Oto jest przebieg życia ś. ]). Henryłca Wie­
niawskiego, litóremu los uśmiechał się i)rzez całe 
życie, dozwalając mu cieszyć się uznaniem całe­
go świata. Życie to byłoby dlań prawdziwym 
rajem, gdyby nie trapiące go fizyczne cierpienia, 
które już przed dwunastu laty wzbudzały obawy 
lekarzy, naliazujących mu pobyt w łagodnym 
klimacie, wytcłinienie, spokój. Ale duch artysty, 
gnany żądzą działalności bezustannej prawie, nie 
€hciał się poddać niemocy. Już będąc bardzo 
(iiory Wieniawski ze słynną p. Artot zamierzył 
odbyć wycieczkę artystyczną po Kossyi, ale do­
jechawszy zaledwie do Charkowa zmuszony b}d 
wrócić się do Moskwy, gdzie w osobie Mikołaja 
Rubinszteina znalazł kochającego i oddanego so- 
1)ie opiekuna. Tymczasem choroba postępowała 
«zyblco, środki materyalne uszczuplały się z dniem 
każdym, ł)o artysta, wierzący w swą szczęśliwą 
gwiazdę, która mu od koleblii przyświecała, nie 
liczył się nigdy z trudnemi warunkami życia. 
Ostatni jego pobyt w ^loskwie był jednem pa­
smem najdotkliwszych cierpień fizycznych, które

w części 
i i)rzy;

łagodziła mu zona 
czuwający u jego

z synem, bracia 
łoża.

Gdy rozeszła się wieść o chorobie i położeniu 
materyalnćm naszego artysty, z różnych stron 
Euro})y posyjialy się propozycye pomocy i żywe 
objawy współczucia. Ś. p. Henryk nigdy i od 
nikogo nic przyjąć nie chciał. Przy tćm wiara 
w to że wyzdrowieje nie opuszczała go prawie 
do ostatniej cliwili. Choroba jednalc przedłużała 
się, termin opłaty ubezpieczenia na życie na sum­
mę 200,000 franków nadchodził... Jeszcze dni 
kilka a sunnna mogłaI)y stać się nigdy niewy­
płaconą... W obec tale przykrej sytuacyi, brat 
ś. p. Henryka — Józef powziął myśl urządzenia 
koncertu pod swojćm imieniem, aby nie obrazić 
brata, a znalazłszy w' Mikołaju Eubinszteinie 
dzielną pomoc i poparcie udało mu się to jak  

I najlc])ićj... Zebrano 3000 rs., które ocaliły zaase- 
I lvurow'aną summę... Cesarskie Towarzystwo Mu- 
I zyczne av Petersburgu urządziło własnćm stara- 
i niem koncert, zaprosiw^szy do wsi)ółudzialu Józefa 
j WieniaAvskiego. Z tego koncertu zebrano 2500 rs.
! Tymczasem lampa życia gasła powoli, osła- 
I hienie coraz bardzićj ogarniało ś. p. Henryka, 
który zasnął na wieki ostatniego marca...

Zwłoki jego wystawione w kościele katolickim 
Ś. Filipa, uczczono solennćm nabożeństwem i wsjja- 
niałą muzyką. Następnie przewieziono je  do 
Warszawy, gdzie Konserwatoryum, Towarzystwo 
Muzyczne i Teatr w^szelkich dołożyły starań, by 
ostatnią oddać zmarłemu posługę w rodzinnym 
Ivraju... Dziś ciało jego spoczywa na cmentarzu 
powązlvO wskim...

Potężny ten talent, niezrównany jako wirtuoz- 
wylvonawca, pozostawił wiele cennych kompozy- 
cyj, z których celniejsze są: „Legenda” (G minor), 
dwa „Polonezy,” dw^a „Mazurki” i dwa „Kon­
certy” Fis moll i D moll., Sielanka, Grand Caprice 
fantastique, Tarantella, Souvenir de Moscou i kil- 

■jka innych.

HENRYK SIENKIEWICZ
(L I T W O 8).

Przed dziesięciu laty niepoprzedzona rozgłosem, 
]ałvO dodatek do „li-zeglądu Tygodniow^ego” wy­
szła książeczka o lvilkudziesięciu zaledwo stronni­
cach nosząca tytuł ogólny „Humoresld z teki Wor- 
8zyłły”. Książeczlca ta  przy})adła do smaku mło­
dzieży, lvtóra wiedy chciwie śledziła objawy postę- 
powego rucliu w literaturze naszej. Wkrótce })otem 
Avyszedł drugi tomik, rów nie dobrze przyjęty ja k
i pierwszy. K rytyka nie zwróciła uwagi na droł>ne 
te prace. Ogół publiczności jednak  zaczął mówić

i sajnuwYać się młodym autorem. Autorem dwóch 
ty cii drobnycli powiastek, które jakkolwiek pod 
WY.ględem faktury i teclmicznego obrobienia—wiele 
pozostawiały do życzenia, pod względem jednak  
duchowej zawartośći zdradzały nie])0Ślednie zalety 
rozwijającego się talentu — był Henryk Sienkie­
wicz.

Wkrótce potem w wycliodzącym i>odówxzas 
w Warszawie „Wieńcu” ukazała się powieść, skro­
mnie nazw^ana przez autora „szłvicem powieście-http://rcin.org.pl
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w jm ” p.t. „Xii marne”. Powiastka ta, której treść 
osnuta na tle życia studentów kij owakiego uniwer­
sytetu nie obfituje w jaskraAve epizody, jest jednak 
bardzo pięknem studjum zdjętem z natury, w któ­
rem autor dał doAvody praw(lziwego tałentu. Od 
owej chwiłi wiełe czasu ul)iegło, tałent młodego, 
a dziś słusznie wysołco cenionego pisarza wzrósł, 
wzmógł się i rozwinął. Trzy tomy })ism jego wy­
dane przed rokiem niespełna dziś już są prawie 
wyczeri)ane. Niedawno wyszedł czwarty, dałej 
ma nastąpić piąty... j\Iiejmy nadzieję, że i szósty
i siódmy, a może i następne tomy pism Sienłviewi- 
cza długo czełiać na siebie nie każą...

Henryk Sienłviewicz urodził się na Podłasiu we 
wsi AYołi Okszyńskiej w r. 1849. l^oczątłvowe wy- 
cliowanie pobierał w domu rodziców, i)oczem wstą­
pił do gimnazjum filologicznego w Warszawie, po 
ukończeniu którego zapisał się do b. Szlioły Głów­
nej na wydział historyczno-filołogiczny. r. 1872 
otrzymał stopień kandydata tego fakultetu. r. 
1876 w lutym wyjecłiał do Anieryłvi, zlvąd przesy­
łał do „Gazety polskiej” wielkim nacecłiowane ta ­
lentem „Listy z podróży”. W odcinku tejże gazety 
między 1876 i 1878 rokiem ukazywały się pierwsze, 
już zupełnie pod zewnętrznym względem wykoń­
czone utwory Sienkiewicza (pisane pod pseudony­
mem IJtwosa). Utwory te, a szczególniej „Szkice 
węglem” zjednały mu z jednej strony j)okłask, 
z drugiej — pecyną liczbę nieprzyjaciół z tej sfery, 
która wszystkiego tego co nowe, co noweni drga 
życiem i śmiałość przedstawienia prawdy taką j a ­
ką jest uważa za zgubne. Imię Litwosa od cłiwili 
wydrukowania całej seryi listów z podróży i kilku 
perełek literackicli w „Gazecie Polskiej” stało się 
znanem powszecłinie.

Z podróży swej do Ameryki Sienkiewicz wrócił 
do Paryża w 1878 roku, Ztąd udał się do Włocli, 
a w Październiku 187‘J r, i)rzybył do Warszawy, 
Tutaj zajął się uporządlcowaniem tego materjału, 
lvtóry stopniowo się nagromadzał av odcinkacli 
„Gazety Polskiej” i jirzy samym scbyłku rołś.u ze­
szłego wyszedł tom pierwszy „Pism łlenryka Sien- 
lviewicza”, który zawiera w sobie istne jierełki 
artystyczne. Piękny obrazek, tcbnący życiem i jira- 
wdą p. t. „Stary sługa”, potem jiowiastlcę na wię­
kszą skalę „Hania”, dalej „Szkice Ayęgłem” iprze- 
]>yszny obrazek „Janl\0 muzykant”—oto co zawie­
ra w sobie tom }>ierwszy. AYkrótce potem uł^azał 
się na półkacli księgarsldcli tom drugi, równie ja k  
pierwszy rozcłiwytywany. AV drugim tonsie i w na­
stępnym trzecim zamieścił Sienkiewicz swoje „Listy 
z podróży” i niewielłś:ą nowellvę.

Od czasu przybycia do W'arszaAyy i do cłiwili 
obecnej Litwos prowadzi kronikę literacką i sjiołe- 
czną w dwutygodniku „Niwa”, noszącą tytuł ogól­
ny „Mieszaniny literacliie i artystyczne”, która Ayy- 
bornie streszcza rucb literatury bieżącej. W osta- 
tnieni półroczu Sienkiewicz zamieścił w „Niwie”
i kilku innycli jiismacli drobne, prawdziwym talen­
tem nacecłiowane utwory, do łvtóryełi zaliczamy: 
„Z pamiętnika poznańsłdego nauczyciela”, ,,Orso”, 
„Za cłilebem” (w jednym z pism poznańsKicb)
i obrazek dramatyczny „Czyja wina?” Utwory te 
m ają stanowić bogaty materyał do tomu czwarte­
go i)isni Litwosa. drugiej połowie 1880 roliu

Sienkiewicz złożył dyrelvC} i teatrów warszawskicłi 
nową swą pracę—dramat na większą sizale, na tle 
współczesnego życia galicyjskiego osnuty p.t. „Na 
jedną kartę”. Dramat ten zajiewne już na początku 
Stycznia 1881 r. ujrzy światło lvinkietÓAv; ci, którzy 
czytali nową tę jiracę Litwosa twierdzą, że jednym 
zamacłiem zawojował nią sobie jedno z pierwszycłi 
miejsc nietylko między draniatopisarzami polskie- 
mi, ale europejskiemi w ogóle. Sienkiewicz przed­
stawia w dramacie swoim walkę dwócli stronnictAV,. 
dwóch prądów raczej nurtujących społeczeństwo: 
znakomitej większości — ludzi tradycyi i osobistej 
zasługi i łudzi nowych—noyi honiines^—podszytych 
materyalistycznemi dążnościami. Jakkołwielc ma- 
teryalne zwycięztwo otrzymują ci ostatni—moralne 
jednak odnoszą j)ierwsi. Alccja nadzwyczaj bogata, 
treść zajmująca, świetny język i sceniczność— za- 
liewniają temu utworowi długotrwałe życie na des­
ka cli scen na szy cli. .

Oto jest krótko i treściwie przedstawiony prze­
bieg życia i działalności literackiej nowej gwiazdy, 
która się ukazała na horyzoncie naszej łiteratury.

A krytyłca co powiedziała o tej gwiaździe? Jak  
zajiatruje się na rodzaj tego talentu? Oddając na­
leżną daninę pocliwał łvrytyka, jeśli nie cała to pe­
wna jej fralvcya wyraziła swoje ale... Główny za­
rzut ja ld  pewna jej część czyni Sienkiewiczowi — 
jest pessymizm, który, zdaniem wielu, jirzegłąda 
przez jego utwory... Ośmielamy się jednak  stanow­
czo zaprzeczyć podobnemu twierdzeniu... Kto ko- 
cłia prawdziwie ten niemoże unosić się nad wszyst- 
kieni co swojskie, jedynie tylko dla tego, że na ro­
dzinnym zrodziło się gruncie. Bez tej prawdziwćj 
miłości nie powstałby żaden utwór, żaden obrazełc 
Sienkiewicza, a przecież mamy ich tali wiele i tałc 
pięknych!... Ivto tyłe wykazał prawdziwego uczu­
cia W" swych dziełach— ten nie może być posądzo­
nym o pessynizm, litóry czepia się tylko serc ogoło­
cony cli z uczucia. Jeżeli utwory Sienkiewicza tchną 
tym „śmiechem przez łzy”,który najniesłuszniej na­
zwano pessyanizmem, toć to największa jego zasłu­
ga i obwiniać go o to może ten tylko, kto na pło­
dy literary zajiatruje się z punktu widzenia zgasłej 
pamięci przed mickiewiczowskich krytyłvÓAv. Nale­
ży bowiem dobrze zrozumieć (określić nadzwyczaj 
trudno) jak a  zachodzi różnica między, jiessymiz- 
mem, owym niszczącym czynnikiem, wynoszącym 
rozkład i zepsucie av życie społeczne, a szlachetną, 
chociaż może nieraz i gorzką iron ją , którą w Icaż- 
dem prawem sercu wzljudza i wzbudzać musi każ­
da anomalja czy to s])ołeczna, czy ogólno ludzka. 
Jeżeli Sienkiewicz jest pessymistą, toć podobny za­
rzut powinien spotkać największych koryfeuszów 
literatury euroiiejskiej. Jeżeli im go nie czynią, ale 
przeciwnie unoszą się nad ich dziełami pochodzi to 
ztąd, że Dickensy, Tłiaklveray’e i im ¡lodobni nie 
potrącają wcale o nasze sprawy. Nie przesądzając 
przyszłości tałent Sienkiewicza ja k  gdyby na to 
jest stworzony by zajął stanowisłio w literaturze- 
naszej podobne do tego, jak ie Dickens zajmuje 
w literaturze angielskiej. Sienkiewicz się śmieje— 
na to zgoda, ale śmieje się przez łzy, a to go zu­
pełnie usprawiedliwia, więcej nawet, to otacza utwo­
ry jego tą aureolą wyższości, która musiała zjednać 
mu tysiące czytelników.
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Wpływ pism Sienkiewicza na og-uł naszej społe­
czności musi i)i’zynieść ja k  najlepsze owoce. Sien- 
Iciewicz utworami swemi umie zająć czytelnika, na­
suwa jego uwadze tysiące pytań, ‘którycłi nie roz­
wiązuje w j)raw'dzie—nie jest to bowiem zadaniem 
sztukmistrza — ale naprowadza na drogę, na któ- 
TĆj najmniej nawet domyśkiy rozwiązanie znaleźć 
musi.

„Szlvice węglem” dotykąja^ce stosunków intelłigen- 
cyi naszej z ludnością wiejską, zawierające w kil-

I ku artystycznie naszkicowanych obrazkacłi cały
i dramat — owoc fałszywy cli wzajemnych zapatry- 
j wań się i systematycznego usuwania się obywateli 
; od udziału w sprawacłi włościan—„Szkice” tenaj-
I lepszym sâ  tego dowodem. Sienkiewicz do odnia-
1 lowania swego obrazka nie wałiał się w wyborze

Henryk Sienkiewicz

wlaściwycłi kolorów, łitórycłi na palecie swej po­
siada mnogo ić niesłychaną. Co czarnem mu się 
wydało — czarną malował farbą, nie dbając o to 
czy zjedna mu to i)rzyjaciół, czy wrogów. A prze­
cież Szkice te właśnie ogromną u publiczności zy­
skały wzię ość. Jest to najlepszym dowodem, że 
poruszona przezeń kwestja należy do najżywotniej­
szych, że u.niał ją  w artystycznej przedstawić for­
mie i nadać jej barwy właściwe. Prześliczny obra­

zek „Z pamiętnika nauczyciela”, grzeszący może 
nadmiarem łez, które jednak  wcale nie ujmują mu 
wartości, przetłumaczony na język rosyjski (aż dwa 
przekłady),perełka artystyczna „Janko muzykant” 
(przełożony także na język rosyjski i czeslii), śli­
czna powiastka „H ania” i wszystkie jirawie bez 
wyjątku prace Sienkiewicza już dziśzajiewniły mu 
jedno z n:tjzaszczytniejszycli stanowisk w literatu­
rze polskiej.
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MARYA ELŻBIETA KAMIŃSKA

K iedy  w iosenki b ły śn ie  ja sn e  za ran ie ,
J u ż  tu  w as w ted y  b iedne k w ia tk i nie s tan ie , 
Z w iększycie  ty lko  liczbę tych , co cierpieli...

Ostatni szermierze dnelia z tej epoki, którą 
Mickiewicz pow'ołał do życia, gdzieś na obczy- 
znie rozrzuceni ręką losu, zdała od rodzinnej ziemi 
pędzą życie zjunknięte w sobie, z oczynui zwróco- 
nemi ku przeszłości... ^tocarze ci, zawiedzeni nic 
w jednej nadziei, znaleźli się wobec oł))rzyniicłi 
skoków postę]»u nie i)rzyg-otowanemi do tej wałki
o kęs cłilel)a, do twardej pracy, do egoistycznycli 
dążeń łvażdej jednostłci w wałce z ogółem... i za- 
milłdi. Wiek nasz, wiele postępu i pracy u pod­
staw—nie ma już czasu, nie ma nawet środłeów do 
lieroicznycli wysiłłców ducłia. Dziś nam nic śi)ie- 
wać wy})ada, wiele uiiiesień minął bezpowrotnie— 
tale twierdzi wielu—szanujmy poezyę przeszłości, 
ale dziś jioeta zdaje nam się anaclironizmem. Wo­
bec takiego nastroju ogółu—j)oezya naAviedza tylko 
te serca, które pozostały czystemi, letórycli nie 
skalał ducli samołubnycli pragnień, które nie stra­
ciły najdroższego skarbu człowiełea—Aviary... Zroz­
paczonych mamy bardzo, bardzo a a ^ c Iu . . .  Wnoszą 
oni do życia trujące i)ierAAiastlei, gorzką, li tylłeo 
na i)odsta\Ade drobniutkicłi zawiedzionycli nadziei 
opartą i z nich AA"yleAvitłą ironję, łetóra jak  rdza 
gryzie i rozlełada AYSzystko do czegołeolAAiełe się 
dotlenie... UżyAvać, łeorzystać z łeażdój sposobno­
ści, jak a  się nadarza ał)y zabłysnąć, i)Oi)isać się 
przed tłumem, pozyskać jego ]!oklask, oto nasze 
Imsło. Mocarze ducłia, oszołomieni tym ruchem 
który 0Avładnął wszystkiemi i ])Ociągnął AÂszy- 
stleich do jednego celu — zamilkli, bo komu śpie- 
Avać, komu i dla leogo? Dziś do pieśni dora- 
l)iać musimy lekką muzyczkę— podłożyć pod jej 
tło trocłię ironii, trocłię zgryźiiAA'ego śmiecliu—ina­
czej })ieśń przebrzmi, ł)y zginąć zapomniana, nie 
odczuta, odepcłinięta naAÂ et...

Nie możemy się i)rzed ŚAAiatem pochAA-alić ani 
/ledilą gAYiazdą pierAYSzćj AYielkości, letórał)y na 
lioryzoncie naszej AA^spółczesnej literatury zabłysła, 
łetóraby zakreśliła noAve tory, do noAYego i)obudzi- 
ła życia. Nie AYchodzimy ay rozbiór stanu rzeczy, 
zkądinąd mającego tysiące i nader AYażnych przy­
czyn—stAA’ierdzamy sam fakt tylłeo, na łetóry nie 
])odol)na się nie zgodzić. Przyczyn i)odol)iiego sta- 
n.u rzeczy poAAinnibyśmy szukać nie tylłeo ay sobie 
samych, ale i ay AAypadkach nie od naszej zależ­
nych AYoIi... ł^ądź co bądź jednale czysta lerynica 
poczyi AYyschła, czerpie z niej nie AAaelu... Czy na 
długo? Któż może przesądzać przysłość?!..

Z tym AYiększym żalem żegnamy słoAYcm AÂspo- 
ninienia praAYdziAYy talent, który przed dAYoma łaty 
opuścił nas na zaAYSze.

.Młodziutlea, przedAYCześnie zgasła poetlea, łetórćj 
talent zapoAYiadał bardzo AYiełe, sądząc z tycłi za- 
sobÓAY, jakie po sobie zostaAviła byłaby praAvdzi- 
wą ozdobą naszej literatury. .Marya Elżbieta bu­

dziła AYysokie nadzieje. Nie ubłagane Parki jirze- 
cięly pasmo jej życia AYtedy AYłaśnie, gdy talent 
jej AY całćj pełni zaczął ujaAYniać się ay })ieśni...

Jałeże AYielłei żal obudzą śmierć gdy mroźnem 
saa'ćiii tcłinieniem ścina młode serce? Niemasz pod 
słońcem człoAYiełea, któryby ay sayĵ cIi jiicrsiacłi nie 
nosił skargi na zaAYiedzione przez życie nadzieje, 
na nieziszczoiie przez życie marzenia — a jednale 
AYidok przedAYCzesnej śmierci ściska serce nicAAy- 
słoAYionćni uczuciem liólu i goryczy! Gdy nicAYin- 
na duszyczka dziecka uchodzi w zaŚAYiatoAYe łerai- 
ny—nic doŚAYiadczaniy tego Ijólu, ale jakże smu­
tno słeładać do grobu ledAYO rozkAYitłą młodość, 
letóra miała już ])rzcczucia AYSzystleich uleocłiań, 
letóra rAYała się do ideałÓAY ludzkości, która miała 
już nagromadzony cały bogaty zasób życia!... Gdy 
jednak, prócz tego AYSzystkiego, osobistość zaAYCzo- 
śnie gasnąca jest AA-yjątkoAYą, gdy I)udzi AAysołeie 
nadzieje: AYtedy S})ołcczność bratnia żałuje straty 
AYlasnćj, ogół zasmuca się zubożeniem, łetórc go 
spotłeało....

Śmierć i)rzedAYCzesua dzieAYiętnastolctnićj ^Faryi 
Elżbiety Kamińsłeiej, zgasłej ay marcu 1878 roku 
AY ciężleim pogrążyła smutku tych AYSzystłeich, łet(')- 
rzy AY jej utAYoracli AYidzieli zapoAviedź Avieiłeiego 
})oetycznego talentu.

Historyą jej życia lerótka.
Marya Elżbieta, letórćj nieAAdelką AYiązankc prze- 

ślicziycli utAYorÓAY zainieszczauiy ay „GAviaździe,” 
urodziła się ay listopadzie 1858 rołeu ay WiązoAYiiy, 
AY poAYiecie AYarszaAYskim. W piątym roku życia 
została sierotą l)ez matłei. Do trzynastego roku 
SAYCgo życia jMarya Iillżl)ieta })rzebyAYała na Avsi 
AY domu rodzicÓAY. Tutaj rosła AYŚród licznego ro- 
dzeństAYa, pod kierunkiem drugiej żony sAYCgo oj­
ca... Jesienią l<::i71 rołeu łrnit jej, znany poAÂ sze- 
cliiiie praAYnik i literat, Jan  J\Iaurycy Kamiński za­
brał ją  do siebie, do AYarszaAYy. DzieAÂ czę nie 
miało i»raAYie żadnych umysłoAYycłi zasoliÓAY: umia­
ła zaledAYO czytać i pisać. Wi)łyAY i kierunek ko- 
cliającego i AYzajem })rzez nią łeochanego brata b} 1 
nader zbaAYienny. W przeciągu ośmiu miesięcy, 
^larya I^lżłiieta przygotoAA ała się do łelassy czAYar- 
tej. JałekolAAiek łirat opiekun AYSzelłeiemi siłami 
rozAYijał jej umysł i ułatAA iał naukę umietętnem jej 
liroAYadzeniem, niemniej jednak doAYodzi to, że 
umysł jćj był niepospolicie zdolnym a pojęcie by­
stre. Do 1875 roku Marya Elżbieta ])0Z0staAYała 
na pensyi. Już AYtedy coraz liardzićj rozAAijający 
się talent poetyczny zaczął się ołijaAYiać. Od roku 
1873 Marja Elżbieta, pod pseudoiymem Em- 
Ka  umieszcza ay „Kolcacłi” satyryczne humoreski, 
AY którycłi AYesoło się śmieje z drobnycłi łudzkicłi 
pretensyj, z licłiych zacłicianek, z ubogich i pozio­
mych dusz malycłi. Wesoła Em -Ka  od r. 1875 
zaczęła zamieszczać poAYażniejsze już sayc praco 
AY innych pismacłi. 'W „Bluszczu” ay r. 1875 uka­
zał się AA-iersz jćj: Lilja , smętny, i)rześliczny AYier- 
szyk o miłości, tęsknocie i śmierci. Trudno l)yło
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sic domyśleć, źe jego autorka: M ar ja  E lzhida, to 
Jedna i ta  sama oso1)istość, która Jako Eai-Ka 
w „Kolcach” wesoło się śmieje. x\.le.to l)vlo 
cechą oryginalną, że w życiu 
żartu slcłonna, do łatwego dowci 
i-ozśmiać się, poszyd/ić nawet iuhi

.)^‘J
bardzo wesoła, do

usposobiona, 
kryJa^c prze-

cież głębiej uczucia tkliwe i rzewne, smętność i tę­
sknotę zwykłą poetom.

Niezmierna łatwość Aviersz«wania i giętkość, 
])odatność formy, złączona z tą  okolicznością, ze

brat JeJ, u którego od opuszczenia pens}’i stale 
przel)ywała, l)ył redaktorem „lvolców,” Avięc zbli­
żenie konieczne'^ do humorystyki, Aspłynęła niewąt- 
})liwie ua ten kierunek JeJ ])ióra. Nic Ją nie koszto­
wało ()l)lec żart w formę wierszowaną, więc cz}'ui- 
ła to, luł)ila nawet ł)ardzo, choć troskliwość dobre­
go ł)rata zaczęła się wkrótce lękać, aby to,_ co b} - 
ło w początku swoim zabawką wesołą, nie stało 
się z czasem wykrzywieniem talentu, w który Już 
teraz wierzył, który cenił i wyższą nauleą podpie-

ifiarya Elżbieta Kamińska.

rać usiłował. Poczęto Jej bronić takicli wierszr, 
ale dopraszała się usilnie, aby pozwolono istnieć 
E m -K a—ał)y pozwolono żyć w niej młodej, weso­
łej werwie, ktćra rzeczywiście groźną nie liyła dła 
baczniejszego i)ostrzegacza, jalś. mówi w życiory­
sie Marji Elżbiety pani Unicka, bo liumoreslia 
dziewczęca nie kłuła nigdy gorzką, bolesną ironją, 
satyra nie była zatruta gryzącą cierpli ością żółci. 
To też zwolna poczyna Ją opuszczać chęć żartobli- 
w'a; gdy dzieclco stawało się kobietą, poetka prze­
staje się śmiać i poważnieje, oljiega Ją rój myśli,

które dają jej zadumę smętną, imiysł pracuje i od- 
ł)ywa się w głębi ndodego ducha ta organiczna 
>raca, z IctórćJ doi)iero mógł wyjść sliończon\ 
iształt moralny. Że tak  l)yło, ślad wyłutny istnie­

je, poezye jćj z lat ostatnich 1(570 i 1<S77 r., noszą 
go na sobie. Wśród koła inteligentnego, które ją  
otaczało, musiała się spotykać z w alką i ściera­
niem się zdań, z krytyką i analizą, z doktrynami 
filozoficznemi, litóre z kolei musiały staczać walkę 
z nią samą o jej duclia. Duch ten nie poddaje się 
przecież, i dla uratowania oryginalnej istoty na
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tclmieuia swego o])ór stawia. Kiedy jest av spo- 
doju, tworzy poezye wdzięczne, słodkie, dziewicze. 
Sciiiler powiada o młodości swojej: „Icłi scłiłaiig 
micłi mit Liebesarmeu iim die Natur!....;” ona je-

„___ _____ po naci przestr______  ̂ ^  ^  ___
śpiewa o białej róży na łące, która miała głębie 
łona różowe:

„I gdy gwiazdy niebo złocą,
A\iodła z niemi cichą nocą 

Kozmowę....”

Ałe wzburzona tem, co w piersi jej wałczy i bo­
juje, woła 2 serca wyrAvanem słowem namiętnego 
odporu:

„W życiu mamy dość ostów i cierni.
Więc miłosierni 
Ludzie nam radzą.

Aby łiamować zapał }>rawdziwy 
Rozumu władzą.

O! zaćmij gwiazdy łśniące w oddali, 
AYzburzonej fali 
Tamę postanów;

Zgaś słońce, które lazurów strzeże,
Zamróz w kraterze 
Lawę w^ulkanów:

Lecz gdy ci serce żywiej zapłonie,
Gdy się w twćm łonie 
Świat uczuć cliowa,

Allodzieńczycłi })ragnień niechaj nie studzi
• Przeżytych ludzi

Maska grobowa....”

Metoda krytyczna pewnej filozoficznej szkoły 
wywołuje z głębi jej duszy gorętszy, silniejszy 
protest, i znajdujemy av jednej z jej poezyj po­
śmiertnych taki i)rotestu tego wykrzyk:

Przeszłości! grób twój rozkopano.
Rozdarto twoją szatę białą.
Lecz z niezgojoną w piersiach raną,
Z tęczą, co nad twem czołem świeci,
Z słvarbami, które ci zostaną.
Zawsze mieć będziesz cześć twycłi dzieci....

Tu nie odzywa się już do nikogo po za nią sto­
jącego, nie odpoAviada już nikomu; tu rozmawia 
tylko szlachetnym duchem młodym z ideałami 
swemi, to też niema już ani sporu, ani odporu, ale 
jest wyznanie i postanowienie. Uroczyste to są 
takie chwile ałctu })rzekonań osiągniętych, ślubów 
z iikochaniami, z Avierzeniami swojemi i po nicłi 
dopiero sztukmistrz wszelki dochodzi do równowa­
gi duchowej, do spokojnego duchowego skupienia, 
które pozwala mu tworzyć według swej oryginal­
nej istoty, Avyniesionej zpośród różnych wpływów 
zewnętrznego oddziaływania.

Dla Maryi Elżbiety talu moment psychiczny 
nadcliodził w łaśnie; o momencie takim, o takiej 
chwili stanowczej dla poety mówi się pospolicie, że 
znalazł drogę swoją: otóż ona na drogę taką samo­

dzielnego tworzenia wstępowała, już. Słowacki i A- 
snyłv byli jej ułubionemi poetam i, powiedzieć 
można, że liształciła się na ich szkole szlachetnej, 
ślad formy Asnyka zaznacza się nawet wybitnie, 
ale z ducliem jej młodym; a poetami wybranymi 
przez nią na wzory dla tego, że są jej pol^rewni, 
że przewodnia ich idea jest jej ideą, związek był 
takim jedynie, że ją  na pierwsze wzłecenie j)oety- 
czne wspomogli, jiodrzuciłi niby do lotu, do które­
go ja k  ptaszę młode nie miała jeszcze skrzydeł 
dość mocnych, clioć miała już tęsknoto przebywa­
nia górnego, tęsknotę wysokich sfer poezyi.

Ale })ióra jej rosną i silnieją, staje się już tylko 
siostrą tamtych, z litórymi patrzy ku gwieżdzie je- 
nej. Biedna! nie mająca już oglądać na ziemi 
kwiatów wiosennych, tali pisze o kwiatacłi jesieni:

Kwiaty dni późnych! smutne dzieci jesieni.
Żal mi was! próżno za przeszłością tęsknicie.,. 
Czasami słońce główl^i wasze zrumieni.
Lecz wnet, żałując złocistych svvycłi promieni.
Za chmur osłoną spieszy skryć się w błękicie.

Podmuchem wiatrów woda zdrojów zmącona 
Już nie odbija barw waszego oblicza,
Szemrze żałośnie wiatrem gdzieś w dał pędzona. 
Gdy was jirzytula noc gwiaździsta do łona,
AV leśnej gęstwinie nie bi-zmi piosnka słowicza.

B iedne! kwitniecie na mogiłach swych braci. 
Korona Avasza groby same ocienia,
Ŵ grobowych światłach własne blaski swe traci. 
Biedne! pobladłe wobec dawnych postaci,
Za skarb jedyny macie tylko w^spomnienia!.,.

Zima idąca av śniegów srebrnych tumanie,
Na czarną ziemię rzuca lśniący płaszcz bieli; 
Kiedy wiosenki błyśnie jasne zaranie,
Już tu was wtedy biedne łvAviatki nie sianie, 
Zwięlś;szycie tylko liczbę tych, co cierpieli..,.

Co za odskok wysoki od ty cli niedawnych jesz­
cze wierszyków ładnych o różach i liliach, co za 
wyrobienie już w myśli i w jej wyrazie artystycz­
nym ja k a  głęboka siła uczucia, a ztąd razem jak i 
żal nieAV3^słowiony, że geniusz życia zgasił nad tem 
AYSzystkiem pochodnię swoją,źe to wszystko poszło 
w grób!,..

Bardzo wdzięczną, bardzo słodką i miłą jest 
dumka pod tytułem: Marzenie, którą czytelnicy 
znajdą w „Gwiaździe”.

Serduszko dziewczęce odczuło wszystkie dźwię­
ki, które grały w przyrodzie jej rodzinnej ziemi, 
W' pieśniach jej ¡loetów; odczuło je  głębolio i odpo- 
Aviedziało im rzewnie, tkliwie. Wesoła, swobodna 
istota, lvtóra mieszłvała w niewinnej piersi młodej, 
irzestała się śmiać — i Avszystko mówi, że poetka 
iryczna wysokiego nastroju byłaby przemawiała 

z li.ołei do serc, do dusz; ale śmierć wyciągnęła zi­
mną dłoń swoją i pozostanie nam tylko Avsponinie- 
nie o pięknym, wonnym kw iatku jesieni, który 
załvAvitnął na niwie literatury naszej, aby iiwiędnąc 
natychmiast. Szkoda tego zawcześuie ZAviedłego 
kwiatka!
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K O K O .

'^OW ELL,\ PąZ E Z  j^GUYlLLONA

Byliśmy w kłopocie nielada coby wynaleść no- 
we¿í,'o dla naszego moruska na gwiazdkę. Ileż 
ndał on już zabawek, a iie ich ])oi)suł ten nasz 
Karolek! Nie było to zbyt łatwą rzeczą wynaleść 
coś takiego coby go nłogło zabawić, a głównie 
zadziwić!

Przez cały wieczór o niczem innćm nie mogli­
śmy nawet rozmawiać. JMalec spał sobie w naj­
lepsze, a my siedząc nad jego kołyską zastana- 
Avialiśmy się nad najważniejszą kwestja cłiwili... 
nad wyborem zabawki día niego!

— A gdybyśmy jeszcze raz przejrzeli w ysta­
wy sklepÓAV w głÓAYućj ulicy... zakoukludoAvała 
żona.

Nie namyślając się długo po kilku minutach 
już maszerowałem z żoną pod ręłvę po głównej 
ulicv.

Wśród ciemnej nocy olviia sldepoAv gorzały ty ­
siącem ogni, barw i świateł; na trotuarach av bli­
skości sklepÓAv z zabaAAdvami tłumy przechodniÓAA" 
zatrzymyAAaly się przed oknami i AÂ ystaAAami... 
Istny spacer ŚAviąteczny!... Łokciami trzeba było 
toroAÂ ać sobie drogę do nuigazynu pana ScA erina.

Aie cóż z tego? Znalazłszy sie av sldepie prze- 
lvonałiśmy się do})iero doAvodnie o nieprzezAvycie- 
żonej trudności naszego zadania!...

Proszę łasłvaAvie AYskazać nam sposób Avybra- 
nia czegołiolAYiek?

Od gór}  ̂ do dołu całe ściany zaAA'ieszone za- 
baAvkami: żołnierze av pudełkacł), teatrzyłii, me- 
nażerje, latarłii czarodziejskie, ])iętrzą się aż pod 
sam sufit, zcAYSząd otaczają je  papieroAve pajace, 
słonie, lAAy, tygry\sy, lalki'..!

Proszę tylko spojrzeć: tu zielono, tam czerAvo- 
no, żółto; złoto błyszczy na frendzlach, ua galo­
nach, na sukniach lalek i tancerek z porcelano- 
wemi gloAvami, Avypcbanych słomą. Wszystko 
ŚAvieci się i błyszczy: lakier pokryAYając}- od 
stóp do glÓAv AYalecznych żołnierzy... z drzeAva, 
staloAve klingi szabel, blaszane przyrządy gosi)o- 
darskie przyszłycli obyAvatelek Ivraju i poAva- 
żnycłi matron.

Aj, aj... ł)iedne moje oczy! Aj, aj... moje uszy!
Bąłvi sapią, dzAYoneczki brzęczą, AYSzystłiie in­

strumenta muzyczne głuche Avydają jęld, i)iet- 
grzym dzAVoni, Icrólild z(', Avszystldch sił AYaią 
AY bębny; cymbałki, trąbki, Icozy psy i koty — 
AYSzystko to krzyczy, dzAvoni, miauczy, prześci­
gając się AY drażnieniu uszóay zaambarasoAvanycli 
rodzicÓ A Y .

Możnaby stać do nieskończoności pośród tego 
ŚAYiata zabaAvelv, nie AYiedząc na co się zdecydo- 
AYać, gdyby nie pan Severin, który z uśmiechem 
na ustach zbliżył się do nas, przez złote SAVoje

olvulary spojrzał na mnie, potćm na moją żonę
i odezAYał się do nas ay te słoAYa:

— Proszę *pani, proszę p a n a —mam noAviuteń- 
ką zabaA Y kę, dziś (loi)iero otrzymałem Avprost 
z Paryża!

Niestety! noAYa zabaAvka ołiazała się za n a d to  
drogą, inna zuóay łatAYO się psuje, tamta nieod- 
poAviednia, ta—ach! m ial ją  już i ])opsuł...

Krótko mÓAYiąc nie było nic talviego coby mo­
gło odpoAAiedzieć naszym  żądaniom .

Ale pan Severin nie tracił nadziei, że i dla 
nas coś uda nni się Avynaleźć: otAvieral szuflady, 
AvyjmoAYal pudełka, obcierał z nich Ivurz relva- 
AYcm, i)okazyAvał nam tysiące zabaAvek, co clmila 
inną Avyciagal, a przytem ciągle się uśmiechał. 
Patrzano na tego uprzedzająco grzecznego czło- 
Avieka, łitórego męczyliśmy już praAvie caluteńką 
godzinę AYstyd mi się zrobiło i, przyznam się 
otAvarcie, gotÓAY byłem AYziąść })ierAvszą lepszą 
zabaAYkę, byłel)y UAYołnić pana Severina od cią­
głego biegania, i)okazyAvania, AvdrapyAvania się 
na drabinkę i })rzenoszenia jej z ndejsca na miej­
sce. Moje najszczersze zamiary musiały jednak 
spełznąć na niczem. LudAvilva na żadną z tycłi 
AYSzystkich, które pokazyAvał nam pan Severin 
patrzeć naAYet ide cłiciała! Widząc, że AVAd)rać nie 
będzie można żona moja grzecznie się słdoniła 
u})rzedzającemu AYłaściciełoAvi i zabierała się do 
AYyjścia. Nie zdążyliśmy naAvet przecisnąć się do 
drzAvi, gdy usłyszałem za sobą głos pana Severina.

— ]\Loże pani życzy sobie baranica na łvółkach... 
InÓAAił uśmiechnięty pan Severin, którego nie 
zdaAYała się Avcale nużyć AAybredność mojej żony.

Baranek na kółleach!... GotÓAY byłbym o sto 
mil uciec od Avszelkich baraukÓAY na kółkach, 
trąbek, bębnÓAY... ale kupcy i kobiety inaczej Avi- 
dać zapatrują się na tę kAYCstyę. Mają oni dzi- 
AYuy s})0sób })orozumieAYania się za })oniocą pół- 
sloAvek. W danym razie nie bez trudu udało się 
])anu SeverinoAvi si)rzedać SAvego baranka: o cenie 
debatoAYaliśmy naAvet na ulicy. Nareszcie żona 
zAAWciężyła i po eliAvili niosłem baranlva na kół- 
Ivacli pod pachą a niedługo potem AvproAvadzali- 
śmy go tryumfalnie do mego pokoju jako Avielka 
niespodziankę na dzień jutrzejszy.

Nazajutrz pocalunłii Karolka zbudziły mnie 
)rzed ŚAYiteni. A jakież bo to były pocałunki! 
.licesz — masz — jeszcze raz — cniok... życzenia 

Avszystłviego dobrego, zdrowia, szczęścia, śmiech, 
uryAYane słÓAvłva—AYSzystko to zleAvało się ay je ­
dną harmonijną całość. Karolek Avpół nagi Avił 
się olioło mnie, całoAvał, zdaAvał się czegoś szu­
kać oczyma aż do cłiAviii kiedy po otAYorzeniu 
ołdennic zauAvażył pałiiet leżący na stole.
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Trzeba/ było 'widzieć z Jalcą iiiecier )łiwo.ś(*ią 
rozwiązyAvał szimrełe: ciągnął go, darł papier, 
pomagał sobie i)aznołś:ciami, zęl)ami u in jalc na 
nieszczęście tworzyły się coraz nowe węzły!

— Ozwiąż, tato, ozwiąż! wołał mój malec.
A łviedy rozwinięto pałviet ileż w mym i)ołvoJn 

rozległo się wylvrzył\.ów radości! Biały l)aranek 
ze złoconemi różłcami ozdołńony niebieską wstą- 
żeczł^ą był przyczyną tysiąca podsłvolvów, Avy- 
krzykniłvÓAV i nieopisanej ra<łości naszego lvarol- 
ka. A wśróił tego Avszystlviego ł)iałe kędziory 
baranka ])lątały się z jasnemi włosami dziecka 
a łvarniinoAve jego nsteczka nieraz dotyłvały ró- 
Ź0Avy nos l)araidva, pozbawiając go AvłaściAvej 
ł)arAA’y.

W tćm ł)aranełv wydał najnaturalniejszy w ŚAvie- 
cie głos, jałvi stworzenia (lo których ze względu 
na SAYoją postać miał zaszczyt należeć Avydają 
ZAvykIe w chAvili Aviełkićj radości. Białe kędzierza­
we stworzonko l)eczało w najlepsze! To było po­
wodem nowy(“li oznak radości, ale tym razem 
praAvdziwie szalonćj radości, więcćj naAvet— ma­
lec in()j o mało nie pogryzł mnie, z takim za­
pałem rzucił mi się na szyję, całą tAvarz ])olvry- 
wając tysiącem pocałunłvÓAA'. A małe serduszko 
mego _ edynaka tale aycsoIo kołatało av piersiach 
jalc g( yby aa' oczach jego stał się cud praAA(lzi- 
AAy. Karolek zmuszał SAACgo noAAego znajomego 
do ciągłego krzyczenia: be..., e..., be..., e... Była  
to praAA"dziAva sielanka: sielanka nad sielankami!

Lu(lAvice tymczasem nie ł)ez trudu udało się 
malca Avymyć, uczesać i AAdożyć mu sukienkę 
z niebieskiego aksamitu— podarunek cioci Adeli—
i już byliśmy gotoAvi do noAAorocznego si)aceru, 
z którego, m()AAiąc naAA iasem, nikomu jeszcze bez 
zabaAÂ ek do domu AAi*ócić się nie udało.

Dzień l)ył dżdżysty i nie mało mieliśmy robo­
ty z zabaAvkami, które trzeba było nieść do 
domu.

Na czele ]iostępoAA'ał Karolek z trąl)ką AAaija- 
szka Jana, za nim szła lvasia, ol)Avieszona ża­
ba AAicami, dalćj ja  ])ostępoAvałeni z bębnem, który 
Karolek od cioci Siuzetty otrzymał av i)odarunku, 
]judAA'ilva zamykała ten poidiód.

KaraAA âna nasza po przejściu kilku ulic dostała 
się do domu. Już AA chodziiiśmy na AA\schody l îe- 
dy żona moja zauAvażyła:

— Ciełś-aAA a iesteni co też Jakól) przyniósł dla 
Karolka?

Był to nasz l r̂eAAuy daleki, któremu los od- 
niÓAA’ił SAA’oich łaskaAvych uśnnechÓAA'. Jakób ze­
starzał się Av bezżeństAA’ie. jMieszleał av jednym ze 
stary(*h dondś;ÓAA’ przedmieścia, dzieląc czas na 
zaglądanie do starej przyjaciółki— butelki i uty- 
skiAAanie nad trapiącym go reumatyzmem: i>ierAV- 
sze pomagało mu do zapominania o drugiem. 
W AA’ielłvie ŚAvięta przychodził do nas AA’yŚAAieżo- 
ny, jak  stary żołnierz, który paradny SAA ()j mun­
dur AvdzieAva tylko przy Avielkich uroczystościach. 
Z długiego surduta Jakóba zaAÂ sze AAwglądały

ja ld eś niespodzianki dla Ivarolka: ciasteczko, ka- 
AA'alek lukrecyi, jak a  drobna zabaAvka, starannie 
AA' pa])ier zaAvinięta i obAAiązaiui niebieską a!b(> 
różoAAą AYstążeczką.

Zacności dusza! Oto AA âśnie oczeku je na nasz<̂  
przybycie na AA'Schodach: tale, to Jakób i nieod­
stępny jego tużurek ŚAviąteczny i siAAicją(*a gło- 
AA’a fryzoAvana a la Titus, która ])rzesylając nam 
ulełony zanurza się aa' AA'ysokim czarnym kraAA'a- 
cie. Jednocześnie z ukłonem Jakóba przesyłał tałc- 
że glÓAvnie pod adresem żony mojej okoliczno- 
śc-ioAA'y frazes, rÓAvnie zręcznie ułożony jalc fałdy 
jego tużurlca, z którym to jeszcze miał AA'spóIne- 
go, że jedno i drugie zdaAvalo się nie mieć łeoń- 
ca. Wszystkie uroczyste przemÓAA'ienia Jakóba. 
były ł)udoAA'ane na zasadzie praAAideł etykiet}- 
z rolś-U III; Av nich zaAvsze słyszeć się daAvaly 
AÂ yrazy: NajAAyższa Istota, natura, czule serce... 
Na szczęście Karolek, nie mogąc doczekać się 
końca tego i)rzemÓAA’ienia av najuroczA Stszym miej- 
s(*a AA\ykrzyknął:

— (iiazdka! Jaku?
Chcąc z A A r ó c i ć  UAAagę Jakół)a na sAA'oje zap}- 

tanie maleo ])Ociągnął go za fałdę surduta. ŚAvią- 
teczne to ubranie otAÂ orzylo się i z jego głębo- 
kości ruchem pełnym uroczystćj poAAagi kuzyn 
Jakób Avydobył... olvropnego konika z niebieskićj 
telvtury. Ach! jakiż okropny liołor!...

W jakim słś.lei>iku starzyzny, aâ jałdm zapom­
nianym zakącie przedmieścia AAynalazł Jakób tę 
(lziAvną zabaAvke? Bóg go raczy Aviedzieć, ale posłu­
chajcie państAYO czem się to AASzystlvO skończy.

A koniec ten na serjo zaczął mnie niepołioić: 
ogarnęła mię obaAva, że maiec się rozbeczy.

To już ])rzynąjmnići dziesiąty koń, pomyślałem, 
a na (lol)itek najbrzydszy.

Omyliłem się.
Niel)ieski, ten olvro])ny niebieski kolor odrazu 

)odoł)ał się IvarolkoAvi. Żegnajcie szable i bębny, 
)aranki i AÂ sz} stko reszta! Jednym susem malec 

l)oł)iegł do Jak()ba, cliAA'ycil z rąlc jego niebieskie 
straszydło i z niem pędził do i)okoju... Wzrok mój 
zatrzymał go na progu... Karolelv zrozumiał o co 
mi chodziło, Avrócił się do Jalcóba, objął SAÂ >jemi 
rączleami ufryzoAA aną gloAA'e, Ivtóra się ku niemu 
nacliyliła i na zoranćj zmarszczkami tAA'arzy stare­
go kaAA'alera AAycisnął dAAa gorące i>ocalunlvi. 
Policzki Jałcóba daAÂ no już, daAÂ no nie miały ta­
kiego ŚAA’i(ia!

Jakaż to była  radość dla starego kawalera! 
Tysiące uryAA^anych AvyrazÓAÂ , pół zdania, które 
AA'brcAA" jego aa'oIí zatrzymyAA'aly mu się av gardle
i cala serja patetycznych ruchÓAV, Ivtórym toAva- 
rzyszyła slvą])ana Ave łzacłi radości kraciastíi 
chustlca do nosa—oto oavoc dAvóch szczerych po- 
calunkÓAV dziecina...

Od tego dnia rozpoczął się praAvdziAvy romans 
naszego Karolka z niebieslcim łvonilviem, łetóry 
Av języłvu malca otrzynmł imię „niebieski Koko“ . 
Ach! jakaż to była czuła para przyjaciół. Niczem 
Av obec nich łelassyczuy Avzór Kastora i Połluxa. 
W dzień ł)aAvili się razem, av nocy nie odstępo- 
Avali od siebie ani na chAviłę, Ijyli nierozłączni.
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Największą ich 
spacery z jechiego

)r/yjemiiością l)yly wspóhie 
YOiica pokoju (h) (huigiego,

w których (połączeni l;.awałkieni sznurka) łColco 
poważnie toczył się na łiółl^acli za swoim przy­
jacielem. Cza sem z(laAvalo się, że zamienia ii 
role... Xiel)iesłvie monstrum ciągnęło mego mal­
ca, a ten na.jpieszczotiiwszenii Avyrazami zachęcał 
swego przyjaciela do nowej ])ronienady. Całemi 
godzinanu słychać hyło av ijolcoju:

— Koko... Koko... mój łvoku... dol)li, ładny 
Kołai...

IJyła to rozlcosz... ale dla ojcowskiego serca. 
Każdy inny świadek tych przyjacielskich kare 
sÓAV hyłl)y już oddaAvna zniecierpliwił się i kazał 
niebieskiemu lvoko spocząć w kącie pośród innych 
zabawełś:.

l*racownia moja znajdowała się na dole pod 
tym pokojem, av którym KaroU'k baAvił się ze 
SAVoini i)rzyjacielem. ileż razy zapominałem o naj­
lepszej sprawie, ile razy pióro moje zatrzymy­
wało się na papierze w póloAvie niedokończone­
go wyrazu, byle1)y tylko posłudiać dolatującego 
do m ydl uszu odgłosu maleńkich nóżek mego je­
dynaka! Aie za to z podAA ojoną encrgją zaczyna­
łem po cłiAvili pracować, mÓAAiąc do siebie: „'l'rze- 
ba orać, panie ojcze, pilnie orać, bo to AA’szystko 
dla tAYCgo Jvarolka!“

łviedy spacer się skończył, a zAAykiC trAval 
1)ardzo długo, zaczynało się czyszczenie niebie­
skiego przyjaciela: raz, dAva, trzy i jeszcze... oczki 
ci przetrę... zaczekaj... jeszcze raz... Xiebiesłva 
barAYa Kolio z dniem każdym staAYała się bledszą. 
Następnie Karolek })rzygotoAvyAYał dla SAYCgo Pol- 
Uixa ciei)le i miękkie łóżeczłio i— dobranoc! Cza­
sami, a zdarzało się to zaAÂ szc AA’tcdy, liiedy 
Koko spać nie chciał, Karoidc siadał na SAYojcm 
maleńkicm krzesełku, sadzał niebieskiego lvoko 
na lvoiana i zaczynała się długa i zajmująca roz- 
moAYa AY której cale szeregi samogłosek zastę- 
p o A Y a l y  A Y S z y s t i d e  inne dŹAYięki moAAw ludzliiej... 
Długie opoAvieści, ])iosnki jakieś bez i)0czątku
i Icońca, czasem gAYałtoAYue spory, naAvet dość 
silne uderzenia — AYSzystłio to ¡irzepiatane śmie­
chem, a czasami iiłaczem kończyło się zaAYSze 
objaAYami szczególniejszycli uczuć radości, któ­
rych ostatecznym rezultatem były zaniebieszczone 
usta mego jedynaka i mięknące z dniem Icazdym 
papieroAYe ciało niebieskonogiego lataAYca.

Nie])odol)na było Avynaleźć pośród żyjących 
stAYorzeń bardziej (lysla-etnego ¡¡rzyjacieła nad 
inebieskiego konil^a: by l on najlepszym, na AYSzyst- 
ko zgadzającym się doradcą naszego Karoika.

Gdy trzeba l)yło położyć się do łóżeczka, lul>- 
zajrzeć do elementarza zaAYSze na pogotoAYiu znąj- 
doAYała się 0dj)0Aviedź;

— Koko nie ee!
A gdy szlo o łakocie—]\oko zaAYSze pragnął 

icli jak najgoręcej.
Karolek dzielił się ze sAYoiin przyjacielem  AYSzyst 

Idem co tylko posiadał: łaliode i konfitury niera 
zabarAYiały niel)ieską głoAYe bieguna, nieraz bie­
daczysko zmuszonym był AYyi>ić nie połoAYę alo- 
całą porcję rumianku.

Nieoceniony łvoko! I-Ciedy l\arołek zadioroAval 
cóż poczęlibyśmy bez niebieskiego konika? Jaki 
znaleźlibyśmy s])Osób, jak ])rzekonalibyśmy na­
szego maica, że trzelia iirzyjmoAYać oi)rzydliAve 
lekarstAYa? Z początku nie chciał naAYct ])atrzeć 
na flaszeczłd i pigułki ale nieoceniony Koko zja^ 
AYił się nam na pomoc ay samą porę: AAypijał 
SAYoją porcję tak a y c s o I o ,  że gdym zwrócił się (!(► 
Karoika ze sloAAami:

— l^itrz synu, jaki twój przyjaciel grzeczuAi*—  
ł\arolek, dzięld dobremu przykładoAYi przyjaciela 
Avyi)ijał SAYoją porcję na })oły z dobrej AYoli, nu 
poły z musu.

Bi('dny ni(’*j synu! Zdaje mi się, że ay tej, 
cliAYiii patrzę na tAYoją łiladą tAYarzyczlcę, kiedy  
leżałeś na łóżeczku złożony chorobą bez rucliu,. 
bez znaliÓAY życia... liączęta tAYoje ściskały nie­
bieskiego tAYCgo przyjaciela, który ay tej cłiAYili 
])odobnym był do iragicznego bieguna z Apo- 
lialipsy.

Lata, długie lata .już upłynęły od tego czasu!
Karolełv AYyrósł na mężczyznę i na dorodnego 

mężczyznę; ])an Karol Dumont, którego kiedyś 
na jednym ręku nosiłem—^dziś jest kai)itanem 9-go 
l)ulku strzeicÓAA', jest praAYdziAYâ  ozdolią armii 
a Karolek najdorodnityszym oficerem z pośród 
SAYoidi kolegÓAY, łvtórzA' mÓAviąc o nim dodają 
zaAYSze: złoty clilopałc!

Przed i)aru dniami przysłał nam na gAYiazdkę 
SAYoją fofografję ay galoAAym mundurze, lvonno.

W tej ciiAviii leży ona przed mojenii oczyma: 
gdy na nią jiatrzę — czy ŚAYiatlo tak pada dzi- 
AYuie, czy łzy zamgliły mi oczy? Nie Avieni do- 
praAYdy, ale poAYoli liontury nikną, barAYy cieiu- 
nieją i zleAYaią się jalcoś ay jedną całość i, zamiast 
pana Dumoiit, oficera D-go pułku strzelcÓAV kon­
nych najAYyraźnićj AYidzę mego ł\arolka na nie- 
liieskini Koko.
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KARTKA Z DXIEJOW SKRCA.

PPO V /IESC  JAKICH W IE L E  SPISA N A  P ąZ E Z lE N G L A ,

I.

Nil tarasie i»rz(‘d pięknym ])alacykiem, z któ­
rego otwartycli okien rozlewały się av powietrzu 
■dźwięki i)rześHcznego mazurka Clio})in’a siedział 
młody człowielc. (Iłowa oparta na ręłvu, wzrok 
zamglony i westełuiienie, Ivtôre mimo jego Avoli 
wyrwało nui się z piersi— zdradzały go: smiitełc
i boleść widocznie były jego nieodstę^memi to­
warzyszami, Słońce ostatnim swym jn-omieniem 
ucałowało wysokie jego czoło — w uścisku tem 
zdawało się sprzyjać myśli, którą piastował 
Av głębi sAvego (łucba... Ono jedno z i>ośród 
otaczającycli przedmiotÔAV zdaAÂ ało się Avspółczu- 
Avać jego boleści.

Muzyka ucichła, ostatni akord, snać AvpraAvną 
AA zięty ręłvą, rozcłiodził się av i)rzestrzeni dolatu­

ją c  do uszu ndodzieńca—on jcszczc słuchał. Zda- 
Avalo nm się, że to ostatnia nuta rodzimej muzy- 
ł d — ostatni dŹAAlęk AAdasnćj, SAA-ojskićj, ojczystej 
melodyi z łvt('»rą rozstać się trzeba na długo—^może 
na zaAÂ sze. Młodzieniec słucłiał ciągle, Avpatrzo- 
ny AA" jeden i)unkt, jalvby całą duszą utonął aa" tem. 
morzu cudoAvnycli fal muzyki. Smutne myśli ob­
siadły })iękne jego czoło. Z oczu jego trysnęły 
(lAvie łzy, dAva brylanty— cicłie i chociaż nieme,
ii jednak Aviele mówiące dAÂa ŚAA’iadki boleści, 
z którą się już zdradził SAYoją i)ostaAA’ą, AA zro- 
kiem, Avestchnieniem.

Po cliAvili i)odniósł głoAÂ ę —  ]>OAA'stał i Avolnym 
krokiem zeszedł z kilku Avscho(lÓA\', kt(’»re go od­
dzielały od alei AAysadzonćj je szcze  ręlcą praoj- 
•eÓAA’ naszych j)rześlieznemi lipami — gd y  av tćni 
dźw ięczny glos kobiety rozległ się za nim.

On się obejrzał. Uszu jego doleciały Avyrazy 
AA'ymÔAvione })rzez Ivobiete, która tyiko co Ayłaśnie, 
opuściAvszy forte[)jan—Avyszła na taras:

— A jałd pan niedobry?... Przecież nie od- 
mÔAvisz mi })an SA\X‘go toAvarzystAA â... tembardziéj, 
że jutro już naAvet nie będę mogła prosić!... mó- 
Aviî c to schodziła szybko z kilłvu stopni, łitóre ją  
oddzielały od alei lipOAÂ ćj,

Słysząc te AAwrazy—młody człoAviek— ol)ejrzał 
się: rysy jego tAÂ arzy — nadiudzkiem Avysiieniem 
przybrały Avyraz jeśii nie AYcsoły, czegoby doka- 
zać daremnie się siiił av tćj chwili — to praAAle 
obojętny.

Zatrzymał się. Młoda Ivobieta stała już oboli: 
niego.

—  W yłjaczy pani zapeAAue, żem pierAA ŝzy nie 
przyszedł prosić jćj na przechadzkę. Potrzebo- 
Avaîem sam być aa>̂ tćj cliAviii. ]\iuzylea pani... na­
sunęła mi na niA Śł Aviele obrazÔAV z przeszłości, 
wiele AYspomnień...

—  Un doux souA'enir vaut mieux ([ue deux 
€s})erances!... odrzekła młoda kobieta, biorąc go 
pod rękę...

—  Tak pani— odpoAviedział smutnie nie patrząc 
jej Av oczy, które darenmie szukały jego  spój rże­
nia— ale AA tedy tylko gdy dość silni jesteśm y aby  
się pożegnać z nadzieją... na w ieki...

— Czyż pan żartu nie cłicesz rozumieć?...
—  Żartu?... i uśm iechnął się gorzł^o... Dziś, av tej 

cliA\ili nie jestem  zdolny rozAviązyAvać żartobli- 
Avych zagadek.

— A dopraAA^dy, do płaczu ])au mnie przyproAA a- 
dzisz SAvyni smutkiem... Cłicesz pan AAidać konie­
cznie abym płałcała?...

Zatrzymali się... Lipy i ł^rzaki ukryAvały icli 
przed AÂ zrokiem ciełiaAAwch.

—  Co się tali strasznego stało?... Chcesz pan 
Iconiecznie jechać do uniwersytetu —  poAAiadasz, 
że innego ŻAcia nie um iałbyś ])roAvadzić, jałc ta­
k ie o litórem AvytAvorzyłeś sobie i)ojęcie i nieraz 
mÓAviłeś mi o nieni... W ięc jedź pan... A leż prze­
cie z tego bynajmniej nie Avynika, abyś pan miał

! ł)yć tałś. smutnym dzisiaj... za trzy, cztery niie- 
' siąc3 przyjedziesz pan (lo nas... Wszalv i)raAvda, 
że pan przyjedziesz?...

MÓAviła to AÂ szystko tchem jednym, a osta­
tni Avyraz tałv AA tlzięcznym zakończyła uśmiecłiem, 
tak AvymÓAvnie jdęline jej oczy spoczęły na jego  
tAvarzy, że ten ostatni nie mógł Avytrzynnić aby 
nie o(ipłacić rÓAAiiież uśmiecłiem... Lecz zniłvnął on 
prędłvO... i znÓAV Avyraz suroAvy })rzybrały jego

— A pan znÓAA" zaczynasz się zamyślać... Za­
braniam to jianu... czy pan słyszysz?...

— Gdybym umiał sam sobie zabronić... byłoby 
to najAAl(*łiSzyni szczęściem dla mnie... i dla pani— 
dodał, jakby wałiając się, czy należy dodać osta­
tnie (Iaâ  Avyraz}".

—■ Cóż to ma znaczyć...? z trAÂ ogą zapytała ko­
bieta...

— Rzecz najprostszą pod słońcem... odpoAvie- 
dział... Wyjecłiałbym... pani ł)yś za})omniała... ja  
rÓAÂ nież... Pani zostałabyś szczęśiiAvą Avśród do- 
statłiÓAY, jakie będą się uśmiechać do ciebie, je ­
śii interesa ojca przyjmą obrót, łitóry praAvdopo- 
dobnie nastąpi... słoAÂ em... l)yłoby lepiej...

—  O tem niÓAAlć nie 
groziła nm jialcem...

Zatrzymali się. On puścił jćj rękę i przez chAvilę 
AA’patryAvał się av tAvarz SAvej toAA^arzyszłii. N agle  
cliAvycił ją  za ol)ie ręce i głosem , łdóry napróżno 
silił się ukryAA^ać łzy, zdradzające AYCAAuętrzną 
boleść zaAYołał.

— ZaAvsze Avięc będę słyszał od ])ani tę samą 
odpoAviedź! Czy cłicesz bym ł)ył av tAAycli ręłiach 
zabaAvką— czy też myślisz, pragniesz i czujesz jalc 
ja! Czyż łiOUAÂ enause, j)rzesądy łctórycłi nie umia­
łem jałt Avidać wyrwać z cieł)ie z łiorzeniem by 
i ślad icłi naAÂ et nie pozostał— czyż OAÂe fatalne 
„Avypada“ i „nie Avypada“ AYiecznie będą silniej-

AYolno!... i iiglarnie po-
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szcmi w tobie jak glos roznnui i serca! Gdym 
cię przed trzema laty spotkał, gdym cię zobaczył 
Av "otoczeniu, ay którem byłaliyś umarła dla siebie 
samej, nie mÓAYiąc o tAYĆj ojczyźnie... gdym cię 
wtedy spotłeał... jedyną myślą moją, jedynem ma­
rzeniem było wyrwać cię z tycłi okoliczności, 
z tego położenia... Widzę teraz, żem dawał całem 
sercem... a zapłatę otrzymałem jałv żebrałe... co 
AYypadło dać mnie z łitości... Ojciec twój Avidział 
AYe mnie i dotąd AYidzi— AYarjata, łetóremuł)y ni­
gdy nie powierzył SAYĆj córłd... Ty zaś a y ííI z ís z  
we mnie eóś, czego nie pojmujesz, co cię bawi, 
nawet zajęło trocłię tAYe serce... ale nie możesz 
AY sobie przezAAyciężyć co ci się ay spadłui i przez 
AYycłiOAYanie dostało: OAAycłi jirzesądÓAY...

Puścił jej ręce. TAYarz jego gorzała... Oczy 
błyszczały ogniem praAvdy, łetórą tak trudno spot­
kać AY moAYie a cóż dopiero ay oczacłi! Żołądek 
rzadko byAYa zAAwciężonym przez przekonania, za­
sady, prawdę... XaAvałełe cłileba zaAYsze zAYycięzcą 
najszlachetniejszycłi popędÓAY i dążności!

Ona słoAYa nie mogła aawuióayíó... Siadła na 
łaAYce, przy którćj stali i AYzrołe AAdepiAYSzy ay zie­
mię zdaAYała się nic nie AYidzieć, nic nie słyszeć... 
Nie zAYróciło to jego UAYagi... mÓAvił po cłiAYili 
dalćj, jakby noAAycłi sił nabraAYszy.

— Iłe razy ręłcę tAYą do ust chciałem przyci­
snąć — tyś ją  AYyryAYała, tAYarz tAYoja AYyrażała 
dumę jakąś... puszczałem ją AAiedy, bo gAYałtem
o serce dobijać się nie myślałem! Ile razy zaszła 
rozmowa o mnie i o tobie — starałaś się ukryć 
przed AYSzystkiemi... naAYet przed sobą, że cłioć 
iskierkę uczucia żyAAisz dla mnie... Zaiste nie 
umiałbym dziś zdać spraAvy z tego uczucia łctóre 
mną zaAAdadnęło: AYieni tyiko że cię kocłiam nad- 
życie, że bez ciełiie... O niegnicAYaj się za tę śmia­
łość!... PierAYSzy raz dzisiaj doi)iero opuszczani ten 
tytuł: pani, bez którego nie pozAYałałaś mi odezAYać 
się do siebie... Milczałem do czasu. Dziś za Aviele 
cierpiałem, bym ci nie AAypoAYiedział AA^szystkiego, 
co mię bolało, raniło boleśnie... Pozostań AYierną 
SAYĆj katechizmoAYĆj moralności... duś, dłaAY ay sobie 
wszystkie uczucia i popędy, które cie AAyższą ro­
biły od tAYych toAA'arzyszele... zajmij się gałgan- 
Icami, tańcz i AYesel się, drażnij sayoícIi AYielbicieli, 
których roje całe nie omieszkają się staAYić na 
tAYoje slvinienie i na brzęk szleatuły papy dobro­
dzieja, którą noAYa afera starannie do AYierzcłiu 
zapełni... pozostań lalką na całe życie... idź zamąż 
z AYyraclioAvania... zapomnij AYSzystko coś słyszała  
odemnie, to tylko mrzonki, utopije... ale na Boga!... 
nie dręcz mnie SAYym uśmiecliem, AYejrzeniem... 
bo ciężki kiedyś zdać będziesz musiała rachu­
nek!... Przy tycłi słoAYacłi oczy jego przyłirały 
AA'yraz uroczystćj poAYagi... echo, Ivtóre poAYtó- 
rzyło ostatnie AÂ yrazy— dodaAYało jeszcze AYięcćj 
poAYagi tćj cłiAYiii. Ona załamała ręce. Oczy miała 
łez pełne. Po cIiayíIí on mÓAYił łagodniej...

— Gdyś grała przed cłiwilą mazurek Chopi­
na — poAviedz — jaka była przyczyna tego AAy- 
boru?... Wiedziałaś, że pamiętam (lobrze łeażdą 
jego nutę, odczasu jak  AYidziałem cię grającą go 
po raz pierAYSzy przed trzema łaty... Czyś cliciała 
obudzić AYe mnie AYspomnienia lat tylu, aby po­
tem z tćj okoliczności AYygłosić francuzlei para­

doks, uśm iecłinąć się, zażartoAYać— g d y  się oddalę- 
otrzym ać k ilk a  m oich listÓAY, odpoAYiedzieć na n ie  
z OAvą zim ną rozAYagą, by czasem  tist tAvój n ie  
m ógł być ŚAYiadectAYem tAYego uczucia?... O! przy­
znać musisz, że praAYde poAvicdziałem prze(t 
chAYilą...

CliAYilę m ilczeli oboje. Łzy ay oczach m ężczy­
zny są zaAYSze ŚAAuadectAYcm praAYdziAYĆj boleści. 
DAYie łzy jaśn ia ły  ay jego oczacłi... Ona siedziała— 
nie (IrgnąAYSzy luiAYet.

—  A zapominam— dodał on po cłiAYili— i rÓAYnież 
AYinienem pani przyi)omnieć, że ojciec czeka na 
nią z łierbatą... Przypom inam  rÓAYnież, że „nie 
AYypada“ tutaj ze mną, sam na sam tak dług(v 
zostaAA^ać... I(łź pani do domu —  oszczędzę pani 
lvłoj)otu i nieprzyjemności tłumaczenia się przed 
ojcem, żeś odAYażyła się przejść ze mną bez ŚAAiad- 
kÓAY po ogrodzie...

Ona AYstała. Oczy łez pełne— daAYały ŚAYiadec- 
tAYo, że te AAyrazy obraziły ją ... a może... i liolały.- 
Któż zaręczy czy m iłość AYłasna zadraśnięta... czy  
serce ugodzone? Kobieta ma łzy  zaAA'sze na po- 
gotoAYiu; p łacze gd y  się jej sprzeciAviają, płacze 
gdy nie ma jak iego  gałganka, w którem jćj bar­
dzo do tAvarzy, p łacze—  gd y nie m oże AAyjść na 
spacer bo deszcz zaczął padać AAdaśnie w chAYili, 
gdy m iała próg przestąpić... i któż odróżni te łzy  
od i)raAYdziAYCgo płaczu, gd y  serce pęka z bole­
ści... gd y  nie m ożem y nie płałeać...

Gdy byli już przy AYSchodach proAYadzącycli 
do pałacyku... on uścisnął jćj rękę... szepnął^ 
gdyż nie chciał głośno mÓAYić, aby jej n ie nara­
żać na ])ółgodzinną naukę moralności, gd yby oj­
ciec jćj, głos jego  usłyszał:

—  Żegnam  panią... jutro w yjeżdżam ... Ona 
obejrzała się do okoła a upeAA’niAYSzy się, że nikt 
nie słyszy  i nie AYidzi — zAYróciła piękne sayc ocza'* 
ku niemu.

— Przyjedź pan do nas na ŚAvięta!— rzelda i po­
dała mu rękę. On cliAYycii ją — ona nie broniła—  
uścisnął i pocałoAYał... i AYoinym kroldem  poszedł 
AYzdłuż alei lipoAAT.j...

Za półgodziny był już u siełiie... ay kAva- 
drans potem AYSzystkie jego rzeczy były spako- 
AYane... Spać nie mógł. Otworzył olcno i noc całą 
przepędził patrząc na Icsiężyc, chmury, gAYiazdy 
i na śpiące ay oddaleniu miasto...

Gdy ruch się zaczął na ulicy doróżka uno­
siła go na dAYorzec drogi żelaznej petersburskiej.... 
a AY godzinę potem WładysłaAY Oborski siedział 
AY AYagonie lvlasy III, który go miał nazajutrz 
przyAYieść do. północnćj stolicy.

II.

W AYielkićj północnej stolicy, zdała od rucłiii 
i gAYaru miejsleiego, ay niepołlaźnyni domku dre- 
AYnianym mieszkał student uniAYersytetu Włady- 
słaAY Oborski. ŚAYieca przed nim na stole stojąca 
już dogoryAYała... Zagłębiony ay czytaniu nie zau- 
AYażył, że spóźniona godzina i czas już udać się 
na spoczynek... Nareszcie ŚAYieca zgasła. W łady­
słaAY rzucił się na łóżko — zmęczony usnął ay 
AY ubraniu! Nazajutrz rano o godzinie ósmej obu­
dziło go dopiero stulvanie do drzAYi—do tego czasu
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spał sncni twardym i głębokim. Powstał i drzwi 
otworzył. Do ubogiego pokoiku wszedł jego ko­
lega Zygmunt.

— Jak  się masz Władziu! — rzekł podając 
W^ładysławowi rękę... przychodzę z dobrą nowi­
ną, na moje ogłoszenie, otrzymałem wczoraj list! 
Według- umowy: tyś pierwszy ])owinien korzystać. 
Ale co widzę—nie rozbierałeś się? Cóż to znaczy!...

— Nic szczególnego... Długo wczoraj studjowa- 
łem Lyelia... zmęczony chciałem odpocząć... tym- 
«czaseni zasnąłem na dobre i gdybyś nniie teraz 
nie obudził sjiałbym pewno i dłużej...

— No, no śpioclm! — odpoAviedział Zygnnmt 
śmiejąc się — Ubieraj sic prędko!... Ale apro- 
pos... AYiesz gdzie wczoraj byłem!... No zgadnij?...

— Domyślnym nie jestem... jediuik spróbuję... 
Czy nie u Sj)ringera!...

— Zgadłeś!... Wyoliraź sobie... feta co się na­
zywa! Papa ])rzysłał mu na pożegnanie z koleż­
kami, chcąc })odtrzymać honor })rzysłego fabry­
kanta 200 rs.—nie trzeba ci pewno długo opisywać, 
że łioledzy dzielnie pracoAvali aljy dostojnie wypić 
/drow ie nieocenionego pajiy!... Ó niemiec pójdzie 
^laicko! j\la spryt... a papa pieniądze! Dwie rze- 
<;zy — koniecznie do powodzenia!

— Nieodrodna latorośl kulturtragera!... Jali 
papa tali i synek wysysają naszą krew i trzeba 
przyznać, że tuczy ich wybornie!... odpowiedział 
Władysław.

— Zliądże ich znasz?...
— A przecież to sąsiad j). AVyżyiisliiego!
— A prawda, a wiesz o jego projektach?...
— O projektacli papy Springera — chcesz pe- 

Yvno powiedzieć.
— Zapewne i syna i ojca!...
— AViem, że AVyżyńskiemu mają wyl)udować 

fabrylię, że clicą robotników nieniców nasprowa- 
-flzać, że młody Springer ma być dyrektorem... 
il wszystko to może mieć dwojakie zakończenie: 
jill)o Wyżyńslii zostanie milionerem... albo Sprin­
g er ])uści go z torbami po świecie, jeśli nie bę- 
4lzie umiał równie pięlaiie pamiętać o swej przy- 
i^złości, ja li Springer o swojej...

— Myiisz się mój kochany... Inne są ich za- 
łiiiary, W yżyńsldmoże nie, ale córka jego będzie 
m iała miliony... W"szakże on ma córkę?...

— Więc on chce się żenić z córką pana Wy- 
y.yńsliiego?... Mówił o tem?... spytał z trwogą 
AYładysław...

— Cóż chcesz? Spekulacya taka równie dobra 
,|ak każda inna!... odrzekł śmiejąc się Zygmunt. 
No... ale ubieraj się prędzej!...

AAladysław nic nie odpowiedział, chcąc ukryć 
wzruszenie, któremu nie mógł się oprzeć. Ubrał 
fsię i za chwilę byli na drodze do przyszłego 
chlebodawcy AYładysława.

III.

Pan A\Vżyński przechadzał sie wzdłuż i wszerz 
po tarasie swego pałacyliu i co chwila spoglą- 
<lał na zegareli. Oczekiwał na przybycie ważne- 
iî o dlań gościa czy interesanta. Po liAvadransie 
niecierpliwego oczekiwania— przez drzwi prowa- 
flzące do sali wtoczyła się mała figurki*, z gło­

wą łysą ]»rawie zupełnie, bez zarostu i slilo- 
niwszy się, złym i)olslvini językiem odezwała się 
w te słowa:

— A sąsiad dobrodziej—-wybacz sąsiad—że tali 
])óżno })rzycliodzę... ale to fabryka lui głowie... 
wszystkie interesa!... Niech Bóg broni... Co to 
pracy! co to pracy!... Każdy robotnik... to jak  
głupie bydle... zapozwoleniem sąsiad dobrodziej... 
to trzeba stać nad nim i poganiać... bo to inaczej 
i i)ołoAvyby nie zrobiło...

I byłby żale swoje wylewał dłużej, gdyby go 
}>an AYyżyński nie spytał o zdrowie i nie wskazał 
mu krzesła.

Ciekawą zaiste była ta mała figurlia, wie­
cznie ruchliwa, wiecznie zajęta. Twarz jego 
przypominała księżyc w pełni. Odyby obraw^szy 
czubek nosa, ozdobiony pryszczykiem, tym nieod- 
bityni świadectwem wielkiej miłości gambrynuso- 
wego iui|)oju—zakreślić koło ])romieniem ró^rnym 
odległości owego pryszczyka od ucha — ołówek 
dotykałby się w' czasie swej 360“ stopniowej 
l)odróży po liolei skroni, czoła, })oliczka, brody, 
a jeśii by ślad zostawiał swćj l)ytności na tych 
częściach twarzy pana Springera— to dałby nam 
cały olirąg krańcowy widzianej en faęe twarzy 
malej tej figurki.

— Otóż, sąsiad dobrodziej — czas to pieniądz —■ 
i wyjął zegareli z kieszeni—mam jeszcze pół go­
dziny do gadania... Otóż na moją propozycję są­
siad dobrodziej się zgadza?.,. Ziemi sąsiad do­
brodziej ma dużo... część pod cukrownią... część 
pod buraki... na fabrylię pieniędzy dostaniemy... 
robotników sprowadziemy... dobrych robotników!.. 
Dziś właśnie mój syn przyjeżdża... O to otwarta 
głowa!... Sliończył już nauki... Technolog, te­
chnik... j)anie sąsiad... On to nam fabrykę wy­
buduje... Damy mu przy fabryce miejsce dyre­
ktora i wszystko pójdzie ja li z płatlia!...

— Iloześmiał się przy tych słowach, aby teiu 
więcej upewnić pana AYyżyńsliiego o genjalności 
swojego projektu...

— Już to prowadzenie tej sprawy Avkładam 
na pana dobrodzieja i jego syna! Korzyści oczy-' 
wiste... AAidzę ja k  na dłoni, że dochody prawie
się potroją... tymbardziej, że syn 
wy człowieli, si)ccyalista... a w ic 
dzisiaj

>ański... facho- 
reku przecie

przy szłość, ])rzyszłość... Jutro oddzielę... 
ziemię... a kiedy tyllio panowie zechcą będą mo­
gli się wziąść do dzieła!...

— b t  rozumnie mówi... sąsiad dobrodziej... 
odrzekł uradowany pan Springer, to i pół godzi­
ny czasu nie trzeba na to tracić... To i dowidze­
nia sąsiad dobrodziej...

— Zatrzymaj sie pan chwilkę... może herbaty!,..
— O! czas to pieniądz... pieniądz... odpowie­

dział pan Spinger śmiejąc się. Żegnam sąsiad 
dobrodKiej...

— A liiedy tak —nie zatrzymuję...
Pan Springer wzniósł się na palcach by dostać 

do ramienia pana AYyżyuskiego—z jednej i dru­
giej strony nastąpiły uścislii i pożegnania.

Pan AYyżyński gdy sam został i obejrzał sic 
dokoła — smutno mu się jakoś zrobiło. Zaczął 
rozmyślać nad przyszłością tej ziemi, litóra da­
leko roztaczała sie przed nim, pokryta złotem.
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jak nazywa nasz clilojiek zboże, gdy ono doj­
rzeje. S})okojne to ustronie na samym skraju wiel­
kiego miasta było własnością jego rodziny od pra­
starych czasów. Patrząc na łany zboża pan Wy- 
żyńslś-i w wyobraźni swej widział kominy fabry­
ki... słyszał turlvot kół... roje robotników... ruch 
i życie... a jako  ostateczny ceł tego Avszystkiego 
rysowała sie przed nim na dalekim łioryzoncie 
])itdvna cyfra pięć w towarzystwie czterech okrą- 
glutkicłi zerek, ])odobniuteńłvicłi ja k  dwie łiroj)le 
wody do twarzy j)ana S])ringera.

1\) chwili drzAvi się otworzyły i ukazała się 
AV nicli Helena...

— Ojczulku... łierbata już na stole...
— Dobrze, dobrze moje dziecię — odezwał się 

pan AVyżyńsłd... idę, idę!...
Za clnvile w i)ołvoju jadalnym  ojciec i córłea, 

siedząc na jirzeciw siebie przy stole pili ten chiński 
na})ój. Ojcu nie Avychodzil z głowy rzęd wyżćj jx)- 
danycli cyferek... a córłea?... Córka bawiła się 
z Ivotkiem, który u nóg jćj figlował i cliwytał 
rzucane na ziemię Icawałki sucharl^ów. Uśmiech 
zupełnego zadowolenia igrał na jćj twarzy... '

IV.

Dwa listy, łvtóre wy})adkiem dostały się w moje 
ręce, wiecćj opowiedzą czytelniłvOwi, aniżeli moje 
nieudolne pióro:

W ładys ław  do Heleny.
...List pani odebrałem;— w tćj cłiwiłi elegancki 

<irlvusik })apieru, ozdobiony lierbem rodziny Two­
jej leży przedennią. Nie umiałbym na niego od­
powiedzieć. Za])ytań w niem niema— niemam więc 
obowiązłcu dawać lui Idlka konwenansowycli słó- 
Avek 0d])0wiedzi, litórą gdyl)ym nawet koniecznie 
silił się zbudoAvać— byłaby, jestem tego pewien, 
jndła jałvaś, smutna a więc i przylira. AYołę ra- 
■czćj zajrzeć av oblicze, jeśli nie Avesołćj, to przy­
najmniej drogiej dla mnie })rzeszłości. JJAÂa łata 
już minęło od czasu gdym cię pożegnał. Od tej 
cliAAlli bardzo rzadko pisujesz do umie, cłiociaż 
moje listy — jeśli tyłłco akuratnie dochodzą rąlc 
TAÂ oicłi—poAAinnabyś odbierać co tydzień. Kie 
<*zynię Ci, jiani, żadnej AAymÓAvki: podaje fakt 
tyłlco — Avniosłvi . Avyi)roAA adź sama. Z łvilłvu 
Twoich listÓAA" AÂ noszę, że interesa ojca stoją 
AAxale dobrze. Tem lepiej dla Ciebie, pani... Tym­
czasem czytaj pani i ucz się— ẑa Aviele nigdy nie 
można umieć. Stroń od SpringerÓAV — i niezapo- 
minaj czasem o tem ojcu przypominać. Oni go 
zgubią— ̂jeśli nie AAyjdziesz za mąż za młodego 
Springera. Piszesz mi, że za nic nie zgodziłabyś 
się AA'}jść za niego! A dla czegóż zAAdekasz z po- 
AAdedzeniem ojcu, że cłicesz Avyjść za lvogo inne­
go?... Ah! praAÂ da!... AÂ szalc za mąż AAychodzi się 
dopiero za skończonego człowieka!... Zapomnia­
łem, przebacz mi to—że przesąd silniejszy zaAASze 
od nas... Dziś mógłbym ci zapeAAnić zaledAVO ci- 
cłiy kącik i ciepłą straAÂ ę... nic Avięcej... a na 
zapytanie: za łv0g0Ś Avyszła za mąż... Avcale nie 
pięknie brzmiałaby odpowiedź: za studenta!... Wie- 
rzaj,to nie AAyniÓAvka... to tylko podanie faktu.—  
Wszaliże tak jest? NiepraAvdaż? Wnioski zecliciej

ZUÓAV sama AAyproAÂ adzić.— Z ostatniego listu —- 
a szczególniej ze słÓAv Ivilku A A iio szę , że niezu­
pełnie mnie rozumiesz. Proszę cię AAięc jeszcze
o cliAA'ilę cierpliAA^ości, jeśli będę umiał ])ostaram 
ci AA'yjaśnić av kiłliu słoAAach, to co myślę i dla 
czego tak a nie inaczej ])0stępuję. IJzuciłem si>e- 
cjalne SAVoje Avylvsztalcenie bo ono nie zgadzało 
się z  mem przelvonanieni. Kochałem naukę. My­
ślałem, że będę mógł aa' sobie zabić tę szaloną 
dla biedaka miłość: straciłem łat parę Avalcząc 
sam z sobą, Avypadki clieiały, żem był zmuszony 
zalvlad specjalny opuścić. N ic mając środlvÓAv —  
nie mogłem Avstąpić do uniAAersytetu, Uczyłem  
AAMęc za pieniądze... Uzbierałem av lat kilka nie 
Avielką kAYotę i przyjechałem tutaj, aby dalćj się 
uczyć i dojść do zamierzonego celu. Lekcyje ]ny- 
Avatne, którycli mam kilłca dzisiiij — zapewniają 
mnie nie złe utrzynunde. Czem się stanę? 'Ĵ ) 
przyszłość okaże!... Na S]>ecyalnćj drodze, czeka­
ły mnie tryumfy i zaszczyty—uaAvet tAvój ojciec 
cieszył się Avidzac, że będę specyalistą—dziś, cze­
kają mnie tylko bolesne zaAvody... ale, tam dła 
ducha nie znajdoAAałbym straAvy— zabijałbym się 
])0AV0li— a tutaj chociaż nie bez AAielkićj pracy 
dla kaAvalka ciileba, ale uczę się ciągle. Służ])y 
u ])odobnycłi ludzi jałv i)an S])ringer przyjąć 
nie mogę — to ])rzecÍAvne tym pojęciem o życiu, 
oboAviązkach, praAvdzie, sumieniu i spokoju, któ­
re sob ie«Avyrobiłem, a innych niestety! praA\de 
niema. —

Jeśli mam talent, aby to co czuję AAylać na 
papier, to ]>raca ta zajmie całe życie i AvyżyAvi 
umie; jeśli iiie mam... Avtedy zamknę aa" sobie 
Avszystko i zginę... bo Avidać, żyć mnie tutaj nie 
sądzono! Jeśli masz serce i av sercu czytać umiesz— 
nie AÂ ątpię, że mnie zrozunnesz... A teraz żegnaj 
mi—a na. jak  długo to od ciebie zależy.

TArój zaAASze
WladyslaAv.

Helena: do W ładysława.

Idst pana odebrałam przed czterema miesiąca­
mi. Niecłi to pana nie dziAvi, że zaraz nań odpi­
sać nie mogłam, gdyż z ojcem byłam zagranicą. 
Już nie przypominani sobie co ])an av niem pisał— 
zdaje się jednalv, że i)an sniutelv AAyrażał jakiś. 
Z jakiego poAÂ odu — dobrze solne nie ])rzyi)omi- 
nam. W każdym razie ])roszę bardzo nadal być 
Aveselszym—takie pańskie usi)osobienie proAvadzi 
do rozczaroAA^ania. Niech pan sobie wyobrazi —  
fabryka ojca idzie jałc najlepiej—nasze ogrody, to 
jest nasz i pana Springera j)ołączone. W yglądają  
obydAva jak  i)rześliczny parlv. Pan Springer czę­
sto byAva u nas. ilazeni byAvaniy aa" teatrze. Pan 
Jan Śi)ringer bardzo AA-esoły — często baAA’i nas 
długo AAdeczorami. Zresztą aa szyscy jesteśmy zdro- 
Avi! Ale, ale... książlvi jakie pan mnie przysłał 
dotąd jeszcze nie przeczytane... Niecłi się pan za 
to nie gnieAÂ a, bo nie miałam ani clnvili czasu... 
Pan Jan przyniósł mi kiłka, roniansÓAv, musia­
łam je  przeczytać, aby mu treść opoAviedzieć, bo 
tylko pod tym AAarunkiem dał mi je. A teraz 
kończę, 1)0 mam jecłiać na spacer... niech pan 
prędko odpisze.
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(Zamiast podpisu jest zygzak, którego 
■\v żaden sposób do litery przyrównać nie 
podobna).

Kiedy Władysławy list ten odel)rał — zldadł: 
dlngo w])atrywał się w litery, które leżały ])rzed 
nim, zdając się zadawać kłam najszczytniejszym 
uczuciom jego serca... Dwie łzy ])crłiły się w jego 
oczacli. Nagle powstał—chwycił list — podarł go 
na drobne kawałki i przez otwarte okno wy­
rzucił,

V.

Gazety unosiły się nad znakomitem dziełem 
ckononucznem p. AMadysława Oborskiego. Zarzu­
cały mu wprawdzie, że zbyt teoretycznie na świat 
spogląda — ale wszystkie jednomyślnie zgodziły 
się na jedno, że autor, jeśli nie jest, to i)rzynaj- 
mnićj stanie się l)ardzo jn^ędko polskim... Ada­
mem Smithem. Autor tymczasem trudnił się udzie­
laniem lekcyj prywatnycli — resztę (*zasu ])rzepę- 
dzał W' donui na czytaniu lub pisaniu. Jiladł 
z dniem każdym coraz l)ardziej—okropna ])iersio- 
wa choroba robiła bowiem zastraszające postępy.

AVczasie jednego z tycłi wieczorów jesiennycli, 
kiedy wiatr dmie po ulicach, wstrząsając szybami 
i zdając się rozpędzać maruderów ])0 domach— 
AVIadysław siedział u siebie i czytał:

Drzwi się otw^arły—stanął nich dawny jego 
kolega Zygmunt.

— Słuchaj AYladziu! Jutro pójdziemy na cie­
kawe widowisko — cala A\"arszawa tylko o tćm 
mówi... AYyobraż sobie... 1‘anna AVyżyńska—bie­
rze ślub jutro u AVizytek...

— Co mówisz?... Czyż być może?... gwałtownie 
spytał AAladysław...

— Na pewno—ale co to jest?...
AMadysław" padł na krzesło— jilakał jak  dzie­

cię, łzy lały mu się z oczu strumieniem.
Nazajutrz Zygmunt porozsyłał do domów, Ictó- 

re AYładysławowi powierzyły losy swych dzieci 
listy UAviadamiające, że z powodu nagłćj jego 
słabości lekcje na tydzień lub dwa zmuszony jest 
l>rzerwać.

Al.

Trzed kościołem Świętego ł\rzyża o trzeciej 
po i)ołiidniu W' dzień pogodny cłioć zimny, ze­
brali się })rzyjaciełe, których zmarły miał bar­
dzo mało i nie wielkie gronko znajomycli. Zebrali 
się tutaj ci Avszyscy, którzy ostatnią pragnęli

oddać posługę człowiekowi, którego serce i ciało 
nic przeniosło moralnych męczarni i... pękło ja k  
mydlana l)ańka. Kilku z bliższycli przyjaciół w'y- 
nieśli na swych barkach skromną trumnę, którćj 
na karawanie nie chcieli postawić. Tuż za nie­
mi ze łzami w oczacłi jiostępował Zygmunt.

Skromny ten orszak zwolna przesuwał się przez 
Ivrakowskie - przedmieście. AA’̂ chwili gdy mieli 
skręcić na Czystą ulic(ji z tćj ostatniej parą rą ­
czych niesiona koni wytoczyła się piękna kareta, 
(iłówka kol)iety, która się z nićj wychyliła cie- 
kawemi oczyma wodziła po smutnym żałobnym 
orszaku.

Na blasze do trumny przybitćj widniał napis: 
„ś. p. Władysław Oborsłci^^

Piękna główka wydała ol^rzyk, jalc gdyl)y j ą  
w nosek ukąsiła ulubiona papuga. AY tćjże chwili 
jedwabna firaneczka ¡»rzed oczyma cickaAvych 
zalcryła ]>iękną twarz kobiety.

— Co to? Co ci się stało?... ])ytał troskliwie 
mąż obok niego siedzącą żonę.

Pytający był to tłusty blondynelc -zapytana— 
})ani Jlelena z A\"yżyńskicli Springer. Kareta tym­
czasem toczyła się dalćj.

— Ah! nic, nic... ce n’est rien!... ça passera!... 
Nazwisko zmarłego znajome mi...

— Któż to taki? obojętne rzucił pytanie pra­
wowierny małżonek pani Springer.

— Â ouz avez souvent entendu parler de lui... 
odpowiedziała piękna pani, wyjmując z kieszeni 
flakonik z wodą kolońską... AYładysław Oborski...

— Ah! si, si... Zapomniałem ci niÓAvić... Czy­
tałem o tem wczoraj...

— Quel dommage!... westchnęła pani Springer.
— A, prawda!... Wszak to })odobno ton premier 

amour?...
Tutaj nastąpiło ucałowanie rączki — figlarny 

uśmiech—i kareta zatrzymała się przed hotelem, 
którego całe piętro zostało wynajęte ]>rzez dwócli 
kochających sŵ e dzieci ojców', aby A\"arszawa 
przez czas miodowego miesiąca dostarczała im 
m aterjału do zabaw.

Świeżą mogiłę, usypaną w' samym końcu Po- 
wązełc w kilka dni ])óżnićj odwiedziła piękna 
})ani, która i)rzed wrota cmentarne prześliczną 
zajechała karetą. Trzy razy westcłinęła, prosiła 
})0 francuzku le bon Dieu o 9|)okój duszy nie­
boszczyka i zawiesiła metalową girlandę na dre­
wnianym lu’zyżu...
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POLONEZ MONIUSZKI
W SPO M N IENIE

Z Y G M U N T A  L I B R O W I C Z A .

na
IJylo to w Dreźnie...
Byłem wówczas studeiitein i raieszlcałem 

c/wartein piętrze na Cliristianstrasse. Z ol^na mego 
iv)złegał się widołc na n!tJi)ięłvniejszą część mia­
sta. Często bardzo po całodziennych nużących 
studjacłi, chętnie siadywałem na framudze ołma^ 
przyglądając się spacerującym po ułicacłi załio- 
(iianym parom, lul) też przysłucliując się łvrzylvli- 
wym piosnkom „gemUtlilicli“ wracających z l^naj- 
py niemców.

Trwało to dość długo. Stale, codziennie godzi­
ny całe spędzałem w oknie, marząc o... jiiękiićj 
przyszłości, która dozwoli mi przerzucić się z pod­
dasza na pierwsze piętro z balkonem.

Pew nego jednak  dnia, a raczej ]>CAvnego w ie­
czora w  okiennej mojej monotonji zdarzył się  
wypadel<, który zmienił najzujtełnićj rodzaj i k ie­
runek m ydl marzeń.

Zamiast krzykliwych piosnek, do lvtórych już 
się po części iirzyzwyczaiłem — w i)owietrzu roz­
legły się tony prześlicznej gry na fortepianie. 
Nie ranićj jiowabny ś})iew' od czasu do czasu grze 
tćj towarzyszący upewnił mię, że dźwięki te po­
chodziły z pod kobiecych paluszków.

Hyłem zachwycony.
Talś. pięknej, tak przenikającej, tak głęboko 

odczutćj gry oddawna nie słyszałem.
A jaldż to l)ył program! AYagner i Mendeł- 

solm, j\lozart i Chopin, Schubert i liossini — sło- 
ANem wszyscy koryfeusze muzyki mieli w osobie 
nieznajomej artystki Avyśmienitą AvykonaAvczynię.

Tony pocliodziły z tego samego domu, w któ­
rym mieszkałem tyłko —ma się rozumieć, o dAva 
piętra niżćj. Dowiedziałem się tez, że piękną śpie- 
AYaczką jest młoda, i przy tćm [¡rzystojna niemeczka, 
która przed kilku dopiero dniami opuściła ])ensję.

Od OAATgo wieczoru gra na forte])ianie poAvta- 
rzała się ]»raAvie codziennie, wprawiając mnie 
w coraz Aviększy zacłiwyt, w coraz Aviększe uwi('l- 
hienic dla artystki...

Zachwyt ten zrodził av mej głowie myśl... 
('hciałem usłyszeć z [)od rączek nieznajomej ja- 
k:ikohviek z ])ięknych naszych mełodyi. Chęć ta 
-wzrastała z dniem każdym. Pragnienie moje ty- 
ł'/.ylo się szczególniej jiolonezu z „ H ra b in y .B y ­
ła. to oddawna pieśń moja ulubiona, ńkochana. 
Żadna inna nie była zdolna do łez mię poruszyć. 
Żadna, inna nie wpraAviala av taki zacłnryt... Dzi- 
Avny gust, ])owiecie... Być może. Lecz, jeśli już 
tak  cłicecie, była to moja słaba strona.

Długo, długo przemyśliwalem jakim  by sposo­
bem skłonić moją nieznajomą do odegrania po- 
łonezu. Na wszelki wypadek napisałem do W ar­
szawy prosząc o nadesłanie mi nut.

Z niecierpliAA Ością oczekiwałem cliwili nadejścia 
upragnionej paczki, a g:dy nareszcie rąk moich

doszła, chwyciłem  za pióro i AvystylizoAvalem list 
do mojej nieznajomćj.

,(}nadiges Fräulein!

tak prawdziwćj, tak artystycznej... Jako polak 
zaś pragnąłbym usłyszeć z pod cudownych pa­
luszków Pani melodję moją ukochaną, melodję 
rodzinną. Zanoszę przeto błagalną prośbę do 
Niebios.!., i do Pani, abj^ś nie odmówiła prośbie 
zdała od swego kraju przeliywającego cudzoziem­
ca. Pani! przesyłam Ci nuty ulubionej nićj pieśni 
i UAvażać się będę za najszczęśliwszego z łudzi, 
jeśli usłyszę Cię grającą ten utwór, a Avieczór, 
w Ivtórym się to stanie, i)oliczę do najdroższych 
AVS])0innień mego życia.

Z drżeniem serca usiadłem  tego Avieczoru na 
framudze okna?

Czy spełni się moja jirośba? Czy sąsiadka nie 
obrazi się?

Księżyc świecił — lecz cóż Avam będę pisał
o l<^siężycu? Opisali go już poeci, a zresztą, Avy- 
znaję, OAVcgo Avieczoru nic nie widziałem, słuch 
mój łiyl zbyt natężony; Avszystkie inne zmysł}' 
znuirtwiały...

Okoh) dziesiątej^ usłyszałem pierwsze dźwięki 
fortepianu.

Po cliwili rozległy się przecudne, olśnieAvające, 
do łez poruszające tony ulubionego poloneza, 
których od czterech lat nie słyszałem... Smętne, 
poAvażne, a talv śpiewne te dŹAvięki przypomniały 
mi dni AYcsołćj przeszłości, w wyobraźni mćj za­
rysowały się kontury domku rodzicielskiego, a y í -  
doki rodzinnego kraju... Wrażenia tego o])isać 
nie jestem zdolny.

Zapłakałem jak  dziecię... Wsparlciii głowę rę­
kami i wciąż słuchałem clioć to, jak  u Mickie* 
wicza, już tylko echo grało...

01)U(lziło mnie z tćj zadumy skrzypienie pióra 
])oruszanego autom atycznie w łasną mą ręką ]»o 
l)ai)icrze... 1’isałem ... pisałem  sam prawie o tćm nie 
\Yiedząc—list do mojt\j nieznajomćj. Com AYlaści- 
AYÍC pisał, nie wiem, nie pamiętam. DziękoAYa- 
łem jćj z całćj duszy, z (*alego serca za te kilka  
clnYil słodyczy i... prosiłem o AYięcćj.

Po kilku cliAYiłacłi otrzymałem odpoAviedź.
„xMein Herr! N ie pan mnie ale ja  panu dzię- 

koAYać poAvinnaih. Polonez ^loniuszki bardzo lui 
się podobał i często gryAYać go będę. W dzięczną  
panu jestem  za łaskaAvą usługę i załączam ta*hira" 
upraszając o nadesłanie mi reszty, ay razie jeśli 
AYyłożona przez pana Ivwota talara nie a\}'iiosí.^‘

Idst ten doproAA'adzil mnie do AVŚcielvłości. IJayu- 
żałem za najAyiększą dla siełiie o])razę, że mi za
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polonez chciano za^jłacić!... liealistycziia nienika 
zapewne usługę moją uważała za zwykły interes 
kupiecki—cłięó zbycia nut. Widocznie pojąć nie 
chciała, iż za podobne usługi płacić nie wypada.

Odpisałem jej drżąca od gniewu ręką:
„Pani! Handlarzem nie jestem, nut nie sprze­

daję. Przesłałem Pani nuty, l)oni się jej grą za­
chwycał, bo pragnąłem w wykonaniu Pani usły­
szeć pieśń ulubioną. Nie myślałem wprawdzie, 
że o zapłacie będzie mowa, ponieważ jednak Pani 
usługę moją pieniędzmi clicesz wynadgrodzić, 
więc i j a  w długu pozostać nie mogę. Załączam 
talara i jiroszę zatrzymać z niego tyle, ile za 
odegranie poloneza Pani zechcesz.“

List Ijył może niegrzeczny — przyznaję się do 
winy — lecz też i gniew mój nie znał granic, 
łiyłem przekonany, że rozgnieAvana niemka zwró­
ci mi nuty napoAvrót, że pomiędzy nami Avszyst- 
ko skończone.

Omyliłem się.
Wśród ponownych dźwięków poloneza służąca 

]>rzyniosła mi nowy liścik. Z niecierpliwością 
otworzyłem list.

„Panie! Zauważyłam iż pan masz gorącą krew 
jak w'szyscy pańscy współrodacy a jirzytem na­
der delikatną „skórkę lionoru.“ Nie pomyślałam
o tem AYCześniej i z tego powodu przewiniłam 
AYZględem Pana. Lecz to nic nie szkodzi. Znaną

mi jest delikatność polaków i z tego powodu nie 
wątpię, że podanej do zgody ręki nie odrzucisz. 
Rozstrzygam tedy kAvestję zapłaty tym sposobem, 
że doręczając trzeciego talara proszę kwotę tę 
przesłać na korzyść biednych Pańskich rodakÓAV...

ł .̂ S. ('iotka nu)ja zajirasza Pana na kawę 
jutro o 4-ej po południu. Spodziewam się, że Pan 
nie odmówisz.“

Łatwo domyśleć się można, że następnego dnia
0 godzinie czwartej po południu poznałem moją 
nieznajomą. Niemeczka okazała się śliczną pa­
nienką. Oczarowała nniie od pierwszego razu. 
Zacząłem często bywać av domu jej ciotki. Gry- 
AYaliśmy razem, czytaliśmy, uczyliśmy się wspól­
nie i... dziękowaliśmy niebiosom za szczęśliwy 
wypadek, który av tak oryginalny sposób zbliżył 
nas do sielńe.

Bardzo być może iż polonez j\loniuszki dopro­
wadził by mnie do ołtarza z piękną niemeczką, 
gdyby... gdyby ona nie była realistyczną niemką. 
Miłość miłością a... bogaty choć brzydki niemiec 
również v.ięcćj wart od ubożuclmego studencika.
1 oto peAYuego dnia otrzymałem niespodzianą 
Aviadomość, źe moja nieznajoma wycliodzi za mąż.

Z początku chciałem się utopić, potem na wie­
ki tylko zostać kawalerem, z żadną kobietą więcej 
się niezaziiajamiać, av końcu jednak... pocieszy­
łem się słowami lleinego: stara to, stara historja, 
lecz wiecznie acłi! wiecznie noAva...

LTJŹNE KAETKI
z  DO WŁOOtl .

J j h .  ^ P A S O W I C Z A .

Alilano, 9 lutego 1872. .

Duomo—cud nad cudami, najpiękniejsze cacko 
arcłiitektury gotyckiej, wypieszczonćj jirzez W''ło- 
chów, udatne dziecko surowej mistyki religijnej 
i złotego włoskiego słońca, niecierpiącego mgły, 
strasznych Avidziadeł, bezdennej w sobie samej 
trawiącej się boleści. Jestto mistycyzm ale lekki, 
świąteczny, weselny. Na]>rzekór prawom lizyki 
kamień nie ciążył ku ziemią ale jakby siłą attra- 
kcyi piął się ku słońcu i p< »zastygał w białe, 
ostre sople sterczące do góry. Na pierwszy rzut 
oka to tylko kamień, ałe wpatrz się bliżej i za­
drgają życiem każda sopla, ł^ażden filar i przy- 
staAva, bo oprócz zwojów roślin cały lud posągów, 
około })ięciu tysięcy icli, mieszka we framugach 
i na każdem łvolanku każdego słupa i na liażdym 
wierzchołku. Każda sopla kończy się nie iglicą, 
lecz świętym, wszyscy ci świeci biali a na ich 
czele, na najwyższej środkowej iglicy złocista 
Najświętsza Panna nascens. Całe wojsko świętych

z narzędziami męki i walki w rękach, otaczają 
ze wszceli stron, wszyscy stoją niby na czatacłi 
i codzień naj])ierw Avitają dzień biały. Jest to 
niliy wyrzeźi)iony rajski koncert chórowy na nie­
skończoną ilość" ¿̂ -łosów, tylko że śpiewają ni(' 
dies irae ale weselny hymn zmartwycłiwstania—' 
alleluja.

Ten kości('»ł tryumtu.jący i harmonijny ze- 
AMiątrz jawi się Avewnątrz jirzez dziwną meta­
morfozę najl)ardzićj mistycznym, walczącym i cier­
piącym! Nawet ])onure mroki tumu S. Szczepana 
w Wiedniu nie mogą iść w porównanie z mroka­
mi zalegającemi wnętrze katedry medyolańskićj.

Izinn, niedziela iJ marca 1872 r.
Siostra moja była dziś ze znajomemi w Waty­

kanie. Prezentują się co niedziela dwie, trzy ])a- 
rafje, do których się przyczepiają forestieri. We­
sele za biletami, które zawczasu o kilka dni uaj 
przód rozdaje duchowieństwo. Wejście mimo warty 
królewskie przez dwa dziedzińce. W korytarzach
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Ktraż trzymają sz\vaj(*.arowie pa )iezcy w swoich 
jaskrawych ubiorach. Po schodach Bcruiniego 
])ielg-rzyiiy wstępowali mijając sykstyńsk>i ka])li- 
cę (lo wielkiiij sali z baldacliimem, pod kt(>rym 
stał trou papiczki. Pełno ludzi wszelkiego stanu, 
damy ubrane czaruo w wualach na głowa cli, nie­
które z kokardami o papiczkicłi kolorach, czarne 
z żółtem, przycze])ione w samymźe 'Watykanie, 
bo lud afronta robi na ulicy jawnym stronnikom 
jiapieża; nięż(;zyźui we trakach lub surdutach, 
z cylindrami w rękach, w krawatacłi białycłi albo 
czarnych.

Dla porządku starych łcilkunastu z gwardyi 
nobile papiezki(ij, z bardzo rasowych rzymskich 
arystokratów w mundurach granatowych ze sre­
brem. 13yło kilku wysokich dygnitarzy papiezkich. 
AVprowadzono dzieweczkę w bieli, która dnia 
tego przyjęła pierwszą łeomuiiję. Wszedł papież 
Pius IX cały w bieli, otoczouy biskupami i kar­
dynałami. lvsiądz, przedstawiciel prezentujących 
się jiarafij czytał adres, i)ocz(̂ nn złożył świeto- 
])ietrze. Dziecko deklamowało wiersze, pot(̂ *m im­
prowizowała jalias niemłoda i niepięlina jioetka. 
Papież błogosławił i ł)rzemawiał. — liył płacz 
wielki, wołania: povero, poveriiio, klękania, rzu­
cania się. Entuzyazm włoski sucłiawy ja k  musu­
jące wino.

I Ja t(3Ż Ijyłem pomiędzy pobożnemi lecz nie 
w W atykanie a w Głiesu.

Słuchaczy dużo, cały liościół pełen, mówca je ­
den z najlepszycłi, Tomassi Curci, czy kto inny 
nic wiem, za wzór mógłby służy(3 pod względem 
artystycznym tak pełen energii, siły, zapału i na­
wet ścisłej logiki jeżeli jirzyJąij pi(3rwsze założe­
nia i punkt wyjścia, dodajmy do tego pełną swo- 
l)odę mowy, ruchu, intonacyi. — Chrystus Bóg, 
lowiada mówca, założył kościół, Vv1 ęc kościół 
joski. Kto jego głowa? Chrystus, on omnia om­
nibus, on uczy jjajiieża, prowadzi biskupów, daje 
natchnienia księżom. Są tym kościele dobrzy 
i źli. Jak w ciele członki zdrowe i chore. Kto 
powstaje ua ten kościół, lito znieważa Jego kn- 
płanów, kto burzy świątynie i Idasztory ten 
z Chrystusem wojuje. Z tyra bożym kościołem 
prowadzi wałlce szatan i wallca ta trwa od po­
czątku świata. Oto on naprzód podniósł cesarzów 
rzymskicłi: męczyli, katowali, pastwili się przez 
lat trzysta i cóż? Chrystus zwyciężył. — Xa t(im 
nie koniec; niezmordowany szatan podnieca łie- 
rezyarcliów; wiara zamącona, wiara ginież w za­
męcie?... Nie, wyszła cała, jedna, rozwinięta bar­
dziej niż kiedy. I znowu potem szatan podnieca 
przeciwko władzy apostolskiej cesarzów niemie­
ckich, Henryłiów, Fryderyliów, Ottonów,-a ojciec 
święty sam jeden i bezbronny. I cóż? Cesarze 
przeszli a ojciec święty pozostał nietknięty (tu 
następuje cały szereg alluzyj do teraźniejszego 
stanu rzeczy). Nastaje wiek XVI; dawny wróg 
Chrystusa, szatan podnieca nowe odszczepieństwo, 
bunt rozumu ludzkiego przeciwlio dogmatowi. 
Lucyper cłice l)y(* słońcem i poAvołuje sie na 
teksta z Pisma S. Dotychczas trwa to odszcze­
pieństwo, do którego przyłączyło sie w XIX av. 
zaprzeczenie Avszystkiego, co nadprzyrodzone. 
Sroźą się wściekłe balAYany, sądzicież że zwycię-

źą?—Nic, nie, zwyciężysz Ty Chryste, Ty nieo- 
l)uścisz nas (tu mówca przechodzi do modlitwy 
pełiK ĵ gorącego liryzmu). Są ludzie małego serca 
i słabi, którzy sie trAvożą, że bierze górę duch 
niewiary, że kościół pozbawia się wszelkiej wła­
dzy ŚAvieckiej, Nie bójcie się za liościół, któren 
nie takie burze przebył, ale bójcie się za was, 
za synów i braci waszych, bójcie się za tych, co 
czytają książki zakazane przez kościół, co biegną 
na liiesiady i dysputy protestanckie,,.

Taki był finał i sens moralny kazania.
Z nieinuiejszym talentem i ]>rawie toż samo 

wygłasza się Jeśli nie codzień, to co niedziela we 
wszystkich prawie kościołacłi półwyspu. Jawnego 
łajania teraźniejszego rządu i stosunłiów niema 
zapewne, ale któż może zabronić ałluzye, roz- 
])rawy o Neronie, o łiudobrodym ałbo Henryku 
łV, o Lutrze, więc ducłiowieństwo ma pełną moc 
i władzę wolnego kazania, a to Jest broń potę­
żna, bo Jeżeli nie podbija już dzisiaj, to trzyma 
w karności podbite umysły. Kaznodzieje biją 
wciąż w jeden punkt i są jalvby jedną udyscy- 
plinowaną miłicyą. Audiatur et altera pars: pójdę 
jutro na konferencyę CAvangielikÓAv w teatro Ar­
gentino.

4  m arca  1872.

Sala przy teatrze (foyer) wązka i długa; Avej- 
ścia boczne od łóż. W końcu sali na podniesieniu 
stół suknem ziełonćm nakryty, u góry napis: ßo- 
cieta bíblica ita liana.  Za stołem prezyduje admi­
rał Fishboru, długi, cłiudy, siwy anglik, otoczony 
całćm gronem pastorów. Tuż zaraz za uczestni- 
czącenii w konferencyi Avidzowie. Połowa sali 
przeznaczona na i>osti reserva t i; numerowane 
miejsca dla bogatszej publiczności po 2 liry za 
krzesło, druga połowa dla ciekawych, przysłu­
chuj ącycłi się darmo. Porządek miał być, ale 
w rzeczywistości nie było żadnego, lito chce prze­
łazi przez baryery, przeciska się podczas nowo- 
zagajonego posiedzenia! Za drzwiami zgiełk i krzy­
ki, AYchodzący depcą po nogach i potrącają 
siedzących; odznaczają się Avśród tumultu spo­
kojną czelnością i uporczywćm nacieraniem an- 
glicy i angielki, łctórych zebrało się sporo. Celem 
biesiady było zagajenie towarzystwa, któreby 
rozpow'Szecłmiało przekład biblii tanim kosztem. 
^Y kassie tylko 2000 lir. Jest Jeszcze 2500 obie- 
canycli. lvto cłice być członkiem wnosi 1 lirę ro­
cznie, lito da 25 lir jednorazoAvo, staje się człon­
kiem dożywotnim. — Admirał Fisliborn zagaja 
posiedzenie Avłoską, angielskim akcentem A\ygło- 
szoną moAÂ ą, odczytaną z pisaućj karty tćj, mniej 
Avięcćj treści: mimo różnicy Avyznań, Avszyscyśmy 
zjednoczeni Aviara, av Cłirystusa, sproAvadzoną 
przez moc Ducha SAvietego. W tćj moAvie znala­
zło się i ośle pchnięcie kopytem Straussa i Ke- 
nana, litórycłi przykład doAvodzi jałiie daje owoce 
nieuświęcona Aviedza, nieobeszło się też bez kró- 
loAvéJ Wiktoryi i rozmoAAy jćj z peAvnym lisię­
ciem, łitóren pytał: jakie źródło potęgi Anglii? 
na co AYiktorya miała odpowiedzieć Avskazaniem 
Jako na takie źródło—na biblię.—Następnie pa­
stor Kibetta (̂ jeden z gł(hvnych dysputantÓAv 
Av niedaAvno odłiytym publicznie sporze o tem
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,zv był Iviedyliolwieli S. Piotr vr Rzymie) oświad­
cza zgromadzonym pozdrowienie od najstarszego 
z protestanclcicłi kościołów, bo od AYaldensów 
piemonclvicłi. Ci AValdensi nieliczni i ubodzy 
y\f początkach XVI wieku wydrukowali biblije 
/a  1500 skudów złotych. Jakiś amerykański pa­
stor staje się tłumaczem uczuć Ivonsula w Szang- 
liaju Yahsa, przedstawiciela cliińczyków-prote- 
stantów, pomiędzy któremi Yahs pracował na­
wracając w ciągu 25 lat, — Pastor Bruce anglik 
coś czyta po włosku czego nikt nie dosłyszy i nie 
kończy oddając rzecz całą napisaną do gazet do 
druku.—Wtem wstaje en bourgeios w długi sur­
dut ubrany, człowiek dość pełnym, okrągły^cli ry'- 
sów, gładki ale bardzo massywny. Jest to słynny 
ojciec Hyacynt Loyson zaproszony do towarzystwa 
w cluirakterze katolickiego w sprawie obchodzą­
cej wszystkie wyznania. Mówi po Irancuzku zrę­
cznie, gładko, z fakundą i dekłamaeyą, dosko­
nale wyrażaj ącemi czy może zastępuj ącemi gorące 
przelvonania.

Ksiądz Jacek chwali naprzód Piusa IX za 
rzecz postępową, za to że dopuścił przed kilku 
dniami księżom wziąć udział w dyspucie o Św. 
Piotrze i nawet im pobłogosławił,, a stało się, że 
po dyspucie przeciwnicy rozeszli się, nie przeko­
nawszy się wprawdzie nawzajem, ale ściskając 
się za ręce. Za tym idąc przykładem ou Jacek, 
jako ksiądz katolicki nie wchodzi do towarzystwa 
ale staje jako  gość zaproszony pomiędzy bracią 
w Clirystusie i Ewangielii.—Bibłja nas uczy, źe 
wszyscy jesteśmy podupadłemi chrześcijanami (de- 
clius), wszyscyśmy odpadli od miłości ewangie- 
licznej (de la charité de l’Evangile), ale biblia 
nas uleczy i wyzwoli. By nas podnieść potrzebne 
są dwie rzeczy: światłość słowa bożego i świętość 
ciała Chrystusowego. W'̂  starożytnym chrześciań- 
skini kościele l)yły dwa wydziały mające oso- 
buycli przełożonych: wydział eucliarystyi i wydział 
biblii, a biblję przepisywały najczęścićj kobiety, 
damy najarystokratyczniej szego pochodzenia. Św. 
Hieronim, nieokrzesany illiryjczyk, przewodził ca­
łej szkole takich przepisywaczeli. Biblja była 
wtedy księgą nie księżą, ale księgą kobiety 
i księgą familii. Biblja to słowo gorące, to złoto 
tysiąc razy przetopione. Biblja to nasze zbawie­
nie nie tylko pod względem moralnym, ale i pod 
względem społecznym i politycznym. Prawdą jest 
to cô  wyrzekł nasz prezydent o krółowćj Wikto­
ryi. Anglia potężną jest j)rzez to, że podstawę jéij 
potęgi stanowi coś jeszcze większego i starszego 
od Magna Charta, a mianowicie biblja. A i wiel­
cy ludzie patryoci włoscy czyż nie to samo wy­
znawali? Balbo, Itosmini, Gioberti mówili: idźcie 
do Rzymu, ale idźcie z myślą religijną, jeżeli 
sprawicie się inaczćj, jeżeli tam pójdziecie z wa­
szym sceptycyzmem z waszemi politycznenii wy­
biegami, znajdziecie w Rzymie grobowiec dla 
siebie. Dosiadłszy ten temat religijności jak  rą ­
czego rumaka, mówca dalejże począł gzić tych 
wszystlcich, co złorzeczą biblii, co dowodzą, że 
i W^edy mędrsze od Ewangielii, źe i Koran rzecz 
nielada, źe te narody zgrzylńały i ponmrły, które 
ścisłej trzymały się biblii. Biblja dała nam trzy 
rzeczy: ideę osobistego Boga, Chrystusa jako po­

jednawcę i obietnicę przyj^zlego zjednoczenia 
w jednej wierze całego rodzaju ludzkiego. Ciężko 
bez Boga, ale i Bóg sam jeden gdzieś za gwia­
zdami niedostępny—to jakby  Go nie było, więc 
konieczny Chrystus-pojednawca. Co zaś do zje­
dnoczenia, te jeszcze bardzo daleko. Przez całe 
wieki nienawidziły się wyznania, a i dziś jeszcze 
chociaż niby tolerancja nastała, nieprzestaliśmy 
rzucać na się wzajem wejrzenia pełne nienawi­
ści, opętani jesteśmy herezją panowania. SIoavo 
boże nie przeminie, te jirzepaście zostaną wyró­
wnane i wejdziemy do mistycznego grodu (cité) 
Apokalipsy, czy to będzie Jeruzalem czy Rzym, 
czy inne będzie nosił miano. Ostatnie słowa mó­
wcy pokryły gęste i żywe okłaski.

Pastor Sciarelli powstaje przeciwko plagom 
trajiiącym ród ludzki, a temi są zaboljon i nie­
dowiarstwo, wyciąga ręce w j)Owietrze ku Ar­
noldowi z Breszczyi i Savonaroli i deklamuje j a ­
kąś tiradę z Danta.

Grzmot oklasków wita nowego mówcę eks-bar- 
nabitę, wygnańca w okresie 1849 do 1859, ga- 
rybaldczyka, ojca Govazzi. Je s tto  silnie zljudo- 
wany, barczysty, o siwym zaroście na jioliczliacli 
mężczyzna o stentorowym głosie, a tale dosadnych 
intonacyach i gestach, że przypomniały mi się 
wszystkie posągi Berniniego gwałtownie rozru­
szane , co to nil)y rwą się do walki, a niewia­
domo z kim. — Co było w téj mowie, tego nie 
biorę na się pisać, trwała przeszło godzinę i l)y- 
ła mocno pieprzna. Zaczynała się od oczyszcza­
nia towarzystwa z zarzutu naśladowania cudzo- 
ziemczyzny i anglomanii. Cudzoziemcy przykła­
dają się wprawdzie do roboty, ałe to Ici.j wsa­
dzony w toczące się koło obskurantyzmu. Dobro 
i prawda są kosmoi)oIityczne. Czyż i biblję od­
rzucać dla tego, że żydowska? Trzeba wyzwolić 
ludzi z jarzma kleru, a jak? Oświecając. — Po­
wiadają niektórzy, że trzeba naprzód nauczyć 
czytać a potem drukować, ja  zaś mówię: 
w^przód drukować a potem uczyć czytać.—Przy­
kładając się do utworzenia towarzystwa ja  nie 
naśladuję xVuglii alł)o Niemiec, ale wracam 
do starego kościoła Świętego Pawła, kieruję 
się ku Rzymowi, ałe wstępuję w Rzym jeszcze 
])rzedpapiezki. Nie papieże zrobili Rzym wielkim, 
a Rzym sam tak wielki, że zrobił wielkiemi 
i papieżów. Biblja nie wojuje z nauką i nie jest 
księgą li tylko księdza, biblja podniesie kobietę, 
która " przestanie być ślepćm narzędziem namię­
tności księdza i t. d. i t. d.... Ferwor mówcy 
się wzmagał, ale wyraźnie za długo dla słucłui- 
czW, a że w zgromadzeniu było pełno nieżenu-

--------------y ---------  ----

Dzieje się to najgłówniej właśnie w tej chwili, 
gdy podniósłszy głoAvę w górę, oczy ku niel)u 
mówca naprzód załamał ręce a potem jirzyłoży- 
wszy je  do ust, ])Osyłał głośnego buziaka do l*ana 
Boga:'o niio Iddio!.. W ŝzystlvO to potem skończyło 
się w momencie, i-ozchodzącycłi się zapraszano, 
ał)y się zapisywali na członków biblijnego towa­
rzystwa. Towarzystwo to wyraźnie })rotestanckie 
i przy tem ciasno protestanckie, odżegnywa od
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’svoliiej myśli, a Ji'dnak w imię w(»]iiój krytyki, 
prowadzi wojno z [lapieżcm, balansując na linie 
teologicznej.

11 marca l!i72 r.
I*rzed samym odjazdem z wiecznego miasta, 

]>ylem świadkiem pogrzebu jednego z pierwszych 
nobili popolinów, księcia Chigi, dla jednego 
z ])rzodkóvv którego Rafael malował swoje sła­
wne freski w Farnesinie, a l)rat Ictórego, nun- 
cyusz papieski jirzyjecłiał teraz z Paryża. Od })a- 
łacu Cliigi na rogu })lacu Colonna i Corso, het 
])recz aż do via Condotti uszykowali się ])arami 
nmisi bnulni, bosi, było icli przynajmniej dwustu. 
Potem szylvowali się świeccy księża i pocłiodnia- 
rze z za])alonemi świecami w rękach. Za tym 
ogromnym taliorcm jacyś czterej jeszcze l>rudniejsi 
w czarnycłł szłafrokacli, ])owrozami pod pasani 
bez kapturów na głowacłi, nieśli na prostych no- 
szacłi z drzewnianycłi kijów i desek ciało zmar­
łego ])rzykryte całunem ze złotogłowia. Z tyłu 
dwie takież figury niosły na głowach, jeden dre- 
wvniana trumnę jirostą niepoliturowaną z desek 
Av Ivsztalcie długiej skrzyni zbitą, a drugi tałcież 
wieko.

Za trumną olnczajem Avloskim nie szła familja, 
nie l)ylo nawet ])rzyjaciół i znajomycli, a tylko 
ze dAvadzieś(‘ia |)ustycli, ze sjiuszczonemi firanka­
mi karet lierboAvych z służbą w liberyi po obu 
stronacli drzwiczek ])ieszo.

Wiek XVII na żywe oczy, godne d(»])e}iiienie 
'I'aiiea Śmierci i tych groboAvców, na łctórycli 
kościotrupy, i łiydry Avyłażą z pod marmurowych 
całunów’.—Świat oczyAviście łiardzo Avolny i nie- 
ascetyczny, ])anują av niem i rządzą \Venera, 
IJaclius i Avszystkic bóstŵ a Olimpu nietylko ide­
alnie lecz i Av samym czynie. Ależ trzeiia się 
czemś okupić i złożyw'szy grosz l^inu Bogu, na- 
])yć łvrólestvvo av nieliie, o którćni się za życia 
mało myślało jalco o rzeczy nieba rdzo przyjemnej, 
takićj tylko, którą należy nie zaś]>ać, l)yle Avziąć 
absolucyę przed skonaniem. Jako jeden z rodza- 
jów' okupu, zwieczoiui z duciia ])Owłoka oddaje 
się na i>astAvę, nad nią odbywa się ceremonia 
ui)rzytomuiająca zmysłowo av bardzo dosadny 
sposól) zuikomość rzeczy łudzkicłi a zarazem 
Aviolkość kościoła. Umarłego to nie boli a i fa- 
milję nic nic kosztuje, bo familja uchyliła się, 
znajomycli iiaw'ct niema, sami lokaje: smutno, 
zimno, głuełio i brzydko, bez miłości ludzkiej, 
ł)ez serdecznej modlitwy. Chwała l>ogu, że u nas 
niema tałcich pogrzebów. 31olto brutta ceremo­
nia!...

Palermo. 24 marca
1 Palermo miało dziś av niedzielę sw’oja mani-

ijn-awiony _ ________ __________  _____
gnor Celesia zabronił i zagroził interdyłvtem na 
kościół Av razie takiej ^irofanacyi. Stronnictwo 
narodoAve przemogło i ¡)0staAvił0 na swojćm nie 
ł)ez pomocy Avładzy, która assystoAvała av osobie 
syndyka i oficera od jenerała Medici. Ma się ro­
zumieć, że Av tej kłótni rację miał arcybiskup

Celesia, ł)o stal na tćm stanowisku: rółicie jak 
chcecie i gdzie chcecie, na lądzie, morzu, teatrze, 
ratuszu, ależ niury łvOŚcioła to nasz dom, a avo1- 
noć Tomku av sŵ oim domku. SpraAviajcie gdzie 
cłicecie obcliody i pamiątki po umarłycli, ale nic 
zmuszajcie nas uczestniczyć w pogrzebach ludzi 
nam nietylko obcych, ale i nieprzyjazny cli. Ga­
zety praAvie Avszystkie obrzucały błotem monsi- 
gnora, łiył on i volpe i lupe i inkAvizytor i człek 
co Avola: viva la liberta e morte ai suoi autori. 
Ivoniee końców kościół oddany był na usługi de- 
niokracyi i otoczony policją, która aż do połu­
dnia puszczała tylko za łiiletanii, ale łatAvo było 
Avprosié się i bez biletu, przyczepiAvszy się do 
kogo z dyspozytorów", Ictórzy łiojnie rozdaAvali 
bilety uczniom, oficerom, cudzoziemcom, znajo­
mym. ICościół ubrany czarno, z pozawieszanemi 
ołlnami, av miejsce ołtarza delvoracja z kartonu 
z popiersiem gijisowćm j\łazziniego, uwieńczonćni 
laurami, śród dwvu niedorzecznych rapirÓAV po 
bokach: jeden z nicłi: Dio e popolo suo principio 
e suo filie, a drugi: Amore di patria fremuere 
orsa sua.

Publiczność ma na głowie kapelusze. Muzyka 
w'ojskowa gra na ])odniesicniu marsz żałobny. 
OtAvieraja się drzAvi kościoła na i-ozcież i zaczyna 
się Avciskać kilkotysięczna processya; łitóra już 
oł)eszła miasto z Idlkunastu sztandarami robo- 
czycli korjioracyj i spółek i lóż Avolnomularskich. 
Pisk, krzyki, wciskanie się, kłótnie, jeden z prze­
ciskaj ącycłi się odpiera robiącym UAvagi siedzą­
cym: Avszałvżeście tych miejsc nie kupili (Avięc 
gdyłiy najęli krzesła za dAva soldy, nie śmiano 
by iełi turbow^ać). JMuzyka głuszy piski, na am- 
l)onie staje niów ĉa, niejaki Camiłlo Aprile, któ- 
ren gwaltow'iiie gestykulując, zapowiada, że jest 
mocno poruszony i że nie czuje się praAvie na 
siłach należycie głosić słaAvę Alazziniego, ł>o Maz- 
zini to praAvie nie człoAAiek a zasada i idea. 
Mówca l^reśli stan Włocłi av cliwili gdy Mazzini 
(1821) poczuł i)ierw"szc patryotyczne serca bicie 
na widolv łcażni politycznych w Genui. Włoch}' 
wtedy były rozdarte, moralność zastępoAvały in- 
kAvizycja i zakr}stja. Jakaż różnica owego czasu 
i teraźniejszego. Ogólników' liyło dużo, ale nie 
])ardzo rażących i dość skromnych.

Huczne oklaski tow^arzyszą ukazaniu się na 
ambonie drugiego daleko bardzićj Avzietego mó- 
^vcy demokraty, adAvokata Aristida łiattaglia. 
.MÓAYca. za})ala zwolna ŚAviece, potćm czeka aż 
muzyka zagrała marsz żałobny, potćm rozwija 
olbrzymi rękopism. Oi)OAviedzićć trudno te płaskie 
lospolitości demolvrat}czne, któremi karmił pu-

daAvno 30 miljonÓAv trupów a teraz jedno ciało 
z 30 miIjonów cząstek złożone przez geniale spi- 
rito di Mazzini. Za ł^ażdym bardziej szumnym

się publiczność. Demonstracja nie miała socjali­
stycznego charakteru, przemagało av niej umiar-
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kowanie, liboralizin licz skrajnych wyskoków, 
jest sihi w tćj massic, ale ubóstwo myśli wiel­
kie, żadna nasza publiczność, żadna nawet pu­
bliczność W' Rossyi nie wysłuchałaby spokojnie 
ani połowy tych bredni retorycznych, które ze 
smakiem pożywano. — Słucłiajac tycłi niedorze­
czności musiałem przyznać, że przewaga sensu 
dowcipu, talentu jeszcze jest po stronie ducho- 
-wieństwa i że od wszystkich mówców demokra­
tycznych lepszy i ciekawszy kaznodzieja, którego 
; łuchałem w sobotę, wieczorem i w niedziele 24 
z rana w kościele ŚAvietej Rozalii. Ksiądz pod­
starzały, dobrej tuszy, wesoł(\j miny, dobroduszny 
i rubaszny. W kościele ciemno, assystuje same 
prostactwo, dla kobiet osobne pomieszczenie za 
[irzegródką. Treść nauki moralnej: katechizm, 
rzecz o testamencie pokuty, iiodzielona na 5

punktów podług Ikdhlrmiiia, ale jakiż to wykład 
anekdotyczny, humorystyczny, z klaskaniem rąk, 
wstawaniem, pantominą i przejściami głosu od 
cienkiego łiasu do swarliwego dyszkantu. Cała 
nauka av djalogacli księdza z pcnitentką i fa- 
milją iieiiitentki. Słuchacze Avpijają się av każde 
słowo łcaziiodzieja i wtórują niu to śmiecliem, to 
prawie płaczem. ' Xa drugi dzień tenże lvsiądz 
z hostją w (hvóch palcacłi prawej ręki, z cym- 
liorjum w lewćj z takąż gestykulacyą; tylko 
z większym liryzmem, wpadając w ton rzewny, 
to mrużąc oczki, . to aż prawie płacząc, ])rawi
o słodłiim Jezusie i o mistycznćj Jeruzalem, to 
znowu katechizując ])oui‘ale, jirawie tańcuje przed 
łvratkami przez jakie półgodziny, aż się przypo­
mniał król Dawid w religijnym zapale tańcujący 
przed arką.

%  DXlgDXiNY PAMIĄTgK.
>oo-g|ooo-

LISTY JOACHIMA LELEWELA DO TADEUSÍA BUŁHARYNA.
P O D A Ł  S T A N I S Ł A W  PTASZYCKI.

W latach 1822— 1824 Joachim Lelewel umie­
szczał krytyłię na „Historyę Państwa Rosyjskie­
go“ Karamzina w czasopiśmie „Siewiernyj Ar- 
chiw“ wydawanem w Petersburgu przez T a­
deusza Bułłiaryna. — Z tego powodu łiistoryk 
wszedł w stosunłvi listowne z wydaAYcą „Archi- 
wu,“ nieznanym mu osobiście. łJs ty  Lelewela 
zostały^ wydrukowane w przełdadzie rossyjskim 
w czasopiśmie petersbursłdem „Ruskaja Starina,“ 
oryginał zaś zamieszczamy av „Gwiaździe.“ Do 
listÓAY dodaliśmy kilka uwag, potrzebnych dla ła- 
tAviejszego zrozumienia rzeczy, o której moAva.— 
Spodziewamy sie, że listy te wyjaśnią nam do- i 
statecznie mało zkąd inąd znany stosunełi ł^ele-1 
Avela do AvydaAvcy „ArchiAvu,“ ])0znaj0mią nas 
z kłopotami, w jak ie wpraAA’iło autora druliowa- 
iiie łvi\ytyki, a nareszcie z poglądem jego na za- 
<łanic i oboAYiązek krytyka.—Z listów 13ułharyna 
zamieszczonych w lutoAvympeszycie „liiblioteki 
Warszawskiej“ za rok 187^ wiemy jak  on na- 
tiirczyAvie nalegał i prosił o'pośpiech, jak  nieszczc- 
dzil pobudelv rozmaitych dla zachęcenia autora 
do i>rzys])ieszenia. Jak  one mało działały ua 
uiiiĄsl LelcAYela objaśniają nas listy^ łdóre poni­
żej zamieszczamy.

L

D nia  31 G rudnia  1822 r* Wilno, 

AViełmożny Mci Dobrodzieju!

Jak  z listów P. SękoAYskicgo postrzegani masz 
panie do mnie żal niejaki, że ną kilkokrotne Je­
go zgłaszanie się nie odpisałem. Żal ten jest spra­
wiedliwy, mniemałem jednak, że listy p. Kontr\ - 
ma, przystęp do rozbioru Karamzina i mój list do 
p. Sękowskiego, tymczasowie Avystarczą zaspokoić 
Jego* uiecierpiiAYOŚci. Dla tego nie śpieszyłem się 
z odpisami, ani naAvet na zadane mi liwestyc.
O urodzeniu M a ry n y  nie mam nawet nadziei
a.żeł)ym gdzie daty znalazł. Trzeba przypadku
albo poszukiwania w familijnycłi papićrach. O imie­
niu bołiaterki TremhoicelsL-iéj także nic pewne­
go powiedzieć nie mogę. Mnie się zdaje, żc Ele­
onora PoszukiAvalem tu i ówdzie i piidło\ an.i

’) M niszkówny, żony Dymitra, p ierw szego sam ozwaiica. 
2) W edług barlau liie low sk lego — Dorota Annrt, z tloiim 

Trozen. ( Paniiatki Trem bowelskie). — Wiadoinońć to mam 
z Tygodii Ilhistr. z 1875 r. T. II, str. 109. S. 1 \
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sohic i)i‘'/yi)oiiuiieć o niej czytał?
Możebyiii wynalazł jej imie gdył)y nie zimno 
w l)ibljoteeo, gdyby nie codzienne -zatrudnienia, 
litóre rzeczywistą niemożność i poszuli^iwania 
i s])isywania listów Ijez istotnych interesów spra-

Jii)zhiór Karamzina będzie, tylko Jeanie Dołiro- 
dzieju cierj)liwości. Przypominajcie mi dotrzy­
mania słowa, cłioć tego nie Aviele potrzeba, ł)yle 
nie wyszukiwać marnych pobudek. Staram się 
obeznać się z dość ol>szernyni Karamzina dzie­
łem, z dziełem tyle szczegółów, tyle drobiazgów 
zawierającym, z dziełem prawie nieznanym mi 
językiem pisanym: na to j)otrzebuję czasu nie- 
niałcgo: a tym dłuższego, że tym tylko doryw­
czo zajmować się mogę mając moje ciągłe i co­
dzienne zatrudnienie, które dla mnie nie jest tak 
jak  wy sądzić możecie. Zdawna już przed­
sięwziąłem poznać Karamzina i udać się av je ­
go rozbiór. AYprawdzie wiele dzieł naszych roz­
bierałem, wszystkie jedak były krótsze od Ka­
ramzina. Spodziewam się, że j)odołam i większe. 
I’rzedsięwziąłem, dla tych że ]>owodów, dla któ­
rych podejmowałem rozbiór tylu innych, to jest 
dla własnej satystakcyi, potrzeł)y, wreszcie dla 
jakiegokolwiek udzielenia się publiczności. AVie- 
rzaj mi 1’anic Dobrodzieju, że nie inne pobudki 
do tego mnie skłoniły. Przyśpieszyłem przed­
sięwzięcia mego i ])rzyśpieszam go dla tego, że 
tego żądacie. Z duszy z serca radbym wam,— 
a. wszczególności Twojej Panie gorliwości dogo­
dzić. — Nie dla sławy którąście mnie już nieco 
znudzili, a tym nniiej dla zrządzenia jakiego 
gorzkiego w autorze uczucia. Wiem i mocno 
przeświadczony jestem, i p. Kontrym mnie to 
przyznaje, że ]>. Sękowski prawi ambaje ‘ ) o złym 
liumorze autora: ale i)omimo tych iacecyj j). Sę- 
koAYskiego z innej strony, nietylko naturę ludz­
ką mierząc, ale z doświadczenia i stosunków ró­
żnych, w jakich się z różnemi osoł)ami nmic 
znajdować zdai-zyło, nader mocno ])rzewiduję, że 
odezwanie się ])isarka z kraju ])rzybranego, jirzez 
żaden sposób dla znamienitego i tak znaczącego 
pisarza w Ilossyi przyjemnym stać się nie mo 
;ło. Działałbym
bym miał nagle

)rzeciw moim życzeniom gdy- 
drażnić czyjeżkolwiek nieprzy­

jemne uczucia. Czas je  studzi j wyrozumialszc- 
mi czyni. Spodziewam się, że iiowoliiiejszym 
liomykając się krokiem, u Karamzina lepsze 
względy znajdę, których tym Avięcej potrzełiuję 
im Avięcej o jego dziele mówić ośmielam się i pra­
gnę. JMiesiąc jeden i drugi przewłoki jest ni­
czym w ciągłym trwaniu zacnego przedsięwzięcia 
pańskiego. Chciej panie być wyrozumiałym. Nie 
dziwię się }). Sękowskiemu, że jest gorący, lio 
odwiedził l^gyiit zimnemi ogrzany mumjami. Je­
żeli ji‘dnak rzeczywiście mogę panu memu roz- 
liiorem Karamzina jirzyslugę jak ą  nczynić, chcicj- 
że mi jianie wynagrodzić Avyrozumiałością na nie­
możność moją. Co do mnie, Avdzięczny łaskawe-

') W yraz ,jnmhaja“' iiinipszczony w S ownikii Orgelbrau" 
(la i Kncyklopodyi i)o\vszeclinej t»‘goż (toin I, str. 578) zna­
czy: mary, urojenia, I)rzy^^¡llzenia, bałamuetwo,

g(r) przyjęcia rozbioru do „Siewieriiego Archrv\_a‘- 
>ro po^e* zadosyć nczynić życzeniom pańskim 
k‘dę sic starał.

Tłomaczcnie iiowszechnym w Wilnie głosem 
uwielliiane Łubojko czytając głośno ustawicz­
nie czytanie ])rzerywał: że jasne, że łatwe, że 
czyste, że w wyrazach i szyku Avyborne: że nie­
podobna cudzoziemcowi tak po rossyjsku pisać, 
że ktożkolwick z krajowców pomagać musiał.

Za udzielenie egzemplarza „Archiwu‘̂  Avielce 
obowiązany jestem, Chodakowskiego rozbiór nie 
liiimiętam w którym był piśmie i w jakicłi nu­
merach? W Petersliurgu ])ewniej musi być wia­
domo, czy IX tom av języku francuzkim już wy­
szedł.

Może za miesiąc, może prędzej przeszlę nastę­
pny oddział uwag nad Karamziuem. Zamierzam 
sobie wziąść go w por<'iwnanie z naszym Naru­
szewiczem, i zatrzymać się nad charaktereni jego 
pisma i prawdą ile jój odpowiada. Dalej nie 
przymawiając wprost autoroAvi czego by życzyć 
żeby się w jego piśmie znajdowało, chcę rozAva- 
żyć charakter i naturę tej części dziejów rossyj- 
skich, które sie w 8/ciu tomach zajął. Na sam 
koniec przystąpię do szczegółów pojedyńczych, 
w którycli i ł^rytyczne spory (cłioć bez doryw­
czych podjazdów gdzie niegdzie wystąpić mogą. 
Rozciągłość jest niepewna. Będziecie naglili, znie­
cierpliwię się, zabraknie mi czasu, rzecz skrócę 
i kuso wykończę. Powolniej będę mógł dopełnić: 
wtedy łiędzie i lepiej cóżkolwiek, i dokładniej 
i szerzej. W każdym razie fjeśli nadludzkich prze­
szkód nie liędziej, rzecz zupełnie Avykończę z wiel­
ką nocą. Błagam tylko cierpliwości, zaufania 
i spokojności.

Niech tego pisania na ten raz będzie dosyć. 
Łaskawym mnie względom, Avzajemnej życzliwo­
ści i dobremu sercu polecam.

Sługa Lelewel.

(Dopiska drugą ręką zapewne Konfryma).
Otóż macie dowód, że kuczę i kuczyć nie przc- 

staję, a ])i-opos, co egzemplarz francuzlvi Karani- 
zina kosztuje w Pet('rsburgu? (Bywajcie zdrowi).

Wasz K. IContrym

(Ręka l.elcAvela) Ku''zcnie jest próżne. Nada­
remnie z tem się chlubi p. Kaziinirz. Najczęściej 
mu sic zdarza cieszyć z tego, gdy co o Karam- 
zinie AYspomnę, bo sam boji się kuczyć. Tyle Aw- 
czyl, że w słowniku Lindego szukał znaczenia 
tego wyrazu. Wreszcie pos])olicie milczy i ciclio 
się sprawuje. Niech nołiy?! Ale się przcchAvala, 
Onacewicz -) swoje ukłony zasyła.

•) Loh.yb) Jan (f I8C3 r.). Prof literatury rossyjskity  
i język a  w  uniw ersytecie w ileńskim .

») Onacewicz Ignacy (1778- ] 845) prof uniwersytetu wi 
lei'iskiego.
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Bez da ty  )̂.

Pan Koiitrym cliociaż żle się sprawia z kiicze- 
uiem, powtarza mi, ze w Petersburgu woleliby 
czytelnicy żeby podjazdowe Karamzina chwytać, 
cytować jego karty, jego słowa, sprzeczności, ma­
łe niby lżenia,—powtarza mi że tego i sam Pan 
Dobr. żądasz, i i>owtarzać mi to nie przestaje, 
bhociaż mu mówiłem, że na takie podjazdowe 
traktowanie mojej pracy poświęcać wcale nie 
myślę, że to wcale w niojim guście nie jest, że 
jeżeli tyłko tego wymagają, żałuję że tak  Aviele 
rozklelvotali o mnie. Nie opuszczę szczegółów i mam 
notât do tego wiele, ale te do tyłu Avy})rowadzić 
przyjdzie, ile m ają z porządnym rozbiorem zwiąsku. 
To co teraz posyłam jest owocem przyśpieszenia. 
Jeśli Panie chcesz mych drobiazgów, (łonieś mi
0 tym, zachowaj tę część do dalszego czasu, pi­
smu mojemu nadam inny porządełv — ale żebyś 
owe podjazdowe droł)iazgi otrzymał cłioć w czę­
ści, musiałb}'^ś być cierpliwym aż prawie do cza­
su wiełltanocnego. Posyłam tymczasem panu dal­
szy ciąg uwag mojicłi, który skoro niepotrzebnym 
1)ędzie o zwrot upraszam. Są one owocem prz^'- 
ś])ieszonym ja k  tego częstsza niż w pierw- 
sz} ui oddziale mazanina dowodzi, litóra dosyć 
zaświadcza że myśli moje nie były jak  należy 
przetrawione. — Wolałbym żeby to nie było tak 
z kopyta: ale cóż robić! Możesz Panie to nie­
zwłocznie użyć jeślić się podoba, możesz nieco 
})rzechować przynajmniej miesiąc, bo zapowia­
dam, że przed czasami wiełkanocnemi żadnego 
oddziału wygotować nie zdołam. Miej to Panie 
dobrze ua pamięci i pr(3żuo o to na mnie nie 
nastawaj, nie szukaj daremnycłi kuczeń i nie 
martw się i nie gniewaj, bo trudno na deszcz 
gniewać kiedy deszcz pada .—Może się Panu ar- 
tyłiuł posłany za obszerny wydawać będzie, mo­
że tćż przy zimnéj rozwadze znalazłbym co do 
wyrzucenia, ale nagłość Wasza, nie pozwala mnie 
do nałeżytćj zacieśnić się ścisłości. Przynajmniej 
za to więcćj miejsca zajmie. Przekład tego mo­
że trudniejszy będzie od artyłiułu pierwszego, 
a jednali od dołjrćgo myśłi mojicli i wyrazów' 
zrozumienia i trafnego wielu miejsc wyłiładu, 
wiele zależy. Za przekład pierwszego wyłiładu, 
iłem mógł wyrozumieć, nić nuim się czego żalić. 
Oby się Panu i z tym powiodło. Dwa przytoczo­
ne texta, Niemiecki i Francuzki jeśli przetłóma- 
czyć przyjdzie, może nie źle w oryginale w no­
cie zachować. Napisaw'szy je chciałem je wy- 
łiasować, ale mi Onacewicz i inni z naszych któ­
rym czytałem, zatrzymać kazali, że są ważne
1 w miejscu. Może Pan masz komu przed wy- 
drułiowaniem kommunikować ten artykuł, mia­
nowicie komu z Rusłiich, dzieło Karamzina zna-

IL

') L ist tea  pisany: 1. Przed  odebraniem listu Sękow ­
skiego, w  którym  międzj' m otyw anii przyśpieszen ia w yra­
ził (Sękow ski), że  przyjaciele K aram zina powiadają, że 
(L elew el) się uląkł, a list wspom niany je s t  datowanym  3 
stycznia 1823 r. 2. Po odebraniu zeszytu  grudniowego  
„Siew iernego Arcliiwu“ za r. 1822, gdzie je st  biogratja 
L elew ela , o której mowa w  liście niniejszym .

jącycłi, żeby jego zdania wybadać: niożeby to 
mnie Avczesnie przed wydrukowaniem udzielone, 
sprostowało jakie myśli moje. Bardzoby mi to 
miło było. W jednym  miejscu tego artykułu jest 
odsyłacz (a) do noty: i noty nićma. Jest to zo­
stawione do woli Pańskiej, jeśli zechcesz w imie­
niu swojim rcdaktorsłiim donotować, że o tycłi 
słupacłi Bolesława Chrobrćgo jiisał i panowanie 
Boi. tego objaśniał w pisuiacli: 1). Zdołiycze Bo­
lesława AVii'lkiégo, które z dM iema kartkam i ge- 
ograticznemi, co ly ło  w r. I 8l(i załączone av Ty­
godniku Wieleńskim w drukarni Zółliowskiego 
wycliodzącym w tomie Il-gim, w Numerach 27— 
84. 2). O związkacłi z Niemcami kr()lów Polskicłi 
i tytule icłi łirólewskim, do czasu podziału mię­
dzy synów Krzywoustego. Pismo umieszczone 
w r. 1820 w Pamiętniku Naukowym Warsza- 
Avskim.

Coście panowie o mnie popisali w Siewier- 
uym Archiwie (bo p. Sękowski Avielką część te­
go sobie przypisuje ‘) — szłioda żc nie z pewniej- 
szycłi wiadomości i z jiewniejszą doliładnością. 
Wołałbym był czytać, żem uczniem Groddeka, 
bom mu wiele winien, niżeli com wyczytał żem 
jest Czackiego, który ustnie nic mi nie dopo­
mógł i nikogo nigdy nie uczył. Dla waszej Avia- 
domości załączam tu o sobie jiarę notât.

Urodziłem  się w AVarszawie av r. 1786 av mar­
cu. Od ])oczątliu brałem AvychoAvanie domoAve 
AV domu obyAvatelsliim rodzicÔAV. W yższe klassy  
przeszedłem av kouAvilicie collegii nobilji X .X . Pi- 
jarÔAv AV WarszaAvie, zkąd udałem się do W ilna 
do UniAversytetu av celu poŚAvięcćnia sie naukom  
i do stanu nauczycielskiego. W ciągu czterole­
tniego przebyAvania mojego ])rzy uniAversytecie 
W ileńskim , liistorja staw ała się jedynym  zatru­
dnieniem mojim. Za niojim p rzyłyciem  do W il­
na zastałem  jeszcze ostatni rok liursÔAV łiistorji 
starca ks. Tom asza HussarzcAvskiego który ile 
mu jeszcze życia przez łat parę zostaAvało chę­
tnie mi rad udzielał. Lecz między Aviela przy- 
cłiylnych  z uniAversytetu AMleńskiego osób szcze­
gólniejszą mnie przychylnością i przyjaźnią za­
szczycił I^rnest Gottfried Groddeka prof. liter. Gre­
ckiej i L acińsłiićj, dziś Kadca Stanu. N ietyłko  
AV toAvarzyskim udzielaniu się ale i av koresponden­
cji Avieloletnićj był pvzeAvodnikiem i nauczycie­
lem. Tliad. Czacki starosta NoAA'ogr. z łieroicz- 
nym poŚAvięceniem się dla oŚAviaty ziomkÔAV Avy- 
lany, słysząc o niojim ĆAviczeniu się w historji, 
przyAvołał mnie do Krzemieńca. Po niejaliićj te­
dy przeAAdóce byłem  av Krzemieńcu gdzie av r. 
1810 Avykładałeni przez lirótłii czas liistorja ge- 
ograiji. W  tych czasach baAvienia mojego na 
W ołyniu, poznałem Avspomnianego m ęża. Dzieło  
jego m ogło zaAvsze])racom przewodniczyć, otAvorzo- 
ne przez niego jego  łjiblioteki zbiory, av krótkiej 
cliAvili przebiegane były, ale jedno widzenie jego  
poAvinno było do posługi publicznej zagrzeAvać. 
Jednakże zbieg okoliczności, przeniósł mnie do 
WarszaAvy, gdzie (zaczm) pryA\atnym domo-

>) o  tein p isał Sękow ski do L elew ela  9 Grudnia. 
1822 roku.

•2_) W yraz n ieczytelny. S, P .

9http://rcin.org.pl



66

wyin pożyciu nauka stawała się moją zabawą. 
Niejaka wiadomość o tym jest w mojicli Bada­
niach starożytności we wz<,dędzie iieô ^T. p. 22,
Aż w r. 1875 wiosną ])rzysłany do Wilna na za- 
stę])st\vo kursu historji, która od zgonu llussa- 
rzewskicgo wakowała, kurs ten wykhidałem ¡irzez 
lat ])rzeszło trzy. Koku 1818 wezwany na l)i- 
bliotekarza do uniw. Warsz. oraz na dawanie 
kursu l)ibliografji a potyni szczegulnyeh oddzia­
łów historji. W roku 1^21 i»rzez konkurs otrzyma­
łem katedrę hist. w uniw. AVil. i z rokiem 1822-g-im 
w ()l)0wiazki wpadłem, które dotąd pełnię.

AV"yliczcnie dzićł, ])rzy Numerze 8-cim *) może- 
1)V się i)rzydała w iadomość, że uwagi nad Cholewą 
l)'yły 1 oddziałeni postrzeżeń we względzie dziejów 
narodowycłi. Że drugi oddział zand^nięty l>ył 
w Tygodniku Wileńskim w r. 1816 wycliodzą- 
cym i zawićrał następujące ])isnui:

]. Cświćcćnie i naułvi w Tolszcze, aż do w}>ro- 
dzćnia do nićj druku.

2. Kozbiór sześciu roz]>raw Jana AVincentego 
Bandtkie o jn^zedmiocie jtrawa Bolskiego.

(Irobowy najjis liolesława Wiellcićgo w Po­
znaniu.

4. Zdobycze liolesława AVielkiego.
5. Winulska Sławiańszczyzna z Geografu Ba- 

Avarsl<ićgo.
Może i ta uwaga nie od rzeczy, a przy nićj 

niejalvie S]»rostowanie, że w r. 1818 najwięcćj 
i na.jwięłs-sze dzieła Avyszły. Umieszczone })od 
Nrem 7 Iszledowanija, liczą kart 591 i ł^art geogra­
ficzny cli ])ólarkuszowycłi sztychowanycłi 19, a je ­
dna maleńka.—Z tym działem ma związek pismo.

Odkrycia Kartliagów i (5rełvów na oceanie 
Atlanckim, w Warszawie 1821 w drułv. Pijarskiej 
8 ]>p, 177 z kartą geogr. jiółarkuszową.

Co jest położone pod Nrem 8 Drewńaja Istorja... 
do XVI wieku, to tak nie jest, ma ona tytuł: 
Dzieje starożytne od ])Oczątku czasów łiistory- 
eznycłi do drugićj połowy Avicku szóstego ery 
xtjańskićj.“ AVilno 1818 pp. 505, kart geog. szty- 
cłiowanycli iG-ście i cztery litografowane igiełlś.ą 
rycinki Avyobrażaja^ce ruiny budowy różnych na­
rodów.—Tegoż roku 1818 wyszła.

Teodora \\'agi łiist. książąt i ł-crólów polskicli, 
powtórnie ])rzejrzana i ])onmożona w Wilnie 1818 
8-0. Pierwszą ])ołowę tego dzieła mocno prze- 
roliiłeni. Do nićj należy:

Dodatek do Teodora Wagi łiistorii książąt i kró­
lów ])oł.—] ’anow'auie Stanisława Augusta, av AVar- 
szawie 1819, nuda broszurka o 66 stron.

Czy nie wiadomo czasem Panu, czy llauen- 
scłiield -) Av przekładzie niemieckim Karamzina, 
czy zacłiowuje noty całkowicie, czy je  tale ob­
cina jak  tłumacze francuscy?

') W skazów ka tyczy się artykułu w  „Siewlernym  Ar- 
cliiwio “

■■') 'W listach Ruiharyna (l;} lutego i 4 kw ietnia 1823 r.) 
wydrukowano Nowenschiekl. U  L elew ela wyraźnie Ha- 
uenschield. Osobistość nieznana.

AVyraz łiistorji pragmatycznej  )̂, który używani 
jest w nauce łiistorji tecłiniczny. Nie Ayiem czy 
jest na ruskie })rzełożony. Ilist. medycyny w ros- 
syjskićj Kicłitera ma tytuł hist. iiragmatycz- 
nej, liie Aviem jak  w Ruskich exemi)larzach 
to przełożono. Ale to nie jest ta pragmatyczna
0 którćj w mojej recenzji mówię. Jest to naduży­
cie A v y r a z u  pragmatycznej, łętóry iest użyty na 
oznaczenie ogólne w} łuszczenia przyczyn i sku-

i  tków, tudzież niejakiego filozofowania. Pragm a­
tyczna zaś łiistorja, idórą wspominam, jest Avla- 
śnie łiistorja u Grek<3w i Rzymian znana, t. j. 
z cliarakterem politycznym. Polybiusz jiierwszy 
był co rozwinął swe uwagi i obserwacje, które 
od następnycłi jiisarzy na baczeniu liyły. AVło- 
scy XV%vieku łiistorycy są ])ragmatyczni.

Polybjusz jest niejako za pierwszego pragma­
tycznego UAvażany, cłioć jirzed nim Thucydides
1 inni iiragmatyczuemi ł)yli. Krótko mówiąc, 
łiistorja iiragmatyczna, jest łiistorja polityczna.

1 pismo do listu tego dołączone i list ten ł)li- 
sko od miesiąca jest gotów i miał być dla uczy­
nienia Panu śurpryzy zaraz przesłany. Gdym je­
dnak zabierał się do przesłania, odebrałem list 
od p. SękoAYskićgo w którym między motywami 
przyśiiieszenia wyraził, że przyjaciele Karainzina, 
którzy ze mnie nie są kontenci powiadają żem 
się uhiłvł,—z przesłaniem niniejszego Avstrzyma- 
łein się, żeby im dłużćj satysfakcji z mego ulę- 
knienia zostaAvić. A\" notce, gdzie czy jakim przy­
padkiem możesz Panie za]iOAviedzieć publice, że 
najmnićj trzy lub cztery tekie partykuły recenzji 
Karamzina ])0AV0liiAm, ale p0AV0lnym czasem, 
AYS AYojeni archiAYie umieścisz, a jeszcze recenzja 
skończoną nie będzie....

P. łvontryni ay tyc łi ezasacłi zaAYSze źle się spra- 
AYOAYal: bo nietylko, że nie kuczył, ale  często ze 
skruchą ł)ił się a y piersi że przcAYinił: a nie po- 
AYiada co?

Pamięci mnie i Sercu AYzajemnemu
Sługa Lelewel Joach.

Już tu AY AVilnie zdai'zylo mi się słyszeć, co to 
za recenzja (o AYAYetlenju mówią) która nie przy­
tacza Rusłvicłi pisarzy! Po tćj partykule przeAYi- 
duję, że podobne iityskiAYanie zjaAYi się i a y  Pe­
ters!). Nic to nie szAodzi, clioćł)y nawet długo 
liotrwało.

III.

SO Styczn ia  1823 r. Wilno.
Sumnienie nmie gryzie, że a y  artykule A v t ó r y m ,  

łvtóryni l^inu o Karamzinie przesłał, nadto po­
dzielam, Â ■spólnikiem się stawam Avad niektórycli 
Karamzina: dla tego śiiieszę z tym pismem i pro- 
źbą abyś pan a y  przekładzie Ruskim raczył dAYa 
miejsca iiopraAYić, które z pamięci tu AYskazuję 
i projekt przemiany załączam.

1. Gdzie jest mÓAviono o nadawaniu nowotnego 
])oloru tam tego § koniec: „Jeżeli się komu Avy- 
daje że niedość wiernie prawda oddana niecłi to

') Cały ten nstęp zam ieszczony w  Siew . Archiw ie.T . 8. 
str . 73.
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nie... przypisuje, ale tego winnycli przyczyn.... 
szuka” (czyli jak  tani ¡xulobnie do tego jest wy­
rażony) ten koniec trzeba wyrzucić. Natomiast 
położyć:

Dawanie nowotnego połysku dawnym rzeczom, 
jes t pospolitą własnością pisarzy. Najbieglejsi 
nie byli dosyć zdolni jéj uniknąć, a najwięcej na 
to narażeni są ci, którzy z i)iękiiiejszym i wyż­
szym wykładem występują. AMadomo ile zimna 
krytyków rozwaga, troszczy się o przyćmienie 
rzeczywistości, blaskiem iJwjuszowskicli w yra­
zów; ile miał od tego wstrętu ojiryskliwy Sclilo- 
zer, )̂ Ivtôrégo samego ton przy wymierzoiiycli 
mu zdolnościach krytycznych był wcale nie hi­
storyczny: łatwiej godność historyczną obrazić 
zdolny, niż uczciwej prawdzie zadosyć uczynić. 
Przejąć się godnie duchem U})lyiiioiiych wieków 
i wyłożyć go nowotnemi wyrazami, jest jednym 
z najcelniejszy cli, z najtrudnie szych obowiązkowy. 
Jak  wiole z tego powodu w^dzięczności Karam- 
zinowiśmy winni, już w tćm każdy czytelnik wi­
dzi, gdy czytając, z kolei, tylu wyrażeniami uply- 
w^^ającycli wieków oddyclia “).

2, Drugie miejsce do odmiany znajduje sio 
dalćj bliżej końca, gdzie mowa o nadaniu po­
włoki politycznej, jak ą  nadaje Ivaramzin... tam 
jest W' jednym miejscu coś tak ])odobnego... „nie 
uw^ażaii) tego za ul)liżciiie prawdy, a tćm mniej 
za jakie jej skażenie^^^—na miejsce tego życzył­
bym sobie tak  coś podobnego położyć, jak  na- 
stO])ujc:

Tego tedy nie biorąc za ujmo lul) ubliżenie 
prawdy... i dosyć; wyrazu skażenie nie trzeba. 
Wreszcie nie dobrze pamiętam jak  tam jest, l ’an 
będzie łaskaw sam tak  na wzór tego skręcić, że­
by tak dobitnego mego Avlasnego pobłażania nie 
było, ale wyraz pobłażania ogólny,.,

— Mam nadzieję, że ta })rożba moja na czas je­
szcze przybędzie, że jeszcze wsi)omniany artykuł 
nie wydrukowany.

Jeżeli się Pan będziesz widział z P. Błotnicldm 
podziękuj ^łu najpiękniej odemnie za nadesłane 
mi blacliy. Podziękuj IMu za wszystkie kłopota­
nie się i tak staranne przesłanie, nim zdążę do 
niego list i prosto od siebie podzięki wygoto­
wać, Podczaszyński ])rzed laty nie z talvim mnie 
kłopotem przesyłał, Poprostu pa])ićrom przeło­
żył, sznurkiem obwiazał, cerata^ obszył, poczcie 
oddał.

Jeżeli Panu są przyjemne mojej recenzyi do- 
syłki, zechcesz mnie uwiadomić, 1 . Czy jest na-

') z .  B. über die halbe Zeile „Igor heiratete die Olga“ 
macht er 65 Zeilen ł.Schl. IlecTop. I Th. p. III). Ma Schiö- 
zer do tego powody niejakie i odstręczające przykłady  
przytacza (III Tlieil. p. 6:3— 04) gdzie spraw iedliw ie prze- 
drwiwa: A rtig und beinahe riirend ist's zu lesen, w ie leren- 
d ig . . darstellt. . malt, und malt niclit blos, sondern mobali- 
sirt und politisirt auch. Chciał po miernym i nędznym pisarzu 
Schlüzer, ażeby w  jego  guście niesm akiem  i z icinkow o  
gadali A przecie żyw ość, m alarski pędzel, moralny i po­
lityczn y  charakter są rzeczy  dla dobrego pisarza nieodzo­
wne:. choć pod piórem niezgrabnym  stają się obosiecznym  
w  ręku szalonego m ieczem , którym  prawdę masakruje.

L e i.
2) Siew . Arch. T, 8 str. 2S9 ssqu. „O pryskliw y Schüzer.“ 

Bułharyn przetłóm aczył: „znam enityj (sław ny) Schlüzer.“

dzieją, że Niemicclcie lvarainzina tłómaczcnic ży- 
Avo postąpi, i czyli w tym tłómaczeniu są przy- 
piski.

2. Jak a  cena jest exemplarza francuzkiego 
w Petersburgu. Chociaż wziąłem dla użytku 
mego exeiu])larz od Zawadzkiego i o^jłaciłom: 
liardzo jednak potrzeba mi wiedzieć o cenie Pe- 
tersb.

I to prędko mi wiedzieć potrzeba )̂.
(Gniewaliście się Panowie kiedy ja  nic odjiisy- 

wałem (cliociaż nie było tak wiele na co odpisy­
wać) a mnie na za]>ytania nie odi)OAviadacio. J*a- 
miętacie sobie za to.

1*. lvontrym bardzo Pana jirosi, ażebyś chciał 
kuczyć a kuczyć p, ¡Sękowskiego za co nie })rzy- 
syla swojej rozjirawy o jioczątku Tureckim Sła- 
wian czy Lecliów, Clicialem list j), Sękowskiego 
donoszący mi [o] tćj rozprawie o J.ecliacli umie­
ścić w Dzienniku Wileńskim. Bios nadał jakie­
goś wygę szubrawca, niewiem czy J*ickiolnika 
ojca jakiego, który list pana Sękowskiego skom- 
montowal sposobem naste])iijącyni: „zanosi oświad­
czenie przeciwko temu do Crodu“ kiedy grodu 
w Peter, ani koło morza lvasi)ijskiego nićma — 
„znajduje się naród ł.ech, nosi ul)iór bez naj­
mniejszej różnicy I^olski“ nioAvyraźnie Avyinienio- 
iiy, czyli noAvy dzisiejszy, surtuty, fraki grana­
towe z karmazynowAym kołnierzem; czyli dawny, 
który dziś z krymkami i pejsami, dycht jak  za 
króla Łokietka chodzono, używają Żydowic — 
„ma ])ryncypalne cechy charakteru zgodne ze 
szlaciitą l ‘olską,„ paznokci, brodawek, barczysto- 
ści i t, d.— teraz robię słownik,'^ który najla- 
tAviej ze słoAvnika łdndego i z Troca utworzyć, 
„Ictórego jiokazuje się, że wyrazy właściwe pol­
skie, jako cham, AYzięty z żydowskiego hebraj­
skiego, Pan, zupan, byłem, będę z tegoż ];owsze- 
chncgo j)oczątku z jakiego też Avyrazy w innycli 
dialektach słowiańskicli znane,,, 1 z takiemi no­
tami oddano mi list. Tak tedy Łobojko szczę­
śliwszy odemnie, bo jego łcorespondciicyi przy;- 
niOAYane, moje odrzucane,

l*rzy wolnym momencie przeszlę ]), SękoAvskie- 
mu jeszcze jednę legendę z pieniążka. Na tym zaś 
kt()rego ma i (*lice kryptograficznie wyczytać 
niecłi nie szuka Witolda, bo ten żył 1400, a ])ie- 
niądz jest nieodzownie jest stępol 1500.

(Podpisu niema).

Uwaga I. Wspomniany list Sękowskiego jest 
z dnia lo  Stycznia 182o roku. Trudno zrozu­
mieć list Sękowskiego bez listu ]^elcAvela zwłasz­
cza, mając go w stanie takim, jak  go podał ]). 
Jabłonowski av Echu, trudniej jeszcze zrozumieć 
list Lelewela. Zestawienie tych dwócli listów 
może nam trochę wyjaśni rzecz: „Ze Lochy, nie 
zaś Lachy, pisze Sękowski, nie są Słowianie czy 
Szlowaki, ])rzeciwko temu zanoszę oŚAviadczenie 
do grodu, bo dotąd znajduje się na ziemi naród, 
który się nazywa w swoim języku Lech, nosi 
ubiór bez najmniejszej różnicy polski (we fra­
kach, surdutacłi, granat z karniazynoAvym koł-

’] D opisek zrobiony potem. S. P.
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inerzcm), ma jiryncypalne ceciiy cliaraktcrii, zgo-j 
(Ino zc szlachtą ])olską paznokci, l)r<xIaAvok, k ar­
ku). Za ])ar(‘ tygodni przyszl(; wam kr(>tką 
r(»zprawk(^, teraz rolj|(  ̂ sh')wm'k j(y/,yka Lccliów, 
(najhitwićr} go uło/yx z Troca i słownika Lin­
dego), z lś.t()rcgo j)okazuje si(̂ , że wyrazy właści- 
Avo-polskie (JalŃ. ])an, kohieta, cliam, kmiot, nmzg, 
Itizun, żu[)an, kontusz, czyżmy, czapka, toj)ór 
i t. d.) są wzicte z tego ji^zyka.”

i’or()wiia\vszy t(» z listem I^elewela, znajduje­
my ni(‘jak ą  r()żnicę, zaj)cwne że iAdewel cytował 
z ]);uiii(Ti. Czy, jednak, te dodatki poroliil sam 
Liilewel, jak  i)rzy])uszcza p. Jabłonowski, czy 
rzc(5zywiś(‘ie jakiś „wyga szubraA^ iec,” ja k  nujwi 
lAdewel, nie możemy j)owie.dzie(  ̂ nie widząc listu 
8(^kowski(‘go. l*or()\vnanie charakteru komenta­
rza z charakterem ijclewehi, może rozstrzygnij* 
t(; kwestyi^. S(‘kowslŃ.i, zdaje si(;, j)rzypuszczal, 
że ].eleAvel sam ])oro))ił komentarze, tak ]>rzy- 
najmnitj można wnosić ze s 1ó a v  jego li.4u; „Chwy­
tałeś mi(‘ za słoAvo, którii dorywczo w łistacłi do 
Kontryn\a wyrażałem, żeś użył pomocy jakiegoś, 
jak  ])o\via(hisz „szul)ra\vca,” żeby robić mul iiie- 
mi uwagi. Nie clici  ̂ nawet domyślać si(‘, ktoby 
l»yl ten „szubrawiec,” lecz ])owiem, że czyniąc 
takie UAvagi nie w swoją rzecz wdał si(\”

’I .  W  tym „tak skomentoAvanym liście” wspo­
mina Sękowski i o nad])isie, który „AvpraAvił' 
jjciewela w klo]»oi.” „Dzi(‘lvuję ci, pisze S., za i 
Tdzieh“ni(‘ naj)isu około orła, znalezionego av Krze-, 
niieńcu. Jest on jiisany łiterjimi kry])tograticz-; 
ncmi, co l)yło w XVI Avieku bardzo av nuidzie 
lia Kusi. S])odzieAvam się go wydecyfrować; lecz 
t(iraz Z(jiiliitevi klucz od hiórkn, w którem go po-j 
]ożyh‘m i dlatego nicem nie zrolńl... Tu trzeba' 
szukać wyraz()w: „Karol, l.itwa, kniaź” i t. }). 
Ja rozumiem ])rzez domvsł, czv nie jest to lu^rb 
W itolda.”

Bez tego ustę])u listu S(‘kowskiego nie mogli-1 
byśmy zrozumieć dobrze początku listu czwartego 
Lelewela.

IV.

]). 12 l.uteno 182H. TPiV̂ ô.

Jak  widzę że mi w.głowę zajść przyjdzie z tym 
panem Sękowskim. W taki mię klo])ot niezno­
śny wplątał, że sobie rady dać trudno. Zaklinam

J.itewski z którego legendę mu ])osłałeni "wy­
jaśni i dotąd nićmaV ]*ra\v(lziwie osiwieć z utni- 
jiicnia przyjdzie, cała Litwa, i Rudzki gabinetu 
numismalycznego w Krzemieńcu pilny "konser­
wator nastają na, mnić ażebym zazdrośnie nie 
tajil tego co l \  Sękowski tak uroczyście przy­
rzekł, a tymczasem p. St^koAvski o tym ani dudu. 
Ale gorsza rzecz z i)0W0du Tjurków, nie tylko

Litwa, i Wołyń tak zażalony na Pana S(‘koAv_ 
skiego, ale cale ivrôh'stwo Polskie po nadwiślu 
położone i stolica jego A\'arszawa, i biegły Sanskry- 
cista Skorocłiód Majewski: skoro się doAviedzieli 
że od Turków pocłiodzić mają: taką się niesły- 
cłianą cickaAvością zapalili, że po wszystkich pi- 
smach ]>erjodycznych które Gurclio *) Grzymała 
Av AN'arszawie wydaje })iszą o tym i j)rzeciw te­
mu a łają na mnie, że niedość kuczę Pana Sto­
kowskiego. Ja ])roszę ja  })łaczę nocy niedosy- 
piam, do połowy gloAvy ołysiałem, a pan St'koAV- 
ski ani mrumru. Wi(izicie panowie jak  sobie 
z rzetelniejszemi ludźmi postępujecie. Ja  nie 
cłicę nikomu przymawiać, ale co })rawda o pa­
nu Sękowskim, to o samym Panu S(‘koAvskiin 
mówię. AVszakze ufam i)anoni mojim, i av nadzieji 
ich stołeczuycłi względów załączam tu list (lo 
J’ana Jîlotnickiego, który s])odzieAvani się, że ra ­
czycie jak  najśpiesznićj oddać.

Właśnie gdy tym listem zajciy l)yłem i przer­
wałem go odl)ieram Ust Pański ])od datą ]3 lutego. 
Kommunikowałem go p. KazimierzoAvi, który savo-  
je  ukłony i uściśnienia zasyła.

Bardzo czuję lvlo])oty Pańskie i pojmuję jałc. 
trudzić Go mogą. ^liarkoAvalem tćż, że musiały 
zajść jakieś, kiedy ]»o wi(‘lkich kłopotach z ra ­
zu sziurmacłi tak  potym ueicliło. Byle się po­
myślnie skończyły.

Francuzkiego exem})larza Karamzina proszę 
mi nie przysyłać, bo go mam swego AAiasnćgo 
i drugićgo nie ])otrze))uję. Już to drugi raz pi­
szę, i)roszę to dol)rze uważać.

l’onieAvaż się osol)iście nie znamy, nić mogę 
tedy brać za złe Pańskicłi o mnie ])odejrzeń że 
jaw n ie  chcesz Avidzieć i na honor jjrzyHiegać, że 
umie kiep LoJ)ojko (jak go czcisz) do poclnvat 
ivaramzina skłonił! Mniejsza o mnie ale za co 
1)iedak Lol)ojko ma cierpić? Widuję się z nim 
cz(‘sto, a kiedy pan tak cenisz honor że go uro­
czyście podkreślasz, na tenże honor i proste sło- 
AVO jeśli od nieznajomego na AAiarę zasługuje,. 
za])CAvniam że, ani się radzę Lobojki ani on umie 
radzi, że o ivaramzina dziele nigdy z nim nie 
gadałem, tylko com słyszał jak Pańsłd prze­
kład mego Avstę])U czytał i admiroAval, i tyllvO co 
mi raz list Polaka ukazywał który za nic z bło­
tem Jvaramzina mieszał.

Pan sądzisz że av tym drugim artykule moji(m) 
są Avielkie Karamzina }»ocliAvały? jałvOŚ mnie­
mam,‘ że się Karamzin a v  głoAvę poskrobie. Za- 
[)eAvne żel)y się godziło dodać ])arę AvyrazÔAA' tu 
i OAvdziê  do Avykończenia dobitnego cz(‘ści, ale po 
co oł)rażać zl>ytecznie. Gadam o czułości, co mo­
głoby być zastąpione A A y r a z e m  romantycznego  
p isa rza  )̂, Avyraz ten sti-ącilby od razu Karam­
zina z rzędu liistorykÓAA': niecłi sobie czytelnili, 
to objaśnienie dobituićj potAvorzy. Że A A y -  
kład narracja, zaclioAvanie jedności,"kombinacja, 
zaclioAvanie ])raAvdy av czystości, bez uadaAva- 
nia niepotrzebnego lustru że av łCaramzinie nie 
odpoAviada przepisom })raAA’dziAvćgo liistoryka, to

1) Koiitr^-m byl znanym pod tym mii'nu'u;, jako człoiiok  
,T ow arzystw a Szubrawców.“

Gurclio, imi(j Franciszka G rzym ały, jako szubrawca. 
AA^yrazy podkreślone przez L elew ela .
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powiiiiiol)}' się (lać uczuć: a kto nie dość czuje, w wojsku polskićm uauc^iyłem się. Nieeli [)aii nie
niech odczyta przytoczony rozdział IMaira )̂. jMani 
nadzieję że do niego zajrzy Karamzin. Chcia­
łem grzecznie, nieco uwikłać w bawełnę. kie­
d y  Pan za jiochwaly różne moderoManie słów 
bierzesz, spodziewam się że tycli dwócli odmian 
i ]»rzydatlvu z cytacją Szlecera, który .Mu póź­
niej w oddzielnym liście zakommunikowalem, że 
nie zaniedbasz. Kiedy na czas iirzyszedł, bar­
dzo mi o to idzie, żeliyś })an o tym dodatku 
z cytacją Schlózera i niałćj })oprawie nie zapo­
m niał.  Najmocnićj obliguję niezajwmnieć.

Jedna część w tym drugim artykule jest po­
niekąd })0części na los szczęścia rzucona, może 
aż za nazbyt grzecznie: to jest gdzie mówię
o krytyce. Nieznajomość moja Kossyjskiego ję ­
zyka jest tego główną przyczyną, bo przez to nie 
mam tyle łatwości od razu zdolności krytyczne 
Karamzina poja^ć.

Po 1)0 dch wy ty wałem go że cytując szeroko 
wyrazy, co opuścić, co zachować dobrze niewie- 
dział, że może umyślnie w n iektór\ch  razach 
niedość jest miernym, że niedość trafnie widzi: 
ale ztąd nie śmiałem mu niedołęztwa ])rzyznać. 
Jego bystrości, zdolności zdaje się wysławiany(*h 
nie znajdzie, tylko że dobrze karty  cytuje, szero­
ko texta obok wyi)isuje etc. etc., kwitowałbym 
z tego, gdybym takie i)ocłiwały otrzymał.

O przemianie losu dzieimilca Iwińskiego, juże- 
śniy słyszeli tu od niejakiego czasu.

Gdybym mógł gdzie wyśledzić czas urodzenia 
3fniszchównyV nie zaniedbałbym Panu uwiadomić, 
iile niewiele mam nadzieji. Ani Onacewicz w tćj 
mierzy rady dać nie umie. Onacewicza radziłem 
się względem K.aramzina i on mnie dużo podże­
gał na liistorjografa.

Co się tam z P . Sękowskim stało? jalś-by 
W’ Ebsambolską przepaść zapadł.

(podpisu niema).

Uiva<ja. List liułliaryna pod datą 13 lutego, 
wyjaśni nam druga część tego listu l.elewela dla­
tego przytaczamy tu niektóre wyja^tłU z niego.

13 Lutego 1823 r.

Stoję (sic!) przed Panem na kolana i przepra­
szam, że nie pisałem. l ’roces nasz familijny, od 
którego zależy los mój i moich krewnych, teraż już 
w słuchaniu. Zdaje mi się, że skończę go wlcrótce, 
tymczasem latam ja k  szalony zrana do wieczora, 
piszę prośl>y, ekstrakty i dyabół (sic!) wie co. 
Tyłko wczoraj wziąłem się do tłumaczenia l*ań- 
słdego artykułu i to prawie po nocach. Nie 
wiem czy wytrzyma zdrowie moje, historykowi 
musi być wiadomo co to jest proces w Piossyi... 
Za artykułu tłumaczenie pewnie sio nic będziesz 
gniewał. Sam tłumaczę, a kiep Łohojko łze, gdy 
mówi, że to musiał tłumaczyć krajowiec. Ja  od 
sześciu łat mego wieku byłem zawieziony do 
Rossyi, wycliowałem się w korpusie kadetów 
i znam lepiej ruski język, ja k  polski, którego

wierzy temu piszczykowi i)etersl)urskieniu. Z po- 
cłiwał rozlanycli, w artykule Iwińskim dla Ivaram- 
zina widzę jawnie, że on musiał coś panu nabakać. 
Tutaj })an AVojejlcow wydawca Lucalida  l p a n ­
tofel K aram zina ,  cłiwałi się, że on leazał Loboyce 
nastraszyć pana. Przysięgam na honor, źe to pra­
wda. Nie wiem czy pisał kto do Pana, że moje 
ArcJiiicnm  będzie oticyałnym dziennikiem niiniste- 
ryuni oświecenia. Wtedy i ja  pokaże kto jest pan 
Łol)ojko.

V.

Wihio d. 19 K wietnia  1823 r.

I)w'a listy })aiiskie, i>od datą 4-go i pod datą l l  
A})rila odebrałem, a z nich z otwartości Pańskićj, 
oraz z odgróżelc lionorowy ch że nic iirzeźyjesz aże­
by Pana oszustem nazwano, wyrozumieć to mo­
głem iż sam zostałem poi>(ulzony i ta kowany o po­
dejścia oszustwa )̂. Jak  dalece są śmieszne podo­
bne l'ańskie urojenia i dla niego samćgo nie przy­
zwoite nie trudnoby było wyjaśniać. Ale wierzaj 
mi Panie, że ani zbytnie naleganie, ani ułiliżające 
uczciwości iiodejrzenia nić mogą być zacłi(‘tą do 
pisania, ani Avzliudzeniem jakićgo we nmie i)unktu 
iionoru. ^Vreszcie wolno mnie i nadal krzywdzić, 
kiedy się podolia, ale mi Panie nie weźmiesz za 
złe że już więcej w tćjinateryi pisać nie liędę: ani 
żartem ani serjo.

Przystę])ując do rzeczy. Bądź Panie łaslcaw 
zwrócić uwagę na następujące mićjsca bądź 
w nicłi przydać, l)ądź ująć i otlmienić tak:

W  części o kry tyce
Xaprzôd. Bo taki jest los pisarzy liistoryc.znych, 

że })rzy największćj icłi ])ilności krytycznćj, i>rzy 
najdalćj ])Osunic‘tćj pracy niepodobna im unilenąć 
przeoczenia i niedokładności; a gdy  szczegidy 
w K a ram zina  ¡wszukiwaniach rozważamy, nie 
zawsze wydaje się nam  prawdziicć co je s t  w iary­
godne. Z  pom iędzy  zrzódeł historycznych rzadko  
byśmy kron ik i  nad acta i diplomata przełożyć  
śmieli, Ijo się nam  zdaje że kronikarskie  powta­
rzania nie mogą upoważniać oczywistej nieszyko- 
wiiości. Niektóre stąd wynikaja^ce trudności, iłe 
je  obserwować w dziele Karamzina zdarzyło się 
l>rzyjdzie nam rozważać gdy do szczegułów przy- 
stą])imy ®).

i r  części o powieści i wykładzie  )̂.
Po wtóre. Polski pisarz, tałtźe bez dobitnego 

krćślćnia pojedyńczćgo obrazu ustawicznie zwraca 
baczność na polityczny stan postronny, rozważa go 
wyraźnie ile ma związku ze stanem politycznym 
kraju, i w każdym razie mocno wiąże politykę 
zewnętrzną, a nie zaniedbuje p o l i ty k i  wewnętrz­
nej, mianowicie wyjaśniaj<ic wzrost aristokracji.

P or. Siewier. Arcli. T. 8, str. 75 s<iu.

’) W  liście pod datą 11 kw ietnia 1F2.3 r. Bułliaryn pi­
sze: „N iem yślę żebyś pan chciał mnie skom prom itować 
przed publiką, której obiecałem  na słow a pańskie do św iąt 
w ypuścić krytykę. N a konor, że nie przeżyję tego, żehij mnie 
oszustem nazywano.

2) N a m arginesie dopisek L elew ela: „przydać.“
3) Siew ier. Arch. T. 8 str. 67.

D opisek „poprzydawać.“http://rcin.org.pl
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IkOssyJski pisarz ])r/-ypirh7.cza, że czytelnicy znają 
])()litykę zewnętrzną, samą tylko wewnętrzną roz­
wija, itę tc szczet/iilni/ch tijUco zdarzeniach, bez 
pBHZukiioania i nadania stałego zmian 2)od.obnych 
charakteru wyfiiszcza. Sąsiednią dotyka nie w ca­
łej obszerności, ile ma etc. ’).

Potrzecie. Jiównie i Naruszewicz nie wzdraga 
się przytaczać sprzeczne zdania i różne słowa, lu­
bo w tym jest oszczędniejszy i w każdym razie 
sobie właściwy Jednostajny tok przytoczeniom 
nadaje.

\ y  wyl<ladzie szczegułów jedną z najtrudniej- 
szycli rzeczy jest opisanie cłiarakteru osól). a Wy­
znam szczerze, że w tćj mierze w wielu razacłi nic 
zasi)akaja mnie z tylu względów godzien admira­
cji talent łiistorjografa. Dający ¡)rze])isy pisania 
łiistorji, życzą ażel)y i)odolmycłi ol)razów unikać, 
ponieważ są środki dać ]>oznać osol)y wyłuszcza- 
Jąc icli czynności. A nawet łiistoryk ])0 większej 
części z czynów osól) o icli cłiarakterze i usj)oso- 
])ieniu przeświadczą się. Cóż dopiero, gdy opisa­
nie cłiarakteru w niejakie kontrasty z czynnościa­
mi stanicy Tworzy się AYUWczas, nie odgadjiiona 
zaga<lka, albo nieszykowny utwór, któremu wyra­
zu i prawdy brakuje. lviedy na Jednej stronie 
sławiona jest doliroć, na innej srogość zabłyśnie, 
trzeba czegoś więcej Jak Avycłiwalania dobroci, że­
by ta dol)roć jiod wątpliwość nie poszła. Kiedy 
na Jednej karcie o])isywane są dyplomatyczne za­
biegi, żel)v traktatem uwieść i wyjaśnić cele, że 
traktaty dla icłi niedotrzymania i zerAvania przy­
jęte zostały, nic przyda się w o])isie charakte­
ru zapewnienie, że wierny l)ył i docliowywał tra­
ktaty. Kozmaitych podołinych dysharmonij nie 
uniknął łiistorjograt*. A gdy trzel)a do f)góinych 
zarzutów Jaki przykład ])rzytoczyć: w olcreśłeniu 
i działaniu Andrzeja lV)golubskiego i ł)anjela IJo- 
manowicza Halickiego znajduję niedość szykowny 
wykład i nieczyste wielkicli ich działań rozpozna­
nie. ijccz Av ogromnej liczliie zrozmaiconycłi wy- 
])adk()w nietrudno wplątać się w s])rzeczności. I5y- 
wa, że ])isarz zapomina co wyrzekł, nie przewidu­
je  dosyć co powie. Objąć cały ogół i na każdym 
punkcie ł)yć panem Jego, nie małą Jest sztuką -).

Historycy nasi tak różni co do powieści i wy­
kładu, tyle z tego wz_i,4ędu interesu jednający: 
w koni])ozycyi całkowitej przez sam widok etc.

Poczirarte •*)... i zaborami Arzrosla Polska ile 
w rozerwaniu domowym osłabiona i zacliwiana, 
jalc nowym spojeniem się nowy wzrost rozpoczyna. 
Ale cały vęzeł jedności historycznej K aram zina ,  
staje się idealny, Naruszeicicza jest  irrosto ko- 
lcj7)y.

Miłość prawdy liez wątpienia obu etc.
W  części o zachoicaniu jiraicdy.

Popiate. Ilistorjograf iiossyi nie szukał wysi­
lonego zobojętnienia, a Avięc nie w obnażonej po­
stawie rzeczywistość kreśli, ale w jiewnym stroju. 
Moralnie bezwątpienia, że się każdemu podoba,

') W yraz n ieczytelny. (Siew . Arch T. 5 str. 70— 71). 
-) Cały ten artykuł przydać. Lelew el.

Siew. Areli. T. 8 str. 50 czytamy; „N aruszew icz  
w  silnycli wyrazach przedstawia jak  Polska pow iększała  
się i w zrastała p rzy łączen iam i.

ale z innycli ^warunków koniecznie różne wrażenia 
czynić nmsi. J’owloka ta pomimo żywych kolo­
rów Jakiemi niekiedy dzieje pociąga, bywa, że wy­
raz i moc prawdy, nienaruszone zostawia. Mogła 
zaś stać się niewiernie oddana etc. *). ^

Poszóste.... nie obcym m iędzy Kurikami rycer­
ski lionor odtąd dalsze icyrazy  (Tu zw racając 
niOAvę do tego ile czasu usiiosobieniem ubarwione 
zostały) icyrzucić, a zaraz i)rzejść do a kapite  
poczynajac od 'J. Uczucie narodowe.

NiecliaJ tymczasem dosyć tego będzie, tylko 
przy])oniinam jeszcze laskaAvc'J pamięci ten przy­
datek z notą i cytacjami Szlecera i kogoś więcej 
com dawnii’j av liście ])rzesłał. Tćj notatld me 
mogę Av ten moment na})rędce u siebie znaleść, 
a spodziewam się, żeś l*an Dóbr., u siebie jej nie 
zarzucił.

Z odAvloki pomieszczenia drugiego artykułu mej 
recenzyi, Avielce kontent Jestem, ł)o mi niepodobna 
było dotąd trzeciego AvygotoAvaé. Mimo licznycłi 
myśli, uszykoAvanycli Avyol)rażcń, gdym zaledAVO 
arkusz napisał, tyle zaszło trudności do Averyfiko- 
Avania do poszukiAvań, że przez żaden sposób AA*y- 
dołać nie mogłem— alboAviem zbyt jestem a v tym  
roku obowiązkoAvemi pracami obarczony. Już Ja­
koś chciałem ])Ozl)yć, aby zbyć tćj recenzji, gdy  
nie})rzeAvidziane zatrzymały utrudnienia, i znoAvu 
mnie zaclięcają do poAvolnicjszego a pilniejszego 
rozAviJania dalszej osnoAvy. Delikatne materje 
traktoAYać ])rzychoclzi! Avidoki l\arainzinoAvskie cią­
gle Avalić! ałe ugrząznoAvszy trzeba brnąć dalćj.

]*an SękoAYski pcAvnie, na swój list tak długi 
a dłuższą księgę, pewnie już odpoAviedzi oczekuje, 
nie ])iTdko Jeclnak doczeka się. Tymczasem mu 
oŚAviadczam, że nigdy nie słyszałem, ażeby ChAva- 
lińskie morze miało być AzoAvskie, zaAvszem Avie- 
dzial, że jest ivaspijskie,—poAvtôre nigdy mnie pisał 
ażeby SlaAvianie mieli przyjść z Asji, chyba Avtedy 
gdy z arki Noego wyszli, codo mnie nie należy. Ja 
znam ShiAvian zaAvsze a v  miejscu siedzących, i cho­
dzący Av SzaraAvarach, tak jak av Persji i av Assy- 
iji użyAvali takiegoż stroju Sarabara nazyAvanego; 
i na bandurze przygryAvających, tak jalv bandury 
pod tymże bandury nazAviskiem w Assyrji uży- 
Avano. O tych ciekaAvościach nie znajduję av ksic -̂ 
dze p. SçkoAvskiego. Aie o początku narodÔAv nie 
tak się bada dzisiaj, są środlii cale inne, nie te ak- 
sorja, które księgę j). SękoAvskiego napełniają 
a które cale inaczc'j rozumieć się dają i nic prze- 
ciAv praAvdzie i bytu narodu staAvić nić mogą. Pe- 
dę się starał kommunikoAvać p. SękoAvskieniu mo- 
ję  rozpraAvę o początkach ShiAvian, nie znajdzie 
Av niej jakiej chełpliAvości, ale szczere, często . . . _
. . . .' )̂ Avidoku poszukiwanie praAvdy.

AVzajemnéj mnie pamięci
sługa życzliAvy 

J^elewel Joachim.

O Zob. str, 159.
Zamiast .,Rurikami“ wydrukowano w  Archiwum: „ho­

nor rycerski był znany russlczm.“ Zb. str 288.
)̂ Ten długi li.st je st  pod datą 3 kw ietnia 1823 r.
)̂ W ^raz nieczytelny.http://rcin.org.pl
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Yi.

T). 25 lAstop. 1823. Wilno.

Wielmożny Mci Dobrodzieju.

Właśnie kiedym się zabierał expedjować moje 
dalsze ramoty, wtedy właśnie otrzymałem list Pań­
ski, lvtóry mi zwiastuje o dobrym uwag przyjęciu 
nie dlaczego innego tylko aby mnie zachęcić do 
kontynuacyi.

ObserwoAvałem miejsca pomienione i nic przewi­
dywałem ażeł)y zasłużyły na wyrzucćnie. Ale co 
robić gdy inaczej być nie może. Przez to myśl 
moja nieco podknsaną  się stała. Dodatki później 
nadesłane weszły w miejsca swoje. Com dotąd 
czytał wiernie 0d})0wiada myślom mojim, i>rzy- 
najnniiej nie umiem ocenić ja k  wiele przekład 
mógł się ucłiyłić. Jednego tylko Avyrazu żałuję 
kiedy o Naruszewicza stylu mówiłem, jest z góry
0 mocy tego stylu, a potćm o m ęskim  języku, który 
używał, a ten wyraz męski w tłómaczeniii zmię­
knął, zamienił się również na moc. Ale i to nic 
nie znacz3̂

Podziały i zatytułowania któreś pan podawał 
nie zewszystkiem wjiadają do myśli, ale i to nic 
nie znaczy. ZaAvsze jestem obowiązany za wzglę­
dne tych ramot przyjmowanie i tak  pracowite icłi 
traktowanie.

Teraz posyłam na ręce Pańskie ja k  niedawno 
z Wołynia tak  i teraz dwa pisma o Sarmatacli
1 Alanach nie dla Pana, ale dla 1̂ . Józefa (Sękow­
skiego), autora Lecłiów-Lesginów. O Sarmatach 
niewyłiończona rzecz zgubiłem ostatni artyłcuł. 
Czekam Józefa ojiiuji o tycłi dwu małycłi z mo- 
jicłi obszerniej szycłi i dałelco obszerniejszy cli ba­
dań. Ale nic takiego a priori jak ie o Słowianacłi 
otrzymałem, tylko po przeczytaniu przy poAYolnym 
na to czasie.

Trzeci kaw ałek o Karamzinie zatytułujesz Pa­
nie ja k  się podoba, bo ja  dobrze zatytułować 
nie umiem. Dalsze moje pisma będą zatytułowa­
ne jalv to już z zalcończonego tego trzeciego ka­
wałka widać.—Widzisz tedy Panie mój że myślę 
kontynować i że się to na coś cale długiego a mo­
że i bez liońca zanosi. Jeśli nadto wiellea recen­
zja Panu się nie podoba, napisz mi swe nieukon- 
tentowanie, zwinę się wedle JEgo woli w cieśniej- 
sze obręłiy.

Notę o którćj pan wspominasz w liście SAVojim 
czytałem i nie zrozumiałem. Czytali i inni i do­
brze mnie nie ol)jaśnili. Mała to rzecz czy takie 
czy siakie omówienia w notacłi będą, powiedz mi 
tylko Panie czy Siewiernemu arcłiiwowi nie sprzy­
krzy się nadto obszerna recenzja, ałbo mi powiesz 
kiedy się sprzylerzy.

Łobojko wiele ])racuje dla Pana Józefa żeby mu 
komplet skumportować. Dobrzeł)y jednak było, 
żeby o instytucie i dalszych • obowiązłcach i losacłi 
pewniejsze wiadomości udzielane było. Wielu 
najzdolniejszych nagłością i niejasnością warun­
ków służby odstręcza się. Dobrzeby wiedzieć czy 
po zajiełnieniu tegorocznym na rok przyszły, czy 
nie będą wakanse? Kommunikuj to Panie P. Jó­
zefowi i chciej mi pisząc donieść.

i to obserwowałem, że Naruszewicz usłowiań- 
szczony )̂.

]\loje uszanowanie i ukłony. AVzajemnemu mnie 
sercu WWPana Dobr.

sługa najniższy
Lelewel.

Lecz skończywsy ten list doczytałeni drugiego 
kawałlva w N-rze 20 umieszczonego i zamilczyć 
nie mogę, że tknięty zostałem przeldadem p. (.10 
w wyrazach ot oślepienia połiticzeskimi ninienia- 
mi. Dzielę na trzy ])unkta w zatytułowaniu nie 
cłiciałcm ł)yć krytykiem. Jaki jirzekład może 
mnie narażać “).

Uicaęia 1. Listu Pułłiaryna, o którym tu mowa 
nie znajdujemy })od datą Avłaściwą av „liibliotece 
WarszaAvskiej!^“ OmyłkoAvie on został datowa­
nym i 5 Listopada 1825 roku, kiedy AYcdług treści 
list Lelewela 25 Listopada 18*23 r. jest na niego 
odpowiedzią, l^rzytaczamy tu niektóre Avyjątki, 
konieczne dla zrozumienia listu Lelewela: „Mam 
honor uwiadomić Pana, żc ciąg krytyki Pańskićj 
przyjęty z więlvszym entuzyazmem, jałv i)ierwszy 
artykuł. Filozoficzne i uczone jego uwagi nad 
dziełem Karamzyna, zyskały mu powszecline okla- 
słd,... Musiałeś l*anie wyczytać moje tłumacze­
nie się przed publicum, honor i osobistość na­
sza każą mnie spodziewać się że Pan Dobro- 
dzićj zecficesz Icontynować krytykę, którą z Jego 
woli ja  obiecałem wystawić moim czytelnikom. Po 
tem wszystjkiem co pisałem o Panu i Jego dziełacli 
i charakterze w moim dzienniłcu, sjiodziewam się 
że Pan nie zeclicesz mojćj zguł)y, bo ay jirzypadkii 
gdybyś zaniedbał kry ty łvę, ja  zaprzestanę wyda­
wać dziennik, lecz sława Iwińska, uczciwość i mi­
łość do nauk, utrzymują mnie w tej nadziei, że 
Avkrótce zoł)aczę kontynacyą, czego oczekuję ja k  
żydzi Mesyasza.”

Tłumaczenie się liułłiaryna przed „publicum” 
Lelewel czytał, ale nie zrozumiał i „inni doł)rze 
mu nie ol)jaśiiili.“ Zdaje się, że nic tak trudno 
było zrozumieć to, co Bulłiaryn najiisal, może przy­
jaciele nie cłicicli wyjaśnić. — Oto co czytamy 
w tćj nocie:

„Podając czytelnikom moim ciąg dalszy kryty­
ki znacznie później niż oliiccałem, muszę wskazać 
powody tego i oświadczyć, że winienem w opóź­
nieniu pomimo mćj woli. l*olegając na listach sza­
nowanego pana Lelewela, uwiadomiłem czytebiików
0 ciągu dalszym krytyki. Nie mogłem iirzewidzieć 
wtedy, że zajęcia sI u ż Iioayc i podróż nie pozw^ołą 
szanownemu autorowi rccenzyi wykończyć prędko 
pracę roz})oczętą. Otrzymałem oliecnie od niego 
zaręczenie, że ukończy niezaw'odnie pracę swą
1 przekonany jestem głęlioko, że szanowny I^ele- 
wel znany w Polsce z uczoności swojej, również 
ja k  i moralności, nie zmusi narzekać na sielńe

’) Bull;aryn w  przekładzie uazyw a Karamzina i Naru­
szew icza  pisarzami słowiań-skimi.

W  przekładzie ten ustęp brzmi tak: Praw da m oże 
być skażoną z przyczyn  następującycli: ł ,  przez nadanie 
czasom minionym now otnego poloru, 2, kiedy pisarz pod­
daje się  uczuciom  narodowym, 3, przez przyw iązanie do 
swojej religii; 4. przez zaślepienie przekonaniami politycz- 
nem i (,ot oślepienia połiticzeskim i mnieniami;.

http://rcin.org.pl



íiTii wydawcę „Siewieniego Archiwum/ ani swycli 
’•odaków, all)owieni czyn ohyw^itehi odbija się za­
wsze na jego wsj)óiziomi\ach” 'ibo postui»ok graż- 
(hniina wsegda otswccziwajetsia ]ia jego sootccze- 
iśtwennikach ‘).

VII.

J). 22 ( irudn ia  1823 r. Wilno.

Wielmożny Mci Dobrodzieju!

Nr. 22 z r. 1823 niewiernego Archiwa otrzyma­
łem, za ]»rzeklad ponawiam dzięki i za dopiski cy­
tat obowiązany .jestem. Żal mi nieco miejsc w tló- 
rnaczeniu pominiętych, a mianowicie tych których 
ojiuszczenie sprawiły że nie wszystkie, które po­
strzec mogłem Karainzina cłiarakterystyki wy­
mienione.

Cliociaż czytam, że to jest Okończanje mam na­
dzieję, że się to ściąga do Okończanja obszernycłi 
zamieczań, i spodziewani się że ])rzesłany ])rzed 
miesiącem trzeci łcawałek, w którym tak wiele
o Ladodze i Nowogrodzie rozpisało się, żeś Panie 
otrzymał.

Teraz jirzesylam, czwarty kawałek jjrosząc: 1, 
înoje r((ptularze tak trzeci jak  i czwarty skoro nie 
bę(lą potrzebne odesłać mi nazad; 2-re uwiadomić 
mnie czy dobrze czynię że tak obszernie się rozpi­
suję? czy l)yś Pan wolał żeł)yni krócićj się sjira- 
wił.—Proszę otAvarcie mi swoje życzenie udzielić.

Kilka poszukuj ącycłi dawnycli dziejów osób, 
bądź tu w Wilnie bądź w AVarszaAvie ołiruszylo się 
na Karamzina za czasy króla Daniela. 0  tych 
czasach już i ja  miałem ł)ardzo wiele pisać. Może 
tamci dostarczą mi więcćj materjalów. Są to księ­
ża nasi.

Z i)owodu Nowego Poku zasyłam moje życze­
nia wszelkich pomyślności, Panu memu, i P. Józe- 
tb\vi kochanemu którćgo ])ozdrawiam.

Żałuję że do tego miejsca gdziem odróżniał ci- 
vitates od Castrów -j, nic przytoczył J. tytułu rę- 
kopismu Sofijskiego wremiennika niedawno dru­
kiem od kanclerza ogłoszonego pag... 2. ^liejsca 
do którćgo w ten inomeiit tratić nie mogę, w któ­
rym jest że gorod Nowogorodu A\ielkiego nia dwa 
dworce. Te miejsca mocno udowodniają że w Sła- 
wiańszczyźnie gorod jest castrón, a' miesto jest 
Jeszcze używane nie w dzisićjszym Rossyjskim 
znaczeniu, ale w dawnym które się i w Polskim 
Języku dotąd dochowało Jeśli znajdę cytaty 
przeszlę ie może na czas. Ale na nie czekać nić 
má co.

1*. Onacewicz przypomina się o Wołyńskiego 
kronikarza. Jaktiy on nmie był do recenzji po- 
trzejjuy! l^dliechUije mnie Onacewicz żeby pót}" 
dalćj nie j)isać dopóki ł ’an nie raczysz się ujścić 
z obietnicą swoją. Nie wiem jaka tam między P a­
nami umowa stanęła. Gdyby jednak mogła być

>) Siew. Arch. T. 8 str. 52.
Por. Siew Arch. T. 9 str. 167.
W ydano kosztem lir. liiim iancow a pod redak. p. Stro- 

je w a  w  r 18:i0— 21.
*) N aw et w  Sotijskim często o gorodzie pr: 

staw ianym  luowa bywa. ]
przy m iestie  

Lei.

dotrzymami, wielel)yni na tym korzystał. Czył)yto 
wielki l)ył kłoi»oi mićć dokładną wołyńskiego kro­
nikarza kopią?

Łaskawym "mnie względom i wzajemnemu sercu
Sługa  Lelewel.

VIII.

1). 8 Czerwca 1824 r. Wilno.

AVielmożny Mci Dołn’odzieju!

Już to jest bardzo dawno jakem się do Pana 
mojego nie zgłaszał. Nie wiem czy mnie to masz 
za złe czy nie, ale ponieważ mojicli przesłanych 
polskich kawałków nieodbićram uazad a jirzytym 
ostatniego ułamku w Siewiernym archiAvie nie wi­
dzę, zdaje się nic nie Ijyło naglącego do pisania. 
Miałem sobie (może żartem) ol)iecanycli 60 łistów 
(o nich tu żartem ¡irzypomniałem sobie). Ale może 
moja dalsza około łvaramzina robota stała się 
niei»otrzeł)na. AV czasie zbliżających się wakacyj 
znaczną partyjkę mógłbym Panu Dol>r. ¡irzeslać. 
Może Pan masz do mnie niejaki żal z ])0W’0du od­
włoki; ale byś mnie przebaczył gdyłiyś mnie bliżej 
widział. Co Pogodin ‘) ])0})isał i mnie cliciał pod­
chwycić to w swojćm czasie i mićjscu wyjirowa- 
dzone będzie.

P. Sękowskiemu winienem odjiis i różnć podzię­
kowania, że jednak mam długo do niego list pisać, 
a zatym zdobędę się na niego dopiero w czasie 
wakacji tymczasem zasyłani mu uściśnienie?

Ten ki’()tki list piszę najirędce aby się przy])o- 
mnićć względom 1’ańskim.

Zawsze z rzetelnym szacunkiem prawdziwie 
życzliwy i jirzywiązany

Sługa najniższy
Lelewel Joachim.

(Doi)isek Daniłowicza).

Wielmożny Mości Dobrodzieju.

Nie godziło się tak ściśle trzymać się prawideł 
Ewangiełicznych, aby uczyniwszy naywięłcsze do- 
brodzieystwo dla biednego, całłciem o niem zamił- 
czćć. Długom się ociągał z podziękowaniem i ode­
słaniem pieniędzy, nie wiedząc dostatecznie ich 
ilości; łecz gdy dotąd milczenie panuje, wnosząc 
przeto że Mandatarius iines mandati non excedft, 
proponowane Rubli assygnacijnych Trzydzieści 
mam honor odesłać z nayczułszem Jałcie bydź mo­
że od biednego Święcickiego podziękowaniem, 
przepraszając po stokroć razy żem się odważył 
Pana tćm utrudniać. Polecając mię łaskawej pli- 
mięci zostaję AV. W. Pana Dobrodzieja

nayniższym sługą J. Banilowicz.

Uwaga: łiułharyn -bardzo napierał Lelewela
o ■wysłanie dalszego ciągu krytyki. Między różne- 
mi i)0W0dami do napędzenia Lelewela był i ten, 
że imbłiczność nie daje mu spokoju i ciągle dopo-

*) H istoryk rossyjski, prof, uniw ersytetu  m oskiew skiego  
zm arły przed laty.
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iiliua się o krytykę. 4 kwietnia 1823 r. napisał list 
do historyka, w którym mówi o 63 listach i o nie­
dowierzaniu rodakom swoim:

„Wczoraj odebrałem z poczty 63-ei list od pre­
numeratorów co mnie wyrzucają czemu nie trzy­
mam obietnicy; listy te ])rzeszlę Í\inu , żebyś zacho­
wał jako pamiątkę. — Głuszę odstąpić nieco od 
rzeczy naukowej, żeby powiedzieć Panu moje my­
śli, obawy i nadzieje. Ja  av siódmym roku zawie­
ziony byłem do liossyi. M iłość do P o lsk i  sta roi ij- 
tnéj i nadzieja, że kraj się podżwig-nie, za])rowa- 
dziły mnie do Francyi; kochając jednak  Polskę, 
comme uti être methajfhysiiiue qui n’existe (¿ue 
dans l’histoire. Xigdy nie ufałem moim współro­
dakom, gdyż nikt na świecie nie odmienia tak  
prędko 0])inii ja k  Polacy, nikt tak prędko nie zry­
wa związków, ani odrzuca rozpoczętej pracy, ja k  
kochani nasi ziomkoAvic. A zatem z najwyższym 
szacunkiem dla Pana i z największym entuzya- 
zmem do prac jego literackich, zawsze l)yłem nie- 
si)ok.ojny od czasu obietnicy Pańskiej })rzesłać 
mnie krytyl^ę Jvaramzyna, to jest od Ńowembra 
1821 r. aż do dziś dnia. Postrzegłeś to Panic i słu­
sznie mnie wymawiałeś; lecz myśląc, że najlepszy 
iiposób działania jest otwartość, wynurzam w tćj 
mierze moje myśli, będąc pewnyni, iż będąc szla- 
chehiym, nie weźmiesz tego za złe.”

Idst Lelewela z dnia 8 czerwca 1824 r. był ostatnim 
w kwesty i Ivrytyki na Karamzina. Krytyka nie zo­
stała wykończoną, ale zczyjćj winy? Mamy dowo­
dy, że nie z Lelewela.—Ostatnia część jest zamiesz­
czoną w zeszycie listopadowym za 1824r., a 3 marca 
i826 r., SękoAYski pisał do Lelewela: „recenzyę Ka­
ramzina ja  sam teraz tłumaczę na rossyjski język; 
l»owinieneś wybaczyć, że się dotąd sjióżniono, nie 
wina wydawców ani moja, ale okoliczności. Grecz 
ciężko zachorował, tak że Bułharyn został sam je ­
den })isarzem, wydawcą i korrektorem trzech dzien­
ników i nie mógł się żadną miarą zająć twemi ar­
tykułami.” — 1, doilajmy od siebie, nie zajaj się. 
A dla czego? Xa to odpowiedzi, zdaje się, mamy 
szukać w wypadkach 1824 roku.—Zapomniał Buł­
haryn na czas i o krytyce i ol^elewelu.—Po nieja­
kim jednak czasie przypomniało dawnym znajo­
mym listownym, żeby za jego pomocą zostać 
członkiem Towarzystwa Przyjaci(jł Nauk. — W r. 
1821) znowu zwraca sie do Lelewela z prośbą
o i)rzedstawienie na członka, przesyła mu dwa 
ekseiiiplarze swćj i)owieści „Dymitr Samozwa­
niec.” Te listy byiyby dla nas bardzo ciekawe, ale 
nie doszły nas, tylko sam Lelewel wspomina o nich 
w liście IX.

IX.

6' stycznia 1829 r. Warszaica.

Wielmożny Mci Dobrodzieju!

Listy i dwa exemplarze dzieła 1’ańskiego 
Towarzystwu i p* rzęsowi -) towarzystwa złoży­
łem. Pokusa mię tylko brała nie dać prezesowi 
cxemplarza pielonych dzieł Pańskicli i zatrzymać

’ ) Dym itr Sainozwaniep, pow ieść historyczna, Bułliaryna.
P rezesem  podówczas b y ł N iem cew icz.

sobie, ł)o stary nasz j)rezes zaledwie na sztychy 
w nich spoglądał. Do dania o dziełach Iwińskich 
opinii wykommenderoAvany był Łukasz GołembioAV- 
ski. Dał o nich ze zw\ddą sobie słodyczą, ciesząc 
się z tym co w nich Polskiego lub Sławiańskiego 
znalazh Gdy nadchodził czas podawania kandyda­
tów, napisałem wedle przepisów motywa i z innymi 
kolleganii podałem w grono kandydatów. Xa dniu 
4 stycznia w niedzielę ])rzy|)adla elekciaa ja  śpie­
szę donieść l*anu mojemu że zupełna większość 
ledwie nie jednomyślność w liczbę SAvojich człon­
ków korrespondentów Thadeusza 13ułprina wcią­
gnęła. l*rzyjmij Panie tę wiadomość od kollegi 
swego, i)omnego na dawną życzliwość Twoję, 
a kiedy masz po temu czas zgłoś się do towarzy­
stwa all)o do prezesa żeś się o tem odenniie dowie­
dział i komplemencik jaki do Towarzystwa wy­
tnij. Prędzej się zgłosisz a }>rędzćj Ci patent
})izeszłą. Życzliwy kollega i sługa

Leleirel Joachim

X.

W arszawa 22 kwietnia 1830 r. 

lvollego Dobrodzieju!

Dar Twój szacowny odebrałem. Winszuję i cie­
szę się niesliończenie że czytelnicy Possii Twój ta ­
łent oceniać umieją. Używaj go Kollego na sławę 
Twoją i narodu Twojego i ziomków Twojicłi, któ­
rzy się Tobą szczycą. Xasi tłomacze poczynają pi­
smo Twoje między sobą rozrywać, szkoda żeś nie 
trafił jeszcze na godnego siebie i Kadecki i Mikul­
ski nie oddali Wyżygina ja k  należy, a ci ])0 ];5u- 
czyńskim niepodobne oczekiwać aby się dobrze 
si»rawił. Wszakże pewny jestem że i u nas Dymitr 
rozchwytany będzie. Ale za coś go l*anie takim ło­
trem zrobił. Wdzięczny Ci jestem ICollego, za ])a- 
mięć, chowaj mię w swem sercu, a bądź prze­
świadczony o stałym niojim szacunku i życzliwości.

Sługa najniższy 
I.elewel Joachim.

Xa tym się kończy korrespondencya Lelewela 
z Jjułharynem. —Nie miała ona, ja k  widzimy, ża­
dnego wątku i)rzyjacielskiego i obracała się ołvoło 
kwestyi naukowej, około sprawy, w którą wcią­
gnęli Ijclewida i)rzyjaciele. — Na dwa lata przed- 
tym urwała się lvorrespoudencya z Sękowskim, 
który odpłacił swemu nauczycielowi nie bardzo po 
uczniowsku. A\"krótce w obrazku „AYiełkie posłu­
chanie u ł.ucypera” talt odezwał się o I^elewełu. 
Ijucyper mówi do ]]elzebuba: „Mam zamiar z cza­
sem zrobić moim dozorcą księgozbioru znaliomite- 
go bibliotekarza i professora, który niedawno tyle 
sjirawił zamięszania na północy. Jalv tylko do nas 
zstąpi natycłmiiast go instaluj na ten urząd, lecz 
nie zapomnij ująć go dobrze łańcuchem i przykuć 
do posadzki w bibliotece, gdyż on gotów i u mnie 
w })iekłe zrobić rewolucyę i wprowadzić tu budże­
ty konstytucyjne”!!! )̂.

') Sękowski. D z ie ła  T. I, str. 591.

10http://rcin.org.pl
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JUBILEUSZ J. I. XRASZEWSKIE&0.
.)ul)iieusz J. I. Kraszewskiego ohcliodzoiiy w r. 

1879 w całym krajn, a ostatecznie w ])aździerniku 
w  Krakowie, należy do najpiękniejszych, naj­
szczytniejszych objawów z życia i uczuć s})ołe- 
•czeństw^a polskiego. Dowiódł on, że praca i za- 
shiga pokojowa na Icażdćni polu zdobywa sobie 
cześć i uznanie całego narodu. Ale uczczenie i»ięć- 
<lziesięciok‘tniej niezmordow^anćj działalności Jvra- 
szewskiego sięga Avyżej: nie naród- ale narody 
oceniły jego Avielkie zasługi. ]jo tćż ICraszew- 
ski życi(i całe, od naj])ie^w^szych dni ndodości 
j)ośw'ięcił dla dobra rodaków', a jego wszecłi- 
stronny talent przez lat pięćdziesiąt nietyłko naj­
wierniej malował nam życie, usj)osobićnia, uczu- 
■cia narodu; ale zarazem uczył, oświecał, umiał 
nadawać prądowi ogólnemu kierunelv Avłaściwy, 
l<arcił złe, gromił ł)łędy, prostował zgubne dą­
żności, a zawsze i wszędzie jako mistrz, jako 
]»rzewodnik, stał na wyżynach miłości, pokoju, 
l)ezstronności, wytrwania.

I*rawdę tycłi slów  ̂ zaświadczą pokolenia cale, 
którycli }>rzez ]tól wieku był kierownikiem , łiy ło  
Avieie złego, wi(‘le zl)oczcń. Ariele czynÓAv zgub­
nych, ale on ich niecliciał, on Avalczył przeciw  
nim, jirzeciw fali Avszystko niszczącćj. 1 on nie 
mógł nakazać milczenia i spokoju burzy gwałto- 
AYiiej, orgii szah)nćj.

Un liył AYodzem })okoju i m iłości. On toroAYał 
drogę poczynającym , nigdy nie odniaAviał im 
sw'ćj ¡lomocy, zagrzeAvał do ])racy i AvytrAYania, 
a niejeden jem u i jemu AYyłącznie zaAvdzięcza 
rozwój i ])owodzenie na niAYie ])iśniiennictw'a łcra- 
jow ego. Słusznie AYięc, że dzialahiość l̂ raszeAÂ - 
sk iego stanoAvi ay dziejacłi literatury ej)olvę od- 
ręlmą, krórą, jak  tego słusznie żądają ludzie 
liezstronni, jego  imieniem nazwać należy.

OI)cłiód jubileuszoAYy ay lvrałvowie, jako fakt 
łiistoryczny, dokonany, jirzecliodzi granice tego 
AYSzystkiego, co kiedykolAYiek a y tym AYZgłędzie 
(»bjaAYiało się u nas. Xa ten ol)chód zgroma- 
•dziło się 11,400 osób, ni(>tyIko z ziem polskicłi, 
ale z najdalszycli gubernij rossyjskicli, z Sybe- 
ryi, z nad brzegóvY morza ('zarnego. łJyli na tym 
(•bcłiodzie ludzie z Ameryki, z Australii, liyli 
AYyslannicy niemal ze AYSzystkicłi ziem słoAYiań- 
skich, z Francyi, z Wh)cłi. Nadesłano setki po- 
zdroAYicń, telegram z najdalszycłi stron. Korjio- 
racye naukowe, akademije, uiiiAYersytety, stow'a- 
rzyszenia najrozmaitsze złożyły adresy. Akade­
mije we Włoszecłi i ay Sz^Yecyi AYyłirały go 
swoim czł(mkiem. Cesarz Austryacki i król 
Włosł\.i ozdobili orderami. Ałiasta iionazyAYały 
ulice jego imieniem. W Szwecyi ( a y  Altun Goksbo), 
AY Tatrach, a y iKrynicy AYziiiesiono pomniłii cio- 
soAYe. UiiiAYersytety Jagielloński i LAYOAYski na­
dały stopień doktora filozofii. W gmaeliu Ja­
giellońskim uroczyście odbyło się pasoAYanie te­
go „rycerza Avalki duchoAvej, jak się AYyraził 
rektor Dnuajewsiśi, „rycerza, ‘który nie z roli.

nie z soli, ale urósł z tego, co boli; który 
„jest pośrednikiem między cyAYilizacyą zachodnią, 
a społecznością polską.“ Akademija Umiejętno­
ści AY KrakoAYie jemu przypisała AYSzystłcie s a y c  
AYydaAYnictAYa, jakie AYyszly a y r. 1879. Napisa­
no i drukiem ogłoszono osobne dzieło o jego  
jiracacli i życiu, a jirenumeratorÓAY liczono na 
tysiące. W samym olichodzie brali udział naj- 
AN-yżsi dostojnicy' kraju. PrzemaAYiali delegaci 
z l ’aryża, (członkoAYie tOAYarzystAYa łiistoryczne- 
nego), z Włocłi, (}). Arnes), z Australii i NoAYĆj 
Zeiandyi, (p. Żaba), z Cliicago (Eliasz). ToAYa- 
rzystw'0 słowiańskie ay l*etersburgu nadesłało te­
legram ])ełen najzacniejszych uczuć. TurgienieAY, 
osobisty iirzyjaciel jubilata, polecił serdecznym 
listem Wł. Si»as0AYicz0AYi AYyrazić jego uczucia; 
redakcye ])ism, oraz AYiełu uczonycłi i literatÓAY 
z całej Itossyi nadesłali jiisnia luł) telegramy. 
Trzybyli z Tragi rzeAvnie jirzemaAYiali Dr. Jaro­
mir ('zelakoAYski, Tonner, Czyhalik. W imieniu 
CzechÓAY moraAYskicii przenuiAYiał Dr. Fanderlik. 
W imieniu SzIązałcÓAY Glajcar i t. d., i t. d. 
Z południoAYĆj słoAYiańszczyzny nadesłano kilka­
dziesiąt listÓAY i telegram.

Uczeni, literaci, dziennikarze, artyści, posło- 
AYie sejmoAYi i do rady PaństAYa, iirezydenci 
miast, prezesi i jn-zeAYodniczący rozmaitych to- 
AYarzystAY naułvOAYych, rolniczych, artystycznych, 
handlowy cli, przemy słoAYy cli a y oddaniu czci 
zasłużonemu ziomkoAAd szli społem ze szlacłitą, 
z najszczytniejszemi przedstaAYicielami historycz- 
nycłi imion, ja k  HadziAYiłłÓAY, l^ubomirskich, Po- 
tockicłi, Zamojskicłi, Czartorysłdcli, liraniekicłi, 
Iiaczyńskicłi, CicszlvOwslvich, Wodzickicłi, Dzie- 
duszyckich i a y . i.

lvraj, naród, raczćj narody zlały się, zespołi- 
ły  się, aby uczcić człoAYielia AYielkiej zasługi, 
ezłoAYieka, który, jałc szłusznie poAAdedział jire- 
zydent m iasta łvrakoAYa Dr. ZybliłcieAYicz, „AYię- 
eej napisał Icsiążek, niż inni przeczytali przez 
całe życie.“

ZAYażyć jeszcze potrzeba, że mimo tak różno­
rodną naplyAYOAYą iiubiiczność, z najrozmaitszycłi 
AYarstAY społecznycłi złożoną, AYciągu całego oli- 
chodu panoAYała iście i)ołvojoAYa, braterska liar- 
nionija; nie dostrzegłeś nic zgoła demonstracyj­
nego, iiolitycznego; to było ŚAYięto duclia, miło­
ści braterskiej. Umilkła zaAYiść i niechęć, upo­
korzyła się duma rodoAYa; rozpierzcłiły się uprze­
dzenia. Naród ugiął łiolana przed potęgą i Avieł- 
kością zasługi KraszeAYsłciego, a pociągnął za 
sobą i tyołi, którzy siel)ie tylko za AYielkieh, łub 
nieomylnych UAYażali. Cześć narodoAYi, który tak 
czci SAYoich bohaterÓAY!

Niemiełiśmy zamiaru opisyAYać jubileusz Kra- 
szeAYskiego. Chcieliśmy tyłko podnieść doniosłość 
jego, jego AYielłiie znaczenie ay dziejacłi nietyłko 
piśniiennnictw'a. Nie mówimy tu o darach, pod
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względem szhiki i myśli iiajświetniej rc])rezeiito- 
wnnycli, a których iiezha jest tak  znaczną, że 
utworzyły osohne bogate i wsi)aniałe muzeum 
w ])reznie, w domu Jubilata. Niektóre z tych 
darów nawet ])od względem materyalnym są 
j)ardzo cenne. Dość wspomnieć 70 przeszło obra­
zów ofiarowanych ])rzez najsłynniejszych polskicli 
malarzy.

Niepodołina jeszcze przemilczeć o rzcMnym 
upominku włościan okolic Krakowa: mieszkańcy 
Prądnika, którzy przed laty składali kr()loni 
pierwszy chlćb z nowego żyta ujiieczony, ofiaro­
wali Kraszewskiemu olbrzynu bochen chleba swo­
jego })ieczywa; mieszkańcy zaś Krowodrzy i t'zar- 
nęj A\'si złożyli kolosalną piramidę z wszelkiego ro­
dzaju jarzyn, jakie tylko są av oł^ołicach KrakoAva.

Ani AYspółczesne kores])ondencye i kroniki 
])isni czasoAvych, ani najszczegółoA\'sze opisy wię- 
kszycli dziennikÓAY, niedają zujiehiego Avyobra- 
źenia o tej Avielkićj uroczystości. T yiko do-

k ladny faktyczny opis, oparty AAwłącznie na 
zliiorach muzealnych i archÍAvaInych jubileuszo­
wych, może dać jasne pojęcie o całym  ogro­
m ie i doniosłości tego obchodu, Dołconał tego  
właśnie z mozolną, godną uwielbienia i AA'dzięcz- 
ności pracą łirabia WaAvrzyiiiec Benzestierna—  
Kngestróm, chlubnie znany pracoAvnik na iiiAvie 

, piśmienniczej, a jiraca ta jego  posłuży jako glÓAvny 
I m ateryał do iirzedsięAAziętego wydaAvnictwa książ­
ki jubileuszowćj, która ozdolńona kilkunastu ta­
blicami rycin, obejmie AA'szystkie oł)jaAvy, ja k  
Av kraju, tak i zagranicą d!a uczczenia ivraszew- 
skiego podjęte. ZaAvierać ona będzie najszcze- 
gółoAASze opisy ol)(*ho(łÓAV nietylko av IvrakoAvie, 
ale AA’  Dreźnie, aa’c W łoszech, a v SzAvccyi, av Pra­
dze, Poznaniu i Avielu innych m iastach. W szyst­
ko cokolw iek z jubileuszem stoi a v zAviązku i ma 
pamiątkoAvą Avartość— zaAAierać się będzie av tćiu 
dziele. D zieło to Avkrótce opuści prassę.

A . U. K.

ŚWIEC! C Y R Y L  I METODY A P O S T O Ł O W I E  S Ł O W IA Ń S C Y .

Ks T. Gromnicki. ŚŚ. Cyryl i Metody.
Kraków 1880.

Jedną z najAAażniejszycli epok a\" dziejaęłi da- 
Avnćj słoAYiańszczyzny, jałv i każdego narodu, 
jest niezaAvodnie przyjęcie chrześciaństwa. —  Od 
tćj chwili zjaAvia się czynnik zupełnie noAvy 
Av życiu narodu i ma Avieiki AvpłyA\" na losy j e ­
go (iałsze. Z tego poAvodu bardzo jest Avażną 
ivA\'estya apostołki pierwszych nauczycieli sło- 
Aviańslvich. Lecz o ile ona jest i pozostanie Ava- 
żną, o tyte trudną i, przy stanie obecnym źró­
deł, prawie niepodobną do rozstrzygnienia osta­
tecznego. Na to się sk łada niem ało przyczyn, 
a jedną z najgłÓAvnie]szycłi jest ta, że śś. apostoło- 
Avie działali av cłiAvili, av której się  rozpoczynał 
ÓAv ])roces (łziejowy, łetóry się Avkrótce miał za- 
kończĄĆ rozerwaniem ostatecznem  dAvóch ko­
ściołów .

Ztąd już AvyplyAva różnica pogłądÓAV. Z inne­
go })unktu patrzy na tę lvAvestyę autor należący  
<lo 0l)0zu zachodniego, z innego— do obozu avsc1io- 
dniego. Tu się i)rzyłącza jeszcze Avalka elemen­
tu germ ańskiego ze słow iańskim . W tym zaś 
razie ostatnim poAvstaje niezgoda pom iędzy sło- 
Avianinem zachodu i AYScliodu. Przy tćm ayscIio- 
dni słoAvianin— słoAAianofila nie zna żadnego })un- 
ktu stycznego dla zgody. W edług jego  pojęć 
nie ma zbaAAieiiia po za obrębem kościoła gre­
cko - słoAviańskiego. PraAvdziAve chrześciaństwo  
})r/,echoAvało się jed yn ie av łonie jeg o  kościoła  
i tyiko ci słoAvianie zachoAvali })raAAMlziAve pojęcie 
])ó^tvv'a, a razem SAvą narodowość av czystości

nieskalanej, którzy otrzymali ŚAviatło (iirystuso- 
yvG z rąk bizantyńskich.

Iliada tym  AYSzystkim, którzy niedopięli tego  
szczęścia i ])0Z0Stają w  łączności /e  zgniłym  za­
chodem,' są już oni na drodze rozkładu i ratunek  
jed yn y , m ożebny av „i)OAvrocie“ do Aviary praAA- 
dziwćj i Avyrze(*zeiiiu się błędów łacinników. Za­
patrując się z tego ])unktu słoAvianofili starają  
oczyścić śś. braci ze Avszystkieg0 coby mogło po­
dać Av najm niejsze poAvątpieAvanie ich praAvo- 
Avierność bizantyńską.

W tym  kierunku naiiisaną jest rozpraAA â zna­
nego i u nas ŁaAvroAvskiego. Autor Ave Avstę- 
pie poAAiada, że dużo pisano o ŚAriętych apostołach, 
l)isali i łacinnicy i grecy, ale i jedni błądzili i 
drudzy pozostali nie liez grzecłiu. Więc ja  ])o- 
Avieni całą praw^dę i tyiko to prawda co ja  mó- 
Avię, nie Avierzcit3 nikomu. Ja  Avam Avyjaśnię 
stosunki państAVOAve i kościelne tak ja k  je  trzeba 
pojmoAA’ać.

L'peAvniAvszy czytelnika, że znajdzie av tem  
dzie e „])raAvdziwą jiraAydę,“ autor roz^ioczyna 
SAvą o])owieść. P. Ław . m ógłby o połoAvę skrócić 
SAvą rozpraAvę, gd yby zechciał Avyrzucić niepo­
trzebne dla nikogo tyrady przeciAvko kościołoAvi 
rzymskiemu, jego  i)rzeAvrotnośd. W ogółe praca 
ta grzeszy Avielkiem gadulstwem  i ostateczną  
nieumiejętnością roz]iorządzenia m ateryałem. Au­
tor chciał nam przedstaAvić działalność a})0st0- 
łÓAv słoAviańskieh na tle dziejÓAA’ tegoczesnych, 
ale tak  się zai)lątal av nich, że przez to nic nie 
mógł AAwjaśnić i rzecz jeszcze Avięcćj zagniatAvał. 
l^raca ta tak obszerna przyniosłaby daleko w ię-
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céj korzyści, gdyby autor zamiast ro/])rawiać
o SWÓJ bezstronności i zalc(-ać Ją swym czytel­
nikom zechciał zîuniast sl()W dawać więcej do­
wodów. 1’raca ta ])okazuJe nam Jak w ])ewnycb 
kwestyacłi nie można mówić liczstromiie. Są rze­
czy, litóre i)ę(łą zaw.sze miały różne ol)Jaśnienia 
stosownie? do ¡»rzelconań wewnętrznycłi osól) roz­
patrujących Je. 1'rzytćm kwestye takie nigdy 
nie l)ędą ostatecznie rozstrzygnięte, cliyba, że 
/Jawi się źródło nieznane, które wyjaśni należy­
cie kwestyę.

Z i)unl<tu ^vręcz przeciwnego łcierunkowi wseho- 
dni()-słowianoł‘ilsł<i(MMU za))atruj(‘ się na działal­
ność ai)ostoł('>w słowiańsł^icłi ks. (îromniclci. (!łó- 
\vjią, lecz nil' Jedyną, zaletą Jego pracy Jest 
si)oliój z Jakim traktuje kwestyę i z Jakim po­
dobne kwestyi' ])owinny l)vć rozpatrywane. Au­
tor nigdzie ani jednym słówkiem nie ])lanii swe­
go dzieła Jadi'in nienawiści ku ])isarzom ołiozu 
przeciwnego. Owszem nieraz i)rzvznaje słuszność 
talvim autorom Jak Filaret, metropolita moskii'w- 
ski, (iorskij, rektor Duch. Akademii w Moskwie. 
Prawda, że punkt wyjścia za})atrywania autora 
został określonym z góry, zresztą inaczćj l)yć 
nie mogło, u autora, łctóry Jest księdzem katoli- 
elvim. Są ustęjiy w dziele tćm, na które nic mo­
żemy się pisać i na któro w innym czasie i miej­
scu ])ostaramy się zwrócić uwagę.

OI)oenio zaś zamierzamy na zasadzie dzieła 
ks. (Jromniekiego o])owiedzieć w krótkości dzie­
je  ŚŚ. łiraci, uwydatniajac przeważnie mii'Jsca 
■si)oriie.

Tesalonika, miasto greckie, w którćni tak się 
złączyła narodowość słowiańska z grecką, j('st 
rodzinnym miasti'iii apostołów słowiańskich. We­
dług ogólnie ])rzyjęteg() zdania, na które ])isze się 
ks. (iromnicki, śś. liracia ))ocho(lzili z rodziny grec­
kiej i l>y!i synami znakomitego rod('ni urzędnika 
cesarskiego Leona. Tu spędzili oni swe dziecin­
ne lata i Już w 14 roku życia Konstantyn do­
stał się do (^irogrodu, (Ka ukończ('nia swych stu- 
(lyów i tu obracał się w łs.ołach najwyższych, 
l)ył znany i na dworze cesarskim. Wjiływ tego 
dworu, i)rzy[)iiszcza nasz autor, zdaje się nic 
był złym, l)o ^̂ ■t('(ły panowała w imieniu ^łicha- 
ła  111 matka Jego Teodora, niewiasta pobożna, 
i ])rzykladnycli ol)yezaJÓAV, która i nawą pań­
stwa kierowała le])ićj, aniżeii Avielu innych władz- 
ców liizantyńskicli.

Tu w Carogrodzio IConstantyn zbliżył się do 
Avielu ludzi uczonych i przytćm jiozyskał przyjaźń 
sławnego Foeiusza, który Już Avtody slynaj ze 
swej wszeełistronnej nauki. Ks. (ir. doiląje, że 
Jego ô ,n-omna wiedza, „ani na krok nie })0sunęła 
nap’-zód żadnej umiejętności, była (ma raczćj 
encyklopedyczną.“ 1’rzyjaźń ta miała trwać nie 
długo, gdyż Konstantyn musiał karcić l\)ciusza 
za Jego naukę o < 1a v ó c 1i (luszach. Cliociaż autor, 
który nas jiowiadamia o tym sporze nie nie mó- 
Avi o rozerw^aniii pomiędzy dwóma przyjaciół­
mi, Jednak, ks. Gr. domyśla się, „że Avedług 
Avszelkiego ])raAvdopodobieństwa stosunki między 
nimi oziębły, bo nigdzie później nie znajdujemy

0 zwifizkacli wzmianki; a przynajmniej zdaje się 
nam, że Jeśliby one trAvaly nadal, Anastazy, bi- 
bliot('karż, nie" Avyrażałby się o Konstantym tak 
bardzo ])oełilebnie.‘̂  Zdanie to należałoby po­
przeć mocniejszym dowodem.

Konstantyn ])rędko wykształcił się aa' naukacli
1 Już we. dwudziestym roku życia został zaliczo­
nym do is-leru i otrzymał urząd bibliotekarza bi­
blioteki ]>atryarszćj ś. Zofii.

W t a k i  s])"osób pojmuje ks. Gr. n ie j a s n e  aa^- 
r a ż e n ie  ż y w o c ia r z a ;  „ ]> o str ig sz i j e g o  o td a d im  n a  
])0]»()Avstw0 i s łu ż b u , d a  b u d e t ’ A viA vłotikar’ u p a ­
t r ia r c h a  Av ŚAvetei Sofii.“

\\'yrazy te  t łó n ia c z ą  s ię  n a jr o z m a ic ie j ,  ks. Gr. 
p r z y p u s z c z a ,  ż e  to  „ n ie  może o d n o s i ć . s i ę  ż a d n ą  
m ia r ą  do ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie g o .  Ż a d n ą  m ia ­
rą n ie p o d o b n a , a b y  aa" 0A vycłi czasach k to  
\Y  t a k  m ło d y m  A vieku, av j a k im  l iy ł  on A v ó w cza s, 
m ó g ł o t r z y m a ć  ŚA vięcen ie k a p ła ń s k ie .'^  V. Ła- 
w r o w s k ij ,  k tó r y  p o r o b ił  bardzo Aviele d ziA vn ych  
p r z y i iu s z c z e ń , mniema, że ]vonstantyn av t a k  mło­
d y m  A vieku n ie  m ó g ł  z o s ta ć  m n ic lie m  i że t y lk o  
z o s ta ł  A v y ś w ię c o n y m  n a  k s ię d z a  ś w ie c k ie g o .  
„A z tą d , ]»oAA'iada p. J^aA rrow skiJ, A vy n ik a  samo 
])rzez  s i ę  tw'ierdzenie, żc w IX A vicku, aa" Icościele 
A vscłiod n in i n ie  b y ł  ] )o w s z e c l in y m  zAAwczaj m a ł-  
żeństAA'a p o m ię d z y  Ś A vicck ien i dochoA A ieństA A cm .“ 
Oto J e s t  j)r ó l)k a  dowodzeń k r y t y k a  b e z s t r o n n e g o .

ł \o n sta n ty n  „niedługim czasie, poAviada żyAvo- 
ciarz, potćm odrzekł się AA^szystkiego tego życia 
i osiadł Av pewnem miejscu si)okojnem, rozdaAY- 
szy AA’Szystko ubogim, na siebie samego jedynie 
mając umysł ZAvrócony.“ A ztąd „udał się na 
Olinii) do Metodego l)rata SAvego.“ Tu AÂ edług 
ks. (ir., na co niezgadzają się autorowie greccy, 
rozpoczął żyAvot zakonny i m ieszkał AA'esp()ł 
z bratem swoim ]\Ietodyni, aż do niissyi do Cha- 
zarów. O .Metodym do tćj cłiAviIi mało Aviemy 
i 0(1 czasu ])0AY0lania liraci do ChazarÓAV, dzia­
łają oni już Avsp(>]nie. 1^-zytćni ks. Gr. doAÂ odzi, 
że Av tym czasie Metody był Już kai)lanem, na 
co się nie z<;-adza p. ł^aAvroAvskij, ])rzy])uszczając 
że Metody był tylko mnichem— opatem, a nie 
lva])lanem.

'lu zwolennicy obrządku greckiego silą si(:
latem—mnichem kla- 
vaplaneni, i że ledAA’o

dowieść, że Metody był o 
sztoru Poiychnm nie b(Hląc 
Av Ivzymie otrzymał ŚAvi(;eenie Ivajihu’iskie. Do- 
A v ó d  na to Avi(łzą av sloAvacli żyAYOciarza: „Apo- 
stolik Xikoła swiati 3Iethodia na })opowstwo,“ 
które Jeszcze HieloAvski uważał za bardzo uszko­
dzone w tekście i czytał zamiast „na jiopoAÂ - 
stAvo,“ „na Jepisk0})()AYstAY0.“ Ks. (Gromnicki 
przy]»uszcza, że Jeszcze iirzed missyą chazarską 
^Metody był kajilanem i dowód na to u])atruje 
„ A Y  Aviadomości iiodanćj przez Jego żywociarza, 
ls.tóren m Ó A v i ,  że skoro i)rzybył do ojczyzny 
z missyi chazarskićj, i cesarz i ])atryarcha chcie­
li go zmusić, ażeby się dał AvyŚAvięcić na bisku- 
pa jakiegoś znakomitego miasta. Z\YaźyAA'Szy 
all)OAviem, ciągnie nasz autor dalćj, należycie tę 
okoli(‘zność, że moAYa tu o samem AAyŚAYięccniu 
jMetodego na biskupstAvo, a nic na kapłaństAYO 
i zAvażywszy czas liiedy to miało miejsce, oraz 
mając na AAzględzie sposób postępo vania cesarza
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i Fociusza, którego tu pod nazwą patryarcliy 
niewątpliwie należy rozumieć, przyszliśmy do 
przekonania, że Metody był już wtedy kapłanem. 
Jeśliby bowiem nie był i to oddawna kapłanem. 
Jakżeby mógł Foeiusz ełieieć go wyświecić na 
biskupa, kiedy właśnie w tymże prawie czasie 
(801 r.) na synodzie konstantynopolskim zostało 
surowo wzbi-onionćm })rzez osobny kanon, ażeby 
nikt się nie ważył ani udzielać, ani przyjmować 
święceń, pomijając dawniej ustanowione odstę})y 
czasu pomiędzy każdem święceniem.“ O^irócz te­
go, ustanowienie Metodego opatem klasztoru Po- 
lychron, gdzie było więcćj niż 70 kapłanów jest 
dowodem, według pisarzy katolickicli, kapłaństwa 
Aletodego. Pisarze wschodniego kierunłvu dowo­
dzą, że Opatami l)yli często nie kapłani, jałv np. 
Ignacy ])oprzednik Fociusza, łvs. Gr. zaś powia­
da, że w khisztorach znakomitszych, gdzie było 
tak wielu kajilanów, jak  w klasztorze l*ołychron, 
od dawna istniał zwyczaj, który nawet i)rzeszedl 
w prawo, że ustanawiano oi)atami i iirzełożoiiymi 
wyświęconych ka])lanów. A zatćm ks. Gromni­
cki jest A\iclkim obrońcą ka^iłaństwa Metodego 
w Bizancyum.

Jednym z najwięcćj pamiętnych w}'})adków 
niissyi do Chazarów, jest odnalezienie rehkwij ś. 
Klemensa jiapieża. Odszukanie to, })owiada ks. 
Gr. wraz2.Ginzlem, l)ylo istotnie zrządzeniem Bo- 
żem, miało to opatrznościowe znaczenie av życiu 
Konstantyna, alboAviem, gdy z jednej strony wiel­
ka cześć dla następcy św. Piotra, którą ten 
nmich grecki był i)rzejęty, została z góry zado- 
łiumentowana, to z drugiej strony został przez 
to kierunełs: i cel jego przyszłego zawodu nie­
dwuznacznie wypowiedziany, albowiem kosztowny 
skarb, który iConstantyn l)odjął, miał być wró­
cony lizymowi, wnet tćż wróżba nuała się do- 
czekać s])ełnienia przez powołanie do Słowian 
morawskich.

Gdy ])Owróciii bracia ze swej missyi do Caro- 
grodn, znaleźli stan rzeczy nieco znuenionym, 
„zastali już schizmę.^  ̂ „Bracia nasi, i)Owiada ks. 
Gr., jak przcdtćm nie mogii mieć udziału w j)0- 
AYstaijni sporze nńędzy Ignacym a Fociuszeni, 
bdv tćm mnićj teraz, kic(Iy się synod odbyAvał, 
nie mogli mieć jakiegokolwiek udziału av })ar- 
tyach stolicy, l^rzedtćm bowiem, t. j. ])rzed r. 
801 nie byli av Carogrodzie, ale już odda*Avna 
nueszkali av klasztorze na Olimpie, a Avłaśnie 
kiedy ten synod odbywał się av Carogrodzie, łvon- 
stantyn manilestował swe uczucia przez odlcrycie 
zwłok jednego z pierwszych i)apieży. Teraz kie­
dy jirzybyli do ojczyzny z missyi do Chazar()w, 
ani jedno źródło nie przytacza, żeby się mieli 
mięszać w to, co się działo w stolicy, lub żeby 
utrzymywali jakieś bliższe stosunki z Fociuszeni.“ 
,,Przez przyjęcie zaś godności opata aa’ Polychron, 
omaAvia nasz autor, Metody nie mógł się narazić 
RzymoAvi, bo przyjmując tałcową, nie odbierał 
żadnego święcenia z rąk Fociusza, a po wtóre 
przyjmował ją z rąk cesarza a nie patryarcliy, 
że zaś Metody nie chciał przyjąć godności arcy­
biskupiej, Ictórą później iirzyjmiije (z rąk pajiie- 
ża) najirowadza nas na mniemanie, że nie z po- 
AYodu samej słvronmości to uczynił (tak doAAodzi

p. ŁaAvrowskij), ale właśnie być może dlatego, 
iż cliciał uniknąć kościelnego Avspólnictwa z Fo- 
ciuszem. Tćm mniej mógł mieć AVspólnictwo du­
chowne z Fociuszeni Konstantyn, który Avedług 
słów żyAYOciarza, zaraz })o Avidzeniu się z cesa­
rzem osiadł przy kościele śś. apostołÓAY, bogo- 
myślności i naukom oddany, aż jióki nie został 
powołany do MoraA\ii.

Takie są dzieje naszych łiraci do apostołki ich 
w MoraAAii!

Już AY IX Avieku, od cliAvili zetknięcia jiierwsze- 
go słowiańszczyzny z Euroi)ą, rozjioczyna się 
lŃ.rzeAvienie Aviary chrześciańslvićj na MoraAvacli. 
Karol AV., zwyciężywszy AAvarów, jioddaje Pa- 
nonję władzy biskupÓAV salzburskich, i praAvie 
jednocześnie zaczyna się szerzyć chrześciaństAvo 
w MoraAvii przydunajskićj z rąk miss\ onarzy 
passaAYskich.

Już na samym początku chrześciaństwa aa’ IVIo- 
raAvii została ona rozdzielona na dAva bisl^U])- 
stAva; })ołu(lnioAAe należało do biskupstwa tahio- 
grodzł^iego, ])óinocne—passaAvskiego, Otóż niedłu­
go ])o miAYróceniu AIoi’aAYian ]irzez missyonarzy 
niemieckich, książę icli Rościslaw AA'ysyhi posel­
stwo d(» l^izancyuni z jirośbą o przysłanie mu 
missyonarzy. Cóż był za poAvód tegoV Według 
p. ŁawroAYskiego rzecz ma się prosto: „Ducho- 
AYieństwo łacińskie, poucza }). LaAvroAYskij, jak  
AY innych Icrajach sloAYiańskich, tak i tu my­
ślało jedynie o SAYych korzyściach, daninach 
i dziesięcinacli, nie myśląc zu])ełnie o praAvdzi- 
AA'ém oświeceniu chrześciańskićm. KrzeAvienie 
AYiary b} ło dla niego AYylącznie środkiem dla 
utwierdzenia SAYojćj AYładzy ŚAYiecłcićj, i to wszy ­
stko, co działo się ay tym czasie i późnićj na 
Elbie i Sali, u słowian lialtycl^icli, powtarzało się 
i AY Morawii. ('óż Avięc dziwnego, że myśl nie­
zależności politycznćj musiała się jiołączyć z ideą 
samodzielności kościelnćj, która nioghi się usku­
tecznić jedynie przez zwrócenie się Icu AYSchodo- 
AYÍ. — To AYięc, konkludnj(; autor, jest główną 
]irzyczyną jioselstwa ]\Iorawskiego do Carogrodu. 
Nie mamy potrzeby dodaAvać, że sąd ks. Grom­
nickiego musiał AYyjść zu])elnie inaczej. Nasz 
autor oiiierając się na ]»odstawie źródeł tAYierdzi, 
że „celem RościsłaAYa liyło zuiiełne oderAYanie się 
od Niemiec i gdy Rzym, zostając ay zależności 
od Nii‘micc, nie jirzysłał mu ducliownycli nieza­
leżnych od liiskupów passaAYskicli, książę obej­
rzał się za innćm ])rzymierzeni i zawiązał sto­
sunki z dworem bizanckim ZAYlaszcza, że zaNYią- 
zując je, a słysząc o talencie i jiracach Ivonstan- 
tyna, AYidzial możność urzeczywistnienia upra- 
gnionćj SAYĆj myśli usamowohiienia kościoła ka­
tolickiego w SAYĆj ziemi,“ W tym celu posłał 
książę (lo Cesarza prosząc go o przysłanie nau­
czyciela: „ d la  ludzi naszych, poAYiada książę Ave- 
dług żywociarza Konstantyna, którzy porzucili 
pogaństwo i trzymają się zakonu cłirześciań- 
skiego, nie mamy nauczyciela, któryby nam ay Ję­
zyku naszym praAY(łzi\Yą Aviarę chrześeiańską Avy- 
łożył, a Avięe poszlij nam panie, biskupa i nau- 
czYciela tak iego : od Avas bowiem na AvszYstkic
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strony rozchoflzi się <lol)iy zakon.“ „Wtedy ce­
sarz, ])o\viada tenże żywociarz, zwoławszy sobor 
i powołał łvonstantvna.“ Oto są proste słowa 
źn')dła wiarogodnego, na ieli zasadzie porobiono 
jiieniało wniosków, osobliwie otwierają one sze­
rokie i)ole gadulstwu d. Ławrowslciego.

Konstantyn })owołany przez cesarza, znalazł 
się, powiada ks. d r., w ])ołożenin nader kryty- 
czneni, gdyż „słowianie nie mieli liter, ale za 
|)omocą kresek i karb()W ])rzei)Owiadali, pogana­
mi bowiem byli. Atoli <jclirzczeni zmuszeni byli 
pisać rzy^mskiemi i greckiemi literami rzeczy sło­
wiańskie.“ A Avięc pierwszą ]>racą Konstantyna 
musiało być wynalezienie altal)etu słowiańskiego. 
Później zaś przystą])i! on do })rzekładu ])isma 
św. łvs. (5r. przypuszcza, że bracia musieli za­
raz na wstę])ie ])omyśleć ,i o ])rzekładzie, jeżeli 
nie całćj biblii, to przynajmniej ustę])ów z niej 
najpotrzebniejszych i najważniejszych, jako nie- 
Avąt])liwie liWangelij i I.ekcyj, Avypada jących na 
niedziele i święta. ł*rzy tćm av dyalcłicie sło- 
Avian ])ołudniowycli.

Szli Bracia do ^iorawii, Avedług zdania nasze­
go autora, bez zatrzymywania się po drodze, gdyż 
<> tem nic nie wzmiankują najgłówniejsze źródła. 
Swiadectw'o zaś legendy morawskićj i żywocia- 
rza Klemensa )>ułgarskiego nie zasługuje na wia­
rę i może być łatwo odpartem.— Pierwsze ich 
kroki były av kraju Aiorawskim, łctóry zostawał 
])od zarządem duchownym biskupa ])assawskiego.

Że zaś tu nic nie uczynili, Avbrew kanonom  
i zwyczajom kościelnym, ŚAviadczy to, że nie 
znajdujemy z tej strony żadnej słcargi ducho­
wieństwa niem ieckiego. A w ięc musieli otrzy­
mać i)ozwolenie na s])raAvowanie funkcyj kajdań- 
skich od bisku])a Passa w y, ja k  tego w ym agały  
])ostanowienia synodalne. Również Konstantyn  
nie mógł konselvroA\ać łcościoła św . Piotra av Oło­
muńcu.

Działalność missyonarslva braci roz])oczęła się 
zaraz po ich ]>rz} byciu. łiościsłaAA’, j)owiada ży- 
w'0(Marz Konstantyna, przyjął go z wielką czcią, 
i uczniów, który(ii ze1)rał dał Mu lvu naucze­
niu. Wnet tćż wszystelv ])orządek cerkiewny 
przełożył (cr’kownyi eziń ]irieni) i nauczył ich 
jutrzni i nabożeństwa godzinnego (czasowoni) 
i nieszi>oru i zakończenia i Najświętszej Tajemni­
cy (tajnići służbie—nie zaś obrządków sałcra- 
nientalnych, jak  tłumaczy ks. Or. z łacińskiego 
przelvładu Mildosiclia—Sacramentorum olłicium).

Z tycli słów dowiadujemy się, że lvonstan- 
tyn n a u czy ł  SAvycli uczniów jutrzni, godzin łca- 
płańskich, nieszporu i najświętszej tajenmiey, — 
w jakim zaś języlcu, żywociarz nic nie poAviada, 
jałv rów)iież przemilcza, czy łvonstantyn odpra-  
ir ia l  mszę św. w języku słoAviańskinL łvs. Gr. 
pr/y])uszcza, że liracia nie zmienili o b rządku  ła­
cińskiego, żeby ludowi świeżo nawróconemu nie 
stać kamieniem zgorszenia. „Praca zaś ich ol)e- 
cna w Morawii In la tylko i)rzygotOAA’aAvcza, przy­
sposabiająca grunt pod liturgię słowiańską i avy- 
ciiow ująca przyszłą hierarchię ‘ słowiańską, oraz 
tyczyła się umoralnienia ludu, jak  ŚAviadc"zy ży­
wociarz Jvonstantyna, gdy mówi: „Bóg uradoAvał 
się, a szatan został zawstydzony.” Gdy tak szła

dalej ])rz}'gotowawczo-missyonarska icłi działal­
ność, papież Avezwał icli do Rzymu, doAviedziaw- 
szy się o nich i chcąc sam poznać co to są za  
ludzie.* N ic nas nie uprawnia do pozy ty w^nego 
twierdzenia, że Bracia nasi i liościsław' udali się  
listownie do papieża, })rzekładająe sAvą prawo- 
Avierność i sw’e prace av AIoraAvii. Poddanie się 
])ai)ieżowi obecne z ich strony m ożnaby przy- 
})uścić, jeżelibyśm y wiedzieli, że pierw’ćj nie byli 
mu ])osłuszni.

OtrzymaAYSzy Avezwanie papiezkie łiracia, cie­
sząc s i ę  mocno i wziąw’szy nczniÓAV, których  
UAYażali ‘godnym i biskujistAYa, Avraz z relikAvianii 
ŚAV. Klemensa, iirzyliyii do Rzymu.

Pajiież ])rocessyonahiie za miastem spotkał śś. 
l)raci, przyjął od nich łcsięgi słoAviańskie, położył 
Je na ołtarzu, nad nimi odpra^rił mszę śav. i po­
zwolił odprawiać liturgię ])o słowiańsku.

Obaj liracia po przybyciu do Rzymu zostali 
Avyświęceni na ł)islś.upÓAV, ivonstantyn Avłvrótee 
])o konselcracyi zachorował i ])rzed śmiercią za- 
})ragnął umrzeć zakonnikiem. „PonieAvaż jednak, 
był biskupem, potrzel)a mu na to było pozAA’ołe- 
nia papieża, które uzyskaAvszy i przyjąAA’Szy imię 
Cyryla, Ave 40 dni umarł” 42 roku życia SAvegc>
14 lutego rolvU 0377 od stAA'orzenia ŚAviata t. j. 
8Gi) od N. Chr. „Metody po śmierci l)rata, któ­
remu pajiież lv.azał AvypraAvić })Ogrzeb, jaki tylko 
jKipieżom AA'ypraAviano, chciał złożyć jego szczą- 
tłvi, Jałv tego sol)ie matłca życzyła, av łdasztorze,. 
gdzie obaj Avsi)ólnie przebyAvali i ]>rosił aa' tym  
celu papieża o Avydanie zAvłok. Pajiież zezAA'o- 
łił. Ale skoro duchoAvni i lud doAAiedzieli się
0  tć m , „zeszli się do Apostolika i poczęli niÓAvić: 
Niegodnem nam się być zdaje czcigodny ojcze
1 panie, al)yśmy mogli znieść to, iżby ciało tak 
AA’ielkiego i tak znakomitego męża, i)rzez Ictóre- 
go miasto i kościół nasz odzyskał tak kosztoAvny 
skarb, a którego ł^óg z tałv dalekich i ołicycli 
krain do nas przyAAiódł i ztąd go do SAÂ ego za­
brał królestAva, aa' obce strony miało być przenie­
sione, ale raczej należy go tu uczciAvie pochoAA âć; 
alboAvieni A\'cale słuszna jest, aby mąż tale roz- 
ległćj słaA\y av najsłaAA^niejszem mieście miał saa^óJ 
grób słaAA’ny. I jiodobała się ta rada Ajiostoli- 
koAvi i rozkazał go złożyć av bazylice śav. Pio­
tra Aî e AAdasnym grobie” — tak poAAiada autor 
Translatianis S. Clementis, jednego z najAvażniej- 
szych źródeł. Na prośbę Metodego papież zgo­
dził się go pochoAvać av kościele śaa . Klemensa,. 

"relikAAie Ictórego ŚAÂ Cyryl przyAviózł z Cłiersonu.
Talś.ą była AA'spólna działalność braci. Teraz ca­

ły  ciężar apostołłd słoAA’iań sk ićj, spadł na Me­
todego.

•■i.-

Niedługo po śmierci ś. Cyryla przybyAva do 
Rzymu poselstAA ô od K o ceła ," księcia  Panonii 
z i)rośl)ą do papieża „da sAviatit na jepiskopstAva 
Av Panonii, na stoł SAAiatago Andronika apostoła.” 
W  OAAwni czasie Panonija nie m iała osobnego 
bislvU])a i należała do arcliidyecezyi salzbur­
skiej. K siąże iirzypomina daAA'niejsze czasy  
i działalność śav. Andronika. Papież zgadza się  
na AA'znoAAienie stolicy bisku})iej i AAy daje akt
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^rcnowacyi metropolii szremskiej.” Jednocześnie 
wyświęca jVietodego na arcybiskupa panońsko- 
niorawskiego i zezwaki na od])rawianie liturgii 
w języku słowiańskim. Przy tem Ics. Gr. dowo­
dzi, że obrządek pozostał łaciń^^ki, tald „jaki do- 
cliował się jeszcze do dziś dnia w dyecezyaeli 
Zary, S])oiato, Sebenico i Yeglii, a którego po- 
czątelś: najdawniejsze ponmilvi })rzypisują same­
mu ^letodemu.”

W czasie tym stosunlci polityczne nieco się 
zmieniają, llościsław książę 3Iorawski toczy jio- 
niyślną Avallvę z Cesarstwem i przystę])uje do 
zawarcia jionhślnego dla siebie tral-ctatu z Lu- 
dAvikiem. Czas to )»ył dSa obmyślenia środków 
utrzymania ])0tęgi na zewnątrz i z tego więc po­
wodu Eościsław' nie przypomina o ]\łetodym,
a, tyllvO łvoceł, lvt(>ry korzystając z czasowego 
zawikłania interesów cesarza, ])rzyjmuje udział 
w wezwaniu apostoła słowiańskiego, Ksia^dz 
Gromnicki, jednak myśli, „że Metody z lizymu 
udał się do ziemi liośeisiawa (a nie Jvoceła) i tam 
pracował w s})ołvoju, kiedy wnet nowa a zu})eł- 
nie nieznana na politycznym horyzoncie znriana 
stała się powodem, że musiał z jMorawii uchodzić.” 
Ta zmiana wywołaną zostahi walką l\ościslaAva 
z synowcem jego Swiatopełkieni, Icsięciem na Ni­
trze. Piościslaw został zwyciężony i Swiatopelk 
otrzymał jMorawę jako  len niemiecki, w ł^raju go- 
s])odarzyli Niemcy, Swiatei)cłl\: nie sprzyjał sprawie 
Metodego i on musiał uchodzić do zienu Kocela.

Jeżeli według postanowienia papiezkiego zie­
mia ta miała należeć do nowego arcybisku})stwa 
szremsłciego, to taktycznie w niej gospodarzyli 
biskupi salzburscy. V\"net więc po przy])yciu Me­
todego został zwołany synod, i)rzed który })owo- 
łanym został i iletody. „Oto w' naszym udziale 
uczysz, rzekii bisłcupi niemieccy; on zaś od})arł: 
Gdybym wiedział, że to wasz udział, obchodził- 
l)ym go zdaleka, ależ on jest Piotra św. Zapra­
wdę, jeśii wy dumą i łakomstwem powodowani, 
wbrew łvanonom przedziały stare przełcraczacie..,, 
strzeżcie się, byście jakoby żelazną górę czaszl^ą 
kościaną przebić usiłując, mózgu ^vaszego nie 
wyłeii.” łlzekii zaś jemu: ..Zuchwale mówisz,— 
na złe ci to wyjdzie.” Na to on: „Prawdę mó­
wić i przed cesarzami nie wzdrygam się, a wy 
róbcie zemną, co się wam podoba, nie jestem 
bowiem lepszy od tj^ch, którzy prawdę mówiąc, 
rozlicznemi nięliami życie to zalcończyii.” A gdy 
w długą rozmowę zapuścili, a odpowiedziom je ­
go sprostać nie nn)gli, rzekł lvarol łagodnie: ,,Nie 
trudźcie mego Afetodego, bo się już jalc przy 
])iecu upocil.” Na to on: „Tak jest władco. 
Filozofa spoconego spotkawszy raz ludzie za.j)y- 
tałi: czego się pocisz? On im na to: z grubijanami 
spierałem się. Oto się więc słowo })osprzeczaw- 
szy rozeszli się. 1 był zesłany w Szwaby, gdzie 
go trzynuino pół trzecia roku,‘‘ Tak 0})0M'iada 
żywociarz Metodego. Ks. Gr. dodaje, że ten sy­
nod wydaje się nam sądem sanhedrynu, zebra­
nym w celu potępienia Cłirystusa; s])otkała tćż 
kara Boża jak  tamtycli tak  i tych ka})hrnów;

niesprawiedliwe osądzenie „nie uszli sądu św. 
Piotra’, bo 4 z tych bisl^upów umarło,“ ¡¡owiada 
żywociarz Metodego.

Gdy doszła o tćui wiadomość do Ezynuu, ])apicź 
wyłciął tych biskupów i wysłał do Niemiec i Pa­
nonii l)iskupa Pawła z Ansony w celu uznania 
panońsko-morawskiej arcłiidyecezyi, roz[)atrzenia 
się w stosunkacli i udzielenia rozkazów j\letode- 
mu. Ten zaś starał się o uwolnienie Metodego, 
lecz ze swej strony zabronił mu od})rawiania li­
turgii w języku słowiańskim. Aletody nie usłu- 
cliał tego zakazu i od})rawiał przez jakicłi 5 lub 
() lat w języku słowiańslvim.

„Te fakty niaja^c przed oczyma, ciągnie dalej ks. 
Gromnicki, niektórzy z uczonycii wskazywali na 
nie, jako na pewnego rodzaju konflikt Metodego 
z lizymem, jirzypisując oraz temu ostatniemu 
ni(‘szczere Avzględem Aletodego i liturgii słowiań- 
slcićj zamiary'.“ Przez nieusłuclianie tego zalca- 
zu Metody „nie wyl<.roczył przeciw prawu kano­
nicznemu, owszem postąpił jak iitiiiegalniej. Bis- 
sku}) ma prawo przez pewien czas nie wykony­
wać rozkazu jiaiiiezkiego i nie powinien odnieść 
się do lizymu z objaśnieniem jiowodów tego. Toż 
samo miało miejsce i w sjirawie Metodego.

W  tym czasie Metody, w skutek zmian av Mo- 
rawii, został wezwany j)rzez Swiatopełka, który 

; niedługo korzystał z przymierza z Niemcami.— 
Ducliowieństwo niemieckie nie dało mu i tu spo­
koju. „\Medząc, bardzo dobrze, że absolutnie 
};rzecjvr jego archidyccezyi, ]>rzez lizym wzna­
wianej, powstaAvać niepodobna, tem usilniej jęło 
się już ])ierwej używanej przeciw" niemu talvtyki, 
mianowicie starało się zdyskredytować go w o- 
czacli jego ludu, uczynić go temu ludowi i księ­
ciu Swiatopełlvowi niemiłym, a zarazem przed­
stawić go Uzymowi jako niebezpiecznego. VV krót- 
ce dopięli celu swego, wzbudzili av Światojiełku 
podejrzenie do prawowierności ?tIetodego i ten 
wysyła do papieża l^apłana Jana z prośbą o usu­
nięcie wąt})liwości. Przez co Swiatopełk okazał 
się wobec lizymu bardzo gorliwym o wiarę mo­
narchą i swym postępoAYaniem mógł skłonić jia- 
pieźa "do surowego z Metodym postą^denia, któ­
ry niezavv'odnie mógł się wydawać w pierwszej 
chwili szerzycielem błędu.

W skutek tych intryg ]ii('miecl;ich papież na- 
})isał list do ]\łetodcgo, av którym mu przyjiomi- 
na, że on uczy nie tego, co iirzyjął kościół rzym­
ski, a więc wzywa go do Kzymu, żeby mógł 
własnemi ustami wyjawić swą naukę.— i rzytem 
wskazuje i na to, żc powiadają, jakoby Metody 
„śińewa mszę w liarliarzyńskim języku,“ co mu 
było zakazanem za pośrednictwem Tawla, bisku- 
¡¡a moravvslviego. Talviejże treści b}ł i list papie- 
zki do Swiatopełka.

O podróży Metodego do Pzymu nic nie wie­
my i tylko z listu Jana VI ł l  do Świat opel Ica z r. 
880 dowiadujemy się, że jiapież uznał naukę Me­
todego za dobrą, pocłiwalił liturgię w języłui 
słowiańskim „pod warunkiem, aliy przy mszy ś. 
ewangelię czytano wi)rzódy po łacinie, a })otćm 
po słov\nańsł<.u,“

I Talv stanowislvo Ałetodego zostało umocowa- 
nem, iiie niedługo i teraz pozostawał on w s})o- 
koju, gdyż wrogowie jego, na czele łctórych sia­
na! Wicliing, suiragan Metodego, nie przestawali 
cz(‘nvić go vr oczach Kzymu.
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Tylko na kilka lat przed śmiercią pozostawiono 
]\retodego w spokoju, czemu sprzyjały wypadki 
])olityczne. Osol)liwie l)ył on czynnym w’ Mora- 
Avii, gdzie „Avycłiowywal kler, tłómaczył księgi 
św. na słowiańskie. Prace te odl)ywały się ja k ­
by z ])OŚpiecliem, snać pragnął jeszcze w tym 
lś.rótkim czasie życia, który inu pozostiuvał, wy- 
l<onaó wszystko, co wykonać za 0l)0wiązeli sayó) 
uważał.“ W tymże czasie Metody zajmował się 
szerzeniem Aviary Cłirystusowej i av krajacli oś- 
ciennycłi. Z niejasnycli słów żywociarza, Meto­
dego "możemy Avnosić, wraz z I3ielowskim, „że 
]\Ietody, jeśli oso])iście nie miał udziału av })ra- 
cy ai)()Stołskiej nad Polakami, to i)rzynajnmićj 
])ośre<łnio wpływał przez innycłi na icłi nawra­
canie.“ Dzięki Metodemu, clirześciaństwo i to 
Av formie słowiańskiej znanćm l)ylo jeszcze ]>rzed 
przyjęciem clirztii przez .Alieszka. Żywociarz 
Metodego ])0wiada: „]\liał on i dar proroczy 
i Aviele spełniło się z jego przepoAviedni, z któ- 
rycli jednę tylko lul) dwie, tu wymienię. Po­
gański książę, bardzo potężny, siedząc w' Wiślicy 
(w Wislecłi), urągał cłirześcianom i zbytki im 
robił. I’owstawszy więc ku niemu rzekł:

— Dobrzeby l)yło synu, abyś się dał ochrzcić 
dobrowolnie na swojćj ziemi, l)o inaczej będziesz 
w niewolę wzięty i zmuszony ]>rzyjąć chrzest na 
cudzej ziemi i s])omnisz moje słowno.” Tak się 
tćż stało.

W roku 885 kAvietnia 6 umarł Metody, prze­
powiedziawszy swą śmierć. „Uczniowe zaś je­
go, poAviada "żywociarz, złożywszy radę, Avyrzą- 
dzili mu cześć" należną i odprawili nabożeństwo 
cerkiewne ])0 łacinie, po grecku i po słowiańsku 
i położyli go W’ cerkwi sobornej.”

Teraz skończyła się walka jednego przeciArko 
Avielkićj sile AvrogÓAV, AA'alka za zacliOAvanie ję ­
zyka narodoAYCgo av ną)Avażniejszćj spraAAde czło- 
Avieka —  av nal)OŻeństAvie kościelnem.

Nic Avięc dziAYnego, że lud, widząc zasługi mę­
ża ŚAviętego i i)rzeczuwając skutki jego śmierci,, 
zebrał się na pogrzeb w niezliczonej ilości i „od- 
l)rowadził go, płacząc za dobrym nauczycielem  
i ])asterzeni.“

Gdy niestało .Metodego, śmielej Avystą|)ili jego 
Avr0g0Avie. „Wiching, sufragan Metodego, jak  
pająk siecią, osnuł Swiatopełka SAA’ą zgubną ra­
dą, i doi)roAvadził go aż do tego, że Avygnał 
z kraju tych, którzy byli podporą jego tronu 
i niezaAvisłości ojczyzny.”

Na tem kończymy spraAvozdanie z treści dzie­
ła ks. Gronmickiego, AAyrażająe życzenie, żeby 
literatura nasza częściej się AYzbogacała ay po­
dobne prace i odsyłamy czytelnika i)0 szczegóły 
do samej książki, treść którćj podaliśmy.

P.

Kolonja. katolicka ay 1’etersburgu posiada od 
r. 1850 oddzielny cmentarz. Do tego czasu szcząt­
ki swycli zmarłych członki)ay choAYala po rozmai- 
tycli cmentarzach stolicy. Do dziś dnia na AYielu 
cinentarzacli można s])otkać lś.rzyże i i)omnilvi 
z napisami niemieckiemi i francuzkiemi, rzadziej 
j)olski(‘mi. Cmentarz l^atolicki jest dziełem Avy- 
trwalćj energii i niezmordoAvaiuij około dobra 
pul)liczncgo ])racy jednego tylko czloAYieka, któ­
rego całe życie ł)yło jednćm pasmem poŚAYięceń 
i zasług dla SAYoich parafian. Cicha ])raca rzadłv0 
byAYa AAynagradzaną, Żeby zasłużyć sobie na 
bratni poklask trzel)a łconiecznie być głośno za- 
rekomendoAYauAin przez jaką AYspółczesną znako­
mitość lub, gdy to nie możliAve, samemu głośno
o sobie światu opoAYiadać, Założyciel cmentarza 
])rzez całe życie unikał rozgłosu— praeoAvał Avy- 
trwale, ay pracy tylko szukając zadoAYolenia swych 
moralnycli ])otrzeb. Gdy umarł, tale cicho i spo­
kojnie jak pędził cały żyAYot — oprócz paratjan, 
ś',viadków jeg() i)oŚAYięceń i nracy — nikt o "tem 
nie AYiedział. Żadna z polskich illustraeyj nie za­
mieściła portretu czcigodnego staruszka," zaledAYO 
krótką AYzmianką zbyto siednulziesięciosześcio le­
tni żywot zacnego kapłana i obyAYatela. Oto co 
sliisznie korespondent Tygodnika lIlustroAYanego

z Petersburga ay rok po śmierci ojca Do-

nicAYiadomo co ay przyszłości AYyrośnie — nie po- 
AYiimiśmy tćndjardziej zapominać o człoAYieku,. 
którego życie było jednćm pasmem pracy i po­
ŚAYięceń. CzloAYiekiem tym zgasłym ay Peters- 
burgu dnia 24 grudnia 1876 r. po długich cier- 
pieniacli, .był 76-letni staruszek, proboszcz przy 
kościele S. Katarzyny, przeor o. o. dominikanÓAY 
i dziekan petersburski, ojciec Dominik Łukasze-

dotkliAYie uczuć się daAvał. Nie mając odpoAAie- 
dniego funduszu ś. j), ks. ŁukaszcAYicz zaczął za­
chęcać paratjan do urzeczyAYistnienia SAYĆj myśli 
AY nadziei że materjahuy pomocy nie odmÓAYią, 
Nie omylił się. l ’aratjanie hojnemi składkami 
odpoAYiedzieli na myśl rzuconą przez ks. Łuka- 
szeAYicza. UrzeczyAYistnienie jednak tego projektu,, 

idla przyczyn niezależnych od ks. ŁukaszeAYicza 
i  i paratjan okazało się nie inożebnein. WytrAvały 
AY raz i)OAvzięteni postanoAYieniu o. Dominik nie 
zaniecluił SAYego projektu, ale zmuszony odłożyć
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go (lo czasu, gdy po kilkunastu latach nic je­
szcze nie udawało si(‘ zrobi(*, ])ostanowił złożone 
u niego ofiary parałjan na iiny dla ich doł)ra 
(»l)r(icić użytek. W r'. 1839 ])0 uzyskaniu odpo­
wiedniego zezwolenia ś. ]). ks. Łukaszewicz za­
łożył yirzy kościele św. łvatarzyny szkołę dla 
biednych dziewcząt, a mianowicie ubogich sierot, 
aby te, ])0 ukończeniu zakładu mogły mi(i(i za- 
bezjiieczoną ¡»rzyszłośi; jako nauczycielki. Szkółka 
ta odrazu pozyskała ]>owszechne współczucie. 
Trzy ])omocy iiaraljan ks. Łukaszewicz nietyłko 
zaspakajał potrzeby szkółki, ale ucłało mu się 
zebrać znaczny kai)ital, który oszczędnie utrzy­
mywał u siebie na ]>rzypadek }»0])arcia ])ierwszego 
swego projektu. Xa szkółkę zewsząd posypały 
się składki, tak że w pierwszych już latach swe­
go* istnienia posiadała własnego funduszu około
50,000 rs. Od tćj chwili łiistorya szkółki i cmen­
tarza, dwóch dzieł ojca Łukaszewicza, ściśle wią­
że się ze sobą. Zamiar powzi(^ty jeszcze w 1823 
roku, dzięki szczęśliwemu zl)iegowi okoliczności 
około lb5(i roku ksiądz Łukaszewicz ni(!»gł już 
uważać za • urzeczywistniony. Będąc przez łat 
wiele spowiednikiem AVielkiego Icsięcia Alaksy- 
miljana łjeuclitenbergskiego, ś. p. o. Łukaszewicz 
znalazł w swoim duchownym synu dzielne po- 
])arcie i ]>rawdziwą pomoc. W. książę przyrzekł 
nui Avyjednać Xaj "wyższe zezwolenie i konieczne 
na ufundowanie cmentarza })ieniądze z własnćj 
udzielić szkatuły. Plan pitdaiego kościoła, domu 
schronienia i szpitala, Ictóre miały się mieścić na 
terytorjum cmentarza wylconany }>rzez iirofesora 
architektury p. ^likołaja Benois, wymagał kapi­
tału około ()00,000 rs. dla swego urzeczywistnie­
nia. JNłkrycie tego znacznego wydatku przyjął 
na siebie \V. książę I^euchtenb^ergski. Przeilwczes- 
na śmierć W. lisięcia zmieniła zui)ełnie ])olożenie 
rzeczy. Najwyższe zezwolenie na założenie cmen­
tarza dla katolik(hv nastąpiło wkr()tce, bo w kwie­
tniu 1856 r. Najjaśniejszy Pan rozlcazał nadać 
cmentarzowi znaczną przestrzeń ziemi (około 9 
dziesii^cinj na Wyborskicj stronie, na tak zwanćni 
jtoiii, knlikoicem  — ale o koszcie na AYzniesienie 
traech budynków nie było już komu pomyśleć.
X. łjukaszewicz znalazł się w nader jirzykrćm 
jtolożeniu, av skutek czego znuiszony był j)lan 
i cały ciężar budoAvy przyjąć na siebie. Mając 
kapitał składkowy 45,221 rs. i troclię swojego 
skrz(‘tnie zbieranego grosza (15,119 rs.),*co razem 
stanowiło GO,350 rs. z temi środkami przystąpił 
do l)udoAvy łcościola i urządzenia cmentarza. 
15 Al aj a 1856 r. (wczesny Administrator Archi- 
dyecezyi MohyłoAvskićj Jmc. X. Infułat SzydłoAY- 
slci Antoni I'ijałlvowski (teraźniejszy Arcybislcu}) 
i\letroj)olita) cmentarz poŚAvięcił i jiolożył kamień 
Avęgielny pod kościół. Rozporządzając bardzo 
szczupłenii środkami ks. ŁukaszeAvicz musiał 
poprzestać na AA'zniesieniu ŚAAiątyni. O budo- 
Avie domu sclironienia i szpitala nie można już 
ł)ylo naAvet myśleć. Plan kościoła naAvet został 
znnii('jszony Avzględnie do środków. J}udoAva cią- 
gnęłii się dAva łata i av r. 1858 d. 2 li})ca aa' dzień 
NaAAiedzenia N. Al. Panny kościół z()stał poświę- 
(iony ])rzez Arcybiskupa AVaclaAva Żylińskieeg(). 
Kościołek ten, zbudoAAany av kształcie krzyża

AA' stylu romańskim, AA'edług i)rojektu i planu p. 
Al. I3enois—nie miał Avtedy Avieży, a AÂ ejście po­
siadał drcAYniane. AVejście to av r. 1875 ostatecz­
nie się zrujnoAvało, zkąd poAAstał projekt zł)udo- 
Avania*muroAvanycłi drzAA'i i Avieży, służącćj za 
AÂ ejście i razem za dzAA*onnicę, którćj brakoAvało. 
Przytem zbudoAAano Avrota niuroAvane i dAva ta­
kież domki dla stróżÓAv i grabarzy, po obydAvóch 
stronacli AATÓt j)roAvadzącycli na cmentarz. W roku
b. 1880 kościołek odŚAvieżono— i dziś, dzięki sta­
raniom obecnego kajiellana Ics. kanonika AYiktora 
FrąckieAvicza kościołek pod AvezAA"anieni Alatki 
łioskiej strzelistą swą AA’ieżyczlś.ę AA'znosi ku n ie­
biosom, ja k b y  AvzyAAał je  o spokój dla spoczyAA^a- 
jących pod jego  skrzydłam i.

ZauAvażyliśni3" AAyżej, że historya szkółłci i cmen­
tarza od cliAvili gdy ks. ŁulcaszeAyiez zmuszony bĄ'l 
sam podjąć się ])lanu i budoAvy kościoła na cmen­
tarzu katolickim  ściśle AA’iążą się ze sobą. Z ałoży­
ciel i, rzec można, tAvórca dAvóch tych dzieł jednaką  
otaczając je  miłością dzielił czas na pełnienie obo- 
Aviâ zkÓAV olvolo Avsp()lnego ich dobra. Ody av r. 1865 
nie m ając odpoAAiednicłi funduszÓAY na budoAvę 
kościoła ks. ŁukaszcAAicz zmuszony był użyć na 
ten ceł oddanego już po})rzednio szkole kapitału, 
oboAYiązał się natomiast za siebie i SAVoich nastę])- 
ców z dochodu Icościoła i cmentarza Avypłacać 
roczjiie 2,500 rs. na utrzymanie szkoły. Po ukoń­
czeniu budoAAy kościoła, ks. ŁukaszeAvicz ])rzeniósł 
się na cmentarz, i jalckohyiek nie przestaAvał k ie- 
roAvać szlvolą, nie m ógł jednali całkiem , jej się  
poświęcić. Szkoła zaczęła pOAYoli upadać. Św ietne  
jej czasy za ])rzcorstAva ś. p. JodzieAvicza, Ictóry 
z funduszÓAY kościelnyclł daAvał na nią rocznie 
]0 ,0 j0 rs . daAYno m inęły. Nast(^pcy jego  nie m ieli 
ty le dla niej miłości. Jvs. Stacewicz, przeor zgro­
madzenia Dom inikańskiego, cofnął ])ieniężny za­
siłek , ZAYalniając ją  tyłlco od opłaty za lokal, co 
dotycłiczas miało m iejsce. AYszakże i za to zobo- 
AYiązano ją  do utrzymyAYania pewnej liczby po- 
danycli przez przeora pensjonarek. Dopiero av1871 
Ics. Jakób Skilłądż, ÓAYCzesny przeor zgnnnadzenia, 
AYziął się energicznie do jćj podniesienia. Dzięlci 
jeg o  staraniom AYybudoAYano dla szkoły dom od- 
})Owiedni jej jiotrzebom, rozszerzono plan nauk
i dziś pensja posiada blisko 200 uczennic, z Ictó- 
rych czAYarta część pobiera naulcę i utrzymanie 
bezjilatnie. Po śmierci ks. Skilłądźia przeorem  
został AYybrany ks. Dom inik ł^ułcaszcAYicz, Ictóry 

j AY niczem nie zmieniając rozporządzeń swego po­
przednika rządził szkołą aż do SAYojćj śmierci,

I która ja k  zauAvażyliśmy AAwżej nastąpiła a y  Icońcu 
1876 roku. Następca ks. ŁukaszeAYicza— ks. K. 
Brzostowski, nie m ogąc osobiście zajmoAYai się 
szkołą zlecił jćj kieroAvnictwo niespełna przed ro­
kiem  ks. ŻółtłcoAYi, o którym obszerniejszą AYia- 
doiność znajdą czytelnicy a y  oddziale neicrologÓAY. 
Z gaśli już zacni k i e r o A A n i c y  -  zgasł ś. p. Ics. Łu- 
IcaszeAYicz a y  późnym AYieku snem spraAAiedliAvego,

I zmarli ks. StaccAA icz, Skiłlądź i Żółtek—dzieło icłi 
jednak  trAYa dotąd, jalco AYymoAYne ŚAviadectAV0 
że zacne cłięci i energja ]>rzy AAy trw ałości cudÓAY 
praAYie dokonać potrafią. N astępcy ich m ają prze­
śliczne AYzory do naśładoAYania.

Cmentarz katoliclci całem SAYĆm ciałem spoczy-
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w ającj po lewej stronie kościołku wiele już dźwi­
ga krzyżów i mogił. Zuale/li tutaj cicLy spoczy- 
jiek wszyscy, którycli Bóg i)0W0łał do siebie. 
Scłdudnie utrzymany, poj)rzerzyuany ścieżkami, 
(>/dol)iony nie barclzo kosztownemi wprawdzie, 
ale gustownemi i)omnikami cnientarz ten byłby 
nłi])ewno cześciej zwiedzany, gdyby nie znaczna 
jego odległość od głównej dzielnicy miasta. Od 
dworca bowiem drogi żelaznej Finlandzkiej ]>ro- 
wadzi doń droga źle brukowana, na której bioto 
lul) kurz bezustanny czynią przejście prawie nie- 
})odol)nem, a przejazd bardzo ])rzykrym. Otoczony 
ze wszech stron drewnianym ])arkanem, zasadzo­
ny do połowy dość gęstemi drzewami—cmentarz 
ten, ze swoim kościołkiem pośrodku, mimowoli 
zwraca uwagę przejeżdżającycłi w jego bliskości 
łcoleją żelazną. Linja Finlandzl^ićj drogi prze- 
cłu)(lzi w odległości póltorćj wersty od })arlvanu 
cmentarza. W murach kościollś:a spoczyAvają zwło­
ki ś. p. ks. Łukaszewicza. Xa cmentarzu po lewej 
stronic Icościolka znajduje się kilka nagrobków.

Ictórycłi napisy podaję ])oniźćj. Xa jednym z nich 
czytamy: „Ad. K. P, Dominicus Stacewicz Ord. 
Praed. Pector l ’etro]>. Komano-Cathol. Ecclesiast. 
Academiae S. Tłi. Doctor Obdormivit in Dno die 
4 Junii 1876 an. aetatis 68 annorum. Kcij. act. 
dona ei Domine!“ Tuż obok na takim samym 
nadgrobnym Icamieniu wyryto: „K. l*. S. Th. 
Lector O. P. Laurentius Łukaszewicz, Curatus 
Carscoselensis. Natus 1810 die 18 Junii post 
plus 40 annos religrosae vitae mortuus 18i)G die 
20 Septembris. Kcipncscat in pace!“ Dalćj nieco: 
„li. P. Lr. Placidus Koszlvo, Curatus ct Concio- 
nator Polonicus, .Mortuus 1 Junii 1(>73 a. annos 
natus 63.“ I wiełe innych. Najświeższa mogiła, 
ozdobiona darnią i kwiatami, któremi wdzięczne 
uczennice ostatnie schronienie swego ukoclianego 
przewodnika umaiły, ma nad sobą biały krzyż 
{drewniany ze skromnym nai)isem: „X. Tomasz 
Żółtek, t  18 X1/9 79.“ Napis ten wiele mówi tym 
którzy znali osobiście i byli świadkami niezmor­
dowanej pracy ś. p. ks. Żółtka. ^

ZAMEK KRÓLEWSKI U  WAWELU
ruzEZ

A . H . K I R K O r łA ..

Przez nazwisko „Wawel” rozumiemy skalistą 
górę nad Wisłą w Krakowie. Z Wawelem najści- 
śłćj związane pierwotne dzieje Krakowa i całej 
Polski. Tu była najj)ierwsza siedzi!)a władzców 
Polski. Tu w omszonćj katedrze, obok Zaniku sto- 
jącćj spoczywają icłi zwłoki.

Wawelem nazywają tę górę najstarsi Iatoi)iscy. 
Lecz dla ogółu wyraz „W awel” zupełnie niezro­
zumiały. l ’iszący zaś o nim nie postarali się o do­
kładne wyjaśnienie językowego znaczenia tego 
wyrazu.

W' staropolskim języku jest wyraz Wola Wole, 
(niemający nic wspólnego z ]Fo/q); podług wy­
kładu profesora uniwersytetu Jagiellońskiego Dra 
l.ucyjana Malinowskiego, wyraz ten w dawnćj 
mowie oznaczał pagórek, wyniosłość, w ogóle wy- 
puldość. Do dziś duia Avy})ukłość chorobliwą 
na gardle u człoAvieka (albo naturalną u ptastwa), 
nazywają Wole. Woj w językacłi słowiańsłvich 
oznacza środek czegoś, naprz. Wo-tcoz, W(t-dol, 
Wd-fjroda. Zatem pierwiastełv Wol, Wol, ozna­

czający wyniosłość, górę, w połączeniu z i>rzy- 
imł^i('m TFrt, daje w polskim języku wyraz IFii- 
woł, lub Waico!^ t. j . góra a v  środku osady. Po­
chodny zaś Avyraz od tego Wąwolnicą  oznacza 
mniejszy pagórek av środku osady. I rzeczyAviście, 
dotąd wieś w' 8andomirslvim (powiat Opoczyński) 
nazywa się Wąicol-., miasteczko zaś w Lubelskiem

(pow Kaźmirski) nazywa się Waicolnica  i używa­
ła na ])ieczęci rycerza konnego zal)ijającego po­
twora (ś Jerzy). Talś. samo Skałka w Krakowie 
nazywała się daAviiicj Wąwolnicą.'^') Wawel te­
dy pierwotnie brzmiał Wawol**) lecz w" kolei 
czasu, kiedy stracono poczucie znaczenia tego 
wyrazu zaczęto jjowoli })rzelv.ręcać na Wowel, Wa- 
Avel (lud i dziś mówi Woicol).

WaAvel zatem znacz}' to samo co gród, co gro­
dzisko. Góra ta skalista l)yła pierAvsz}'iu zawiąz­
kiem przyszłej stolicy polskiej. Tu, w dałekicłi 
wiekach mieszl^al włacłzca, wódz, patryarclia ro­
du, czy całego plemienia. Tu odbywały się igrzy­
ska ludoAve, sądy starszyzny, tu składano otiary 
ł)ogom. Pyła to już z samćj natury siina waro­
wnia, panująca nad okolicą, w znacznej części 
okolona Wisłą, z innych fosami i wałami. O uzbro­
jeniu Wawelu świadczą kule łvainienne, które 
AV pierwotnym systemacie obronnym z góry na 
nieprzyjaciela staczano. Takich kuł, jak  mówi 
Grabowski (Kraków str. 60), nmóstAVO znaleziono 
w roku 1827— 1829 i)odczas regulowania terasow, 
ja k  niemniej na całej przestrzeni dziedzińca wiel-

*) Porównaj Bogufala biskupa (Ciironicon Poloniac) Lipsk  
1730 t. II. str. 18-78.

**) W  X III w ieku pisano Vąvol. W ojciechow ski, Chro- 
bacya, str. 270.
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kiego koło kościoła. Nieiiniiano zacliować tycli 
4lrogicłi zabytków i porozrzucano je  na przecbadz- 
kucli około miasta. Niektóre miały do dwóch stóp 
iśrednicy.

Kronikarze rok 700 po Chr. przyjmują jako 
d a tę  założenia Krakowa, a więc i jiierwszej sie­
dziby na Wawelu. Ivromer powiada, źe Krakus, 
książę Chrobacyi v.ielkiej, czyli białej, łjył zało­
życielem Krakowa. lvrakusa też legenda uw^aża 
jak o  pogromcę okrutnej l)cstyi, czyli smoka, któ- 
ry się gnieździł w  jaskini góry wawx‘lskiej, do

)U-
ła.

gnieździł
dziś dnia nazywanej smoczą jam ą. ^m o k  ten 
stoszył całą łirainę ])OŻeraniem nie tylłeo by( 
ale i ludzi. Krakus w'ięc mięso Ijydlęce sm olą’ 
-siarką i żagAvią zajjaloną natkane, na })OŹarcie 
rzucić (lo jaskini kazał, a gdy snu)k pożarł, ogień  
zajęty w  trzewach, wnętrzności smokowi w ypalił, 
])rzez co i życia go pozbawił.

Legenda ta, ]>od względem i)orównawczej etno­
logii słowiańskiej ma (I(niiosle znaczenie Świad­
czy bowiem o wielowiekowćm istnieniu prastarej 
siedzil)y Chrobatów' i Polaków, a może jeszcze 
przedtem, nieznanych nam szczejiów.

Nie w 700 r. po (iir., lecz daleko wcześnićj, 
anoże jeszcze przed Clir. AVąwol był grodziskiem 
obronnem, ])Osiadając Avszystkie ku temu warunki 
konieczne. Miał i loch ])odziemny, naturą utw^o- 
rzony, Avlaśnie ową jaskinię, która z grodziska 
wprost do AVisły jirowadziła, co było niezbędnćm 
<lła każdego grodziska, ał)y w czasie oblężenia 
mieć i)rzyst(M) do w^ody, a Avrazie i)otrzel)y i si)0- 
sób do ucieczki. *)

Polski Smok, białoruski cmok, Avielkoruski dra- 
kon, czeski drak  albo zmok, litCAYski zmakas, 
])otAV('»r, ludzi i)oźerąjący, aa- łegendacli i podaniach 
iudoAyycli znany jest u AA ŝzystkicłi łudÓAv słoA\iań- 
skicłi. Smok bronił przejścia przez Dunaj Aryj- 
ezykom, gdy AvędroAvali do ł^urojiy. W  NoAÂ goro- 
dzie AYielkim był smok-krokodyl, którego nazy- 
AYano Wolchow., leżał on ay ))oprzek rzeki ])łyną- 
i‘ćj w NoAYgorodzie tegóż imienia, t. j. AVołchoAA",
ii przecliodniÓAY, którzy mu cz(d należnej nieodda- 
Avali, to])ił i pożerał. Snu)k, albo Bazyliszek mie­
szkał i w A\'i!nie ])od górą tak samo j)rastarem gro­
dziskiem i dziś B aksztą  zAYanem. łiy ły  tak samo 
smoki Ave AYSzystkicłi })raAvie starych grodziskach

*) Smocza jama, t. j . jaskinia w  skałach w aw elskich  
dokładnie zlwdaną została w  r. 1877 z polecenia Akad. 
ilm . przez profesorów członków  Akad. Dra A. A lthai Dra 
S. KuczyńskieiiO. Nie znaleziono w  niej nic takiego, coby 
św iadczyło o pobycie taniźe zw ierząt przedj)otopowych 
i zam ieszkiwaniu w czasach przedhistorycznych. Podług  
pomiarów Dra Kuczyńskiego objętość kubiczna całej jaskini 
obliczona na 055 metrów sześciennych. L eży  ona nad po­
ziomem W isły  przy nizkim stanie wody na 1 m 42 c. 
W nijscie do jaskini było dawniej od strony południoAvej 
z nad brzegów AYisły, a w ięc za czasów  grodziska było to 
w łaśnie tajne przejście do rzeki. Pow stanie jask in i czyli 
Smoczej jamy odnosi się do czasów  czysto geologicznycli, 
kiedy cala równina środkowej Europy, a z nią także oko­
lice Krakowa, jeszcze  b yły  zalane morzem północnym, 
z którego teraźniejszy W aw el, K;rzemionki (na których mo­
g iła  lirakusa) i inue skały wapienne tej okolicy sterczały  
jako m ałe skaliste w yspy, o których strome brzegi łam ały  
fiię bałw any ów czesnego morza.

Z locham i, lub jaskiniami, z których  n astęp n ie  
])0Avstały słoAYiańskie grody i osady.

Hanusz, Afanasjew *) i inni najzuałcomitsi sło- 
Aviańscy etnologOAYie zgadzają się, że przy AYpro- 
AYadzeniu chrześciaństAYa ay pojęciu ludoAYĆm śay. 
Jerzy zastąjiił miejsce słowiańskiego bałAYOchwal- 
czego Jaryły, boga AYiosny. Jak daAYuiej z Jaryłą, 
tak dziś ze śay Jerzym myt smoka najściślej ZAvią- 
zany. Ś. Jerzy drapieżnego smoka o trzech gło- 
AYacłi, z którego uszu i)ołyskał płomień, a z oczu 
sypały się skry, ¡¡oĆAYiertOAYał na drobne kawałki. 
lvreAY smoka rozlała się po ziemi i użyźniła ją. 
Legenda czeska dodaje, że bohater Aviosenny (t. j. 
Ja ryło alł)0 ś. Jerzy), czaroAYnej piękności księ­
żniczkę (córkę cesarza), z objęć zimnego (zimo- 
Avego) Draka, czyli smoka, AYybaAvił.

MnóstAYO podobnycli legend o smoku, o pogrom­
cy jego bołiaterze w'iosennym (Jaryło, ś. Jerzy), 
krąży AYŚród ludÓAY słoAYiańskich, a AYSzystkie 
mają jedno i to samo znaczenie: śicięto iciosny, 
icaikę dobrego ze złem  i wkońcu AAygrana pierw­
szego. Zły smok, ciemiężca i>rzyrody, który ją  
okuł AY kajdany zimoAYC, byAYa pokonany, a Avięc 
praAYda zwycięża.

Legenda j>rzeto krakoAYska o smoku i Krakusie 
należy do })rastarych legend sloAYiańskich z cza- 
sÓAY bałAYOchAYalczycłi i oznacza święto wiosenne, 
tak samo jak  RękaAYka Avielkanocna przypomina 
ŚAYięto zaduszne, jak  Sobótki (paleni(i AYiankÓAYj 
ŚAYięto Lady, bogini lata, jak  b AYrześnia (Naro­
dzenie N. IWinny, kiedy AYS/yscy udają się na 
fest do Mogiły i zAYiedzają mogiłę Wandy), ŚAYięto 
jesienne, jioczątek babiego lata. łvralais postać 
mytyczna, gra tu rolę (.loł)rego ducha, boliatera, 
jałc Jaryło lub jego zastępca, ś Jerzy; przeciAYuie 
smok uosabia złą siłę.

Nasz Kromer (ks. 2) opoAYiedziaAYSzy o doAYci- 
pnym sposobie jakiego użył Krakus dla zgładze­
nia smoka, z dobroduszną naiAvnością dodaje: 
„co j e ź l i  wym ysły , niewiem^\

Ambroży GraboAYski i)OAYtarza co mÓAYi Kromer, 
])rzytacza i im ycłi kronikarzy, zamilcza jednak
o AYłasnćni zdaniu.

Może ze \Yszystkich daAvniejszych ])olskich pisa­
rzy najśmielszy ay szczerem Avypowiedzeniu sayo- 
jćj ojiinii, Jan Wincenty SmonieAYski, praeoAYnik 
sumienny i loiczny. W rękopism ach po nim po­
zostałych, obecnie ay Akademii Umiejętności 
AY KrakoAYie znaj duj ącycłi się, mÓAviąc o Smoczej 
jamie, chociaż niezna istotnego my tycznego zna­
czenia smoka, domyśla się, źe „byłto peAYnie ja ­
kiś AYladca, który srogiem prześladoAYaniem Avy- 
dzierał krAYaAYą pracę ludoAYi i ją  trAYonił, poże­
rał z SAAymi siepaczami nienasyconymi, jakoby 
jaka otcliłań, i dla tego to, tego Avydziercę, okru- 
tnika, tyrana, lud nazAvał smokiem, ay jego j)0- 
jęciu będącym ay naturze najstraszliAvszym po-

*) I. I. Hanus: Bajeslovny K;alendar slovansky. 
Afanasje\A’: Ilo3iu'iecKiii uosaptiiia  C.iaBnnx iia n p iip o jy .
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walki Cziiruogoboga z najwyższym bogiem, Pio­
runem *).

Niejeden wódz, czy bohater, który miał K ra­
ków założyć, nosił imię Krakusa. Niedaleko 
lioehni jest do dziś dnia wieś Krakiiszoicice, 
istnieje tamże i kopiec Krakusowym zwany, a 
podług podania usypany lvrakusowi, jakoby młod­
szemu bratu Leszka I, łitóry go zamordował 
zdradziecko.

W podaniach czeskicłi był Krolv, książę z cza­
sów bajecznych, który miał założyć gród Kra­
ków, niedaleko Pragi i Stebna do dziś dnia ist- 
niejący. Krakowem nazywa się dołina w Styryi, 
obejmująca trzy gminy. Kraków—miasto w W. 
Ks. Mecklenl)urg-Schwerin. Opodal jest jezioro 
krałvOwskie. Drugie jezioro krakowskie w ob­
wodzie \VestłiaveUand u ])ruskiej regencyi poczt- 
daniskiej. Z imieniem Kroka, Kraka, Krałaisa, 
związane starożytne nazwanie olbrzymich gór 
(Riesengebirg) Krkonoszy.  Właśnie w tj cli gó­
rach, podług znanćj pieśni czeskiej o sądzie Li­
buszy, bołiater Trut zabił okrutnego smoka.

Niemyśłimy bynajmnićj zdzierać uroku, jakim  
tradycja ludowa uświęciła pamięć łvrakusa w 
usypaniu mu mogiły na Krzemionkacłi })od łvra- 
kowem, ja k  również w uczczeniu taką samą mo­
giłą innego ivrakusa w ]vrakuszowicacłi koło 
Boclmi. Mogiły Krakusów, Wandy w .Mogile, 
niemniej późniejsze z epoki łiistorycznej: Gedy- 
liiina w Welonie i ^Vilnie, liiruty w Połądze, 
Mendoga av Nowogródlcu, Utena av Ucianie, tak 
samo jak  kopiec łYościuszłci pod Krakowem, jak  
kopiec Andrzeja na cześć Śniadeckiego pod Wil­
nem, pozostaną na zawsze we wdzięcznćj pamię­
ci narodu dla swych l)ohaterów i ludzi zasługi. 
Żaden mędrzec niezedrze tćj aureoli, jałcą lud 
otacza mogiłę Krakusa, domnienmnego założycie­
la Krakowa, a krakowska Uekaicka,  na zawsze 
pozostanie rzewnem wspomnieniem religijny cli 
obrzędów pra - pradziadÓAV. Wszakże szanując 
tradycye narodowe, z postępem i rozw^ojem prac

'*) Eękopis Sm oniew skiego o Województmic krako-wskidm 
znajduje się w  lubi. Ak. Urn. pod liczbą 140. — J. Graj- 
nerta artykuł „iśtudyja nad podaniami ludu naszego“ w  Bibl. 
W arsz , 11 , 185‘J, str. 473.

I. W . iSinoniewski urodził się roku 1793 d. 13 marca 
w  w ojew ództw ie podłaskieni, ziem i Drohickiej, w e w si Smo- 
niew ie. U m arł w  K rakowie 25 grudnia 1867. Przyjaciel 
zm arłego, l)r . J ó zef Majer, dzisiejszy  prezes Akademii 
U m iejętności uczcił pamięć jego  skreśleniem  życiorysu (dru­
kow anym  w  „C zasie“, ¿m oniew ski zw iedził w szystk ie  za­
k ątk i ziemi polskiej i napisał dziennik podróży od r. 1812 
do 1841. O głosił drukiem „R zecz o M agistratach m iast poł- 
skicłi a w  szcz*igółności K rakowa.“ B y ł członkiem  tow arzy­
stw a naukowego krak., brał gorliw y udział w pracy upo­
rządkowania archiwum  m iejskiego. P rzez długie lata gro­
m adził inateryały do historyi i geografii ł*olski, a te po­
zostałe  w  rękopismach przekazał b. tow arzystw u nauko­
wem u dziś Akademii U m iejętności Zasługują tu na uwa­
gę „A lfabetyczne w yk azy  m ężów  zasłuźonycłi, m iast, mia­
steczek , w si, rzek, rzeczek i jezior rzplitej polskiej“. —
0  w ojew ództw ach każdem  w  szczególności. — W iadomości 
z zakresu fizyografii krajow ej.— O stosunkacłi społecznycli
1 politycznych — i w . i. M nóstwo w ypisów  z akt grodzkich
i innych źródeł czynią  pracę jego* bardzo użyteczną. W  orze­
czeniach  zdań sw oich zaw sze b y ł szczery, a nie oglądając 
się na nic i na nikogo zaw sze m ów ił praw dę, jak  ją  poj- 
imował.

etnologicznych niepodobna nic szukać głebszćj 
prawdy i wytłomaczenia icłi znaczenia. Jakoż 
na tej drodze widzimy już zAvrót ku lepszemu. 
NoAYsi badacze w łvrakusie, Wandzie, Smoku 
widzą tylko zal)ytki epoki bałwochwalczej. Prof. 
Łepkowki av jednćj z najlejiszycli prac swoich 
(o Tradycyacii narodoAvych) dokładnie skreślił 
mitologiczne znaczenie l iekaicki  lvrakoAVskićj na 
mogile lvrakusa, a cliociaż g(n-ąco broni trady- 
cyi o ł\rakusie i Wandzie, jirzytoczył Ariele bar­
dzo ciekaAYycłi szczegółÓAr ŚAriadczących o ich 
mytycznem pochodzeniu — Prof. J. Szujski (Pom­
niki dziejOAre AriekÓAr średnich, t. IV) trafnie 
określa „mitologiczny A A ^ y A ró d  KrakoAra av ])ołą- 
czeniu go z na])otykaną av tylu starycłi Arierze- 
niacli Aralką Ariosny z zimą, ŚAriatła z ciemnoś­
cią, dobrego pierwiastku ze złym”. W świeżo 
Arydanej Arażnej ])racy o mitologii słoAriańskie/) 
łvaziniierz Szulc legendom krakoArskim jirzypi- 
suje także mitologiczne znaczenie, chociaż z Ary- 
Arodami jego godzić się nie możemy.

Podług IHugosza i ł\.romera, Popiel I, książę 
polski (804) stolicę kraju z KrakoAra do Gnie­
zna, a ztamtąd do ł^ruszAriey przeniósł. Nastę­
pnie Ariemy, że av r. Ui)i3 Czechy zamek krakow- 
slvi na Wawelu opanoAvałi. Bolesbur Chrobry 
(DDo—1025) chciał go szturmem na powrót zdo­
być, lecz lvrassota doAródzca załogi czeslciej męż­
nie się łtronił i odparł lk)lesłaAva. Dopiero Ar lat 
sześć (UDO) Chrobry zamek zdobył i załogę cze­
ską Av pień Aryciąl. Syn jego. MieczysłaAv gnu- 
śny podbiAA^szy CzerAroną Kuś, tu jej przednićj- 
szych bojaroAY av nicArolę zabranych av Arięzieniu 
osiidził (102G). Widzimy zatem, że AraroArnia na 
WaArelu, zapcArne z zalmdoAraniami dreArnianemi 
istniała już od Arielcu IX. Wiemy nastejinie, że 
(podług roczników łvapituly IcrakoAYskiej) av r. 
1245 założono (za])eAvno ArznOAriono) fortecę 
z mieszkaniem IcróleArskiem, a av r. 12G5 Bole- 
słaAr WstydliAry Arzmocnił i przyozdobił zamek, 
zabudoAraArszy ołcoło niego różnemi gmachami 
górę WaArcl. Istniała już na tej górze, obok 
zamku, słaArna łcatedra IcrakoArslca. Założenie 
jćj Długosz naznacza Ar r. UGG, t. j. A\'spółcześ- 
nie z jn-zyjęciem Ariary chrześcijańsldej. Lecz 
podług innych Ariarogodnych źródeł, katedra ta 
istniała av WąArolnicy, t. j . na Skałce, a dopićio 
WładyslaAY llerman (1081— 1102) ze Skałki, czy­
li AVąwoinicy na Wawel ją  przeniósł.

Lecz naj\riększą świetność zamlcoAri WaArel- 
skiemu nadał łCazimierz AYielki (1.'>33— 1370). 
Jeszcze za ojca jego Władyshura Lokietlca, 130G 
r. zamek zniszczony był przez jiożar. Kazimierz 
W. dzArignął go na noAro, ale już murowany, 
z Arieżami, z niurem obwodoArym, liasztami. Od 
strony Arschodu ArystaArił Arspaniały pałac cały 
z ciosu, i dziś jeszcze (przytylcając do Kurzej 
stopy) noszący cechę Arielkićj dawności. Kazi­
mierz W., oprócz istniejącego już kościoła kate­
dralnego Av obwodzie AraArelskiego zamku, fim- 
doArał jeszcze dAva kościoły: Śav. aVIichała i Sav. 
Jerzego, które na początku tego Arieku, Arczasie 
pierATszego zajęcia lirakoAra przez Austryaków 
rozebrane zostały.

Jagiełło Av 13U3 i 1434 podAvyźszył mury i
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])OAvickszyl fJiim zamek. Zamek Kazimieraa za- 
■wierał kilka sal sklepionych większych, kiikaiia- 
ści(! komnat pobocznych i drobnych w  Avieży 
Lni)rance, z kaplicą zamkoAvą av Kurzej stopie; 
zaJmoAvał on tylko AVSchodnią część WaAvelu i 
byt otoczony nnirami i ])asztami. Katedra l)yła 
w tedy odosobnioną, m iała odręl)ny dziedziniec, 
na którym stały dwa wsponmiane kościoły, oraz 
mi(^szkania diicliownycłi. Od przygródka zam­
kowego, ¡)OAviada dzisiejszy^ liadacz, \Vł. Łusz- 
czkiewicz, przy kościele Św. Andrzeja l)i(‘gła  
droga między murami do jedynej bramy zamko­
wej, bronionćj dwiema wielkienn l)asztami, mos­
tem zwodzonym i zapuszczaną kratą, które jesz- 
czli ])amiętali dziadowie dzisićjszego j)okolenia.

Taką ł)yła ])icrwsza rezydencyja Piastów i Ja- 
gieilonÓAV. Zadowohiiali się j ą  nietyllco Jagiełło, 
ale Kazimierz i Aleksander. J.ecz nicAvy starcza la 
już ona świetności dworu Zygmunta I. Jakoż po­
tężny monarcha ten i)ostanowil zupełnie zrestau- 
r<»wać zamek i Avzni(‘ść now'e ])ałace, a które i 
do dziś dnia świadczą o wsi)anialości dAvoru Ja- 
gieIlonów\ Zygmunt i)olecił główny zarząd pro­
wadzenia l)udowy zamku Jan<mi IJonarowi bur- 
grabiemu i żujjnikowi krakoAvskiemu. Do robót 
użyto oprócz stalycli miejscowych rzemieślników 
jeszcze jeńców tatarskich av r. J512 j)od AYiśniow'- 
cem w ni(‘Wolę AYziętjcli. Sprowadzono z Włocłi 
znakomitego mistrza ł^ranciszka delta Jjora. On 
to wzniósł dwa j)iękne pałace, łącząc je  z kate­
drą w jedną liniję. Na wyraźne zlecenie Zyg­
munta 1, a wbrew żądaniom della I îory, „liurza 
sto])a” i części KazimiroAvskiego zamku zostały 
ocalone i prze(*howały się nieskażenie do dzisićj- 
szycti dni. Nowe te pałace włoskie zwrócone 
były ku miastu. ProAvadziła do nich ws])aniała 
sień (mI strony koś(*ioła, od dziedzińca zaś we- 
Avnętrznego szły galcrye arkadoAvane i)rzez dwa 
j)iętra. O zewnętrznej ws])aniałości tycli gmacłu)W', 
pow iada proi*. ł.uszczkieAvicz, poŚAviadcza dzisiejsze 
rozpatrzenie się av szczegółach architektoiiicznych 
u skrzydła j)ółuocuego królewslviego dziedzińca.

Śmierć Franciszka della J^ora av r. }>rzy-
padhi, })rzerwała roł)oty. Zastąj)ił jego miejsce 
inny znakomity AVlo(*h budowniczy, sławny tAvór- 
ca kaplicy ZygmuntoAvskiej, Bartłomiej Bereni. 
]\ozpoczął on dalszą budoAA'ę ostatniej części i>a- 
lacu (gdzie sala lOselska) av r. I52i, a roboty 
trwały bt z przerwy do roku 1536, kiedy, av cza­
sie pobytu króla z całą rodziną w AYilnie, d. 18 
]*aździLr]iika pożar niszczy (hvie części })ałacu. 
Tenże łicreni restauruje na noAvo zamek i do 
l)i('rwszćj ŚAvietności szczęśliAvie doprow^adza.

Ws])ólcześni, jak  J. 1,;. J)ecius i inni z zacłi- 
W}'ceniem opisują l)ogactAvo i wspaniałość Ave- 
AYnętrznego urządzenia pałacu. „Jest mieszkań 
sicdm, osobliwego kształtu, a te są oł)yczajem 
włoskim AY górze różami złocis^emi upiększone, 
i śmiało ])OAviem, że gdy Król jeszcze dw'ócłi czę­
ści (skrzydeł) dokończy', ab}' gniacłiy zupełny 
czAYorot)ok kształciły, do czego już są \YSzystkie 
])otrzeljy przjsposobioue, — tedy nigdzie ¡¡alacu 
króleAYskicgo tanu jjodobnego nie będzie.”

Ws])omnieliśmy o części zamłvU ZAYanej K urzą  
stopą. Zka^d ta nazAYa poAYStałâ  nicAYiemy. DoAYie-

idzionem jest, że należy do daAYniejszych, niezaAA O- 
dnie Kazimierza AV. fundacA j. Tu była kaplica, na­
stępnie tu mieszkała JadAviga; tu Kazimierz Jagiel­
lończyk rady jiaństAYa składał; tu Zygmunt 1 
jeszcze do r. looB zamieszkiAYał; tu nakoniec było 
ulubione mieszkanie królowej Barbary lvadziAYił- 
łÓAYuy, żony Zygmunta Augusta. Dziś Kurzą stopą 
(inni kurzą"nogą) nazyAYają paAYiłon sześcio-okno- 
Avy (z których trzy zamuroAYane); Avidok z niego 
czarujący na trzy strony: na miasto, na rozległe 
})rze(imieścia i rozkoszną okolicę. AYszakżc A. Gra- 
boAA’ski słusznie zdaje się domyśla, że nazA\'a. 
K urze j ')io(jl (alt)o stopy) służyła niegdyś całej 
części AA'Schodniej i)ałacu krółÓAY polskicli, AAysta- 
Avionćj przez Kazimierza A\\, gdyż ta część zamku 
musiała łiyć Aviększćj obszerności, jak  ten paAA’ilo- 
nik teraz AA’yłącznie Kurzą stopą zAvany, skoro 
AY niej czynności państAYa odbyAYać się mogły. 
SnionicAYski, })odług opisu Zamku z r. 1744 przez 
Józefa z l*0])0AA'a liudnickiego skarbnika i Jana 
LoAYa JKM konsyljarza, poAviada, że łCurza stopa 
miała siedem okien, oddrzAYia i gzems marmuroAYe,. 
,jak rÓAYnież ])osadzka i komin, a nad gzemsem 
łierb Jagielloński. Łei>koAYski mó>vi, że na ścianiti 
wieży istniał zegar słoneczny, na którego tarczy 
AATstawiony był kogut (s} inboł ŚAYiatła i czasu) 
z nogą podniesioną av ten sposób, iż cień od niej 
])adał na godziny, TAYierdzą ziióay, iż spód saniejże 
liaszty tali jest zestaAYiony z przypór, że u podsta­
wy tAYorzy kształt kurzej łapy, co jakoby nadaje 
nazAYę AYieży całej.

Rysunek, który tu podajem y, przedstaAYia za­
mek z Aviełvu ZygmuntoAYskiego, tj. NAM, z epoki 
najŚAYietnicyszej. AYykonany ay litogratii PułaAY- 
skiej na początku tego stulecia, ])odług Meriana, 
dziś stał się rzadkością. Udzielenie tego rysunku  
zaAYdzięczamy uprz{\jmości dziekana i professora 
uniwersytetu Jagiellońskiego Józefa ŁepkoAYskiego,. 
który go posiadał ay sw ycli zbioracłi, gd y  iiaAYet 
muzeum ks. Czartoryskiego ay KrakoAYie niema 
})odobiiego, chociaż posiada oryginał Meriana.

Piękne, AYspaniałc' to ł)yło m ieszkanie królew- 
słvie! Panujące ponad miastem, które się rozległo  
u stóp skalistego WaAYclu  ̂ przedstaAYia czarujący  
przestronny w'idok na dalekie okolice. AYisła oł^le- 
AYa AYaAYcl, a y  oddali ścielą się szerokie p łaszczy­
zny, poprzeżynane biegiem rzelci, okryte mnóstAYcm 
osad, a ay dali czernieją Tatry!

AV r. Ió95 })ożar zniszczył częśćzamlvu. Zygmunt 
III, mpże już postanoAYiAYSzy zadać ostateczny cio»  
zamkoAYi i całemu KrakoAYOAYi, cliciał się rełiabili- 
toAYać przez zrestauroAYanie zgorzałej części zamł^u. 
Przy nim pałace królcAYskie ay znacznćj części j)0- 
kryte mietłzią, którą dostarczył ks. RadziAYitł kar­
dynał i bisku}) krakoAYski, z kopalni SAA'ych, ay mie- 
dzianćj górze j)od Kielcami ŚAYieżo odkrytych. 
^Yspółczesny Jvasper jMiaskowskipośpieszył rymem 
iiAYiecznić pamięć restauratora:

A co miły pokój umie?
N ie poległy mury ay rumie,
R} clilćj noAve AYstają ściany,
1 gmach miedzią przyodziany. 
SAYiadkiem tego gród stołeczny.
Znak pamiątki jego  AYieczny.
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Miedzy rokiem 1610 — I616 Zygmunt III >rze- 
nosi z Krakowa stolicę do Warszawy. Odtąd za­
mek Wawelski pozostał już na łasce królów, którzy 
iylko wsto])ując na tron musieli pamiętać o nim, 
bo tu w Krakowie (nlbywaly się koronacyje.

Władysław IV jeszcze się troszczył o zamek, 
i swoim kosztem otoczył u ])odstawy kilku bastyo- 
nami i wałem dobrze okolconym od strony miasta. 
J îccz, „był to już koniec owego pogodnego dnia, 
kiedy zacłiód słońca ł)lizki“ — mówi Grabowski.

AV r. J655 Szwedzi wtargnęli do Krakowa i za­
mek uległ znacznemu zniszczeniu. Sejm z lat 1658 
i 1661 ucłiwalił restauracyę zamku, ale tylko u- 

•cliwalił, nie wykonał.
Król Jan III z własnego skarbu łożył na rc])era- 

<iye, wsz{tl<że do dawnćj świetności zamek nigdy 
Już  niewrócił.

Najokro])nicjszy cios jtałacom królewskim zada­
ny został w i)owtórncm najściu Szwedów ])od Ka­
rolem XII w r. 1102. Podług współczesnego ręko- 
pismu Krzysztofa l)ol)ińskicgo zamek jialił się od 
>d. If) września do (1. 22-go. Obroniono tylko izbę 
])oselską i liościół katedralny. W Pamiętniku Kra- 
ama Otwinowskicgo czytamy o tym smutnym wy- 
])adł<u: „(Jdy król szwedzki stał z wojskiem i)od 
Krakowem, jenerał Szteinbock spalił zamek kra­
kowski, t. j. wszystką rczydt^ncyją królewską 
i owe wyśmienite j)olvoje, galanteryje i staroświec- 
czyzny niewymownie ])iękne: tylko jedna izba jiod 
(jlowami została na rogu, którą szczyt murowany 
nnędzy dacliami obronił. A gdy się ogień ku ko­
ściołowi katedralnemu dużo w’zmagał, dopiero 
w^tenczas j)Oczęłi Szwedzi gasić pożary łianiebne. 
■Czy umyślnie zamek zapalono? o tćm nie można 
było wiedzićć; dosyć na tćm, że spalono i na kilka 
milionów szlvody stało się.“

W r. 17] 7 w czasie konfederacyi tarnogrodzkićj 
krążył wiersz nastęi)ujący, niewiemy przez kogo 
na])isany:

W i)łomicniacli t(»])nieją 
Jak  świece miasta.... Pocłiodnia przcdniejsza 
Zamełv łvrał<owski, nad inne wit niejsza 
Pali się jasno, kopeć aż nas dusi i t. d.
W r. il'ó6  za Augusta II zamek był znacznie 

Avyrestaurow'any szczególnie nietylko staraniem, 
;ale i własnym znacznym łcosztem j)rzez bislvupa 
krakow. Szaniawskiego. Xienadługo jednak, gdy 
coraz nowe klęski s])adały nakraj i miasto. Zamek 
coraz w^idoczniej cliylił się do upadku, gdy Stani­
sław August zamierzył zwiedzić Kraków. Musia­
no więc, 1787 r. j)omyślćć o })rzyrządzeniu dla 
niego mieszkania, ograniczono się w^szakże tylko 
-odnowieniem [)okojów' drugiego piętra.

W  r. 1791 Tadeusz Czacki w' mteresacłi skarbo- 
wycłi wysłany był do Krakow^a, ŵ raporcie swoim 
czyni takie si>ostrz( żenią o zandś.u lirakowskim: 
,,Zamek ten, gdzie ŵ czasie sławy i potęgi Polski, 
każdy j)rawie i)okój i)rzyponiinał w swoicłi ścia- 
nacłi stworzoną w dziej a cli naszycłi epolvę, godzien 
jest, aby rządową baczność zastanowił. Budowa ta, 
j)rzemagająca władzę czasu swoją trwałością, 
j)rz(‘z siedem wieków' stawiana, i)0innażana i utrzy­
mywana, w krótkim czasie zmieni się w' zwaliska, 
gdy wdadza łvrajow'a sw'ojćj do niej nie zbliży roz­
w agi.“

Mądre tc rady były już ])0 czasie. Polska ulega-

/jsk ie  osadziły zameK. Konteaeraci oarsc}^ 
W' liczbie 500, pod dow'ództwcm oficera francuzkic- 
go brygadyera Cłioisi, w nocy dnia 2 lutego 1772 
potajemnie wzeszli na zamek i całą załogę rossyj- 
ską W" niewolę zabrali. Trzy miesiące konfederaci 
trzymali się na zamku, nakoniec 22 kwietnia, Su- 
w'orow, w ted y 'jeszcze  pułkownik, zdobył zamek 
i konfederatów' uwięził.

W r. 1794 w'ojska ¡¡ruskie zajęły zamek i Kra- 
ków^ Ilozgospodarzyli się oni na jirawdę w zamku. 
Tu od najdaw'niejszycłi czasów mieścił się S k a r ­
biec korminy, W' którym były składane i przecłio- 
wywane korony i w'szelkie insygnije królew'skie, 
oraz kl('jnoty i "kosztow'uości, nadto archiwum, za- 
Avierające traktaty, przywileje, nadania i t. d. Od 
r. 1573 prawem ustanow'ioną została osobna komis- 
syja nadzorcza, do składu którćj należeli: podskar­
bi koronny, wojewodow'ie krakow'ski, poznański, 
w'ileński, sandomierski, kaliski i trocki. Każdy' 
z nicłi miał oddzielny i innego kształtu klucz od 
skarbca, nadto po rewizyi do każdej skrzyni wszy­
scy nadzorcy jirzykładali sw'oje pieczęcie.

Pierwsza rcwizyja skarbca odłjyła się w r. 1599, 
następnie jiowtąrzała się z rozkazu stanów co lat 
kilka, lub kilkanaście *). Ostatnia rew'izyja od­
była się 18 kwietnia 1792 roku. Komisarze skarbu 
rzcczyjiospolitćj z mocy' rezolucyi l\.oniissyi skarbo­
wej po odł)ytej rewizyi spisali następujący inw'eii- 
tarz skarbca:

Korona itierwsza  (orginalis sive Privilegiata), 
od Ottona III Bolesławowi Chrobremu dana, a przy 
koronacyi Stanisław^a Augusta w r. 1764 obłąką 
złotą i części jednćj dodaniem ozdobiona, dzieli się 
na dziesięć części, osypanych drogiemi kamienia­
mi. AY ogóle we Avszystkicłi częściach było: szafi- 
rÓAv Aviełkicłi 27, mniejszych 68; szmaragdów roz- 
maitćj wielkości 83, rubinów' wielkich 57, mniej­
szych 81. Jeden szafir był szczególnie wielki, 
z w^}a-zniętym na nim lwem. Nadto sztyfty osadzone 
rubinami i szafirami. Pereł bardzo Aviele.

Korona druga  szczerozłota, której zażywają do 
korono wdania królowej połskićj, słcłada się z ośmiu 
części, ozdobiona 39 szatirami, 41 rubinem, 62 per­
łami.

Korona trzecia, szczerozłota, składająca się 
z dziew ięciu części, restaurow^ana królcAYskim ko­
sztem z przyczyny^ iinyestytuiy księcia kurlandz- 
kiego, osy})ana 45 szafirami, 45 rubinami i 79 per­
łami. Sztyfty złote ozdobione perłami.

Korona czwarta wegierska, szczerozłota, filgra- 
nowa'j roboty, ozdobiona kwiatami, składa się z 8 
części. Inwentarz niów'i, że dwie części połamane 
i żadnych bliższych szczegółów' iiiepodaje.

Korona ])iata szwedzka, ozdobiona l9 dyamen- 
tanii, 16 dużeini szmaragdami, t l  nieszlifowanemi 
szmaragdami, 70 rubinami, 21 szafirem i 136 per­
łami.

*) M usiały być rew izyje i przed r. 1599 — Smoniewslci 
w yłicza  następujące rew izyje: w  r. 1599, 1G3>, iG18, 1662, 
1669, 1673, 1674, 1679, 1685, 1690, 1703, 1720, \T6‘Ó, 1730, 
1704, 1772 i 1792.
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Do tych czterecli koron cztery berhi dwa szczero- 
złotC; a dwa srebrne pozłociste, ozdobione topazami, 
szmaragdami, szafirami i rubinami.

Jabłek  pit>ć, 2 szczerozłote, 3 srebrne pozłociste. 
Jak  same jabłka, tak i krzyżyki na nich ozdobione 
drogiemi kamieniami.

Cztery złote łańcuchy, ocenione 79G czerwonycłi 
złotycłi.

Cztery miecze: Szczerbiec; drugi z koronnym 
orłem; trzeci z Pogonią Litewską; czwarty Zyg- 
inuntowsłvi.

Nadto w skarbcu znałeziono naczynia srebrne, 
rogi jednorożca, relik wij arze, krzyże, chorągwie, 
pałasze, koncerze, kopje, buńczuki, buzdygany, 
szyszaki, siodła, ezapralci, sandały i t. d .—Inwen­
tarz ten w łiczbie innycłi podpisany przez Tadeusza 
Czackiego, jako delegowanego od komissyi skarbu 
■obojga narodów.

W ostatnim inwentarzu, który i)rzytoczyłiśmy, 
niema już ani śladu tych skarbów i rozmaitych 
klejnotów, jakie się zawierały w dziesięciu szkatu­
łach (slcrzyniacłi), puzderkach, szafacli, })udełkach 
i t. d., a które w r. 1683 l)yły oszaeoAvane na 
dw a przeszło millijony złotych! Nie licząc w to ko­
ron i insygniów królewskich.

Gdzież się podziały te skarby rzeczy pospolitej?— 
Rozpoczęła się kradzież za panowania Augustów 
i Stanisława Augusta, mówi w swym relcopismie 
Smoniewski. Skradziono wiele klejnotów i drogo­
cennych zaljytków; widzieliśmy jednak, że jesz­
cze Tadeusz Czacki, w czasie ostatniej rewizii 
w  roku 1792 znalazł korony i inne insygnija 
królewskie, oraz wiele innych cennych rzeczy. 
Lecz po pamiętnej wizycie Prusaków w r. 1794 
nic już nie zostało! Wszystko zrabowali i wywieźli. 
Nie była to grabierz rządowa; ale jenerałów i ofi­
cerów ]n'uskicli; rał)owali nic jako  zabytki history­
czne, przez nienawiść narodową, ałe jako rzeczy 
cenne, wiele wartuj a'ce, a więc byli zwykłymi ra­
busiami. Grabieżą zabierali korony i klejnoty kró­
lewskie i ostatnie szczęty kosztowności, zgoła 
wszystko cokołwieli jakąś Avartość miało. Niepo- 
gardziłi i i)rzedmiotami sztuk pięknych. Grabow­
ski domyśla się, że przez nich zabrane zostały bar­
dzo pięknie wykładane drzwi z drzewa, na których 
jest data r. 1538, a Ictóre według podania, robił 
własnemi rekami król Zygmunt I. Grabowski tćż 
podaje ciekawy szczegół z Alg. Preussische Zei- 
tung z r. 1847 (N. 358). Jest to rozprawa o sztu­
kach pięknycłi w średnicli wiekach. Na posiedzeniu 
Towarzystwa berlińskiego sztuk pięknych, okaza­
ne były cztery tarcze, z których jedna właśnie do 
królów połsliicli należała. Tarczę tę, j)Owiada 
■wspomniane pismo, policzyć należy do najwytwor­
niejszych dzieł tego rodzaju z pierwszej ]>ołowy 
XVI wieku. Wyobrażony na niej w wypukło-rze- 
żbie Jowisz, którego unosi orzeł, miotający pio­
runy na ołł)rzymów, którzy dolny półokrąg za­
legają i w całej sile piękności utworu przedsta­
w iają postacie i gruppy. Artykuł dodaje że 
rozpoznać się daje maniera Giulo Romano, cho­
ciaż figury więcej się nakłaniają do szkoły Mi- 
^cliała-Anioła. W końcu, gazeta ta, sama poświad- 
‘Cza, „że tarcza ta niegdyś znajdowała się w skarb- 
‘CU królewskim w Krakowie“.

Prof. Lepko w ski pierw szy  szczegółowo opisał 
grabieże Prusaków (ob. Z Przeszłości, str. 89.— 
powtórzony przez niego w  Encyk. Orgelbranda).—  
Podajem y tu parę ciekawych wyjątków: „Stali 
Prusacy w K rakow ie i okolicy aż do czasu gdy  
się ostatni podział Polski zdecydow^ał. N iejaki 
Zubrzycki w ysłużony kapitan artyleryi polskiej, 
był w tedy nnigazynierem  w  zandvu i żyw ił się  
z rodziną sw oją przy Prusakach. Gdy w idział 
że mu bieda zagraża, powziął n y ś ł  hanieł)uego  
zabezpieczenia sobie przyszłości. U daje sie tedy do 
Ludw ika Antoniego von Hoym tajnego kosyłia- 
rza i pełnomocnego komisarza I. M. króla prus­
k iego w  K rakowie, ośw iadczając, że jeżeli mu 
w yjedna urząd dostatni, to w skaże m iejsce gdzie 
skarbiec koronny ukryty. Stało się  zadość ży­
czeniu, bo Zubrzyclvi dostał nominacyą na Ivomi- 
sarza porządku w  Częstochowie z jiensyą roczną 
180 talarów' i mieszkaniem. D opełnia tedy Zu­
brzycki ol)ietni(‘y ... Hoym, sekretarz jeg o  I m i u j ,  
jenerał major Leopold von Riits  i starsi w ojsko­
w i udali się na otwarcie w skazanych drzwi. Był 
obecnym i murgrabia zamku Ivowalski. Przyw o­
łano krakoAvskiego m ajstra ślusarskiego Fran­
ciszka AVeisa, ten obejrzawszy drzwi osądził, że 
innego niema sposobu tyłko spodni Avęgar Avył)ić, 
tak ał)y się tam człowiek pod nie przecisnął 
i rygle z Avnetrza zasunięte otAvorzył. W yrąbano 
próg kam ienny, otworem Avpełzł się majster, 
krzyżoAve rygle odsunął i drzwi otAvarl. Oddalo­
no przytomnycli, a tyłlco Hoym, Lang, Riits i Ko- 
Avalski Aveszli do sklepu. Wzięto zamknięte 
i zanieczyszczone puzdro i to karetą gubernatora 
do m ieszkania jego  odAvieziono. Zubrzycki cze­
k ając na dziedzińcu oŚAviadczył gubernatoroAvi, 
że Av komnatacli co nieco znałeść się może. Ode­
brano tedy IvoAvalskiemu klucze od pokojÓAV pa- 
łacowycli, z poleceniem , ał)y się jutro z domu nie 
oddalał, aż przyjdą. Nazajutrz zrana przyl)yli 
znowu Hoym, L ang, Riits i komendant zamku 
major Mask. Na pokojacłi L ang prenotoAvał S])rzę- 
ty, a niemi się Avedle stopni dzielono. PozAVolono 
brać i kapitanom , ober i unter łeitenantom, feld­
feblom, kapralom  i knechtom naAvet. Gdy zał>ra- 
no sj)rzęty, lustra, oł)icia, opony, stoły a stołki, 
AA'yjmOAvano naAvet okna i ]>osadzki. odryAvajac 
zamki, zal)ierając Avreszcie drzAvi av fasony cięte. 
T ak pałac królewski stał się i bez Avojny jiustką 
a ruderą, ja k b y  po ogniu. Murgrabia ivoAvalski 
drzAvi głÓAvne AvcliodoAve żelazem okute zam knąw­
szy, ze zgryzoty zaraz zachorzał i umarł. To 
Avszystko stało się av końcu roku 1795, bo ago 
stycznia 1796 Avojsko austryackie prusakÓAV obłu- 
zoAvalo AV KrakoAvie. Austryackiem u jeneraloAA'i 
Foulonowi oddali Prusacy to czego już zabrać nie 
mogli, oŚAviadczając, że zam ek zdają ja k  zastali, 
nie tlćnąwszy g o .”

Dodać tu potrzeba, że na jednym puzdrze Pru­
sacy niepoprzestałi. Slcoro już raz drzAvi były 
otAvarte od skarbca zabrali Avszystko.

Gdy LepkoAvski ogłosił te szczegóły,nieniiecka pół 
urzędowa gazeta krakowska poAvtórzyła je , ztąd 
przeszły do dziennikÓAV berłińslcich. Oburzenie było 
niesłychane, AAołano, al>y rodziny AÂy mieniony eh 
tu łupiezcÓAV doAA'iodly fałszu tycłi Aviadomości
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i oczyściły imiona swych jirzodków z rzuconej 
Jiańby. Wszakże nikt z" nich dotąd się nie odezwał.

Wspomnieliśmy już, że jeszcze przed najściem 
Prusiików już był rabunek skarbca. Przekonywa
0 tem ostatni inw^entarz, o którym wsi)omniełiśmy, 
a W' którym już brakuje wielu ¡irzedmiotów^ j)0- 
kazanych w’ dawniejszych inw^entarzaeh. Tak 
u. j). niema korony  Władysława i \ '.  — ł^orona 
])ardzo bogata, różnemi wi(‘lkiemi kamieniami
1 perłami ozilobiona, z szafirem wielkim na 
kształt gałki na wierzchu i krzyżykiem dyamen- 
towym na niej. lvoronę tę Władysław lY  testa­
mentem rzeczyi)Ospolitej odkażał. Nie ł)yło już 
szczególnie klejnotów cenny cli, owyełi dyamentów" 
wielkicłi w tryanguł rzezanych, z którycłi nie- 
]vtóre miały w ag i karatów' 27 i jiół grana, cenio­
ne po 25000 czerw. zł. Niebyło już owych dro- 
giełi łiardzo alzbnnfóio z dyamentami, rubinami, 
szafirami, perłami i t. d., ziarna rułjinu, który 
ważył 59‘/a karatów'; smoka złotego, rozmaitych 
zaicieszeń, medaylij, zajion, krzyżyków, noszeń, 
kilkuset drogicłi })ierścieni i mnóstw a innych dro- 
gocennycli iirzedmiotów. Cząstkowo musiały już 
oddawna ginąć j»rzedmioty, ale główny rabunek 
nastąpił zapewno jiomiędzy rokiem 1772 i 17y4. 
25 kwietnia 1772 odliyla się rewizya skarbu ko­
ronnego, tak koron jałvo i inszych insygnij kró-

,czyliIe\v%skicłi: „czyli av całości podczas odł)ierania 
zamku krakowskiego przez wojsko rosyjskie od 
dowódzcy konfederatów' de Clioisi znajduje się. 
W protokole tćj rewizyi czytamy: „przyszedłszy do 
[lierwszych drzwi skarl)cu, ŵ którym insygnia kró­
lewskie znajdują się, l)yły zamknięte na rygle, 
a trzech kłódek, któremi zamknięte łiyły pomienio- 
ne drzwi ni(‘zastaliśmy, i gdy ])ytaliśmy kto te kłód­
ki odjął, uczynił nam cksplikacyą jego mość pan 
de Clioisy, że dla ])Otrzel)y zamykania innych 
miejsc kazał te kłódki odjąć nietykając nic w'ięcej 
pomienionionego skarlica. l.ecz my dla tym grun­
towniej szego doświadczenia kazali otworzyć też 
])ierwsze drzwi i wszedłszy do pi('rwszego skarbcu 
próżnego, zastaliśmy drzwi do drugiego skarłicu 
ryglami i trzema kłódkami zanilś.nięte, którego 
zamknięcia nie otwierając, kazaliśmy go ślusarzom 
egzaminować, którzy przyznali, że -żadnego zna-

ciół garnizowany. Szczęściem j)rojekt do skutku 
nic])rzyszedl, a chociaż zamek był sponiewierany, 
zniszczony, odarty; kościół katedralny z grobami 
królów, z iiomnikami, z wielowiekowymi zabyt­
kam i— ocalał. Ocalała i tradycyja świetności i 
wspaniałości pałaców królew'skicli.

W r. 1815 jak  wiadomo utw'orzono rzeczpos- 
liołitę krakowską.

Trudno wymagać było aliy wówczas senat rze- 
czypospolitej mógł dźwignąć rezjdencyę królew­
ską. Dzięki mu i za to, że niedozwolił runąć osta­
tecznie, że zamek ŵ rumowisko się nie zamienił. 
Owszem, senat naw^et myślał o restauracyi, wyzna­
czył na to fundusz, zliierał składki, krzątał się 
j'ak mógł. Zamek w' części i łiył restaurowany, 
jak  świadczy o tem napis nad bramą w'chodo- 
wą: „Senatus Populusąne Cracoriensis restituit 
i\llJCCCXXYJI.” (Idy piękna galerya pałacowa 
dla nader cienkich kamiennych słupów, obcią­
żonych daleko występującem dachówkowem po 
kryciem, zawaleniem się groziła. Senat lizcczypos- 
])ołitej przez AYzmocnienie j(vj murowanemi arka­
dami, na długo ruinie zajiobiegł.

Za rządów rzeczyi)ospolitej (od r. 1815— 1846) 
w zaniku mieściły się; D om  schronienia ubogich,, 
D om  p ra cy  przymusowej. l>yła tam fabryka 
sukienna. Od r. 1836 do 1841 wojsko austry- 
ackie zajmowało zamek, a także części milicyi 
krajowćj. Nakoniec na Zaniku zaprow'adzone by­
ło Towarzystwo przy jac ió ł  m uzyk i .  Było Iciłka 
domków' iirywatnych. Dokoła całego Wawelu 
szła droga, ulul)iona przecłiadzka nielvtórych mę­
żów nauki, jak  Michała Wiszniew'słdego i in- 
nycli. Bo też niepodolina znaleźć tak w'spania- 
łego i uroczego miejsca, z którego widoki tak 
urozmaicone i tak daleko sięgające, na gród pra­
stary z 40 kościolann, na okolice, na piękną 
Wisłę, na Tatry, gdzie znaleźć takie mićjsce które­
by budziło tyle Avspomnieii z tysiąca lat ubiegłych. 
Cały Zamek, staraniem lizeczypospolitej naokoło 
l)ył otoczony iilantacyami. Od strony południowej 
założone były ogrody z drzew'ami owocowemi.

Jak 1846, tak rów'uież w' 1848 zamek był 
świadkiem ówczesnych smutnycłi wypadlców. Po 
wcieleniu łvrakowa z okre^iem d. l5  Listopada

Zaczyni my kazali znowu pierwsze drzwi na ryj 
i na kłódkę jedną zaniknąć, jirzy łoży wszy każ

ku niemasz, aliy te drugie drzwi otwierane łiyły. !l846  r. do Austryi, zamek znow'U na koszar}
,'gle 

każdy
z nas pieczęci własne przy kłódce uoayo zanilcniętćj.
Podjiisali; Wojciech lvluszew:ski, Avielkorządzca 
lvrak., I^eonard łiiełczewski archiprezł)iter infułat 
kanonik kat. krak., Józef na ivorabnikacłi Wax- 
man burgrabia zaniku krak. x\.nastazy Garlicłci 
podwojewody sandecki i Jan  Komarzewski sekre­
tarz L łv. Mości (Ar. gr. kr. ks. 8. protoc. str. o.
11 ̂ y2>is Smouiewskiego).

Po ^̂ ■yjśl•iu Prusaków' 1795 nieliyło już })otrzeby 
S[)orządzać nowe inw^entarze, a niebyło i komu 
sporządzać. Skarbiec istniał tylko w  tradycyi.

Dalsze koleje zamku Waw'clskiego są naiier 
smutne. Od r. 1795 do r. 1815 lvrakÓAv należał 
do Austryi. Zamek pozostawał w icli ])0siadaniu 
i od r. 1796 na koszary obrócony został. W r. » wspaniałości dawnych okien,
1804 DOAYstał nawet nroiekt <>T0bv króbny 7 k*.- przyjrzeć ocalałem u w  dawnym  stanie, chociaż, J pu  v&uu I i a n t i  p i o j t M ,  ^̂ lOU} KlOlOAA /  K a w ew nątrz zamurowanemu oknu, ze strony Stradomia, na-
tc(iry wyiiicsc i Siiiiui kiltcdro obrocic lUi kos- przeciw  Bernardynów.

obrócony. Tu ])rzez czas jakiś, w' owych smut- 
nycłi chwilach, było i Ayięzicnie polityczne dla' 
ważuićjszycli mniemanych przestępców. Przy za­
stosowaniu pałaców’ do potrzeb żołdactwa kosza­
rowego, do reszty zniszczone zostały i te pamiąt- 
lvOAA'e upiększenia, ozdoby, a nawet weAviiętrzne 
urządzenie, które świadczyły o dawnej Avspania- 
łości królewskich mieszkań. Duże sale podzielono 
na mniejsze izby; ozdoly jakie jeszcze zostaAyały 
marmurowe, sklepienia wyzłacane, jiodług rytu­
ału koszarowego pokryto gipsem i wapnem za­
bielono. Okna o trzech węgarach kamiennycłi 
i dziewięciu kwaterach każde, przez zamurowanie 
znacznie zmniejszone zostały*). Zbyteczne świa-
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tło razi oczy żołnierza. Domki prywahie zostały 
zniesione. Kościoły Ś. Micłiała i S. Jerzego, znie­
siono jeszcze w czasie pierwszego zajmowania Kra- 
liowa przez Anstryałców. W nowszycłi zaś czasach 
zburzono dom zwany liorełc, Icillia domów wika- 
ryuszów, łctóre do niuru od strony zacliodu ])rzy- 
czejiione ł>yły, tudzież gmacłi zwany Psałternią, 
fundowany przez Jana Długosza. Wzmocniono 
niury, baszty, cały ol)Szerny plac zabudowano 
nowenii gmachami. W samym zamłcu koszary; 
na placu zamłcowym wzniesiono wielkicłi rozmia­
rów szpital AV0jsłv0wy. Do Smoczej Jam y zro­
biono wscłiody z żelaznym zatworem z góry. 
Wszystłiie gmacłiy, jak  i sam zamek utrzymują^ 
sie po wojskowemu, w porządlcu, w całości. Je­
żeli ucierpiała moralna., strona, ])rzez zbeszczeszcze- 
nie (łrogiego dla narodu załiytku, wygrała ma- 
teryalna, l)o zamek, raczej mury zamlcowe ocala­
ły, zabezpieczone zostały od ruiny i dziś j)rzed- 
stawiaja mocny materyał do }>rzywrócenia im 
dawnej świetności.

^lówiliśmy już, że Prusacy zabrałi ze słcarbca 
wszystłvO, co w nim ocalało po rabunł<.u długo­
trwałym  przez własnycłi, zabrali, raczej zrabo­
wali wszystłvO co było cenne, piękne, artystycz­
ne we wnętrzu zamku. Wszakże ocalałj^ jeszcze 
niełvtóre zabytki, cenne jako paniiatki, jalco zdo­
bne wyroby sztuki. Lecz gdy los osądzi co na 
zagładę, żadne położenie nie zbawi, nie uratuje. 
T ak  się stało i z pozostałościami sztuki na zam­
ku. W izl)ie poselskiej, o której powiemy niżej, 
ocalał przed rabunkiem Prusaków sufit, zdobny 
bogatą artystyczną płaskorzeźbą. ł>yło tu 195 
głów misternie wyrobionych, l)yły orły, pogonie, 
węże Sforcyów. Los pozazdrościł i tym })ozosta- 
lościom. Stanisław Zarzecki, adwolcat, następnie 
senator w Krakowie, a więc persona grata dła 
wolnego miasta, pośredniczyć raczył wydzie­
raniu tych płaskorzeźb z głowami, orłami i t. d .— 
Cenne te zabytłd w znacznej części wywieziono. 
Niektóre dostały się pewnemu archeologowi w 
Warszawie, a po jego śmierci przeszły na włas­
ność pewnej hrabiny w Krakowie. Przy wejściu 
do zamłcu łcrólewskiego były dwa wielkie smoki 
z miedzi pięknie wyrobione, przez paszcze którycli, 
woda rurami sprowadzona, wylewała się. 1 te 
smolci temuż Zarzeckiemu, za pierwszych rządów 
austryackich, dostały się podobno drogą Icupna. 
A gdzie są dziś, niewiadomo. Schody nawet z 
baszty Lubranki, za czasów rzeczypospolitej k ra­
kowskiej z rumowiska wydobyte, za pośrednict­
wem Stanisława Mieroszewslciego, oddano dla 
przechowania do ekonomii miejskiej na ręce eko­
noma Wincentego Gołembiowsldego, a co nasfęp- 
nie Clołembiowski z niemi zrobił i gdzie są dziś, 
nikt niewie,

Mówiliśmy o zewnętrznćj stronie zamku. Po­
wiedzmy słów kilka o wewnętrznćm urządzeniu 
i wspaniałości komnat Icrólewskicłi, posługując 
się przeważnie pracami A. Grabowslciego i J. \ \ \  
Smoniewskiego.

Właściwy pałac królewski, zajmujący blizko 
trzecią część powierzcłini Wawelu, formują gm a­

chy o dwu piętracłi galeryami opasanycłi, sto­
jące w czworo bolv około dziedzińca znacznej ob- 
szerności będącego w środku. Podlucj iniuenta- 
rza z r. 1730:

W łiramie trzy łierby królewskie: orzeł, pogoń, 
wąż Sworcyów. W dolnej części pałacu: arcłii- 
wum aktów^ ziemskicłi i aktów grodzkicłi; skar­
biec koronny; więzienie w wieży przy Kurzej 
stopie; więzienie wielko-rządowe zwane Dorotka;  
łaźnia wielka; kucłmia królewsłca (z której póź­
niej browar zrobiono i gorzelnię); mieszkanie 
l)odrządcy; izba sądowa; mieszkanie klucznika. 
Stajnie i wozownie królewskie w tyle gmacłiu 
w dziedzińcu Icatedralnym. Nadto na dole wiele 
sldepÓAY, izdebek małych, oraz kilka niićjsc se- 
kretnych.

Plericsze piętro.— Średnia  kondygnacja:  wscłio- 
dy m armurowe.— Apteka. ~  Sklepy (składy).— 
Pokój 1-szy: sklep, gabinet, gabinet 2 i 3-ci, po- 
Icoik. Ganek po którym ls.rólestwo Ichmość do 
kościoła cliodzą.—Pokój 2-<ji: sldep, sklepik, in- 
firmaryja, sionka wązka do sklepu w wieży no- 
wćj.—Pokój 3-ci nad bramą wjezdną na dziedzi­
niec pałacowy.—i'*oA;4/ 4-ty  i Pokój ^'j-ty o 6-ciu 
oknach, w którym bywał skarbiec (kredens, izłia 
srebrna). „W [)u!apie sztuki rzezane złociste. 
Służba (t. j . ])ólki ) przez wszystkę izbę aż do 
wierzcliu z tarcie wielka, na której srebro sta­
wało.—Izba gdzie srel>row'i łcrola Imci mieszkają.” 
Pokój 0-ty.— Pokój 7-my.— Pokój H-niy z skle­
pieniem, ])od Ictórćni filar we środku, ad instar  
słu}»a murowany. „Izba w' której Alcłiimia by­
wała. Jest tu wielki Icomin szafiasty, alias kuch­
nia Icróia Władysława. (Grabówsłd dodaje, że ta 
alchiniia  nąjpodobnićj przez Zygmunta l l ł  urzą­
dzona, Ictóry z pomocą doradzcy swego iMikolaja 
Wolslciego bałamuctwom alchemii z wielką skłon­
nością się oddawał).—Gabinet z posadzką mar­
murową, siclepienie puklaste sztukaterską robotą 
w osoby i różne frukta rznięte i wyzlacane, na 
czterech stronach framugi, u góry także sztuka- 
terslcą robotą rznięte i wyzlacane.

Pokoik na wieży, która jest wedle Kurzćj nogi: 
w tym posadzka marmurowa, av sklepieniu sztu­
ki auszpurskie złociste. l ’olcoik Zygmuntowski 
złocisty, skleiiiony, posadzka marmurowa. Z tego 
wyszedłszy przez sionkę, zstęp jio schodacłi Icrę- 
conych ua dól, które tu szły ¡irzez wszystłde pię­
tra, a pod nim gabinet 2gi, dolny. Sklc]) pod i»o- 
kojem Zygmuntowslcim, a pod tym na samym 
spodzie więzienie. W racając av górę })() schodach 
łcręconycłi, wchodzi się do sionki przez ICurzą nogę, 
w której są odrzwia marmurowe, pułap rzezany 
snycerską robotą, złocisty, z włoskiemi obrazami.- 
Izba Aviellca gdzie fraucymer królowej jada. Izdeb­
ka, z tćj drzwi do Alchiniii, av tej komin szatlisty 
murowali}', drugi wielki lepiony, nad olcno dziura 
z niego wyAviedziona. Łazienlca ZygmuntoAVska 
jest w niej schowanie, przy łazience są dAva ])o- 
koiki. Pokój U. Pokój 10. Pokój 11. Sień z wyj­
ściem na ganek. Sklep z oknem ku Stradomiowi, 
i drugiem w Grodzicą ulicę. Pokój PJ jiod posel­
ską izbą Podniebienie staroświeckie w sztuki zło­
ciste. Suiit malowany, stolarslcą i snycerską robotą 
w tafle, w którycli piramidy snycerską robotą
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w fiorcsy robione i inalarskiem złotem wyzłacane 
ua prętacii żelaznycli do sufitu śrubowaiie. Pokój 
13. Odrzwia kamienue z gzymsem rzniętym, pod 
którymi lierł) z icarnienia i)Oi' modum smoka, który 
osobę Av ])ysku trzyma i j)ołyka (wąż Hlbrcyów). 
W tćj izl)ic i)iilap w sztuki snycerskie robiony, zło­
cisty. Sklepy dwa. Wieża J.ubranka, w którćj sza­
ty l^róla Imci cliowają. — Wieża Olbramska, alias 
Senatorska. Oficyny nad kuclmiami królewskiemi 
będące i t. d.

Górnid (górna) Kondygnacya. AYcliodzi się ze 
wschodu wielkiego do sionek, łvu pokojom królowej 
Imci. — Pokój 1 marszałkowski. Pokój 2 Syreny .  
W pośrodku tego i)okoju Meluzyna złocista na 

trzecli łańcucłiach wisząca, do stroj)U j)rzybita, ]>rzy 
której nakształt skrzydeł dwa różki Daniela: ogo­
ny 2 })rzy niej złociste snycerską roł)Otą. Pokój 3ci. 
Okna dw a, nad jednym framuga, u góry w kwiaty 
z gipsu wyrobione; a zatemże oknem w^ęgły kamien­
ne, nn’sterną robotą jako i gzyms w' herby koronne 
î  W. łjit., także w frukta wyrzynane. Pokój 4ty.  
S. Jadwn’gi; pokoik, sionka i kuchenka św' Jadwigi.

Izba Senatorska. Okien 8, z tycłi 4 do Krakowa 
a 4 na dziedziniec wychodzi. Ganek w tćj izbie 
(lrew'niany biały złoconenii l>alasami, dwoma drą­
gami żelaznemi do stro])U ])rzybity. rodniel)ienie

kw^adraty rzezane robotą staroświecką, malo- 
Avane, sztukami złocistemi av różą rzezanemi sa­
dzone. Z izby senatorskiej drzwi do i)olvoju króla 
Imci. Pokój 6. Orłołcy, alias sądou-y Pokój króla 
Jnici, gdzie orzeł złocisty na podniebieniu złoci- 
stem rzezanem. l*od tem j)odniebieniem obrazy 
malowane, równo z oknami na koło. W samem 
])odniebieniu oł)razów' 14, łcomin i ¡¡osadzka mar- 
nmrow'a. Pokój Oty P taszy  albo pod  ptakam i.  
lN)kój 2gi króla imci. Odrzwia i komin marmu­
rowe. Obrazów nad drzwiami 4, a nad obiciem 
V, Av podniebieniu także i). Pręty żelazne na któ­
rych })tacy i osoby (?) różne Aviszą naderdzeAviałe, 
i kitka osób i ptakÓAÂ  spadło i roztrąciło się o zie­
mię. Pokój 7. Jest to polvój 4ty króla Imci. OdrzAAia 
marmuroAve, okien dwa, Icomin marmuroAAy Avielki 
i posadzka takaż. Podniebienie złociste z malo- 
Avanemi obrazy, których jest 10. Z tego pokoju 
drzAvi do schodu kręconego i do kajdicy. Kaplica.
— (iabinet.— (ialerya. Pokoiki Iszy, 2gi, oci; 
sień AAielka.— Pokój 8. Pokój 9. S ień ,— Pokój 
10. Pulai» z sztukami złoconenii Avielkiemi, malo- 
Avany. ł*odsiebitka z złocistemi różami. Sufit sta­
roświecką robotą stolarską misternie z drzeAvą 
Av gAviaz(ly rol)iony i j)rzedniemi farbami nialo- 
AÂ any, av ł^tórym są gęsto ])iramidy snA'cerską ro­
botą sadzone, malarskiem złotem Avyzłacane i śru­
bami żalaznemi do sufitu AA-kręcane. Była to sala 
jadalna, GraboAVski j)rzyAAodzi Aviersz Avsi)ółcze- 
sny Christofa Okunia z Grodziska, opisujący 
Avesele Zygmunta Augusta z Elżl)ietą austryaczką 
na Zamku krakoAAskim, aa' którym talv się opi­
suje AYspomniana sala:

Potym obiad się zaczął na tym znamienitym
J "̂eście, AA' gmachu drogiemi szpalerami obitym,
Który strop dziAvnie zdobił lvAviaty rzezanemi
B:irAv przĄjemnych, i gAviazdy złotem się Iśnią-

[cemi;

Podol)nemi jasnością coś na niebie onym,
Które iść nieprzestają biegiem przyrodzonym.

Izba poselska, 0 10 okuacli najAA'spanialsza 
z sal, o której już AA’spomnieliśmy. Do koła szły 
łaAAy (tak samo i senatorskiej) ze dAviema sto­
pniami, tak dla posłów, jako i dla tycli co słu- 
cłiają. Galerja  około pałacu, czyli ganek. Ga­
nek ten na filarach jednostajnych, ciosoAAych, 
okrągłycli, nad którym podniebienie i ściany ma- 
loAvane Podniebienie z złocistemi kAAiatami rze­
zaniem AA' różą sadzonemi

l lu rm us ,  ludwisarnia  i menażerya  AV Zainklt 
krakoAvskim, Kurmus i ludAvisarnia zniszczone 
jirzez SzAvedÓAA\ Z rurmusa niektóre części pozo­
stałe, z rurami av o1óav osadzonemi, ])odobno znaj­
dują się AA' WilanoAAie. LudAvisarnia stała pod 
zamkiem i>rzy Kurzej stoi)ie. Wedle daAvnycłi ZAvy- 
czaj()Av żydzi krakoAA'scy ¡lOAAinni byli karmić 
żyAve bestyc, hvy, rysie, jako i inne av menażeryi 
znajdujące się zAvierzęta.

Wy})isaliśniy te szczegóły j)raAvie dosłoAA'nie 
z inAventarza X M I i XVIII stuleci podane przez 
A. GraboAvskiego i SmonicAYskiego. Pocliodzą one 
z epoki, kiedy już zamek był ogołocony ze sjirzę- 
tÓAA' i wielu przedmiotÓAY sztuki, przeAviezionycli 
do WarszaAAy, a jednak samo Avyliczenie mie­
szkań i rozkład AA êArnętrziy, jakże dobitnie ma­
lują nam ŚAAietność dAYoru królów polskich. Jali 
AYiele Avsj)omnień łączy się z izbą senatorsłią, lub 
izbą poselską! Gmach był rozległy, liczba izb 
i komnat bardzo znaczna — bo to co inAYcntarz. 
nazywa pokojem, AYłaściAYie było peAYnym oddzia­
łem, zaAvierającym kilka izb. Nie Avszystlvie tu 
mogliśmy uaAYct zamieścić. Podług naszego obli­
czenia AY inAYcntarzacli ogólna liczba izb, izdebek, 
tak zAYanych gabinetÓAY, pokoikÓAY, łaźni i t. d. 
AV}'uosi przeszło 150. A nieAvieniy z ilu pokojÓAY 
składały się mieszkania rozmaitych urzędnikÓAY 
dAYorskicłi, fraucymeru, służby i t. d., gdyż tc 
jednym numerem oznaczone.

Ojirócz pałacu królcAA ŝkiego na Zamlcu było 
jeszcze 9 domÓAY, które zostaAvały ay Aviedzy AYiel- 
korządcÓAY krakoAYskicli.

łJrarn obronnych podług AAypisÓAY SmonicAYskie- 
go było dwie, jedna od strony północnćj, a dru­
ga od poludnioAYĆj, ay każdej był most zw'odzony 
i broniiy. Trzecia brama, nieobronna była ay dzie­
dzińcu przy katedrze i kollegiacie ś. Michała. Na 
t(  ̂ bramie taki był na])is łaciński r. 1594: „Ko­
chaj (ostrożnie), jak  gdybyś miał nicnaAYidzieć. 
NienaAYidź jalc byś miał kochać. — W niczem 
nie zl)ytłvuj. — Dla AYSzysfkicłi bądź grzeczny. —  
Dla nikogo pochlebny.— Z nieAYielu poufały.—Dla 
AYszystkicłi rÓAYny. — W przeciAYności mężny. —■ 
W i)omyślności ostrożny.—Pamiętaj na przeszłość, 
a niezgrzeszysz.” W każdej bramie był hronny  
(AYrotny).

O basztacli są AYspomnienia tylko, ile icłi było 
z pcAYnością określić się nieda. W XVIII AAieku 
były następujące: 1 ) Senatorska (Olbromska); 2) 
Tęczyńska, 8) Szlachecka (albo Sandomierska)— 
4) Panieńska (albo kobieca)—te były od strony 
południa; od zachodu 5) złodziejska. Od północy 
przy bramie były jeszcze dwie baszty.
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Od strony zaclioduiej i południowej mury obron­
ne na g-órze zamelc otaczały. j\Iury były bardzo 
gruł)e i Avysolcie, z l)lanłv:ami, po łvt<)rycli straż cho­
dziła w około; w murze były gęste strzełnice do 
ręcznej ł)roni. Od strony Wisły był drugi niur nizki. 
l ‘oniżc\j murów zamek był jeszcze wałem otoczony 
W roku 1645 Władysławy IV pismem na inn’ę avo- 
jewody łirakowskiego Stanisława J^ubomirskiego, 
poleca aby domy j)od zamkiem będące, łctóre prze­
szkadzają ukończeniu wału koło zandcu, zostały 
otaksowane dła icłi zniesienia.

(Hówny dozór nad zanikiem mieli Burgrabiowie, 
przez króla mianowani. W r. 1502 ucłiwalono, iż 
żaden dygnitarz, ani urzędnik ziemski burgrałiią 
zamku być nie może. Załogę na zaniku trzymało 
wojsko kwarciane. W r. 158 skontederowane sta­
ny j)ostanowiły: „w zamku krakowskim ma być 
zaAYSze łudzi oUO załogi.”

Dodajmy w końcu, że na zaniku były ogrody, 
od strony zaś południowej była łś.rółe\vska winnica.

Dzieje zamku Wawelskiego, to dzieje całego 
Państwa, to historya połska do przeniesienia sto­
licy państwa z łvrakowa do Warszawy. Niepo­
dobną nam tu wykazać wszystkie dziejowe wy­
padki, jak ie z zamkiem tym związane. Wyliczmy 
j)rzynajmniej niektóre gody weselne, które na 
zamku się odljywały; wyliczmy wyłiitniejsze j)0- 
stacie panujących, ićtórzy tu na świat przyszli 
i w łvońcu tycii, którzy w zamku łcrakowskim 
żywot swój dokonali — łub w grobach królew- 
skicłi spoczęli.

Gody weselne odbyte w Krakowie, a więc na 
zamku, chociaż jeszcze pałaców nie łjyło: w r. 
]U4 l  Kazimi('rza z Maryją Dobrogniewą, siostrą 
Jarosław a W. łis. kijowslciego.— W r. 1063 13o- 
lesław Śmiały sjirawił wesele siostrze swojej 
Świętocłinie, którą wydał za W ratj slawa księcia 
czeskiego. — W r. luG7 I3ołeslaw Śmiały ożenił 
się z Wszesławą, księżniczką ruską.—W r. J083 
\Vładysław 1 Herman ożenił się z Judytą córką 
cesarza HenryIca IH .—Jednocześnie odbyły^ się go- 
d}' weselne Mieczysława, syna łiolesława Śmiałe­
go z Eudoxyą, córką Izaslawa W. ks. kijowskiego. 
W r. 1102 liolesława Krzywoustego ze Zbisławą, 
córką Świętopełka W. ks. kijowskiego. — W r. 
l l lO  tegoż łiołesława z Salomeą, córką Henryka 
łirabiego de Bergen. — W r. 1121 W ładysława 
syna liołesława Krzywoustego z Agnieszką, córką 
ł.eopolda margrabi austryackiego. — W r. H o l 
Bolesława Kędzierzawego z Anastazyą, córłcą 
Włodzimierza ks. halickiego.—W r. 1160 tegoż Bo­
lesława z Heleną, córką Kościsława ks. przemyśl- 
skiego. — W r. 1168 Kazimierza Sprawiedliwego 
z Heleną, córką Wsiewołoda ks. bełzkiego.—W r. 
1208 Jjcszka Białego z Grzemisławą córką ks. 
Jarosława Wsiewołodowicza.^—W r. 1239 liolesła- 
wa Wstydliwego z Kunegundą, córką łieli IV 
króla węgierskiego.^—W r. 1265 Leszka czarnego 
z Gryfiną córką Ptościsława ks. Kijowskiego. — 
W r. 1325, 28 czerwca W ładysława Łokietka 
z Aldoną, córką Gedymina Avielkiego księcia Li 
tewskiego.— W r. 1341 d. 29 września Kazimie­

rza Wielkiego z Adelaidą, córką Henryka Żela­
znego księcia Hessyi.— W 1363 wspaniałe gody 
cesarza ł\arola IV z Elżbietą, wnuczką Kazi­
mierza W., a córką Bogusława pomorskiego na 
Szczecinie. Wtedy to ^^'ierzynek, rajca krałcowski 
podejmował swoim kosztem cesarza, łcróla, wielu 
książąt j)anujących i panów i nadto stosownie 
do godności każdego i)odarunkiem obdarzył. -— 
W r. 1365 lvazimierza Wieilciego z Jadwigą, córką 
Henryka ks. GłogoAvskiego (za życia żony swej 
Adelaidy).—W r. 1386 dnia 17 lut(‘go Władysła- 
Ava Jagiełły z królową Jadw igą.— r. l40o te­
goż Jagiełły z Anną, córką lirałiiego Cylii (Avnucz- 
kąKazimierza W.)—W r. 1412 d. i3 lu'ego Ernesta 
księcia rakuzkiego z Cymbarką, córką Ziemowita 
mazoAvieckiego.—W r."l434 d. 10 luteg>) króla Ka­
zimierza Jagiellończyka z I^lżbietą, córką cesarza 
Alberta II.— W r. 1512 d. 8 lutego króla Zygmunt 
ta I z 13arbarą córlią Stotana (le Za])oI księcia 
siedmiogrodzkiego. — W r. 1518 króla Zygmunta I. 
z Boną córką Jana Sforcya Icsięcia medyolańskiego. 
W r. 1535 d. 1 Avrześnia Jadwigi córki Zygmunta I 
z Joachimem margrabią brandenburskim, w ołiec- 
ności liołdownika Polski, Alberta, księcia jiruskie- 
go. — W r. 1543 d. 16 m aja Zygmunta Augusta 
z Elżbietą austryaczką —W r. 1553 d. 10 liiica kró­
la Zygmunta Augusta z ł^atarzj^ną austryaczką.— 
W r. 1576 (1. 1 m aja Icróla Stefana lia+orego z An­
ną Jagiellonką. — W r. 1582 d. 3 ) maja króla Zy- 
gmunfa III z Anną austryaczką—W r. 1605 d. iG’ 
grudnia tegoż Zygmunta II I  z Konstancyą austry­
aczką (siostrą Anny). Ostatnie to były gody AYCsel- 
ue królewskie w Krakowie.

Tu, na Zamku Wawelskim przyszli na świat 
królowie polscy: Władysławy Warneńczyk 31 paź­
dziernika r. 1424; Kazimierz Jagiellończyk 29 li­
stopada r. 1427; Zygmunt August 1 sierj)iiia 
15^0; Anna Jagiellonka 18 października 1523;, 
Włatlysław IV O czerwca 1595 i Jan  Kazimierz, 
d. 21 marca 1609.

Tu nakoniec, na Wawelu, w katedrze krakow­
skiej sjioczywają snem Aviecznyni: 1) Bolesław 
Kędzierzawy, f  23 października 1173 r. 2) K a­
zimierz SpraAYiedliwy, f  o maja 1794 *). 3) W ła­
dysław Łokietek, f  2 marca 1333. Pomnik tego 
króla znajduje się po lewej stronie kościoła, b li­
zko zakrystyi. Pomnik odznacza się prostotą; na 
wierzchu grobowca leży posąg Łokietka i ozdołiy 
królewskie. 4) Aldona, albo Anna, córka Gedymina 
W. Ks. L it, żona Kazimierza W., f  28 czerwca 
1339 r., i)Ochowana w kaplicy dzisiejszej bisk. 
Tylickiego, a jeszcze A. Grabowski, przed prze­
kształceniem tej łva])licy Avidział Aviclką płytę łca- 
niienną, w której narożniku czytał gockiemi gło-

*) Grabowski kładzie jeszcze  L eszka B iałego zm arłega  
w r. 1227, ale pew ności żadnej niema. Ani L eszkow i, ani 
poprzednim dwóm nigdzie pomników nie ma. K ościół w y-  
restaurowany i pow iększony przez B olesław a K rzyw oustego  
w r. 1120; lecz w  r. i;-50G do szczętu  zgorzał, a w  pogo- 
rzeli zn ik ły  i pomniki, tak że w  nowo zbudowanej przez  
biskupa iSankiera (1320) św iątyni, p ierw szy pomnik do dzi.ś 
dnia istniejący W ład ysław a Łokietka. — B olesław  W sty­
dliw y t  7 grudnia 1279 pochowany w  kościele ks. Franci­
szkanów , a L eszek  Czarny f  30 września 1289 u Domini­
kanów w  Krakowie.
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fíkaiiii wyraz Anna.  5) Kazimierz Wielki, f  5 
listopada 1370. Towarzystwo uaukow^e krakow 
skic przedsięwzięło restaurowanie grobowca lva- 
zimierza W, (który się znajduje ])o ]>rawej stro­
nie naprzeciw kaplicy Hożego ciała); dnia 14 
iizerwca 1869 r., w chwili, gdy dla tej restaura­
cyi sarkofagu liadano moc rdzenia monumentu, 
odkryto jirzypadkowo gról) królewski. Trumna 
przegniła, rozpadła na szczątki; zwłoki przykry 
te ciężką matcryą; na głowie była korona, tuż 
berło w vierunku ręki prawej, zakończone jab ł­
kiem ujętćm i)odwójnym wieńcem lilii. Pierścień 
zloty z ametystem i guziki od szat. Przy nogach 
<łstrogi wielkie. Jan ^Matejko zaraz odrysował te 
jn-zedmiot}', a i)rezes towarzy stwa naukowego dr. 
Józef .Alajer zbadał czaszkę ])od względem an- 
rro])oIogicznym. Zwłoki złożono w innej trumnie, 
raczej skrzyni, którą, wraz z insigniami ]>rzenie- 
vsiono do ka])licy Wazów. 1). 8 łijtca 1869 roku 
odbył się uroczysty obchód pogrz(‘bowy; zwłoki 
i insignija złożono do nowej miedzianej trumny, 
którą zanitowano i opatrzono i>ieczęciami miasta 
! kapituły. Przy niezmiernćm zebraniu pubiiczno- 
•ści, oraz władz krajowych—trumna Avyni(!sioną była 
iui zewnątrz kościoła, następnie ])ostawiona na ka 
lafalku w kościele, ajx) odbytem nai)ożeństwie zło­
cona Av grobowcu, poczćni otwór grobu zamurowa- 
jiym został. Pomnik Ivaziinierza W. wsiianiaieodres­
taurowany, stanowi jedną z jiięknych ozdób ka­
tedry. Sarkofag ten z czerwonego marmuru oto- 
i'zony kratą żelazną. 6) Jadwiga, żona Jagiełły, 
•f lo  czerwca 1399 r.—j)omniku niema, ale jest 
najiis w stopniach wielkiejg-o ołtarza po lewej 
stronie. 7) Anna, druga żona AYładyslawa Ja ­
giełły, t  21 m aja 1416. 8; l^lżbieta 1’ilecka, 
ti":ccia żona Jagiełły, grobowiec jćj znajduje się 
w kajilicy Patorowskićj, ¡)od ])omnikiem l:>atore- 
go; t  12 maja 1420 r. 9) A n d rze j  Kazim ierz  
syii Jagiełły f  2 marca 1427, pogrzebiony ])rzed 
ołtarzem Ś. Erazma. 10) Jadicuja, córka Jagieł­
ły i Anny drugiej żony f  8 grudnia i431 ])o- 
cliowana w grobie matki. 11) Władysław' Ja ­
giełło f  1434 W' Gródku pode I.,wowem. Miejsce 
;i])Oc'zynku Jagiełły dziś z jiewnością niewiadome; 
miał być pogrzebiony w' osobnej kaplicy, która 
dawno nic istnieje. Wszakże jiicrwsi poniedzieć 
możemy, że głębsze badania jiewnego uczonego 
może niedalej jak  w roku nastę])nyni otworzą 
szczęty jirotoplasty Jagiellonów. Wspaniały gro- 
liowicc tego króla znajduje ^ię w kaplicy Ś-go 
Jvrzyża, zwanej dawniej Puską, gdyż malowana 
w stylu bizantyjskim, z napisami slowiańskiemi. 
] 2) Zojija  (Sonka) czwarta żona Jagiełły, córka 
Ar.drzeja Iwanowicza, księcia holszańskiego i 
wiaziemskiego (Grabowski mylnie mianuje go ks. 
Kijowskim) j ,  21 września 1461 r., pogrzebioua
V,' kaplicy SS. Trójcy, przez nią wzniesionej. 
Wizyta 1711 jeszcze wspomina o pomniku, dziś 
śladu niema. 13) Elżbieta, córka Kazimierza Ja- 
gioliończyka f  1466. 14) Ivról Kazim ierz  Jagieł­
ło ú czy k f  w Grodnie 1492, i)Ogrzebiony w’ ka­
plicy S. Krzyża, gdzie mu wznosi się nąjwspa- 
niiićszy i najpiękniejszy ze wszystkich w' Krako- 
Avio grobowiec, arcydzieło znakomitego Wita 
Stwosza, ló) Król J a n  Olbracht f  15j1. Gro-

])owiec jego z czerwonego marmuru znajduje się 
w kaplicy Ś. Jędrzeja. 16) F ry d e ry k ,  syn K a­
zimierza JagiellończAka, kardynał i biskup krak ., 
t  15 »3, pochowany obok królowej Jadwigi i ma 
z mosiądzu odlany monument w płaskorzeźbie, 
w podstiiwie wielkiego ołtarza. 17) lvrólowa-Ł7- 
źbieta R akuszanka ,  małżonka Kazimierza Jagiell. 
t  30 Ii])cą ló05, sjioczywa w tej samej co i mąż 
ka])licy S-go Krzyża. 18) E arbara  Zapolska  
(z Zajiolich;, pierwsza żona Zygmunta I, j  30 li- 
pca 1515 r., spoczywa w grobach królew'skich. 
i 9) A nna ,  córka Zygmunta 1 j  1520. 20) Z yg ­
munt (Stary) j  1 kAvietnia 1548, spoczywa w 
grobach królewskich. 21) Zygm un t - A iigust  f  
w Knyszynie na Podlasiu ló72, s])0czywa ŵ gro­
bach królewskich. W kaplicy Zygmuntowskićj, 
najwspanialszej i najkosztowniejszej w całej Pol­
sce, fundowanej jirzez Zygmunta I w r. 1520, 
znajdują się pomniki marmurowe nader jiięknej 
rzeźby obu króiÓAV Zygmuntów Jagiellonów, oraz 
Anny Jagiellonki, żony Stefana Batorego. 22) 
Król Ste fan  Ba tory  f  w Grodnie 1586. Pomnik, 
raczej wsjtaniały monument Avzniesiono mu w lva- 
plicy Mansyonarskiej (Ciborium, Corporis GJiri«- 
ti), jcdnćj z najdaAYniejszych, tćj właśnie, która 
była połączona z pałacem królewskim galeryą, 
dotąd wewnątrz nićj będącą, a w lviórej królowie 
zwykle nabożeństwa słuchali pryAvatnie z clióru 
czyli tej galery i; publicznie, na dole z tronu m ar­
murowego. Grabowski powiada: „milczą dzieje 
nasze o mićjscu pochowania zwłołi; tego króia 
(Hatorego)'’. Tymczasem konserwator zabytków, 
])rofessor Łejikowski restaurując tę kajilicę, d. 20 
lilica 1877 r. w oliec ŚAviadków wj^dobył zwłoki 
króla bohatera. Wzmocnioną i ubezbieczoną trum- 
nę, })() (»pieczętoAYaniu i siiisaniu protokółu złożył 
konserwator w kajilicy biskupa Zadzika na stoj)- 
niach ołtarza. Czaszka zczerniała Batorego leżała 
na jioduszce aksamitnej, z wąsem i brodą brunatne­
go koloru. Xa nićj korona zzieleniona, berło po 
n’awej, a jabłko po lew'ćj stronie, po niżej cale cia-
0 okryw'aia kapa ze złotogłowia, a od lvolan chmiel. 
Prz}' iirawćm kolanie leżała karabela z pochwą 
z zielonego aksamitu. Xikt do tych zwłołv ani się 
dotknął. Saiiiofag cy nowy, w którym spoczywała 
trumna, zrestaurowano i d. 29 sierpnia 1S77 r. us­
tawiono z trumną wewnątrz w osobnej katakumbie, 
staraniem Łeplv0wskieg0 w skale wykutćj. a połą­
czonej z grobami królewskiemi. Pomnik zaś bogato
1 pięknie wyrestaurowany ja k  i cała kaplica, pozo­
stał na dawnćm miejscu. 23) A n n a  Jagiellonka  
żona liatorego, spoczywa w grobach królewskich, 
t  1596, pomnik ja k  już wsjiomnieliśmy w Icaplicy 
Zygłiiuntowskiej. 24) Katarzyna , córka Zygmun­
ta 111, t  1597.—Przejdźmy teraz do krypty Ś. I^eo- 
narda i grobów' królewskich. Tu, oprócz już wspo- 
nianych, siioczywają; 25) Królowa A n n a  Austry- 
acka, żona Zygmunta III, f  1598. 26) Anna-Ma-  
ry ja ,  córka Zygmunta III, f  I 6i 0. 27) Konstan­
cy j a  imi^trynczkii, żona Zygmunta III, f  I2 1ij)ca 
1631. 28) Z ygm un t I I I ,  f  30 kwietnia 1632 roku. 
Xapis grobow'y w kajilicy Wazów. 29) Aleksan-  
der-Karol syn  Zygm unta  I I I ,  f  19 listopada 1634. 
30) Cecylija Renata, żona Władysława IV f  23 
marca 1644. 31) Zygimint-Kazimierz, syn
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(h'slawa IV i Cecylii Tienaty nr. lOtO. 32) Wła- 
(hjKlnu: 1 \ \  f  1G48. Serce spoc/ywa w AYilnie, 
w katedrze, ka[)licy S. Kazimierza, (hiwuiej kró­
lewskiej, gdzie także ,s])0czywaly' z\vłoki króla 
Aleksandra Jagiellończyka y 15015 i dwóch żon 
Zygmiinla Augusta, Elźi)iety córki Ferd}'nanda ce­
sarza f  l54o i Barbary KadziAvi!lówny t  8 maja 
lool roku w Krakowie. o3) Jnn  - K azim ierz ,  
t  Napisy grobowe w kai)licy \Vaz(’>w. ¿54)
Mfirj/ja-LndwLka Gonzaga, żona Władysława IV 
i Jana-Kazimierza f  10 maja 1()()7. ?>h) Alichai 
Korijbnt Wisznioiciecki f  l'(>74. Spoczywa w kry- 
p(‘ie S. Leonarda. Sarkofag kamienny s])rawiony 
mu i)rzez cesarza Austr. Franciszka-Józefa. Ponmik 
zaś z czarnego nnirmuru z jego portretem, w płas­
korzeźbie alabastr., oraz żony jego Eleonory, arc}'- 
księżny austryackiej, znajduje się w tyłe \vielkiego 
ołtarza, naprzeciw kaplicy Batorego. oG) J a n  111 
Sobieski, f  1G9G. Zwłołvi s])()czywają av krypcie, a 
pomnik wystawriony w tyle Avielkiego ołtarza (obok 
Wiszniowieckiego). 37j M ary ja -K azim ira ,  żona 
Jana III, f  30 st\'cznia 171G. 38j Ostatni król ja ­
ki tu si)0CZ} wa ihiguiii II ,  f  1734*). — Z 1’odzin 
królewskich w' grobach Avawelskich s|)Oczywają je­
szcze: 39) Jan-A lhert  l^ardynał i 40) Jan-Żyg-  
mirnt, syn Jana-Kazimierza.—Nakoniec w' łaypcie 
fS. Leonarda znaleźli Avieczny spoczynek: Książe 
J óze f  l\)uiatoirski, któreg<» zwłoki si)roAvadzono 
z łJpska Av r. 1817 i Taden><z Kościuszko, zmarły 
AY Soloturn av SzAvajcaryi r. 1817, a w r. 1818 spro- 
AYadzony d(» lvrałvOAva. Pogrzebanie obu bohate­
rów AY grobach łvrółeAV'ski(;li na AV'aAvelu nastąpiło 
z AAyraźnej AA'oli cesarza i króla polsIviego Aleksan­
dra f PaAA ł̂owicza.

D odajm y jeszcze sIóay IdIka o grobach króleAY- 
skich. AYiiizieliśmy już, że ay AAdekacli daAvniejszy'ch 
grzebano królÓAY w sarkofagacli, do których AYsta- 
wiano skrzynie kamienne, lub inne, ze zwłolainii. 
N astępnie składano zaa IoIś:! aa trumnach ay sklepach  
j)od kościołem. Ztąd ])OAA'stało, że zwłolii jednych  
spoczyAYają ay samej katedrze; innych ay slś;lepach 
pod kościo em.

W ejście do tych ])odziemi było utrudnione, 
przeto i groby królcAA^skie przez nikogo praAYie 
nie zAYiedzane. Z AYnętrza kościoła l)ylo wejście 
d o  jednej tyllio starożytnój Icrypty S. I j c o n a r d a ,  
która s ta n o A Y ila  odrębną całość, niem ającą kom- 
m unikacyi z innemi sklepami, gdzie b } iy  umie­
szczone trumny króleAYskie. AYejście do nich było  
z zeAYnętrza, z galerA i, przed kiaplicą Zygmun- 
toAYską. Jak  skie})y, tak i trumny potrzeboAA^ały

August Iir Hpocz)'wa av Dreźute, n Stanisław  August 
w PctorsUurgu,

gruntoAA'nćj, a nader łcosztoAYnej rcstauracyi. 
Jeszcze a y  r. 1869 ])rofesor Józef ŁepkoAYski rzu­
cił myśl o konieczności tćj restauracyi. Jakoż 
w tym celu urządzoną była naAYct osobna lvom- 
niissyja. K ilka łat jednak upłynęło bezczynnie. 

Ŷ k(jńcu poŚAvięcił się tej pracy olbrzymiej Lep- 
kowski, a za zgodą kapituły', m iasta i akadem ii, 
rozpoczął pracę a v  r. 1873; a y  parę lat ujrzeliśmy 
już groby zujiełnie u]łorządkoAvane, a same skle- 
)A', oraz sarkofagi i trunmy' AYzoroAYO i nader 
v o s z t o A v n i e  zrestauroAYane. Prof. LepkoAYski umiał 
AAyszukać ludzi, którzy ofiarnością SAYoją dopo­
mogli urzeczyAYistnić n y ś l  szlachetną. Z Icrypty 
Ś. Jjconarda przebito olbrzymie skały' i otAYorzo- 
no AYcjście do dalszych sklepó\Y, talś;, że dziś je ­
dno tylko AYcjście z AYnętrza kościoła. UtAYorzono 
cztery sk le iy , a v  łvtórych rozsunięto trunmy', usta- 
AYiono je  na osobnych iiedestałach, same sklepy  
)ięlvną mozaikoAYą posadzką Avysłano. r. 1877 
ak już AYS])omniełiśmy, przył)yła jeszcze piąta  

katalium ba, a y  której umieszczono zAYłoki Stefana  
Batorego, zostająca a y  bezpośredniem z grobami 
krółeAYslviemi połączeniu. AYylconaniem robót bu- 
doAYuiczych kieroAvał Avielce zasłużony Dr. Teofil 
ZebroAYski. (Idy szło o radę i i)omoc arty'styczną, 
pośi)ieszał zaAYSze znakomity' Jan Matejko. AY krĄ p- 
cie AYzniesiono ołtarz AYedle })lanu Viołłet le l)uc, 
AY grobacłi AYpraAYiono a y  ścianę obraz Bogarodzicy  
częstochoAV'skiej, z a A v i e s z o n o  a y  katakum bach bo­
gate i artystycznie AYykonane lami)y Aviecznie ph»- 
nące. Zaprowadzono msze ś a y . ay kry])cie ay (lnie 
zaduszne, oraz a y  rocznicę skonu iirólÓAY i ich żon. 
Zamiast niedaAV'nej AYilgoci ciekącej })o czarnych, 
brudnych ścianach, i)leśni, ciasnoty, — dziś groby  
królcAYskie, majestatA'cznie, Avs})aniale, uroczyście 
AYyglądają.

Zasługa Lei)koAYskiego jest Avielką...

AYspaniale AYyglądają dziś groby lvróleAA'skie, 
lecz jak ież smutne, jak ie bolesne robią AYrażenie 
daAA’ne siedziby królów połskicłi!

AYszakże jest nadzieja niepłonna, że niedługo  
i Zamek WaAYclski będzie })rzyAvi'ócony do dawnćj 
ŚAYietności.

ł^. 3 AYrześnia 1880 r. sejm g a liiy jsk i upraszał 
Cesarza Franciszka-Józefa, AYCzasie jego ł)ytnoś(;i 
w KrakoAYie, jirzez sAYyĉ h delegatów, aby Zamek 
AVaAY(ilski zamienić i-a(‘zył na SAYoją ]-ezydenc}ją. 
Cesarz })rzyrzekl to uskutecznić, dodając te sloAva: 
„W ielką to cnotą, poAYażne trad }(ye i)rzeszłości 
AY AAysokiej czci przecMiowywać i godzić je  z obo- 
AYiązkami teraźniejszoścł ”,
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NgKROŁOGJA.
(^íi r o k  i ])ierwrfz.‘| p o io w B  I B S O  roku).

ŷ Żijc.le, je s t  księgą.“

Aiihicicz Henrylia, primo voto Soltj/kcnca sc- 
ciiiido Kiiczhoicska y.marła dnia 9 Stycznia 1879 
r. AV Krasiićm w Galicyi. i\Ilodość swą pr/ci)c- 
dziła we Włoszech i wve Francyi wśród mijświet- 
uicjszcgo towarzystwa. A. E. Odyuie(; w swo­
ich „Listach z podróży“ i „Pamiętniid Eaviuií“ 
w uroczćm świetle przedstawiają zmarłą. Z nió.j 
Miclciewicz odwzorował postać Zosi w „Panu 'l^a- 
deiiszn/‘ a scenę modłitwy z „Dziadów'^ na wra- 
żeniacłi z domu Anłcwiczów wyiiiesionycli osiinł. 
Spowiedź Jacłca So])licy, łiistorya czarnćj ¡)0- 
łewki, jest osnutą na przykrycli, a raczćj na 
smutnych wrażeniach, którycli Micłciewicz doznał 
w donui Ankwiczów'. Dłuyo Mickiewicz nie mógł 
za])onmićć o j)ięknćj „Ii^wuni/‘ długo tćż utrzy­
mywał kores])ondencyę ze zmarłą. Później Zyg­
munt Krasiński Icorespondował z ś. ]). Henryką. 
l^) nieboszczce pozoslał ciekawy zbiór listów wielu 
polskich i europejskich znakomitości.

Jiai-anoicski Walenty ks. biskup dyeeezyi lu­
belskiej, ur. w r. 1805. Nauki odbywał w K ra­
kowie i AV Warszawie, jióźnićj wystąpił do zgro­
madzenia ks. Pijarów. W  r. 1834 przyjął ŚAvię- 
cenie ka])hińskie i został w Ijychaw'ce w dyece- 
zyi lubclskićj. W  r. 1857 był biskupem lormi- 
tańskim in p. inf. w' 1859 inlulatem zamojskim, 
a. w 18()9 biskupem dyecezyalnym lubelskim 
i podlaskim. Umoralnienie ludu, pomoc w po­
trzebie i oświata były zaAvsze celem jego troskli­
wości. Na podtrzymanie i u})iększenie świątyń 
łożył kosztÓAv Awiele i wiele usiłoAvań. Zmarł 
Av Ijublinie d. 12 Sierpnia 1879 roku.

l iaranotrski Jan , b. dyrektor obser. astr. a v  War­
szawie i ])rof. Szkoły GłÓAMićj, urodził się av IvaAV- 
koAvie 1800 r. W  uniAversytecie A v a r s z a A v s l d m  
])0 idvończeniu studyÓAv otrzynmł stoi)icń magi­
stra filozofii. A\" 1', 3825 otrzymał nominacyę 
na adjunkta obser. astr. AV r. 1848 został jego 
dyr. i byl nim aż do r. 1869. Od r. 1862 do 
1872 Avylvladal naukę astronomii a v  Szkole GłÓAv- 
nćj. Gdy szkolę jirzeksztalcont» na dzisiejszy 
uniw^ersytet, l>aritnowski ustąpił z katedry i za­
mieszkał Av l.ublinie u lirata SAATgo biskujia, 
gdzie tćż Avlu’ótce j)0 nim, bo a v  dniu 11 JJsto- 
})ada 1879 r. życie zakończ}ł. Znmrły najAvię- 
cćj swych ])rac. zamieszczał a v  Bibliotece A V a r -  
szawskić). Osobno AAydał: przełcład dzieła łvo- 
])ernika, „O obrotacłi ciał niebieslách,“ tłumacze­
nie „Aleteorołogii“ Forsacca i „Ivosmos^’ Hum­
boldta, 1’rzez parę lat AvydaAvał „Ivalendarz 
astronomiczny.'^

B arański Wiktor, malarz akAvarelloAvy i pastelo­
wy, kt('»rego Aviele robót znąiduje się a v  Paryżu i a v  
Londynie. Zmarł 16 Listopada 1879 r. a v  J^aryżu.

* B a r  acz D om inik ,  kanonik i proboszcz kapituły 
ormiańskiej Ave LAVOAvie, autor Avielu prac histo­
rycznych, ur. w StanislaAVOAvie na ł*okuciu 1814 
roku." Nauki odbył av miejscoAVĆm gimnazyum, 
])óźnićj Av akademii lwoAVskićj. W r. 1838 Avy- 
ŚAvięcony został na kapłana. Słynął Jako Icazno- 
dzieja. ł*rzez lat sześć l)yl profesorem na ule łn- 
l)lijiiych we I.AvoAvie. lîy l Avspól])racoAAnikiem 
l^ncykłopedyi Orgelbranda. \\"ydal nastęi)ujące 
dzielą: „Bajki, podania- i przysloAvia na lîusi,“ 
„.Miasto liandloAve Brody,“ „l^iniiątki miasta Zół- 
IvAvi;“ „i*amiątki miasta StanishiAVOAva;“ „Pamię­
tnik dziejÓAV i)olskiclł z aktÔAV urzędoA\ycłi Iayoaa- 
skich i ręko])isÓAV zebrany, (»d r. 138)) do 1798;“ 
,,łiys dziejÔAV ormiańskich-,“ „Rys dziejÔAV zako­
nu kaznodziejskiego aa' 1’olsce;“ „ŻyAvoty shiAv- 
nycli ornnan av Polsce,“ i kilka innycłi. Zmarł 
13 ICAvietnia 1879 r.

Beric ińsk l Ryszard, bardzo zdolny i ol)iecujący 
niegdyś poeta, autor „I.istÔAv z podróży ]>o łcra- 
ju“ i świetnego, pełnego gryzącej ironii i)oematu 
„Doii Żuan poznański.“ Okoliczności życia znm- 
siły go Avkrôtce i>o tj cłi AAwstępach na polu jio- 
ezyi, rzucić sie do dziennikarstAva. AY ostatnićm, 
a trzecićm z rzędu jego dziele, av „Obrazkach 
AYschodnich“ już dośpieAvał pieśń SAVoja do koń­
ca. Po najsmutniejszy cli kolejach BerAviński znmrl 
Av IvonstantA'uopolu d. 17 listopada 1879 r.

B ierzyńsk i  Koman, urodził się 1799 r., ukończA'1 
nauki av Avszechnicy Jagiellońskićj av KrakoAAie, 
był referendarzem av b. Radzie stanu. Napisnl 
i AAydał następujące ]>race: „M}śli o stoAvarzy- 
szeniu kredytoAvéni Avlaścicieli donnhv av War- 
szaAA'ie,“ „O opiece nad zAvierzętami,“ ,,Sonimato- 
łogie de la femme, eludes physiologiques,“ „O sto­
sunku czloAvieka do przyrody;“ „Jeszcze jedno 
slÔAA'ko o Ivobiecie.“ Zmarł 29 JvAvietnia 1878 r. 
Av WarszaAvic.

Jjobiński Wojciech, budoAvniczy banku polskie­
go; pełnił kilka urzędÓA\" av zakresie SAvqjéj spe- 
cyalności. PierAvszy zastosoAval styl romańsko- 
francnzki av ł)udoAvie lvOŚciołÓAV Aviejskicli. AY AYar- 
szaAA’ie, między innemi, Avzniôsl kościół \YszAst- 
Iśich ŚAviętych, dolconał gruntownej restauracA’i 
pałacu ZaAA'iszÔAv przy ulicy łjielańskićj. BaI 
profesorem av b. szkole sztuk pięknych. Znmrl 
Av A\"arszaAvie.

' Bobkiewicz Leon, doktór medA cyny, stały AÂ spół- 
I pracoAA"nilv Gazety lelcarskićj, autor cennego dzie- 
' la „liygiena dla ludu.“ Znmrł dnia 7 Grudnia 

1879 r. Av osadzie JadÓAA', poAviecie radzymińslcim.
B r a n lek i Korczak Ksawery, hrabia, przez czas 

peAvien służył av gwardyi kaAvaleryi av Peters­
burgu, a następnie Avyszedlszy z Avojska osiadł 

I Ave 1'rancA'i, gdzie przez rzutność i przedsiębior­
czość pomnożył SAvą fortunę do niezAvylilycli roz-
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ininrów. Przyjął obywatelstwo Francyi i niema­
łe oddał jej usługi, przyczyniając się (lo założenia 
¡)otężnćj instytucyi „Credit ibiicier“ i należąc, do 
przedsiębierstw ])ublicznycbj a między innemi bu­
dując koleje żelazne w' Afryce. Odegrał j)ewną role 
Jako tyi)0wa ])ostać drugiego cesarstwa, liyl 
związany ])rzyjażnią z ks. Xa])0le0nem; hrał udział 
w wojnie włoski(!‘j. Po wojnie niemiecko-francuz- 
kiej podpisał się na znaczne summy celem ])0- 
krycia założonej na Francyą kcmtrybucyi. Zło­
żony clioroł)ą znaczny czas przc])ędził av L(»ndy- 
nie, a czc ś̂ć znaczną lcapital(')W' przeni(’)sl do Ame­
ryki. Pisywał l)roszury ekonomiczne ])0 Iran­
cuzku; pod koniec życia ogłaszał jiisnui po pol­
sku, w kt(»rycłi ])otrącal czasem o drażliwe i oso- 
ł)iste kwestye, jak  n. ]). w „iiramie ])okuty.“ l>ył 
Avłaścicielem zamku ]\foutresor w' środłvow(!“j Fran­
cyi. ł>ranicki dla poratowania zdroAvia udał się 
do Fgiptu i tutaj zmarł 22 listopada 1879 r.

liiirzyńalcl Plotr^ deküh’ obojga praw', i)rofesor 
uniwersytetu w Kralcowie, członek Ivrako’wskic'j 
Akademii umiej(^tności, ukończył studya uniwer­
syteckie W' Krakowie i wydał av y .  1844 roz]>ra- 
wę doktoryzacyjną „O stosunkach majątko­
wych między osobami rctżnokrajowcmi, zawie- 
rającemi związek małżeński.“ Służył przy try­
bunale krakowskim, a w 1855 r. mianowany 
został podprolvuratorem w' Złoczowie. J^rzez ostat­
nie dwadzieścia lat wykładał av uniwersytecie 
krakoAvslvim prawo ])olskie i francuzlvie. AV r. 
1852 Avydal: „AVyldad ])raAva cyAvilnego francuz­
kiego.“ AV latach 1868 i 1869 wydał; „Praw'O 
IN)lskie })rywatne.“ Był w-S])ółredałvtorem Czaso­
pisma p()świ(‘Conego })rawu i umiej (4nościom po­
litycznym. Zmarł 23 Kwietnia 1879 roku w Kra­
kowie.

Dowakl iJezydery,  człowiek ])raw(lziwyeh
zasług na rożnycli })olach pracy publicznej. AV r. 
1807 ])orzucił dobrze już zagospodarowany ma- 
Jątelc i w'staj)ił do wojska. AV r. 1813 Avziął dy- 
misyę i z młodzieńczym zaj)ałem gromadził go- 
s[)odarstAvo, kt()ri! ł)yło Avzorem (lla sąsiad(n\' 
i szkołą dla młodzieży, l^isał panii(^tniki i Avy- 
dał dzieło o rolnictAvie bardzo cenione. PoAvola- 
ny do izby pan(hv, był j(“j seniorem. Zmarł 25 
]\[arca 1879 roku av dobrach Zaraniu aa'wielki em 
księstAvie poznańskiem.

Chlapoicskl Tadeusz, ur. 182(5 roku, ukończył 
uniAycrsyteclde studya w łJerlinie, l)ył ])osłem 
najpi(3rAV z poAviatu obornicłś:iego, })óźni( ĵ środz- 
kiego Av Av. CS. i)0znańskiem. PracoAvał czas ]>e- 
Avien przy sądzie poznańskim, a porzuciAvszy ten 
zaAV()d ołjjął zarząd majątku ChlapoAYskich, Tur- 
Avi, gdzie pozostał do końca życia. Zacny ten 
(5złoAviełv i AYzoroAAy gos[)odarz zmarł dnia 28 
Sierpnia 1873 roku.

JJucIieński Antoni,  obyAvatel lAvoAvsld, cały SAvój 
majajek (około 100,000 złr.) za])isał na stypendye 
dla kształcących sie rzemieślnik(JAY. Według avo- 
li testatora, sty])endya tc AAynosi(; mają 200 i 120 
złr. S])adłvobiercą zrołiil gminę miasta LAV0Ava. 
Zmarł dnia 2 maja 187!) r. Ave LAvoAYie.

Ih la h j i isk l  Jan ,  dziedzic na K('»rnikn, ay ay. ks. 
poznańsldem, zmarł dnia 2 KAvielnia 1880 roku,

AV oddziale życiorys(nv zamieściliśmy obszerną bi­
ografię zmarłego z jego [)ortretem.

DzlecbiHzyckl A l tk m u d e r ,  lu’abia, za ndodu dziel­
ny żołnierz, AYZoroAvy obyAYatel i gloAva rodziny, 
przed 1848 rokiem gorłiAYy rzecznik zniesienia 
jiauszczyzny i poddaństAAa AY(Jali(*yi. AVraz z izy- 
doreni Pietruskim i księciem Sapiehą nafe- 
żał (lo tAV(>rc(nY i założycieli galicyjskiego To- 
Avarzystwa JvredytoAvego. AV roku i860 należał 
do deputacyi Avyslanéj do AViednia dla złożenia 
cesarzoAvi ])0(lzięk0Avania za nadanie konstytucyi 
i i)rz(*łożenia życzeń kraju. ł>ył posłem na s(\jni 
krajoAvy. Ostatnie lata SAvego życia spędził 
AY lzydor(Avce, i ograniczył się na szczupłym za- 
Icresie czynności Rady gminnej i ])o\viatoAV(’j, 
kt(')r(‘j był marszałkiem. Zmarł av r. 1879.

Dabroicskl livonlslaw, syn Iłenryka, generała  
i AVojCAVody, tAY()r(*y legionÓAY, ur. 1815 r. av AVar- 
szaAvie, zmarł 3 JvAvietnia ay \Vinnog()rze av Po­
znańskiem. ł>ył to ol)yAvateł praAvy i poŚAvięcają- 
C Y  si(‘.c/ ^

Forster Karol, autor i AvydaAvca Avieiu dziel, 
przeznaczonych ghnvnie dla klas pracującycłi, 
zacny obyAAateł i niestrudzony ])racoAvnik av (Izie- 
dżinie i)opnlaryzoAvania ekonomii sp()łeczn('j. Ś. p. 
Forster urodził się r. 1800 a y  AVarszaAvie, ])cłnil 
służbę przy Zajączku, ])ot(jm osiadł av Paryżu, 
nastę))ni(‘ w  IJerlinie, zkąd pisyAval kores])ond(‘ii- 
cye do gazet. WydaAval od r. 1857 do 1865 
„Ijibliotekę podrt^czną nauk nioralnycli i ])ołitycz- 
nycłi“ (H’az „LudoAvi polskiemu zdroAve rady z ])o- 
ła myślicieli zeljrane.“ Umaii av łjCiiinie d. 10 
Listopada 1879 r.

F ry d ry c h  Piotr, biidoAvniczy. W ciągu 1840 
i 1841 ])rzerobił z gruntu pałac b. mennicy, 
Avzni(jsł dom niegdyś Fryczego, dom gdzie mie­
ści się prolvuratorya l\r()lestAva, Jlotel Aictoria 
i Aviele innycli. AV r. 1827 AYydal nuq)pę gene­
ralną CesavstAva rossyjskicgo. i*isyAvał artylcuły 
do pism tccłmicznycli. 1'rzez długi czas spełniał 
oboAviązki liudoAYiiiczego b. l\om isyi Skarbu. AV r.
1849 Avyslany kosztem rządu dla obejrzenia a v zo -  
roAvycIi rzezalni, ZAviedzil N iem cy, Helgią i P a­
ryż i sporządził i)łany rzezalni, postaAvionéj na 
Solcu i czynnej od roku !855. Zmarł dnia 24 
KAvietnia 1879 r. w AV'arszaAvie.

Glejsztoroica Konstancya,  zmarła ay Styczniu 
1879 r. AY dobrach sAvych Szandomiszkach, i [) o a v . 
AvylkoAvyski, gub. suwalska). Dziełem j('j praAv- 
dziAYie obytelskićm  są następujące zapisy: rs.
10,000 na trzy sty])cndya ]>rzy uniAversylecie 
AvarszaAvskim; rs. 3000 na sz])ital dla dzieci; rs. 
1000 na zakład starc(>Av i kalek; po taki(''jże 
summie na osady rolne av Studzieńcu, na zaloże- 
żenie oclir(mki i na rzecz biura informacyjnego
o nędzy AvyjątkoAvćj.

Gołębiowski lAidwlk, syn zasłużonego ł)adacza 
dziej()AV naszych Łukasza, inżynier, jiomocnik in­
spektora dr()g żelaznycli av KrôlestAvie 1’olskićm, 
ukończył szlcolę dr()g i most(>AY Paryżu. ]\> za 
ob)‘(‘bem SAvego facliu zajmoAval się archeologią, 
zgromadził znaczny zbi(')r uf,Avor(Vw ceramicznycłi 
krajoAY}'ch, gł(')Avnie z fabryki koreckiej łiędąctj 
niegdyś av lk*hvederze, av ])0czątkach panowa­
nia StanishiAva Augusta. Napisał i drukoAval
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w Bibliotece Warszawskiej „O ccrainice krajowej.“ 
Zmarł w marcu 1879 r. w Warszawie.

Gottlieh M aurycy ,  arfyshi malarz, ur. 21 I^uie- 
go 185(5 r. w Drohobyczu Tialicyi z rodziców 
ubogich izraelitów. WyciiOAvauy w surowej reli­
gijności i czci diu kilkudziesięciowiekowych tra­
dycyi, które ukochał całą duszą—nawet gdy stał 
się artystą nie przestał ani na chwilę wien)ić to, 
czĆMU zwykłe Avyksztalceíisza część izraelitÓAV )io- 
miatać zwykła. H}ł zawsze żydem, choć byl 
Tolakiem—a połączenie tycłi dwóch natur w je­
dnę, wyAYołało Av nim zamiloAvanie do sztuki histo- 
ryc/.nćj. Już w szóstym roł<.u życia (Sottlieł) nie 
mógł się ol)cjść liez pajiieru i oł(Avka. W  jede­
nastym rolvu życia zapisano go do gimnazyum 
i tutaj po raz pierwszy zwr(icił na niego uwagę 
profeso]’ Sikora, który począł namaAviać ojca 
Gottliel)a, aby go stanowczo ])oświęcił sztuce. 
Dzięki (loł)rćj radzie oddano Gottlieba pod kie­
runek ]>rof. Godlewskiego. Wkrótce ])otćm z oj­
cem udał się do AViednia, gdzie wszedi do Aka- 
ílenn’i sztułc ])łastycznycli, do szkoły historyczne­
go małarstwa. AVidok liejtana iAIatejki (h>konał 
w duszy jego przewrotu: od tćj cJnvili ])0stan0- 
Avil })oŚAvięcić się wyłącznie judaiznu)wi i krajo­
wi rodzimiemu. Wraca Avięc do IvralvOAva, odthi- 
je się kierunkoAvi Matejki i ŚAvietne zaczyna sta- 
Aviać łcroki. AV tym czasie ])OAVstąją jderAASze 
jego i)race historyczne, a między innemi: Albert 
branflenłjurgski, odbierający inAA Cstytui-ę od Zyg­
munta T.; kaAvaleroAvie Inflanccy, jiroszíi ĉy o opie­
kę Zygmunta Augusta ])rzecÍAvko l'erdynandoAvi; 
Dymitr Samozwaniec i kilka innych. A\" dzie­
więtnastym roku życia udał się do Aionachium, 
gdzie AV szkole IMlotego zaraz ]k> ])ierAvszym se­
mestrze otrzymał medał brazoAvy. Ztamtąd udał 
się do AViednia, jioczem Avrócił do KrakoAva, gdzie 
go śmierć sztuce Avydarla av’ dniu 17 ł îpca J879 
roku. Celniejsze jego ])race są nastę[)ujące: 
Słiylok i Jessylva, Liriel Acosta, portret własny 
w ])ostaci Araba, Chrystus przed sądem, siedm 
przepysznych illustraeyj do Natana mędi-ca Les­
singa, Żydzi modlący się, Cłirystus aa' ŚAviątyni 
i jankiel z Zosią (z J’ana Tadeusza). DaaócIi 
ostatnicłi prac śmierć nie ])ozAvolila nm dokończyć.

Gri/ylewski Aleksander, znakom ity malarz ])cr- 
s})ektyAvista, ur. a v  Brzostku a v  Gaiicyi a v  r. 
)OCzątkoAvo kształcił się a y  SAYoim zaAvodzie a y  Kra- 
coAYie, późnićj AY j\Ionachium, ]>od ]n-zeAYodnic- 
tAvem ])rof. Seełiergera. Gr. stAYorzyl cały eykl 
dzieł, Av Idórym znajdują się AYspaniałe maloAYi- 
dła jak  AYnętrze łvościoła Maryackiego, K atedry  
na W awelu, AYuętrza ka])lic Batoreg(*, śay. Stani- 
słaAYa, ZygmuntoAYskićj; Sukiem iice, Łazienki 
Av AVarszaAvie (sala Salomona i  biała), WilanÓAA' 
i t, }), N ietylko techniłcę AA’ysolvO rozAYiniętą po­
siadał GryglcAA^ski, umiał (m każdy przedmiot, 
który na ])łótnie przedstaAYial, ożyAYić, o])romie- 
nić tą isłvi-ą liożą, lvt(’>ra a v  ])iersiacłi nosił. ł*rzed 
rokieni po krótkim z żoną pożyciu stracił tę do­
zgonną toAYiirzyszkę życia: to go ])rzy]»raAA’iło
o  melancliolię, któi'a zaAvsze praAYie Avyradza. usi- 
l o A v a n i e  samobójstAva, GrygłeA\’ski a v  Gdańsku 
maloAval oł)raz Aviększycłi rozniiarÓAA , jirzedsta- 
TiVjajacy CzerAY<mą salę taintejszego ratusza.

AVśród pracy upłynęły  ostatnie jego  cłiAvile: dnia 
29 Sierpnia 1879 roku skoczył z okna ratusza 
G dańskiego, z Avysokości drugiego }>iętra i na 
bruku natycfcmiast Avyzionął ducłia.

Gvnsber(] .Rudolf, ])rofesor szlvoły politechnicz- 
nćj AAe ł̂ Av<(m'ie, jirzez długie lata AYyłvladał 
W alśademii tecłniicznej cliemią i technologią  
cłiemiczną. } ’odniósł gorzelnictAYO ay (ia licyi, 
AYiele Av tej s])raAvie jiisał, a ju-zed ł^ilku łaty  
założył szliołę gorzelniczą, z którćj Avyszlo AYielu 
AYykształconycł: ay saaw ui facłiu uczniÓAV. Zmarł 
Ave Î AYOAYie 9 Listojiada 1879 r,

Jajiczeirskl Kazim ierz ,  ł). nauczyciel sekcyi 
leśnćj, ])rofesor instytutu agronomicznego ay 31a- 
rymoncie, autor kilku dziel specyalnych o łeśnic- 
tAvie. Umarł 15 CzerAYca 3 880 r. ay gul), piotr- 
koAYskiej AY Oiizanie, ay 81 r. życia.

Jasińsk i  J a n  Sewaryn, znakomity kieroAYiiik 
sceny ])olskiej, iiutor i tłumacz, ur. ay AVarszaAvie, 
1800 r. tu skończył liceum  i szkolę dramatyczną, 
i AYSzedł do składu tru])y dramatycznej, którćj 
AYtedy przcAYodiiJczył AYojciecłi I^oguslaAYski. Od 
r. 1820 do 1862 nie})rzerAvanie pracoAA ał jako ak­
tor, autor, reżyser i dyrektor. l ’isał dużo ory- 
pinalnie ])rozą i Avierszem, tłum aczył jeszcze 
AYięcćj. \\'y slu żyw szy  emeryturę, gdy hr. Sko­
rupka objął teatr KrakoAYski J;ixiński |)rzez czas 
jak iś byl jego  ldcroAvnikiem. Fotem AYrócil do 
WarszaAA-y i tutaj dalej dla sceny pracoAYał. 
Dzieła jego Avyszły ay l5 -tu  tomacłi ]j.t. „ łi-ace dra­
m atyczne,“ a iirzynajmniej dAva razy tyle zosta­
ło AY ręko])ismach. Zmarł d. 14 Stycznia 1879 r.

IdźkoLcski A dam ,  b. budowniczy jiałaców cesar- 
skicli AY ]vrólestAvie l^olsłciem, autor i tłumacz, 
ur. d. 24 Grudnia 1798 r. aa'C Avsi rodzinnej Trusko- 
łasy, z IWiAYła i j\laryanny z Zaleskich. łN) ukoń­
czeniu szkół AYOjCAYÓdzkicłl AY J*ułtusku AYStąpił 
do uniAYersytetu Avarsz. na kurs ł)udoAYniciAva. 
Na trzecim już łcursie })rzygotoAvał na AAystawę 
])łany (IayócIi teatrÓAY i kościoła na kilka tysięcy! 
To ZAYróciło nań UAvagę ÓAvczesnycłi ministrÓAv: 
ks. łmbecłciego, lir. AlostoAA ŝkiego, hr. GraboAYS- 
l^iego, StanisłaAYa Staszica i innycli. Zaraz po 
ukończeniu lvursÓAV, poruczono mu zrobienie pla- 
nÓAV dla 1). lvomisyi AVoJcAvodzkićj av Badomiu, 
(dziś rząd gu])erniałny). NiezAvłocznie ]>otćm 
otrzymał dAvie })osady: ay komis. spraAY aycayu. 
i Av komisyi skarbu. Na koszt rządu Avlcrótce 
potćm wysłany został za granicę dla dalszego 
kształcenia się. ZAviedził Włocłiy, l"rancyą, An­
glią, SzAYąjcaryą i Niemcy. AV' Bzymie miano- 
A\’any został członkiem Akadenni florenckiej sztuk 
])ięknycłi, za Avyłvonany przez niego j)lan odbii- 
(loAYy ŚAYiątyni Pok(tju. Po poAvrocie z zagrani­
cy 1828 r, otrzynał łdźkoAYski posadę ay b. ko- 
misyi Avyz. rei. i ośay. ])ul)l., którycłi ministrem 
l)yl Avtedy Itr. StanislaAY GraboAYski. Z ]){)cząt- 
łdem 18o0 r. łdźłiOAYski <)i)jął katedrę arcłiitek- 
tury przy uniAvei-sytecie, a, ^łrugą ]>rzy szkole 
aplikacyjnej. IV) zniesieniu tych iiistytucyj po 
roku J830 idźłcoAYsł î porzucił siużbe rzą(loAvą 
i (»siadłszy na AA\si oddał się gospodarstAYU. AY r. 
183(.) jednak zuóay ])OAVolano go do służby i da­
no mu ])osadę budoAYniczego zamku i ]iałnc(’>AY 
cesarskich ay WarszaAvie i SkiernicAyicacl!, AV r.
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1871 zamieszka! stale v/ Lityiiie (w gub. jxxlol- 
skiéj) w domu zięcia swego doktora Aleksandra 
»'Stankiewicza i lutaj zmarł dnia 3 3Iaja 1879 r. 
Jcdnćm z najznalvomitszycli dziel ś. |). Adama 
Jest łcościól Icatetlralny św. Jana w Warszawie,, 
Jakim go dziś widzimy. Inne Jego pra(*e: pałac 
jyiski, szpital św. Łazarza na ulicy Książęcej, 
]>ałac cesarski na poAvazkach, cerkiew na A\'oÎi, 
folvsal Skierniewicki, projclct dzisiejszego zjazdu 
na Wiśle w AVarszawie, wiele ])ięknycli rezyden- 
cyj i doni(n\' }>rywatnycłi na wsi, zwłaszcza na 
Litwie. Do najświetniejszycli dzieł tego rodzaju 
należy ])alac i ogród w Homlu (gub. mołiylew- 
skićjj. A\' r. 1855 za projekt gmachu wystawy 
poAvszechnéJ w Londynie otrzymał medał od ko­
mitetu tejże wystawy.

AV" })oczątlvach swojego zawodu wydał Idźkow- 
slśi kilka broszur treści tecłniicznćj, a  w przed­
miocie arcliitelvtury pierwszą JéJ część ]>. t. „łvro- 
Je architektury.^' AYkrótce potćm wydał w ł’a- 
ryżu wysokiej wartości dzieło ]>. t. „Com- 
])ositions d’ architecture, contenant des batimcDts 
de toute es])ece, etc.“ z tekstem tVancuzkim i pol­
skim. Za ])racę tę Alvdemia, petersl)urska sztuk 
pięłcnycli mianowała Idźłcowskiego swym człon­
kiem. Prócz ANyniienioiiycli dzieł j ) 0 Z 0 s t a w i l  Je­
szcze gotowych do sztychu 85 ])]anów kościołów, 
140 })lanów dla obywateli miejskich, 97 planów 
wiejskich l)udowli, f)8 zarysów ogrodów wiejskich; 
razem około ;>80 taldic w czterech t(miacii. Do 
prac, które w ręłcopiśmie dotąd s])0czywają na­
leżą Jeszcze przekład traktatu o malarstAyie i.e- 
onarda da Aminci i nocy Rzymian Aleksandra 
A"erri, AA" r. 1857 wvydana została w ł^iryżu, 
„Świątynia Pokoju'*—część i)oematii wielkich roz­
m iarów,dotąd drukiem nieogłoszonego. Człowiek 
ten, żadnego pola nie zostayyił odłogiem: wyko­
nał własnego ixtmyslu dwa zegary astronomiczne, 
macłiiiię rachunkową, tbrtei)ian o toiiacłi ciągnio- 
nycłi. Zostawił w i-ękopiśmie cale tomy ])oezyJ 
i obszerne dzieła treści naukowej i sjiołeczućJ. 
Zamierzał utworzyć pismo poAvszecline, wiele po­
święcał }>racy tćj swojćj myśli, ułożył w tym 
celu słownik w kilku Językacli. \Vszystko to do­
tąd niewydane, spoczywa wy osi('roconćj tece ar­
tysty i myśliciela. ł)la  czcgoy Dla tego, że Jałc 
powiada Jego biograf, ś. j). Idzikowski o rozgłos 
i sławę swego imi(“nia nie dljał. l>la tego sa­
mego, dła czego pi'>mimo licznych i zażylycłi sto­
sunków' z hulźnii stojącymi u steru władzy nie 
doszedł do znakomitycli dostojeństw. Jedyną 
korzyścią, którą starał się osiągnąć z dobrycłi 
dla siebie w tych sferacłi usposobień, było nasu­
wanie myśli dla Kraju pożytecznycłi. To też 
gdyby ogół mógł wiedzieć ile mu Idźkowslci od- 
<łał przysług, z łctórych nigdy najmniejszej nie 
szułcał chluljy, łzą uziiania i wdzięczności uczcił­
by pamięć Jego.

Kamocka z M((teniickivh Uiujeriia, autorka licz- 
nycłi poezyj zamieszczanych w czasojiismacl! ¡)oI- 
skicłi, Jak „ł^rzędza życia,“ „Sursum cor“ i t. d. 
Zmarła w Łodzi, ])ocliowaiia w \VarszaAwie.

K atsk i  A po linary ,  słynny skrzyjick, załoŻA ciel 
i dyrektor KonserAyatoryum muz}'czncgo w  A\'ar- 
szawie, dyrektor cliórii teatralnego w  kościele św'.

Jana. Lr. 1824 rolcu, należał do rodziny bar­
dzo nuizyłcalnćj. Z trzecłi braci dwócli poświeci­
ło , sią fortepianoAvi a Jeden skrzypcom, a dwóch 
z nicii Apolinary i Antcmi dobili się słaAvy euro- 
])cjslcićj. K. kształcił się wy Paryżu, był uczniem  
Paganiniego, a wy latacłi 1847— 1850 odł)ył po­
dróż po ł’airo])ie, av którćj entuzyazmował tłumy 
słu(‘łiaczów. AV" AVarszawie wystą}»ił }>o raz ])ierw- 
szy Ay r. 1850. XaJglÓAvnieJszą Jego zasługą Jest 
założenie łvonserAvatoryiim a\" AVarszawie. Uparł­
szy się na pomocy i Ayspółdziałaniu s])ołeczeńs- 
tAva Kątsłci zcl)ral fundusz konieczny' do Avyj)cł- 
nienia tak o))yAvatelskićJ myśli i około 1860 r. 
Konserwatoryuni Już av AVarszawie istniało, (idy  
])() sześciu latacłi fundusze się Avyczerpaly, Kąt- 
ski z rÓAvną' Jak ]ioprzc<bno energią Ojiarł Jego 
egzystencyę na zasiłku rządoAyym i dziś Ivonser- 
Ayatoryum posiada (hyie łclasy śpicAyu, }io kilka  
łclas fortepianu i skrzyj)CÓAy, k lasy Aviolonczeli
i Â szystłcicłi instrumentÓAy dętych, k lasy cłiórÓAy, 
muzAki zbioroAYĆJ, teoryi, Avylclady religii i ]’óż- 
nych ])rzcdmiotÓAv naułcoAyycłł. Umarł Kątski 
w ostatnicłi dniacłi CzerAyca 1879 r.

Korzeniowski łIi[)olit, doktór med. i chir,, b. 
prof. I). szkoły glÓAvnćJ, syn ])OAvieściopisarza Jó­
zefa, urodził się Ay ivrzemieńcu 1827 roku, gdzie 
Jego ()Jcic(* był ])rofesorem. ł*o ukończeniu stu- 
dyÓAy medyczny cli osiadł av AVarszaAyie Jalco le­
karz i zyskał sołiie Avzięcie Jalco nadzAyyczaJ 
zręczny o])crator. W Akadem ii medylco-chirur- 
gicznćj Avykladał Cłiirurgię operacyjną, a av szko­
le glÓ Aw iićj })roAva(lzil klinilcę cliirurgiczną. AY r. 
1871 poAyolany został do AyykładÓAy Ay A kade­
mii medyko-chirurgicznćj av Petersburgu. l ’od- 
czas ostatniej Ayojny Jako organizator służliy avoJ- 
slcoAyo-lekarsłcićJ, KorzenioAysłci AYziął Ay nićj czyn­
ny udział. Po AYoJnie znoAyu osiadł av AVarszaAvie, 
Jako lekarz-cliirurg sz])itali ây okręgu Ayojslco- 
Avym AvarszaAvskim i AyypracoAYał projełct usta- 
AYy stoAYarzyszenia ojiieki nad nienK)wlętanii. 
ł^rzcd ulcończeniem tćj ]>racy unuirł 20 Stycznia 
1879 r. P isa ł Ayiełe, a je g o  „Anat(miia ciała ludz­
k iego“ Jest pracą bardzo cenną. AYproAYadził 
AY życie ajsarat do sztucznego karmicjiia dzieci, 
AYykonany av J^aryżn podług Jego AYslcazÓ AYck.

KoHiibaJ Ędu-ard,  inżynier ay Petersl)urgu, au­
tor dzieł: „Życie Janusza Iladziwiłła,“ „Cialerya 
n i e Ś A Y i e ż s k a  ] ) o r l r e t Ó A y  ItadziAvilloAYskich,“ „Od­
siecz Smoleńska i pokój ] ) o l a n o A Y s k i ,“  o r a z  k i l k a  
ju'ac historycziiycłi ])omieszczonycli ay Ateneum 
Kraszc'iA^slcicgo. Zmarł ay ł ’et(‘rsl)urgu 26 IjUtego 
1879 r .  S. }). łvotłui)aJ ] )o z o s ta A v il  podolino A y i e l e  
p r a c  Av r ę k o p i s n i a c l i .

JCounneo' Aleksander,  doktór m edycyny i przy­
rodnik, ur. 10 ł.istojiada 18K) roku av Krako- 
Avie; l)rat filozofa Józefa i arcłiitekta Karola, 
mial dobr(‘ przed sobą Avzory. AV r. 1837 po AYy- 
daniu i-oz])ra.Av: „Rasorii doctrinue jirincipia“
i „ ł)e  deutium ni(»rl)is nonnnlla“ Kremer otrzy­
mał sto])ień doktoi-a nu^dycyny i (diirurgii. Wte­
dy AYraz z doktorem Józefem D ropt\ni Ayyjecłiał 
do Rerlina, gdzie uczęszczał na Avyklady słyn­
nych ]irofesorÓAy. Ivolcjno ])otćm zAYiedził cala  
]))’aAvie l^iropę i ay Jesieni 1839 roku osiadł 
AY W iedniu gd/de ]»racoAvał nad anatomią ]>ato!u-
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g-iczną i mikroskopową. I^) powi’ocie do kraju 
opracował pierwsze dzieło swoje i wydał je  p, i. 
„O zastosowaniu słucłiu dd rozpoznawania cliorób“' 
w r. 1841. W roku tym pojecłiał do Moskwy, 
gdzie Av ałiaiłcmii medycznej, za ])rezydencyi 
Fiscłiera, uzyskał potwierdzenie doktoratu. W V, 
1842 ])owolano go na lekarza gimnazyałnego do 
Kamieńca podolskiego, gdzie i osiadł na stałe. 
Nazwisko jego, jako nadzAvyczaj czynnego leka­
rza, zacnego człowiełca i oł)ywatela znanćm jest 
na całym Todolu. Nic tćż dziwnego że odrazu 
zyskał tu ogromną ])raktykę. Tutaj tćż ożenił sic
i spędził dwadzieścia cztery lata nadzwyczaj 
czyimego życia, l^rzełożył razem z Belkiem Cu- 
viera „Historyę nauk przyrodzonycłi,“ (|)ięć to­
mów, 1854—1855); przełożył i wydrukował łluca: 
„Podróż ])o Tartaryi“ (1852) a przekład tegoż 
autora Cliiwy dotąd pozostaje w' ręłvO])iśmie. W ła­
tach 1854—1857 zajmoAvaí się czynnie odrestau­
rowaniem katedry kamienieckiej, a w rok ]>óż- 
nićj założeniem ToAvarzystwa dobroczynności,
Irzęch ocłironek, |ju ’zytulislva i wzorov/ćj ]>rał- 
ni dla wprawy dziewcząt av ocłiroidcacłi. 
Nareszcie jako l)iegły znaAvca ogrodnictAva, zaj­
mował się opatrzeniem lvamieńca w drzewa po 
miejscach pu))łicznycłi. Za inicyatywą dra Adry- 
na liaranieclviego. Ivremer założył toAvarz\stwo 
lekarskie ua l*odolu, którego statuta rząd za­
twierdził 1860 r. IN) wielu latach ])ożytecznćj 
<!zialałności opuścił Kamieniec 1 osiadł się napo- 
wrót w łvral\OAvie. Tutaj })raw'ie wyłącznic od­
dal się nauce. Czynny l)rał udział w Towarzyst- 
Avic naukowćni i ])ra(;acłi Akademii. Jako znaw­
ca zajął się hezinteresownie u})orządkowaniem 
t*meutarza i ])lantacyj, a jałś. mu było milćm 
krzątanie się około drzew i krzewów, nąjle])szy 
mamy dowód av testamencie av łctórym, mię<łzy 
innemi 500 złr. zapisał, ał)y ¡¡rocent od nicłi co- 
roc.zhic oł)racano na utrzymanie róż na planta- 
cyacl'. AV KrakoAvic łvrenicr założył ToAvai'zys- 
(wo hkarkie, którego l)ył i)rezesem; należał do 
stoAvai/yszenia, celem AvydaAvnictAva dzieł lekar- 
skicli, układał z ])rof. JanikoAvskim i Oetingercm 
„¡SfoAvniî  encyłvlo})edyczny AvyrazÓAv lekarskich.“ 
który jnż jest ulcończony. Nie możemy się tu 
rozj)rzestrzeniać nad Avielu drohniejszemi zasłu­
gami ś. ]). Kreniera, dodamy tyllvo, że ł)ył to 
mąż praAvy, uczony i zacny ohyAYatcl.

Á'nrjjivska Zo/in z J>vzo}r>>Lu-1i, b. artystlca te- 
atrÓAv AvarszaAvskich, AvdoAva, po dyrclvtorzc Oi)c- 
ry ])olskićj, zmarła 28 CzcrAVca 1879 r. ’

Kunasiewlcz títitvíalair, autor Aviehi dziel treści 
arclieologicznćj. W ostatnich latacłi Avydal: „l^rze- 
Avodnilv po i.AvoAvie;“ „Lavóav w rołs.u 1809.“ 
Zmarł 11 ]\Iaja 1879 roku Ave I^avoavíc.

Królikoic.ski Lndicik, redaktor (íazcty ])olskićj 
Av Iśroklyn, av Stanacii Zjednoczonycłi póhiocnćj 
Ameryki, zmarł tamże duia 31 Maja 1879 r.

!.e bruii artysta malarz ur. av AVarszaAvie-,
])o odbyciu nauk u księży ]>ijarÓAV ])rzeszedł na 
uniAversytet. W  r. 1820 \vsta¡)il do sztabu kAva- 
lerinistrzoAvstAva 1). Avojsk polskich. AV r. 1816 
został porucznikiem. Wyszedłszy z A v o j s k a  po­
święcił się malarstAYU. Kształcii się av łlzymie
i Av ]'aryżu. Osiadiszy ay \Vars:,aAvie odda! się

Inuilarstwu religijnemu. AAlele jego prac zdohi
I nasze ŚAviątynie: UkrzyżoAvanie ('hrystusa i Chry-
I stus między doktorami a y  łcościele 1’anny Maryi
i AY AA'arszaA\ ie; Złożenie ('hrystusa do grobu a y  Czę-
I stocliOAvic; Ś a y .  Anna ucząca N. P. ]\łaryę a v  (ido-
I Avic, A Y  dalicyi i a v  różnych miejscach. Zmarł
i  17 Stycznia 1879 r. a v  AVarszaAvi(',

L ip iń sk i  Juzaf, łcsiądz kanonik honoroAvy i pr(>- 
fckt szk(>l mii'jskicli ni. AYarszaAvy. Ś. ]). ksiądz 
Józef łJ[)iński ur. r. 1800 z uhogićj lecz })oczci- 
AYĆj rodziny na 1’odłasiu, ukończył szłcoły a v  AVę- 
groAvie i })0ŚAvięcił się stanoAvi ducliOAvncmu. AVy- 
ŚAi îęcony a v  r. 1823 ])0AV0łany został do AVarsza- 
Avy na prefekta szkół elemcntarnycłi i rzemieślni­
czych. Tutaj z miłością ojcoAYską zajął się pra­
cą ołcoło dobra młodzieży. Cały zebrany przez 
długie lata fundusz Avynoszący około 8000 rs. 
zajjisal na instytucye do1)roczynne, szpitale, ko­
ścioły i t. ]). Zmarł a v  AVarszaAvie a y  sam dzień 
AViclkiéj nocy 1879 r.

LjlVJÜÿi’-f Ila^n-yk, doktór medycyny, autor, i Avy- 
nalazca odlcAvôw' gijjSOAYych z żyAvycłi modeli, 
urodził się av KrakoAYskićm, z ojca Francuza, 
który ])o roku 1812 na zaAvsze av Polsce p(»został. 
S. p. Henrylv łcsztalcił się najprzód av LukoAvic, 
nastęi)nie ay WarszaAvie, zkąd j)0 1846 rolcu udał 
do Pai-yża. Przez cały czas studyÔAv 1̂ , Avalczyl 
mężnie z ciężkim niedostatkiem—ałe cicrpliAvie 
AYyczekiAYał zAvycięztAva. AV r. 1851 po oł)ronic 
roz])raAvy „De la pneumonie aigue“ otrzymał 
stopień (lolvtora medycyny i Avrócił do kraju. 
Tutaj odrazu zyslcał sołiic AYziętość jako lekarz- 
praktyk. Specyahiie lu oddaAval się leczeniu cho- 
rói) nerAYOwych i studyoAvał je z niezniordoAvana 
AvytrAvałością. On pierAvszy AvproAvadzit jałco śro­
dek przeciAvcliorol)ny przyżeganie żelazem, liył 
zaciętym Avrogiem liomeoi)atyi, czego doAvodem 
służyć mogą })race jego „Kilka s1óav av obronie 
jU’aAvdy,“ „(Uos AYołającego na })uszczy av o1)cc 
liomeo])atÓAv z łjuł)łina“ i „JJst otAvarty do przy­
jaciół ludzlvości.“ PierAYSza z tych prac l)yła na­
pisana Av odpOAvicdzi na odczyty dra Kuczyńskie­
go. NajpoAA-ażniejszym dziełem \j. jest „Filozo- 
tia natury,“ ay łctórćj autor stara się pogodzić 
własne [)omysly z najnoAA-szemi teoryami J.a- 
marcka i ł)arAvina. AV ostatnicli latach ś. p. Lc- 
vittoux Avynalazl sposół) odleAvania form gipso- 
Avycli z calkoAvitycli postaci ludzki(‘h, który mo­
że zająć stano^visł\.o środłca pomocniczego av obec 
nuilarstwa. Levittoux zmarł d. 31 Sierj). 1879 r.

Le.douj- Joanna, artystka malarka ay zakresie 
małarstAAa religijnego. łvształciła się pod prze- 
AYodnictAYcm l l a d z i e A v i c z a  i Simmllera. Od łat 
Avielu osiadłsz}' a v  Su(iłicdnioAAie pracand swego 
pędzla pi-zyozdobila mnóstAYO ŚAviątyń tamecznycli
i (hilszycli okolic. Zmarła a v  SuciiednioAvie ^gub. 
Ivieleckai 9 IvAvietnia. 1879 rolvU.

Lid>elski Wilhelm, dolctór m edycyny, członełc 
A\ arszaAYskiego '̂ l’oAvarzystAva lekarskiego, ur. 
AY Zamościu 1789 r. Studya medyczne odl)VAval 
AY Jenie i Wiedniu. Fzysłcal sto])ień dołct(»rii
i Av r. 1812 AYstąpił do AYojska. OdbyAval k a m ­
panie od 1812 (io 1815 r.; był av bilAvacii pod 
Kobryniem, AYlodawą, 31ożajskicm, J.-(»bau, Ha­
nau, ])od Lipskiem i pod ł^\ryżein, D ługo baAviî
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w Płocku, gdzie za ratunek niesiony dotkniętym 
cholerą, o})rócz nagrod\' rządowej, otrzymał jiicr- 
ścień od ol)ywateli miejscowych. Doczeka się 
rzadkiego juhileu.szu GO-ietniej |)raktyki. Zmarł
15 ł;Utego 187‘J r. w Warszawie. •

MassaUki Tomasz, nr. na Ulwie 1800 r.
ói

na Ijilwie JbUU r. po­
bierał nauki w akademii jezuickiej w Polocku, 
później uniAvers\'tecie Wileńskim, jtoczem urzę­
dował w Ji*etersburgu. W r. 1858 przybył do War- 
szaAvy i byl przez czas pewien urzędnikiem l)i- 
blioteki głównej. Napisał romans: „IWin 1’odstoli, 
albo czem jesteśmy i czem l)yć możemy,“ któr}' 
])otem ogłosił po rosyjsku av l*etersi)nrgu. ^Vy- 
dal później tał)lice porów)iaAvcze wszystkicłi miar
i wag, „O slvarl)acli słoAviańskich, a szczególniej
o gramatyce języłca polskiego.“ Tłumaczył czę- 
ścioAvo Nicolasa: „Wywód [»rawdy cłn-ześciau- 
skiej.“ Zmarł av ł>elgii 26 Czerwca 1879 r.

Mimioicskl Józef, głośny lekarz, nieodżałowa­
ny rektor Szkoty głównej od 1862 do r. 1869, 
¡uitor-specyaiista, profesor av Wilnie i ł’eters- 
ł)urgn i zacny ol)yw'aiel. łJrodził się w Iłnmań- 
szczyźnie i w Humaniu pierwsze ¡¡obierał nauki. 
ł*otem w Wilnie studyował medycynę i mając 
lat 23 w i-. 1827 ukończ\ł Avydział lekarski. 
AY rok potem oirzAinał stopień doktora medycy­
ny; w tymże 1828 r. miajiowany został pon.iocni- 
łviem przy katedrze Icliniki lekarskiej uniw. wi­
leńskiego. lutym 1831 r. poAvierzono nm ojiie- 
łvę nad chorymi i rarmymi żołnierzami w szpita­
lu AYojskowym av AMlnie. A^ykladał podówczas 
ś. p. Mianowsłd w nn.iw. Avil. kurs fizyołogii dla
II i ł ł ł  kursu, a ces. Toav. lek. av Wilnie wy- 
l)rało go do swych członkÓAY. Iviedy uniwesytet 
Aviłeński zniesiono M, został przeniianoAvany na 
])omocnika })rzy katedrze kliniki lekarskiej av aka­
demii medyko-chirur. wileńs., a petersburska aka­
demia nic(l.-cłiirur. już Avtedy obrała go człon­
kiem lionorowym. Ód Sierpnia 1837 r. "baAvił za 
granicą. AA' tym czasie wydaAvnictwo „Cołlectanea 
medieo-cłiirurgica“ drułvOAvało jego })racę, „01)- 
servationes ex actis medici instituti clinici a 1831:
— 1835 de])romj)tae.“ Za pracę tę otrzymał I\I. 
podziękoAYanie od ministra i brylantoAYy pier­
ścień cesarski. A\'róciwszy z zagranicy \Aydał 
dwutomowe dzieło: „O złamaniach kości“ (1839 
r.j. AV r. 1840 był już profesorem zwyczajnym 
fizyołogii.

Na początłvU 1842 r. został poAYołany do aka­
demii medyko-cłiir. w I:^etersburgu dla osobnego 
wykładu fizyołogii. Oprócz tego mianoAYano go 
lekarzem głównym 2-go sz})itala AYojskoAYC- 
go lądowego. Odtąd przez łat ośmnaście ja­
ko łejb.-nieilyłv (odljył łvillvakrotnie podróż za­
granicę z Najjaśniejszą Panią i z A\'. lvs. Ma­
ryją Miłcołajewną), jalco łełcarz szpitalny i pro­
fesor, AY r. 1843 został radzcą, a 1850 rzecz,
i-adz. stanu. A\" r. 1860 AYysłużyAYSzy praAYcm 
przepisane łata ay zaAYodzie" nauczycielskim zo­
stał ze służby UAYolniony jako „zasłużony profe­
sor.“ Od tej chAA’ili MianoAYski pożegnał się na 
zaAYSze z Petersl)urgieni. Z żoną AYyjechał do 
Włoch, gdzie aa- okołicacli Pzynni AYiększą część 
roku przepędzali. Wypoczynek jednak nie łjył 
długi. Eada administracyjna Królestwa Polskie­

go dnia 26 IWiździernika 1802 r. zamiano AA'ała 
dra AfianoAYskiego ])rof. zAYycz. i rełctorem ŚAYie- 
żo zorganizoAYarićj Szkol}' OłÓAYnej. MianoAYski 
nie uchylił się od trudnych oboAviązkÓAV, a jalv 
spełnił sAYoje zadanie niech j)0ŚAviadczą te liczne 
zastęj)y jego  uczniÓAY, któizy doznali praAYdziAYĆj, 
ojcoAYskiej Jego opieki. W następnycli latach 1865
i 1868 in’ofesoroAvie AAybićrali go na rektora 
praAYie Jednomyślnie. AV' r. 1809 AYyjecłiat do 
Włoch i odtąd rzadko bardzo zaglądał do War- 
szaAYy. Osiadł stale ay S inigagli niedaleko Rzy­
mu, gdzie zakończył ))elen zasług sayóJ żyAYot 
AY Styczniu 1879 r.

Mor(nrski 'reodor: autor glośnycłi ,,DziejÓAY 
Narodu P olsk iego“ w 6-ciu tomach. Ur, d. 18 li­
stopada 1706 r, AYC AYsi ]\łiłvolajeAYicacłi nad 
AYartą, umarł 21 listopada 1879 roku ay Paryżu. 
Olś-oło r. 1806 AYSzedl do liceum AvarszaAA'skiego, 
AYls.rótce po jego  założeniu, iiektorem  AYtedy l)ył 
Linde. UłvończyAvszy -naulci ay liceum ])rzeszedl 
AłoraAYski do uniAYersytetu AYarszaAYskiego na 
AYydział praAÂ a i administracyi, a ay r. 1816 po 
otrzymaniu stopnia m agistra obojga praAA', został 
sekretarzem ay IComissyi rząd. si>raAY aycayu. pod 
opielcą Staszica, który użyAvał go do prac nau- 
koAYycłi. Ale I\ioraAYski rAA'ał się ku innćj ilzia- 
łalności. MoraAYski podÓAA'czas znalazł się ay gro­
nie kolegÓAY ze szkolnycli laAYck; byli to: iiryk- 
czyński, Tym on ZaboroAYsłd i Bruno lviciński. 
PierAYSzym ol)JaAYeni AAystąpienia na ŚAYiat tć] 
młodej spółki byl Tygodnik literaclci (1818 r.j. 
Nad AYSzełłde spodzieAYanie ndodyni ade])tom  
pióra poAYiodło się AYCale nieźle. Ośmieleni tem  
postanoAYili uczynić krok naprzód i ay następnym  
zaraz roku ukazała się „Gazeta Codzienna“. Po- 
AYodzenie oboAviązuje — trzeł)a się Avięc l)yło ra- 
choAAać z każdym  inemal pociągnięciem  pióra, 
a to znÓAY zmusiło młodych łiteratÓAY do przeisto­
czenia SAYĆj gazety codziennej ay nieperyody(*zną 
„lironilcę“, która staAYSzy się na c łm ilę  „Orłem 
białym “ ay 1820 roku zakończyła doczesną piel- 
grzyndcę. AV r. 1821 i\IoraAYski opuścił AVarszaAA (*
i osiadł na AYsi, gdzie zajął się gospodarstwem. 
AV rołiu tym Jiry łcczyński umarł ay Pary żu nu 
suchoty, Tym on ZaboroAA*ski, auror „Dum j)odol- 
skicłi“ utonął ay Zbruczu, Kicińsld ożenił się, 
sprzedał drułcarnię i osiadł ay SAYoim GrochoAYie 
pod AÂ arszaAYą, inni zajęli się  ściślćj zatrudnie­
niami AY obranycli zawodach... N ic Avięc Moi-aAY- 
sldemu nie ])ozostaAYało jak  na AYsi osiąść. AY r. 
1824 przybył znÓAV do WarszaAvy, ale tu zmie- 
niło się  AYSzystłiO do niepoznania. AY 1825 r. 
AYyjechał do Prus, potem do Drezna, a nareszcie 
do P iuyża, gd/Je osiadł na za\YSze. AY Icrajn 
bracia i m atka poAAymierali— nic go A vięcjużnic  
AYabiło AY rodzinne strony. Paz tylłeo na cIiayIIc 
AYrócił do kraju; łecz skoro AAymagania Avłożone- 
go nań obowiązku ustały udał się na])OAYrót do 
l^aryża. Tu ożenił się AYkrótce z AvdoAYą j)o Ma- 
le fc ie , z domu JJory de St.-A^incent, ale po dwócli 
czy trzech łatacli stracił i tę ułcochaną żonę. 
Osamotniony l>ył jednym  z najc/.ynniejszych człon- 
kÓAY ToAYarzystAYa historyczno-literackiego i j e ­
dnym z pierAYSzych jego  założycieli. PisyAYał 
AYiele do pism peryodycznych polskich i fran-
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cuzkicli; dostarczył większą cześć artylciiłówy ty- 
czącycli się naszeg'o kraju do ,/Encycloi)ćdie des 
geus du iiłoiide“ i do zgouu s]>rawowal ur/ąd 
wice- prczesłi Towarzystwa liistoryczuo-li<erackie- 
go. Głównym zadaniem Morawskiego było napi­
sanie przystępnćj dla wszystkich, jasnej i łatwej 
do czytania liistoryi polskićj. Owocem tćj pracy 
było d-iieło w sześciu tomach ))od t. „Dzieje na­
rodu j)oIslviego“.

3'lnuchheimer Jan:  artysta-medałier i rysowniłc, 
ur. się w Warszawie, łcształcil się w Paryżu, 
dokąd łcosztem rządu został wysłany. Po po­
wrocie oljjął posadę naczelnego sztycharza w ł>an- 
ku Polslcim. (Jtrzymawszy emeryturę założył 
|)ierwszą u nas szkołę łcsyłograficzną, do IctórcJ 
spi-owadził z Brukscłli zdolnego drzeworytnika 
f)e la łłaye. W r. 1861 zaczął wydawać pismo 
ilłiistrowane ]). t. „Przyjaciel dzieci“ , które ])ó- 
źnićj odstąpił Szymanowslciemu. Wykonał zna­
czną ilość artystycznie wykończonych medali, 
ł^rzez ])ewien czas był medal.jerem przy b. men­
nicy warszawskiej. Zmarł 1879 r.

ŃoKLch-i Tacyus?:: poeta, przeszedłs/.y różne 
koleje, .jako ol)roń(*a sądow\y osiadł w Ostrowiu. 
W r. 187u ogłosił wierszyk p. t. „Ekskuza“. 
Potćm drukował w Tygodniku Iłłustrowanym: 
poemat „Ostatni dźwięlc pieśni“, „Na bezdrożu“, 
,,Rodzina skał“ i kilłca innych, łlozporządzał 
świetną tecluiiką. Zmarł w' Ostrowiu 28 lutego 
1870 roku.

Oleszczi/ńskl Antoni:  ])atryarcha naszych ar­
tystów, ur. w Krasnymstawvie w' lnl)elskićm 24 
stycznia 1794 i-. Był on najstarszym z rodziny, 
Ictóra slcladała się z dwóch młodszycłi 1)raci W ła­
dysława (znałcomitego rzeźl)iarza zmarłego przed 
killvu łaty), Sew'eryna, znanego litografa i trzecłi 
sióstr. Ś. p. Antoni jiierwsze naulci odł)ył w 0 ])o- 
łu w szlcołacłi pijarsłcicłi pod dyrekcją les. 1’ira- 
niowicza. Od najpierwszej młodości odznaczał się 
wielką biegłością w rysunłcacli i kaligrafii. Sta­
nisław Grabowski, radca stanu i Jego przyjaciel 
]\[orawski zwvrôcili nań z tego powodu uwagę
i zaraz po skończeniu szkół otrzymał w biurze 
Rady Stanu w Warszawie stałą, clioć nie wlellią 
posadę. Przez trzy łata pracował w Kadzie Sta­
nu, nie zaniedbując jednak ani na cłiwilę rysun­
ków, do którycli główną, Jalc sam môwvil, zaclietą 
ł)yły mu „Śpiewy“ Niemcewicza.

W r. 1816, Ay czasie koronacyi Aleksandra I 
Ay WarszaAyie, nagrody i łaski hojną rozdaAyane 
ręłcą otrzjanyAvali urzędnicy Avszeîkicli stopni. 
Oleszczyński prosił Avtedy o jedno tylko, aby mu 
jiozwolóiio na koszcie rządu kształcić się Ay szty- 
cłiarstAyie. PrzedstaAyiony do stypendjum Olesz- 
czyński odebrał polecenie monarcłiy, aby się udał 
do akademii sztulc pięknycłi av Petei-sbiirgu i sto 
dulcatów z osobistej szłcatuły cesarza na łcoszta 
podróży. NiezAvlocznie przyszły artysta puścił się 
Ay i>odróż do Petersburga i tu Ay ciągu sAvego 
sześcioletniego pobytu rok rocznie otrzymyAyał 
nagrody, a w końcu tytuł członka akademii i za­
siłek 4000 franłcÓAy celem dalszego Icształcenia 
się zagranicą, dokąd Ay r. 1824 Ayyjecłiał. Przed 
Ayyjazdem zagranicę udał się do WarszàAAy, 
a zastawszy tu brata WładyslaAya, który znako­

mite poczynił postę))y w rysunku i rzeźbiarstwie, 
za pomocą ministra StanislaAA'̂ a Cirabowskiego, 
otrzymał <lhi jirata zasiłek 2500 złp. i Ayspólnie 
z nim udał się zagranicę. W Paryżu Avszedl do 
j)racoAvni liegnaułta i Kicliomme’a, gdzie wyko­
nał śliczny sztych ol)raziT Najświętszej Panny 
(Solari’ego), i)oteni Zdjęcie z krzyża (Carraei’ego)
i portret (Avedlug EembVandta). Wkrótce został 
członkiem toAvarzystAya filotecłinicznego Ay Paiy- 
żu i na konkurs publiczny Ayy])racoAyal dwa prze­
pyszne sztychy: czloAvieka nagiego Ay postaci pi- 
ującego drzcAyo i jiortret malarza Eiłipa z Szam­

panii (IMiilippe de Cłiami»agne). Dzieła te zjednały 
mu tytuł profesora 1-ćj kłassy Ay Ałcademii sztuk 
l)ięknycłi Ave Ełorencyi. Miody mistrz odbył po­
dróż do Włocli.

Odtąd pracoAvał dła zarobku, jirzyjmując ob- 
stalunlvi, a dla słaAyy i żądzy savćJ duszy od­
twarzał ]-ylcem drogie mu Ayspomnienia ojczystej 
ziemi. drogą poAystał ciełcaAyy zbiór złożony  
z dzieAyięćdziesięciu rycin p. t, „ilozm aitości })ol- 
slcie“. Jest to zbiór portretów, AvidolvÔAy pamię- 
tnych miejsc, zbroi i t. p. K ilka z tych prac 
(Kopernik i jego  Avs])ółcześni) Ayraz ze studyum  
alcademickiem (czloAvielv nagi) figuroAyały na Avy- 
staAyie poAyszeclinćj paryskiej Ay r. 1855. Zosta- 
Avił po sobie Ayiele rzeczy, które napróżno \ \ y -  
czelviAvaly nakładcy.

Oleszczyński dużo pisał av SAyćm życiu. Zosta- 
Ayił spory rękopis p. t. „RodoAÂ ód PrawdzicÓAy“— 
jest to niejako cała łiistorya Polski, objęta Ay je­
dnćj nic]>rzcrAvanćJ iioAyieści. i*. WladysłaAy Chodz- 
IvieAyicz, Ivtôry słyszał niejeden Ayyjątełc z tćj 
p r a c y  o d c z y ty A v a n y  przez autora tale się o nićj 
Ayyraża: „Jest to coś nakształt tych kunsztownycli 
jubilersłcicli. VAyrobÔAv średnioAviecznych, Ay któ­
rych ramy osadzono pyszne starożytne kamee. 
Artysta pasmo Avłasnego opoAviadania przejdata 
ciągłe Avyciaganii z najlepszych AA ŝi)ółczesnych 
AV}'padli.oni oay}"!!! pisarzy i Avypisami z najŚAvie- 
tniejszych AyzorÓAy AvymoAyy polskićj“. Jeśli słoAva 
poAyyższe są surową i spraAyiedÜAya oceną tćj 
ducłioAyąj spuścizny, którą nam })ozostaAyit Oiesz- 
czyński— czy nic znalazłby się ])OŚród nas c z lo -  
AAdek dolirćj Avoli, któryby trochę pieniędzy ze­
chciał poŚAyięcić na ogłoszenie drukiem tćj zc 
Avszechmiar ciekaAvéj pracyV Jest to pytanie, na 
które czynem szlachetnym godziłoby się odpo- 
wiedzićć... W ręłcopiśmie również zostaAyił Olesz­
czyński Jeden tom PamietnikÔAv i Historyą sztuk 
pięłcnycli a\̂  Polsce. PicrAyszc zalecają się i)ro- 
stotą i szczerością, a Historya sztuk, łviórćj ramy 
łatAyo możnaby rozszerzyć, Jest po części podrę- 
czniłciem a po części służyć może za materyał do 
przyszłej historyi sztuk j/ięlaiych ay kraju. Wszy- 
stkie trzy te prace, jak poAyiedzieliśmy Ayyżćj, 
spoczyAYają ay rękopismacli. Oleszczyńslci ożenił 
się we 1'rancyi, około 1850 r. z panią Melanią 
Girault, rodem z Szani})anii. ]\iiał z nićj troje 
dzieci, z których najstarszy syn zmarł ay dzie­
cinnym AYieku, a z pozostałych córka JadAyiga 
jest nauczycielką przy dzieciach księcia de la 
Korce, a młodszy syn Albert architełctem. Umarł 
Oleszczyński d. 28 lutego 1879 r. Pochowan}" 
w 1‘aryżu na cmentarzu Montparnasse.
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Urioicski Józef: biulowniczy, członek Akademii 
sztuk ¡)ięknyc]i av Petersburgu; kształcił się 
Av Iiz\'mie. Stawiał szpital Św. Ducha, gmach 
akademii lekarskiej, oraz kierował budową ra­
tusza w Wasza wie. Zmarł w Warszawie 1(5 sto­
cznia 1880 r.

Orkisz Józef: doktói- medycyny, ur. we Lwo­
wie 5 maja 1794 r. Po ukończeniu gimnazjum 
we Lwowie za})isał się w r. 1813 na wyd>.iał 
cłiirurgiczny w tamecznym uniAversytecie. r. 
1816 uzysłial ]>atent na magistra cliirurgii i alvu- 
szeryi. Wkrótce ])otem został mianowany asy­
stentem cłiirurgicznym przy głównym lazarecie 
Ĵ woŵ a. Żądza wiedzy jednali nie i)Ozwoliła nm 
na tem })0})rzestać. W r. 1823 uzyskał av Ak. 
medycznej w Warszawie dy})lom na magistra me­
dycyny i cłiirurgii. Zwiedził wszystkie uniwersy­
tety, do których mógł tylko wstęp sobie wyrobić. 
Był W' Berlinie, Wiedniu, Ŵ rocłaAviu, Lipsku, Je­
nie, łionnie i Halli. Do Paryża nie dotarł, gdyż 
śmierć ojca znieAvoliła go do powrotu. r. J826 
zostaje lekarzem ])ułku ułanÓAv b. Avojska })oł- 
skiego i przeszedłszy różne koleje losu jako 
sztah-lekarz dla słabości zdrowia av r. 1833 zo­
stał uwolniony. W tymże roku przeniósł się do 
Rawy, gdzie stale już zamieszłiiwał aż do śmier­
ci, która nastąpiła 2 stycznia 1879 r. Zacny ten 
doktór-obywatel av r. 1830 poślubił pannę Anielę 
SokołoAAską. W 1841 za napisaną rozpraAvę „De 
tympanitate“ otrzymał stopień doktora medycyny. 
Z })rac jego i)iśmionuych ogólnćm uznaniem cie­
szyły się: „Poradnik lekarski‘  ̂ av dAvóch tomach 
(1833— 1835). ToAA-arzystAYO lekarskie oceniając 
naukoAA'0 trudy Orkisza przyj( ł̂o go 6 marca 
.1838 r. do SAA’ojego grona. Tego zaszczytu do- 
stą])ił różnemi czasy i od innycli toAA'arzystAA" le­
karskich Av Wiedniu, Wilnie, KijoAvie, PadAvie
i lvrakoAA'ie. W r. 1842 Avydał AAdasnym kosztem  
AA' AYarszaAÂ ie „DłaAvice, czyli tak zAvany krup, 
natura jego, sposób rozpoznania i leczenia“. AY r. 
18(52 wydał: „Zdroje lecznicze aa' Salzbrunn
i SzczaAvnicy porównane ze sobą“. AYiele po- 
mniejszycli prac opuszczamy, a jiozostalc po nim 
Av rękopiśmie prace są następujące: 1) „O szcze­
pieniu ospy“, 2) „O zapaleniu płuc“, 3) „O dy- 
senteryi“ i i )  „O obecnym stanie nauki lekar­
skiej Av naszym kraju“.

Ostrowski Kaźm irz:  rzeźbiarz, zm arł aa' AYar- 
szaAvie na p oczątku  KAvietnia 1880 r. aa' sile  
w ielu i, Avtedy Avłaśnie g d y  niezmordoAvaną siłą
i pomysłoAYOŚcią zaczą ł zyskiAvać coraz szersze  
uznanie. AY ostatn icli la tacłi SAA*ego życ ia  AAypuś- 
c ił AY ŚAYiat AYiele portretÓAY medaljonoAA-ych roz­
m aitych  znak om itości. B y ły  to prace przygoto- 
AvaAYCze, p ‘zecłiodnie, które m ia ły  go  dopiero za­
p row adzić  ua szersze pole sztuk i, lecz śm ierć 
zł)yt AYCześnie p rzecię ła  pasm o dni jogo .

Olizarowski Tomasz, poeta ze szkoły ukraiń­
skiej, ur. 1811 r. AY Gałicyi od 1831 r. przebyw^al 
AY (iiałicyi, późnićj ay Londynie, nareszcie stale 
zamieszkał ay Paryżu, zmarł tamże dnia 3 Maja 
1879 roku ay domu l^rzytułku Śay. łiaźmirza. 
AV licznych rękopismacli i papieracłi pozostalycli 
po nim znalazł się krótki życiorys jego Avłasną 
pisany ręką. Lrodził się, jak  sam pisze ay AYojsila-

AA’icach, Serl) z przodkÓAY, AVolynianiu z rodzi- 
cÓAY. Nauki odbyAYał ay lvrzemieńcu. Józef lvo- 
rzenioAYski i hr. GustaAY Olizar, opiekun ś. j). 
Tomasza, rozAvinęli ay nim usposobienie do poe­
zyi. Hymny, łitóre napisał ay 1828 r. zAYrócify 
na niego icli UAYagę. l)AYa z tycli łiymnÓAY, do 
których muzykę dorobił A\'aniauczek, nauczyciel 
muzyki chóralnej, ś})ieAvane były ay licealnym 
kościele. Po roku 1831 jirzebyAYał lat kilka ay 
Gałic}i, a później ay Londynie, gdzie był człon­
kiem komitetu ogółu londyńskiego, i AYice-preze- 
sem 'i’oAvarzystAva liistoiycznego. Później przez 
sześć lat uczył się aa' Belgii aa- kolegjum Tirle- 
niont Języka i literatury polskiej, zAviedził połu- 
dnioAvą Francję i osiadł aa' Paryżu. Cicliy, skro­
mny, dalclvi od ŚAYiata, stAvorzył OlizaroAvski 
Aviele dzieł drukiem ogłoszonycli, a Jeszcze Avię- 
cćj ])ozostało AY rękopismacłi. AYyliczamy })oni- 
żej AYSzystkie jego dzieła, av tćj nadziei, że prę­
dzej lulj iióźnićj znajdzie się szlachetny nakładca, 
który nic pozAYoli im utonąć ay krainie niepamięci. 
Ogłosił drukiem OlizaroAYski następujące prace; 
Poezye, IvrakÓAv, 1836; Egzercycye poetyckie, 
Londyn, 1839; AYoskresenki, Paryż, 1846; Hey- 
nal, Paryż, 1^46; AYincenty' z Szamotuł, dramat 
dziejOAYA-, część pierAYSza (druga i trzecia część 
AY rękopiśmie) Poznań, 1850; Dzieła ay trzech to- 
mikacli, zaAYieraJące i)0AYieści; Bruno, Sonia, Pa­
ladyn Czorcz, Softy, ZaAYerucha, Tapirgóra, różne 
Aviersze, AV̂ rocłaAY, 1852; Maryan Muzoayícz, dra­
mat, Brugges ay Belgii; AÂ’ulpolup, komi-tragedja, 
tamże 1853—1857; liada ay Chęcinach, AYstęp do 
AYincentego z Szamotuł, Paryż, 1857 i 1861 r.; 
DzieAYice Erynu, dramat, Paryż, 1862; Teatr dla 
dzieci i młodzieży, 2 tomy, Poznań, 1873 roku. 
AY rękopismacłi pozostały; AA'oroAv, komedja;— 
^lagnetyzer, dramat;—AYołody, tragedya;—Baj ro­
ña })ieśń })OŚmiertna, poemat; Avszystkie te rzeczy 
})OAA’staly AY l.*ondynie ay latacłi 1842 - -  1844. 
Zgon SoAYińskiego; Para nie do pary, liomedja; 
Syn czasu; AłiłościAYe lato narodÓAY; ZabaAva ay 
Szumach, komedja; U st do Matki Bozłdej, rzecz 
AY dAYÓcli aktach; Tymon Zimorodek, poemat dra­
matyczny; Z j)odróży do nieba, kilka scen; Bo- 
dulÓAvny i krółoAYa JadAYiga, łiomedja; Car-dzie- 
Avica, pOAvieść; Car ł.azar; Krystyn GozdaAYa, 
tragedja. AY Paryżu ay latacłi od 1847 do 1868 
roku. 0])rócz tych kilka drobniej szy cłi utAYorÓAv. 
Dokładny spis AYSzystkicli prac podał ay życio­
rysie zmarłego poety p. AYładyslaw CliodzlvieAvicz, 
AY Ty'godniku lllustroAYanym, nr. 181, Seryi l i i  
z r. 1879. Był to talent na AYsłcróś oryginalny, 
a styl jego jędrny i treściAYy, jieten jest zAYrotów, 
które ŚAYiadczą o AYysokićj podniosłości umysłu.

Olewiński Luhicz: urzc]dnik ayc Layowíc, Jeden 
z tAYÓrcÓAY stenografii polskiej — zmarł dnia (5 
Września 1879 r. aâ c l.,AY0Avie.

Pietraszek Jan ,  technik, autor Avielu dzieł te­
chnicznych; między innemi „Mechaniki popular­
nej”. Zmarł a y  WarszaAvie 20 IvAvietnia.

Pitsudzka  Izabella z Orłowskich: niestrudzona 
aż do zgonu o p i e k u n k a  p a r a l i t y k Ó A V  i  nieuleczal­
ny cłi kalek, dla których JćJ staraniem i pracą 
Avzniesione zostało sclironienie ay AVarszaAvie. 
Była protektorką braętAvą Ś. AVincentego á P;iu-
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lo, potem iiiiira nędzy AA-yjątkoweJ. Zmarła 14 
Lipca 1879 r.

Popławski A r tu r:  nauczyciel i przewodnik 
młodzieży. Ur. 26 maja 1833, uczył się w Jviel- 
cach i w Warszawie, «-dzie r. 1851 ukończył 
gimnazjum realne. Po ukończeniu łcursu naułc 
Popławski, który już od czternastego rołeu życia 
musiał pracować na siebie, gdyż stracił wtedy 
ojca, a nuijątkowe interesa stały bardzo źle— 
rozpoczął aplikacyją av Komisyi Skarbu; przez 
cały czas aplikacyi udzielał lekcyj prywatnycli. 
Uczył się sam ciągle — a po kilku łatach wy­
trwałej ])racy złożył egzamin w' b. Komitecie eg­
zaminacyjnym, i otrzymał posadę nauczycielską. 
Zacząwszy od szkoły powiatowej w' r. 18G(3 do­
stał się na nauczyciela do gimnazjum II; wykła­
dał także i w iirogimnazjum żeńskiem. Z początku 
wyleładał matematykę, później naulii przyrodni­
cze, która to zmiana miała oddziałać korzystnie 
na wątłe Jego zdrowie. W r. 1873 gdy usunięto 
W' szkołacli wykład nauk 2)rzyrodniczych, Popław­
ski spadł z etatu. Od tego czasu udzielał lekcje 
])0 zakładacłi naukoAvych ¡irywatnych. Zmęczony 
chorobą i cierpieniem umarł 28 Września 1879 r. 
W' r. 1805 Avydał Popławslci „Zoologją kr()tko 
zebraną dla szłeołnego i domowego użytleu”. 
W tymże roku wydał „Wiadomości z zoologii, 
ułożone dla klas niższycli.” Po zaszłej zmianie ję- 
zyłea wykładowego w szkołacli publicznych, Po- 
pławsłei opracował i wydał w ruskim języłeu 
Kurs zoologii, Kurs botaniki i mineralogii, oDro- 
bione według programatu przepisanego przez 
]\iinisterjum Oświaty. Komitet naukowy w l ’e- 
tersburgu polecił te książłci do użytku av szłeo- 
łach publicznych. Są one av użyciu przeważnie 
w Petersburgu. 0 ])rócz tego pisał naułeowe stu- 
d ja w „Wędrowcu” i „Przyrodzie i Przemyśle”. 
Do ciekawszych należą; O roślinacli mięsożernych
i Szkice z życia zw^ îerzęcego, z G. 11. I^ewesa. 
W ręleopisach dotąd pozostają i nai)róźno Avy- 
czelaiją nakładcy dwie prace, jeszcze przed ro­
kiem 18()1 napisane; „Płauimetrja Avraz z teoryją 
prostych poprzecznych, podziału ich łiarmonijne- 
go i linij krzyżowych” i przeldad „liistoryi 
Włocłi” z francuzkiego. AIłodzież, którćj umysły 
z takim zamiłow^anieni leształcił ś. p. Artur, lgnę­
ła do niego całym sercem.

J^otocka. hr. Artnroira  Zofia  z lir. liJranickicłi, 
córka Ksawerego ł>r. av. h. kor. i Aleksandry 
z hr. Engelhardtów. Ur. w Warszawie 11 Stycz­
nia 1790 r. umarła w KrzeszoAvicacłi ])od l\ra- 
koAYein d. O Stycznia 1879 r. KrałvÓAv doŚAviad- 
czył dobroci jćj serca, kiedy po pożarze aa" rołeu
1850 znaczną na odbudoAvanie miasta poświęciła 
summę i stanąwszy na czele stAA'orzonego i)rzez 
siebie komitetu do zbierania składek, doproAvadziła 
dzieło SAve do sleutleu, zebraAYSzy ołeoło 200,000 zł. 
Była jedną z fundatorek ToAvarz. Dobr. pomaga­
ła i AYspierała potrzełnijącycli. Wincenty Pol 
poAviedział o niej; „AYiełka cierpieniem, AYZorem
i jałmużną”.

PrzPclairsLi Józef: ur. 1800 r. UniAversyiet 
skończył av AYilnie r. 1817, poczem urzędoAvał 
.jako dyrektor kancelary i Kodyfikacyjnej ay IV- 
tersburgu, a następnie był członkiem glÓAvnego

zarządu cenzury. W latach 1829 do 18o0

sopiśmie „Puskij ArchiAY” pod pseudonimem 
Cyprynuła umieścił ciekaAve AYspomnienia o po- 
])ycie MickieAYicza a y  Petersburgu. Zmarł dnia 
2'J Grudnia 1879 r. a y  T a y c i - z c .

Pokat/juski PUijK znakomity l)udowniczy^_ ro 
dem z WarszaAvy, AYykształcenie jiobierał a y  Niem- 
czecli, Francyi i Ave AYłoszech. l*rzez kilka lat 
zajinoAval katedrę budoAYnictAva a y  instytucie te- 
cłinicznym łerakoAYskim, później stanął na czele 
banku budoAYuiczego a y c  I.AYOAYie. Najznałeomit- 
szeni jego dziełem, ,jest prześliczny a y  stylu ro­
mańskim kościół *ŚS.‘ Szymona i Judy na Kłe- 
parzu. ItÓAYnież piękne są: pałac Ogińskicłi i dom 
zmarłego. Wydał następujące prace: „O zapatry- 
AYaniu się na dzisiejszy kierunek architektonicz­
ny”; „Plany i przełeroje leościołów krakoAYskicłi”; 
„liysunlei szczegółÓAY architektonicznych łeapłicy 
ZygnumtoAYskiej na WaAYelu”. Zmarł dnia 28 
Października 187i) r. a y  Krakowie.

P r Zaborowski Karol:  młodość SAvą rozpoczął 
AY bardzo ciężkicłi Avarunkacli. O AYłasnych si- 
łacłi, AYŚród mozoló a y  i biedy ukończył szleołę 
poAviatoAvą a y  Mozyrzu, potem gimnazjum a y  Ki- 
joAYie, a medycyny słuchał a y  M o s I c a y I c ,  zkąd 
przeniósł się na ÜniAversytet petersburski, gdzie 
słuchał AYykładÓAY PirogoAYa. Tutaj ze stopniem 
cliirurga ułeończył studya lekarskie. W r. 1852 
osiadł AY Kamieńcu Podolskim, gdzie Avielkie po­
łożył zasługi jako lekarz i obywatel. W r. 1860 
AYSpółnie z Aleksandrem Kremerem, Adryanem 
Baranieckim i lir. Wincentym Stadnickim zało­
żył ToAvarzystAYO łelearzy i przyrodnikÓAY iiodol- 
skicłi. Był sełeretarzem tego ToAYarzystwa i AYielce 
czynnym członkiem. Wiele pisyAYał a y  zakresie 
topografii, etnografii i liygieny Podola. AY ostat- 
nicli latacłi SAYCgo życia przełożył dzieło d-ra 
Koeppla p. t. „Dzieje Polski”. Zmarł a y  Kamień­
cu 26 Grudnia 1879 r.

R a czyńsk i  Pranciszek:  były nauczyciel szkól 
Szczebrzeszyńsłdcłi; pisyAYał pod pseudonimem 
Bezmasłeiego. A\'ydał osobno „Notatki do dziejÓAY
i historyi ostatnich 98 lat rzeczypospolitej pol- 
skiej”, Toruń, 1870. Zmarł 1 Stycznia 1880 r.

R adolińsk i  ¡Stanisław: zacny, na niAvie społe­
cznej tysiącznych zasług obyAYateł, łetóry przy- 
łeładem SAAym przez długie czasy ŚAvieeić nam  
będzie. Jako członek rady o])iekuńczej ])OAYiatu 
łeałisleiego, potem jej prezes, jako członek kore- 
spondent b. ToAvai'zystAYa rolniczego, jałeo opie- 
łeun szkoły, letórą sam założył i utrzymyAAał 
AY dobrach SAvycli Złotnilei AYielkie— AA'yAYiązyAval 
się z tych obowiązkÓAY prawdziAvie po obyAvatel- 
sku. AYszędzie gdzie tylko cłiodziło o interes lu­
du, je g o  potrzeby i dobro, nie szczędził starań 
ani kosztÓAY. AY r. 1850 AYSzystkich gospodarzy  
AY swojej AYsi oezynszoAYał, oddzielił icli grunta 
od s A Y o i c l i ,  ])OAvystaAviał domy i  zabudoAvania i 
zrobił ich AYłaścicielaini. Będąc AA'ysoko Avyksz- 
tałconyni, szerzył m iędzy ludem oŚAviatę i moral­
ność. Zmarł dnia 4 Października 1879 r. a y  Ka­
liszu.
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JiOf j ińskL K a im ir z :  znakomity pedagog, pro-j (1847j, „Żyvv’oi i prace llaweliusza” (I8fi(> r.) i 
iesor a później inspektor szkół rządowyeli. ł^rzez kiika innych. I’ozostawil ogronnią ł)ibliotekę i 
długie hita hyl kierownikiem mh)(1zieźy, kocha- zl)iór polskich cza^ojni^m z ostatnich lut trzA'- 
jącym i nawzajem przez nią koclianym. Zawód j dzici^tu.
swój nauczycielski ś. p. liogiński rozpoczął w h. ■ S tra szy lU k i l.eon ard: znakomity ąrtysta-ma- 
szkole praktyczno-i)edagogicznej na ł.esznie wjiarz, ur. 1828 r. załcończył życie w Żytomierzu\v

1'marłWarszawvie; w r. 1864 wyszedł ze służl)y. 
w AVarszawie w ('zerwcu 1879 i’.

R ola-R ózn ieck l A lcksa}ider: 1j. oficer wojslc 
francuzkicł), współpracownik ,,Iù;ha”, nauczyciel 
śpiewn i autor, ur. w Warszawie 1815 r. kształ­
cił sie w Paryżu. Napisał dwie powieści: „Osto­
j a ” (w Tyg. romansów i powieści) i „Janina”. 
W' Ecłiu zamieszczał sprawozdania muz} czne pod­
pisane „Stanisław Rola”. Umarł 1 I^ îpca 1879 r. 
M'e wsi fSinnem na AVołyniu.

S ow iń sk i W ojciech: muzyk-fortepianista, lvom- 
pozytor, autor: „Słownika nnizyków połsłdch”, 
ur. we W'si Łukaszówce (Podole ukraińskie) "w r. 
1795. AA' r. 1825 opuścił kraj, odbył podróże do 
Włoch, Niemiec i osiadłszy w Paryżu wydal: 
„I.,e cliants polonais natiaunauK et populaires”. 
Ostatnia pozostała po nim praca „Petit intermè­
de, en forme d’etude” nosi napis: Oj). 115. Z ccl- 
niejsz}^ch kompozycyj znacznieisze wymieniamy: 
Op. 81. Fantazya na temat mazurka Dąbrow­
skiego. Op. 35. Invitation a la nuizurek. Oj). 71 
Berceuse, na temat ])olslvićj pieśni. — AVydał 
„Zbiór śpiewów łcościełnycłi polskich”; zaczyna-

r •_ 1¥ _ __* Tl _‘'l  ̂ I___............. 1 __a Sie pieśnią „łioga Bodzica” a łcończą się su-
pliłcacją: „Święty Boże!” Kilłca artylculÔAV pi(ira 
ś. p. Sowińsłciego o muzyce ludowej aw' Polsce i
0 teatrze av Polsce było umieszczoiiycłi av łA‘o- 
narda Chodźki: „La Pologne l ’itoresipie”. AV lb(j9 
roku u Garniers frères av l^aryżu Avyszło ]ip fran- 
cuzku jego tłomaczenie z niemieckiego: Życie i 
[)race Beetłiovena a av 1874 r. Ży<‘ie Mozarta. 
NajAvażniejszćm jego dziełem jest „SłoAvniłv nm- 
zylvÔAV })olskicli”, Avydany i>o francuzku av roku 
1857, a, Av 1874 po polsku. Jest to jedyne dzie­
ło Av tym rodzaju. SoAvińsłci umarł av ł^iryżn 4 
-Marca 1880 r.

S p leszyń sk i Józef: superintendent CAvangelicko- 
reiormoAvanego kościoła av ivriUestAvie I^olsłcicm,
l)rzekładał udatnie iiieśni kościelne, w rękopiś- 
mie pozostaw ił tłum aczenie pieśni Lutra „l^in' 
feste ł-Jurg ist unser G ott”. Obrobił śpicAA^nik 
polski d la kościoła reformoAvanego. Opracowval 
„ Katechizm ” av szłcolacli użyAvany. Zachęcił 
zbór eAvangełicki do założenia szkoły  })araiialnćj
1 gorliwie ząjmoAvał się budoAAą Icościola. Zmarł 
IG Lutego 1879 r. av AVarszauie.

Skim boroicicz H ip o lit: literat i dziennilcaiy., 
profesor języka połsłciego av gimnazjum A’-tćm 
Av AVarszaAvie, zmarł aa WilanoAvie 30 TJjica 
188u r. Av Avielcu lat 65. Urodził się av Żytomie­
rzu, Ivsztalcil się czas jakiś av AA'ilnie na Avydzia- 
le lelvarslvim. W r. 1839 został redaktorem i 
wjulawcą „(łazety ł^oranne]”, którą proAvadził 
do 1841. AV r. 1842 AvydaAval z DemliOAvslvim 
„Przegląd Naukowy” aż do 1848 r. Od r. 1840 
do 184Î r. Avydał trzy tomy „PiśmiennictAva 
krajoAvego”. Z literacłcich /łz ie ł jego Avażniejsze 
są: „Życiorys Jędrzeja Śniadeckiego” (1840), 
„l^rzeAYodnik dla zAviedzająi*ych Częstochowę”

4 ł^utego 1879 rolui, po ciężkiej, uporczyAvej 
cłiorołiie. Działalność Straszyńsłciego na polu 
sztuki roz])0(*zęła się z rokiem 1847, aw- którym 
to roku 8. Avstąpił do akademii sztulc iiięlcnycłi 
Av Petersburgu. "W r. 1850 AvystaAvił ol)raz*„Król 
I^ear”, który zjednał mu nagrodę (medał srebrny
2-go stopnia). Przed tym obrazem stAYorzył wiele 
innych, z którycli najlepszym jest „RadziAviłł 
panie kocłianku łiułający ze szłacłitą na uoayo- 
grodzkini sejmiku” (Avłasność hr. Adama Rzcayu- 
skiego). Na nastę])iią AvystaAvę \YygotoAvał obraz 
„Lot z córłcami”. Panujący AYÓAYCzas ay akade­
mii suroAYO klasyczny pogląd na sztukę spraAYił 
to, że obrazu na AYystaAwę nie przyjęto." Później 
„Psyche umierającą” ten że sam los spotkał.
S. AYtedy przerzuca się ay inny rodzaj i tworzy 
„ZamordoAYanie Bizzia” (ayI. p. Teodora Jełowie- 
kiego), który, z pominięciem porządłvOAvej nagro­
dy — zjednyAYa mu medał złoty za ekspressyją, 
rzadkie i)renijum, AYÓAYCzas od trzecłiczAvartych 
części ■ AYiełcu istiileiiia akademii ])o raz czAvarty 
udzielone. AVkrótce potem S. AvystaAvia „Wallen- 
steina ay Czechach” (na})ad katoliłś.ÓAv na zaniełc 
protestancki), którego nabyła Najjaśniejsza Ce- 
sarzoAYa rosyjska. Obraz ten zjednyAYa Straszyń­
skiemu (znÓAY z i)ominięciem porządkoAvej na­
grody) medal złoty klassy l-ej. AY v. 1855, po 
ośmiu latacłi studyjÓAY akademicłcieli, młody ar­
tysta stanął na AYyżynacłi, do Ictórycłi Aviclu 
przez długie lata mozołu AYspinać się musi. 
AVkr('łtce })oteni twYorzy dwa olirazy „Kardynał 
iiiclielieu z kotami” i „Kardynał Mazarini z bry­
lantami”. Nal)ył je  łrr. KuszeleAY-Bezborodko" i 
]-azem ze swemi zlilorami })rzełvazał Petersburs- 
łcićj Ałcademii Szt. ł:*iękn. AV r. 1856 Straszyń­
ski, jako stypendysta zAviedza Niemcy, a na dłu­
żej osiedla się ay Paryżu, oddając się przcAYaż- 
nie zaAYodoAYi malarza portretoAYego. Jednocześ­
nie rozpoczyna trzy ol)razy: „Zamordowanie bis- 
ku[)a leodyjskiego LudAYika de I>ourl)on” i dAva 
polskie, zatytułoAYano DayócIi AugustÓAY: jedcii— 
Zygmunt August z krółoAvą Barbarą, iirzyjmują 
jirzeprosiny ICniity i limitoAYĆj; drugi—Stanisław' 
August AY ])racoAvni ijacciarelłego, podczas gdy  
ten maluje piiwną dAYorsłcą damę ay jiostaci iiia -  
ny. J’o 0])uszczeniu Paryża Straszyński przeniósł 
się do Brukselłi, gdzie poAYstał jeden z najbar­
dziej AYykończoiiAcłi jego oł)razÓAv „Faust-TAA\‘ir- 
doAYsłci AYywołujacy cień Barłiary przed Zygmun­
tem Augustem” (AYłasność ks. AVładysłaAva San- 
guszłci). Keplika tego obrazu ma się znajdoA\ać 
u p. Bernarda Cołina av AÂ arszaAvie. AV łirukselli 
tałcże AYykonal portret l.ełeAYcła (wl. p. Henryka 
Steckiego). l ’o długicłi AvędrÓAYkacli Straszyński 
dostaje się do AVłocłi i do AAieeznego miasta. 
Tworzy tu kilłca oł)razÓAV ^religijnej treści, jałc 
„Śay. Jan Ne))omucen”, „Śay. Cecylja” dla jed­
nego z ukraińskicłi kościołów. AV Rzymie rÓAvnieź 
poAYstała praca ji. t. „Dy/óch kardynałów poda­http://rcin.org.pl
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jących pantofle pani Dubavrj, w obecności Lud­
wika XV.” Obraz teu niemógł być wystawionym 
w Rzymie, ale artysta tak się w nieni rozmilo- 
Avał, że z obrazem przeniósł się do Londynu.... 
Tutaj spotykały go smutne zawód}', mozolna 
])raea na chlel) powszedni i rozczarow'anie... Na- 
lioniec złamany walką i życiem, rozczarowany 
w'raca do swoicli... Tutaj portretami na życie 
zarabia... Choroba, która obezwładniła mu ]>rawą 
rękę, długich dziesięć lat trzymała go na Made- 
jo\vćm łożu, I3óg zlitował się nad tą cierpiącą 
duiiizą i ])0W'0łał ją  do siełiie....

S u zin  A dam : przyjaciel nieśmiertelnego nasze­
go Adama, tow^arzysz mickiewiczowskiego koła. 
Urodził się Suzin w roku 1800 w' dziedzicznej 
wsi ojcowskićj Kulinowczyznie, w' Kobryńskim 
po W'., gub Grodzieńskiej. AV r. 1819 po słcoń- 
czeniu nauk szkolnycłi w' Swisłoczy przył)yt do 
Wilna, gdzie pośród młodzieży uniwersyteckiej 
zajął stanowisłio rozjemcy sporów iilozoticznych
i ilysput. W r. 1824 Adam J\lickiew'icz, tłoma- 
cząc opiuję ogólną, w' te słow'a przemawiał do 
niego:

„Nim wkrótce może nasza drużyna 
W świat się rozpierzcłmie nieznany;

Wznieśmy, o bracia, zdrowie Suzina:
Niech żyje Suzin kocłiany!”

AV r. 1824 Suzin z Tomaszem .Janem i Cze­
czotem wyjechał do gub. Órenburskićj, tutaj 
przez pięć lat przcbyw^ał av twierdzy Orsku, a 
przez dziewięć następnych w Orenłiurgu. Po po­
wrocie do kraju zamieszlcał w AYilnie, ożenił 
się z siostrą x\.. E. Odyńca i dostał posadę w o- 
gromnych dobrach po-Radziwiłlow'slcich. Na niej 
przebył lat przeszło dwadzieścia. Ostatnie pięć 
łat życia przepędził w' Warszawie, gdzie umarł
11 Grudnia 1879 roku. Drukiem prac swoich 
ogłosił bardzo mało. Przed dziesięciu laty w' „lvro- 
nice rodzinnej” był opis gościnny Suzńia w ste­
pach kirgizkich p. t. „AVy'cieczka w stepy ICir- 
gizłde”. Przekład dzieła pani Staël „O Niemczech” 
dotąd s])Oczywa w rękopisie.

Szober F e lik s , artysta dramatyczny, literat
i dziennikarz. Od najmlodszycłi lat życia ś, p. 
Szober poświęcił się zawodowi aldorskiemu, któ­
ry ukochał całą duszą, ałe zajął w nićm załedwo 
trzeciorzędne stanowisko. Zawód pisarza rozj)©- 
czął komedyą „Znalvomici”, którą przedstaAviano 
na warszawskiej scenie. Potem zjaAviły sic dwie 
mniejsze komedyjki „Stara panna” i „ le k c ja  
śpiewu”, które, jakłcolwiek udatne nie należą do 
prac pierw^szorzędnych. Dla kaw ałka clileba 
Szołicr musiał pracować dorywczo, gorączkowo. 
Rzucił się nawot do Icrotochwili ludowej. Napi­
sał ,,1’odróż 1)0 AVarszawie”, potem „i\Iodniarkę”, 
„Fafułę i Grojseszyłca na AYystawie Paryzkićj”
i „Piekło”, które już na dochód rodziny po zmar­
łym autorze wystawiono po raz pierw^szy. AV 33 
roku życia Szołier umarł dnia 16 Sierpnia 1879 
roku.

S zn a jd er A n to)ii, autor znakomitego dzieła p. 
t. „Encykłopedja do krajoznaw'stwa Gałicyi”, 
był z pochodzenia Niemcem, ale ukochał catćm

sercem ziemię i lud pośród którego przebywał, 
całe życie strawił w ustawicznych wedrówkacli
i szperaniach po archiwach. Sznajder w uznaniu 
zasług na polu Icrajoznaw^stw^a, a szczególnie ja- 
łvO wynagrodzenie za to, iż odstąpił bogate swe 
do tego })rzedmiotu materjały Akademii Umiejęt­
ności miał sołiic nadaną płace dożywotnią w ilo­
ści 600 reńskich rocznie. Na parę dni przed 
slconem kazał przenieść swój bogaty księgozbiór 
do biblioteki Zakładu im. Ossolińskich, zapisując 
go temuż Zakładowi. Umarł wo I>iw0wie śmiercią 
samobójczą w Marcu 1880 r.

S zan ia icaki Józef: ur. 1804 r. Od r. 1843 do 
samej śmierci, łvtóra nastąpiła 20 listopada 1879 
roku urzędował ])rzy archiwum akt dawnycli 
królestwa z początku w' Warszawie, i)oteni w' Sie­
radzu, nareszcie w' łvaliszu. W r. 1864 wydał 
Slow'niłv średniowiecznej łaciny polskiej; av rolcu 
J852 wylcończył opis szczegółoAvy poAviatu Sie­
radzkiego, z dodaniem dyjilomów; w' r. 1871 
pomieścił Av Kaliszaninie: „Przyczynki do histo­
ryi miast lvaliskiej gubernii”. PozostaAvil znacz­
ny zbiór dzieł, medali, monet i materjałów do 
dziejÓAV ziemi lvaliskiej.

Tęgazzo F ran ciszek: kierow^nik części artys­
tycznej „Tygodnilca lllustrow^anego”, artysta-ma- 
larz i iysoAvniłv. Urodzony 10 AYrześnia 1829 r. 
w AYarszaAvie. Odbył kurs siedmioletni w' szkole 
sztuk pięłvuycli av AYarszawie pod profesorami 
lladzi6Aviczem, Piwarskim, lvaniew'skim, Breslau- 
erem i Zaleslcim, a w r. 1853 wraz ze swemi 
kolegami Gersonem, Brodowsłdm i rzeźbiarzem 
Molatyńskim do akad. szt. pięlcn. av Petersłmrgu 
kosztem rządu został Avysłaii}'. AY Petersburgu 
ndodzi adep(i sztuki zastali już Straszyńskiego, 
Chlel)0W'skieg0 i ł^rodzkiego. Ukończyw^szy aka- 
demję ze stopniem rzeczywistego artysty i nagro­
dzony srebrnym medalem za studja z iiatury, 
Tegazzo Avrócił do Warszawy, gdzie oliowiązek 
otoczenia SAvą opieką matłd i młodszego rodzeń- 
stAva do ciężkiej zaprzągł go pracy. Zamiłowany 
W' malarstAvie rodzajoAvem dla clileba jąć  się 
musiał obrazów religijnych. Źle opłacane prace 
te nie mogły odpoAviadać av wykonaniu tym Ava- 
runliom, którym artysta chciałby zadość uczynić. 
Od roku 1860 uiyw^kowo notatki nieboszczyłca 
wykazują przeszło 50 obrazów religijnych po 
Aviększej części bardzo znacznych rozmiarów. Na 
wykawie Warsz. Toav. Zach. Szt. Piękn. pomie­
szczone były jego prace rodzajowe: Chrystus uś­
mierzający' burzę, Anioł-stróż, Zosia (z Pana T a­
deusza), Cicha modłitw^a i l)zieAvczyna Avicjska 
z olcolic WarszaAAy. W r. 1859 pojaAvił się „Ty­
godnik lllustroAAany” a av 1865 „Kłosy”. Dayu 
te pisma musiały rozAA'inąć drzeAvorytnictAAO kra- 
joAve, które dla Tegazza oliszerne otAvorzyło jiole 
do pracy. W r. 1868 objął po Juljuszu Kossaku 
kieroAvnictAA'o artystycznej części „Tygodnika 11- 
lustroAA'anego” i od tej chAvili aż do śmierci 
AA'Szystkie siły swoje praAvie Avyłącznie na ko­
rzyść Tygodnika obracał. Umarł aa' AA"arszaAvie 
Av Lutym 1879 r.

U rbański F ran ciszek , adAA'okat, przekazał ca­
ły SAVój majątek, AAynoszący 40,0(X) guldenÓAv, 
na rzecz niezamożnych uczniÓAV lirakoAAskićj
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szkoły sztuk pięknycli. Zmarł w ł^utym 1870 r . ! 
w Czerniowcacli w Gaiicyi. !

U m ieniecki A dam , urzędnik prawny, pilarz 
w tych przedmiotacłi. Zmarł 20 KAvietuia 1880 r. 
v̂ Warszawie.

]l'e jnert A leksan der:  badacz przeszłości War­
szawy, W" łctórej się urodził, wyciiował, całe ży­
cie spędził wśród jej murów i w niej też s])0- 
czął na wiełii. Ś. p. Wejnert urodził się 24 
ivwietnia 1809 r. Ojciec jego, urodzony w łesięz- 
twie mirowsłeiem w Czecliacłi, przybył do Wiir- 
szawy jako nmzyłc w r. 1774, pracował w or- 
łiiestrze teatralnej i nadwornej łcrółewsłciej, l>ył 
później nauczyciełem śpiewu w' Konserwatorjum, 
pisywał opery i polonezy, i dożywszy stu łat 
Avieku zmarł w r. 1850. Starszy syn jego, Filip | 
był znałeomitym tenorzystą teatru warszaAv^kiego, 
a młodszy ukocłiał całą silą duszy te prastare mu- 
ry, Av łetórych się urodził i życie całe poŚAvięcił 
badaniu icłi liistoryi, gromadzeniu pamiątek, które 
jakikolAviek, bodaj najmniejszy miały z niemi 
zAAdązek. Po ukończeniu szkół pijarskicli W\ od- 
byAval Avyższe studya av uniAA^ersytecie AÂarszaAÂ- 
skini, na wydziale praAA-a i administracyi, av któ­
rym dziekanem był J. W. Bandtkie, a profeso­
rami: Fr. Szaniawski, łvl. IJrmoAvski, W. A. 
MaciejOAA'sld, Komuald Hube i i'V. łir. Skarbełc. 
W r, 1830 otrzymał stopień magistra praAva i 
administracyi. W kilka łat potem dostał urząd 
AV magistracie, potem av komissyi rządowej przy- 
cłiodÓAY i skarbu, ale wypadki ÓAvczesne zmusiły 
go służbę porzucić; av 1832 roku przyjął posadę 
kasjera av magistracie, po otwarciu kolei żelazne 
AÂ ars.-Avied. przeniósł się na posadę kasjera głó- 
Avnego tej drogi, gdzie pracoAvał do r. J 862. Od tej 
clnvili oddał się AAyłącznie ulubionym łiadaniom 
łiistorycznym. Prace jego ukazyAvaly się av druku 
AV następującym porządłeu: av r. 1847 AAydał 
pierwszą Aviązankę materjałów do liistoryi mia­
sta p. t. „Starożytności WarszaAvy”. Ma się rozu­
mieć, że o nakładcy dzieło to „zeszytoAAe” jak  
je  autor nazyAvał nie mogło nawet marzyć, dla­
tego to Avidzimy na okładce napis „nałdadem 
autora”. Od r. 1848 do 185,8 AAyszło sześć ze- 
szytÓAA'. Następne Avycliodzily odrazu av całości 
i złożyły się na utAA-orzenie wielotomoAvego dzieła 
]). t. „Starożytności WarszaAAy”, bez letórego 
przyszły historyk Warszawy nie zrobi ani kroku. 
Oprócz tego dzieła Wejnert po rozmaity cli cza- 
sopisniacłi (Bibl. Avarsz., Gaz. pols. i Avars., Wie­
niec, Tyg. II. i PoAASz., ivał. JaAA’orskiego i t. p.) 
zamieszczał pomniejsze prace, jak  Opis trzecłi 
kęp na Wiśle pod WarszaAA'a (1850 r.). Zabytki 
daAÂ nycli urządzeń sądoAAycłi miasta WarszaAvy 
(av 4-ch zeszytach av 18G9—^1871), O starostAvach 
Av Polsce do końca XVIII av. (1877 r.) i ostatnia 
praca „KaAvalerowie złotej ostrogi” drukoAvana 
Av Tygod. Illustr. z r. 1879. Codzienne troski o 
clileb poAVSzedni przez długie łata nie daAvały 
WejnertoAvi spokoju, dopiero na łeilka miesięcy 
przed śmiercią los łaskawiej się doń uśmiecłinął: 
])OAvołano go na bibliotekarza do ju iydyld  lir. 
liranicldch av V\"arszaAvie, do uroczego a zacisz­
nego „Frascati”. Lecz śmierć av dniu 25 Listo­
pada 1879 r., AV pół roku po otrzymaniu biblio-

tekarstAva przecięła ]>asmo dni liiestrudzonego 
pracoAvnika.

W ien ia w sk i H enryk: zuakomily skrzypek. 
W dziale życiorysÓAv zamieściliśni} obszerną je­
go łiiogratję.

Wojciecha w &ki J ó ze f  (Józef z 3IazoAvsza): ur. 
Av WarszaAvie 1840 r. z ojca Józefa i matki łva- 
niilli z WiśnieAvskich. WychoAvyAvał się av War- 
szaAvie i tu po kilku łatacli slużły  AvojskoAvćj 
irzeszedl do slużł)y cyAvilnćj, jako urzędnik 1). 
lvomissyi spraAv AveAviiętrznycłi. ŃieAvesoly pędził 
żyAvot młody podÓAYCzas poeta i nicAvielki iirzęd- 
niłc! W ciasnej izdebce na poddaszu, bez środ- 
kÓAA', o głodzie i cłilodzie ś. ji. Józef ślęczał nad 
łvsiążkami lub pisał po całych nocacłi. Wśród 
AA-yczerpującej pracy przeżył lat kilka. Z pod 
jego pióra AAyrastały AvpraAvdzie cale iioeniata i 
tragedje—ale zdroAvie i s iły  pierzchły na zaAv- 
sze. StraszliAvy reumatyzm, spoAvodoAvany zimnem 
i Avilgocią miał mu życie zamienić av długoletnie 
nięczeństAYO. Gdy zAvinięto lvomissyę spraAV avc- 
Avnętrznycl), WojciecliOAvsłd stracił nieAvielką pen- 
syę i znalazł się jiośród poczciAvej WarszaAA-y 
bez żadnycłi, literalnie żadnych środkÓAv utrzy ­
mania... Już Avtedy ceniono go, jako literata, 
mógł był Avięc z łatAvością zapracoArać na kaAva- 
łek cłileba, stanąAvszy jirzy Avarsztacie jakiego- 
kolAviek pisma perjodycznego, ale on z u])orem. 
odiiychał tego rodzaju pracę, Idóra, zdaniem jego  
„odbiera Avszelką sAvobodęi zabijaindyAviduałność.” 
Wolał przyjąć bardzo sleromną posadę av biurze 
magistratu bo, jak  maAviał, — „talca robota nie 
pozoruje się podnioślejszemi celami”. W szlachet­
nym tym uporze AvytrAvał do końca. Otoczył się 
książkami, ślęczał nad sloAvnikami, chcąc przy- 
SAvoić sobie znajomość obcych jezykÓAY, czasem 
zasiadał przed sztalugami i malował, przezAÂ y- 
ciężając straszliAve fizyczne bóle... W' grudniu r.
1878 zapadł ciężko na zdroAviu — a av początleu
1879 śm ie rć  UAvołnila go od cierpień...

WojciechoAYski przeA vażnie i)isyAvał poezye— od
ulotnego Aviersza aż do tragedyi Avląezuie. I^isy- 
w ał poAvieści, szkice artystyczne, spraAA'Ozdania 
i studya. XajAvażuiejsze jego  prace są: „Halszka  
z Ostroga”, dramat łiistoiycziiy, drukoAvany av 
Tygodniku lllustroAvanym; „Kobiety i n iężczyzni” 
})OAvieść Avydana osobno; „Margraf Gero”, dra­
mat liistoiyczny, odznaczony na konkursie kr:i- 
koAYskini; „Judyta” poemat (av T yg. lllust.) i 
,,KróloAA'a M arya”, przekład z Tenuysona. Oprócz 
tycli Aviele innycli prac W^ojciechoAAski zam ieścił 
Av rozmaitych czasopismacłi. Ostatnią jego  pracą  
ły ło  obszerne spraAvozdanie o Grunwaldzie iMa- 
tejki, której nie m ógł już słcończyć. P . St. M. 
IlzętkoAvski, przyjaciel ś. j). Józefa, temi słoAvy 
załcończa jego  życiorys: „Zmarły Józef z i\Iazo- 
Avsza, ja k  o tem słyszałem  z ust jego  rodzonej 
siostry, pani GajeAviczoAvej, pozostaAvił dużo prac 
nieAvydanych, które av rękopiśm ie przeszły av po­
siadanie pana***, rzekomego przyjaciela niebos'/- 
czyka, Avraz ze Avszystkienii ruchomościami i na. 
drodze procesu sądow ego odzyskanemi być mu­
szą. Są tam dramaty, są poezye, są przekłady  
(m iędzy innemi z Musseta], a ma być i kom edya  
pięeioałvtoAva, AÂ edle zdania znaAV('ÓAV WÂ s '
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wartości. C/y to wszystko nio zii’ini<‘, Jiiko ])riU‘a 
W(iJi'ie(‘hoAvski(\iio, a nie o(l/yj(‘ jako j)r/,C(liiuol 
niecnej sj)ekiiliu‘vi pod cudzćui nazwiskimn Iru­
dno dziś orzec. 'Po ])cwna, że |)Huowio Avydawey 
i redaktorowie j)owinnibv zAvrócić cala baczność 
na iuożłiAVc z tćj strony nadużycia, które już 
sprawiły, żc nawet serdeczne jnnniątki ])o zmar­
łym Józefie z Mazowsza nateraz rodzinii! jego 
wydarto”, i*. Rzetłiowski pisał to d. 7 ( ’zerwca 
1879 r. — iJotąd wszakże o tćj spraAvie cicłio 
])ardzo, pośmiertne utwory ś. ]>. \Vojcieelu)wskie- 
go nic zjawiają sio w druku i niewiadomo jalvi
je  lo s  s_ 
Avszystlvic

)otkał. Zwracamy sic niniejszym do 
mającycli dobro literatury j)ołskićj 

na celu, ał)y sprawie tćj pozwolili na Avieki uci- 
clinąć. Społeczeństwo nasze ceniło wysoko ut­
wory Józefa z Mazowsza a los ])ośmiertnycli 
]>rac jego nic powinien być dlań obojętnym.

\yó jc ic ld  K a z im ie rz  W ladyntau:: znany i wy'- 
soko ceniony zbieracz ])ieśni, kłeclid i  legend 
ludowycli, redaktor „Biblioteki Avarszawskiéj“, 
autor wielu cemiycłi dzieł z zakresu łiistoryi li­
teratury, obyczajów i zAvyczajÓAv av Polsce. K. 
\M. AY. urodził sic av AVarszaAvie 18Ó7 roku, 
pierAVSzc prace jego ])rzy])adają około 1830 roku.

Wy])adlii OAvycli ezasÓAv smutnie Avi)ł}nęły na 
literaturę, która dopiero około 1831 r. zaczyna  
się rozwi.jać. Po ułcończeniu szkół pijarskicłi A\'. 
wstąpił ilo szkoły przA'gotoAA'aAvczéj do Inst. poli­
technicznego na Avydział ełiemiczny, a jednocze­
śnie uczęszczał na kursa praAva i literatury 
Av uniAver. Avarsz. AÂ 1828 r. je s t  już Avs¡)ól])ra- 
coAvnikiem Dziennika Warszawslcicgo, AvydaAva- 
nego przez I. K. Ordyńca. AYtedy poAvstały jego  
])race: „PrzysloAvia narodoAve“, „ l’ieśni ludu Bia- 
ioclü'obatÓAV i xMazurÓAv /  nad B u ga“, „Klechdy“.

Między 1829—32 r. AY. służył AvojskoAvo. W r. 
1840 ukazały się „Stare gaAvędy i obrazy“, kt()]-e 
zjednały nm zasłużoną slaAvę. Zaraz po ich zja- 
Avieniu się av druku znalazły całe zastępy lunićj 
lub Avięcćj zdolnych nasladoAvcÓAv. AY. stanął od 
razu na czele zaAviązującćj się av stolicy litera­
tury, Potćm zajął się av „Bibliotece starożytnej 
))isarzÓAv polskich“ ])opularyzoAvanicm i obezna- 
Avaniem Avspólczesnych z ])isarzami złotej epolci. 
W chronologicznym porządku- zjaAvialy się cią­
gle dzieła av rodzaju „Staryeli gaAved“. N ależą  
tutaj: Avydanc av r. 1842 av c/terecli tomach 
„Zarysy domoAve“, av r. 1843 „Obrazy staroda- 
Avne“ 2 t-y., „DoniOAvc poAviastki i w izerunki“ (2t-y. 
1846) i AA'iele innycli.

Kiady av i-. 1840 grono ludzi SAviatlycli z a m ie ­
rzyło stworzyć pismo miesięczne, AVójcielvi, Mi­
chał Baliński i Szabrański s ta ją  ua ich czele 
i zakładają „Ijibliotckę AVarszaAvską“. l^rzcz dwa­
dzieścia dzieAvięć lat AA'", był jej redaktorem. 
Tymczasem gromadzi materyaly liistoryczne. 
AY r. 1847 Avydaje przedruk statutu Wiślickiego 
p o d łu g  zaclioAvauego av arcliÍAVuni gł(nvnćm Kró­
lestwa rękopisu, zAvanego „Wiślicą.“ AV 1845 r. 
ukazała się jego ,,Historja literatury av zarysach“ 
Av czterech Avielkich tomach, AvymoAvnie świad­
cząca o ogromie p o d ję te j  około jćj stAvorzcnia  
]jracA', ale gi’zeszaca brakiem systcmatii. Dalćj 
Av latach od 1846 —  1858 zjaAviaja się n a s tę p u -

jąoe praco: ,.Pamiętniki do )>anowania Zygmunta
111, Władysława IV i Jana. Kaźmirza“ av (Iavócíi 
tomach-, „Jan Stefan Wydżga i jego  pam iętnik“; 
„Ivatopisiec albo kronika Joachima Jerlicza“ 
(3 t. 1’etersburg 1853); „Cmentarz poAvązkoAvski 
pod AVarszaAva“ ay trzecli tomacłi; „Silva rerum“ 
i Aviele innych. Wszystkie prace AY. razem Avziete 
stauoAvią ])rzeszło 90 tomÓAv.

AYójcicki stale mieszkał av WarszaAvic. Był 
głównym  arcliiAvistą i bibliotekarzem senatu, oraz 
dyrektorem rządoAYĆj drukarni Komisyi spraAvie- 
dliAYOści. IJAYolniony av r. J861 z tćj posad}’, 
AY tćj samćj })raAYÍe chAvili został Avylîrany pre­
zesem komitetu Avłaścicieli listÓAV zastaAvnych, 
])rzy dyrekcyi głÓAv. T oav. kred. ziems., na lvtó- 
rym to urzędzie pozostał aż do śmierci.

AY ostatnicli latacłi W. zamieszczał ay 13iblio- 
tece AVarszaAYskiéj cały szereg zajmując}'cli 
obrazlvÓAV i pamiętnikÓAv, av których przedstaAYia ł 
życie i S})oleczność AYarszaAAW })rzod 1820 r. Do 
takicłi prac należą: ,,Ostatni klasyk“, ,,AVarszaAva 
i jćj społeczność“, „Siiolcczność AVarszaAvy“ , 
„Fryderylv łir. Skarbelś.“ i t. p. Jedno z ostatnich 
sAAycłi dzieł napisał dla dzieci. Jest to „Biblio- 
teczlva dziadunia“, ay łitórćj av })0Avieści0Avćj for­
mie zaznajamia dziatAvę z glÓAvniejszemi faktami 
historyi polskiej. Przed samą praAA’ie śmiercią 
Avyszlo dziełko ^Vójcicliiego dJa młodzieży prze­
znaczone p. t. ,,ilłstorja literatury polsłvićj“. 
AV r. 1876 grono pracoAvnilvÓAv na polu literatury  
ojczystćj uroczyście obchodziło pięćdziesięcioletni 
jułiileusz zacnćj i AvytrAvałćj działalności ś. p. 
Wójcickiego. Najlepsi rysoAvnicy i drzcAYorytnicy 
złożyli doAYÓd sAvego uznania dla W. illustrując 
jego „Klechdy“, które Avtcdy ay bardzo ozdobnem 
AA’ydaniu Avyszly av AA'arszaAvie. Najlepsze sity li­
terackie złożył}' się także na utAvorzenie „Książlci 
zbioroAYĆj“ poŚA\'ięconćj jubilatoAvi. Zmarł AA'̂ ój- 
cieki AY WarszaAA'ic d. 1 Sierpnia 1879 r. av 73 
rolvU życia.

W y z iv s k i  Ifen rijk: ł). profesor historyi na uni- 
Aversytecie m osk icA vskim , ostatnio A vspólredaktor  
„Journal des Débats“ . Kobił s tu d ja  n a d  konsty­
tucją angielską, o k tó rćj micAAal n iegdyś odczyt}' 
AY MoslvAvic; pozostaAvil k ilka rękopismÓAY prac 
naukoAvych. Zmarł 10 Lutego 1879 av Paryżu.

Z ąlęsk i B ron isłm c: urodził się ay r. 1819, 
z ojca 1'ranciszka, b. oficera b. Avojsk jiolskicli 
i Julii z Czarnockich, av rodzinnćj majętności 
iiaezkieAviczacli, av ])Oay. słuckim. PoczątkoAve 
nauki i)obicrał av domu rodzicielskim, a jiotćm 
AA' domu Avuja Karola Czarnockiego Avraz z jeg<» 
starszymi synami. Nauczycielem ich był Dominik 
Cliodźko, który umiał rozAvinąć um ysły SAvych 
uczniÓAV i zachęcić ich do jiracy. W r. 183(> ś. ]>. 
BronislaAY pojechał do Dorpatu, gdzie zapisał 
się na Avyklad praAva puldicznego (nauk dyjilo- 
m atycznych). Słcutkiem zbiegu przykrych okoli­
czności zmuszony był przerAvać studya unÍA\crsy- 
tcckie i zamieszkać ay CzernichoAvie. Tutaj o"d- 
daAval się jiracy naukoAAÓj i złożył przed radą 
uniAversytecka av CharkoAvic egzamin, av celu 
pozyskania stopnia iiaukoAvcgo. W roku 1845 
zostaje członkiem kom issyi lustracyjnej dóbr 
państwa ay gubernii Avilcńskićj. AÂ roku 1848
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okoliczności zapędziły go na brzegi Uralu, i 
W roku 185G po ośmiu latach wrócił nareszcie 
na łono rodziny. W roku 1858 Zaleski powo­
łany został na członka gubernialnego łeomitetu 
AV 3łińsku, a ])otćni był eksjierten] [)rzy i;en- 
tralnyni komitecie do spraw włościańskich av Pe­
tersburgu. Smutne Ivoleje życia nadwątliły jego 
zdrowie. Wkrótce potem Avyjechal za granicę 
i tutaj został redaktorem „Roczników Tow. łiist.- 
lit. w Paryżu“ i bibliotekarzem tegoż Towarzy­
stwa. Oto ])race, które z pod jego powstały pióra: 
„Cłiefs d’oeuvres de Jacob lluysdaël. Xotice et 
eaux-tbrtesj par I3ronislas Zaleski, avec un cata­
logue détaillé des peintures et estampes du maî­
tre. Paris. 18G8. „Z życia litw inki“ (1827—1874;
/  listów i notatek) Poznań, 187Ü. Jest to życio­
rys zgasłej artystki-rzeżbiarki Heleny Skirmunt- 
towćj. „Album stepów kirgizkich“ (})0 polsłeu 
i po francuzku) Avyd. av  Paryżu. „Ksiądz Hiero­
nim Kajsiewicz“ , Avyciągi z łistów i notât zmar­
łego“ 1812 — 1873. Poznań, 1878. „Rzym jako 
stolica Włoch“ . „Korespondencya krajoAva Stani­
sława Augusta z lat 1784 — Ï792, Vvyjęta z 24 
Avoluminôw korespondencyi tegoż króla, znajdu- 
jącycłi się w bibliotece ks. Czartoryskiego w Pa­
ryżu“. I ’oznań i „ŹyAvot księcia Adama Czarto­
ryskiego“—i)0Z0stający av niedokończonym ręko­
pisie. Zarody choroby piersioAvéj rozwijały się 
bardzo szybko i d. 2 Stycznia Zaleski zmarł 
Av .Mentonie, dols.ąd prawie gwałtem wywieźli go 
przyjaciele przy samym końcu 1879 roku.

Z alesk i A nzelm : ksiądz, filolog, ur. 1800 r. 
Nauki ukończył av Pułtusłiu u benedylityn()AV, 
poczém wstąpił do tego zakonu. W r. 182o wy­
święcony na kapłana wyjechał do Warszawy, 
dla dalszego kształcenia się ŵ instytucie peda- 
gogicznynł; od r. 184(j był nauczycielem religii 
w t). Instytucie gos])odarstwa wiejskiego av Ma- 
rymoncie. Ze znaczniejszycłi dzieł łcs. Anzelma 
mamy: „Cłirestomatyą grecką i słowniłe grecko- 
łącińsko-iiolski“; „Przełeład pieśni SarbieAvsIviego“; 
„S-go Chryzostoma Jana pisma, zawierające naułei 
dla ludu antyocłieńsłeiego“ z greckiego i wiele 
artykułów umieszczonych w pismacłi Avarszaw- 
skich, a w szczegółniój w Pamiętniku religijno- 
moralnym. Zmarł w Warszawie dnia lo  Sier^mia
1879 r.

Z apalo ic icz W iadysla ic: znali;<miity inżynier^ 
rozpoczął zawód SAvój ])rzy budoAvach wodnycli 
Ave Włoszecłi. Wytyczał linją tryesteńsko-seme- 
ringską. Później ])ył szefem kolei państAvowć), 
zkąd Avrôciwszy pracoAval około kolei łŃ.rajoAvych. 
UsunąAvszy się ze służł)y kolej OAvéj, pracoAval 
około fortyfikacyj Przemyśla, gdzie zmarł d. 1 
Grudnia 1879 r.

Ziemboiciiki A lekaan der: niegdyś uczeń Rau- 
cłia, autor kilku medaljonÔAv ludzi słaAvnych, 
zmarł av Go roku życia av IvrakoAvie dnia 15 
Marca 1880 r.

Z dzito ic ieck i ¡¿(-.icertjn: pracoAvnik na polu nau­
ki, nauczyciel i profesor przy b. uniAver.sytecie 
AłeksandroAvskim, dyrektor Instytutu agronomi­
cznego Av Marymoncie, ur. G Stycznia 1802 r.

Av Ivodniu nad Hugicm av 1). AvojeAvództwie pod- 
laskiém, kształcił się av 1). szlvoie Avojewódzkiéj 
lubclsleiéj i AV r. 1818 Avstąpił na Avydział filozo­
ficzn y  unÍAversyt('tu AvarszaAvskiego i oddał się 
studyom nad naukami ])rzyrodniczemi. W r. 1822 
ułvończył takowy ze sto}miem magistra filozofii. 
ł^czątkoAvo byl nauczycielem av Lublinie, a gdy 
Av r. 1825 rząd jiostanoAvil założyć av WarszaAvie 
instytut politechniczny i ogłosił konłairs pomię­
dzy ÓAvczesnemi nau(‘zy(‘ielami AvojcAvódzkiemi, 
ZdzitoAviecki Avraz z kilku innymi został Avybra- 
ny, z obowiązkiem specyalnego ])0ŚAvięcenia się 
metalurgii. Od 182G do 1829 r. i)rzełjyAvał av tym 
celu zagranicą, ZAviedził Węgry, Czechy, Sąkso- 
njâ , Francyą i jioAvróciAvszy do WarszaAV}' Zdzi- 
toAviecki przez radę instytutu politechnicznego 
miał sołiie jioruczony Avyklad cłiemii ogólnej 
i metalurgii av szkole przygotoA vaw czéj, kt<)ra ])o 
poAvrocio wszystkich innycłi profesorÓAv z zagra­
nicy rozAviniętą być miała av zamierzony instytut 
politechniczny. W r. 1830 dodatkoAvo r o zp o czą ł  
tałcże Avylclad mineralogii av b. UniAversytecie 
AvarszaAvskini. Od tego czasu zaczął pracoAvaé na 
polu społecznćni. Jako sjiecjalista przedsię\A'ziął 
badania analityczne materyaíÓAv i rezultaty sAvych 
prac ogłosił av ł ’amiętniku Janickiego av r. 1830. 
Potćm Av „SloAvianinie“ KitajeAvskiego zamieścił 
arty lcu ł: „ N ie łc tó re  UAvagi nad nomcnłdaturą clic- 
miczną polską“. I\i nastąpionćj w r. 183)) reor- 
^•anizacyi zakładów naulcoAvycli av KrólestAvic, 
ZdzitoAviecki otrzymał jirzeznaczenie na nauczy­
ciela gimnazjum av l^ublinie. W r. 1837 jirzenie- 
siony został na taką samą jiosadę do Warszawy. 
W roku tym umarł prof. uniAversytetu KitajeAv- 
ski. ZdzitoAA’iecki otrzymał Avtedy katedrę chemii 
na ÓAVczesnycłi kursacłi dodatkoAvycli i stanoAvi- 
sko członłca. Ivomitetu egzaminacyjnego. W r. 
1840 wyjecłiał ])OAvtórnie zagranicę, a dłuższy 
pobyt Av Giessen, gdziepracoAval pod okiem Lie- 
biega, stanoAvczo Ąvpłynął na dalszy Iderunek 
prac naukowycłi ŻdzitoAvieckiego. Po powrocie 
z zagranicy otrzymał posadę profesora cłiemii 
ogólnej f  analitycznej i IvieroAvnika laboratoryum, 
Ivtóre sam stAvorzył przy otAvierającćm się aa’Óaâ - 
czas gimnazjum reałnćm. W roku 1840 rozpoczął 
druk dzieła: Rys chemii organicznćj i jćj zasto- 
soAvań, podług Kołilera. Dzieło to pozostało nie- 
dokończonćni. W kalendarzu Janickiego na role 
1842 zamieścił artykuł: Ile rolnictAVO wplyAvem 
chemii zyskać może. Artykuł ten AvyAvolal liczne 
spory Av pismacłi jiublicznycłi i wielce się przy­
czynił do AvyŚAviecenia praAvdy, do czego dzielnie 
dopimiogły ogłoszone ]u-zezeii przełchuły Dutlosa 
i łiirscłia: ł ’otrzel)y cliemiczne rolnictAva, Liebie- 
ga: Listy o cłiemii, oraz Cłiemja z zastosoAva- 
niem do rolnii-tNAa i fizyołogii. ł^’ace te ułcazy- 
AA*ały się kolejno od r. 1844 do 184G. ł^iczne 
naukoAA-e prace utoroAvały drogę ZdzitoAvieckiemu 
do stanoAviska dyrektora Inst. agronomicz. av Ma­
rymoncie, kt()rc ])0 usunięciu się OczapoAvslviego 
Av r. 1853 zajął. W r. 18G0 ojniścił to stanoAvi- 
sko i ołijął redakcyą „líocznikÓAV gospodarstwa 
krajoAATgo“, które proAAadziI aż do icłi zaAvie- 
szenia. Po założeniu Tygodnilca Rolniczego czynny 
przy jego AVspółpracowuictAYie przyjmował udział,
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W pomnikowej Eiicyklojtedyi Koluictwa zamieścił 
c a lj  szereg artykułów. Z tycli ostatnich „O na­
wozach“ i „O ug-oracłi“, ukończony dopiero w r. 
z. na szczególną zasługują uwagę. Zasłużony 
len obywateł, sterany wiekiem i pracą zasnął 
snem wiecznym 13 Grudnia 1879 r.

Ż ółtow sk i A dam : zmarł w dniu 28 marca 1880 
r. W' dziedzicznej wsi swojej Ujeździe. Przez lat 
dwanaście posłował do lierlina, był wice-mar- 
szałkiem sejmu prowincyonalnego, odznaczał sie 
świetną wymową, bystrością umysłu i sądu. Z a­
cny obywatel, kochany przez Avszystkicli." Zwłoki 
jego pochowano w grobach familijnych w Białczu.

Z()łtek B a z y li  Tom asz: leapłan z zakonu lea- 
znodziejskiego, człowiek cichej i ¡¡ożytecznej pra- 
(iy na społecznej niwyic. Ś. ]). Żółtek ur. się 
Av Iliumeńskim i)Owiecie (gub. Mińska) z ojca za­
ściankowego szlachcica. Po ułeończeniu szkoły 
j)0wiat0\yej w Mozyrzu, następnie seminaryum 
w Mińsku, jako jeden ze zdolniejszych alumnów 
został wysłany dła dałszycłi studyów do akademii 
ducłiownej rzymsko-katoJickiej I’etersburgu.

'W  r. 18;')4 .otrzymał święcenia kapłańslde i prze­
znaczony został na nauczyciela seminarjum wy Miń­
sku. W r. 1857 powołany został na in’ofesora
ol)rzędów\’ kościelnych i śpiewu w' akadeniij, a za- 
lazein ówczesny arcybiskup ks. Wacławy Żyliński 
przybrał go na swyego kajielana. Jako taki, ra­
zem ,z ks. Konstantym Łubieńskim towarzyszył 
ks. Żółtek wy pamiętnej podróży (2 lipca — 31 
października 1857) arcybiskupa metropolity. Po 
śmierci tego ostatniego (1863) Żółtek odbył po­
dróż do lizymu, zwyiedził Niemcy, Francją i Wło­
chy. l ’o powrocie z tej podróży ś. p. Żółtele ob­
lókł zakonną sukienkę reguły śwy. Dominika, 
]>rzy Icościele śwv, Katarzyny wy Petersburgu, 
{’rowradził życie niezmordoww^anie czynne i oprócz 
olK)wiązkówv swyego zawyodu miewyał kazania 
wv polskim i niemieckim języku, wyykladał naukę 
religii wv kilku zakładach naukowyych i od 1876 
r. aż do zgonu leierowyał szł<olą panien ])rzy ko­
ściele śwy. Katarzyny. Wśród pracy i trudówy do­
konał żywyota dnia O listopada 1879 r. Ciało 
jego s})Oczywva na cmentarzu katolickim wy Peters­
burgu.

Sprostowanie do Listów Joachima Lelewela.

W Bibliotece Warszawyskiej z r. 1877 bwly 
/'amieszczone listy Bułliaryna do Łelewyela, a nie 
Lelewela do Bułliaryna, jak  mylnie powyiedziano 
w świeżo wydanem dziele pp. If*ypina i Spasowyi- 
ezn: „Istorija Sławyianskieh Literatur“ . Izd. 2 T. 2 
sir. 629. Przekład z ręleopisu listówy Łelewyela pier- 
wvoinie zjawił się wv czasopiśmie petersburskićm 
„Hiiskaja Starina” z r. 1878 za fSierpień i Wrzesień.

L is t 1 'tc. S zamiast „odpisałem” powvinuo być 
odpisywyalem”.

L is t  1 w. 82  po wwyrazie—tak—dodać: łatwe.

L is t 1 v \  11 od końca zamiast: naglili—czytać: 
naglić,
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PRZEWODNIK PETERSBURSKI.

Rys topograficzny P etersb u rg a .

Petersburg (Petrograd), urzędownie CaiiKTiieTep- 
dypri), po niemiecku Sanktpetersburg, po fran­
cuzku Saint-Petersbourg, w narzeczu ludowśm 
Piter (IlHTepi,), stolica Cesarstwa Rosyjskiego 
leży na północno-zachodnim krańcu państwa przy 
ujściu rzeki Newy do zatoki Fińskiej, pod 59® 36’ 
szerokości północnśj i 47<>59’ długości południo­
wej (strzała wieży gmachu admiralicyi). Od 
Moskwy Ptbg. oddalony jest na 604 wiorsty, od 
Warszawy—1049 w.,

Ptbg. leży po obydwóch stronach Newy, w tem 
miejscu gdzie Newa wpada do buchty (guba) 
kronsztadzkiśj i zajmuje wszystkie wyspy, znaj­
dujące się przy jśj ujściu. Przestrzeń Ptbga. za­
wiera 22,896,751 sażeni kwadratowych a z tych 
pod wodą znajduje się 3 789,298 saż. kw. Naj­
większa długość (z półn. na połud.) 6,066 sażeni; 
obwód 43 /̂4 wersty (21,880 saż.). Cała ta prze­
strzeń ziemi jest zupełną równiną, z prawej stro­
ny otoczoną niewielkiemi wzgórzami (Instytut 
leśny, Kołomiaga) od 45 do 70 stóp wysokiemi, 
z lewej zaś wzgórza znajdują się w okolicach 
Carskiego Sioła i Pułkowa.

Klimat wilgotny i nadzwyczaj niestały. Średnia 
temp. roku -j- 3 v  Cel. Średnia temp. Stycznia 
—9,2, Lutego—8,4, Marca—4,5, Kwietnia-f2,o, 
Maja-f-8,5, Czerwca-f 14,9, L ipca-fl7,e, Sierpnia 
-1-15,9, Września + 10,5, Październ ika+ 4 ,5, Li­
stopada—1,G, Grudnia—6,8. W iatr panujący za­
chodni (w Styczniu połud-zachod., w Lipcu—za­
chodni). W ciągu roku dćszczu i śniegu wypada 
446,4 milimetr, (w Styczniu 21, i w Lipcu 62,?); 
dni dżdżystych i niepogodnych wypada średnio 
250,g (naj więcćj w Październiku i Listopadzie),

Newa i jej odnogi. W ścisłem znaczeniu rzeka ta jest 
kanałem za pośrednictwem którego do zatoki F iń­
skiej wlewają się wody jezior: Eadogi, Onegi, Oło- 
nieckich, Fińskich, Nowogrodzkich i wszystkich 
rzek do nich wpadających. Od Zadogi do ujścia Ne­
wa przepływa przestrzeń 55 werst (prosta linja od 
jeziora do ujścia wynosi 41 werst). Po przepły­
nięciu 54,2 werst od swego źródła Newa dosięga 
P tburga i tutaj po przebyciu 1,274 sażeni w pół 
nocno zachodnim kierunku, zwraca się ku północy 
i przyjąwszy rzekę Ochtę z prawśj strony tuż 
zaraz zmienia kierunek i płynie ku południowo- 
zachodniej stronie, a wkrótce (przepłynąwszy 
1100 saż.) w kierunku zachodnim (800 saż.). Przy 
ujściu Newa dzieli się na trzy odnogi: Wielka 
Newka płynie w kierunku północno-zachod., Fon- 
tanka na południe i W ielka Newa (dalszy ciąg 
właściwćj Newy) ku połud,-zachodowi.

Głębokość Newy jest tak znaczna, że statki 
kupieckie wchodzić w nią moga z wielką łatwoś­
cią. Szerokość Newy w granicach miasta od

158—278 saż. Pierwsza cyfra stosuje się do miej­
sca poniżćj Taurydzkiego ogrodu, ostatnia do 
samego ujścia. Przecięciowo w przeciągu 147 
dni w roku, Newa pokrywa się lodem (grub. od 
2 V2 do 3 V2 stóp). Zwykle zamarza około połowy 
Listopada— puszcza zaś w początkach Kwietnia, 

Dla łatwiejszego orientowania się poniższa ta ­
blica przedstawia graficznie wszystkie odnogi 
Newy.

N e w a .

Wielka Neicka Wielka Newa. Fontanka. 
(dalszy  ciajg rzek i N ew y.)
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Wielka Newa: Długość 2,585 saż. Szerokość 
od 170 do 300 saż. Oddziela z jedaej strony 
wyspy Admirałtejską i Gutujewską od Peters­
burskiej i Wasilewskiej. W odlepłości 486 saż. 
od jćj pQCzątku oddziela się od W. Newy—Mała 
Newa, która oddziela wyspy Petersburską i Pe- 
trowską od Wasilewskiej i Gołodaja, Przy samym 
ujściu do kronsztadzkiśj buchty z W. Newy wy­
pływa rzeka ekaterynhofska. Dzięki jednćj z po­
wodzi od Petersburskićj wyspy oddzieliła się 
zupełnie ta  część, która dziś nosi nazwę Kreyo- 
stnej wyspy. Kanał utworzony wtedy pozostał do 
dziś dnia i nazywa się Kronwerskim. Newa za­
marza 13 Listopada — puszcza 9 —10 kwietnia, 
(średnio). Mnićj więcćj przez 147 dni lodem po­
kryta.

Wielka Newka: Długość 170.) saż. Szerokość 
od 45—150 saż. Płynie początkowo w kierunku 
północnym późniój północno-zachodnim. W odle­
głości 709 saź. od początku wypływa z nićj Kar- 
powka i płynie w zachodnim kierunku. Oddziela­
ją  się od niej: M ała Newka (poniżćj Karpowkij 
885 sażeni i Średnia Newka na 960 saż. ,W. New­
ka jest najbardzićj na północ posuniętą odnogą 
Newy i oddziela od t. z. Wyborskićj strony na­
stępujące wyspy: Petersburską, Aptekarską, KU' 
mienną i Ełagin,
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Fontanhi: całem swojem ciałem spoczywa wśród 
murów miasta i ma dla niego ogromne znaczenie. 
Długość 3,300 saż. Szerokość od 15 do 30 saż. 
przy ujściu zaś około 40 saż. W odległości 
300 saż, wypływa z niej r. Mojlia. Za mostem 
Kalinkina F. rozdziela się na dwie odnogi, któ- 
remi wpada do Wieliiiój Newy w tem miejscu, 
w którym z tejże wypływa rzeka Ekaterynhofska. 
Nazwę swą, Fontanka otrzymała od fontan, które 
niegdyś istniały w Letnim ogrodzie i które ona 
wodą, zasilała. W owe czasy Fontanka była małą 
błotnistą rzeczką. Cesarzowa Elżbieta kazała ją 
oczyścić i brzegi drzewem wyłożyć. Katarzyna
II  kamieniem ją wyłożyć kazała. Roboty rozpo­
częto W r. 1780 zakończono w 1789 r.

M ola Newa: Długość 2.800 saż. Szerokość od 
130 do 136 saż. Wypływają, z nićj dwie małe 
rzeczki: Żclanowka i r. Smoleńska.

Kkaterynhofska rzeka: oddziela się od W. Newy 
w tćm miejscu gdzie do nić] wpada Fontanka. 
Twotzy dwie odnogi r. Olchowkę i Fekezę.

Karpowka: niewielka rzeczułka wypływa z W. 
Newki i wpada do M. Newki; oddziela wyspę 
Petersburską od Aptekarskiej. Długość 1,412 saż. 
Szerokość od 4 do 20 saż.

Aipjka: wypływa z Fontanki w odległości 300 
saż. od jćj początku. Długość 2,128 saż. Sze­
rokość od 10 do 18 saż. Znaczna głębokość po­
zwala za pomocą tćj rzeczki dowozić na długich 
statkach z płaskim dnem drzewo, materyjały bu­
dowlane, zapasy żywności i t. p. do środkowśj 
dzielnicy miasta. Dawnemi czasy Mojkę nazywa­
no Miją (Mija) prawdopodobnie dla tego, że aż 
do czasów ces. Elżbiety była małym błotnistym 
strumykiem, w którym okoliczni mieszkańcy prali 
bieliznę. P iotr W. już ją  kazał oczyszczać i brze­
gi drzewem wyłożyć w r. 1711. Granitem zaś 
wyłożono ją  dopiero w 1797 r. z rozkazu Pawła I.

Friażka: oddziela się od Mojki niedaleko Su- 
cłuirnego mostu. Długość 404 saż. Szerokość 
14—18 saż. W pada do W. Newy dwoma odno­
gami, tworząc w samym ujściu nie wielką wyspę: 
Siihiy} hujan.

Ekaterynlnski kanał: (niegdyś nazywał się g łu­
chym kanałem), wypływa z Mojki i taką samą 
jak  ta ostatnia oddaje miastu przysługę. Długość 
2,304 saż. Szerokość 15 saż. Kanał ten niegdyś 
był błotnistym strumykiem. Dopiero w r. 1764 
zaczęto go regulować. Roboty słiończono w roku 
1790. Dziś on jest zanieczyszczony, myślano już 
nawet o zasypaniu go kompletnem. Projekt j e ­
dnak upadł.

Żdano'Mka: oddziela wyspę Petrowską od Peters- 
burskićj. Długość 476 saż. Szerokość 10—40 saż.

Sinoltńska albo Czarna rzeczka, oddziela wy­
spę Wasilewską od Golodaja, wpada do M. New­
ki. Długość 1,530 saż. Szerokość 4 do 16 stóp.

Letni albo Lahądzi (Lebiażyj), Zimoioy (Zim* 
niaja kanawka) i Nowoadmiraltejski kanał: łączą 
W. Newę z Mojką: 1-szy wzdłuż Letniego ogrodu 
(dł. 303 saż., szer. 5 saż ), 2-gi wzdłuż gmachu 
l"irmitaża (dł. 115 s. szer. 8 s.), '3-ci między 
Nowo-Adm. i Admirałtejską wyspą (dł. 120 s., 
sz. 8 saż.)

Kriukoioa kanał: łączy Mojkę z Ekateryninskim 
kanałem i Fontanką, a z drugićj strony Mojkę 
z W. Newą. Oddziela część miasta zwaną Ko- 
łomną od głównśj dzielnicy miasta. Długość 
709 s., Szerokość 2 saż. Nazwisko otrzymał od 
imienia tego, który go przeprowadził, Semena 
Kriukowa. Roboty ukończono w 1717 r.

Ohwodny kanał: łączy Newę z rzeką Ekate- 
rynhofską. Bierze początek z Newy na 224 saż. 
niżćj tego miejsca w którćm do Newy wpada 
rzeczka Monastyrka inaczćj Czarną zwana a wpa­
da do r. Ekaterynhofskićj. Długość 3,741 saż. 
a szer. 10 saż. W jednym tylko miejscu na prze­
strzeni 375 sażeni (w pobliżu Aleks-Newskićj 
ławry i koszarów kozackich) rozszerza się do 20 
saż. W tem miejscu urządzono przystań (3f50 s, 
dł. 30 szer.), która łączy się z Obw. kan. za po­
mocą kanału 70 saż. długości mającego. Obwo- 
dny kanał zaczęto kopać w r. 18Ó5 według pro­
jektu Gerarda. Chciano w ten sposób utworzyć 
naturalną granicę stolicy i jednocześnie przez 
zasilanie wodą odległych miejscowości zachęcić 
biedniejszą klassę ludności do zamieszkania w tćj 
części stolicy. Gerard doprowadził kanał Obw. 
do ulicy Tomskićj ale z powodu złych warunków 
gruntu dalszej pracy musiał zaniechać. Dopiero 
w r. 1816 pod kierunkiem Bazena roboty te 
wznowiono i ostatecznie ukończono w r. 1832.

Tarakanoicka: wypływa z Fontanki, naprzeciw­
ko tego miejsca, w któróm do Fontanki wpada 
Ekateryn. kanał. Wpada do rzeki Ekaterynhof­
skićj. Szerokość od 7—20 saż,

Ligoio&ki kanał: pospolicie Ligowką zwany, wy­
kopany został w latach 1818—1825 celu zasi­
lania wodą fontan Letniego ogrodu. Zaczyna 
się we wsi Ligowo (10 wiorst od Ptbga). We­
wnątrz miasta przebiega przestrzeń 3,502 saż. 
Obecnie jest strasznie zanieczyszczony.

Wioedeński kanał: łączy Fontankę z Obw. ka­
nałem, płynie wzdłuż Ohuchowskiego szpitala 
i liończy się przy cerkwi lejb-gwar. Jegierskiego 
pułku. 566 saż. Szer. 8 saż.

Sieć wód przeżynających Ptbg w rozmaitych 
kierunkach dzieli przestrzeń stolicy na kilkanaś­
cie wysp rozmaitćj wielkości, z których następu­
jące znajdują się po lewćj stronie W. Newy:
1) Adinirałtejska wyspa: pomiędzy W. Newą, Fon­
tanką, Mojką. 2) ICazańska leży na południc 
pierwszej; granice: Mojka, Ekateryn. i Kriukowa 
kanały. 3) Spaska poniżój Kazańskićj; Granice: 
Fontanka, Kriukowa i iJkateryn. kanały. 4) Ko- 
łomeńska, na zachód od Spaskićj. Granice: Mojka, 
Priażka, Fontanka, W. Newa, kanały Kriukowa 
i Ekateryninski. 5) Narwskd między rzekami 
Fontanką, Tarakanowką i Ekaterynhofską. Wszyst­
kie powyżćj przytoczone wyspy tworzą jedną ca­
łość, na którćj spoczywa główne ciało miasta. 
Biirdziśj oddalone i słabo lub wcale nie zalud­
nione wyspy po lewćj stronie W. Newy leżące 
są następujące: 6) Ekatcrynhofska między r. Eka­
terynhofską i Tarakanowką. 7) Gntujewska przy 
ujściu W. Newy; Granice: W. Newa, r. Ekateryn- 
hofska i Olchowka. 8) Kanonienka na zachód 
od poprzednićj, oddziela się od niej niewielkąhttp://rcin.org.pl



bezimienną odnogą Newy. 9) Wielka Riezwa, 
liolna, M ała Iliezwa i kilka pomniejszych leżą 

wśród rzeki Ekaterynhofskiój. 10) Seldianoj hu- 
jan—przy ujściu Fontanki. 11) Matisoioa loyspa :  
granice; Pria?ka i W. Newa. Nazwę swą otrzy­
mała od fińskiój wsi Matike lub Matisa, która 
niegdyś na niśj istniała.

Po prawój stronie Newy znajdują się wyspy 
następujące;
12) FełersbursTca (inaczój zwana Fetersburaką stro­
ną): W. i M. Newa, Kronwerski kanał, W. i M. 
Newka, Żdanowka. 13) Kreposłna: W. Newa 
i Kronwerski kanał. Jeszcze Piotr Wielki zbu ­
dował tu twierdzę. 14) Wasileioska: W. i M. 
Newa, r. Czarna (Smoleńska) i kronsztadzka 
buchta. 15) Aptekarska na północ od Peters- 
burskiśj, od którój oddziela ją  Karpowka. 16) 
Kamienna: W. M. i Średnia Newka i Krestowka.
17) Fetrowska: M. Newa, M. Newka i Żdanowka.
18) Ełagin W. i Śred. Newka. 19) Kreslowska: 
W. i Śr. Newka i kronsztadzka buchta. 20) Wol­
na: przy ujściu M. Newy i M, Newki (po więk- 
szćj części wodą zalana). 21) G ołodaj—o^ Wa- 
silewskiój wyspy oddziela ją Czarna (Smoleńska) 
rzeka, z drugićj strony oblewa ją  M. Newa i jćj 
odnogi, które tworzą wyspy; Żadimirowską, Ko- 
szewarowa, Gonoropuło. Wśród M. Newy są: 
Peńkowyj bujan, VVatnyj bujan i kilka mniej­
szych.

Podział Adminislracy]no-Poh'cy]ny Petersburga.

Gradonaczalnik Peterburski: Gorochowaja, Nr. 2.
Ptbg dzieli się na 3 oddziały (ezasf) 35 ucząst- 

Iców i oddzielny Suworowski ucząstek; 9 cyrku­
łów po lewój, 2 zaś po prawój stronie W. Newy.

A) Fierniszy oddział, policyjny. (Policmajster w gma­
chu Kaz. cyrkułu).

I) Adrnirallejskaja (czast‘) (W. Morska, Nr. 24) 
między W. Newą i Mojką. Przestrzeń: 427,814 
kw. saż. Posiadłości 274, budynków 1022, ucząst- 
ków2. (1-szyW. Morska,Nr.24; 2-giMojkaNr. 113).

II) Kazanskaja (Oficerskaja ul. Nr. 28) między 
Mojką, Ekateryn. i Kriukowa kan. Przestrzeń: 
271,768 k. s. Posiadłości 263, budynków 660. 
Ucząstków 3 (1-szy M. Koniusz. 6; 2-gi Stolar- 
nyj p. 1—69; 3-ci Nikolskaja ul. Nr. 3).

III) Spaskaja. (W. Sadowaja Nr. 60) między 
I<ikateryn. i Kriukowa kan. i Fontanką, Prz. 
486,964 kw. saż. Posiadłości 350, budynków 1603 
Ucząstków 4; (1-szy Ekateryninskij kan. Nr. 2—6 , 
dom Engałyczewoj; 2-gi W. Sadowaja wewnątrz 
dworu Apraksina, w drugim korpusie i 3-ci Fon- 
tanka, d. Lerche Nr. 37, 4-ty w gmachu cyrkułu 
Spaskiego.)

IV) Kołomenshaja. (Fontanka M. Kalinkina Nr.
179) między Mojką W. Newą, Fontanką i Kriu­
kowa kan. Prz. 365,389 kw. saż. Posiadł. 484, 
Budynków 1917. Ucząstków 2 : (1-szy Torgowaja 
ul. Nr. 19, 2-gi w gmachu cyrkułu Kołomen- 
skiego).

V) Narwskaja. (Nowo-Peterhofskij pr. Nr. 18), 
od Śpaskićj i Kołomenskićj oddziela ją Fontan-

ka, od Moskiewskiéj Zabałkanskij, (dawniéj W iel­
ki Carskosielskij) prospekt. Przestrzeń; 2.076,338 
kw. saż. Posiadłości 540. Budynków 3,066. 
Ucząstków 3; (1-szy 3-cia rota Izm. p. Nr. 7. 2-gi 
w gmachu cyrkułu Narwskiego. 3-ci Obwodnyj 
lian. Nr. 134—2.)
B) D rugi oddział policyjny. (Policmajster w gma­

chu Rożdestw. Cyrkułu).
VI) Moshowskaja. (róg Gorochowéj ul. i Zago • 

rodnego pr.) między Fontanką, Newskim i Za- 
bałkańskim prosp. Obwodnym kanałom i Ligowką. 
Przestrzeń 682,594 kw. saż. Posiadłości 815, bu­
dynków 3843, Ucząstków 4; (1-szy Kołokolnaja 
ul. Nr. 9, 2-gi Kołomenskaja ul. Nr. 11, 3 d  
w gmachu cyrkułu Mosk., 4-ty W erejskaja ul. 
Nr. 3).

VII) Aleksandro-Newskaja. (Newski pr. przy 
dworcu Mikoł. dr. ż.) między ulicami Moskiew­
ską, Newskim prosp., granicą miasta i Zabał- 
kauskim prosp. Przestrzeń 3,879,088 kw, saż. 
Posiadł. 702, budynków 2,977. Ucząstków 3: 
(1-szy w gmachu Al. N. cyrkułu; 2 gi Ligowka, 
104; 3 ci róg Borowéj ul. i Obwodnego kan. 
Nr. 40).

VIII) Rożdestwcnskaja. (Konnaja płoszczad’). 
graniczy z poprzedzającą, rozciąga się aż do W. 
Newy, a od Litejnéj oddziela ją  Ligowka i Taw- 
ryczeskaja ulica. Przestrzeń 989,960 kw. saż. 
Posiadłośći 585, budynków 2,822, Ucząstkw 3; 
(1-szy w gmachu cyrkułu Rożd., 2-gi róg 9-ej, Roż. 
destw, ul. i Mytnińskićj ul. Nr. 32—44. 3-ci 
Twerskaja ulica Nr. 20).

IX) Litejnaja. (Fursztadzkaja ul. Nr. 26) wzdłuż 
Newy od Rożdestwenskićj, a z drugiej strony 
Newski i Fontanka. Przestrzeń 585.822 łcw. saż. 
Posiadłości 749, budynków 2923. Ucząstków 3; 
(1-szy Kosoj p. Nr. 9; 2-gi Znamenskaja ulica 
Nr. 17; 3 ci Spaskaja ul. Nr. 16; 4-ty w gm a­
chu Lltejnego cyrkułu).
C) Trzeci oddział policyjny: (Policmajster w gma-

cliu cyrkułu Wasilewskiego).
X) Wasileioskaja. (Wasil. wysp. 8 linja. Nr. 2!)) 

zajmuję całą wyspę tegoż nazwiska. Przestrzeń 
2,673,100; posiadłości 1049; budynków 40,491. 
Ucząstków 2: (1-szy 2-ga linja Nr. 3, 2-gi 13 
linja, Nr. 46) i Snworoioskij ucząstek (14 linja 
Nr. 17) na wyspie Wasiłewskiój od 13 linii zaj­
muje całą przestrzeń na lewo.

XI) Fetershurskaja. (Bołszoj pr. na Petersb: 
stronie Nr. 13 — 15) Zajmuje wyspy Petersbur­
ską, Aptekarską, Kamienną, Krestowską, Petrow- 
ską i Ełagin. Przestrzeń 3,103,402 kw. saż. Po­
siadłości 1236, budynków 4,628. Ucząstków 4. 
(1-szy Kronwerski pr. Nr. 35; 2-gi W. Grebec- 
kaja ul. Nr. 28; 3-ci w gmachu cyrkułu Petersb.)

XII) Wyborgskaja. (W. Newka Nr. 27—29), 
po prawéj stronie Newy i Wielkiej Newki aż do 
granicy miasta. Przestrzeń 3,555,202 kw. saż. 
Posiadłości 1189, budynków 3,750. Ucząstków 
3; (1-szy Woskresenskaja ul. Nr. 15, 2 gi (Les- 
noj) Baburin p. 4; ,3-ci (Ochtenski) W. Ochten- 
skij pr. 47G.
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Wiele bardzo miejscowości oprócz urzędowych 
mają także nazwiska, które zawdzięczają swćj 
historyi hib pochodzeniu. Wiele z tych nazw do­
tąd jest w powszechnem użyciu u mieszkańców 
stolicy i dla tego poniżćj w alfabetycznym po­
rządku wymieniamy ważniejsze:

JJassejny: iia granicy Litejnego i liożdestwien- 
skiego cyrkułu, w tym miejscu, gdzie Ligowka 
wpada do stawów, znajdujących się między tą 
ostatnią i Greczeskim prospektem.

Cliłehna/a slobodka: nad brzegiem r. Priażki 
między Chlebnym p. i Oficerską ulicą.

Czehuszi: część wyspy Wasilewskićj, między 
Bolszim prospektem, Wielką Newą i 27 linją. 
Dawnemi czasy znajdowały się tutaj magazyny 
z mąką, W 1727 r. mąka zamokła i nakazano 
z tego powodu rozbijać ją  drewnianemi przy­
rządami, które nazywano „czekuszanii”. Ztąd 
nazwa miejscowości.

Czuchonskaja slobodka: częśc ulicy ponad brze­
giem rz. Smoleńskićj (na Gołodaju), od Uralskiego 
do Gołodajskiego p.

Ekate.rynhof: miejscowość dokoła parku P^kate- 
rynhofskiego, zawarta między Obwodnym kana­
łem, Nowopeterhofskim prospektem i r. Ekate- 
rynhofską.

Gcdernaja gawań: część wyspy Wasilewskićj 
ponad brzegiem kronsztadzkićj buchty, zawarta 
między Bolszim prospektem, Smoleńskim polem 
i r. Smoleńską. Nazwę tę w r. 1721 otrzymała 
założona tutaj przystań dla niewielkich statków. 
Obecnie jest to najbiedniejsza część miasta, skła­
da się z kilkunastu ulic i uliczek, zabudowanych 
drewnianemi domkami.

GoUandskaja birża: część nadbrzeżnćj ulicy 
po nad Małą Newą, na wyspie Wasilewskićj 
w okolicach Birżewoj linii.

Gusmoje pole: niegdyś błoto, obecnie Matisowa 
płoszczad', między W. Newą i r. Priażką.

Izmajloio&kij polk: część Narwskiego cyrkułu 
zawarta między Fontanką i Obwodnym Kanałem, 
a ze wschodu i zachodu granice stanowią Zabał- 
kanskij i Nowo-Peterhofskij pr. Główna ulica: 
Izmajłowskij pr. i dwanaście bocznych ulic do 
niego prostopadłych, które noszą nazwy od 1 do
12 roty Izmajłowskiego pułku. Od dawna i do 
dziś dnia wzdłuż prospektu znajdują się koszary 
Izmajłowskiego pułku i ztąd nazwa.

Kalasznikoioskaja jiristań: część brzegu Newy, 
pomiędzy składami zboża u Aleksandro-Newskićj 
ławry i W. Bołotną ulicą. Jest to przystań 
zbożowa.

Kostyl: miejscowość na Wasilewskićj wyspie 
Bolszoj prosp. dochodząc do brzegu zatoki z jćj 
brzegiem przecina się pod ostrym kątem.

Kołomna Bolszo.ja i Malaja: Kołomeńska wys­
pa nosi tę nazwę. W 1736 r. osiedlono tutaj 
robotników. Z początku nazywano tę część mia­

sta kolonją, mieszkańcy powoli zrobili z nićj ko- 
łomnię, a \v końcu Kołomnę.

Kozje Boloto: niewielki placyk w Eołomnie, dla 
błotnistego gruntu tak nazwany.

Kulikowa pole: ogromna przestrzeń niezabudo­
wana, po za banhofem dr. ź. finlandzkićj. Nie­
wielka jego część oddaną została pod cmentarz 
katolicki.

Lesnoj (uczastok): okolice Leśnego Instytutu, 
zabudowane daczami. Jestto ucząstek Wybor- 
skiego cyrkułu.

Mohrmzy: na wyspie Petersburskićj, w okolicy 
cerkwi św, Włodzimierza, w blizkości mostu Tucz- 
kowa. Miejscowość nadzwyczaj nizka; z tego po­
wodu przy najsłabszem wezbraniu Newy zawsze 
zalewan<a wodą. Przed pięciu laty zaczęto miej­
sce to osuszać; dziś dokoła cerkwi urządzono 
skwer.

Nikolu Mokryj: patrz Mokruszy.
Noioaja dernonia: po prawćj stronie W. Newki 

od mostu Strogonowa do Starej derewni, zabudo­
wana daczami.

Ochta Bolszaja: część miasta stanowiąca Och- 
teński ucząstek W^yborskiego cyrkułu. Po pra­
wćj stronie Newy, między r. Ochtą i ogrodem 
Kuszelewa.

Ochta M alaja\ po lewej stronie r. Ochty.
Petersburahaja stronai wyspa Petersburska.
Piat^ ngloio: miejsce gdzie przecinają się Zago- 

rodnyj pr. Czernyszewa p., Troickij p. i Razjez- 
żaja ulica.

Pieski (piaski): w Rożdestwenskim cyrkule 1—9 
ulice. Nazwę otrzymały od piasczystego gruntu.

Prudki: patrz Bassejny.
Siemionowskij polk: część Moskiewskiego cyrku­

łu zawarta między placem Siemionowskim, Zago- 
rodnyra prosp. Zabałkanskim prosp. i Obwodnym 
kanałem. Wzdłuż Zagorodnego prospektu znaj­
dują się koszary Siemionowskiego pułku; ztąd 
nazwa.

Sieniatcinskaja sloboda: część nadbrzeżnćj ulicy 
wzdłuż klinik Medyko-Chir. Akademii. Nazwę 
otrzymała od Sieniawina, oberkomisarza i dyre­
ktora budowli za czasów Piotra W.

Smolnyj: (mówią: „w Smolnem,” i „u Smolna- 
wo” i t. p.) okolica Smolnego monasteru; niegdyś 
był tutaj skład smoły dla floty.

Staraja Dereicnia: po lewćj stronie Now. Der. nad 
W. Newką aż do granic miasta. Zabudowana 
daczami.

Strielka: na wyspie Wasilewskićj; ta jćj część, 
gdzia Giełda; między Wielką i Małą Newą.

Wolczje pole: (obecnie zabudowane daczami), 
między Wyborgską stroną i Wielką Ochtą. Poda­
nie niesie, że dawnemi czasy było tu wiele wil­
ków; ztąd nazwa.

Wybórgahaja strona: cyrkuł Wyborski; część mia­
sta po prawćj stronie Newy i Wielkićj Newki.
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Ulice, (łomów, cjrkiiły i rewiry sąrtów polioiii.

Ulica, prospekt, nadbrze- 
żua ulica (oabereżnaja) 
lub zaułek (pereułok).

Admirałtejskaja n a b .. 
Admirałtejsk. kan. nab. 
Akademiczeskij p. . . 
Aleksaudrowskij j)r. . 
Aleksandrowski) pr. . 
Aleksandrowskaja u. . 
Aleksandrowską] a u. .
Andrejewskij p ............
Anglijskij p r................
Anglijskij pr.................
Auglijskaja nab. . . .
Apraksin p ....................
Aptekarski) pr.............
Aptekarskij p ...............
Arcliierejskaja u. . . .
Arsenalnaja u ..............
Artileryjskaja u. . . .
Artileryjskij p ..............
Astraclianskaja u. . .
Baburinskij p ...............
Bankowskij p................
Bannyj p .......................
Bannyj głuchoj p. . .
Barmaljewa u..............

(w dalszym ciągu)
Baskowa u.....................
Basków p . . •................
Bastiedonow p..............
Bassejnaja u.................

V n .............
Batalionnyj p..................
Bateninskij p ...................
Berezinskij p ...................
Bezborodkm p r ...............
Biełosielskij p r................
Biełozerskaja Wielka u. 
Biełozerskaja Mała u. .
BirżeM^aJa l i n j a .............
Birźewoj p ........................
Błagowieszczenskaja u.
Bogorodskaja u...............
Bodrowskij p ...................
Bolszoj p r.........................
Bolszoj p r.........................
Bołotnaja Wielka . . . .
Bołotnaja M a ła .............
Borowaja u......................

Bronniekaja u.................
Bugskij p '. ................... ...
Oarskosielskij W^ielki pr. 
Carskosielskij Mały pr. 
Carskosielska u ...............

Nr. domów

prawa
strona

—35
— 9 
—49
— 9

— 5
— 7

—49

—25
— 9
— 9 
—15
— 5

-55
-13
- 5
- 3

- 3 
-45
- 5 
-39
- 7 
-43

-  5
- 5
- 3 
-27 
-19 
-27 
-21
- 5

— 11

—79 
—25 
—19 
—25 

25—57 
-37

— 3

—35
— 9

lewa
strona

g r a n ic p :

od do

Cyrkuł

(czasf).

Ucząstek

polic.
Sąd.
pok.

Uwagi

G
6

18
62
8

20

2—  6

2-
2-

2-

2-

2-
2-

9-
2-

2-

2-

2-
2-

2 -

2-

2-

2 -

2-

2-

2-

2-

2-

2-

2-
2-
2-
2-
2-
2-
2-
2-
2-
2-
2 -
2-
2-
2-
2-

26-
2-
2-

2-
2-

- 62
- 78
- 22 
- 20 
- 8 
- 12 
- 6 
■ 12
- 4
- 40
- 10
- 4
- 4

- 4
- 34
- 16 
- 22
- 4

- 58
- 6
- 4
- 4
- 40
- 18
- 34
- 16 
- 18 
- 6 
- 6 
- 6

- 86
- 90
- 24 
' 16
- 26 
-130
- 42
- 6

- 42
- 10

most Dwor. Petrowp.pł. 
Blagow. u. Now.-Ad.k. 
5 Linja 8 lioja 
Tuezk.most Aleks. par. 
na Krestowskiej wysp. 

Newa Igrań. mias. 
na Krestowskiej wysp.

o linja 
Wyb. szosa 
Mojka 
Petrows. pl 
W. Sadów, 
łiarpowka 
Miljonnaja 
Kamień pr. 
W. Newa 
Baskowaja 
Litej nyj pr. 
Siniaw. p. 
W.Sams. p. 
W. Sadów. 
Fontanka 
Fontanka 
Puszkar.n. 
Bolszoj pr. 
Bassejnaja 
Basków, u. 
W. Sąm.pr. 
Litej nyj pr.

W.Sam. pr. 
W. Newa

M.Murin.pr 
II Ełag. m. 
Puszkars. 
Krowersk. 
W. Newa 
Birźew. lin. 
Mikołaj, m. 
Bronnic. u. 
Śr. Newka 
Kadetsk. 1. 
Tiiczk. m. 
W. Newa 
W .B ołotu. 
Razjezż. u. 
Głazów, u. 
Zagorod.pr 
5 linja.

Ruzows. u. 
,W. Spass.

6 linja 
Murins. p 
Fontanka 
Now\-ad. k. 
Fontanka 
W  ̂Newka. 
Mojka 
W. Monetn. 
Murinsk. p. 
Nadeżd. u. 
Artiler. pl. 
Sacharn. p. 
Gran. mias. 
Ekater. k. 
Zagorod.pr. 
zamknięty 
Bolszoj pr. 
Karpowka 
Cerk.Spasa 
Prebraż. u. 
Zelenk. p. 
Ligowka

W\ Newka 
W. Sams.p.

gran. mias. 
d.Biełosiel. 
Kronwers. 
Mytnins.pl. 
M. Newa 
Wołchow.p 
Pocałuj, m. 
Głuchoj p. 
Aleksan. u. 
Galern. g. 
Kamień.pr. 
Konnog. u. 
Skwer S.m. 
Głazów, u. 
linii C. Z. D. 
Obwodn. k. 
6 linja

Zabałk. pr. 
W.Kołtow.

Adm.
Adm.
Was.
Ptb.
Ptb.
W'yb.
Ptb.
W^as.
Wyb.
Koł.
Adm.
Spas.
P tb.
Adm.
Ptb.
Wyb.
Lit.
Lit.
Wyb.
Wyb.
Spas.
Mes.

Ptb.
M

Lit.
Lit.
Wyb.
Lit.

Wyb.

Was.
W^yb.
Ptb.

W as.

Adm.
Mos.
Ptb.
Was.
Ptb.
Roż.

n
Mos. 
Al. N. 
Mos. 
Was.

Mos.
Ptb.

2
2
ï
1
4

Ocht.
4
1

Lf śn, 
l i 2 

2 
3 i 2  

3 
]
3
]
3
3 
1 
2 
2 
i)
4 
1 
2 
3O0
2
2
3 
2 
2

Suw.
1
4 
1 
1 
1 
1 
2 
4 
4

l i s .
1 i 2 
2 i 3 

3O0
3
4
1

4
2

2
2

24 
26 
2Ô

*>t)
25
24 
14

5 i 6 
2 
8

26 
1

26
27
11
11
14
14 
8

15
15
25 
25 
11 
11 
14 
12 
11 
14
14
23 

3
25
26 
26 
'24
24 

2
16
25 

24i23 
25i26 
20 il 9

19
15 
22
16
24

16
25

(Oddziela Wyb- 
str. od W. Ochty)*

(na wyspie Kre- 
stowskiej).

(lia wys. Kresto­
wskiej).

patrz Zabałkafi- 
skij prosp.
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Ulica; prospekt nadrze-
żna ulica (nabereżnaja)
lub zaułek (pereułok).

Nra domów GRANICE

prawa
strona

lewa
strona od do

Cyrkuł

(czasf).

Ucząstek

polic.

Curycyuskajii u. . . .
Cerkownaja u..............
Cerkowiiaja u ..............
(Jerkownyj j)................
Cerkownyj p ................
('erkownyj p ................
Cliarkow.skaja u. . . .
Clicrsonskaja u............
Czarnej rzeczki nab. . 
Czernoricczenskaja u . .
Czernoreckij p..............
Czernyszow p...............

Czubarow p . . . . 
Degtiarnaja u. . 
Degtiarnyj \). . . 
Denddow p. . . , 
Deinidowskij p. . 
Derptskij } ) . . . .  
Diuuburskaja ul. 
Dinaburskaja ul, 
Disnenskij j). . . 
Diiiitrowskij p. . 
Diiieprowskij p . . 
Donskaja u. . . .

Drowianaja u............
Drowiauoj p..............
Duninaja u................
Uunkin p.......................
Dwinskij ])....................
Dworcowaja nab. . . . 
Dworianskaja Wielka u 
Dworianskaja Mała u. 
Ekaterynliotskij p r . . .

Fliaterynliof. rzeczki nal 
Ekateryuinskaja u. . . 
Ekateryninskij kan. nab

Ekarynosławskaja u . .
Ertelew j).......................
Eskadromiyj p. . . . .
Estlandskaja u.............
Eerzenow ])...................
Findejzen p..................
Einlandskij pr..............
Finlaudskij p...............

- 7
- 7 
-25

—U
17

•29
-77
-17
- 7
-  D
- 7

1-  

1 —  

1 —  

1-  
1 —  

1 
1 
1- 

1 —

I -  
1 — 
1 -

1—

1-

13 
-45 
- d
-  y
- 5 
13

-15
- 5 
17 
17 
31

9
9

11

1
1
1

27

31-
1 -

45-
1 -

_o;ÓÍ)
-25
-25
-29

-107
-27
-49
-21
-47

4 9 -
8 1 -
127-

7 -  
1-  

1 -  

1 -  

1-  

1 -  

1 
1

79
125
■131

-4 5  
—15

o--  i)
- 1 7  
— 7

—17

2—  6 
2—12 
2— G 
2 —

2—  8 
2 — 4 
2—22 
2 - IG 
2— G

2 -  8
2— 10 
2—IG 
2—38 
2—32 
2 - 1 0  
2 - 1 0  
2 - 1 4  
2— 4 
2— 20 
2 -  8 
2 - 1 8  
2—22 
2—30

2 -  8 
2 - 2 2  
2 —

2— 4 
2—

2—3G 
2 - 4 4  
2 - lG  
2 - 1 2  

14 -IG

18—28

54—G4 
2 - lG  

18—20 
22—28 
30-3G  
38—40 
42—74 
7G-118Í 
120-152 
154-182 

4—30 
2 - 1 8  
2— 4 
2 - 1 0  
2 -  8 
2—  

2—14 
2 -  8

Miljonnaja 
Piesoczn.u. 
Zwieryo. u. 
Kirocznaja 
Ligowka 
5 Rożdest. 
Neskwi pr. 
Kałaszn.pr.

jMojka 
Aptekar.pr. 
Bolszoj pr. 
C.Sp.Preo. 
Predtecz.u. 
7 Rożdest. 
Aleks. pl. 
lAlek. N .Î.

Jazykow.p. Lansk. sz. 
Newski prJAlek?. N.pl.

Fontanka 
Zagorod.pr,

Ekat. kan. 
Fontanka

Ligowka 
Newski pr. 
W. Bołotn. 
Mojka 
Ekater. k. 
Fontanka 
Fontanka

Stremian.u. 
7 linja 
Mał. pr. (ra. 
15 i IG lin. 

Riżski pr. 
Priażka 
Newski pr. 
Kronw. pr. 
Kadee. lin. 
Pracz. m. 
Aleks, park 
W. Newy 
W. Sadów. 
Ekater. k.

Kaszynam. 
Fontanka 
Tawricz. u. 
Mojka 
Newski pr.

Gorochow. 
Woznes. m,

Czubar. p. 
Italians. M 
W. Greb. u, 
Fontanka 
Czernor. m 
Karpowka 
W.Samp. p. 
17 linja

Ekater. u. 
W.Bolot.u. 
Konnog. u. 
'Ekater. k. 
W. Sadów. 
Kurlands. 
c. św. Trój.

Kołokoln. 
Akadem, p. 
M. Newa

Obwodn. k. 
Ekater. k. 
Czernysz.p. 
W.Posad.u. 
Zagiben. p. 
Dworc. m. 
Samps. m. 
Posads. u. 
Ekater. k. 
Kasz. m. na 

Ekat. k. 
Fontanka 
Wys. Riezw 
Smól. mon. 
Newski p. 
Gorochow.

ł’
Woznes. m. 
Fontanka

Obwodn. k. 
Bassejn. u. 
M. Razn. u. 
Obwodn. k, 
W. Newka. 
Pesocznaja 
Samps. m. 
18 linja

Adm.
Ptb.

>5
Lit
Al. N.
Roż.
Al. N.
Roż.
Wyb.
Wyb.
Al. N.
Spas.
Mos.

AÏ. N. 
Roż. 
ił

Kaz.
Stias.
Naiw.

V
Was.
Mos.
Was

Nar.
KoL
Spas.
Ptb.
Was.
Adm.
Ptb.

Spas.
Kaz.

Kol. 
Nar. 
Roz. 

Kaz. Sp. 
Kaz.Kaz
— Spas.
— Spas.
— Spas. 
Kaz. Sp. 
Kaz. Sp. 
Koi.Koi. 
-  Kol. 
Al. N. 
Lit. 
Ptb. 
Nar. 
AVyb. 
Ptb. 
Wyb. 
Was.

1 
3 
2 
2 
1 
1 
2 
2 
1 
2 
*> 
rJ  

2 
2 

1 i 2 
3 i 2

2OO
2
2
0 f)

Suw.
1 
1 
2

2
2
2
3
1
1

1— 1
1 - 2
_ 2
_2

o--O
2,rJ4
3 - 4
1—4
_ 2

2
2
2 

' o0
2
3
1

Suw.

Sąd.
pok.

1
2G
25
11
22
20
22
20
14
14 
21

3 i 7
15 
14 
22

20 i21
20

3 
9

18
18
18
23
13
24 
24

18
5
7

2()
24 

1
2G
2G
10
4

5
17 
19

3 - 7
3—7 f- -- Í

- 8
—8

3 - 9
4 10 
5 - G

—G
22
12
25
18
14 
2G 
14 
23

Uwagi

na wys. Aptekars.

na wys. Gutujew.

Prospekt ten był w r. 
1711 drogą wiodącą do 

Ekaterynhofu, dziś 
ciągnie się aż  do pa­

łacu Ekaterj-nliofs.

jest to dalszy ciąg 
Woskresenskiej u.

http://rcin.org.pl



Ulica, prospekt nadbrze­
żna ulica (nabereżnaja)
lub zaułek (pereułok).

Nra domów

prawa
strona

lewa
strona

GRANICE

od

Finskij p ..........................
Flugow p ......................
Flugow (nowyj) p. . .
Fokin p ..........................
Fonarnyj p...................
Fontanki rz. nab. . . .

Forbesow p.............
Frizow [).................
Fursztadskaja u. . 
Gagarinskaja u. . 
Gag-arinskaja nab. 
Galernaja u. . . < 
Gardnerowskij j). . 
Garnowskaja u. . . 
Gałczyńska ja  u. . . 
Gawanskaja u. . , 
Gdowskaja u. . . , 
Geslerowskij p. . , 
Gimuaziczeskij }>. . 
Głazowskaja u. . .
Głucboj j)...............
Głuchoj p ...............
Głuchoj p ............
Głucłioj p ...............
Gołodajskij p. . , 
Gołowinskaja ul. , 
Gołowinskij p , . . , 
Gonczariiaja u. . 
Gorocliowaja u. .

n n ' ' '
Go.spitaluaja u. . . .
Grafskij p ..................
Granicz naja u............
Grebcckaja Wielka .

n
Grebackaja Mała . .
Greczeskij pr.............
Griaznaja u...............
Griaznyj p.................
Grodnienskij p .  . . .

Gromow p ..................
Gularnaja u...............
Gusiew p....................
Helsingforskaja u, . 
Jambiłrskaja u. . . .

1— 7 2— 4 
y— 5 18— 2 
1— 7 2— 6 
1_  () 2—18

—  2—10 
1 - 2 5  12—30
— 32—40 

2 7 -4 9  42—48
— 50—5G
— 58—64 

51—63 66—82 
6 5 -9 5  84—100 
97- 
101 
107 
121

1— 5 
1—11 
1—41 
1—25

-101 —  

-105 102-106 
-119 108-150 
-179 152-172

-77
- 3

-Do
- 5 
■23

- 2 5

13
- 5

1-

13-
1 -

1 -

17-
29-
59-

1-

1 -

1 -

1 -

1 -

9-
1-

1-

1 -

1-

1 -

-79 
-15 
-29 
■15 
-27 
-57 
-79 
- 5 
11

- o
■57
-15
-39
-19
- 9 
-19O- O
-27

2—14 
2—14 
2—62 
2—36 
2—36 
2—60 
2— 4

2 - 2 6  
2—82 
2—  6 
2—24
2_
2—42

2—  6 
2—  8

2—36 
ogrody 

2—28 
2— 16 

18—24 
26—50 
52—70

2—10

2— 4 
2—30 
2—  8 

10—14 
2 - 1 6  
2 -  6 
2—16 
2—  

2—34

2— 4 
2—  6

Niżegor. u. 
"\Sam s.pr. 

.Sams.pr. 

. Wulf. u. 
Mojka 
W. Newa 
Cepnoj m.

Newski pr.

Czernys.m. 
Goroch. u.

Obuch. m. 
Jzmajł. m.

do

Cyrkuł

(czasf).
Uwagi

Finl. dr. ż. 
W. Newka 
Murins. pr. 
W. Newka 
Ekater. k. 
Cepnoj m. 
Newski pr.

Czernys. m .
5}
n

Gorocb. u. 
Obuch. m.

Izmajł. m. 
do ujścia

W.Sams.pr. Flugow p. 
W.Sams.pr.|W. Newka 
Litejnyj pr. Tawryc. og.
W. Newa 
Litejnyj m. 
Petrow. pl. 
W.Sams.pr 
1 Rot. Iz. p. 
Bolszoj pr. 
Bolszoj pr. 
W. Spas, u. 
r.Karpowka 
W. Spas. 
Razjezż. u. 
Fontanka 
Konngw. u. 
Piesoczn.u. 
W.Sams.pr 
r. Smoleń. 
Jazy ko w p. 
Flugow. p. 
Znamens.p. 
Admir. pl. 
Krasnyj m. 
Kamień, m. 
Semen. m. 
Greczes. u. 
Fontanka 
Leśny ins. 
Puszkar. u. 
Bolszoj pr. 
Małyj pr. 
Orłów. per. 
Mytnins. p. 
Żdanowka 
Znamiens. 
W. Grebec. 
Bolszoj pr. 
Znamiens. 
W.Sams.pr 
W. Spask.

Pantelej. u. 
Letni ogród 
Nowoad. k. 
W. Newka 
7 Rota Iz.p. 
Małyj pr. 
Smol. poi. 
W.Kołtow. 
Zelen.W.u. 
r. Żdanow. 
Siemion.pl. 
Priadilnau. 
zamknięta 
zamknięta 
Leśny Inst. 
pole
zamknięta 
Czar. rzecz. 
Połtaws. u. 
Krasnyj m. 
Kamień, m. 
Semen. m. 
Zagorod.pr 
Konnog. u 
Władim. pr 
W.Sams.pr 
Bolszoj pr. 
zamknięta 
Muzyk. p. 
Paradn. u. 
Griaznyj p. 
Cerko w. u. 
Preobraż. 
M.Raznocz. 
Kronwer.p. 
Ligowka 
W. Newka 
W. Kołtow.

Wyb.

7)
Peters.
Kaz.
— Lit. 

i^pas.Lit
— Lit. 

Sp. Mos.
— Mos.
— Mos. 

Sp. Mos. 
Sp. Mos. 
Spas. — 
Nar. Nar 
Sp. Nar. 
Koł. Nar

Wyb.
JI

Lit.

»)
Adm.
Wyb.
Nar.
Ptb.
Was.
Ptb.

M0S.A1.N.
K oł./
Roż.
Ptb.
Wyb.
Was.
Wyb.

Al. N.
Adm.
Kaz.
Spas.
Mos.
Roż.
Mos.
Wyb.
Ptb

V
Roź.
Ptb.

Lit.
Ptb.

Lit.
Wyb.
Ptb.

2-

1
2
1
3
3

- 4  
- 1  
- 1  

-1 
-1 
-2 

3—3
3—4
4— 
4—1 
4 - 2
1—3 

2 
2

3-^4 
4 i 1 
4 i 12

2

2
Suw.

2
2
2
3 
1 
2 
1
4 
2 
2 
2 
1

2 —1 
2 - 1

3
4 - 3  

2
1

Leś.
1
2
2

1 i 2 
1 
1 
3 
2 
1 
2 
2 
2

3
14
3 

26
4 

- 1 1  
7 11 
— 12 
7 13 
- 1 4

! - 1 4  
: 8 15 
9 16
9 —
10 17 
10 18

6 18 
14 
14 
11 
11 
11 

2
14
17
25
23
25
26
25

15 22 
6

19
26 
14 
23 
14 
14 
21

2—1
1
9

16 15
20 
14 
14 
25 
25 
25 
20 
25 
25 
11
25
26 
12 
14

, 25

na wysp.Gołodaju.

Otrzymała na/>wę 
od kupca Goro- 

chowa, który pier­
wszy na niej wy­
budował dom mu­
rowany. W 1737 r. 
już oznaczona była 
na planie i nazywa­
ła się wtedy Drugii 

Admirał tVjsk<i 
perspektywą. Dłu­
gość 1 wersta i 

440 sąż.

http://rcin.org.pl



Ulica, prospekt nadbrze­
żna ulica (nabereżnajn) 
lub zaułek (pereułok).

Nra domów

prawa
strona

Jam skaja u...................
.Jarosławskaja u. . . .
.Jazykow p....................
Juostranuyj p...............
Institutslcij p ................
Iiiżenicrnaja u..............
Iriźcuiernyj p ................
Italianskaja Wielłca ii. 
Italiauskaja Mała u. .
Iwanowską) a u............
Iwanowskaja u............
Izmajłowski połk. , . .
I/majłowskij pr............
Iżorskaja ul..................
Kal)inctskąja u. , . . . 
Kadetslcaja linja . , .
Kadetskij p ..................
l\adetsliij p...................
Kalinkinsłiij p .............
Kałaszniliowskij p r . . . 
Kałużskij i -̂luciioj [). . 
Kanicnnoostrowski j pr.

liauiskij p, . . . , 
Kauarojecznaja ul. 
Kanonierskaja ul. . 
Kanonierskij p. . . 
ivarawauuaja u . . . 
Kar|)owskij p. . . , 
Kar[)owki nal). . , 
Kartaszyeliina u. . 
Ivawalcr^^- 
Kazańską)a u

a u.

Kazaczij j). . . 
Kazarmiennyj p. 
Kijewskaja u. . 
Kirocznaja u. .

1— 3 2— 0
Kiroesnyj p ...................... 1 — 2 ~  4
Kirj)icznyj p ..................... 1— 7 2 -  8
Klimów p ......................... 1— 1) 2— 8
Klinskij pr........................ 1—29 2—30
Kokuszkiii p..................... 1— 2—
Kolokoluaja u............‘ . 1— 15 .2— 18
Ivolomenslvaja u.............. 1—41 2—30
Koli)inskaja u.................. 1— 3̂3 2—20
Kołtowskaja Wielka u. . 1—23 2—30
Ivoltowslvaja Średnia u. 1—27 2—22
Kołtowskaja Mała u. . . 1—23 2— 18
Koniuszennąja Wielka u. 1—31 2— 14
Koninszennaja 3Iala u. . 1— 9 2— 14
Koniuszennyj p................ 1— 3 2—
Konno-Gwardejskaja u. 31—09 32—04
Konno-G wardejskij bul. 1— 19 2— 0
]vouuog'wardejskij p. . . 1— 5 2— 10
Konnog wardej skij p. . . — —

-17
- 5
-31

‘i- o
- 5 
-11 
-13 
-3Í) 
-09 
-23

—21
—17
—13
—31

lewa
strona

2—32 
2— 4 
2—48 
2—  8

2— 10 
2— O 
2— 10 
2—38 
2—2U

-24
-24
-22

2— O

—Oi)
—  5 
—07

— I) 
--17 
—31
— 7 
- I I

- 01)

—53
- 1 7
- 1 7
- 4 1

2-  

2 -  

2-

2 -  

2-  

, 2-  

2-  

2-  

2 -  

■ 2-  

2 - 
2-  

2-  

2-  ,20- 
-41) 1 50-
-17

- 5 
-47

2 -
2—

2-

9 -

-  O 
-24

-  8

-08 
-20 
-14 
-30 
-  8 
-28 
-  8 
-10 
-48 
-42 
-24 
-54 
-02 
-10 
-  8 
-10 
■50

GRANICE
Cyrkuł

1
Ucząstek

Uwagi
od

1
do (czasf), polic. Sąd.

pok.

Kuznecz. p., Razjezż. u. Mosk. 2 13
Kostroms, Smól. món. Roż. *>o 19
Czernor.m,. Flugow p. Wyb. 2 14
13 linja ;14 linja Was. Suw. 23
W^Sams.pr S. Murin.d. Wyb. 2 14
Ekater. k. ; Fontanka Spas. 1 7
WMiużej.u. Piewczes.p, Ptb, 3 20
Ekater. k. ■Fontanka Spas. 1 7
Litejnyj. pr Ligowka Lit. 2 12
Zagorod. p,. Borowajau. Mos. 3 15
Newski pr. Cłierson, u. Roż. 1 20

1 — — — — patrz Roty.
Fontanka Obwodn. k. Nar. 2—1 18 17
Bolszoj pr./Małyj pr. Ptb. 2 25
W. Mosk. Zwienig. u. Mos. 3 15
W. Newa M. Newa Was. 1 - 2 23
9 linja 10 linia 5f 1 24
W. Grebec. M. Razn. u. Ptb. 2 25
Fontanka Priadiln. u. Koł. 2 ()
Newski pr. W. Newa, Roż. 1 i 2 19
Twersk. u. zamknięty 3 20
Kronwer. p. W. Newka Ptb. OO 2()

- 1 >3 1,2,3 26
Sm. cmen. j --- Was. 2 23*
Bolszoj pr. 'Małyj pr. i* Suw. 23
Mogilow. u. Anglijs. pr. Koł. 1 i 2 0
Ekater. k. Kanon. u. 1 0
Fontanka Newski pr. Spas. 1 i Aptekarska wysp.Kamień.pr. Piesoczn.u. Ptb. 3 20
W .Newka M. Newka 3 20

23Średni) pr. Małyj pr. Was. Suw.
lionnog. u. Newa Roz. 3 19
Kazanskaja płoszcz. do Kaz. 1 1
Fonarn. p. JJ łi 2 1 - 4

71 il 3 4
Goroch. u. Zagorod.pr. Mos. 4 16
W. Newka W.Wulf. u. Ptb. 3 26
Borowaj. u. Zabałk. pr. Al. N. 3 22
Litejnyj pr. 
Tawryc. og.

Tawrycz. s. Lit. 3 11
Konnogw. Roż. 3 19

Sergiej. u. Fursztat.u. Lit. 4 11
M. Mors. u. Mojka Adm. 1 1
Priadilfi'i u. Fontanka Koł. 1 6
Ruzt)ws. u. 
W.Sadow.u

Zabałk pr. 
E kater k.

Mos.
Spas.

4 16

Władim. u. Mikołaj, u. Mos. 1 13
liuzniesz.p.'Razjezż. u. 2 14
Bolszoj nr.^Zelen.W. u. Ptb. 2 26
Korpusn. u.' 
Równoległ.

M. Newka 2 25
W. Kołt. u. 2 25

Korpus, u. M. Newka i? 2 25
Mojka Newski pr. Kaz. 1 1
Szwedsk. p. Newski pr. 1 1
Koniusz, pl. Koniusz m. 1 1
9 Rożd. u. Smol. mon. Roż. 2 - 3 19
Isaakij. pł. Błagow. u. Adm. 2 2
K^onuog. b. 
Tawrycz. u.

Mojka Adm. 2 2
Konnog. u. Roż. 2 19

http://rcin.org.pl



Ulica, prospekt nadbrze­
żna ulica (oabereżnaja)
lub zaułek (pereułok).

Nra domów ! GRANICE Cyrkuł Ucząstek
Uwagiprawa

strona
lewa

strona od do (czasf) polic.
Sąd.
pok.

1— 3 2—
i1
Kronwer.p. M. Posad. u. Ptb. 3 26

1— 9 2 - 3 0 W. Spassk. AY. Zieleń. Jł 2 25
1— 9 2 - 2 8 Bolszoj. pr. AY. Newa Suwor. — 23 Czekuszi..
1 - 1 7 2— 4 Fontanka Gagarins.y. Lit. 1 11
1 - 1 3 2— 4 Degtiar, u. Smol. mon. Roż. 1 20
1—33 2 - 3 0 Nadieżd. u. Ligowka Lit. 2 12
1—43 2 - 4 4 Fińska zat. Bolszoj pr. AYas. Suvs'. 23 Czekuszi.
1—17 2—14 W.Sams.pr. AÂ Newka Wyb. 2 14
1—19 2—16 Bolszoj pr. Małyj pr. Ptb. O

O 25
— — Kamień, w. Krestow.w. 77 4 25

1— 3 2— Błagow. u. Tiurem. m. Adm. 2 2
1—17 2 - 1 4 Tiurem. m. Ekater. k. Koł. 1—3 5 - 4

19—29 1 6 -2 2 Ekater. k. Fontanka ł ł 1—4 6 10
1—11 2— W. Spas. u. W. Kołtow. Ptb. 2 25
1 - 8 7 2— 6 Troick.cer. 'W . Newa >» 3 26 Í25 Dokoła Aleksan­
1 - 1 5 2 - 1 8 Kronwe.pr.iW. Pusz. u. 7» 1 26 drowskiego parku.
1 -  3 2 - 1 0 Kronwe. pr. Sytnms. pl. 77 1 26
1— 5 2— Astrach, u. Orenbur. u. W^yb. 1 14
1 — 2 - Kadets. lin. Zagiben. p. Was. 1 24
1—29 2—36 Drowian. u. r. Monast. Narw. 2 18
1— 3 2— 4 Ligowsk. k. Woroneż.u. Al. N. 2 18

Ryżski pr. Kurland. u. Nar. 2 18
1—19 2—14 Władim. u. Ligowka Mos. 2— 1 13

— — Woskres.pr Ochteus. p. Roż. 3 19
1—17 2—14 Fontanka Zagorod. p. Mos. 3 15
1— 5 2 -  4 Ryżski p. Fontanka Nar. 3 18
1— 3 2 -  4 Obwodn. k. Narw. tr.w. Nar. 3 17 dokoła Ekateryn>
1 - 3 9 2 -  6 Bassejny cm. Staroo. Lit. 2— 1 12 21 parku.

4 1 -6 3 8—266 99 Mos. 1—2 13 22
— 1? 9» i7 2— 15 —

107-109 — 1» i7 3— 22 —
111-303 — 9» >9 Al. N. 3— 22 —

W szystk ie 27 linij
W. Newa M. Newa Was. 1 i 2 23 i 24 tw orzą razem z ka-

® ^  u  o detską linją 14 u lic.
<u a

o  o  C o5
j ł i i i i a w ięc 27* linij
>5 i i r >» >> (ztąd nazwa) domów..

; S r. Smoleńska M ł)
o  eS 03

i i 77 V i i ł ł (patrz Birżewaja
O - , ^ » i i >' ^ 7' i Kadetskaja linja.

3  . ai ”  ï:2 i i 7’ Suw. 23 Kosaja linja, Koże­

a ^  o3* g a> .S

>i

i i

))

ł*
r

Małyj pros.

71

77

i i

t i

łł
7i

7i

i i

i i

wiennaja linja).

w :z
= s )f Bolszoj p. 7i }’O

t i

i i

Kosaja 1. 
Kosaja 1.

i7 V
1»

»
7'

Kożewien. Kosaja 1. 7i 7i i i

1 - 5 9 2 - 1 4 W. Newa Newski pr. Lit. 4 11 w  1711 r, P .W . zbu­
16—38 • • 3 11 dow ał na brzegn N e­

4 0 -6 6  
2 -  8

12 w y gisernią (litejnyj

1— 9 Priadiln. p. Anglijs. pr.
M

Koł. 1 6
dwor), dokoła którśj 
m ieszkali robotnicy.

1 — 2— Oficers. u. Ekater. k. Kaz. 3 4 Z początkn ta część-
1— 2—12 Newa Jarosław.u. Rożd. 3 19 miasta nosiła nazw ę

1— 7 2— 4
Czarna rz. 
W Sams.pr

W.Sams.pr. 
Niżegor. u.

Wyb.
>9

Les.
2 - 1

14
3

Ruskiej, a potem L i­
tej nej słobody; ztąd  i 
pr otrzym aław ą nazw ę

— 42—48 W. Newka Kamień, pr. Ptb. 3 26 Aptekarska wysp*
1 -  9 2— 6 W Sams. pr Zelenk. p. Wyb. 2 14
1—21 2—20 W.Sams.p. M. Zelen.u. Ptb. 2 25

Koniiyj p ........................
Kor])Usnaja u................
Kosaja l i n j a ................
Kosoj Dementowskij p. 
Kostromskaja u. . . .
Kowenskij p ..................
Kożewiennaja linja .
Krapiwnyj p.................
Krasnosieiskaja u. . . 
Krestowki rz. nab. . . 
Kriukowa kan. nab. .

n n n • *
Kronsztadskaja u............
Kronwerskij pr................
Kronwerskaja u...............
Kronwerskij p. (głucłioj) 
Kropaczew p. . . . , . .
Kubanskij p .....................
Kurlandskaja u...............
Kurskaja u.......................
Kuzniecznyj p ..................
Kuzniecznyj p..................
l^eontjewskaja u..............
l.esztukow p.....................
Libawskij p......................
Liflandskaja u.................
J.igowki nab....................

Linje Wasilewskawo osłrowa.
Kadetskaja—pierwaja I. 
Wtóra ja 1.—tretja 1. . . 

4ta 1. — 5ta 1. . . 
6ta 1. — 7ma 1. . 
8ma 1.— 9ta I. . 

lOta 1. — l i ta  i. . 
12ta 1. — 13ta 1. . 
14ta 1. — 15ta I. . 
16ta 1. — 17ta 1. . 
I 8ta 1. — 19ta 1. . 
20ta 1. — 21sza 1. . 
22ga 1. — 23cia 1. 
24ta 1. — 25ta 1. . 
26ta 1. — 27ma 1. 

łJtejuyj pr.........................

Î1 71 • •
Ijublinskij p. . 
I.winyj p. . . . 
Łafouskaja u. . 
Łaiiskaja u. . . 
Łanianskij p: . 
Łopuchiuskij p. 
Łowizskij p. . . 
Ługskaja u. . .
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Ulica, prospekt nadbrze­
żna ulica (nabereżnaja)
lub zaułe!ci;(pereułok).

Nra domów

prawa ■ lewa 
strona I strona

GRANICE

od do

Cyrkuł

(czast’)

Ucząstek

polic.
Sąd.
pok.

Uvva^i

Maksymiljanowskij p. 
Małkowskij p . .............

pr.........................

r n ....................
MancżnyJ p.......................
Maslauyj p ........................
Masterskaja Wielka u. . 
Masterskąja Mala u. . .
Matiatin p.........................
Matwiejewskaja u. . . .
Miasnaja u........................
Micliajłowskaja u............
MieszczanskajaŚreduia u 
Mieszczauskaja Mała u.
Miljonnaja u.....................
Miuskij ])...........................
Mitawskij p ......................
Mitrofaniewsk. doro^^aW. 
Mitrofaniewsk. doro^^a i\I.
Mocliowaja u ....................
Mogilewskaja u ...............

r. nab....................

H 51 n ................
Monetnaja Wielka u. . . 
Monetnaja Mała u. . . .
Morska Wielka u ............
Morska Mała u.................
Moskowskaja Wielka u. 
Moskowskaja Mała u. .
Moszkow p........................
Możajskaja u...................
Mucznoj p .........................
]\Iurinskij pr.....................
Muzykantskij p. perwyj 
Mazykantskij j). wtoroj
]\Iytninskaja u................
Myfninskij p ................
Mytninskij p ................
Nadeżdinskaja u. . .

n 71 • •
77 , ■ 51 • •

Nadeżdinskaja u. . .
Nalicznaja n .................
Narwskij p r.................
Nejszłotskij p...............
Newski p r...................

Nicmanskij p.

1—25 
1— 3 
1—51 
1— 11 
1 - 4 8  

45—89 
1—15 
1— 7 
1 - 1 1  
1—11 
1 -  3 
1—15 
1—21 
1— 3 
1 - 2 7  
1—13 
1—37 
1 -  3 
1— 9 
1— 5 
1— 5 
1—47 
1—27 
1— 
3—59 

61—73 
75—89 
91 117

1—29 
1—11 
1—53 
1—23 
1—15 
1— 7 
1 -  5 
1—49 
1 -  9 
3 -  
1— 3 
1 -  6 

2 1 -2 7  
1—15

1—17 
19—41 

1 -1 9  
1—55 
1 - 1 9  
1— 3 
1—15 

17—25 
2 7 -3 7  
3 9 -7 9  
81 171

1— 5

2—20 
2 —  8 
2—48 
2—22 
2—48 

5 0 -8 8  
2 - 1 8  
2— 8 
2—10 
2—12 
2—12 
2—14 
2—28 
2— 4 
2 - 3 0  
2 -  8 
2—34
2_
2 -1 0  
2—  0 
2— 12 
2—42 
2—20

2 - 4 2  
4 4 -5 4  
5 6 —Gi> 
68—96 
98 122 
124 126 

2—12 
2 - 1 8  
2 - 5 8  
2 - 2 4  
2—16 
2 -  4 
2 -  8 
2 - 5 4  
2 -  6

2— 4 
2 -  6 

30—52 
2 - 1 8  
2 -  8 
2 - 3 0  

2 4 -5 4  
2 - 1 8  
2 -̂  
2 —16

2 - 1 8  
2 0 -2 8  
30—60 
68 118

120 202 
2 -  8

Woznes. p. 
W. Sad. u. 
M. Newa 
Smol. pole 
Żdanowka 
Ryback, u. 
Preobraż.u. 
28 linja 
Oiicers. u.

Klinskij pr. 
Bolszoj pr. 
Newa
Italians, u. 
Ekater. k. 
Ekater. k. 
Caryc, ług 
Oficers. u. 
Sapernyj p. 
Obwodn. k. 
Zabałk. p. 
Sergiews.u. 
Ekater. k. 
Fontanka 
Ekater. k. 
Policej. m. 
Krasnyj m. 
Sinij m. 
Pocieluj.m. 
Sucliarn.m. 
Kronwer.u. 
W.Posad.u. 
Plac Dwor. 
Newski pr. 
Włodzim.u. 
W. Mosk. u. 
W. Newa 
Zagorod. p. 
W. Sadów. 
W. Sams. p. 
Grebec. u. 
W. Spas. u. 
Mytnius. p. 
Tatarskijp. 
Mytnin. p. 
Newski pr.

Peterh. pr.
Czarna rz.
Admirał.pl.
Policejs.m.
Kazańs. m.
Aniczkin.m
Ligowka

15 linja

izaFonar.p. 
¡Fontanka . 
¡Smol. pole 
Naliczn. u 
Ryback. u. 
Griazn. u, 
Zaamens.u. 
26 linja 
Ekater. k.

77
M.Cars. pr. 
M.Biełoz.u. 
Ekater. k. 
Newski pr. 
Woznes. p 
Ekater. k.. 
pl. Zimn.D. 
Targowa.u. 
Znamensu. 
Cm. Mitrof.

Simeon, p. 
Fontanka 
Ekater. k. 
Policejs. m.

I Krasnyj m. 
Sinij m. 
Pociełuj.m. 
Suchar, m. 
Newa
iw . Ŵ olf. u. 
|W. Mon. u. 
'Pocztam.p. 
Isakiewi.pr 
Razjezż. u. 
Jamskaj. u. 
Mojka 
Obwodn. k. 
Ekater. k. 
Nowosil. u. 
W. Spask. 
W. Greb. u. 
W.Bołot.u. 
Prowiant.u. 
Nowog. ul. 
Kiroczn, u.

Narws.zast. 
Gołowiu. u. 
Policejs. m. 
Kazans, m. 
Aniczkinm. 
Ligowka 
Al. News. ł.

16 linja

Kaz.
Spas.
Was.

Ptb.
Ptb.
Lit.
Was.
Koł.

7’
Mos.
Ptb.
Koł.
Spas.
Kaz.
Kaz.
Adm.
Koł.
Lit.
Nar.

17
Lit.
Koł.
Adm

17
77
)7
71

Ptb.
>)

Adm.
71

Mos.

Adm.
Mos,
Spas.
Wyb.
Ptb.

Roż.
Ptb.
Roż.
Lit.

Ptb. 
Was. 
Nar. 
Wyb. 
Adm, 
Kaz. 
Spas. 

Mos. Lit. 
AI.NRoż 

Roż. 
W as.

3
4 
2

Suw,
2
2
3

Suw.
1
1
4 
1 
2 
1 
2

1
1
3

2—1 
1 
1 
1 

1 — 
1— 1 
1—2 
2—2 
2 - 2  

— 1 
- 2  

3 i 1
3 
1 
1 
2 
2 
1
4 
3 
2 
2 
2 
2 
1 
2

2 - 2
3
4

Suw. ! 
3 ! 
2 !

l ! 
2 i 

1-21  
1 — 1 i 

1 ! 
9  i

4 
10
24 
23
25
26 
11 
23

5 
5

16
26
5
7 
4
4 
1
5 

11 
17 
17 
11
6 

1— 
1— 1 
1— 1 
2 — 1 
3 - 4
—5 
—5 
26 
26 

1 - 2  
1 - 2  
15
15 

1
16
8

14 
25 
25 
20 
25 
20 

12 11 
11 
25
23 
17 
14

2 - 1
1
7

1312
21
20
24

w GalcrneJ gaw.-mi

Zabudowana od r. 1718 
od dawniej stancyi i>o- 
cztowej (dziś Marmu­
row y p:iłac— Mramor- 
nyj dworec) do /'itiio- 
w ego pałacu (ZimniJ 
dworec; i do 1732 na­
zyw ała  się Troicką uli- 
cą.Potem  nosiła  nazw ę  
Niem ieckiej a nastę­
pnie po pożarze 1737 r. 
kiedy k siążę Czerka- 
ski dał przykład ih- 
nym magnatom budo­
wania na niej domów  
otrzym ała nazw ę Mi- 
Ijonnej.

"W. i M. Morska zbu­
dowane je szc ze  przy  
P. W , dla urzędników  
marynarki.

Krestowską wys.

Długość Ne-Yskioso jir. oJ ;j1. Admiralicyi clo Aleks.- Newsk. ław. 4 w. s/er. 
sąż, Prze t ISOO r. była tu wąnka »leja, którą po tym roku znd',v zasudz. W 1805 
r. od Admir. do ro. Anici- kina przez śr. ul. przeprow. lip. aleję. W 1817 r. wycięto drz. a jia ich miejs. około 
trotnar. zasadz. młode lipy ale te przyją,ć się nic c!ie, i ostatecz. w,1839 r tiprẑ jt.
między Sr. i M. pr.

http://rcin.org.pl
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Ulica, prospekt nadbrze­
żna ulica (nabereżnaja)
lub zaułek (pereulok).

Nra domów GRANICE Cyrkuł Ucząstek

prawa
strona

lewa
strona od do (czasf). polic. Sąd.

pok.

1—15 2— 8 Pocałuj, m. Ekater. pr. Kaz. 3 3
— — Jazykow p. Serdobol.u. Wyb. 2 4

1— 7 2— 6 W. Sadów. Fontanka Spas. 4 10
1 - 2 3 2—24 Newski pr. iZwenig. u. Mos. 1 13

2 5 -5 1 26—52 2 14
¡53 G5 2—60 )> 3 15
! 1—49 2— 10 Newa Łomonos.p. Wyb. 1 â

Sienny pl. Fontanka Spas. 3 9
1 -  3 2— 8 W. Newka gr. miasta Wyb. 2 14
1— 13 2— 8 Newski pr. i Chersons. Roż. 1 20

— 2—24 Isaak. plac.Błagow. pł. Adm. 2 2
1— 5 2— 10 W. Spas. u. W.'Koł to w.. Ptb. 2 25
1— 19 2—26 Fontanka Obwodn. k. Nar. 2 18

I 1 - 1 9 2— ¿2 Newski pr. Kuzniec. p. Mos. 1 13
1— 7 2— 10 Mariin. pl. Kazansk.u. Kaz. 2 3
1—13 2—14 Sienny plac: Fontanka Spas. 3 9

; 1— 13 2—30 W. Newa rz. Ekater. Aln. 1 21
115-31 32-104 --- — 2—3 22
' 3 3 -7 1 106-120 --- — Al. Nar. 3—1 22-17
! 73—10311-2-136 ---- — Mos.Nar 4—2 ' 16-17
105-1211140-164 ---- — Nar. 1—3 17-18

,123-133 — i¡ ---- — 2 18
'135-169

I
j — « — 3 18

i 15—29 ---- 1 Smol. mon. Roż. 3 19
1 1— 3 2— 4 ITwersk. n. Konnogw.u. 3 19

1 - 2 3 2—32 Woznes.pr. Priażka Każ. . 3 4
2 5 -5 7 36—65 jy Koł. 1 5

1 -  7 2— 6 Małyj pr. W. Spask. Ptb. 2 25
1— __ 2— 6 Vv^Sams.pr. u cer. Sar. Wyb. 2 34
1—63 2—54 W. Prosp.logr. wpolu Was. Suw. 23
1— 25 2—24 Boiszoj pr. ;Małyj pros. Ptb. 2 25
l - i l 2—16 Bolszoj pr. Ir. Karpo w. 2 26
1—37 i 2—92 ¡Siniaw. p. iSachar. p. Wyb. 1 1 14
1— 7 2— 8 Rożdest. u. Greczes.pr. Roż. 1 1 20
1—15 2—26 —

Ligowka
Was. Suw. 23

i 1 - 1 1 2—14 Znamiens. Lit. 2 12
29— — 32------ Podgorn. W. Newa Roż. 3 19

1 - 2 7 2 - 1 6 Fontanka Pl. Sp. Pr. Lit. 1 11
1— 13 2— 8 Bolszoj pr. Małyj pr. i Ptb. 2 25
1— 11 2— 10 Konnajaipł. Ocht. M.pr. Roż. 1 20
1— 9 2— 8 Priażka Mojka 1 Koł. 2 5
1—51 i 2—56 W. Newka M. Newka Ptb. 3 261__ 1 ____

2 46
Kainien.pr. równolegle do Karpourki 3 26

1 - 5 3 Fontanka Tryumf, wr. Nar. 3 18117
1— Î 1 2— 10 W. Spas. W. K ołt.u . Ptb. 2 25
1—23 2—28 Bolszoj pr. Pesocz. p. 2 26
1— 3 2— 10 W. Newa W.Dwor.u, 3 46
1— 3 2— 4 W. Spask. Żanowka

7 t

2 26
1— 11 2— 12 M. Posads. W.Rużej.u. 3 26
1— 11 2— 16 Małyj pr. Pesocz. u. 2 25
1 - 2 3 2—20 Isaak. plac Konnogw.p Adm. 2 2
1— 5 2—30 Nowo-Jsak. W. Mors. u. • • 2 2
1 - 2 7 2—36 W. Newa Stawrop.u. Roż. 3 19
1—39 2— 16 Ekater. k. Fontanka i Spas. 4 10
1— 15 2—14 Ekater. k. Charłam.m ii 79 4 10
1------ 2—50 Cepnoj m. Ekater. k. !

yy 4 10
1 - 4 9 2—30 Zagorod.pr Obwód. k. \ Mos. 4 16
1 - 3 3 2____ Bolszoj pr. Pesocz. p. ¡ Ptb. 2 26

Uwagi

Nikolskaja u. . . . 
Nikolskaja u. . . .
Nikolskij p .............
Nikołaj ewskaj a u.

Niźegorodzkaja u. . . .
Nowaja u..........................
Nowodereweńskij p. . . 
Nowgorodskaja u. . . . 
Nowoisaakiewskaja u. . 
Nowoładożskaja u. . . . 
Nowopeterliofskij pr. . . 
Nowyj pros. (Puszk. u.)
No wyj p ............................
Obucłiowskij pr...............
Obwodnyj kan. nab. . .

//  // f i  

Oclitenskij Bolszoj pr.
Odesskaja u..................
Oficerskaja u ................

Oficerskij p ................
Ogradnyj głuclioj p. 
Opoczynina u. . . . 
Oranienbauniskaja u. 
Ordinarnaja u. . . .  
Orenburgskaja u. . .
Orłowskij p ................
Ostoumowa u.............
Ozernyj p ...................
Palmenbachskij p. , . . ’ 29- 
Pantelejmonskaja u. . .
Pawłowskaja u ...............
Perekupnoj p...................
Perewoznaja u.................
Pesocznaja n .................
Pesocznyj p......................
Peterliofskij p r................
Peterłiofskaja u ...............
Petrowskaja u. . . , . .
Petrowslcaja u.................
Petrowskij p....................
Piewczeskij p...................
Płutowa u .........................
Pocztamskaja u...............
Pocztamskij p..................
Podgornaja u ..................
Podjaczeskaja Wielka u. 
Podjaezeskaja Średnia u. 
Podjaezewska Mała u. .
Podolskaja u ....................
Podriezowa u ...................

Przerob ion y  ï  p ó łtorack ie-  
go per.)

(dalszy ciąg Pod.)
NN.*7 1 16 «al. do 3 a. ,p )

Wys. Aptekarska 
Aptekarska wyspa

(patrz Palmen, p.)

http://rcin.org.pl
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Ulica, prospekt nadbrze­
żna ulica (nabereżnaja) 
lub zaułek (pereułok).

Nra domów GRANICE Cyrkuł

(czasf).

Ucząstek
Uwagiprawa

strona
lewa

strona od do polic. Sąd.
pok.

Pokrowskaja u............... 1— 5 2------ W. Puszk. Bolszoj pr. Ptb. " 2 26
>> ; ; ............. 1—43 2—28 Bolszoj pr. Pesoczn. u. Ptb. 2 26

Polegonu\ j p ................... 47,107il09 4 8 ,1 0 8 ill0 - — Al. N. 3 22
Polustrowskij pr............. — 2—46 Baburin, p. wieś Palus. Wyb. 1 3
Połogowa u....................... 1 - 2 7 2—30 Bolszoj pr. Pesoczn. p. Ptb. 2 26
Połtawskaja u................. 1—17 2— 6 Mytnins. u. Newski pr. Al. N. 1 21 Po obydwóch siror. New. 

prosp. Cafa ciąî nic się od— 8—14 Newski pr. Ekater. k. Roż. 1 21 Mytnins, do Ekateryn. ul.
Połtorackij p ................... — — — — — — — (patrz Nowajaul.)
Poroehowskoj p.............. 1------ 2------ W. Razn. M. Razn. u. Ptb. 2 25
Posadskaja Wielka u. . 1— 11 2— 22 M. Posadź. M. Wulf. u. Ptb. 3 26
Posadskaja Mała u. . . 1—25 2—34 Kamień, pr. W. Newka Ptb. 3 26
Potemkiuskaja u............. 1—13 — Woskr. pr. Kiroczn. u. Lit. 4 17
Powarskoj p.................... 1—17 2—14 Strem. u. Kołokol. u. Mos. 1 13
Praczesznyj p .................. 1— 9 2— 12 Mojka Oficersk. u. Kaz. 3 4
Predteczenskaja u. . . . 1—69 2—68 Obwodn. k. Czubar. p. Al. N. 2 22
Preobrażeuskaja u. . . . 1—27 2—24 M. Italian. Bassejn. u. Lit. 2 12

29—47 26—54 Bassejn. u. Kiroczn. u. Lit. 3 11
Priadilnaja u................... 1—39 2—36 Mogilow. u. Anglijs. pr. Koł. 1—2 6
Pradilnyj p...................... 1— 7 2— 12 Priadiln. u. Fontanka Koł. 1 6
Prow iantskaja u............ 1—15 2____ 12 Kronwer.p. Mytnins. p. Ptb. 1 25
Pskowskaja u................. 1—25 2—32 Drowian.p. Locman. u. Koł. 2 5
Puetoj p............................ 1 -  5 2 -  4 Zwierin. u. Sjezżins. u. Ptb. 1 25
Puszkarskaja Wielka u. 1—57 2—46 Sjezżins. u. Kamień.pr. Ptb. 1 25Í26
Puszkarskaja Mała u. . 1—41 2—24 Matwiej, u* W. Puszk. Ptb. 1 26
Puszkiuskaja u............... — — — — — — (patrz Nowyj pr.)
Rozjezżaja u.................... 1—51 2— 66 Zagorod. p. Ligowka Mos. 3 - 2 15Í13
Itaznoczinnaja Wielka u. 1— 21 2—20 Małyj pr. Korpusn. u. Ptb. 2 25
Kaznoczinnaja Mała u . . 1— 21 2—.32 Małyj pr. Kadetsk. p. Ptb. 2 25
Razstannaja u................. 1—29 2—38 Borowaj. u. do cerk. W. Al. N. 3 i 2 22
Eazstanuyj p................... 1 -  3 2-  6 Razstao. u. r. Monast. Al. N. 2 22
Rewelskij p...................... 1— 3 2— 8 Ryżski pr. Kurlandz.u. Nar. 2 18
Riazauskaja u................ 1------ 2— Ligowka Woroneż.u. Al. N. 3 22
Kiezuoj pierwyj ] ) . . . . 1—21 2—20 Zelenina u. M. Newa Ptb. 2 25
Rieznoj wtoroj p............. 1— 1 2— 4 W. Zelen. Rezn.l per. Ptb. 2 35
Kiżskij p........................... 1—41 2—64 Nowo-Pet. r. Ekater. Nar. 2—3 18
Roczensaliiiskij p............ 1— 7 2—16 W.Sams.pr. W. Newa Wyb. 2 14
Ropszyuskaja u............. 1—23 2 - 1 8 Bolszoj pr. M. prosp. Ptb. 2 25
Roty izmajłowskiego pułku

Pierwaja . . 1— 11 2—26 Zabałk. nr. Izmaił. pr. Nar. 1 17
Wtoraja . . . 1—25 2 - 2 0 Równol. do Pierwszej n V
Tretja . . . . 1— 17 2—18 Drugiej 7) V
€zetw iertaja. 1— 21 2—22

77 Trzeciej n V
Piataja . . . 1—27 2—34

it Czwartej ł* n V
Szestaja . . . 1— 13 2—24 Piątej n Ti
Siedmaja . . 1—31 2—28

11
T) i

Szóstej ł) n n
Wośmaja . . 1—25 2_22 Now.-Pet.p' Izmaił. pr. yy 2 18 Naprzeciw. 3 roty

. Diewiataja . 1—23 2— 12 Równol. do Ósmej łj V 71 j; 4
Diesiataja . . 1—23 2__12 Dziewiątej n V
Odinatcataja 1—15 2—20

n
Ti Dziesiątej V T) n 6 .

Dwienatcat. . 1—33 2—34
JJ

Jedynastej n 77
'' 1/ 
V 7 „

Rożdesiwiens. Pierwaja . 1— 7 2—14
/ /

Greczes. pr. Newski pr. Roż. 1 20
Wtoraja .  .  . 1—27 2—28

i
Mytnins. u. 55 V 77

Tretia . . . . 1—31 2—48
/ /

Kałasz. pr. V Yt
Czetwiortaja. 1—45 2—46

77

7̂ Mytnins. u. n 77
Piataja . . . . 1—49 2 - 4 6 n 7?
Szestaja . . . 1—39 2—38

II
yi Bołotn. u. Roź. 2 20

Siedmaja . . 1—41 2—46
II

Mytnins.pł. h ?? n
Wośmaja . . 1—43 1 2—46 n 1Mytnins. u. n 71 n
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Ulica^prospekt nadbrze­
żna ulica (nabereżnaja) 
lub zaułek (pereułok).

Nra domów GRANICE Cyrkuł

(czasf).

Ucząstek
Uwagi

prawa
strona

lewa
strona od do polic.

Siłd.
pok.

Roźdeslwien. Diewiataja. 1—39 2—32 Grecz. pr. Mytnins. u. Roź. 2 20
Diesiataja . . 1—11 2—10 Degtiar, u. 77 71

Ruzowskaja u.................. 1 - 4 3 2—10 Zagor. pr. Obwodn. k. Mos. 4 16
Kużejnaja u..................... 1—37 2 - 1 4 Kronw. pr. W.Wulf. u. Ptb. 1 26
Rybackaja u.................... 1—15 2 - 3 8 Bolszoj pr. Małyj pr. Ptb. 2 26-25
Rynocznaja u.................. 1 -  3 2—14 Fontaoka Gagarin, u. Lit. 1 11
Rynocznyj p ..................... 1------ 2—18 Aptekar.pr. Mojka Adm. 1 1
Rynocznyj \)..................... — — Gagarin, u. Solanyj p. Lit. 1 11
Rynoczny p..................... 1— 7 2— 6 W. Sadów. Fontanka Spas. 4 10 Nikolski rynek
Sacłiarnyj p...................... 1 — 3 2—14 W. Newka W^Sam. pr. Wyb. 2 - 1 14
Sadowajaj Wielka u. . . 1—13 2— 8 Carie, ług. Newski pr. Spas. 1 7

)) * 1 5 -3 1 1 0 -3 6 Newski pr. Gorocłi. u. >1 2 i 3 7 i 8
7; • • 33—55 38—56 Gorochow. Wozn. pr. 3 i 4 9 i 8

j) • 57—65 5 8 -6 4 W '̂oznes.pr. Kriuk. kan. 1» 4 10
>y • 67—101 66—96 Kriuk. kan. M.Kalin.ui. Koł. 1 6
J7 *y yj * * 181-129 9 8 -1 2 4 Koł. 2 6

Sadowa) a M a ł„ ............. 1— 3 2— 8 W. Ital. u. Newski pr. Spas. 1 7
Sadowaja u. . .................. — — — — — — — patrz Nowosil. pr.
Sajkin p. . . , ................ 1—21 2 - 3 4 Borow. u. Skorn. p. Al. N. 3 22
Samarska)a u. a ............. 1—11 2— 4 Niżegor. u. Samson.pr. Wyb. 1 27
Samburgskaja u. . . . 1------ 2 ----- W. Newa Szpaler, u. Lit. 1 11
SamsoniewskiJ Wi .1. pr. 1 -1 0 1 2 - 9 8 W. Newa Wyb. trakt Wyb. 1—2 14
Samsoniewskij Małey pr. 1— 11 2— 8 W.Sam. pr. W. Newka 11 2 14
Sapernyj p........................ 1—21 2 - 4 0 Nadeżd. u. Preobr. u. Lit. 3 11
Saratowskaja u................ 1 - 5 3 2 - 4 8 Siniaw. p. Sacbarn. p. Wyb. 1 14
Serdobolskaja u.............. 1—75 2 - 7 0 W. Sam.pr. rz. Czarn. 2 14
Sergiejewskaja u. . . . 1—19 — Fontanka Potemk. u. Lit. 1 U

21—81 2—58 iy 4 11
Serpucłiowskaja u, . . . 1 - 4 5 2 - 5 0 Zagor. pr. Obwodn. k. Mos. 4 16
Serebriakow p................. 1------ 2 ------ W. Newka Zelenk. p. Wyb. 1 14
Simanskaja u................... 1 - 1 3 2—10 Bolszoj pr. Małyj pr. Was. Suw. 23
Simbirskaja u.................. 1—63 2—22 W. Newa Niżegor. u. Wyb. 1 3
Simeonowskij p ............... 1 - 1 3 2 -  8 Fontanka Litejn. pr. Lit. 1 12
Siniawinskij p................. 1—13 2 ------ W . Newa W. Sam.pr. Wyb. 1 14
Sjezżinskaja u................. 1 -1 1 2 - 2 4 Bolszoj pr. Kronw. pr. Ptb. 1 25
S)ezżinskij p.................... X— 7 2— 8 Bolszoj pr. Małyj pr. Ptb. 2 ‘25
Skorniakow p................ 1------ 2— 4 Ligowka Głazów, u. AL N. 3 22
Słonowaja u..................... 1 - 2 9 2—30 2 Rożd. u. 9Rożdes.u. Roż. 2 20
Solanoj p.......................... 1 -  9 2—16 Sergiew. u. Pan tal. u. Lit. 1 11 l
Sołdatskij p ..................... 1— 5 2 - 1 0 Znainien.u. Preobr. u. 2 12
Sołowiewskij p ................ 1 -4 7 2 - 3 8 Rumian.pł. Średn. pr. Was. 1 24
Spasskaja u..................... 1—35 2 - 2 2 Cer.Sp.Preob. i^reobr. u. Lit. 3 11
Spasskaja AYielka u . . . 1 - 5 9 2 - 3 0 Bolszoj pr. M. Newka Ptb. 2 25
Spasskij p ........................ 1 -1 1 2—14 Ekater k. W. Sadów. Spas. 3 9
Srednij pr........................ 1 - 7 3 2—74 M. Newa. Smol. pole Was. 2—1 23-24
Srednij pr......................... 1 -1 7 2 - 1 4 Smol. pole Ilin.wG.G. Was. Suw. 23
Staropargałowskij pr. . — — Murins. u. Instytut, u. Wyb, Leś 14
Stawropolskaja u. . . . 1— 5 2 — 12 Twersk. u. !*odgor. u. Roż. 3 19
Stolarnyj p ....................... 1—13 2—16 Kazans, u.. Ekat. kan. Kaz. 2 4
Streliiiskaja u.................. 1—15 2— 12 Bolszoj pr. ^ałyj pr. Ptb. 2 26
Stremiannaja u................ 1—21 2 — 22 Władim. u. Nikołaj, u. Mos. 1 13
Strogonowskaja u. . . . 1------ 2 -  4 Strogon.m. Czer. most Wyb. 2 14
Sukin p ............................. 1— 5 2 - ~  8 Obwodn. k. Borow. u. Al. N. 3 22
Sytnyj P............................ 1—17 2—16 Bolszoj pr. Sytnin. pł. Ptb. 1 26
oweaborgskij p ............... — — W.Sam. pr. W. Newka. Wyb. 2 14
Swiecznoj p..................... 1 - 2 5 2— 18 W. Mos. u. Ligowka Mos. 2 13
Szamszewa u................... 1 - 1 9 2— 16 Bolszoj pr. Małyj pr. Ptb. 2 26
Szczepiennyj p................ 1------ 2—40 iRynocz. p. Kriuk.kan. Spas. 4 10
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Ulica, prospekt, nadbrze­
żna ulica (nabereżnaja) 
lub zaułek (pereułok).

Szcíxrbakow p ................
Szliselburgskij pr. . . . 
iSzIisclburgskaja u. . . .
Szjjalernaja u..................
Szosserowannaja allea .
►Szyrokaja u.....................
Szwedzkij Pierwyj j). . 
8 zwedzkij AYtoroj u. . .
Tairowskij p...................
Tanibowskaja u.............
Tamożeunyj p.................
Tarakanowskij p. . . .
Tarasowskij p.................
Tatarskij p......................
Tawryczeskaja u ............
Teatralnaja u..................
Teleżnaja u......................
Teriajewa u.....................
Tiniofíejewskaja u. . . .
Tiurenmyj p................. .
Tołmazow .......................
Torgowaja u. . . . . . .

Torgowyj p .. 
Troiekij pr. . 
Troickij p . . .

n .......................
Twerskaja u.................
Uniwersitetskaja linja 
UprazduionuyJ p. .
Uralskij ........................
Usaczew p .....................
W arwarinskaja u. . .
W crejskaja u................
Weseluaja u.................
AViazemskij p ...............
Wileuskij p...................
W ilebskaja u...............
Władimirskij pr. . .
AVoicliowskij p .............
AYołcliowskaja u. , . . 
Wołokołomskaja u. . .
Wołynskij p..................
Wołżskij p ....................
Woroneżskaja n. . . . , 
AVoskresienskij pr. . . . 
AA^oskresienskij pr. . . . 
Woskresienskaja u . . . . 
Wozdwiźenskaja n . . . . 
AVozueseuskij pr. . . .

AA '̂ozneseuskij p. . 
AVulfowa AÂ ielka u. 
AA^ulfowa Mała u. . 
AYwedenskaja u. .

Nr. domów GRANICE

prawa
rena

kw a
strona od

—15 
—19 
— 11 
—41 
—23 
- 2 7

- 10 '

- 5
- 9
- 7
- 9 
-41
- 5 
-25 
-19 
-25

16 iFontanka 
—28 
Í-12 
>—46 
?— 6 
?—36

- 7
- 9 
-25

- 3 
-l3
- 9 
-2 l  
-29
- 3 
-21

2 '
2 
2 2 
2 
2 '2-----
2___
2—  6 
2 - 1 0 0  
2 
2.
2. 
i-

do

Cyrkuł

(czasf).

Ucząstek

r  Sąd. 
p"‘"=-ipik.

Uwagi

-10 
- 8

—̂ 16

2 -

2-

2-

2 -

2-
2-
_

-36
-14
-40

-  6 
24 
•28 
• 4
■18 
■16 
36 
42 
■ 8

W . Newa 
Riżski pr.

Fontanka 
Charkow.!] 
Małyj pr. 
AA". Newy 
Mojka

Izm«if. pr.

A\\Dwor. u 
Tawrycz. u

2—  AA^Newa
—21 2—10 lEkater. k.
— 9 2— 10 Ir. Czarna
—1 ') 2 - 1 4 |AV. Sadow'.
—23 2— 20 Murins. p.

45 2—54 Zagorod.pr
— 21 2 - 1 8 j
—15 2------ Pesocznaja
—17 12—18 Znamien.u.
—31 2—28 Drewn. p.
—15 2—18 Newski pr.

5 2— 8 M. Newa
do 69 Zabałk. pr.

— 3 2— 4 Głazów, u.
2— 8 Mojka

—— 2— 8 Bolszoj pr.
—59 2—76 Głazów, u.
— 13 2— 16 M. Newa
— 23 2—16 AÂ Newa
—43 46—52 AVoskr. pr.
—15 2_22 AÂ ôzdw. m.

— 2—“i Admir.plac
—23 10—26 Mojka

57 28—34 Ekater. k.
5 2— 12 AYoznes.pr.

—27 2—42 Dwor. AÂ u.
— 17 2— 10 AY. Posad.
- 2 5 2—24 Bolszoj pr.'

Zagor. pr. Mos. 2— 1 13
. Szkl. fab. Al. N. 2 21

Kołtow. n,. Ptb. 1 25
}. Tavvr. sad Lit. 1—4 11
i'. Tuczk. m. Ptb. 1 25
. Pesoczn. p,. Ptb. 2 26
5. W.Koniusz . Kaz. 1 1

Ekater. k. Kaz. 1 1
. AY. Sadów., Sj)as. 3 10
ł. Obwodn. k.. Al. N. 2 22

Birżew. 1. AYas. 1 24
Kurland, u. Nar. 2 18

[. 4R.Izm.puł.. Nar. 1 17
'. Sjezżins. u., Ptb. 1 25
. AYoskr. pr. Roż. 3 19

Aleks.teatr Spas. 2 7
1. Czernorec.p. Al. N. 1 21

Pesocz. p. Ptb. 2 26'
pole AYyb. 1 3
Oficersk. u. Koł. 1 5

. Fontanka Spas. 2 7
pł.Mich. Ar. KoL 1 5

Koł. 2 5
. IFontanka Spas. 2 8

Nowop. pr. Nar. 2 18
. Zagor. pr. Mos. 1 13

Mos. 1 14
Mos. 2 23-14

. AY. Newa Ptb. 3 22

. Smol. mon. Roż. 3 19
wzdłuż Un. AVas. 1 14
r. Priażka Koł. 2 6
dom Dera. AÂ as. 2 24
Fontanka Koł. 1 6
Aleks, ul. AYyb. 1 3

' Obwód. k. Mos. 4 16
— AYas. Suw. 23

zamknięty. Ptb. 3 26 :
, Paradn. u. Lit. 3 11

Łocman. u. Koł. 2 5
Zagor. pr. Mos. 1 13 :
Zagiben. p. AYas. i± 24
pole Al. N. 3 22 !
Borow. u. Mos. 3 15
AY. Koniusz Kaz. 1 1
Bugsk. p. AYas, 1 22
Kursk. u. Al. N. 3 22
Kiroczn. u. Lit. 4 11
Art. labor. AYyb. 1 1 I]
Tawr. sad. Roż. 3 19 d
AYozdw. m ..Al. N. 3 22
Mojka A dm. 2 2 J
Ekater. k. Kaz. 3 - 2 4 A
Fontanka Spas. ■ 4 10
Ekater. k. Spas. 4 10
Aptek.most Ptb. 3 26
AA’’. Monetn. Ptb. 3 •26

'Kronw. pr. Ptb, 1 26

AYewn. dwor. Apr.

NN. 13 i 15u. s. 14. 

za Mosk. zastawą.
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Ulica, prospekt nadbrze­
żna ulica (nabereżnaja) 
lub zaułek (pereułok).

Nra domó<\'
i

GRANICE Cyrkuł

(czasf.)
1

Ucząstek

prawa
strona

lewa
strona od do polic.

Sąd.
pok.

Wwedenskij k. nab. . . 1 -  3 2— 4 Fontanka Obwód. k. Mos. 4 16
2abałkanskij p r............. 1—79 2 - 4 0 ł? Mosk.wr.tr. Nar.Mos 1 - 4 17-16

51 TJ • • * • — 42—76 71 Al. N. 3 22
Zagibenin p .................. 1—17 2—26 Dwinskij p. M. Newa Was. 1 24
Zacharjewskaja u. . . . 1—35 2 - 2 4 Litejnyj pr. Tawrycz. u. Lit. 4 11
Zagorodnyj p r................ 1 - 1 1 2 - 1 6 Władim. u. Czernysz.p. Mos. 2 13

13—35 1 8 -4 0 Czernysz.p. Goroch. u. Mos. 3 15
37—55 42—64 Gorochow. Zdbałk. pr. Mos. 4 16

Zamiatin p ....................... 1— 5 2— 4 W. Newa. Kon. bul. Adm. 2 2
Zarotnaja u...................... 1—19 2 - 2 8 Zarotnyj p. Nowopet.pr Narw. 2 18
Zarotnyj p ........................ 1— 2 Troickij pr. Zarotn. u. Narw. 2 18
Zawodskij p ..................... 1— 7 2 - 1 2 Priażka Miasnaja u. Koł. 2 5

i Zelenina Wielka u. . . . 1—33 2 44 Małyj pr. M. Newka Ptb. 2 25
Zelenina ]\iała u ............. 1— 9 2__24 Korpus, u. W. Newka Ptb. 2 25
Zelenina Głuchaja u . . . 1— 7 2— 4 W. Zelen. M. Zelen. Ptb. 2 23
Zeleńkow p ...................... 1—11 2— 12 Roczens. p. Frizow p. Wyb. 2 14
Zimin p............................. 1— 1 2— 4 Kazaus. u. Ekater. k. Kaz. 1 1
Zimniaja kanaw ka nab. 1— 5 2 -  6 Mojka Newa Adm. 1 1
Znaaaienskaja u.............. 1—33 2 - 2 0 Newski pr. Kiroczn. u. Lit. 2 12

i 3 5 -5 3 2 2 -4 2  11 ł» 2 11
Zwenigorodskaja u. . . ! 1— 11 2 - 3 4  jZagorod.pr Głazów, u. Mos. 3 - 4 15
Zwierinskaja u ................ 1 1—39 2 44 'Bolszoj pr. Kronw. pr. Ptb. 1 26
Zdanowki r. nab............ ' 1—49

i
2— 8 M. Newa

i
M. Newka ! Ptb.

1
1

2 25

Uwagi

Wybor.j:. u. 1—5 2—O W, Sfiiiison. pr. W. Newka

Pw

AdmiraltejHhaja p l .— d’\ ])Yzed gm. Admiralicji. 
Adm. 2 i 2 p. 1 i 2 5.

Alehandrowskij (wojennyj) płac: Al. N. 1 p. 21 s* 
wzdłuż linii Nikołajewskićj dr. ż. przy końcu Gon- 
czarnćj i Połtawskiej ulicy.

Aieksandrowshaja p l—d’: przy Aleksandro-New- 
skiej ławrze. Al. N. 1—21.

Aleksandr o w skaja teatrainaja p l .—d’: Newski pr. 
vis-a-vis Małój Sadowej—Spas. 2—7.

Aleksandroicskaja p l —d’: 1-sza Rożdestw. ul. 
i Degtiarnaja ul. Rożd. 1—20 (rynek).

Artilleryjskaja 'pl—d’: Artillery]skaja i Baskowa 
uL Lit. 3—11.

Blagowieszczetiskaja p l—d’: przy Nikołajewskim 
moście i Konuogwardejskim bulwarze. Adm 2—2.

Cariciyn lug patrz Marsotoe pole.,
Czernyszewa p l—d’ przy moście tegoż naz. na 

Fontance. Spas. 2—7 i 8.
Dworcowaja p l—d’: przed Zimowym pałacem. 

Adm. 1—1. Pomnik Aleksandra I-go.
Inieniernaja p l—d’x przed Inżeniernym zam­

kiem. Spas. 1—7.

haahieieskaja p l—d’: dokoła soboru Isaaka, mię­
dzy M. Morską i Aleksandrowskim ogrodem. 
Adm. 2—2.

Kalinkinskaja p l—d’: przy ujściu Fontanki. 
Koł. 2 - 5 .

Kazanskaja p l-d ’: Newski pr. dokoła Kazańskie­
go soboru, Kaz. 1—1. (Wzdłuż Newskiego pr. N.
24—28, za soborem: 5 i 7, trzecia strona wzdłuż 
Kazańskiej ul. N. 1 i 3, czwarta — Ekateryninskij 
Kan.).

Koimaja p l—d’: Newski pr. Al. N. i Roż.
Konnogicardej$ktj plac: między bulwarem t. n. 

i Nowoisaakiewską ulicą. Adm. 2—2.
Konnogwardejskaja p l-d ’: (ogrodzona sztacheta­

mi) przy zaułku t  n. Adm. 2—2.
Koniuszennaja p l-d ’: wzdłuż dvvorskich stajni, 

między Mojką i Ekateryn. kan. Kaz. 1—1.
Kulikowa pole: za gmachem Med. Chir. Ak. 

i Banhofem Finl. dr. ż. Wyb. 1—3.
Lelniaja konnaja p l-d ’: wzdłuż Ligowki i Grecze- 

skiego pr. Rożd. 1—20.
Łafonskaja p l-d ’: w pobliżu tkweru Adlerber- 

gowskiego. Rożd. 3— 19. (Pieski).
http://rcin.org.pl
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Marsoxoe pole: (Caricyn ług) pomiędzy Mojką, 
Lebiażym kan., koszarami Pawłowskiego pułku 
i placem Suworowa. Adm. 1—1. Przy Piotrze W. 
na tym placu odbywało się polowanie z psami. 
W pobliżu staréj poczty (dziś pałac Marmurowy). 
1711 r. wybudowano Menażerję, 1732 r. rajtszulę 
a w 1736 r. pomieszczenie dla słoniów. Katarzyna
II  rozkazała plac oczyszcić i piaskiem usypać. 
Wtedy otrzymał nazwę—Caricynaługa. W r. 1818 
nazwano go Marsowem polem. Obecnie na tym 
placu odbywają się parady i przeglądy wojsk, jak  
również zabawy ludowe w większe święta.

M ariimkaja p l-d ’: między Mojką i pałacem Ma- 
ryjskim, przecina go Wozniesienskij pr. (Kaz.
2— 2).

Mariinskaja p l-d ’: przed Soborem wszystkich za­
kładów naukowych (Zmartwychwstania Zbawicie­
la); przy Ekateryninskiéj, Orłowskiśj i Podgórnej 
ul. (Roż. 3 —19).

Matisowa p l-d ’ (niegdyś Gusinoje pole) między 
W. Newą i r. Priażką; przy Perewoznéj ul. i Kuz- 
nieckim p. (Koł, 2—5).

Michajlou'skaja p l-a ’: przed pałacem Michajłow- 
skim; przy W. Italianskiéj ul. (Spas. 1—7).

Michajlou'skaja meneżnaja p l-d ’: przy ulicach 
Karawannéj i W. Italianskiéj. (Spas. 1—7).

MichajlQ-Archangiel>skaja p l  d’: (niegdyś ÁVoskre- 
senskaja) przy Pskowskiéj ul. i Drowianym p. 
Koł. 2—5.

Mytninskaja p l-d ’: (Roźd. 1—19). Przy Kałasz- 
nikowskim pr. Połtawskiśj u.

Mytnyj dwor: (Roźd. 2 — 19). Przy Nowgorodz- 
kiéj i Mytninskiéj u. i Kałasznikowskim pr.

Nikolskaja p l-d ’: (Kaz. 3—4). Przy Ekatcryn- 
hofskim pr. między Ekat. i Kriukowa kan. (cer­
kiew Nikoły Morskiego).

Nikolajew^kaja p l-d ’: (Adm. 2—2). Między Moj­
ką i Isaakiewskim placem (pomnik Mikołaja I).

Obuchowskaja p l-d ’: (Spas. 3—9). Przy moście 
tegoż nazwiska na Fontance.

Petrowskajapl-d’: (Sentskaja) Adm. 2—2. Wzdłuż 
senatu. Dawniéj pomnik Piotra W. stal na tym 
placu. Obecnie znajduje się on w Aleksandrow­
skim ogrodzie, który zajmuje znaczną przestrzeń 
Petrowskiego placu.

Portoiooje pole (Was. Suw. 23) w Galeroéj ga- 
wani.

Pokrowskaja p l-d ’: (Koł. 1—6) przecina W. Sa­
dową i Anglijskij pr.

Preobraźenskij plac: (Roż. 3—19). przed ‘Tawry- 
czeskim ogrodem.

Preobrażenshaja p l-d ’: (Lit. 4 —H ). przy Pante- 
lejmoDskiéj u. (cerkiew Spasa Preobrażenja).

Razwodnyj p lac {kám . 1—1) między Zimowym 
pałacem i gmachem Admiralicyi.

Iiożdesłwe?iskaja p l-d ’ (Roż. 2 —20) przy 6-éj 
Rożdestwenskićj ulicy.

Sa/nawo bujana pl^d’ (Koł. 2—5) nad r. Priażką; 
przecina W itebską ulicę.

SeiiaUkaja p l-d ’ patrz Petrowskaja p l-d ’.
Semenoioskij plac  (Mosk. 4—15) między kosza­

rami Sem. pułku wzdłuz Zagorodnego pr., linją 
Carskosielskiéj dr. ż. i Obwodnym kanałem.

Smolenskoje pole (Suw. 23 i Was. 2—24) przy 
Bolszom pr. na wyspie Wasilewskiéj.

Sławropolskij plac: (Roż. 3—19) przy Tawrycze- 
skim ogrodzie.

Suworowskaja p l-d ’ (Adm. 1—1) między Marso­
wem polem i W. Newą (pomnik Suwarowa).

Sytrdmkaja p l-d ’ (Ptb. 1—26) przy Kronwer- 
skim pr.

Siennaja p l-d ’ (Spas. 3 —9) przy W. Sadowój u. 
i Obuchowskim pr.

Teatralnajapl-d’ (Kaz. 3—4) między Oficerską u. 
i Kriukowa kan. (Teatry: Wielki i Maryjski).

Troickaja p l-d ’ (Nar. 2— 18) przy Izmaiłowskim 
i Troickim pr. (cerkiew Św. Trójcy).

Troickaja p l-a ’ (Ptb. 3—26) od mostu tegoż na­
zwiska do W. Dworianskiśj u.

W ladim irskaja p l-d ’ (Mos 1— 13) przy prosp. t. 
n. przed Władimirską cerkwią. N. 44, 46 i 48).

Wladimirskaja p l-d ’ (Ptb. 1—25) u mostu Tucz- 
kowa.

Wolkcwo pole (Al—N. 2—22) między linją Cars. 
dr. ż. i rzeczką Monastyrką.

Znamenskaja p l-d ’ (Al. N. 1—Rożd. 1—21J. gdzie 
banhof Nikołajewskiój dr. ż, w tym miejscu gdzie 
Ligowka przecina Newski pr.

Bulwary, skwery, ogrody i parki.

Adlerhergskij (skw.) przy Smolnym monasterze.
Adm iraitejskij (bul.) od m. Dworcowego do Ale­

ksandrowskiego sadu. Za panowania Aleksandra I 
zasadzony na miejscu zniesionych wtedy wałów 
i rowów otaczających gmachy Admiralicyi. Część 
zaś po nad Newą założona przed kilku laty, zaraz 
po otwarciu ulicy wzdłuż Newy po za gmachem 
Admiralicyi.

Aleksandroivskij sad: (Nowyj Aleksandrowski] 
sad) na placu Admirałtejskim i Petrowskim, 
z dwóch stron otacza gmach Admiralicyi. Prze­
strzeń: 17,300 saż. kw. Aleja wzdłuż gmachu Ad­
miralicyi od Dworcowego placu do Newy przezna­
czona do konnój jazdy. Założony przed sześciu la­
ty Pomnik Piotra znajduje się w tym sadzie. 
W samym środku urządzono fontannę w r. 1880.

Aleksandrowskij park: otacza półkolem twierdzę 
Petropawłowską, oddzielając się od nićj kanałem 
Kronwerskim. Założony za panowania Mikołaja I 
staianiem ministra finansów hr. Kankrina. W nim: 
zakład sztucznych wód mineralnych, ogród Zoolo­
giczny i sala koncertowa pani Rost. Aleje dla po­
wozów i konnój jazdy idą równolegle do alei dla 
spacerujących. Obecnie park ten jest ulubionśm 
miejscem spacerów mniśj wymagających mieszkań­
ców stolicy. Zresztą dość brudny i zapuszczony.

Aleksandrinskij skicer: przed teatrem Aleksan- 
drinskim, pomiędzy Newskim pr. dworcem Anicz- 
kowa i gmachem biblioteki publicznśj. Otoczony 
pięknemi żelaznemi sztachetami. W samym środku 
wznosi się piękny pomnik Katarzyny IL wzniesio­
ny przed kilku laty.

Amczkoic sad: przy pałacu tegoż nazwiska. 
Otwarty tylko wyłącznie dla dzieci.

B aw arja sad: na wyspie Petrowskiśj nad Małą 
Newką. Przy wielkim browarze t. n. Miejsce le­
tnich rozrywek. Teatrzyk letni: niemiecki i ruski 
(szansonetki). W ogrodzie dwie orkiestry. Wejście 
25 kopiejek. Komunikacja: parostatki odchodzą od
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Aleksandrowskiego sadu (przystają u Moszkowa| Isaakijewshij skicen na placu t. n. przed Isaa- 
p.): rano o g. 8 m. 30 i 9 m. 30; po południu: kijewskim soborem, między W. Morską i tym 
o g. 3 i 5; wieczorem g. 7, 8, 9 i 10, Od przystani i ostatnim.
policyi rzecznej na wyspie Petrowskiej do Ale-j Jusupoio sad: przy W. Sadowśj ulicy, naprze- 
ksaiidrowskiego sadu: rano o g. 8, 9 i 10; po po-1 ciw Ekaterynhofskiego pr.—Pośrodku staw i fon- 
łuuniu o g. 3 m. 30 i 5 m. 30; wieczorem o g. 7 m .: tanna. Nazwę swą otrzymał od poprzedniego 
30, 8 m. 20, 9 m. 30; przejazd 15 kop. Oprócz tego swego właściciela. Od rana do nocy przepełniony 
w Maju, Czerwcu i Lipcu odchodzą parostatki o 12 publicznością; szczególniój żydzi upodobali sobie 
w nocy i o 2 g. po północy wprost od ,,Bawaryi“. j ten ogród.
Przejazd 20 kop. Bilety wejścia i na przejazd mo- Kamimnoostrowskij park: na wyspie t. n., któ-
żna nabywać na parostatku, W takim razie wejście 
i przejazd kosztują 30 kop.

rćj zajmuje większą połowę; droga zabudowana 
jest gustownemi letniemi pałacykami (dacze).

Birżew oj skwer: na wyspie Wasilewskiśj, po z a ! Aleksander I zbudował tutaj niewielki murowany 
gmachem gifłdy. Wzdłuż alei okalającćj ten skwer j pałacyk (30 pokojów); dziś pałacyk ten jest wła- 
przez całe lato w namiotach sprzedają ptaki, żół- snością W. Ks. Katarzyny Michajłównój. Przy 
wie, jaszczurki, wyroby z muszli, kwiaty i t. p. pałacyku znajduje się cerkiew Św. Jana zbudo- 

Botaniczeskij sad: (ogród botaniczny) naA pte-jw ana w 1777 r. Kiedy Paweł I został wielkim 
karskiej wyspie. Mało uczęszczany z powodu t ru - ! magistrem kawderów maltańskich, przy tćj cer- 
dnćj komunikacyi. Parochody odchodzą od Letnie-jkwi założono dla kawalerów maltańskich cmen- 
go ogrodu; przejazd 20 kop.— Wagony kolei konnćj i tarz, ale Aleksander 1 kazał go znieść. Na wy- 
od Michajłowskićj ulicy do Nowćj derewni, zatrzy- spie tej w bliskości mostu Ełaginskiego I jest
mują się na rogu Piesocznéj u. i Kamiennoostrow- 
skiego pr. (cena wewnątrz J2 kop., na wierzchu 
8 kop,). Na uwagę zasługują nadzwyczaj piękne 
i bogate oraużerje, w których palmy dochodzą do 
olbrzymiéj wysokości. Biblioteka zawiera przeszło 
3000 dzieł—(18,000 tomów). Herbarium zawiera 
przeszło 6000 pakietów. Muzeum: kollekcja kar- 
pologiczna 26 500 numerów, dendrologiczna 6500, 
paleontologiczna 2000, produktów roślinnych 1900. 
Ogród otwarty dla publiczności od g. 7 rano do 
10 wieczór. Muzeum, herbarium i biblioteka od g. 
10 do 3. Oraużerje od 10 do zmroku.

Czeniyszewskij skioer: na placu t. n. przed gma­
chami Ministeryum Spraw Wew. i Oświecenia pu­
blicznego.

Demidow sad patrz Semejnyj ruskij.
Ekaterynhofskrj park: w Ekaterynhofie, na połu­

dniowym krańcu stolicy, nad zatoką. Założony 
przez Piotra W. w 1703 r. Pałacyk letni, w któ­
rym jest wiele ciekawych rzeczy z czasów Piotra 
W,, Elżbiety Petrownéj i Katarzyny IL Jest tu 
niewykwintna restauracya. W niedziele i święta 
grywa orkiestra wojskowa. Ludowe zabawy odby­
wają się tutaj: w dzień Św. Trójcy i 1-go Maja. 
Wagony kolei konnéj odchodzą od cerkwi Nikoły 
przy Nikolskim moście (Ekater. kan ): wewnątrz 
6 kop. na wierzchu 4 kop.

Elaginskij park:  na wyspie t. n. Aleksander I 
zbudował tutaj piękny pałac letni. Najpiękniejszą 
częścią tego parku jest t. z. „Striełka“ albo 
,,Pointę“, dokąd wiosenną porą przybywają tłumy 
publiczności dla przyjrzenia się zachodowi słońca 
za horyzont zatoki Flnskiéj. Zabawy ludowe (fa­
jerwerki) bywają tutaj 22 Lipca rok rocznie. Wa­
gony kolei konnéj odchodzą od Nowćj Derewni do 
mostu Ełaginskiego IILgo (wewnątrz 6 kop na 
wierzchu 4 kop.). Parostatki od Letniego ogrodu 
prawie do samego m. Ełaginskiego Ii-go. (Prze­
jazd 20 kop.).

Greczeskij skwer: przy cerkwi Greckićj, Ligow­
ka po lewćj stronie Newskiego pr.

Inżyniernyj skwer: przed Inżyniernym zamkiem, 
między W. Sadową i Fontanką. Przed zamkiem! 
pomnik Piotra W. i

teatr letni drewniany, w którym letnią porą by­
wają przedstawienia. Na placu przed teatrem 
w pewne dni grywa orkiestra wojskowa.

Kaznnskij skwer: przy placu Kazańskim od 
strony ul, t. n. Szczególniśj uczęszczany przez 
dzieci.

Kcimogwardej&kij bulwar: od placu Isaakijew- 
skiego do Błagowieszczenskiego. Po prawćj stro­
nie: gmach synodu, kilka prywatnych kamienic, 
i dworzec W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza. Po 
lewćj: rajtszula i koszary kirasjerów.

Koninazennyj skwer: pośrodku Małćj Koniuszen- 
nćj ulicy. Założony przed dwoma laty.

Krestowgldj park: cała wyspa jest pokryta dość 
gęstym lasem, poprzeżynanym niewielką liczbą 
dróg i ścieżek. Na ijółnocnym brzegu wyspy 
znajduje się Nowokrestowskaja albo Czuchon- 
skaja derewnia, w którćj letnią porą zamiesz­
kują mieszkańcy stolicy. Wyspę tę w podarunku 
od Elżbiety Petrownćj otrzymał hr. Razumowski; 
dziś jest własnością książąt Biełosielskich-Biało- 
zierskich. Parostatki odchodzą od Letniego ogro­
du (przejazd 20 kop) do Nowokrestowskićj de­
rewni. Wagony kolei konnćj od Michajłowskićj 
u. do tegoż miejsca. Wewnątrz 12 kop, ua wierz­
chu 8 kop. W tak zwanym Krestowskim sadzie 
albo Ruskim traktirze grywa orkiestra; oprócz 
tego przedstawienia akrobatóv/ na otwartćj sce­
nie i w teatrze występy francuzkich i ruskich 
arrystów (szansonetki i kuplety). Cena wejścia 
od 30 do 50 kop., co zależy od antreprenera.

Letni] sad: nad Newą, między Fontanką i Le- 
biażym kan. Założony przez P iotra W. w 1711 
r. Nazwę otrzymał od znajdującego się w nim 
do dziś dnia letniego pałacu Piotra W. Niegdyś 
był on znacznie większy, łączył się bowiem 
z Michajłowskim i Inżyniernym ogrodem. W ej­
ście od strony Newy i od Inżyniernego zamku. 
Na t. z. „dietskoj płoszczadkie“ znajduje się pię­
kny pomnik Kryłowa. W dzień Zielonych Świą­
tek odbywa się tutaj ludowa zabawa, właściwie 
spacer, na którym do dziś dnia jeszcze kupcy 
wypatrują sobie narzeczone. Od strony Fontanki 
w pięknym pawiljonie (niegdyś grota) znajdujehttp://rcin.org.pl
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się restauracja Bałaszowa. Od Maja do Wrze­
śnia codziennie grywa orkiestra wojskowa. K a­
tarzyna II ozdobiła letni ogród wielką ilością 
posągów marmurowych i biustów. Dziwuym zrzą­
dzeniem losów znajdują się tutaj biusty Sobie­
skiego i Marysieńki.

Maneżnyj tkwer: przy rajtszuli Michajłowskiego 
dworca.

M ichajłowskij skwer przed dworcem t. n. na 
placu Michajłowskim.

M ichajlows/dj skwer na placu t. n. między Ka- 
rawanną u. i W . Italianską. Założony przed pa­
ru laty na miejscu dawnego drewnianego cyrku.

M ichajłowskij sad: przy dworcu t. n. między 
W. Sadową, Mojką i Ekateryninskim kanałem. 
Wejście z W. Sadowśj i Ekaterynin, kan:—Pię 
kne drzewa.

N ikolskij skwer: na placu Nikolskim, otacza 
cerkiew Nikoły Morskiego. Założony przed paru 
laty.

Ou)sianikowskij skw er: Pieski, między Mytnin- 
ską u. i Kałasznikowskim pr.

F etrow sk ij skwer: Petersburska strona, około 
domku Piotra W.

Fetrowskij park: na wyspie t. n. Nazwę otrzy­
mał od niewielkiego pałacyku Piotra W., który 
do dziś dnia się zachował.

R um iancew sh j skwer: na wyspie Wasilewskiój 
nad Newą, między 1 i 2 liniją. Pomnik Rumian- 
cewa.

Semejnijj ruskij sad: w Kołomnie, przy ulicy 
Oficerskićj N. 35. Reputacja nie świetna. Fran- 
euzkie szansonetki. Wejście 50 kop. na benefiso- 
we przedstawienia 75 kop.

Semionowi-ki) skwer: przy Zagorodnym pr. wzdłuż 
koszar Semionowskiego pułku,

Strogotiow sh j sad: przy letnim pałacu hr. Stro- 
gonowa przy ujściu Czarnój rzeczki do W. New­
ki. Znacznych rozmiarów i bardzo cienisty.

Szosiroioannaja aleja: od mostu Tuczkowa do 
Aleksandrowskiego parku wzdłuż Aleksandrow­
skiego prospektu.

Tarasowa śad: (prywatny) w domu Tarasowa, 
(Fontanka N. 102). Na lato zwykle wynajmuje 
go którykolwiek z klubów, najczęściój klub sub- 
jektów handlowych,

T awriczeskij sad: przy pałacu t. n. między uli­
cami Kiroczną, Tawriczeską i Woskresienskim 
pr. Założył go Potemkim. Paweł I nie lubiaJ 
tego ogrodu i od tego czasu datuje się jego upa­
dek. Dziś jest zapuszczony zupiJnie. Restauracji) 
i orkiestra wojskowa.

Tuczkowskij bulwar na grobli prowadzącój do 
mostu t. n.

W asileostrowskij bnlioar: wzdłuż prospektów: 
Bolszoj i Srednij na wyspie Wasilewskiój i mię­
dzy 6 i 7 linją.

W wedenskij sinceK Zagorodnyj pr. vis-a-vis 
dworca Carskosielskiśj dr. ż.

Zem ledielczeskij park  przy instutucie Leśnym. 
Wagony kolei konnój: od Michajłowskiśj ulicy 
(wewnątrz 18 kop. ua wierzchu 12 kop.)

Zoołogiczeskij sad: na Petersburskiej stronie, 
w Aleksandrowskim parku. Oprócz dość znacznój 
menażeryi, przedstawienia akrobatyczne na otwar-

tój scenie. Wejście kop. 30. Za oddzielną, opłatą 
przedstawienia w teatrze (śpiewy, kuplety, de­
klamacja, sztuki magiczne i t. p.) w dwóch od­
działach. Zawsze przepełniony i ublicznością. 
W dnie świąteczne zwiedza ogród do 9000 osób. 
Wagony od Michajłowskiśj ulicy (w. 12, na wierz­
chu 8 kop.) Parostatki od przystani przy moście 
Dworcowym (przejazd 20 kop.).

M o s t y .

A leksandra I l-g o  cesarza: dopiero w zeszłym 
roku ukończony. Stiiły. Od Litejnego pr. do Ni- 
żegorodzkiego pr. na Wyborskiśj stronie. Oświe­
cany elektrycznśm światłem. Najczęścićj nazywają 
go Litejnym mostem. Rozwodzą go od godziny
3-ćj do 8 rano.

Aniczkow m. (Fontanka — Newski pr.) jeden 
z najpiękniejszych mostów stolicy. Ozdobiony 
czterema jirupami z bronzu (konie z wiodącemi 
ich mężczyznami;. Dzieła barona Klodta.

A larczin  m. (Ekateryn. kan.—Anglijskij pr.) 
w Kołomnie.

Aleksandrowskij m. przy ujściu rz. Monastyrki 
do Newy.

Aleksdndrowskij m . przy ujściu Wwedeuskiego 
kan. do Fontanki.

Aptekarskij m. (r, Karpowka) przy jćj początku 
przed ogrodem Botanicznym,

B ankow skij m. (Ekat. kan. vis-a-vis gmachu 
Banku państwa) dla pieszych; wiszący.

Bankow skij m. (Ekat. kan.—Demidow p.).
B annyj m. (Priażka—Oficerska ul.) w Kołomnie, 

w pobliżu fabryki Berda.
B erdow  m. (Priażka—Miasnaja u ) prowadzi na 

wyspę Matisowa.
Bassejni/j m. (Ligowka—Letniaja Konnaja u.) 

Pieski, Prudki,
B lagow ieszczen sk ij m. patrz Nikołajewskij.
B u jan nyj m. (Żdanowka) od soboru Św, Wło­

dzimierza na Peńkowyj bujan,
CepnoJ m. patrz Pantelejm onskij cepnoj.
C arskosielskij m. (Ligowka—wrota tryumfalne 

Moskiewskie),
Czernjjszow m. (Fontanka—Czernyszow, p).
Dworcowfjj m. (Newa—pałac Zimowy i „Strieł- 

ka‘‘ na wyspie Wasilewskiej). Pierw-zy most na 
Mewie, niegdyś dlatego nazywany Newskim mo­
stem. Drewniany, łyżwowy. Zbudowany 1826 r, 
Z początku za przejazd i przejście przez ten most 
ustanowiona była płaca, którą zniesiono w dniu 
urodzin Pawła I, Od 1779 r. do dziś dnia na­
prowadzany po zamarznięciu Newy. Rozwodzą go 
od g. 6 do 10 rano i od 7 do 9 wieczór.

Charlamow m. (Ekateryn, kan.—Ekaterynhof- 
! skij pr), w pobliżu cerkwi Nikoły Morskiego.

D erew iannyj m. (Tarakanowka. Ryżski pr).
Chrapowickij m. (przy połączeniu Mojki z kan, 

Admirałtejskim) w Kołomnie,
E łaginskij h jj (Średnia Newka—Kamienna wy­

spa i Ełagin) Drewniany.
E łag in sk ij //ć>y'(Średnia Newka—Krestowska wy­

spa i E łagin)—drewniany.
E łag in sk ij I l l i j  (Wielka Newka—Ełagin i Sta- 

raja JDerewnia)—drewniany.http://rcin.org.pl
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E gipefsh ij m. (Fontanka—Mogilewska u. i No- 
wo-Peterhofski pr). żelazny wiszący. Sfinksy i he- 
roglify.

EgerskiJ m. (Wwendenskij kan, przy Obwo- 
dnym kanale).

E rm ifa inyj m, (Zimniaja kanawka—Dworcowaja 
nab. przy połączeniu Zimnój kanawki z W. Ne­
wą). Kamienny,

G łazow skij m. (Ligowka—Głazowska y. i Raz- 
jezżaja).

Gorbalifj patrz K arp in sk ij.
lim a jto w sk ij m. (Fontanka—Izmajłowskij i Wo- 

znesenskij pr).
Kam iennyj m. (Ekat. kan.—Gorochowaja u.)
Kam iennaj m .{x. Tarakanowka w tem miejscu 

gdzie wypływa z Fontanki),
K am im nooslroipskij m. (Mała Newka—Kamien- 

noostrowskij pr). łączy wyspy Aptekarską z Ka­
mienną.

Kalinkin m ahjj m. (Ekat. kan. w tem miej­
scu gdzie wpada do Fontanki) w liolomnie,

K aszin  m. (Kriukowa kan.—Ekaterynhofskij pr.).
K a rp in sk ij m. (Gorbatyj) Karpowka— Kamien- 

noostrowskij pr.
K a za n sk ij m. (Ekat. kan.—Newski pr),
K irp ic z n y j m. (r. Monastyrka. przy jej wpad­

nięciu do Obwodnego kanału).
K oku szk in  m. (Ekat. kan. Stolarnyj p. i Ko- 

kuszkin p).
K resto w sk ij m. (Mała Newka— W. Zelenina u,), 

łączy Petersburską stronę z wyspą Krestowslcą.
K oniuszennijj m. (Mojka—Moszkow p. i W. 

Koniuszennaja u.) żelazny.
K r a sn y j m. (Mojka — Gorochowaja u.).
K repostn yj l y j  m. (kan. Kronwerski—plac Tro- 

icki i twierdza Petropałowska) kamienny.
K rep o stn yj l lo j  m. (kan. Kronwerski —Aleksan- 

drowskij park i twierdza Petropawłowska) dre­
wniany.

Litejnyj m. patrz. A leksandra cesarza  m.
Letni) m. (Mojka przy jćj wypływie z Fontan­

ki) kamienny.
L ebiazyj w erchnij m. (przy wypływie Le- 

biażego kan. z W. Newy).
L ebiazyj n iin ij  m. (kan Lebiażyj—przy wpad­

nięciu do Mojki),
Ligow skij m. (Obw. kan. w tem miejscu gdzie 

go przecina Ligowka).
Lwinyj m . (teatralnyj) Ekat. kan. Mała Podja­

czeskaja, u. i Lwinyj p.) wiszący dla pieszych.
M ichajlowskij m. (Mojka, Sadowaja —Carycin 

Ług) żelazny.
Matisow m. (Priażka, przy jćj wypływie z Mojki.)
M ariinskij m. (Monastyrka, przy wjeździe do 

Aleksandro-Nemskićj ławry).
Molminski) m. (Tarakanowka—z Ekaterynhofu 

do wsi Wołynkino).
M aloochlenskij m. (r. Małaja Ochta) w Małćj 

Ochcie.
N ikolajew skij m. (Błagowieszczenskij) W. Ne­

wa—Błagowieszczenskaja u. i wyspa Wasilewska 
między 5 i 6 linją. Stały kamienny. Otwarty
1-go Stycznia 1851 r. Budował go inżynier Ker- 
bedź. Rozwodzą go od godziny 12-tćj w nocy 
do godziny G-tej rano.

Nowo-Niko\skijm . (Ekat k an .—Nikolskij płac). 
Nowo-Archangetskij m. (Obwodnyj kan.—przy 

wypływie jego z Newy.
‘ ^ar^vskij m. (Obwodnyj kan.—Peterhofskij pr.)

Niemiecki albo Siaroobriadczesk ij m. (Monastyr­
ka—przy wjeździe na cmentarz Wołkowski).

Oburhowskij m, (Fontanka— Obuchowskij pr. 
i Zabałkanskij pr.).

Oficerskij m . (Kriukowa kan.—Oficerska ulica).
Oficerskij m. (Głuchoj protok) w Galernej ga- 

wani.
Obwodnyj m. (Tarakanowka, w tem miejscu 

gdzie prz(^cina ją Obwodnyj kan.).
Feter^burskij m. patrz Troickij.
Petrow skij m, (Mała Newka—łączy wj^spy Pe- 

trowską z Krestowską) drewniany.
P iew czesk ij m. (Mojka—plac Dworcowy i gmach 

Nadwornćj Kapelli) żelazny.
P ra czeszn y jm . (Pocztamtskij) Mojka—Praczesz- 

nyj p. i gmach Poczty) wiszący, dla pieszych.
P ocztam tsk ij m. patrz P ra czeszn y j m.
Pocielujem m. (Mojka—Nikolskaja u. i koszary 

Kriukowskie) kamienny.
P ra czeszn yj m (Fontanka— Dworcowaja Nab.) 

przy Letnim ogrodzie. Kamienny.
P antelc jm om kij cepnoj m. (Fontanka, Pantelej- 

monskaja u. i Letni ogród. Wiszący, zelazny.
P ikałajew  albo P ik a ltw  m. (Ekat. kan.—przy 

przecięciu tego ostatniego przez kanał Kriukowa.)
Piesocznyj m. (Ligowka— Wielka Italianskaja 

i plac Greckićj cerkwi.)
P eterhofskij m. (Tarakanowka—u Narwskich 

wrót tryumfalnych.)
P etrow skij 1-yj m. (Żdanowka—grobla m, Tucz- 

kowa—wyspa Petersburska).
P etrow sk ij Il-o jm . (Żdanowka—naprzeciw gma­

chu 2 go Wojskowego Gimnazyjum — wyspa Pe- 
trowska).

Podjem nyj m. (r. Ochta—Portowaja u.)
P ieszechodn yj m. (r. Ochta—Matroskaja ul.)
lia z s ta n n y j m. (Ligowka—Razstannoja u.)
Ś am soniew skij m. (Wielka Newka — Wielka 

Dworianskaja u. i Finlandzki] pr ). łączy Peters­
burską stronę z Wyborską str. Drewniany, Roz­
wodzą 20 od g. 2 do 4 rano.

Strogonow skij m. (Wielka Newka— wyspa Ka­
mienna i Strogonowa ogród) drewniany.

8 in ij m. (Mojka—Isaakiewski i Maryjski plac) 
żelazny— Najszerszy ze wszystkich mostów.

Sucfiarnyjm . (Mojka—Anglijskij pr.)
Sim eonowskij m. (Fontanka -  Karawannaja u. 

i Simeonowskij p.) kamienny.
Siem ionow skij m. (Fontanka— Gorochowaja u.) 

wiązanie żelazne.
S m ein yj m. (Kriukowa kan.—przy jego ujściu 

do Fontanki).
Szm elew m. (Ligowka—Borowaja u.)
Staro-M oskowskij m. (Obwodnyj kan. — Zabał­

kanskij pr.)
S u tu g in sk ij m. (Tarakanowka—z Ekaterynhofu 

do drogi Peterhofskićj).
Sm olenskij m, (r. Smoleńska —1 7  !inja —cmen­

tarz niemiecki) na wyspie Wasilewskiśj.
S a ln y j m. (Żdanowka).http://rcin.org.pl



20

Troickij m. (Petersburski) Newa — plac Suwo- 
rowa—plac Troicki; (łączy miasto z Petersburską 
stroną. Zbudowany 1803 r. Początkowo zapro­
wadzano go między Letnim ogrodem i W. Dwo- 
rianską u. W 1823 r. przebudowano go i prze 
prowadzono na miejsce, które dziś zajmuje. Na 
łyżwach; zimową porą nie naprowadzany. Rozwo­
dzą go od godz. 4 do 7 rano.

Tuczhow albo Tiuczkow m. (M. Newa—Kadecka 
i 1 linja Was. wysp. i Petersburska strona) dre^ 
wniany. Rozwodzą go od 4 śj do 5-ój rano.

T eatralnyj m. (Mojka i Ekat. kan.— na rogu 
Marsowego pola i Michajłowskiego sadu) żelazny.

Teatralny) most. (Ekat. kan. w tórn miejscu 
gdzie kanał oddziela się od Mojki) łączy się z po- 
wyżśj opisanym Teatralnym mostem.

Teatralny,) m. patrz Lwinyj.
Tiuremnyj m. (Kriukowa kan. w tem miejscu 

gdzie łączy się z Mojką).
Torgowyj m. (Kriukowa kan., Plac Teatralny— 

Torgowaja ul.)
W a rsza w sk ij m. (Obwodnyj ka»., Izmajłowskij 

pr.) przed dworcem Warsz. dr. ź.
W innyj m. (r. Smoleńska,— przy końcu 8 i 9 

linii Was. wysp.)
W ladim irshij m. (Ligowka—Kuznecznyj p.)
W ozniesiensitij m. (Ekaterynińskij kan—Woz- 

nes. pr.) •
W wedenskij I-yj m. (Wwedenskij kan .—Zago­

rodnyj pr.).
W w edenskij l l -o j  m. patrz A lehsandrow skij.
W ygonnyj (Bitepażowskij) m. (Tarakanowka, 

po lewćj stronie kan. Obwodnego).
Zim nij m. (Zimniaja Kanawka, Miljonnaja ul.) 

kamienny.
Znam ienskij m. (Ligowka—Newskij pr.)
Ż elezn odoro in yj m. (Obwodnyj kan.— linja dr. 

ż. Nikołajewskićj.)

Przeprawy przez Newg (łódki i parostatki).

Za przewiezienie na parostatku lub łódką (ja- 
lik) płaci się od osoby po 2 kop. Życzący prze­
wieźć się łódką, nie czekając na innych pasaże­
rów (najwyższa cyfra 5 osób) płaci lO kop. Spa­
cery łódką i parostatkiem od wzajemnćj ugody.

Przystanie: Na V/. Newie:
Ochtenskij perewoz—od Smolnego monasteru na 

Ochtę (6 punktów).
G agarinskij p.^ od Gagarinskiśj nab. na Wy- 

borską stronę (Medyko-Chir. Ak.) i na PeterS' 
burską str. (Domek Piotra W.)

JjHnij sad: do powyższych przystani na Petersb. 
i Wyb. stronie.

D wotzcc Marmurowy: na Petersburską stronę 
i wyspy.

Most Dvcorcoimf. (parost. i łódki) na Petersb. 
str. i wyspę Wasilewską.

Senat: (parost. i łódki) ua wyspę Wasilewską 
i inne.

Akademja sztuk pięknych (Was. wys.) do Senatu 
i na wyspy.

Anglijsieaja nab. przy m. Nikołajewskim na 
Wys. Wasilewską.

O d fa b ry k i B erda  w K ołom nie  do Górniczego 
Inst. na wys. Was.

Na M. Newie:
M ost Taczkowa na wyspę Wasilewską.
G iełda , na Petersb. stronę.
O d 4 Unii W asil. wys. na *<>ys. Petrowską.
Na W. Newce;
M ost Sam soniewski.
O gród Botardczny (parost).
O gród Strogonowa  (parost).
Ń ow aja D erew nia  (parost).
Na Śr. Newce-
K redow sk ij sad.
Na M. Newce:
Ai. A ptekarskij.
M . K restow ikij.
Oprócz tego w wielu miejscach na Fontance, 

Mojce i Ekateryninskim kanale, można się prze­
wieźć łódką z jednéj strony na drugą. Cena 1 k.

Rynki i targi handlowe.

A U ksandrow skij (^Staryj albo Mytnyj) Dxv6r 
(Newski pr. w Al.-N. cyrkule). Hurtowne składy 
ryb, soli, dziegciu, machorki, mąki, zboża i t. p 
Oprócz tego są tutaj sklepy z produktami spo 
żywczemi i inne.

A U ksandrow skij D w ó r— patrz Apraksin Dwór
Ainbary A k k s.-N ew s. Ł a w ry  (nad Newą, w po 

bliżu Ai. N. Ławry). Wszystkich 40. Składy 
zboża.

Andrejeicskij rynek: (Wyspa Wasil. przy Bolszym 
pr. między 5 i 6 linją). Głównie produkta spo­
żywcze.

A praksin  D w ó r  (inaczéj Aleksandrów,) i Szczu- 
kin Dwór (inaczéj Maryjski)—(Wielka Sadowaja 
na rogu Apraksina p.). Po pożarze w 1863 roku 
odbudowany. Główny handel: ubranie gotowe 
męzkie i damskie, obówie, płótno, materje je ­
dwabne. Wewnątrz meble, towary żelazne, kwia­
ty, owoce i hurtowne składy tych przedmiotów. 
Od strony Fontanki głównie—wszelka starzyzna.

Gościnny D w ó r  (Newski pr., W. Sadowaja Nr. 
15, Dumskaja i Czernyszew. p.). Zbudowany 
1755—85 r. Towary bławatne, magazyny mód, 
sklepy żelazne, złote i srebrne wyroby, perfu- 
merje i t. p. Od strony Newskiego pr. nosi 
nazwę: Snkonnej U nii (sukno, księgarnie, papier 
i przybory oficerskie). Od strony W. Sadowej 
u.—Zoj'kalnaja lin ja  (towary galanteryjne, lustra, 
bronz, srebro, złoto, kosmetyki, magazyny futer 
i wyrobów metalowych). W ielka Surowskaja linja 
(z przeciwległej strony) płótno i magazyny mód. 
Od strony Czernyszowa p. M ała Surowskaja linja  
(dalszy ciąg W. Surowskiej linii). Vis a vis W, 
Surowskiej linii znajduje się P erinnaja  li?tja (obó­
wie, wstążki, pościel, wyroby szmuklerskie).

M ały gościnny D w ór  (Ekateryninskij kan. i Dum­
skaja u.) prawie wyłącznie składy mebli.

G rom oicikaja B ir ż a  —patrz Lesnaja Birża.
Jam skoj rynok—patrz Miasnoj.
K ru g ły j rynok  (Mojka, przy moście Koniuszen- 

nym). Produkta spożywcze.
K onnyj targ  (na placu Konnym) -  (Al. N. cyr­

kuł), Sprzedaż koni.http://rcin.org.pl
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Lesnaja (Gromowskaja) B iria: nad Newą, w po­
bliżu Smolnego monastyru. Siiłady materjału bu­
dowlanego.

L ito w sk ij rynok (Oficerska u. w bliskości Kriu­
kowa kan.) produkta spożywcze głównie.

M aryjsk ij—patrz Apraksin.
M iasnoj albo Jam skoj rynok  (na Razjezżej u.). 

Mięso, zielenina, ryby i t. p.
M ytnyi D w ó r— T̂ a.tvz Aleksandrowskij (Staryj),
Nikolskij rynok (W. Sadowaja i Nikolskij p.) 

Główne składy ryb. Zresztą produkta spożywcze; 
mąka, zielenina, mięso i t. p.

N owo-A leksandrow skij rynok  (W. Sadowajîî, Wo- 
znesenskij pr. i Fontanka, przy m. Izmajłow- 
skim). Zbudowany 1866 r. Od strony W. Sado­
wej i Woznesenskiego pr. handel staremi i no- 
wemi rzeczami. Od Fontanki wyłącznie prawie 
składy powozów i sklepy żelazne. Wewnątrz t, z. 
„tołkuczka” — sprzedaż z wolnej ręki wszelkiej 
starzyzny.

P a ssa t (Newski pr. vis-à-vis Gościnnego Dwo­
ru). Ogromny budynek wzniesiony przez hr. Sten- 
bok-Fermora. Dwa wejścia; od strony Newskie­
go pr. i W. Italianskiej ulicy. Od jednego do 
drugiego wejścia przechodzi długa galerja trzy 
piętrowa, z których dwie zajęte są przez maga­
zyny, trzecia zaś na mieszkania obrócona. Sala 
teatralna i hotel. Prawie wyłączna sprzedaż to­
warów galanteryjnych, kapeluszy damskich, wy­
robów złotych i srebrnych.

Pustoj R ynok  (w pobliżu cerkwi ś. Pantelejmo- 
na i ulicy t. n.). Produkta spożywcze.

Siennaja ploszczad’ (W. Sadowaja przy Obu- 
chowskim pr. i Demidowskim p.). Zimową porą 
środkowy punkt sprzedaży mięsa, zwierzyny i ryb. 
Jesienią — jarzyn. Latem—trunków. Wiosenną 
porą—zieleniny i kwiatów. Zresztą w ciągu ca­
łego roku sprzedają tu produkta spożywcze 
i wszelkie tanie towary, jak  np. igły, szpilki, 
nici, guziki i t, p.

Sirnnaja B irża \ 1) M. Newa, przy m. Tuczko­
wa (Was. wyspa). 2) Newa, za Litejnym mostem. 
Sprzedaż siana.

Skotoprigonnyj D w ór  (Zabałkanskij pr. na rogu 
Ob wodnego kan.), Huitownicy sprzedają tutaj 
bydło-

Staryi Aleksandrowskij—^%ivz Aleksandrowskij 
(Mytnyj) Dwor.

S ytn y j R ynok  (Ptb. Strona przy Kronwerskim 
pr.). Sklepy z rozmaitemi towarami.

Szczukin D w o r—patrz Apraksin.

P o m n i k i .

Pom nik A leksandra I  (Aleksandrowskaja ko- 
łonna) na placu, przed pałacem Zimowym. Na 
granitowej kolumnie (obwód u podstawy 5 saż, 
u wierzchołka 4 V4 saż.) stoi anioł z krzyżem 
w ręku. Piedestał granitowy. Bareliefy brouzo- 
we: trofea wojny i pokoju. Od strony pałacu na­
pis: „Aleksandrowi pierwszemu wdzięczna Ros- 
sja.“ Wzniesiony za Mikołaja I r. 1832, otwarty 
1834 r.

P om nik P io tra  Wielkiego w Aleksandrowskim 
sadzie; między Admiralicją 1 Senatem, zwrócony

ku Newie. Wzniesiony przez Katarzynę IL 
Otwarty 1782 r. Napisy, z jednej strony; „Petro 
primo Catharina secunda ]VIDCCLXXXII an.“, 
z drugiej—toż samo po rusku. Na ogromnym 
gra;iicie (przewiezionym z Łachty, w okolicach 
Petersburga, po prawej stronie i tuż nad buchtą 
Kronsztadzką) wznosi się na galopującym koniu 
Piotr W. w rzymskiej todze. Jedną ręką wstrzy­
muje konia, drugą wyciąga przed siebie. Ro­
bota Falconeta. W^ysoliość jeźdźca 11 st., z ko­
niem 17.

Pom nik P iotra Wielkiego. Przed głównemi wro­
tami zamku Inżeniernego, wśród skweru. Piotr 
W. w rzymskim ubraniu i w wieńcu siedzi na 
wolno stąpającym rumaku. Napis: „Pradziadowi 
Prawnuk 1800.“ Piedestał marmurowy, bareljefy 
bronzowe przedstawiają epizody bitwy pod Poł- 
tawą. Wzniesiony przez Pawła I.

Pom nik M ikoła ja  1, na placu Maryjskim. Mi­
kołaj I w mundurze L -gw. konnego pułku, kon­
no, Dzieło Klodta. Piedestał wyłożony marmu­
rem ozdobiony czterema posągami przedstawia- 
jącemi: sprawiedliwość, siłę, wiarę i mądrość. 
Napis: „Mikołajowi 1-mu Cesarzowi Wszechros- 
syi.” Na piedestale 4 bronzowe bareljefy, przed­
stawiające ważniejsze chwile z życia cesarza Mi­
kołaja I. Otwarty 1859 r.

Pomnik cesarzowej KaPirzyny 11. Na Aleksan­
drowskim placu, wśród skweru, między teatrem, 
Biblioteką publiczną, pałacem Aoiczkowa i New­
skim pr. Cesarzowa z berłem w ręku stoi na 
okrągłym piedestale, który otaczają statuy Ru- 
miancewa, Potemkina, Suworowa, Bibikowa, Be- 
ckiego. Daszkowej, Derżawina i innych. Napis: 
„Cesarzowej Katarzynie II, za panowania Cesa- 
sarza Aleksandra II 1873 r .“ Dzieło Opiekuszyna 
według projektu Mikieszyna.

Pomnik S im orow a , na placu Suworowskim, mię­
dzy Newą i polem Marsowem. Na niewielkim 
piedestale (2 saż. średnicy) wznosi się posąg Su­
worowa w rzymskim ubraniu, w prawym ręku 
trzyma miecz, a w lewem tarczę, którą zakrywa 
leżące obok niego na graniastym słupku tiarę 
papiezką i korony neapolitańską i sardyńską. 
Napis: „Kniaź Italijskij graf Suworow-Rymiiik- 
skij, 1 8 0 1 . Pomnik ten wzniesiono z rozkazu 
Aleksandra L Projekt Kozłowskiego.

Pom nik R um iancew a  w skw^erze t. n. nad Ne­
wą na wyspie Wasil., między szkołą junkierską 
Pawłowską i Akademją Sztuk Pięknych. Na 
marmurowym piedestale wznosi się obelisk z sza­
rego marmuru, na którego wierzchołku na kuli 
siedzi dwugłowy orzeł. Napis: „Rumiancewa po- 
biedam.“ Wzniesiony 1790 r. przez Pawła I. 
Pomniki Rumiancewa i Suworowa początkowo 
stały na polu Marsowem--dopiero w 1820 roku 
przeniesiono je  na miejsca, które dziś zajmują.

Pom niki Kutuzow a  i B arkła ja-de-T olli, przed 
Kazańskim soborem, na Newskim pr. Kutuzowa 
przed prawym skrzydłem kolumnady prowadzą­
cej do sob')ru, Barkłaja przed lewym. Na czwo­
rograniastych piedestałach napisy: „Feldmar­
szałkowi księciu Kutuzowowi Smoleńskiemu— 
1812” i „Feldmarszałkowi księciu Barkłajowi- 
de-Tolli 1812, 1813, 1814 i 1815.“ Otwarcie
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nastąpiło 1837 r. Projekt Orłowskiego, robota 
Jakimowa.

Pomnik. Krylotca w Letnim ogrodzie, na tak 
zwanym placu dla dzieci (dietskaja płoszczad- 
ka). Na piedestale ozdobionym baraljefami wy- 
obrażającemi sceny z bajek Kryłowa, siedzi 
znakomity bajkopisarz wylany z bronzu. Dzieło 
Klodta.

Narwshie W rota Tryumfalne, w pobliżu Ekate­
rynhofu na trakcie wiodącym do Narwy. Grani­
towe, obite miedzią. Zbudow. z rozkazu Ale­
ksandra I. Dokończone i otwarte za panowania 
Mikołaja L 1834 r. Mieszkańcy stolicy, a głównie 
kupcy i hr. Uwarow na wybudowanie tych wrót 
złożyli znaczne summy. Zbudowane na pamiątkę 
powrotu wojska z wojny 1812 r.

Monkiewskie Wrota Tryumfulne na trakcie Mos­
kiewskim, między kanałem Obwodnym i Ligow- 
ką. Żelazne. Zbudowane 1833—1839 r. Na pa­
miątkę wypadków z lat 1826—1831 powracają­
cym z wojny wojskom. Przez te same wrota po­
wracały wojska z ostatniej wojny tureckiej.

Kościoły i kaplice katolickie.

Kościół Metropolitalny p o d  wezwaniem Wnieho' 
wzięcia Najświęt^^zej M aryi Panny (I-a rota, Izmai- 
łowskiego pułku, Nr. 9). Zbudowany i poświę­
cony 12 kwietnia 1873 r. przez Arcybiskupa Mo- 
hylowskiego, Metropolitę ks. Fijałkowskiego. 
Przy kościele w pięknym gmachu mieści się kon- 
systorz katolicki, mieszkanie Arcybiskupa i człon­
ków kapituły. Za kościołem ładny, choć nie 
wielki ogród spacerowy, który łączy się z ogro­
dem należącym do Kollegjum Rzymsko-Katoli­
ckiego. Front tego ostatniego wychodzi na Fon- 
tankę (Nr. 104). W ogrodzie kollegjalnym wiele 
jest drzew sadzonych ręką poety Derżawina, do 
którego piękny pałacyk kollegjalny wraz z ogro­
dem niegdyś należał.

Kościół parafjalpy św. Katarzyny (Newski pr. 
naprzeciwko Dumy miejskiej, między kan. Eka- 
teryninskim i Michajłowską ulicą). Założony 
i zbudowany przez Ober-ceremonijmajstra Dwo­
ru Cesarzowej hrabiego de Sante. W 1769 roku 
Katarzyna II udzieliła dyplom nowowzniesione- 
mu kościołowi, mocą którego świątynia otrzy­
mała prawo odprawiania nabożeństwa, została 
obdarowaną znaczną przestrzenią gruntu i zwol­
niona od wszelkich podatków. W 1783 r. nun­
cjusz papieża Piusa VI arcybiskup Arcetti do­
pełnił aktu poświęcenia. Kościół zbud. według 
planu architekta V. de la Mothe. Ołtarz główny 
marmurowy (wartości około 6,000 rs.) ofiarował 
Antoni Franciszek Wronka z Liworno. Tutaj 
spoczywają zwłoki Stanisława Augusta (1798 r.) 
i znakomitego wodzafrancuzkiego Moreau (1813r.). 
Parafjan około 25,000. Kazania w trzech języ­
kach: po francuzku, po polsku i po niemiecku. 
Do kościoła należy piękny gmach czteropiętrowy 
z obszernemi oficynami. Przy kościele szkoła 
panien (ubogich sierot) założona w r. 1839 przez 
ś. p. ks. Dominika Łukaszewicza.

Kościół parafialny św. Stanidawa, hi^.kupa mę­
czennika, zbnd. 1825 r. przez Arcybiskupa-Metro­
politę ks. Stanisława Bobusza-Śiestrzencewicza 
i przez niego w tymże roku poświęcony. Zbud. 
według planu Visc->ntiego. Parafjan około 5,500 
Przy kościele szkółka powiatowa imienia arcyb 
Siestrzencewicza i przez niego założona.

K aplica prioralna św. Jana Chrzciciela t. z. M al­
tański kościół (w gm. korpusu paziów, W. Sado­
waja ul. naprzeciw Gościnnego Dworu). Zbud. 
w r. 1799 z rozkazu Pawła L, wtedy gdy ten 
ostatni był Magistrem Kawalerów maltańskich. 
Poświęcona przez arcyb. Guarengi. W 1833 r. 
odrestaurowana.

K aplica  pod wezwaniem Najsw. M. P. (na 
Cmentarzu Katoli(kim). Zbud. 1857 r. ze skła­
dek dobrowolnych przez ks. D. Łukaszewicza 
i w r. 1859 poświęcona przez arcyb. metr. Wa­
cława Żylińskiego. Opis i rysunek zamieszczamy 
w „Gwiaździe“.

Kaplica pod wezwaniem Zwiastowania N . M. P. 
(Wyspa Wasilewska, 14 linja. Nr. 25 w Przy­
tułku katolickim).

K aplica Podwyższenia K rzyża  św. (Fontanka, 
Nr. 104, przy m. Izmaiłowskim, w kollegjum 
Rzyms.-Kat.).

K aplica Zwiastowania N . M. P. (w Seminarjum 
duch. rzyms.-kat. Ekaterynhofskij pr. Nr. 37).

Kaplica  w instytucie panien w gm. Smolnego 
monastyru.

„ w Instytucie Ekateryninskim panien 
(Fontanka, 36).

„ w Domu ubogich (Bogadelni) przy 
Smolnym monasterze.

„ w Przytułku dla biednych narodowo­
ści francuzkiej.

,  w Przyt, „Dobrego Pasterza“ (Wys. 
Wasil, 15 linja, 52).

Oprócz tego w okolicach Petersburga są ka­
plice w Drużnosiole i Kołpinie i kościół para- 
fjalny w m. pow. Jamburgu pod wezw. św. Jana 
Nepomucena (zbud. 1816 r.. Parafjan 450), i ka­
plica w m. Narwie—Zwiastowania Najśw. M. P.

(Patrz okolice Petersburga: Carskie Sioło, 
Gatczyno, Kronsztadt).

Kościoły ewangelickie.

Kościół św. P iotra i Pawła  (Newski pr. między 
W. i M. Koniuszennemi ul.). Zbud. 1738 r.

K ościół św. Anny, (między Kiroczną i Fur- 
sztadzką ul.). Zbud. 1705.

Kościół św. Katarzyny^ (Wys. Was. na rogu
1 linii i Boisz. pr.). Zbud. 1728 drewniany, a dzi­
siejszy 1776 r.

Kościół św. Katarzyny (Szwedzki), (M. Konitt- 
szennaja). Zbud. 1744 r.

Kościół św. M aryi (Fiński), (W . Koniuszenna­
ja). Zbud. 1804 r.

Kościół Jezum {Łaiy%zów), (Zagorodnyj pr. na 
rogu Werejskiej ul.).

Kościół św. Jana {E>^ilandzki), (Oficerskaja ul. 
w Kołomnie). Zbud. 1860 r.
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Kościoły reformowane.

K ośció ł ogólny niem iecki i  francuzki^  (W. Koniu- 
szennaja ul.). Zbud. 1731 r.

Kościół Holenderski, (Newski pr. przy m. Poli- 
cejskim). Zbud. 1834 r.

D o m  m odlitw y T -w a B ra c i Ewangelicznych, 
(w d. T-wa Sareptskiego, Nowoisaakijewskaja ul. 
w pobliżu Pocztamtu).

K ośció ł Chrystusa Zbawiciela^  (Nowoisaakijew­
skaja ul.).

K ośció ł S tow arzyszenia Amerykańksiego^ (tamże).

Kościoły obrządku gregoriańskiego.
Kościół św. K a tarzyn y, (Newski pr. naprzeciw 

Gościnnego Dworu). Zbud. 1779 r.
K ościół Zm ariw ychw alania Chrystusa, (cm. Smo­

leński). Zbud. 1791 r..

Ławry, monastery, sobory i cerkwie prawosławne,
(znaczn iejsze lub pam ią tkow e).

A leksandro-N ew ska Troicka Ł a w r a .  Na lewym 
brzegu Newy, przy wypływie z niej kanału Ob­
wodnego. Zbud. 1713 r.

Se.rgiewska T roicka Pustyń, w blizkoŚci zatoki 
Fińskiej, 15 wiorst od stolicy, od stacyi Sergja 
(Balt. droga żelazna) 1 wiorsta. Zbud. 1734 r.

Woskresenskij N ow odiew iczyj mona^ter, (Zabał- 
kański pr. przy wrotach tryumfalnych Moskiew­
skich). Zbud. 1861 r.

Sobór Izaaka DalmafymkiegOj (na pl. Isaakiew- 
skim. Bud. 1818—1858 r. Koszt. 23 miljony rs. 
Plan Monferana. Obrazy i dzieła sztuki: Briullo 
wa, Bruni, Klodta, Vitali i innych.

Sobór K azań ik i, {Matki Boskiej Kazańskiej) na 
placu t. n. przy Newskim pr.. Bud. 1801— 11 r.

Sobór P etropaw łow ski, (w' twierdzy Petropaw- 
łowskićjj. Bud, 1714—33 r. Groby rodziny Ce­
sarskiej od Pioira W.

Sobór Zyw oticoriaszczej Trójcy^ (Petersb. str. 
Troickaja pł d’, naprzeciw twierdzy). Założony 
przez Piotra W. 1710 r. i zbudowany na tym 
samym miejscu, na którym Piotr W. założył Pe­
tersburg.

C M E N T A R Z E .

Katolickie:

K ato lick i, Wyborska strona na polu Kuliko- 
kowem. Około 11 dziesiatin. Założony 1^56 r.. 
Corocznie chowają tu około 700 zmarłych. Ka­
plica (patrz rysunek i opis na str. 82).

Prawosławne:
Bogosłow^ki cm. na Wyborskiej stronie. 1842 r. 

założony głównie dla tych, którzy umierają w kli­
nice i szpitalu wojsk lądowych.

BoUzeochtejiski i M ałoochteński cm. na W. i M. 
Ochcie. Założone bardzo dawno.

Ł a za rew sk i em. przy Aleksandro-Newskiej Ław­
rze. Niewielki przepełniony pomnikami. Spoczy­
wają tu osoby znakomitych rodów.

M ałoochteński— patrz Bolszeochteński.
M itrofanjew ski cm. przy plancie dr. ż. Bałtyj- 

skiej. Założony 1831 roku.

Preobrażeński cm . przy dr. ż. Nikołajewskiej. 
Obwód 3 i pół wiorsty. Ciała zmarłych przewozi 
kolej Mikołajewska. Przy końcu Połtawskiej u. 
jest specyaluie w tym celu wzniesiona kaplica, 
połączona za pomocą galeryi ze stacyą dr. ż.. 
Cmentarz ten dzieli się na 6 części głównych, 
z których w pięciu miejsca płatne: Preobrażeń* 
ska, Rożdestweńska, Kreszczeńska, Uspeńska 
i Woskreseńska, w Woznesieńskiej zaś bezpła­
tne dla biednych. Ciała zmarłych ua stacyę dr. 
żel. przyjmują od godziny 9 rano do 2 po poł.
i od 5 do 8 wieczorem. Pociągi odchodzą co­
dziennie o g. 9 i pół rano.

Smoleński on. na wys, Wasil. przy końcu Ma­
łego pr. nad rzeczką Smoleńską. Zał. 1756 r. 
Kolej konna od 1-î j linii, wzdłuż u. Bolszoj pr. 
dochodzi do cmentarza.

Uspenski cm. przy plancie Finlandzkiej dr. ż. 
Urządzony na wzór Preobrażeńskiego.

W ołkowski cm. w Al. N. cyrkule na tak zwa- 
nem Wolkowem polu.

Woskresenski cm. przy Nowodiewiczym mona­
styrze, przy trakcie Moskiewskim, Załóż. 1849 r. 
przeważnie spoczywają tu ciała zamożnych.

Staroobriadców.
G rom ow ski cm. Al. N. cyrkuł przy Ligowce. 

Założony 1834 r. pizez kupca Gromowa.
M ałoochteński cm. na Małej Ochcie przy cm. t. n.
Wcłkowski cm. przy cm. Wołkowa.

Ewang.'Reformowane.

W ołkowski cm. przy cm. t. n. w pobliżu wsi 
Wołkowa.

Fiński cm. w pobliżu Mitrofanjewskiego. Otwar­
ty 1845 r.

O rm iański cm,—Założony 1797 r. w pobliżu 
Smoleńskiego cmentarza.

P irsk i i Tatarski cm. w Al. N- cyrkule.
Ż ydow ski cm. przylega do Wołkows. ewang.- 

reformowanego.

Pałace i gmachy znaczniejsze.

P a ła c  Z im ow y;  Rezydencya Najjaśniejszego P. 
Bud. 1754 r. do 1794 r. Koszta około 3 miljo- 
nów rs. W r. 1837 spalił się—ale wkrótce od­
budowany został. Sale: Piotra W. (Portret Pio­
tra  W. pędzla Amiconi); Gcorgiewska (20 saż. 
dł. i 8 i pół szer.); Herbowa; feldmarszalska 
(portrety Suworowa, Rumiancewa, Poteuikina, 
Kutuzowa, Paskiewicza, Dybicza i innych. Obra­
zy: Witlewalda (epizod z kampanii węgierskiej), 
Horacego Vernet’a (epizod z polskiej kampanii 
1831 r.); Galerja wojskowa (portrety naturalnej 
wielkości: Aleksandra L, Wellingtona, Barkłaja 
de Tolli, Kutuzowa i Bliichera, i 250 portretów 
generałów, którzy czynny udział brali w kam­
panii 1812 r. Chorągiew pułku armii pruskiej) 
Aleksandrowska (portret Al. I i obrazy przed­
stawiające ważniejsze wypadki z Jego panowa­
nia). Sala biała (obrazy Yatteau i Greza); gale- 
rya pompejańska z ogrodem zimowym, sala, 
w której są złożone: korony, berło i t. p. i wie­
le innych.http://rcin.org.pl
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Pałac L etn i (w ogrodzie letnim). Dziś zapo­
mniany zupełnie. Zbud. go Piotr W. 1711 r.—
2 piętra. Pokoi Wiele przedmiotów (meble, 
zeg.ar i t. p.) Piotra W.

Pałac Aniczlowski (róg Newskiego i Fontan­
ki). Bud. 1741—43 r. Obecnie rezydencya Na­
stępcy tronu.

Połać Marmurowy (Nab. W. Newy, przy m. 
Troicl<im). Zbud. 1783 r. Tutaj mieszkał i umarł 
Stanisław August. Obecnie własność W. Ks. Kon­
stantego Mikołajewicza.

Pałac W . K i. M ichała Miholajewicza (w po­
bliżu pałacu Marmurowego). Zbud. 1800 r..

Pałac Taurydzld (w Tawryczewskim ogrodzie) 
Zbud. przez Potemkina i upiększony 1783 r. 
przez Katarzynę II. W r. 1792 r. po śmierci 
Potemkina Katarzyna II  jesienią zwykle tutaj 
mieszkała. Dziś letnią porą, mieszkają, tu wy­
chowanki Smolnego Instytutu.

Pałac W  K s. Mihołaja Mikołajewicza (Błago 
wieszczenskaja pł-d’, przy m. Nikołajewskim). 
Zbud. 1861 r.

Pałac M aryjski (na placu t. n. między Wozn. 
pr. i Nowym p.). Zbud. dla W. Ks. Maryi Mi- 
kołajewnej, gdy wychodziła za mąż za ks. Ma- 
ksymiljana Lejchtenbergskiego. Obecnie własność 
książąt Lejchtenbergskich.

Pałac Michajłowski (na placu t. n.). Zbud. 
1825 r. Obecnie zamieszkuje go W. Ks. Kata 
rzyna Michajłówna.

Pałac W. Ks. W łodzimierza Aleksandrowicza, 
(Dworcowaja Nab. W. Newy). Zbud. 1870 r.

Falac Kamiennoostrcwski (na wys. t. n.). Zbud, 
1755 r. Obecnie własność W. Ks. Katarzyny Mi- 
chajlównej.

Pałac Ełagiński (na wys. t. n.). Zbud, 1817 r.
Pałac Ekaterynhofski. Zbud. 1711 r. Dziś za­

pomniany.
Domek Piotra Wielkiego^ otoczony niewielkim 

ogródkiem nad Newą na Petersb. str. Zbud. przez 
Piotra W. Dwa pokoje.

Zamek Inżeniers/ci. Zbud. 1797 r. Niegdyś 
mieszkał tu Paweł I, Od r. 1819 zamek ten był 
oddany Ministeryum Wojny i obecnie znajduje 
się w niem: Zarząd inżenierów wojskowych, De­
partament iuż., Akademja i Szkoła Inżenierów.

Twierdza Petropawłoioska. Zał. przez Piotra W. 
1703 r.

Arsenał, (Litejnyj pr. na rogu Szpalernej ul.)\ 
Zbud. 1808 r.

A dm ira licya , (Glawnoje Admirałtejstwo), bud. 
1 7 0 4 -1 8  r.

Admiralicya, (Nowoje Admiraltejstwó, przy koń­
cu Anglijskiej Nab.). Zbudowana przez Mikołaja I.

Mennica, (Moiietnyj dwor—w twierdzy Petro- 
pawłowskiej). Zbud. 1716 r. Zwiedzać można; 
we środy od g. 1 do 3 po poł. Bilety bezpłatne 
wydaje kancelarja mennicy.

Więzienia.

Zamek wiązienny (Litewski). Oficerskaja u. 
N. 25, nad kan. Kriukowa.

Więzienie dla aresztantów przesyłanych, (Demi- 
dow p., 6).

Więzienie poprawcze (Wybors. str. nad Ne- 
wą).

Więzienie dla aresztantów jeszcze nie osądzonych. 
(Szpalernaja, 23).

Więzienie } oprawcze dla wojskowych^ (Niżego- 
rodzkaja u., 49).

Więzienie niewypłacalnych dłużników., (w gm. 
Rożdestw. cyrkułu).

Adresy Ministerjów, Głównych zńrządów i w ogóle 

władz rządowych i gospodarczych stolicy.

Rada Państwa, (w gm. Ermitażu—Dworcowaja 
Nab.).

D epartam enty i Kancelarje R ady Państwo: 1) 
Departament praw, 2) Departament spraw cy­
wilnych i duchownych, 3) Departament Ekonomii 
Państwowej, (tamże).

Komitet ministrów^ (tamże).
Kancelarja własna J . C. Mości^ (Ekateryninskij 

kan. 8).
I  wydział, (Inżyniernaja u. w Michajłowskim 

dworcu).
I I  w ydział, (Litejnyj pr. 46).
W ydział opieki nad zakładam i dobroczynnemi 

imienia Cesarzowej Maryi., (Kazanskaja u. dom 
Rady Opiekuńczej).

Komissja do przyjęcia próśb na imi^ N . Pana, 
(Miljonnaja, Nr. 6),

Senat rządzący, (Petrowski plac nad Newą).
Synod rządzący, (tamże).
Kncelarja Ober~ Prokurator a S. Ii. Litejnyj p. 36.
Kollegjum Duchowne Rzymsko-Katolickie, (Fon • 

tanka i04).
Konsystorz prawosł. (Newski pr. 188—104).
Konsystorz Ewangel. (W. Koniuszennaja, 6).
Zarząd kościołów wyz. greg. (Newski pr. 42),
K apitu ła  orderów Cesarsko-rosyjskich i królew­

skich, (Gagarinskaja u. Nr. 6).
Ministerjum Dworu, (w pałacu Zimowym). Kance­

larja (tamże).
Gabinet J . C. M., (Fontanka, 27),
Kantor przydicorny J . C. M., (w gm. pałacu 

Zimowego).
K antor stajen dworskich^ (Koniuszennaja pł-d’, 2).
Z arząd E rm itażu , (Miljonnaja u. gm. Ermitażu).
D yrekcja Cesankich Teatrów, (pl. Aleksand. te a ­

tru, Nr. 8).
kantor Jeg er m aj str ów, (Ekateryn. kan., Nr. 8).
Kantor budowlany, (Dworcowaja Nab,).
Ministerjum Udziałów, (Litejnyj pr., Nr. 39). De­

partam ent udziałów (tamże).
Ministerjum Spraw Zagranicznych, (plac Dworco­

wy), Kancelarja (tamże).
Ministerjum Wojenne, (plac Isaakijewskij). Kan­

celarja (tamże).
Sziab głóiony, (Dworcowaja pł., Nr. 4).
W ydział Woj. topograficzny Sztabu Głównego, 

(tamże).
Z arząd  główny artyleryjski, Litejnyj pr., 3.
Zarząd główny Inżenierów wojs.^ W. Sadowaja, 

Inżeniernyj Zamek.
Zarząd główny Intendentury^ (w gm. Ministerjum 

Wojny).http://rcin.org.pl
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Z a rzą d  gUu-rńj zokL  nauk. uojsTcoicych^ (Wys. 
W'asil. Kadeckaja 1. N. 3—5).

Z a rzą d 'g łó w n y  Sądów  icojennych^ (Mojka, 94 
u m. Pociełujewa).

Z ą rzą d  główny sądów wojsjc morskich^ (gm. 
Admir.).

Z a rzą d  głóicny w oj.-lekarski (W. Morska, 3).
Z a rzą d  kom endanta m iasta, (W. Sadowaja, N. 3).
Z a rzą d  generalnego Inspektora kaw aleryi (Błago- 

wieszczeńska, 6).
Z arząd  wojsk nieregularnych, (Ertelew p. 9).
G łów ny S ą d  wojenny, (Mojka, 94).
S ąd wojenny okręgowy, (W. Morska, gm. Lejb. 

gw. konnego pułku).
Ministerjum Morskie, (w gm. Admiralicyi) i kan- 

celarja (tamże).
Z a rzą d  głów ny Sztab-dokiora flo ty , (w gm. Admi­

ralicyi).
K om endant Petersburskiego portu .
Główny sąd wojenno-morski, (gm. Admiralicyi).
S ą d  okręgowy wojenm-mor<tki, plac Nikoły Mor 

skiego na rogu Ekaterynhofs. pr..
Ministerjum Spraw Wewnętrznych, (Fontanka, 

przy m. Czernyszewa). Kancelarja. Ministra (W. 
Morska w d. Pocztamtu). Depart. Spraw ogól­
nych (w gm. Ministerjum). Depart. Policyi Wy­
konawczej (tamże). Gospodarczy, Lekarski, Rada 
statystyczna przy Ministerjum Spraw W ewnętrp 
nych. Wydział Ziemski Ministerjum. Komissja 
czasowa do Spraw włościańskich Królestwa Pols..

Z a rzą d  g łó w n y p ra sso w y , (Teatralnaja u. N. 3).
K o m ite t cen zu ry, (Teatralnaja, 3).
K om ite t cenzury zagran iczn ej, (Obuchcwskij 

pr. N. 7).
D ep a rta m en t w yzn ań  zam iejscow ych , (Charła- 

mow m. N. 115).
Ministerjum Oświecenia Publicznego, (Czernyszew 

p. N. 9). Departament ministr. Ośw. Publiczn., 
(tamże).

Z a rzą d  okręgu naukowego P etersburskiego, 
gm. Uniwersytetu).

Ministerjum finansów, (plac Dworcowy i Mojka 
przy m. Piewczeskim).

K a ssa  głów na, (Litejnyj pr. N. 20).
K a ssa  guhernialna, (Mała Mieszczanskaja u. 13).
Izba  obrachunkowa, (Mojka, 72).
Izba  kassow a, (Ekateryn, kan., 15).
K om ora, (Wys. Wasil., Nab. W. Newy, 1).
O d d z ia ł lą d o w y kom ory, (przy pr. Ekateryn- 

hofskim w pobliżu Narwskich tryumfalnych wrót).
Ministerjum poczt i telegrafów, (w gm. Pocz­

tamtu).
Misterium Dóbr Państwa, (W. Morska, 44—46).
Ministerjum Kom. lądowych i wodnych, (Fontan- 

ka, 97—99).
Ministerjum Sprawiedliwości, (M. Sadowaja, 1).
Kontrola Państwa, (Mojka, Sinij m. 74).
Zarząd główny państw, stadnin koni, (Konnoza- 

wodstwa), (Nadeżdinskaja u. N. 13).
Rada Opiekuńcza zakładów Ces. Maryi, (Kazan­

skaja u. d. wł.).
Komitet KaukazkI, (Szpalernaja u., 6).
K a n ce la r ja  tegoż kom itetu , (Mojka, 9).
Sekretarjat stanu W. Księstwa Finlandzkiego, (Ni- 

kolskaja u., 5 —8).

Komitety specjalne przy Ministerjach i Głównych 
zarządach Państwa.

K om ite t W ojenno - N au kow y, (gm. Główn. 
Sztabu, N. 4, Dworcowaja pł.).

K o m ite t g łów n y w ojen no-kodyjikacyjny, (gm. 
M. Wojny, Isaakiewskaja pł.).

K o m ite t g łów n y do u rzą d zen ia  i  kszta łcen ia  
a rm ii, (gm. M. Wojny).

K o m ite t w ojskow ych szp ita li, (Isaakiewskaja 
pł., N. 2).

K o m ite t w oj.-w ięzienn y, (gm. M. Wojny).
K o m ite t A r ty le r y js k i , (Litejnyj pr., 6).
K o m ite t Techniczny, (gm. M. Wojny).
K om ite t A leksan drow sk i opieki n ad  rannem i, 

(Nadeżdinskaja, 9).
K o m ite t Techniczno-m orski, (w gm. Admira­

licyi).
K o m ite t Z ak ładów  nauk. m a ry n a rk i, (gm. 

Admiralicyi).
K o m ite t G órn iczy  uczony, (gm. Min. Finans.).
K o m ite t O piek i n ad  zasłuźonem i u rzędn ikam i 

cyw il, p r zy  I . W ydz. Wł. J. C. M. Kancelaryi, 
(Miljonnaja, 6).

K o m ite t zak ładów  naukow ych p r z y  W yd . op ie­
k i n ad  za k ła d a m i Im. Ces. Maryi, (Kazanskaja 
u. w d. Rady Opiekuńczej).

K o m ite t techniczny przy tymże Wydziale, 
(tamże).

K o m ite t techniczno-budowlany, (gm. M. Spraw 
Wew).

K om ite t U czony M in ist. Ośw. P u b litz ., (gm. 
Min. Ośw. Pub.).

WŁADZE MIEJSKIE.

ADMINIST RACYJNO-POLICYJNE

Naczelnik miasta. (Gradonaczalnik) pułkownik 
A. W. Fedorow.

K ancelarya  Gorochowaja u. Nr. 2, na rogu 
placu Admirałtejskiego. Naczelnik miasta przyj­
muje interesantów osobiście codziennie o godzi­
nie 10 i pół rano, z wyjątkiem niedziel i świąt.

R ada  naczelnika m iasta (Sowieszczatelnoje 
prisutstwie.) tamże.

W ydzia ł do spraw  zarzą d u  miasta: tamże.
Kom itet poboru wojskowego; kan.

Nr. 75.
W ydział zagraniczny', (przy m. Charłamowa) 

Nr. 14—121.
W ydział śledczy. (W. Morska 24.)
Kom itet lekarsko-policyjny: (w gm. cyrkułu 

Kazańskiego.)
W ydzia ł techniczny: Starszy technik: pułkow­

nik K. I. Mrowiński (Newski Nr. 4). Technicy:
E. E. Anikin. (W. Dworianskaja, 24;) K. F. An­
derson (Woznesens. pr. 47); N. A. Antipow (w gm. 
Szkoły Morskićj na wyspie Wasil.) Inżynier m e­
chanik podpor. P. I. Sokołow 2-gi (Fontanka- 
159). Inspektor wodociągów i oświecenia gazowe^ 
go\ P. S. Usow (wys. Wasil. 9 linja Nr. 2).

K om issya Sanitarna: Prezes: Naczelnik miasta. 
Inspektorzy okręgowi lekarscy sanitarnćj komis- 
syi: S. S. F .J. Lange (w gm. Admirał); Kazan-
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skoj czaet..—F. P. Oke) (Nowyj p. 2—66). A. A. 
Mejngart. (Woznesecskij pr. 27); H. F. Wuczi- 
chowski (Ekaterynhofskij pr. 3); H. H. Beneze 
(Fontanka 156); I. I. Gribowskij (Podolska u. 
Nr. 1); W. A. Giginbotom (Newski pr. 132); N.
A. Wilczkowski (Basków p, 3): I. A. Erichsen 
(Litejn pr. w Mariioskim szpitalu); K. M. Lin- 
gen Wasil. wysp. w szpitalu Maryi Magdaleny); 
W. W, Szlisser (Ptb. str. szpital Petropawłow­
ski); N. T. Toropow (gm. Wojennego szpitalu).

Inpekcja drvharri, lUngrapj i handlu księgar­
skiego: kancellarya (Mojka Ńr. 9, przy m. Poczt- 
amskim). Starszy inspektor N. W. Nikitin (Ni­
kolski plac, d. 4). Inspektorzy cyrkułowi; W. K. 
fon Mengden. (W. Morskaja, d, 21); N. K. La- 
losz (Pantelejmonskaja u., d. 11); A. F. Prisz- 
ner (Demidow p. d. 5).

W ydzia ł adresow y: (W,Sadowaja w gm. cyr. Sp.)
W ydzia ł pasporiow y: (Adresnajaekspedic.) Ma- 

neżnyj p. Nr. 1.
Z a rzą d  lekarsko-polieyjny: (Woznesenskij pr. 

Nr. 30).
Archiwum ogólne policyjne; (W. Sadowaja.)
W ydzia ł sądowo policyjny:  (Gorochowaja, 2.)
Policja rzeczna'. (Razjezżaja u.. 29 i m. Litej- 

ny nad Newą).
W ydzia ł do spraw  tyczących się spokojności 

i porządku  publicznego: Gorochowaja u. Nr. 2.
Policja przym iastow a .
(Patrz podział Administracyjno-policyjny Pe- 

tfcrsburga).

Zarząd gospodarczy.

Duma miejska'. (Newski pr. d. wl).
Z arząd  dumy miejskiej: (SPb. Gorodskaja upra­

wa.) Newski pr. d. wł. Nr. 31.
Kom issja budowlana m i ejska\ (w gm. Dumy m).
Deputacja i  Policja handlowa: Zarządzający S. 

J .  Grigorjew (Wyb. str. Finlandz. pr. Nr. 8 .)

Jfarządy stanów i rzemieślnicze.

Z arząd  handletcy, (Kupieczeskaja Uprawa) New­
ski pr. Nr. 70.

Z arząd  m ieszczański: (Mieszczanskaja Uprawa) 
Fontanka, 80.

Z arząd  rzem ieśln iczy: (Remeslennaja Uprawa) 
Zagorodnyj pr. na rogu W. Moskiewskiej u. N. 1/3.

Z a rzą d  rzem ieśln iczy zagraniczny: (Inostrai. 
Remesl. Uprawa) Stolarnyj p. Nr. 16.)

M arszalek szlachty Pelerb. gub. Hr. A. A. Bo 
brinskij (Galernaja. d. wł. 58'60).

M arszałek szlach ty Petersb . pow . N. Zefart 
(Mojka. Nr. 77.)

Zarząd ziemski.

Z a rzą d  ziem ski gub. P etersbu rsk ie j. Woźne' 
senskij pr., 6.

Z a rzą d  ziem ski pow. Petersburskiego. ZagO' 
rodnyj pr., 13.

Zarząd Gubcrnjalnv ogólny.

Gubernator S. P etersbu rsk i t. r. J. W. Łut- 
kowskij Ekaterynhofskij Nr. 31).

Z a r z ą d  Gubtrnjalny: (róg Ekaterynhofskiego 
pr. i Nikolskiej u.).

Z a rzą d  lekarski: (Woznesenskij pr., 26).

Akademje i Towarzystwa Naukowe i Sztuk Pięknych.

A kadem ja Nauk: (Was. wys. przy moście Dwor­
cowym) najwyższa instytucja naukowa w Rossyi. 
Ukazem P iotra W. ufundowana d. 28 Stycznia 
1724 r.; otwarta dopiero 1726 r. Obecnie dzieli 
się na trz> wydziały: fizyko-matematyczny, wy­
dział języka i liteiatury ruskiej i historyczno- 
filologiczny. Prezes: hr. P. Liedtke, Wice-pre- 
zes: akademik W. J. Buniakowski. Sekretarz 
dożywotni: K. S. Wiesiołowski. Członków rze­
czywistych 29. Wydawnictwa perjodyczne Aka­
demii: „Bulletin de TAc. Imp. des sc. de St. 
Petersbourg”, „Mélangés tirés du Bulletin”, 
„Memoires de TAc. Imp. des sc. de StP .”, „Za­
piski Imperators. Ak. Nauk”, „Letopisi Gławnoj 
Fizicz. Obserwatoryi”, „Sbornik Statej czitan- 
nych w otdiel. rus. jaz. i słow. Imp. Ak. Nauk”. 
(Patrz Muzea i Obserwatorje).

Ahadem.ja Sztuk Pięknych: (Wys. Wasil. w po­
bliżu m. Mikołajewskiego). Prezes: W. Ks. Wł. 
Aleksandrowicz. Dyrektor: T. I. Jordan. (Patrz 
Muzea, Wystawy i Zakłady nauk. wyższe).

Archeograficzna K om issja  M inisterjum  Ośw. P u ­
bliez. (gm. Ministerjum) założone 1834 r. Zada­
niem komissyi wydawnictwo źródeł do historyi 
Rossyi.

Archeologiczne R uskie T-wo: (przy moście Czer­
nyszewa, w gmachu Gimnazjum 6-go) założone 
1846 r. Prezes: W. Ks. Konstanty Mikołajewicz.

Architektów T-wo: (w gra. Akademii Sztuk Pię­
knych) Posiedzenia co Wtorek.

Chemiczne Éuskie T  ico: (w gm. Uniwers.) Za­
łożone 1867 r. Działa wspólnie z Tow. Fizycz- 
nem. Posiedzenia w Uniwersytecie.

Entomologiczne R uskie T-wo: (w gm. Ministe­
rjum Dóbr Państwa) .Założone 1859 r. Wydaje 
„Trudy Ros. Entom. Obszcz.” Członkami mogą 
być mężczyzni i kobiety. Płaca: 5 rs. rocznie. 
Bliższe informacje udziela sekretarz T-wa w Po- 
niedz. od 7 do 9 wiecz.

Farmaceutyczne T-wo: założone 1816 r. przez 
ak. Scherera.

F ilologiczne T  wo: (w gm. Uniwersytetu) zało­
żone 1869 r.

F ilologii i  P edagogiki klassyeznej T-wo: Oddział 
Petersburski. Zał. 1874.

Fizyczne T-wo (w gm. Uniw.) założone 1872 r. 
Posiedzenia publiczne w audytorjach uniwersy­
teckich.

Froeblowskie T-wo: (gm. Solanyj gorodok) zał. 
1871 r. T-wo urządziło szkołę dla przewodniczek 
ogródków Froeblowskich. Posiedzenia tamże.

Geograficzne T-wo\ (w gm. Ministerjum Oświe­
cenia Publ. przy m. Czernyszewa). Wydziały; 
geografii fizycznej i matematycznej, etnografii i 
statystyki. Filje T-wa: Kaukazka, Sybirska, 
Północno - zachodnia, Południowo - zachodnia i 
Orenburska. Prezes honorowy: W. Ks. Konstan­
ty Mikołajewicz, Posiedzenia publiczne.
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Historyczne Ruskie T-wo: (pałac Aniczkowa) za­
łożone 1866 r. pod protekcją, Cesarzewicza Nas- 
tgpcy tronu. T-wo wydaje „Sbornik Rus. Ist. 
Obszcz.” Dotąd T-wo wydało 24 tomy „Sbor- 
nika”o

Juridicze^koje T-wo: (patrz Prawników T-wo).
Lekarskie Petersbun>kie Stowarzyszenie: (w d. 

Wuicza, róg W. Sadowej i Kokuszkina p. pod N.
18). Stowarzyszenie posiada trzy lecznice (patrz 
Lecznice prywatne).

L ekarzy Praktyków T-wo: (róg W. Sadowej i 
W. Podjaczeskiej u.) w lecznicy Czełowiekolu- 
biwego T-wa.

Lekarzy Ruskich T-wo: (W. Moskowskaja ul. 
Nr. 3). Posiedzenia 1 i 16 każdego miesiąca.

Leśne T-wo: (w gm. Min. Dóbr Państwa). 
Członkowie wnoszą 10 rs. rocznie. T-wo wydaje 
„Lesnoj Żurnał”. Posiedzenia raz na miesiąc, 
w pierwszą Sobotę po pierwszym.

Miłośników Oświaty Duchownej T-wo: (u Czer- 
nysz, m. w gm. gimn. VI). Oddział Petersburski 
założony 1872 r. Prezes i założyciel W. Ks. 
Konst. Mikoł, Posiedzenia w Niedzielę o g. 1 
po południu. Centrum T-wa: w Moskwie w mo­
nasterze Petrowskim.

Mineralogiczne Ces. T-wo: (w gm. Inst. Inż. 
Gór. Wys. Wasil.) założone 1817 r. Posiedzenia 
publiczne. T-wo wydaje: „Zapiski Mineralog. 
Obszcz.”

Muzyczne Rus. Ces. T-wo: (gm. Kunserwator- 
jum, Teatralnaja u.) Założone 1873 r. pod pro­
tekcją W. Ks. Konstantego Mikołajewicza. Czło­
nek załoiiyciel wnosi jednorazowo 8000 rs. lub 
corocznie 300; Członek rzeczywisty 1000 jedno­
razowo lub rocznie 100 rs. Czł.—gość 15 rs. 
rocznie. W Poniedziałki i Piątki w sali kon­
serwatorjum śpiewy. Oprócz tego T-wo zakłada 
szkoły mttzyczne, wydaje prace muzyczne, urzą­
dza koncerty, odczyty, przedstawienia i t. p.

Ogrodnicze Ces. T-wo: Posiedzenia dwa razy 
na miesiąc w Soboty, w sali muzeum morskiego 
w gm. Admiralicyi.

Pedagogiczne T-wo: (w gm. gimn. 2, Kazanska­
ja u. na rogu Demidowskiego p.) Założone 1863 
roku. Posiedzenia co dwa tygodnie w Soboty o 
godz. 8 wiecz. Członkami mogą być osoby płci 
obojga: rocznie 6 rs, nauczyciele wiejscy 3 rs.

Prawników  (Juridiczeskoje) T-wo: Dwa oddzia­
ły: cywilny i juryd. Posiedzenia w sali Zj. St. 
Sędz. Pok. i w Uniwersytecie.

Przyrodników T-wo: (w gm. Uniwersyt.) zało­
żone 1868 r. Trzy sekcje mineralogii, botaniki 
i zoologii. Posiedzenia w Uniwersytecie.

Rozwoju Przemyślu i handlu rus. T-wo: (0*wo 
dla sodejstwia rus. promyszlennosti i torgowli) 
komitet T-wa: W. Koniuszennaja Nr. 17. Człon­
kowie płacą 5 rs. rocznie. Posiedzenia publicz­
ne we Środy lub Piątki.

Rozwoju żeglugi handlowej ruskiej T-wo: (oddział 
Petersburski •— w gm. Admiralicyi) Centrum w 
Moskwie. Założone 1878 r. Posiedzenia co dwa 
tygodnie we Wtorki w sali muzem morskiego.

Techniczne Ruskie T-wo: (w gm. Solanyj goro- 
dok, Fontanka naprzeciw Letniego ogrodu) za­
łożone 1867 r. Cztery wydziały. Posiedzenia

każdego wydziału raz na miesiąc w Sobotę, w 
każdą więc Sobotę posiedzenie innego wydziału. 
Cel T-wa urządzanie wystaw, muzeów, prelekcyj 
publicznych i t. p. Bliższe objaśnienia udziela 
sekretarz T-wa F. -N. Lwów w godzinach ran­
nych w gm. T-wa.

Wolno-Łkonomiczne Cesarskie T-wo: (dom wła­
sny, Zabałkański pr na rogu 4 Roty Izm. puł­
ku). Założone 1795 r. z inicjatywy hr. Orłowa 
i Woroncowa. Prezes honorowy W. Ks. Mikołaj 
Mikołajewicz. T-wo składa się z trzech wydzia­
łów: 1) gospodarczy, 2) mechaniki gospodarczej 
i technologii i 3) statystyczno-ekonomiczny. Do 
tego T-wa należy także Komitet do rozpowszech­
niania umiejętności czytania i pisania (posiedzenia 
publiczne co dwa tygodnie w Poniedziałek). Po­
siedzenia publiczne raz na miesiąc we Czwartki 
i Piątki, trzeciego wydziału w Soboty.

Zachęty Artystów T-wo: (W, Morska, Nr. 40) 
założone 1871 r. Członkowie-zał ożyciele jedno­
razowo wnoszą 1000 r. Członkowie 10 rs. rocz­
nie. T-wo posiada muzeum i stałą wystawę 
obrazów (patrz Muzea i Wystawy) i szkołę ry­
sunkową. Oprócz tego dorocznie T-wo wyznacza 
na nagrody (100—600 rs.) za prace konkursowe.

Obserwatorj:^ Astronomiczne i Meteorologiczne.

Główne Mikołajewskie Obserwatorjum Astrono­
miczne (w Pułkowie, pod Petersburgiem).

Obsencaforjum Astronomiczne Akademii Nauk 
(Wys. Was. Nab. W. Newy Nr. 3).

Obserwatorjum. Meteorologiczne: (Wys. Was. W. 
Newa, na rogu 23 linii).

Obserwatorjum Meteorologiczne: (yv Pawłowsku)

Wystawy obrazów i dzieł sztuki.

Ermitaż: (Miljonnaja ul. przy pałacu Zimowym). 
Założony przez Katarzynę II w 1765 r. Począt­
kowo zebrano tutaj wszystkie celniejsze dzieła 
Situki rozrzucone po pałacach cesarskich, a zbie­
rane niegdyś bardzo skrzętnie przez Piotra W. 
Były to po większej części dzieła szkoły F la­
mandzkiej i Holenderskiej. Później, a głównie 
za panowania Aleksandra I i Mikołaja I Ermi­
taż wzbogacony został nadzwyczaj cennemi dzie­
łami sztuki. Za panowania Aleks. I nabyto 67 
obrazów szkoły hiszpańskiej od bankiera Kuz- 
welta w Amsterdamie, 88 przepysznych obrazów 
z galeryi ces. Józefiny w Malmaison i 4 mar­
murowe posągi dłuta Canowy. Cesarz Mikołaj I 
kazał wybudować pr/epyszny gmach (teraźniej­
szy Ermitaż), który ukończono 1850 r. Obecnie 
Ermitaż posiada: 1633 obrazy, rzeźby starożytne 
Canowy i Thorwaldsena, zbiory numizmatów, 
kamei, rysunków (1200). Przy Ermitażu znajduje 
się Galerja Piotra W. w której zgromadzono 
wszystko co po tym cesarzu zostało.

Szkoły: Wioska Leonardo da Vinci, Sebastjan® 
di Luciano, Michał Anioł, Rafael, Francesco 
Rijbolini, Qiovanni Pedrini, Ticiano Vecellio, 
Giuseppe Cesari, Lavinia Fontana, Caracci, Gui 
do Re ni, Salvatore Rosa, Casanova i wielu in­
nych).
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Hisepańska: Murillo, Velaskez i inni.
Flamandzka, niemiecka i holenderska: Haos Hol­

bein, Jakobs, Straucb, Rottenhammer, Brejgiel, 
Rubens, Van Dyck, Teniers starszy i młodszy, 
Wuwerraann, Pothers, Ruysdal, Denrier i t. d.

Angielska: Reynolds, Johns i t. d.
Francuzka: Clodt Joseph Vernet, Yatteau i t. d.
Ruska: Matwiejew, (1702 — 1730) Łosenko, 

Ugriuraow, Borowikowski, Iwanow, Wenecjanow^ 
Egorow, Briullow, Bruni, Neff, Orłowski (1777 — 
1832) Ajwazowski, Bogoliubow i inni.

Całe dolne piętro zajmują starożytne rzeźby, 
zbiory numizmatów, wykopaliska i t. p. Ermitaż 
otwarty dla publiczności: codziennie z wyjątliiem 
Piątków i świąt Bożego Narodzenia i Wielkiej 
Nocy od Lutego do Lipca od g. 10 rano do 4 
po poł. Od Września ziś do Lutego od g. 10 
rano do 3 po południu. Przez Lipiec i Sierpień— 
zamknięty.

Galerję Piotra W. zwiedzać można za oddziel- 
nemi biletami, które wydaje Kancelarja Ermitażu 
codziennie (z wyjątkiem Niedziel i świąt) od g.
11 rano do 1 po poł. Do galeryi Piotra jedno­
cześnie wpuszcza się tyllio 20 osób.

Akademja Sztuk Fiąknych: (wys. Wasil.) W sali 
Akademii urządzaną bywa doroczna wystawa 
obrazów i rzeźb (zwykle przed Wielkanocą na 
Wiosnę). Cena wejścia 30 kop., we Czwartki 
1 rs. — Wystawa prac konkursowych uczniów 
Akademii (zwykle jesienią).

Towarzystwo Zachęty Artystów: (W. Morska, Nr. 
40) stała wystawa obrazów (przy niej sprzedaż 
obrazów). Cena wejścia 20 kop. Otwarta co­
dziennie z wyjątkiem Poniedziałków od g. 1 do
5 po południu.

Biblioteki.

Cesarska Fubliczna Biblioteka: (róg Newskiego 
pr. i W. Sadowej u.) Wejście od strony Skweru 
Aleksandrowskiego. Gmach biblioteki ozdobiony 
posągami mędrców greckich i kolumnami w sty­
lu doryckim. Zaczęto go budować przy Kata­
rzynie IL Skończono 1812 r. Fundament biblio­
teki stanowi księgozbiór Załuskich, później 
Rzplitej Polskiej z rozkazu Katarzyny II  w r. 
1795 pzewieziony do Petersburga (262,640 to­
mów i 24754 rysunków). Stopniowo biblioteka 
wzbogacała się zbiorami: Dubrowskiego, hrabiego 
Suchtelena, Tołstoja, Pogodina i innych. Książki 
drukowane w Rossyi na mocy rozporządzenia 
Komitetu Cenzury i w pewnej oznaczonej ilości 
egzemplarzy wydawcy obowiązani są dostarczać 
do biblioteki. Na kupno zagranicznych wydań 
rząd wyznacza znaczną summę. Wszystkich sal 
w bibliotece 31. Najbardziej ciekawe: Łarinska, 
nosząca miano od imienia kupca Łarina, który 
ją  ufundował. Sala barona Korfa (dyr. bibl.) 
w której ten ostatni zebrał wszystkie Russica. 
Sala Inkunabuł, zbudowana w stylu średnich wie­
ków. Tutaj zebrano wszystkie pierwsze druki.

Zbiory biblioteki dzielą się; 1) Rękopisy rus­
kie; 2) Muzyka kościelna ruska; 3) Autografów 
ruskich; 4) Rękopisy obce; 5) Autografy obce;
6) Autografy muzyki obcej; 7) Rękopisy hebraj-j

skie; 8) wschodnie; 9) bizantyjskie; 10) Wzory 
druków we wszystkich językach; 11) Wzory wszy­
stkich sposobów rycia na miedzi i na stali; 12) 
Wszystkie portrety P iotra W. (około 400 egzem­
plarzy). Oprócz tego biblioteka posiada: posąg 
marmurowy Woltera, dłuta Houdona (1781 r.) 
portret Katarzyny II Lewickiego. Autografy 
(około 800) znakomitych ludzi: carów, dowódz- 
ców, uczonych, poetów i t. p. wszelkich narodo­
wości; książka do nabożeństwa Maryi Stuart, 
którą miała w ręku gdy ją tracono. Zbiór Bi- 
blij we wszystkich językach (300 egz.), między 
któremi zasługuje na uwagę Biblija Mazariniego 
(druk Guttenberga) 1450 — 55; Teka Woltera 
z rękopismami jego; Ewangelja z XII w.; ta­
bliczka szyfrowa, na której Derżawin w wigilję 
śmierci ostatnie wiersze napisał; rękopisy J. J. 
Russa; Koran Mahometa, który jak niesie poda­
nie ten ostatni poświęcił swej córce Fatymie; 
znaczny zbiór listów oryginalnych Katarzyny Me- 
dicis, Henryka IV, Ludwika XIV, Maryi Stuart, 
Richelieu, Mazariniego, Sully, Colberta, Bossueta, 
Filipa Hiszpańskiego i t. p. Biblioteka otwarta 
dla publiczności. W sali do czytania mają prawo 
czytać wszyscy bez wyjątku; w oddziale rękopi­
sów ci tylko, którzy otrzymają zezwolenie dyrek­
tora. Biblioteka zamknięta: od 25 Grudnia do 1 
Stycznia, w ciągu Wielliiego Tygodnia i przez 
trzy pierwsze dni Wielsanocy. Zresztą w dni 
powszednie otwarta od godziny 10 rano do 9 
wieczorem, w Niedziele i święta galowe od 12 
w poł. do 3 po poł. (od 1 Października do 1 L u­
tego) i do 4 po poł. (od 1 Lutego do 1 Październi­
ka). Oddział rękopisów otwarty codziennie (z wy­
jątkiem Niedziel) od 10 rano do 3 po poł.

Biblioteka Cesarskiej Akademii Nauk: (w gmachu 
Akademii, na wys. Wasilewskiej w blizkości m. 
Dworcowego) założona 1726 r. głównie przez 
sprowadzenie z Patriarszej Moskiewskiej biblio­
teki 2509 tomów. Później nabywano zbiory Brius- 
sa, Viniusa, Szafirowa, Radziwiłła i innych. Rę- 
kopisma Keplera tutaj się znajdują. Biblioteka 
ta posiada około 13,000 rękopisów. Otwarta co­
dziennie od g. 11 rano do 3 po poł. Książki 
wydaje bez żadnych formalności. Głównie filozo- 
fja i matematyka.

Biblioteka I I  W ydziału W lasm j J , C. M .  ̂K a n ­
celaryi: (Litejnyj pr. naprzeciw Simeonowskiego 
p.). Książki i wydawnictwa perjodyczne treści 
kameralnej i prawnej. Otwarta we Wtorki, Śro­
dy, Czwartki i Soboty od g. 11 rano do 3 po 
poł. Książki wydaje bez żadnych formalności.

Biblioteka pedagogiczna: (w gmachu t. z. So­
lanyj gorodok, Fontanka vis à-vis Letniego Sa­
du). Otwarta od g. 10 rano do 3 po południu. 
W Niedzielę do 4-ej.

Biblioteka Ces. Wolno - Ekonomicznego T-wa: 
(w gmachu T-wa, Zabałkański pr., na rogu 4-ej 
Roty Izm. p.). Otwarta w Poniedziałki, Środy 
i Piątki od 11 rano do 3 po poł.

Biblioteka Akademii Sztuk Fięknych; (w gmachu 
Akademii Szt. Pięknych, wys. Wasil. nad Newą 
w pobliżu m. MiKołajewskiego). Posiada wiele 
cennych dzieł traktujących o sztuce. Otwarta, 
codziennie.
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B iblioteka kofm rw atorjum  m w ycznego: (Teatral­
na u.). Urzędownie zamknięta dla publiczności, 
można jednak czytać książki w bibliotece co­
dziennie.

B iblio teka Głównego Sztabu: (nad Newą, przy 
m. Mikołajewskim). Otwarta dla wojskowych i 
uczonych.

B iblioteka ogrodu botanicznego: (patrz — Ogród 
botaniczny).

B iblio teka  Instytutu In żyn ierów  Górniczych: przy 
Muzeum t. Instytutu.

Muzea.

M uzea A kadem ii Sztuk Pięknych: 1) Malarstwa 
(otwarty dla zwiedzających codziennie z wyjąt­
kiem Poniedzałków). 2) Rzeźby (otwarty dla 
zwiedzających tylko we Wtorki). 3) Starożytnej 
ruskiej sztuki (otwarty dla zwiedz, wyłącznie 
w każdą Sobotg: w Styczniu i w Lutym od g. 
10 rano do 3 po poł., w Piiździorniku, Listopa­
dzie i Grudniu od g. 10 do 2Va po poh zresztą 
od 9 do 4 g. po południu). Wszystkie powyższe 
muzea dla życzących korzystać z ich zbiorów 
w celach naukowych otwarte (z wyjątkiem Po­
niedziałków) przez cały rok. Oprócz tego zam­
knięte przez trzy pierwsze dni świąt Bożego 
Narodzenia, w dzień Nowego Roku i od Wiel­
kiego Czwartku do Wtorku po świętach Wielka­
nocy włącznie.

M uzeum artystyczno-przem yslowe T-wa zachęty 
artystów: (W. Morska w domu T-wa, Nr. 40). 
Założone przed paru laty, muzeum to posiada 
bardzo bogaty zbiór przedmiotów ułożonych w 
historycznym porządku, rozwoju sztuki. Otwarte 
dla publiczności od g. 1 do 5 po poł. codziennie 
z wyjątkiem Poniedziałków. Cena wejścia: 25 kop.

M uzea Ces. A kadem ii N a u k :  (w gmachu Akade 
mii): 1) Gabinet zoologiczny: posiada wiele cennych 
egzemplarzy ustawionych w 14 wielkich salach 
według systematu Guviera. 2) Gabinet M inera­
logiczny: założony przez Piotra W. 3) Gabinet. 
Anatom iczny (w dolnej sali) nie wielki, ale cieka­
wy. Posiada wiele preparatów z gipsu i wosku. 
Trzy powyższe gabinety otwarte dla publiczności 
w każdy Poniedziałek bez wyjątku od g. 11 ra ­
no do 3 po poł. 4) Gabinet Etnograficzny. 5) 
Gabinet B otam czny: zbiór jego dochodzi do 50,000 
egz. 6) Muzeum Egipskie: bardzo cenne. 7) 
Miinz-kabinet: kollekcje monet i medali greckich, 
rzymskich, szwedzkich i innych.

M uzeum  A zjatyckie  (w gmachu Akademii Nauk) 
bogaty zbiór rękopisów arabskich, perskich, 
chińskich, tureckich, japońskich i t. p. Monety, 
utwory malarstwa chińskiego, wyroby ludów 
wschodnich. Otwarty codziennie od g. 10 do 12 ra­
no, z wyjątkiem Sobót, Niedziel i dni świątecznych.

M uzea Ces. A kadem ii A ledyko-Chirurgicznej (w 
gmachu Akademii—Wyb. str.). 1) Gabinet p rzy  
katedrze anatom ii praktycznej (założony przez pro­
fesora Grubera). Prawie wszystkie okazy przez 
niego preparowane. Życzący zwiedzić ten gabi­
net winni prosić o pozwolenie prof. Grubera. 
Otwarty codziennie. 2) Gabinet anatom ii patolo­
gicznej: założony przez Pirogowa, dopełniany sta­

raniem prof. mińskiego i Rudniewa. 2000 p re­
paratów. Za zezwoleniem właściwej władzy zwie­
dzać go można codziennie w godzinach wykłado­
wych. 3) Gabinet chirurgiczny: (w gmachu szpi­
tala klinicznego) bardzo bogaty. Ufundowany 
1863 r. przez prof. Zabłockiego-Desiatowskiogo. 
ProL Bujalski i Karpiński ofiarowali dwie kolek­
cje: pierwszy kolekcję środków chirurgicznych 
od czasów cesarzowej Elżbiety do dni naszych, 
drugi—kollekcję bandaży. Ogółem około 7000 
okazów. Otwarty dla publiczności, ale ponieważ 
niema specjalnie w tym celu wyznaczonych go­
dzin, należy więc zwracać się do zarządzającego 
gabinetem.

M uzeum mineralogiczne Instytutu Inżenierów  gór­
niczych: (w gm. Instytutu, wys. Wasil. nad Newą) 
bardzo bogate. Pod gmachem Instytutu urządzo­
ne są sztuczne kopalnie. W muzeum oprócz 
ogromnego zbioru minerałów—kollekcja maszyn. 
Otwarty codziennie od g. 10 do 2 po poł, z wy­
jątkiem Niedziel.

M uzeum Instytutu Inżenierów komunikacyi: (w 
gmachu Instytutu, Obuchowskij pr. Nr. 9) składa 
się z 6 gabinetów: gabinet modeli, instrumentów, 
fizyczny, geodezyczny, mineralogiczny i materja- 
łów budowlanych. Otwarty dla publiczności od 
Maja do Września włącznie, w każdą Niedzielę 
od g. 10 rano do 3 po poł.

M uzeum  gospodarcze M inisterjum D óbr i'aństwa: 
(w gmachu Solanyj gorodok, Fontanka, naprze­
ciw Letniego Sadu) maszyny, modele, kollekcje 
roślin i owoców. Otwarty codziennie.

Muzeum T-w a Leśnego (Mojka, w gm. Minist. 
Dóbr Państwa) założony 1872 r. Otwarty co­
dziennie w godzinach biurowych.

M uzeum nauk stosowanych: (w gm. Solanyj go­
rodok) składa się z trzech działów: 1) Technicz­
ny. 2) Pedagogiczny i 3) Artystyczno-przemysłowy. 
Otwarty codziennie (z wyjątkiem świąt Bożego 
Narodzenia i Wielkiejnocy) od g. 11 rano do 3 
po poł.

Muzeum morskie: (w gm. Admiralicyi) modele, 
przyrządy i mapy. Otwarte we Wtorki, Czwart­
ki i Niedziele od g. 11 rano do 3 po poł.

M uzeum zarządu  Intm dentury: (w gm. t. zarzą­
du, Ekaterynhofski pr. Nr. 39). Znaczny zbiór 
wzorów mundurów współczesnych wszystkich 
armii europejskich. Oprócz tego dział historycz­
ny i rysunków bardzo bogaty. Otwarty codzien­
nie od 10 rano do 3 po południu.

M uzeum komory celnej portowej: (w gm. Starego 
Gościn. Dworu wys. Wasil. w pobliżu komory). 
Otwarty 1874 r. Wzory i próbki wszystkich to­
warów. Otwarty dla publiczności codziennie od 
g. 12 do 4 po poł. w Niedziele zaś od 2 do 5 
po poł. Cena wejścia: w Niedziele 10 kop., we 
Czwartek 1 rs., w inne dni 20 kop.

M uzeum Technologicznego Instytutu: (w gm. In ­
stytutu, na rogu Zagorodnego i Zabałkańskiego 
prosp.). Maszyny i narzędzia. Modele i materjały 
budowlane i wytwory chemiczne. Otwarty co­
dziennie od g. 10 rano do 3 po poł.

M uzeum m odeli, przyrządów  i narzędzi gospodar­
czych i  maszyn Ces. WoL-Ekon. T-ica. Otwarty 
we Środy i Soboty od g. 10 r. do 2 po poł.http://rcin.org.pl
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S Ą D Y .

Atrybucje Sędziów Pokoju i sprawy które rozstrzygają.

Sędzia Pokoju rozsądza sprawy: 1) Poszuki­
wania sądowe a) na mocy osobistych zobowiązań 
i umów na summę nie przewyższającą 500 rs. 
albo jeśli w chwili rozpoczęcia poszukiwania są­
dowego summa określić się nie daje dokładnie; 
b) w sprawie osobistej zniewagi i obrazy; c) 
w sprawie przywrócenia własności nieprawnie 
zajętej lub zabranej prawemu właścicielowi, je ­
śli od tego czasa nie upłynęło jeszcze sześciu 
miesięcy; d) w sprawie osobistego udziału we 
własności jeśli od czasu pogwałcenia prawa nie 
przeszło roku. Sędzia Pokoju ma prawo rozstrzy­
gać wszelliie prywatne spory i poszukiwania są­
dowe, jeśli obiedwie strony proszą go o rozstrzy­
gnięcie sprawy podług sumienia. W ostatnim 
wyrok Sędziego ostateczny 1 apelować od niego 
do wyższych instancyi nie wolno.

Oprócz tego sądowi Sędziów Pokoju podle­
gają: ochrona majątków sukcessyjnych i wezwa­
nie sukcessorów; zatwierdzanie praw własności 
i podział majątków sukcessyjnych pomiędzy suk­
cessorów, ale w tym tylko wypadliu, jeśli war­
tość majątku nie przewyższa summy 500 rs.

Prośby: na papierze zwyczajnym (mogą być i 
ustne) podawać należy do tego Sędziego Pokoju, 
w którego rewirze zamieszkuje pozwany.

Wyrok Sędziego Pokoju zapada bezapelacyjnie 
w sprawach majątkowych i pieniężnych, których 
summa nie przewyższa 30 rs. W tym wypadku 
może być podana prośba o kasację wyroku. 
Prośba taka podaje się do Zjazdu Sądu Pokoju 
z dołączeniem kopii wyroku wydanego przez Sę­
dziego Pokoju. Termin miesięczny od chwili 
ogłoszenia pozwanemu wyroku. W sprawach zaś 
przewyższających tę cyfrę na wyraźną prośbę po­
woda tylko wtedy Sędzia Pokoju wydaje nakaz 
ekzekucyjny (ispołnitelnyj list) jeśli termin apel- 
lacyi dla tego ostatniego już minął, albo li też, 
jeśli w skutek prośby powoda Sędzia Pokoju 
dozwoli egzekwować wyrok przed tym terminem. 
W sprawach przewyższających summę 30 rs. 
lub niedających się dokładnie określić dozwala 
się apellować do Zjazdu Sędziów Pokoju. Skar­
ga drogą apellacyi podaje się w dwóch egzem­
plarzach temu Sędziemu Pokoju, który sprawę 
rozstrzygał. Termin miesięczny od chwili ogło­
szenia pozwanemu wyroku.

razie niestawienia się pozwanego na termin 
(•znaczony Sędzia Pokoju sprawę zaocznie roz­
strzyga; w razie zaś niestawienia się powoda 
sprawa upada. Powód wszakże ma prawo na 
nowo sprawę rozpocząć przez podanie nowej 
prośby.

Kopja zaocznie wydanego wyroku drogą urzę­
dową przesyła się pozwanemu, który w przeciągu 
dwóch tygodni od dnia wręczenia mu kopii wy­
roku ma prawo prosić o powtórne rozpatrzenie 
i osądzenie sprawy. W razie niestawienia się j 
pozwanego na termin powtórnie mającej się roz-1 
strzygąc sprawy i na prośbę powoda S. P. wy-|

daje zaoczny wyrok po raz drugi, na który 
pozwany apelować może do wyższej instancyi.

Na prośbę powoda we względzie ubezpieczenia 
poszukiwań jego S. P. wydaje nakaz (ispołnitel­
nyj list) o przyaresztowaniu majątku i kapitału 
pozwanego przed rozstrzygnięciem sprawy w ta ­
kim tylko wypadku jeżeli na mocy przedstawio­
nych przez powoda danych i dowodów uzna po­
szukiwanie jego za słuszne.

Wyrok Sędziego Pokoju na mocy nakazu egze­
kucyjnego może być w tej chwili ekzekwowany 
przez członków miejscowej władzy policyjnej 
w tych miejscowościach gdzie niema komorników, 
a tam gdzie są ci ostatni za ich pośrednictwem. 
Wszelkie skargi odnoszące się do wykonania wy­
roku rozpatruje S. P., w którego rewirze wyrok 
był egzekwowany.

Skargi incydentalne (czastnyja żałoby) na roz­
porządzenia Sędziego Pokoju podawać należy ra ­
zem z apełłacją. Skargi zaś na opieszałość w 
prowadzeniu sprawy i wykonaniu wyroku, na 
odmowę w przyjęciu prośby o poszukiwanie są­
dowe, apellacyi i odezwy; dalej zażalenia na 
rozporządzenia w kwestjach zabezpieczenia po­
szukiwania lub wykonania wyroku przed term i­
nem—należy podawać oddzielnie i w pierwszych 
czterech wypadkach do Zjazdu S. P.—a w dwóch 
ostatnich do Sędziego Pokoju. Termin podania 
skargi incydentalnej siedmiodniowy od chwili 
zapadnięcia i wręczenia lub ogłoszenia wyroku 
pozwanemu. Wyjątek stanowią tylko skargi na 
opieszałość w prowadzeniu sprawy.

2) Ze spraw kryminalnych następujące roz­
strzygają Sędziowie Pokoju: a) wykroczenia prze­
ciw administracyjnym władzom (art. 29 — 34 
Ustawy o nakazanjach nałagajemych mirowymi 
sudjami); b) zakłócenie spokojności i porządku 
publicznego (art. 37 i 51); c) wykroczenia prze­
ciwko przyzwoitości w czasie nabożeństwa (art. 
35 i 36); d) przeciwko urządzeniom społecznym 
(art. 52—57); e) o pogwałceniu przepisów pas- 
portowych (art, 58 — 64), budowlanych i odno­
szących się do kommunikacyi lądowych i wod­
nych (art. 65 — 87), ogniowych (art. 88 — 98), 
pocztowych i telegraficznych (art, 99—101); f) 
wykroczenia przeciwko hygjenie i zdrowiu pu­
blicznemu (art. 102—116) i przeciwko osobiste­
mu bezpieczeństwu (art. 117 — 129); g) o obra­
zach honoru, odgróżkach i gwałcie (art. 130 — 
142); h) przestępstwa przeciwko prawom rodziny 
(art. 145—153); k) o kradzieży i niszczeniu lasu 
(art. 154—167); 1) o kradzieży bez dobijania się, 
wyłamania drzwi, skruszenia pieczęci i t. p. (bez 
wzłoma) (art. 169—172); m) oszustwo, złodziej­
stwo i zagrabienie cudzej własności (art. 173—
180) i n) o wykroczeniach przeciwko rozporzą­
dzeniom rządowych zarządów (ustawy kazennych 
uprawleaij) jak również przeciwko ustanowionym 
podatkom i przepisom handlowym, za które ko­
deks karny (Ułożenje o nakazanjach) naznacza, 
naganę (wygowor i wnuszenje), uwagi (zamiecza- 
nja), karę pieniężną nie przenoszącą 300 rsr.http://rcin.org.pl
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areszt najwyżej trzechmiesięczny, zamknięcie w 
więzieniu najwyżej na rok jeden.

W wypadku gdy za wykroczenie kodeks naz­
nacza karę aresztu lub mniejszą obwinieni mogą 
przysyłać do sądu swoich pełnomocników, jeśli 
Sędzia Pokoju nie żądał wyraźnie osobistego ich 
stawienia się. W razie zaś niestawienia się oso­
bistego lub nie przysłania pełnomocnika Sędzia 
Pokoju sprawę zaocznie rozstrzyga i wyrok fe­
ruje, którego kopja winna być doręczoną obwi­
nionemu. Temu zaś ostatniemu przysługuje pra­
wo żądania nowego rozbioru sprawy w przeciągu 
dwóch tygodni od czasu doręczenia mu wyroku. 
Jeśli zaś obwiniony na powtórny rozbiór sprawy 
nie stawi się to wyrok otrzymuje moc obowiązu­
jącą i oprócz tego obwiniony winien ponieść ka­
rę pieniężną w ilości nie przewyższającej 25 rs.

Wyrok Sędziego Pokoju uważany być winien 
za ostateczny i bezapelacyjnie zapadły w tych 
wypadkach gdy jako kara naznacza się: nagana, 
kara pieniężna nie przewyższająca 15 rs., trzy­
dniowy areszt, a wynagrodzenie strat poniesio­
nych przez powoda nie przewyższa 30 rs.—Od 
wszystkich innych wyroków obwiniony ma prawo 
apellować do wyższej instancyi. Niezadowolenie 
z wyroku winno być podane w przeciągu doby 
Skargi kasacyjne na bezapelacyjne wyroki i ape 
lacje od wyroków ustnych lub piśmiennych adre 
sować należy do Zjazdu Sędziów Pokoju a do 
ręczyć Sędziemu Pokoju, który sprawę rozstrzy 
gał. Osoby prywatne winiie to uczynić w prze 
ciągu dwóch tygodni od chwili ogłoszenia wyroku, 
a urzędy od dnia otrzymania kopii wyroku. Po­
licja zaś podaje skargi na imię towarzysza pro­
kuratora, który stosownie do uznania może spra­
wę umorzyć lub działać dalej w myśl podanej 
skargi.

Skargi incydentalne tylko w następujących wy­
padkach mogą mieć miejsce: 1) gdy Sędzia Po­
koju sprawę opieszale prowadzi i przewleka, 2) 
gdy odmawia przyjęcia opozycyi i 3) gdy 
obwinionego przyaresztować nakazuje. W pierw­
szych dwóch wypadkach skargi podawać należy 
do Zjazdu Sędziów Pokoju, w ostatnim zaś Sę­
dziemu Pokoju. Termin na 2 i 3 naznacza się 
siedmiodniowy od chwili wykonania oskarżonej 
czynności.

Rewiry Sędziów Pokoju St. Petersburga.

I. Od mostu Praczesznego wzdłuż Newy do 
Dworcowego mostu (z włączeniem Dworco­
wego i Troickiego mostu) plac Dworcowy 
do Newskiego pr., lewa strona tegoż do 
Policyjnego mostu z tymże, wzdłuż Mojki 
do zaułka Demidowa, wzdłuż tegoż do Eka- 
teryninskiego kanału, wzdłuż tego ostatnie­
go do Mojki, Wzdłuż tejże do Fontanki, po 
Fontance do mostu Praczesznego.

II. Od mostu Dworcowego wzdłuż Newy aż do 
ujścia Mojki, (z włączeniem mostu Mikoła­
jewskiego), wzdłuż Mojki przeciw wodzić 
do Woznesienskiego prospektu, dalćj do uli­
cy Kazańskiój, wzdłuż tejże do zaułku De­
midowa, wzdłuż tego zaułku do Mojki i da-

Ićj do Policyjnego mostn, po Newskim 
prospekcie do placu Dworcowego i mostu 
tegoż nazwiska.

III. Część tak  zwana Wjborskiéj strony między 
Wielką Newą, Niźegorodzką ulicą; granica 
tego rewiru przecina linją finlandzkiéj d. ż. 
i pole Kulikowskie, do Polustrowskiego 
prospektu i wzdłuż granicy miasta. Należą 
do tego rewiru: cmentarz dla cholerycznych, 
Wielka i Mała Ochty.

IV. Od Sinego mostu wzdłuż Mojki do kanału 
Kriukowa, wzdłuż tegoż do Ekateryninskie- 
go kanału, daléj do zaułku Demidowa, po 
Kazańskićj ulicy i Woznesenskim prosp. 
do Sinego mostu

V. Pomiędzy Wielką Newą, Mojką (z włącze­
niem mostów na téj ostatniéj) kanałem 
Kriukowa, Ekateryninskim i Fontanką. Ga­
lerna wyspa należy do tego rewiru.

VI. Pomiędzy kanałem Ekateryninskim i Kriu­
kowa. Mosty na Ekaterininsk. i Fontance 
należą do tego rewiru.

VII. Od mostu Cepnego wzdłuż Mojki do mostu 
Teatralnego, wzdłuż Ekateryn. kan. do za­
ułku Czernpzewa, po tym zaułku do mostu 
tegoż nazwiska, wzdłuż Fontanki do Cepne­
go mostu.

VIII. Od zaułku Czernyszewa po kanale Ekate- 
rynin. do ulicy Gorochowéj, po Gorochowéj 
do Siemionowskiego mostu i wzdłuż 1'on- 
tanki do mostu Czernyszewa, z włączeniem 
placu tegoż nazwiska.

IX. Od mostu Siemionowskiego po Gorochowéj 
ulicy do kanału Ekaterynin. wzdłuż tegoż 
do zaułku Kokuszkina i Wielkiéj Sadowéj 
ulicy do zaułku Małkowa, daléj wzdłuż Fon­
tanki do mostu Siemionowskiego.

X. Od mostu Kokuszkina wzdłuż Ekaterynsk. 
i Kriukowa kanałów do Fontanki, daléj do 
zaułka Małkowa i wzdłuż granic IX rewi­
ru do Mostu Kokuszkina.

XI. Od mostu Praczesznego wzdłuż Newy do 
ogrodu Taurydzkiego, daléj wzdłuż tego 
ostatniego i placu Preobrażeńskiego do uli­
cy Bassejuéj, wzdłuż tejże i Sinieonowskiéj 
do mostu Simeonowskiego wzdłuż Fontanki 
po Praczesznego mostu.

XII. Od mostu Aniczkowa, wzdłuż Newskiego 
pr. do Znamienskiego mostu, ztąd po Li- 
gowce do Bassejnéj ulicy, wzdłuż téj osta­
tniéj do Litejnego prospektu, daléj do Si- 
meonowskiéj ulicy i mostu, i po Fontance 
do mostu Aniczkowa.

XIII. Gd mostu Aniczkowa wzdłuż Nevvskiego 
pr. do Ligowki, dalej do Swiecznego zaułka, 
Wielkiéj Moskiewskiéj ulicy do Razjezżej, 
wzdłuż Troickiego i Szczerbakowa zaułków, 
po Fontance do mostu Aniczkowa.

XIV. Wyborskaja strona między Wielką i Ma­
łą  Newą i Niźegorodzką ulicą, z włączeniem 
mostów; Strogonowskiego, Samsonjewskiego 
i Litej nego.

XV. Od Swiecznego zaułka wzdłuż Ligowki do 
Obwodnego kanału, daléj do mostu Carsko­
sielskiéj dr. ż., wzdłuż linii téj ostatniej dohttp://rcin.org.pl
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banhofu, po ZagorodDjm pr. do Gorochowój 
ulicy i Fontanki do zaułka Szczerbakowa 
i dalćj granicą XIII-go rewiru aż do Swiecz- 
nego zaułku.

XVI. Pomiędzy Fontanką, ulicą Gorochową, Za- 
gorodnym pr. Wwedenskim, Obwodnym ka­
nałem i Zabałkanskim prosp. do mostu 
Obuchowskiego.

XVII. Od Obuchowskiego mostu, wzdłuż Zabał- 
kanskiego prosp. do Obwodnego kanału, 
dalćj po linii Carskosielskićj dr. ż. do gra­
nicy miasta, wzdłuż tćj ostatnićj do Wolnego 
(Krugłego) Ostrowa, z włączeniem tego osta­
tniego, wzdłuż Obwodnego kanału, Izmaj­
łowskiego prosp. do mostu tegoż nazwiska 
i po Fontance do Obuchowskiego mostu.

XVIII. Pomiędzy Fontanką, Izmajłowskim pr., 
Obwodnym kanałem i Wielką Newą. Na­
leżą tu wyspy: Rezwa, Gutujewską, Kano- 
nierska, Łocmanska i Podzorna.

XIX. Pomiędzy Newą, ulicą Chersońską, Mało- 
ochtenskim pr. placem Mytnińskim, i ulicami 
8 Rożdestwenską, Paradną, Kiroczaą i Tau- 
rydzką.

XX. Pomiędzy Ligowką (z włączeniem miejsco­
wości zwanćj Prudki,) 8-mą Rożdestwenską, 
Mytoińską, Połtawską i Newskim prosp. do 
Ligowki.

XXI. Od mostu Znamenskiego (z włączeniem pla­
cu tegoż nazwiska), wzdłuż Newskiego pr. 
do ulicy Połtawskićj, dalćj wzdłuż Mało- 
ocbteńskiego prosp. do ulicy Chersońskiej 
i Newy a wzdłuż Newy do granicy miasta 
i wzdłuż tćjże do linii Mikołajewskićj dr. 
żel., dalćj do zaułku Czubarowa i Ligowki 
aż do mostu Znamenskiego.

XXIL Od zaułka Czubarowa po linii Mikołajew­
skićj dr. ż., do granicy miasta, wzdłuż tćj 
do i po linii Carskosielskićj dr. ż,, do Li­
gowki aż do Wc Carskosielskiego prosp. 
i Obwodnego kanału, dalćj do Ligowki aż 
do zaułka Czubarowa.

XXIII. Część wyspy Wasilewskićj zawarta między 
Wielką i Małą Newą i Średnim prosp. Pole 
Smoleńskie należy tutaj.

XXIV. Druga część wyspy Wasilewskićj między 
Wielką i Małą Newą i Średnim prospektem. 
Należą prócz tego: Cmentarz Smoleński, 
oraz wyspy: Wolne, Żadimirowska, Koszewa- 
rowa i Gonaropuło.

XXV. Część tak zwanćj Strony Petersburskićj 
zawarta między Wielkim prospektem (lewa 
strona) z mostem Tuczkowa, Kamienno- 
ostrowskim prospektem, rzeką Karpowką,

Małemi Newką i Newą. Należą tu wyspy: 
Kamienna i Krestowska.

XXVI. Druga część tak zwanćj strony P eters­
burskićj zawarta między Wielkim prosp* 
(prawa strona), Kamiennoostrowskim prosp. 
rzekami Karpowką, Wielką Newką, Newą 
i Małą Newą do m. Tuczkowa i Wielkiego 
prospektu.

Atrybucje Zjazdu Sędziów Pokoju i sprawy które 
rozstrzygają.

Zjazdy Sędziów Pokoju rozstrzygają wszystkie 
sprawy, które wypływają ze skarg, protestów 
i apelacyi od wyroku Sędziów pokoju. Wyroki 
zapadłe w Zjeździe S. P. uważane być winny 
jako ostateczne. Mogą być podawane skargi 
kasacyjne w sprawach cywilnych w terminie 4-ro 
miesięcznym, w sprawach zaś kryminalnych 
w terminie dwutygodniowym od chwili ogłosze­
nia wyroku. Skargi podawać należy do Zjazdu 
S. P. który sprawę rozstrzygał, na imię doży­
wotniego członka Zjazdu. Z wyjątkiem władz 
Administracyjnych i obwinionych, którzy skazani 
zostali na więzienie i znajdują się w areszcie— 
wszyscy inni skarżący winni przyłączać jako za­
staw (załóg) rs. 10.

K o szta  w  Sądach  Pokoju: Wnoszący prośbę 
ustną lub piśmienną do Sędziego Pokoju o po­
szukiwanie sądowe opłaca po 1 kop, od każdego 
rubla poszukiwanćj summy. W sprawach zaś 
których ocenić nie można Sędzia Pokoju stoso­
wnie do swego uznania oznacza wysokość opłaty 
ale pod warunkiem aby nie przenosiła 5 rs. 
Opłata od papierów wynosi 10 kop. od każdego 
arkusza prośby w sprawie cywilnćj podanćj; ta- 
kićj samćj opłacie podlega każdy arkusz dodany 
do sprawy, nakazu, kopii i t. p. Jeśli prośbę 
podaje się ustnie wtedy podlega ona opłacie jak 
za arkusz jeden. Od wszelkich opłat uwalniają 
się: 1) Sprawy oddawane za zgodą obu stron pod 
sąd honorowych Sędziów Pokoju. 2) Sprawy 
rozstrzygane przez Sędziów Pokoju według su 
mienia na zasadzie art. 30 Ustawy Postęp. Sąd 
Cywil. (Ustaw Grażdanskawo Sudoproizwodstwa)
3) Poszukiwania sądowe nie przewyższające 10 

I rs. 4) Wypływające ze spraw kryminalnych po­
szukiwania cywilne, których rozstrzyganie ma 

i miejsce jednocześnie ze sprawą kryminalną i 5) 
Poszukiwania rządowych dekasteryi, które winne 
być prowadzone przez Sądy Pokoju. Oprócz tego 

i biedne osoby uwalniają się zupełnie Od ponosze- 
'n ia wszelkich kosztów i opłat.

http://rcin.org.pl
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"’'S -L,'5  =«=ïï î riSÎ JSÎ C > «3 ^
O^ W Ä j j  

î:̂  =
s ? à

COCO . CO
^ ■ o  r

5 ^  :=r ^  (=. =3 -i et' . _  -a
=  s ^  K!  T :  — - 5 “ 3

CO '-' 

15 *r̂
! '̂ > cil 

^  ^  -- CÖ 1̂

l-)0  CO CO . /--N r T-H
S '-' 
CÖ r 

pi ‘rt =
cs

p 
¿ .2 . c:
-là c/3 

t  wT,'
o -^

^  ^  
lO ® -  

p
PuPu

05 . CN —I rH 
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Zjazd Stołeczny Sędziów Pokoju St. Petersburga. 
(Na rogu Grafskiego p. i Fontanki, Nr. 2—48).

Prezes; R. T. Oskar Ilicz Kwist (Fursztadska 
u., 8 ). Członek dożywotni: książę Sarnson Da- 
widowicz Eristow (Zagorodnyj prosp. Nr. 25).— 
Posiedzenie codziennie z \vyją.tkiem Czwartków 
i dni świątecznych.

Zjazd powiaiowy Sędziów Pokoju: (na rogu 
Zagorodnego prospektu i zaułku Czernyszewa, 
w domu Szkoły Handlowej). Prezes; Eugenjusz 
Aleksandr. Szakiejew (d. własny, korpus Leśne­
go Instytutu). Członek dożywotni: honorowy Sę­
dzia Pokoju A. J . Jakowlew. liomornik przy 
Zjeździe: W. J. Maruszewski (Newski pr. 100).

Komornicy przy Sądach Pokoju: (do spraw 
ochronnych) 1 i 2 rewir: Melnikow Andr, Aleks, 
(Wieka Koniuszennąja ul. L); 3, 14 i 26 Kuznie- 
cow Aleksander lionst. (str. Petersb.) Wielka 
Dworianskaja u. dom Filippowej, m. Nr. 31);
4 i 5 Sarnowski Teofil Kasperowicz (Ekaterynin 
ski kan., 69); 7, 8 i 9: Delsalc Mikoł. Aleksand. 
(Fontanka 81); 6 i 13: I3isterfeldt Paweł Pawł. 
(Mohylewska, 8); l i i  12; Terebenew Nest. Aleks, 
(róg Zacharjewskiój i Woskresienskiego pr. dom 
hr. Orłowa-Dawydowa); 13 i 14; Prawołamskij 
Hipolit Petrow. (Mikołajewska, 57); 16, 17 i 18; 
Jakimowski Jakób Petrow. (Izmajłowski pułk 4 
rota, 5); 21 i 22: Rejnbot Sergjusz Aleksandr, 
(róg Newskiego pr. i Ćharkowskiój ulicy, 109—2):
19 i 20 Arapow, Mik. Pet. (Gonczarna, 24); 23,
24, 25 i 26: Dielski Mik. Aleks, (Wasilewska 
wys., Mały prosp. 11 linja, 33).

Komornicy przy Sądach Pokoju: (do spraw 
wykonawczych) 1 i 2 rewir: Prang Aleks, Jogor. 
przyjmuje w zarządzie rewiru); 3 i 14 Aleksan­
drów Mikoł. Aleksandr, (przyjmuje w zarządzie
14 rew.); 4 i 10 Morozow Porf. Timoi. (w 4r.);
6 i 6 : Pokrowski Mich. Step. (w 5 r.); 8 i 11 
Mozejko Adolf Waler, (w 11 r.); 8 i 9: Nowicki 
Domin Jurjew  (w 9 r.); 12 i 13 Średników Je- 
gor Mich. (w 12 r.); 15 i 16; Bielaew Wasil. 
Mikoł. (w 16 r.); 17 i 18: Taraberdiejew Dmitr. 
Aleksand. (w 18 r.); 19 i 20; Kurakin Mik. Iw an. 
(w 20 r.); 21 i 22 : Wołżj^ński W'alerjan Iwan. 
(w 21 r.); 23 i 24; Michajłow Iwan Michiijł. 
(w 24 r.); 25 i 26; Płackow Iwan Aleksand. 
(w 25 r,). Pełniący służbę dyżurującego przy 
Zjeździe: Miłaszewicz Alfons Francowicz.

Instytucje Sądowe ogólne. Sąd okręgowy Peters­
burski.

(Litejnyj pr. na rogu Zacharjewskiój ulicy).

S kraw yy które S ąd  O kręgow y ro zstrzyg a : I  
c y w iln e :  wszystkie poszukiwania sądowe, które 
me wchodzą w zakres atrybucyi Sędziów Pokoju. 
Sprawy te zaczynać należy od podania do tego 
Sądu Okręgowego gdzie mieszka pozwany prośby 
na stemplowym papierze (60 kop.) z dodaniem 
do niój: a) papierów powoda, b) przekładów ich 
w razie jeśli są pisane w obcych Językach, c) ple- 
riipotencyi, jeśli sprawę prowadzi adwokat lub 
pełnomocnik powoda, d) podatku w ilości 50 kop. 
od każdych 100 rs. poszukiwauój sutnmy, e) kopij

z prośby i papierów również na papierze stem­
plowym stoiownie do liczby pozwanych. W proś­
bie winno być dokładnie oznaczone nazwisko po­
woda i pozwanego, czego powód żąda, dokładny 
adres powoda i pozwanego, wysokość poszuki­
wanej summy, czego li tylko w razie jeśli tako­
wej dokładnie oznaczyć niepodobna można nie 
zamieścić w prośbie podanej do Sądu Okręgo­
wego. Niewypełnienie dokładne podanych wyżej 
warunków pociąga za sobą zwrócenie prośby lub 
pozostawienie jej bez skutku. Sąd Okręgo­
wy w sprawach poszukiwania sądowego wzy­
wa w oznaczonym terminie obiedwie strony. 
W terminie oznaczonym obiedwie strony, powód 
i pozwany, obowiązani są stawić się osobiście 
lab tćż przysłać swoich pełnomocników. Termin 
zależy od sposobu prowadzenia sprawy; przy 
skróconym sposobie (sokraszczennyj porjadok) 
termin stawienia się do sądu nazuaczonym być 
winien najdalśj w przeciągu miesiąca od dnia 
podania prośby, nie wcześniej jednak jak w pierw­
szym dniu sessyonalnym (prisutstwennyj dień), 
po doręczeniu awizacyi sądowćj; przy ogolnym 
zaś (op. wszystkie sprawy o nieruchomościach 
i rozwodach) w przeciągu miesiąca. Jeśli pozwany 
mieszka za granicą stawić się winien w przeciągu 
czterech miesięcy, jeśli zaś miejsce jego zamiesz­
kania niewiadome — w przeciągu sześciu mie­
sięcy.

Skargi apelacyjne należy podawać w terminie 
miesięcznym jeśli sprawa była rozbieraną spo­
sobem skróconym, a w czteromiesięcznym przy 
sposobie ogólnym prowadzenia sprawy. Od wy­
roków ferowanych zaocznie apelować można 
w terminie miesięcznym (sposób ogólny) lub dwu­
tygodniowym (sposób skrócony) od dnia ogłosze­
nia wyroku. Do sliarg apelacyjnych należy do­
łączyć po kop. 50 za każde 100 rs. poszukiwaaćj 
summy i summę na wezwanie do sądu strony 
przeciwnej. Wyrok sądu Okręgowego może być 
egzekwowany jeśli powod otrzymuje pozwolenie 
na przedterminowe jego wykonanie albo tćż 
wtedy jeśli strona przeciwna we właściwym te r ­
minie nie apelowała do wyższćj instancyi.

II . K rym in a ln e:  Sąd Okręgowy rozstrzyga 
sprawy, które na mocy wyroku Izby Sądowćj 
(Sudebnaja Pałata) winne być sądownie rozstrzy­
gnięte, oprócz tego na mocy aktu oskarżenia 
prokuratora i oskarżenia osoby prywatnej. Jeżeli 
przypuszczalna kara za przestępstwo kryminalne 
pociiiga za sobą pozbawienie niektórych lub 
wszystkich praw stanu oskarżonego w takim ra ­
zie Sąd Okręgowy rozstrzyga sprawę ze współu­
działem przysięgłych.

Za niestawienie się do Sędziego Śledczego 
(Siidebuyj śledowatel) biegłych (poniatoj i świe- 
duszczij) takowi ponoszą karę nieprzewyższającą
25 rs., świadkowie zaś—50 rs. Za niestawienie 
się do sądu świadkowie ponoszą karę nie wyż­
szą nad 100 r s , a przysięgli za pierwszym r a ­
zem od 10 do 100 rs., za drugim od 20 do 200 
a za trzecim podlegają karze sądowćj i oprócz 
kary pieniężnćj (50 do 100 rs.) pozbawieni są 
prawa do wyborów i zajmowania posad, wyma­
gających ufności ogółu dia piastującćj je jednostki.http://rcin.org.pl



w  razie jeżeli w przeciągu dwóch tygodni przy­
sięgły przedstawi świadectwo, że istotnie dla 
ważnych, prawem określonych przyczyn stawić 
się nie mógł wszystkie powyższe kary mogą być 
unieważnione.

Od wyroku Sądu Okręgowego (bfz współudziału 
przysięgłych) można apellować i podawać zażalenia 
(do tego sądu gdzie sprawa była rozstrzyganą) 
w terminie dwutygodniowym od chwili ogłosze­
nia wyroku. Izba salowa w takim razie osta­
tecznie sprawę rozstrzyga. W razie sądzenia 
sprawy ze współudziałem przysięgłych można })0- 
dawać tylko skargi kassacyjne do Senatu. Skargi 
te należy podawać do w'Jaáciwego Sądu w ter­
minie dwutygodniowym. Skargi incydentalne po­
dają się oddzielnie od apelacyjnych.

Sąd okręgowy Petersburski dzieli się ua siedm 
wydziałów: trzy pierwsze — kryminalne, cztery 
do spraw cywilnych.

Departamenty kassacyjne Senatu.

(w gmachu Senatu, Nab. W. Newy i Aleksandrow- 
skij sad.)

Oznaczone departamenty (2) rozstrzygają prze­
stępstwa osób wyższych klas od V zacząwszy, 
zajmujących urzęda, jak również skargi na osta­
teczne wyroki Zjazdów Sędziów Pokoju, Sądów 
Okręgowych i Izb Sądowych, jeżeli wyroki te 
w czćmkolwiek sprzeciwiają się duchowi prawa. 
Jeśli odpowiednia władza sądowa wydając je 
przekroczyła zakreślone granice albo też jeżeli 
przy rozbiorze sprawy formy i prawem przepi­
sany sposób prowadzenia spraw był pogwałcony. 
Oprócz tego do kassacyjnych departamentów Se­
natu należy podawać apelacyje od wyroków Izb 
Sądowych, jeśli te ostatnie rozstrzygały sprawę 
w pierwszej instancyi.

Od wyroków Senatu ani apellować ani tćż 
skarg na nie podawać nie wolno; w razie tylko 
jeżeli Senat rozstrzygał sprawę w charakterze 
Sądu 1-ćj Instancyi od wyroku apelować można 
(jeśli sprawa cywilna w terminie dwutygodnio­
wym, jeśli kryminalna w czteromiesięcznym) do 
ogólnego zebrania kassacyjnych de—tów Senatu 
(obszczee sobranje K—ych D —tów S - t a ) .

Izby Sądowe (Sudebnyja Pałaty).

(Litejnyj pr. w gmachu Sądu Okręgowego na rogu 
Zacharjewskiéj ulicy.)

Izby Sądowe rozpatrują skargi, zażalenia i ape­
lacje od wyroków Sądów Okręgowych. Eozbie- 
rają w pierwszej instancyi sprawy urzędników od 
VÍIÍ do V klassy włącznie, prezesów i członków 
zarządów ziemskich (zemskaja uprawa) i sprawy 
przysięgłych. Oprócz tego wszelkie poszukiwania 
sądowe szkód i strat poniesionych w skutek roz­
porządzeń urzędników administracyjnych (VIII—
V kl. włącznie) wydają pozwoleaia na sądowe 
poszukiwania na urzędnikach sądowych.

Na wyroki Izb Sądowych mogą być podawane 
skargi drogą kassacyjną do Senatu. Jeżeli spra­
wa była rozstrzyganą w Izbie Sądowćj w I-éj

instancyi (bez przysięgłych) można od wyroku 
apelować do Senatu; z przysięgłemi—nie. Skargi 
należy podawać do Izby Sądowśj; termin dwu­
tygodniowy dla spraw kryminalnych, czteromie­
sięczny dla spraw cywilnych, W ostatnim razie 
do skargi należy dołączyć 100 rs. jako zastaw 
(zalog).

Sąd handlowy (Fontanka, w' domu Bezobrazowa 
między Simeotiowsliim i Cepnyni mostami.)

Sądy handlowe rozpatrują: 1) Spory i poszu­
kiwania iiandlowe, wekslowe, wynikające z umów 
i zobowiązań ustnych i piśmiennych, używanych 
w handlu. 2) Sprawy o bankructwach handlo­
wych, bez względu na to do jakiego stanu jest 
zaliczony niewypłacalny dłużnik. Wszystkie spra­
wy w Sądach handlowych rozbierają się ustnie 
(słowesnaja rosprawa).

W szczególnych tylko wypadkach (zawiłe spra­
wy) sąd hadlowy zezwala na piśmienny rozbiór. 
Przed wydaniem wyroku sąd ma prawo na prośbę 
powoda przyaresztować towar i majątek strony 
przeciwnćj, a temu ostatniemu wzbronić wyjazd 
z miasta lub w ogóle miejsca pobytu.

Od wyroku apelować można do 4 go Depar­
tamentu Senatu. Termin ośmiodniowy. Sądy han­
dlowe.bezapelacyjne rozstrzygają sprawy, których 
summa poszukiwania nie przewyższa 3000 rs. 
(w stolicach), a w innych miastach według spe­
cjalnego rozkładu i wtedy, kiedy obiedwie strony 
zgodzą się na rozbiór sprawy w sądzie handlo­
wym jako w ostatnićj instancyi. W razie gdy 
poszukiwanie było bezzasadnem powód płaci 
kary od każdego rubla po 5 kop., a w Senacie 
po 10 kop.

Adwokaci i Obrońcy.

Abramowicz Cezar Uatin. róg Mochowej i Pant. 
17—27, m. 3. Adamski L 1. Newski pr. 95, m. 
5. Aleksandrów P. I. Znamensk. n, 33, Alenni- 
kow M. S. Iwanowska u. 2. Andrejew P. A. 
Szpalerna u. 18, m. IL  Andrejewski S, A. róg 
Władim. i News. d. Pałkina, m. 28. Anczaba- 
dze ks. D. G. Maneżny p. 13, m. 13. Archan- 
gelski A. M. Troicki p. 38, m. 16. Ardaszew B.
B, Newski pr. 1.32, m. 2. Arszeniewski IL M. 
Szpaler, u, 31 Aszeberg A. I. Nowa u. 10, m. 6. 
SSank E, B. Znamenska u, 7. Benzeman W. A. 
Nikołajews. u, 65 ni. 22. Berends M. A, Zachar.
з. Baumsztejn M. G. Kazansk. u. 3, m, 25. Bo­
gdanowski B. M. Znamensk. 22. Bogajewski W.
I. róg Znam. i Bassejn, 27—35. Borowikowski 
A. L. Znamens. 7. Brochowicz A, I. Troicki p.
3—11, m. 24, Brut A. A. Zagorodn. pr, 13, m. 4. 
Budny M. P. Ligowka, 40. Bielecki S. F, Zna- 
menskaja, 7. Bażkowski S. B. Gonczarn. u, 8 , 25. 
Binschtock I. M. Nadeżdinsk. 31, m. 11. Ciesz­
kowski K. S. W. Italjansk. 31. Chojecki M. F. 
Klinski pr. 21, m. 7, Chodorowski M. I. Bassejn.
и. 36, in. 3. C/opowski I. F. Newski pr. 91, m. 
34. Czykolini W. A. Sergiewsk. 46, m. 8, lie jtsc h
F, F, Kazansk. 3, ni, 22, Dorn B. B. Zamiat. 
p, d. Owsiaunikowa. Drezen E. P. róg W. Itahhttp://rcin.org.pl
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i Fontanki 16, m. 7. Dynowski F. S. Nadeżdins.
4. m. 7. lim eryk  G. G. Nikolajews. u. 26. F o ss  E. 
K. Mochowa u. 22. m., 6. Friedemann I. F. 
Znamens, 32—20, m. 4. Grajewski W. P. Litejn. 
pr. 48. Gerke A. A. Newski pr. 38. Gerke Il-gi 
A. A. Sergiews. 75. Gordzialkowski K. M. New­
ski pr. 27. H antow er L. A. Karawannaja, 20. 
Hantower H. W. Gagarinsk. 30. Hantower 1). A. 
Fontanka, 54. .fnnkowski M. L Bassejnaja u. 1. 
Jezierski S. L Simeonowskij p. IL  jwaszin<iew 
D. S. Nikołajewskaja u. 14. Izenthal P. L Kir- 
picznyj p. ]. Izmaiłow M. I. Litejnyj pr. 45, M a ­
linowski B. F. 1 Rota Izm. ptił. Nr. 3 ni. 197, 
Kamionko A. J. Włodimirs, pł. 15, m. 3. Kar­
powicz A. A. (w Pskowie). Kintr R. R. Aptekars, 
p. d. ks. Oldembnrs. Kirsnnow li. I, Kirocznaja, 
50. Klimowski A, A, Znamens, n. 43, Kostrowi- 
cki S. F, Stremiannaja u. 6, Kowrajski W, S, 
Sergiews., 13, Krupski A, 1. Basków p,, 6 . 3^e- 
wenson P. I, Dmitrowsk, p. 10. Lewis F. K. 
Wys. Was, 6 linja, 21. Leman K. P. Spasskaja 
u. 2. Liistrich W. O. Fursztadzkaja, 7. łjuszczyń- 
ski D. M. Nadi-żdinskaja, 17. M akaliński P. W. 
AYozn. pr. N. 26. Majzel I. I, Szpalernaja, 3. 
Mandelsztam M. F. Swiecr.noj p. 9. Matrosow 
A. N. Petersb. str. róg Zeleninej ul. i M. New. 
ki, 16—22. Mancew M. I. M, Italianskaja, 24. 
Maczabelli W. G. ks. Litejnyj pr. 51. Mejer F. 
A. Basejnaja ul. 21. Mitinski N. A. Izniaiłows. 
pr. 8 . Michajłow l*szy A. W. Władimirskij pr. 
8 . Michajłow 2-gi M. M. Sergiewsk. u. 17. Mo­
rawski M, S, Newski pr. 91. Mougird S. D. 
(w Kownie). Mejerowicz 1-szy S. B. (w Wilnie). 
Mejerowicz 2-gi I. B. (w Wilnie), l^orejko E. M. 
Sergiewskaja u. 17. Nncłiman M. I. Szpalernaja 
u. 32. Nieżyuski A. S. Basków p. 14. Nowosiel­
ski M. A. Żnamenskaja, 7. ^51szamow’ski B. G. 
Znamenskaja, 11. Orłowski E. K. Pantelejm. u. 
u. 8 . Osecki F. I. Milionnajć^ u. 17. Ostrowski 
I. F. (w Wilnie). P elisk i D. M. Nikołajewsl^a u.
21. Perednlski W. S. (w Nowogorodzie). Połujań- 
ski I. E. Woznes. pr. 31, ni. 21. Ponomarew S. 
M. Kałasznikows. nab. 61. Potiechin 1-szy P. A. 
i Potiechin 2 gi L. A. Litejnyj pr. 49. Prószyń 
ski I, F. (w Wilnie). Papczyński W. S. Bassej­
naja u. 2. Press H. S. Iwanowskaja u. 13, iBa- 
fałowicz I). A, W, Koiiiuszen. u. 1. liaczkowski
I. A. Mocliowitja u. 6 . Reder E. A. Fursztadzka'' 
ja  u. 30. Richter A. K. Maneżnyj p. 10. Robo- 
rowski I. I. Peters, str. Gatczinsknja n. 6 . Ro- 
gengagen H. Cłi. Wys. Was. 3 L, 10. Rosen- 
feldt I. L. Nowaja u. 10. Rubinsztejn AV. M. In- 
żyniernaja u. 3. Ryczkow W. D. Kuznecznyj y). 
51—1. $§alnicki 1. F. Troickij pr. 8 . Samar>ski- 
Bychowiec W. W. Milionnaja u. 24. Slonuiiski
I). Ł . Stremiannaja u. 6. Słonimski Il-gi L, Z. 
Bassejnaja u. 1. Sokołowski M. M, Fontanlca, 41, 
Spasowicz Wł. D, 1 Rota Izm, p. Nr. 5. Stachur 
ski ).-W. J . Ertelew. p. 2. Sufszczyński W. F. 
róg Iwanows. i Kabiuetr. 6—12. Studencki M.
5. Fontanka, 14. Szwanebach W. A. Kazanska­
ja  u. 3.1' Szyfer H. J. Kazanskaja u. 6 . Szosta- 
kowski I-szy A. I. Galernaja u. 30. Szostakowski 
Il-gi L. M. (w Wilnie). Sztern M. D. Kołokolna- 
ja  u. 15. Szuberski L. E. Kabinetskaja, 4. 'J^ âł-

berg W. G. (w Pskowie. Trebul St. L. Nowaja 
u. 4. Unkowski A. M. Znamensk. u. 19. \%"ar- 
deński M. A. W. Italianskaja, 31. Watson K. K, 
Kirocznaja u. 50. Wilczewski I. P. (w Pskowie). 
Witkiewicz I. I. (w Pskowie). Wojciechowski I.
S. Karawannaja u. 26. Wroński M. S. Nikołajew­
skaja u. 80. Wensławski M. A. (w Wilnie). 2ia- 
borowski A. C. Angielski pr.,29, m. 7. Zasztowt 
K. Znamenskaja u. 35. bukow ski W. I, Ni­
kołajewskaja u. 52. Żyrkiewicz A. J. M. Italian­
skaja u. 2.

Notaryusze (Rejenci).

Adamowicz J .  J . Władimirska N. 15. S^abi- 
czew W. P. Wielka Sadowa N. 45. Bagieński 
W. I. Wielka Morska N. 32. Bizjajew M. P. 
Newsiu pr. N, 70. Borodulin K. i). Newski pr. 
N. 12. Bortkiewicz J. 1. Newsld pr. róg Małej 
Koniuszennej N. 26. J^erais L. N. Wielka Sado­
wa w Gmachu Korpusu Paziów. Djakonow W. A. 
Newski pr. N. 44. iirordziałkowski M. G. New­
ski N. 27. .lankin  N. P. Litiejny pr. N. 23. 
Morokow S. Newski pr, róg Litiejnego dom Tu- 
pikowa. Kórnicki H. A. Wielka Sadowa N. 12. 
Korniejew P. S. Newski pr. Nr. 7. M alachiński 
M. P. róg Wielkiej Morskiej i Newskiego pr. 
Nr. 13—9. Mertz R. A. Róg Wielkiej Sadowej 
i Woznies. prosp. N. 45. Murzicz M. A. Newski 
prosp. N. 124. Mitosławski J. 1. Matkow-Rożnow' 
A. A. Fontanka N. 40. Roerich K. T. Wasil. 
Wyspa u Mikołaj, mostu N. 25. j^erebrjakow S. 
A. przy Policejskim moście dom Elisiejewa. Stark 
K. A. W'oznesienski prosp. N. 24. Uspienski M.
I. Newski pr. 51. U tinL . I. Newski prosp. 28.

Instytucje kredytowe.

B an k  państw a\ (Ekaterynskij kan. Nr. 30 i W. 
Sadow'aja Nr. 19 i 21) Operacje. B. P. przyjmuje 
kapitały na:

1; Hadinnek bieżący: Kasy Banku otwarte co­
dziennie od godz. 10^2 do 3 poł.

2) ]Jt/pikoviuje u-ehltt dwa razy na tydzień; 
w Poniedziałek i Nve Czwartek.

3) U dziela pozycrhi na p a p iery  »/o: codziennie 
do godz, 2 po poł. Wydaje pićniądze nazajutrz 
od godź. 10 do lVi po południu. Na papiery 
Państwowe Bank wydaje pożyczki nie przev^yż- 
szające 85»/o (według ostat. kursu), na obligacye 
tow. kredytowych ziemskich i miejskich — bO«/o, 
na akcye towarzystw prywatnych, gwarantowanych 
¡»rzez rząd—75<>;o. Termin trzy lub sześcio mie­
sięczny.

4) U dziela pożyczhi na zastawiane toicary: nie 
mnifjszą wszakże kwotę jak 5,000 rs.

5) I rzy jm yje  łernńnoti e depozytu do przcchotcania. 
Życzący umgą składać do przechowania wyroby 
złote i srebrne, monety zagraniczne, weksle, pa­
piery o/o, testamenty, kontrakty, i t. p. Ci, któ­
rzy mają otwarty kredyt w B. mogą oddawać do 
przechowywania zapieczętowane pudełka, nie wy­
mieniając ich zawartoś"ci; w ostatniui razie B. 
pobiera Vs®/o od deklarowanej sumy nie ranićj 
jak za 6 micsiecy z góry. Pudełko może pozo­http://rcin.org.pl
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stawać w Banku 10 lat. Za przechowanie testa­
mentów iub kontraktów B. pobiera jedDorazową  
ophitg po 5 rs od iiażdego dokumentu; za każdą 
akcj^‘, obligację i t. p. na sumę mniejsza od 250 rs. 
—5 kop., od 251—500—10 kop., 501—1000 — 15 
kop.; 1001—2000—20 kop. i t. d. dodając po 5 
kop. za kaide lOOGr .̂ Przyjmuje od godź. 10 r 
do 12 w połud. Wydaje kwity od god. 1 do 3 po 
poł. Zwraca rzeczy przyjęte do przechowania na­
zajutrz po podanym żi},daniu ua piśmie od godź. 
10 r. do 2 po poi.

6) Dq)ozyial)ezf(‘.rminoiL'n Bank przyjmuje w ka­
żdym czasie na 3»/o. Procenta obrachowywa tylko 
za miesiące pełne. Pierwsza złożona suma powin­
na być nie mniejszą jak 100 rs. następne nie 
mniej 30 rs. przytem sumy okrągłe bez ko­
piejek.

7) Dipozuta (eriiihiowe ó  lat i  do 10ci.tr. Za pierw­
sze Bank wypłaca 40/0, za ostatnie 4Va «/o. De­
pozyt winien być minimum 400 rs. Kwity wydaje 
imienne iub bezimienne.

8) Wtjmieniit. .^tare banknoty w kasie do wymia­
ny pieniędzy (Uazmiennaja kassa).

9) Z a  przekaz// od osób nie mającycli otw'artego 
kredytu B. pobiera 25 icop. od 100—200 rs. po 
*2 rs. od każdego 1000 rs. za sumy lO Jl rs. do 
30000 r s ; po 1 rs. od każdef^o lOOO za sumy 
30000 i wyżej. Od osób mających kredyt otwarty 
za przekazy B. pobiera połow ę  wyżej oznaczonych 
opłat.

Fiije i oddziały Banku.

A.rchangielsk (Fil.) Astrachań, Baku, Boryso- 
glebsk, Gbarkovv (Fil), Ekateiinburg (Fil.), Eka- 
terynosław, Jarosław, Irkuck, Kainieniec-Podolsk, 
Kazań, .Kijów (Fil.), Kiszyniew, Kozłow, Krasno­
jarsk, Kursk, Libawa Morszansk, Moskwa (Fil.) 
Nikołajew'sk, Niżnij Nowgorod, Odessa (Fil.), 
Oreł, Orenburg, Penza, Perm, Połtawa, Psków, 
Razań, Rewel, Rostów nad Donem (Fil.), Rybinsk, 
Ryga (F il), Rżew, Samara, Saratów, Sewastopol, 
Smoleńsk, Symbirsk, Taiianrog, Tambow, Tasz- 
kent, Tomsk, T}flis, Twer, Uia, Wiatka, Wilno, 
Władimir, Wołogda, Woroneż. Z Bankiem Pol­
skim W' Warszawie Bank Państwa jest w ciągłych 
stosunkach.

Kassy oszczędności.

K assa główna: (w gm. Banku Państwa. W. Sa­
dowaja ul.) Otwarta w Niedziele, Wtorki, Środy,
1 Czwartki od g. 10 rano do 2 po ])oh W So­
boty (tylko przyjmowanie) od godź. 5 do 8 wie­
czór.

Ińlja: Wusileosłrowsko: (Wys. Wasil. Kadetsłia- 
ja  1. Nr. 17) Otwarta: w Niedziele i Czwartki 
od godź. 10 r. do 1 po poł. We W torki od g.
5 do 8 po poł.

K olo iiw iska:  (Kołomna, róg Anglijsk. pr. i Pe­
trowskiej pł d’ N. 89—103). Otwarta w Niedziele 
i Środy ed g. 10 r. do 1 po poł.

Jamaka: (róg Razjezżej i Nikołajewskiej u. N. 
37—54) Otwarta: w Niedziele i Czwartki od g. 
10 rano do 1 po poł. i we Wtorki od godź. 5 
do 8 wiecz.

Wijhonika: (Wyb. str. Simbirskaja u. vis a vis 
dworca Fin. dr. ż. N. 8.) Otwarta w Niedziele, 
Środy i Piątki od g. 10 r. do 1 po poh

»'szlisselburska: (trakt Szlisselburski, 9 wiorsta, 
Nr. łi5). Otwarta w Soboty od g. 5 do 9 wiecz. 
i w Niedziele od g. 10 r. do 1 po poh

Najmniejsza kwota 25 kop. największa 50 rs. 
Ogólna suma depozytu od jednéj osoby nie mo­
że przewyższać icOO rs. Kasa wypłaca 3«/o od 
wniesionej sumy. Każdy po złożeniu do kasy 
100 rs. ma prawo żądać aby ta ostatnia nabyła 
dla niego bilet państwowy 5«/o według kursu.

liożde-^wenska: (Pieski, róg 6ej ul. Degtiarnaja
u, N. 18-23) Otwarta w Niedziele i Środy od g. 
10 rano do 1 po poł. i w Piątki od godź. 5 do 
8 wiecz.

Komisja do umorzenia długów Państwa: (róg 
Kazańskiej u. i Demidowa p. N. lO). Trzy wy­
działy. Od 20 Grudnia do 10 Stycznia zam­
knięta.

Banki prywatne.

War,izatoski bank handlowy  (filia) róg Newskie­
go pr. i Michajłowskiej u. d. hotelu Europej­
skiego.

W()Ui.ko-Karnski Bank. Ekaterynskij kan. przy 
m. Kazańskim.

Towarzystwo iczajeimicgo kradytu zem siwa  peters­
burskiego powiatu. Newski pr., 50.

"naoarzyxlico wzajemnego kredytu, dla rozwoju  
rzemiofsl i p r z e m y tu .  Newski pr., 20.

TiAoarzystxco iczajetnnego kredytu ziemskie. Admi- 
rałtejskaja nab., d. wł.

ToicarzysivK') kredytmoe miejskie: plac teatru Ale­
ksandryjskiego, d. wł.

Bank międzynarodowy: Angiijskaja nab. d. wł. 
N. 6.

R u sk i bank d la  handlu zeirnętrznego Newski 
pr., 26.

SLMersb. Tico wz. kredytu. Ekaterynin. kan. 
przy m. Kazańskim.

ŚF dersb. bank dyskontoicy róg Newskiego i Mi- 
chajł. N. 4 - 3 8 .

ŚFeterfb. pryw atny handlowy bank. Angiijskaja 
nab. N. 18.

Tt-ihkij ziem ski bank: Troickij p. d. Lichaczewa.
C m irabiy bank rn.skiego zUmskiego kredytu: An­

giijskaja nab. N. 25—26.

Lombardy.

L om bard  rządowy: (Sochraniiaja albo Ssudnaja 
kazna) (w um. Lombardu, Kazanskaja ul,) wy­
daje pieniądze na zastawy drogich kamieni i me­
talów. Otwarty: przyjmuje zastawy w Poniedziałki, 
Środy i Piątki; udziela prolongaty we Wtorki 
i Czwartki; zwraca zastawione rzeczy codziennie, 
z wyjątkiem Soboty i Niedzieli. Nie wykupione 
we właściwym czasie zastawy, Lombard sprzedaje 
przez publiczną licytację, która miewa miejsce 
trzy razy na tydzień: w Poniedziałek, Środę 
i Piątek.

L om bardy pryw atne: 1) Obszczesiioo dla zak łada  
dwiżi/m ych im,uezczesiiv: (Zarząd, Mojka N. 70, przy 
,m. Siuim;.
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Filije: a) Newski pr. naprzeciwko Soboru K a­
zańskiego, N wchód od strony kan. Ekate- 
ryninskicKo.

b) Newski pr. na rogu Litejnego pr.
N.

2) SPetershurftki Lombard pryicalny: Newski N. 56.
Filija: róg W. Sadowej i Nikolskiej u.
o) K om panja dla załoga i cliraneaja raźnych  

dimżl.rnofitej i iou-arov\ Gorochowaja ul. N. 47.
Sala licytacyjna  (Aukcjonnyj zał.) (na rogu. W. 

Morskiej i Gorochowej ul.) Sprzedaż za potrące- 
iiiem komisowego wszelkich przedmiotów i to­
warów, mebli, obrazów i t. p. Od Cifasu do czasu 
urządza licytacje publiczne zaczynając od ceny, 
którą oznacza życzączy sprzedać swój przedmiot 
lub towar.

Giełda.
Giehki (Birża) na wys. Wasil. w gm. wL 

tamże i komitet giełdowy. Prezes: W. 1. Griba- 
now (Wys. Wasil. 9 linia. Nr. 2). Notariusze 
giełdowi: F. K. Holm (Newski pr. Nr. 7) i W. 
W . King. (Nowoisaakiewskaja u. Nr. 2/3). Giełda 
otwarta codziennie (z wyjątkiem Niedziel i świąt 
galowych; jeźli takowe wypadają we Wtorek lub 
P iątek giełda, jako w dni kursowe winna być 
otwartą) od g. 2 V2 do 4^'a po połud. W Soboty 
na giełdzie zgromadzeń nie bywa. Przychodzący 
po {?. 3Va płacą kary 10 kop. a pozostający po 
gi 4 V2 płacą 1 is . Wejść na giełdę ma prawo 
każdy życzący, operować zaś mają prawo tylko 
kupcy 1 i 2 gildyi i niektóre osoł)y, wymienione 
w art. 2164, cz. 2 t. XI Zb. praw nieinaczej 
jak po wniesieniu ustanowionej przez komitet 
giełdowy opłaty, która wynosi około 20 rs, dla 
kupców 1 gildyi, 15 rs. dla innych. Wysokość 
tśj opłaty zależy od komitetu. Rok giełdowy za­
czyna się 1 Maja. W czasie zgromadzeń na gieł­
dzie nikt aresztowanym być nie może.

Kurtai: Maklerzy giełdowi pobierają; za sprze­
daż towaru iWo (po połowie od kupującego 
i sprzedającego), za weksle Vs ®/o w równej czę­
ści od obu stron. Za akcje banków prywatnych 
kredytowych i ziemskich po 50 kop. za każdą 
akcję. Za akcje towarzystw handlowych i prze­
mysłowych po 30 kop. Za akcje towarzystw ubez­
pieczeń: Isze Ros. i „Salamandra^’ po 70 kop.; 
2gie Ros. Peters, i Moskiews. po 50 kop. Ruskie
30 kop. za akcję. Za akcje towarzjstw trans­
portowych i ubezpieczeń na życie po 50 kop. Za 
akcje towarzystw żeglugi parowćj po 70 kop. 
Wyjątek stanowią akcje żegl. par. na Donie — 5u 
kop. i na Dnieprze—25 kop, Za akcje dr. ż. po 
15 kop. Wyjątek stanowią akcje Carskos. dr. ż. 
(po 30 kop.) i Kursko-Iiijows. i Razańsko-Kozło- 
wskićj dr- ż. (100 funt. sterl.) za które pobie­
ra ją  Vs ®/o od ich ceny według kursu. Ivursa 
giełdowe zamieszczają gazety.

Towarzystwa i kompanje przemysłowe, hsndlowe, 
fabryczne i t. p.

Bawelwanp. w yroby: Ekaterynhofskie] manuf. 
Two: W iiś Wołynkiuo, za Ekaterynhofeui.

„Jakor Liutsz w SPtb.” firma Twa fabryki 
płócienek. Wys. Was. liożewennaja linja d. wł.

I Newskiej manuf. kompanja, Rożd. cyr. W. Ne- 
j wa, Nr. 13.
1 Nowo - Samsonjewskiej m anuf Two: róg W. 
'Sarasonjew. pr. i Batalionnego p.
! Ochteńskiej fabryki Two: W. Ochta. 
i Petrowskiej fabryki kompanja akcyjna. Trakt 
' Szlisselburski, 72.
I Rosyjskiej manufaktury Two. Obwodnyj kan. 
Nr. 1 9 -1 7 9 .

Szlisselburskie Two wyr. płócienek w Gościn- 
I nym Dworze.

“B row ary:  „Bawarja’’ Two Rusko-bawarskiego 
: browaru. ’ Petrowską wys. przy szosie głównej, 
w  d. wł,
' „Durdin Iwan” Two pi\vo-mied. fabryki, Obwo- 
Idnyj kanał N. 370.
! „Gambrinus” Wys. Was. 5 linja. N. 66.
: Kalinkinskie Two przy m. t. n. w d. własnym, 

Kałasznikowskiego browaru Two: W. Newka, 
|N. 49,
I „Sławianskij piw'o-miedowarennyj zawód” Two 
akcyjne. W. Newka, Wyb. str. Nr. 4.

„W iena” Two Rusko-wiedeńskie wyrobu piwa; 
¡Newski pr. 84.

Chemicznych przehcorow fa b ryk i:  Tentelewsklej 
chem. fabryki Two, Fonarnyj p. N. 3.

Two wypalania kości i przetworów z nich. Gu- 
tujewska wys. Dynaburska ul. N. 7.

D rukarnie: „Obszczestwennaja polza” Two: W. 
Podjaczeskaja, N. 39.

Dydylarnie.'. „Bekman i Ko” firma Twa (dysty- 
larnia) Perewoznaja u. N. 4—6.

„Keller i 1̂ 0.” firma Twa (dystylarnia) Obwo­
dnyj kan. N. 96,

(rarharnie-. Kompanja Władimirskiej garbarni. 
Wys. Wasil. Kożewennaja linja N, 32—34.

Gazoire ośuiietJenie m ia ń a :  Two gazowe przy 
moście Kazańskim, d. Sobolewa.

Two gazowce (oświetla Ptb. i Wyb. stronę) Sze­
roka ul, N. 25.

Ptb. Two gazowe stołeczne. Mojka N, 12. 
Górnicze l i r o  iruroby m im ralne  „Sachalin” Two 

eksploatacyi Ruskiśj bogactw minerał — róg Mi- 
Ijonnej ulicy i Moszkow^a p, d. Płautina.

Średnie-Rosyjskie Two kopalni węgla kam. 
i zakładów górniczych. Newski pr., 5.

Wyroby gum owe i tkaniny nieprzemakalne  „Ma- 
kintosch” Angielsko-Ruskie Two gumowćj manuf. 
Obwodnyj kan, N. 139.

Rusko-amcryk. gum. manuf. Two: Obwodnyj 
kan. N. 134.

Two wyrobu tk. nieprzem. i wyrobów z niej. 
Was. wys, Czekuszi N. 27 i 28.

Handioioc: „Asmus, Simonsen Comp.” Sareptskie 
Ewangielickie Two. Konnogwardejskij p. N. 4.

Dom handlowy p. f. „F. i G. bracia Kamień­
scy,” Nowaja ul. Nr. 4

Dom handlowy h rad  Istomiuów. Kałasznik. 
przys. d. Ałf^^rowskich.

Nikolskoj manufaktury Sawwy Morozowa Syn 
i Comp. Galernaja N. 4.

Przemysłowe i handlovve Two. P. Milutyna sy­
nowie. AVysp. Wasil. Birźewoj p. N. 1—2.

Ruskie Two handlowe aptekarskiemi towarami, 
Kazanskaja u l N. 12 d. wł.http://rcin.org.pl



Two Peterliofskiego parku, Woznesiens m. 
No. 23.

Two składów na wys. Gołodaju. Mojka, Sinij 
m. (m. Dyr. Aunenskij) N. 70.

h otdc: Two Akcyjne „Hotelu Europejskiego”. 
Róg Newskiego pr, i Michajłowskiego.

L niane icyrohj: Melenkowskiej manuf. Tvvo N .  8, 
Admirał tej skaj a pl-d’.

M echaniczne fa b r y k i:  Agentura Bałtyjskiego 
Twa wyrobu żelaza, mechanicznego i budowy 
okrętów. Wys. Wasil. Czekusd N. 19 i 20.

Brianskiej fabryki żelaza i mechanicznej. Ga­
lernaja N. 20.

Kompanja fabryki metalicznej. Wyb. str. W. 
Newka N. 11. ' i

Obnchowska fabryka stali. Aleksandrowskie 
sioło, na trakcie Szlisselburskim.

Putiłowskich fabryk Two. Przy m. Koniuszen-| 
nym, w d. Uszakowa.

Ruskie Two fabryk mechanicznych i górniczych 
Róg. m. Morskiej i Gorochowej w. d. Lembke.

Samsonjewskiej fabryki maszyn i wagonów 
Two. M. Morska u. 7.

N a fta :  „Bakinskie naft. Two” lionnogwardej-; 
skij bulw. N. o. I

F apier: „Camuset” fćibryka obić. Borowaja u. 
No, 43. I

„Newska” fabryka papieru braci Wargunin. j 
W Gościnnym Dworze. Zerkalnaja linja. |

„Pokrowska” fabr. pap, W. Koniuszennaia u. 
Nr. 17.

„Rżewska” fabr. pap. W Gościnnym Dworze 
(wewnątrz.)

Liótno: „OchteńwSkiej fabryki płótna” Two. Wyb. 
str. Aleksandrowskaja u. Ń. 6 .

Przędzalnię: Samsonjewskiej manuf. Kompanja. 
W. Newka d. wł.

Spasskaja manuf. Aleksandrowskie sioło, Szlis­
selburski trakt.

Towarzystwo Nowoj biimagopriad. fabryki. 
Obwodnyj kan. 60.

Tiul: Tiulu fabryki Two. W. Newka, Petersb. 
str. No. 44.

T kaniny •> ieprzem akalne  patrz gumowe wyroby. 
Torf: SPtb. Torfowe Two, Galernaja N 41. 
Tytoniu: „Laferme” AVas. wys. 9 linja na rogu 

Średniego pr. d. wł.
Wehiiane imjroby: „Torntou” Twowd. wł. 2 stan. 

Petersb, powiatu.
W odociągi: Kazańskie Two zaopatrvw'ania woda. 

W. Morska, N, 53.
Two nowych wodociągów. Wys. Was. 5 linja 

No. 24.
SPetersb. Tvvo wodociągów Zagorodnyj pr.N . 26, 
W ody mineralne: Two zakładu wód mineralnych 

sztucz. Aleksandrowski park d. wł. Ptb. str, 
Żeghgci, parow a: Amurskiej żeglugi parowej, wd. 

Kotomina przy m. Obuchowskim.
Biełomorskaja kompanja. Galernaja. N. 14. 
„Delfin” Wys. Wasil. 8 linja na rogu Akademi- 

czeskiego p. Ń. 1̂̂ ,.
„Drużina.” Newski pr, N. ®®/4o.
,,Kawkaz i Merkury” Two żeglugi i handlu na 

Wołdze, Kamie i morzu Kaspijskiem. Róg New­
skiego i Litejnego pr. d. Tupikowa, No. 66 ,

„Kokeril” Two belgijskie. W. Morska, No. 15. 
„liompanja cepnawo paroch, po Szeksiiie” Ga­

lernaja u. N. 20.
„Parochodstwo po Dniepru” róg Oficerskiej u. 

i placu Teatralnego.
Petersbursko - Wołżskiej żeglugi. Wys. Wasil.

8 linja N. 1.
„Towariszczestwo Cepnawo par. po r. Swiri” 

Kałasznikowskaja przyst. N. 65.
Two żeglugi parowej na Wołdze. Galernaja u. 

N. 30.
„Wołgo-Newskie buksir. par.” Two. Róg New­

skiego pr. i Nadeżdinskiej u. N.

Towarzystwa ubezpieczeń.

J a k o r Two. W. Morska. N. 30,
Komerczeskoje Tioo. Ubezpieczeń od ognia. W . 

Morska. N. 29. 
lA o y d  R uski. Galernaja u. N. 11.
Moskieicskie Tioo Ub. od oon. Admirałtejskaja

pł. d, N. 8 .
Pelersburskie Two vh. od  ogn. i ub. dożywotnich, 

dochodów i kapitałów. W. Morska N. 32.
U ze liosijjskie Ttvo. Mojka, dom własny przy m. 

Sinim.
2gie Rosyjskie Two Ub. od ogn. Gorochowaja uL 

N. 3.
R osyjsk ie  Tivo ubezpieczeń kapiia ló ir i dochodów. 

Nikolskaja u. przy m. Pociełujew, dom własny. 
N. 1.

R osyjskie Two ubez. i  trarisportoice. Newski pr. 
N. 18.“̂

Rosyji>hie Two ub. ód ognia. 1827 r. Mojka N. 87. 
R osyjskie Two transport, i  ubez. iorcaróru przesy­

łanych drogą loodną lub lądotcą. Newski pr. przy 
moście Kazańskim w d. Leśnikowa.

R uskie Two od ogn. W. Morska. N. 35. 
Salam andra^ lic o  ub. od ognia. Róg Newskie­

go pr, i W. Morskiej u. w d. Elisiejewa.
^Sieińernoje obszczesiivo^ Mojka, d. liononowa, 

przy Policejskim m
Two powtórripgo ubez. od ognia  (Obwo perestra- 

chowanij). Róg W. Morskiej j Gorochowej ul. 
N. 28.

W arszaw skie Two ub. od ognia na rogu New­
skiego i Michajłowskiej ul. w d. Europejskiego 
hoteiu. (Patrz ogłoszenia).

Poczta.

M inisterjum  poczt i telegrafów  w gmachu poczt­
amtu (róg Pocztamskiej u. i zaułku t  n.) Mini­
ster r. t. r. L. S. Maków.

F ilie pocztam tu . I Fursztadzka u. N. 38; II Zago­
rodnyj pr. N. 12. III Petersburska strona: Bolszoj 
pr. N. 54; IV Wasilewskaja wyspa: 8 linja N. 7.
V Izmajłowskij pr. N, 5. VI Pkałasznikowskaja 
przystań, N. 50 w' domu Koszmokowa; VII Ale­
ksandro wskoje sielo (na trakcie do Szlisselburga); 
VIII Ekaterynhofskij pr. N. 101 i IX Wyborska 
strona: Wielki Samsonjevvskij pr, N. 20, w domu 
Jankela, Filje powyższe wydają, listy cenne i pie­
niężne gdy wartość ich nie przenosi lOO rs. 
Mieszkający w cyrkułach Admirałtejskim i Ka-
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zaiisldm w-szelką korespondencyję otrzymują 
w pocztamde głównym. Ekspedycje głównego 
pacztamtu otwarte codziennie od godź. 8 rano 
do 8 wieczorem, w Niedziele zaś (z wyjątkiem 
pierwszego świata Wielkiejnocy) od godź. 9 rano 
do 1 po południu. Filje od godź. 8 rano do 2 
po południu, w Niedziele zaś od g. 8 do 11 rano. 
Filje przyjmują listy rekomendowane od godź. 8 
rano do 4 m. 45 po południu.

W ydział poi.zt>j miejfikiej: w gmachu pocitam tu. 
otwarty od g. 8 do 2, a w Niedziele od 8 do 11.

Filje tego Wf^dziahn (Kołomenska) Ekaterynin­
skij kan. N. 168 (przy moście Alarczina); (Nar- 
wska) Izmajłowskij pr. N. 5. (Moskiewska) Zago­
rodnyj pr. N. iO; (Aleksandro-Newsliii) Newski 
pr. Ń. 138; (Litejnaja) Kirocznnja u. N. 23; 
(Wyborska) Saratowskaja ul. N. 23 (przy moście 
Samsoniewskim; (Petersburska) Bolszoj pr. N. ń4; 
(Wasileostrowska) Akademiczeskij p. N. 8 .— We 
wszystkich iiljach odbywa sig sprzedaż marek 
pocztowych, kupert i blankietów do listów otwar­

tych od g. 8 do 2, a w Niedziele od 8 do 11 
rano.

Granice poczty miejskie/. Za pośrednictwem, 
poczty miejskiej można przesyłać listy:

1) Na wyspę Aptekarską, Kamienną, Petrow- 
ską, Ełagin; do Starej i Nowej Derewni i do 
miejscowości zwanej Czarną, rzeczką,. W tych 
miejscach ze skrzynek pocztowych wyjmują libty 
letnią porą 3 razy, zimową 1 raz.

2) Na trakt Szlisselburski do 13 wiorsty włą­
cznie. (Fabryka szkła, porcelany i żelaza-, Ale­
ksandrowska manufaktura i okolice,) Listy wyj­
mują dwa razy dziennie.

3) Na trak t Peterhofski do 11 wiorsty włą­
cznie.

4) do wsi: Ekaterynhof i Wołynkino i na wy- 
sj)y: Rezwyj, Gołodaj, Gutujewtsliij.

5) na trakt Moskiewski do 11 wiorsty włącz.
6) na trakt Wyborski do Instytutu Leśnego 

włącznie.
7) Wielka i Mała Ochta i Wielka Kuszelewka.

Rozkład czasu w ciągu kt;rego poczta miejska doręcza listy według adresu.

Listy wrzucone do skrzy­
nek pocztowych 

przed godź. 5 rano
« r> V
n 7) ^ r)
r> n V
„ „ 1 po poł.
n 51 3 „ „

lub: oddane do filii 
poczt.

przed godź. rano
}7 }) ^

„ ., 123/4 popoł. 
„ „
11 4 /̂4 ,,

Poczta miejsca doręcza: 

między g. 8— 10 rano
11— 1 po połud.

-1__  o
^ 1’. }i 

3 5 . ,  , ,

5— 7 wieczorem 
7 -  9

Taryfa opłat za korespondencję triiejską.

List otwarty 3 kop.
List zamknięty (do 32 łutów wagi.) 5 kop.
List zamknięty rekomendo\Yany (w tej sumie 

za rekom, i kwir.) 12 kop.
Pod opaską 1 arkusz zwykłego formatu (druk; 

litogr. lub metalogr.) 1 kop.
Za 2, o lub 4 arkusze — 2, 3 lub 4 kop.
Marki 1, 2, 3, 5, 7, lO i 20 kop.
Koperty stęplowe 5^'2, 7 ^2, 10^2 i 20V2 kop.
Blankiety do listów otwartych bez stempla 4 

sztuki 1 kop. Jeden blankiet ze stemplem 3 kop-

Taryfa opłat za korespondencję wewnetrzną  ̂
i zagraniczną.

Przesyłka pod <paska: za każde 4 lu ty—2 kop.
(Najwyższa waga diuków i papierów urzędo­

wych 128 łutów (dwa kilogramy dla zagrani­
cznych); próbek towarów 20 łut. (25 kilogr. zagr.) 
Rozmiary tych ostatnich: 4 werszki długości, 2 
szerokości, 1 werszek wysokości (i'0 centym, dł.
10 szer. i 5 wysokości dla zagranicznych.) Prze­
syłki pod opaską winny być tak zamknięte, aże­
by można l^yło przejrzeć czy nie zawierają rze­
czy do przesyłania tą drogą nie dozwolonych. 
Listów tą drogą przesyłać nie wolno.)

L is t o tw arty—^ kop.
U s t  zamknięty: za każdy łu t 7 kop.

(N&jwyższa waga 5 funtów.)

Listy i opaski rekomendowane

oprócz pow-yższych opłat za liażdy jeden list lub 
I opaskę 7 kop.

LiSty cenne i pierieżne (cennyje i deneżnyje pa­
kiety) za każdy łu t V kop. i za kwit 5 kop. a więc: 
za 1 łu t—12 kop., za 2 łuty—19 kop., za 3 łu ty
26 kop.

Najwyższa waua listu cennego jeśli jest podany 
na pocztę zamkniętym 10 fun, A wartość 
500 rs. jeźli otwartym 20 f. — Pieniężnego zaś 
w kopercie 20 f.. w skórzanym worku 60 f.

Oprócz powyższej opłaty za listy cenne lub pie­
niężne pobiera się: za deklarowaną wartość lub 
przesłaną kwotę od 1 rs. do 600 rs. od rubla po 
V2 kop. —

Za deklarowaną wartość lub przesyłaną kwotę 
od 600 rs. do 1600 rs. od rubla po V4 kop. i oprócz 
tego za całą przesyłkę 1 is. 50 kop.

Ża deklarowaną wartość lub przesyłaną kwotę 
wyżej 1600 rs. od rubla po kop. i oprócz tego 
za całą przesyłkę 3 rs. 50 kop.

Przesyłane pocztą towary najwyższa waga — 
120 funtów mogą być deklarowane jako:

a) FoKyłki bez cmy: opłata za k.ażdy funt stoso­
wnie do odległości wynosi:

(Najwyższa opłata wynosić musi 10 kop.) 
od 1 do 300 wiorst—3 kop. 
od 300 do 400 wiorst—4 kop. 
od 400 do 500 wiorst—5 kop. 

i t. d. aż do 2500 wiorst dodając za każde 100 
wiorst po 1 liop. od funta. Za kwit 5 kop.http://rcin.org.pl



41

b) Posj/łki cenne (najwyższa waga 120 funtów, 
deklarowana Nvartość nie może przewyższać 5000 
rubli sr.)

Oprócz powyższych opłat pobiera się opłatę od 
deklarowanej sumy jak za listy cenne i pieniężne.

Książki': Od 1 do 1500 wiorst jak za posyłki 
cenne lub bez ceny.
od 1500 wiorst do 2500 wiorst za każdy f. 16 kop.
,, 2500 „ 5000 „ 18 kop.
„ 50t O i wyżej „ „ 20 kop.

Uioiujo: Część funta lub łu ta przyjmuje się za 
cały funt lub łut.

Między dwoma ))uuktami pohiczonemi drogi^ że­
lazną, posyłki można przesyłać pod opaską.

Odległość oblicza się w następujący sposób:
Przy przesyłaniu z jednćj yubernii do drugiej 

przyjmuje się za odległość ilość wiorst między 
miastami gubernialnemi.

Przy przesyłaniu z jednego powiatu do drugiego 
tejże gub. —między miastami powiatowemi.

Przy przesyłaniu z jednego miasta do drugiego 
w tymże powiecie—między dwoma stacyami pocz- 
towemi

Listów nie frankowanych pocztamt nie przesyła. 
List opatrzony jednij marką przesyła się według 
adresu, jeżeli zaś waga jego wynosi więcćj jak je ­
den łut — odbierający za każdy łu t nieopłacony 
przy odbiorze listu opłacić winien 14 k.

Odbieranie korespondcncyi z ekspedycji pocztamtu 
i jego filij.

Pocztamt przy otrzymaniu cennej posyłki lub 
takiejże bez ceny, jak również listu cennego lub 
pieniężnego przesyła tegoż dnia pod adresem 
odbiorcy awizację (objawlenje) za okazaniem któ­
rej we vvłaściwej elispedycyi zaraz nazajutrz 
i w przeciągu miesiąca od otrzymania awizacyi 
odbiorca może otrzymać adresowany, na jego imię 
list lub przesyłkę. Awizacya w'inna być opatrzoną 
świadectwem tożsamości osoby. Celem uniknięcia 
kłopotliwych zachodów przy świadczeniu tożsa­
mości. osoł.y w urzędach policyjnych i połączo­
nych z tą foriŁaliiością wydatków zwłaszcza przy 
częstem odbieraniu pieniędzy lub przesyłek pocztą, 
Pocztamt ustanowił biUty na (drz>^vujwanie koret--- 
pondencyi. IBilety te roczne (rok od l Stycznia do
31 Grudnia) nabywać można w kancelaryi Poczt­
amtu. Bilet dla odbierania korespondencyi ze 
wszystkich ekspedycyi kosztuje 3 rs. Dla odbie­
rania korespondencyi z jednćj ekspedycyi rs. 1 k.50 
W razie zagubienia lub zniszczenia biletu można 
go odmienić za opłatą 25 k.

Z Petersburga do Ligowa, Sergiewskiej stacyi, 
Strelny, Starego i Nowego Peterhofu i Oranieu- 
baumu listy przesyłają się dw'a razy dziennie (od 
15 Maja do 15 Września 3 razy). Ż Petersburga 
do Carskiego sioła i Pawłowska 5 razy latem, zimą 
zaś 2 razy.

Z Petersburga do Kronsztadtu: przez czas żeglu­
gi 6 razy, zimą 1 raz.

Z Petersburga do Gatczyna trzy razy.
Listy rekomendowane, gazety i pisma perjody­

czne do wszystkich wyżej wymienionych miejsco­
wości przesyłają się 1 raz.

Stucyja pocztowa Peierfburska: Ligowka, przy 
cerkwi ś. Jana Predteozi. Wynajem koni na mocy 
„podorożnych” (wydawanych w kasie gubernialnej) 
i bez takowych. Od konia i wiorsty 4 kop. sr.

'X ’e l e g ' ï - a - f * .
Przepisy cgólpc.

Depesze otrzymują się codziennie na wszyst­
kich stacjach telegraficznych, nie wyłączając dni 
niedzielnych i świątecznych. , Na stacjach głów­
nych i na stacyach dróg żel., czynność odbywa 
się dniem i nocą; na stacjach zaś pomniejszych 
tylko w porze tlzienuej. Ópiócz stacyi telegrafi­
cznych przyjmowane są depes'/e na stacjach po­
cztowych, i takowe przesyłają się pocztą lub 
sztafetą do najbliższćj stacyi telegraficznćj.

Depesza pojedyncza składa się z 20 wyrazów; 
za przewyżkę do 10 wyrazów, opłata pobiera się
o połowę wyższa t. j. za depeszę od 20 do 30 
wyrazów, uiszcza się opłatę półtora razową; od 
30 do 40 podwójną i t. d. Na ostatniej konferen- 
cyi telegraiicznćj ŵ St. Peteruburgu dnia 22 
Lipca 1875 r. wprowadzono w użycie nowy ro­
dzaj telegrafów tak zwanych .,notate Avis télé­
graphiques“ składaiących się tylko , z dziesięciu 
słów. Nie mogą one zawierać ani cyfr ani zna­
ków i kosztują trzy piąte ceny zwykłej depeszy. 
Notatki te służą tylko do korespondencyi z za­
granicą.

Przy podaniu depeszy zachować należy nastę­
pujące warunki:

]. Telegramy pisane być mogą we wszelkich 
językach europejskich, lecz nie inaczej jak gło­
skami łacin skiemi.

2. Telegram winien mieć dokładny, wyraźnie 
napisany adres, bez poprawek. Za blankiet wzię­
ty w biórze telegrafu i zepsuty, uiszcza się sto­
sowna zapłata.

3. W'yraz składający się więcej jak 7 sylab 
czyli zgłosek, liczy się za dwa wyrazy. Telegram 
pisany w obcym języku nie może mieć słowa 
złożonego z więcej jak z piętnastu liter; litera 
wzwyż liczby tej stanowi już drugie słowo. 
Każda duża litera, mająca osobne znaczenie, 
uważa się za wyraz; osobno również liczy się 
podkreślenie wyrazu; sygiia zaś handlowe liczą 
się za tyle wyrazów, ile do ich określenia trze­
ba użyć znaków. W liczbach każde pięó cyfr 
składa wyraz, w cyfrach dziesiętnych jak równie 
w ułamkach, przecinek i kreska uważa się za 
wyraz.

4. Znaki pisarskie nie wchodzą w skład depe­
szy pisanej zwyczajnym pismem; w depeszach cy­
frowych, czyli pisanych umówionemi znakami, 
wszystkie znaki wchodzą w liczbę słów, gdy jest 
zamieszczone pod napisem.

5. Depesze adresowane być mogą do jednćj 
lub kilku osób w miejscu z dopłatą za każdą 
kopiję po kop. 15; jeżeli ^aś wysyłka depeszy 
ma nastąpić do różaych miejscowości, w takim 
razie każda liczy się za oddzielną.

6 . Podający depeszę może wnieść opłatę na 
odpowiedź do miejsca, zkąd podaje, lub do niżćj
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stacvi telegraficznej: winien także w takim razie 
dodać „odpowiedź opłacona“ i wskazać mii^jsce 
do którego odpowiedź ta  winna być przesłana.

7. Znaczenie telegramu o kursach pieniężnych 
winno być wyjaśnione naczelnikowi stacyi tele- 
graficznći.

8 . Własnoręczność podpisu podającego depeszę 
może być poświadczona przez naczelnika stacyi, 
jeżeli osoba podająca jest mu osobiście znaną, 
albo przez władze policyjne lub sądowe; poświad­
czenie to wlicza się do liczby słów depeszy.

Na żądanie oddającego, depesza może być 
przćsłaną poza obręb stacyi telegraficznćj pocztą, 
sztafetą lub posłańcem. Za przesyłkę pocztą, po­
dający płaci 13 kop., na opłatę sztafety luL po­
słańca należy zostawić kwotę przypuszczalną do 
czasu nadejścia odpowiedzi. Wrazie poniesienia 
mniejszego wydatku, reszta zwraca się; w razie 
zać niedoboru, podający winien takowy dopłacić.

10. Depesze podawane ze stacyi dróg Żelazn., 
tylko pocztą po za obręb stacyi mogą być wy­
syłane, za co podający opłaca kop. 13, depesze 
zaś przychodzące ze stacyi telegraficznych rzą­
dowych do stacyi telegraficznych dróg żelaznych, 
nie mogą być odsyłane na stronę pocztą, szta­
fetą ani posłańcem, ale takowe zatrzymują się do 
czasu zgłoszenia się interesanta. Osoby mieszka­
jące w bliskości stacyi telegraficzn. dróg żelaznych 
powinny w tym celu wcześnie porozumieć się 
z urzędnikiem stacyjnym co do odsyłania depesz, 
zarząd bowiem kolei żelaznój, za przesyłkę po­
wyżej wspomnionych depesz odpowiedzialności nie 
przyjmuje.

11. Jeżeli opłata, skutkiem mylnego obliczenia 
lub taryfowania, pobraną była za małą, podają 
cy winien brak dopełnić—jak również, kwota za 
wiele pobrana, zwraca się podającemu.

12. Jeżeli podający cofa swoją depeszę przed 
zaczęciem jej podania, wtedy z w-niesionśj przez 
niego opłaty potrg-ca się kop. 15; jeżeli zaś cof­
niecie depeszy nastąpiło w czasie jej podawania 
należność pobiera się jak  za przesłaną już depe­
szę i nakoniec jeżeli depesza wysłaną już została 
do stacyi na adresie wyrażonćj, interesant obowią 
zany jest podać drugą płatną depeszę do cofnięcia.

13. Zwrot uiszczonćj za depeszę opłaty może 
nastąpić: a) gdy depesza z winy stacyi i telegr. 
celu przeznaczenia nie doszła; h) gdy skutkiem 
dopuszczonych w podaniu pomyłek stała się nie­
zrozumiałą, lub gdy przez opóźnienie straciła na 
ważności.

14. Depesze w treści swej przeciwne prawu, 
ogólnemu porządkowi i moralności, lub zawiera­
jące wyrażenia nieprzyzwoite, nie są przyjmowa­
ne na stacyach telegraficznych.

15. Telegramy do wsz}stkich miejsc Cesarstwa 
i Królestwa i zagranicą mogą być podawane na 
wszystkich stacjach telegraficznych (patrz niżej.)

Klasyfikacya opłat telegraficznych w Cesarstwie 
rosyjskiem I Królestwie polskiem.

Opłata za depesze korespondencyi wewnętrznój 
w Cesarstwie oznaczona jest: a) na odległość od 
stacyi podającćj do stacyi oznaczonćj, w prostym

kierunku obliczone na okręgi; b) podług liczby 
słów telegram składających.

Pod względem telegraficznym, Cesarstwo dzieli 
się na trzy przestrzenie czyli strefy: 1) P rze­
strzeń Kosyi Europ, do Ekaterynburskiego po­
łudnika wraz z Finlandyą i Ivaukazem; 2) Rosyi 
Azyatyckiej do Srieteńska wraz z Turkestanem;
3) Od Srieteńska do brzegów Oceanu AYschodn. 
na granicy kraju Amurskiego.

Pierwsza z tych przestrzeni dzieli się na 3 
okręgi: Okręg Iszy wiort 200 (dej)esza 20 wyra­
zowa 50 kop.); Okrąg lig i 1000 wiorst (depesza
20 wyraz. 1 rs.); Okrąg III cała pozostała prze­
strzeń. Do niego zaliczają się wszystkie stacje 
leżące po za linią okręgu II (depesza 20 wyrazo­
wa 2 rs.)

Druga: Okrąg I —100 wiorst—50 kop.; Okrąg II 
520 w.— 1 rs.; Okrąg 111—1540 w.—2 rs.; Okrąg IV 
zawiera wszystkie stacje po za III okręgiem le­
żące—3 ri.

Taryfa depesz talecraficznych nie zawierających 
wiece] 20 wyrazów —  od stacyi Petersburskich 

do ważniejszych miast;
rs.k. rs. k.

Aleksandrów 2 — Kursk . . . .
Astrachań 2— Libawa . . . . 1 —
Augustów (Suwałk) 1— Lida (Wił.) . . 1 —
B ak u ..................... 1 - 2—
Bałta (Pod. g.) 2— Łęczyca (Kalis) . 2__
Berdyczów (Kij. g.) 2 — Łomża . . . . 1 —
Biała Cer. (Kij. g.) 2 — Łuck (Woł.) . . 2 —

1 Biały-stok (Orod. g.) 1 — Ługa . . . . 1—
! Bobrujsk (Miń. g.) 1— Mińsk (gub. . . 1—
Bołogoje (Nowg. g.) 1— Mohylow (gub.) . 1—
Borowiczi (Now. g.) 1 — Moskwa . . . . 1—
Brześć (Grodz, g.) 1— Niźnij Nowgorod 1 —
Carskie S. (Ptb. g.) ■- 5 0 Nowogród . . . 1—
Charkow . . . 2— Nowogródek (M. g.;1 1—
Dorpat (Lifl.) . . 1— Odessa . . . . 2_
Druskieniki (Gr.) 1 — Oranienbaum(Pt.g) - 5 0
Dubno (Woł. g.) . 2 - Oreł (gub.) . . 1 —
Dvnaburg Witeb.) 1 — Orenburg . . . 2—
Ekaterynburg(Per.) 2— Ostróg (Woł.) 2—
Eknterynosław . 2— Pawłowsk (Ptb. g.) - 5 0
Gatczino . . . -—50 Perm . . . . •2 —
Grodno . . . 1— Penza . . . . 2 _
Helzingfors. . . 1— Pilica (Kielec). . 2 —
Homel (Mohyl.) . 1— Piotrków . . . 2 —
Hrubieszów (Lub.) 2_ Pińsk (Mins. g.) . 1 —
Humań (Kijów.) . 2— Płock . . . . 1—
Irkuck . . . . 5 — Połąga . . . . 1—
Iwangrod (Lubel.) 9_ Poniewież (Kow.) 1—
Kalisz . . . . i - Psków . . . . 1—
Kaługa . . . . 1 - Pułtusk (Łomż.) 1—
Kamieniec Podols. 2— Radom . . . . 2—
Kaniów (Kij.) . . 2 - Rawa (Piotr.) . . 2—
Kazań . . . . 2 - Róvvno (Woł.) 2—
liielce . . . . 2 - Ryga . . . . 1—
Kijów . . . . 2— Sandomierz_ (Rad.) <-,>_
Kowel (Woł.) . . 2 - Skwira (Kij.) . . 2—
Kowno . . . . 1 — Słuck (Mins.) . . 1—
Krasne Sioło . . --5 0 Smieła (Kijów.) . 2—
Krasn}staw (Lub.) 2 — Stara Rusa(Nowog.) 1—
Kronsztadt . . -- 5 0 Stńelna (Ptb. g.) -—50
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rs.k.
Taurogen (Kow.) 1— 
Telszi (Kow. g.) . ] — 
Tobolsk . . . .  3— 
Tomsk . . . .  4— 
Tosna (Ptb. g.) —50
T u la ......................1—
Tulczyn (Pod. g.) 2— 
Tyflis . . . .  2— 
U f a ......................5—

rs.k.
Warszawa . . .  1— 
Wieluń (Kai. g.) 2— 
Włlkomirz (Kow.g.) 1— 
Wilno . . . . 1— 
Witebsk . . . 1— 
Włocławek (War. g.) ‘2— 
Zamość (Lub. g.) 2— 
Zasław (Woł.) . 2 — 
Żytomierz. . . . 2—

Taryfa depesz od stacyi Cesarstwa i Królestwa 
do wszystkich krajów Europy, Azyi, Afryki 

i Ameryki.

E iiro fa .

Acglja do L o n d y n u ......................
„ do wszystkich innych miast 

Austrya i Węgry w linii prostej .
„ p przez Niemcy .

Belgja przez ISlemcy . . . .
Danja
łran cy a  . .
Grecya . . .
Hiszpanja 
Holandya 
Luksemburg .
Malta i Korfu 
Niemcy w linii prostej 

„ przez Austryą 
Norwegia 
Portugal] a
R u m u u ja ......................
S e r b j a ........................
Szwecya w linii prostćj 
Turcja Europejska . .
Bulgarya . . . •

A zy a.

Arabja (Aden) za każde słowo . . . .  1.23
Cejlon ........................................................... L30
Chiny przez Władiwostok za k. słowo . . 2.51
Japonia (20 słów) do Nagasaki . . . .  9.25 

dodatkowo płaca od Nagasaki kop. 27V2.
Indye przez Per§yę za wyraz . . . .  1-32 

„  do stacyi na zachód Czytagonga
za w y r a z ......................................................1.05

ladye do stacyi na wschód Czytygonga
za w y r a z ...................................................... —.80

Persja (20 wyrazów).......................................... 3.25
Turcja azyatycka na I okręgu (20 wyi-.) . 3.—

„ „ do innych stacyj nad mor. 3.50
,, wewnątrz kraju . . . .  4.25

A fryka .

Algier i Tunis przez Marsylję (20 wyraz.) 3.50 
Egipt przez Turcyę do wszystkich stacyj

za każdy w y ra z ........................................... —.42
Tripolis i Bengazi przez Marsylię (20 w.) 3.50 

oraz dodatkowój płacy od Malty . . . —.50
razem 4.—

Ameryka.

Należność za depeszę do miast Ameryki obli­
cza się od wyrazu względnie do Stanu, w któ­

pr

u.,

rym leży miasto adresowane. Pojedyncza depesza 
składa się z 10 w'yrazów. Za każdy w'yraz wię- 
cćj, pobiera się osobna opłata.

Teiegraf miejski.

Telegramy od przesłania w mieście mogą bye 
podane w ruskim, niemieckim i francuzkim ję­
zyku. Za telegram miejski złożony z 20 wyrazów 
opłata wynosi 50 kop. Stacje telegraficzne otwar­
te są: od 1 Maja do 1 AVrześnia od godz. 9 r. 
do 11 wieczorem. Od Września zaś do Maja od
9 rano do 9 wieczorem.

Stacje telegraficzna miejskie.

Stacje oznaczone otwarte są tylko przez czas 
letnich miesięcy:

1. Główna — Pocztamtska ulica.
2. Wyspa Wasilewska. W gmachu obseiwa- 

torjum fizy cznego.
3. Wyspa W'asilewska. Giełda.
4. Wyspa Wasilewska. 10 linja, N. 23.
5. Petersburska strona, Małyj pr. N. 2—1.
6 . Wyborska si:rona. Wielki Samsonjewski 
N. 5 i.
7. O chta" na rogu Boisz. pr. i Panfiłowskiej 
N. 305.
8. Litejnyj pr. w gmachu Sądu okręgowego.
9. Leśny " w gmachu Instytutu.

10. Nowaja Derewnia, 1 linja, ucząstek 2 . N. 5.
11. W' hotelu Europejskim, Michalowskaja u. 

N. 1
12. Kirocznaja ul. N. 72.
13. Dworzec Bałtyckiej dr. ż. Obwodnyj kanał 

naprzeciwko Nowopeterhofskiego pr.
14. Dworzec Carsko-.sielskiej drogi żel. Zago­

rodnyj pr.
15. Dworzec Warszawskiej dr. ż. Obwoduyj 

kanał naprzeciwko Izmajłowskiego pr.
IH. Dworzec Finlandzkiej drogi ż. Wyborska 

strona.
17. Dworzec Nikołajewiikiej N. 1.
18. Aleksandrowskfija Manufaktura, w gmachu 

fabryki kart (trakt Szlisselburski).
19. Prospekt Szlis«elburski, fabryka żelaz.
20. Wyspa Aptekarska * w pałacu letnim Mini­

stra spraw w'ewnętrznych.
21. W hotelu Deinuta, Wielka Koniiiszennaja.
22. W gmachu ministerjum spraw wewnę­

trznych na placu Aleksandrowskiego teatru.
23. W gmadm Aleksandrowskiej szkoły, w Smol­

nym Instytucie.
24. Hotel Bitlabina, plac Znamenski.
25. W gmachu Ministerjum kornunikacyi» Fon­

tanka między mostami Obuchowskim \ Izmąjło- 
wskim.

26. W' Kołomnie, plac Woskresenski, w pobli­
żu cerkwi Michała Archanioła.

27. Kałasznikowska przystań.
28. Twierdza Petropawłowska.
29. Ilżewskaja słoboda.
30. Przy wrotach Moskiewskich.
31. Ochtenska fabryka prochu.
32. Ŵ gmachu Admiralicyi.
33. Litejnyj pr. w domu Krajewskiego N. 38.
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ZAKŁADY NAUKOWE WYŻSZE.
D la  mp.Łczyzn.

Akademja Duchowna rzymsko - katolicka: (Wys. ponoszącego podatki powinny przedstawić świa-

ma
rja Świata, Te.dogja, Dogmatyka: pasterska, mo- świadectwo policyi o swojem prowadzeniu, 
ralna, kościelna i kanoniczna, irlomiletyka i wy-' Wolni Słuchacze: Jako wolny słuchacz
kład obrzgdów kościelnych. Wychowańców—50. prawo zapisać sig do Uniwersytetu każdy młody 
Przyjęcie życzącego posiąpić do Akadaniii zalezy człowiek, mający 17 lat wieku (w szczególnych 
od wakansu. Woinych słuchaczów—nieiu;i. W szy-wypadkach IG lat): 1) urzędnicy, dymisjon >wani 
scy wychowańcy na koszcie rządowym. Kończący urzędnicy, mający pe
seminarja duchowne lub inne odpowiednie im 
zakłady naukowe mają prawo być przyjętemi do 
Akademii. Prośbę podawać należy na papierze

pewne zajęcie i położenie to­
warzyskie i i )  kończący kursa gimnazjalne lub 
innych zakładów naukowych, których kursa Mi­
nisterjum Ośw. Publ. uvvaża za równoważne

zwyczajnym na imię rektora Akademii z dołą- gimnazjalnym. Ci ostatni winni przedstawić 
czeniem: świadectwa z ukończonego kursu nauk ; świadectwo z dobrej znajomości religji, języka 
seminarjum lub odp łwiadającego mu zakładu, ruskiego, łaciny lub matematyki. W prośbie, 
metryki, egzamin z l^isma Ś̂ v. i z łaciny: p ier-ik tórą należy j>odawać ua imię rektora, trzeba 
wszeństwo mają ci, którzy przez władzę seminar-j oznaczyć wydział i oddział, jak również zamieścić 
juin lub miejscowego biskupa będą przedstawieni, j uroczyste zobowiązanie, że władzy uniwersytec- 
Kończący kursa akademii otrzymują stopnie ;iia-|kiój i jćj rozporządzeń życzący wstąpić do Uni-
gistra, kandydata i rzeczywistego studenta.

Akademja Duchowna PrawosłaAna: (w Aleks.an- 
dro Newskiej ławrze) kurs 4-o letni. Rok aka­
demicki od 15 Sierpnia do 15 Czerwca. Na kosz­
cie rządowym P20 wychowańców.

Uniwersviet Petersburski Cesarski: (Wys. Wa 
sil. nad W. Newą, Uniwersytetskaja linja) dzieli 
się na 4 wydziały: Historyczno filologicz.. Fizyko- 
matematyczny (dwa oddziały: matt^matyczny i 
nauk przyro(lz(;nych), prawny (dwa oddziały: ju ­
rydyczny i adm nistracyjnj ) i wydział jçzykô^v 
wschodnich (pięć oddziałów: arab-iko-persko-ta- 
tursko turecki, mongoło-chińsko-manżurski, he- 
brajsko-arabski, armiańsko gruziński i sanskryc- 
ko-perski). Studenci: Do uniwer.sytetu ir/.yjmują 
jako studentów młodych ludzi, którzy nkońc/.yli 
17 lat wieku i posiadają: I) Patent z ukończo­
nego gininaijum lub świadectwo ze złożonego 
egzaminu w którem z gimnazjów. Posiadający 
patent dojrzałości (attestat zriełosti) postępują 
do Uniwersytetu bez egzaminu, posiadający świa­
dectwo zdają egzamin wstępny. 2) Patent z u 
kończonego Ces.-Oitczyńskiego Mikołajew'skie^o 
Instytutu i 3) Patent z ukończonego gimnazjum 
filologicznego Austryi lub Niemiec. Ci ostatni 
winni złożyć egzamin z języka ruskiego. Egza- 
mina wstępne wyznacza Rada Uniwersytecka i 
Kurator Okręgu Naukowego, który zarazeni wy­
mienia z jakich przedmiotôvv mają być eiizami 
nowani wstępujący do uniwersytetu. Prośby 
na papierze zwyczajnym podawać należy na imię 
rektora Uniwersytetu. Termin ostateczny 15 
Sierpnia. W prośbie należy oznaczyć wydział i 
oddział, ua który pragnie uczęszczać wstępujący 
do Uniwersytetu. Do prośby należy dołączyć na- 
stę.pujące papiery i ich kopje na papierze zwy­
czajnym: 1) Patent lub świadectwo z ukończone­
go gimnazjum. 2) Świadectwo szlachectwa lub 
formularz służby ojca; osoby należące do stanu

wersytetu słuchać będzie. Przytćm należy ozna­
czyć rok, miesiąc i datę podania prośby. Przy 
prośbie załączyć należy metrykę lub inne świa- 
dectvvo o wieku proszącego. Prośby podawać 
można w ciijgu całego roku uniwersyteckiego. 
Wolny słuchacz, który zda egzamin z przedmio­
tów 1-go kursu (w końcu roku uniw.) i egzamin 
wstępny (na początku następnego roku) może 
być przyjętym na drugi kurs jako student (jeśli 
w Oiióle ma prawo na to i 18 lat wieku). VVolni 
słuchacze drugiej kategoryi (patrz 2) obowiązani 
są po roku odpowiedzieć wszystkim warunkom, 
aby być zaliczonymi do liczby studentów. 
W ])rzeciwnym razie winni Uniwersytet opuścić.

Opłata: Studenci i wolni słuchacze opłacają ro­
cznie* 50 rs., za każde półrocze po 25 rs. z gó­
ry. Osoby pragnące uczęszczać na lekcje niektó­
rych tylko przedmiotów płacą po vs. 2 za każde 
półroc/.e i za każdy przedmiot, nie więcej jednak 
nad 25 rs. w ogólnćj summie, chociażby ilość 
|)rzedmiotów była większą nad 12. Od opłaty 
uwolnieni być mogą nowowstępujący studenci 
posiadający świadeccwo ubóstwa i w petentach 
stopnie celujące (5) najmniej z trzech głównych 
przedmiotów (Religja, język Ruski, Matematyka, 
Łacina i Grecki) lub też otrzymujący te stopnie 
na egzaminie wstępnym. Studenci wyższych kur­
sów—^jeśli na egzam. rocznym otrzymają średnio 
stopień 4. Wolni słuchacze w żadnym razie nie 
nie mogą być uvvalniani od opłaty.

Stypeudja: Uniwersytet dla niezamożnych stu­
dentów posiada stypendja Cesarskie, rządowe i 
osób i towarzystw prywatnych. Cesarskie sty- 
pendjum otrzymać może student, który na egza­
minie otrzymał średnio 4 ^2. Rządowe—średnio 
4, a z każdego przedmiotu nie mniej —3. Sty­
pendja prywatne wymagają zadość uczynienia 
pewnym, dla każdego szczególnym warunkom i 
niemniej średnio 3 V2 z egzaminu rocznego. Wol-
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lii słuchacze stypenrtjów pobierać nie mogą. 
Wysokość stypeadjów od 75 rs. do 300 rs. ro- 
cicnie.

Egzamina ostateczne: Od 15 Kwietnia do 8 
Maja i od 20 Października do 20 Grudnia.

Stopnie i rangi: 1-go rzędu: Średnio z głów­
nych przedmiotów 4 '̂2, z każdego przedmiotu 
nie mnići 3 Dysertacja z Ictóregokolwiek z przed­
miotów specjalnych—Stopień: kandydata tej lub 
innej nauki (lub gruppy nauk) W razie wstą­
pienia do służby cywilnej: rangą, X kl. (sekre­
tarz kolegjalny). 2-go rzędu: Średnio z głów­
nych przedmiotów 3 ^2, z każdego nie mniej 3. 
Stopień: rzeczywistego studenta. W razie wstą­
pienia do służby cywilnej: ranga XII kl. (sekre­
tarz gubernjalny). Wolni słuchacze nie otrzymują 
ani dyplomów ani nawet świadectw z ukończo­
nego kursu.

Akademja Mikołajewska Generalnego Sztabu: 
(Angiijskaja nab. przy m. Mikołajevvskim) i wy­
dział Geodezyjny. Akadeiriiczny kurs dzieli się 
na dwie klassy: młodsza i starsza. Kurs jedno- 
letni w każdćj klassie. Oprócz tego kursa dodat­
kowe przeważnie dla zajęć praktycznych. Kurs 
dodatkowy wydziału Geodez. znajduje się w Mi- 
kołajewskiem Głównem Obierwatorjum w Puł- 
kowie. Do Akademii przyjmują siy oficerowie, 
pragnący kształcić się w specjalnych przedmio­
tach swćj służby. Przyjęcie do Akademii w Sier­
pniu lub we Wrześniu. Corocznie przyjmują do 
Akadenłii najwyżej 50 osób (do Mich. Art. Ak.—
30, do Inżyn. Ak. — 35). Na wydział Geodez. 
przyjmują co drugi rok i nie więcćj jak 10 ofi­
cerów. Do egzaminu stawać mogą oficerowie 
wszystkich rodzajów oręża: do Akad. Gen. Szta­
bu—posiadający rangi sztabs-kapitana gwardyi, 
kapitan artyi. i korp. inżyn. i majora armii 
włącznie, jeżeli przesłużyli w wojsku w służbie 
linjowej 4 lata lub więcej; do Ak- Art. i Inż.— 
oficerowie armii—posiadający rangi sztabs-kapi­
tana włącznie, gwardyi—porucznika, po przesłu­
żeniu w stopniu oficerskim 3 lat lub więcej, a 
w tej liczbie nie mnićj 2 lata w służbie linio­
wej. Oficerowie którzy ukończyli szkoły Michajł. 
Artil. lub Mikoł. Inżyn. ze stopniami I go lub
2-go rzędu lub wydział fizyko-m atm at. Uniwer­
sytetów ze stopniem kandydata mogą być przypu­
szczeni do egzaminu wstępnego do Art. i Inż. Ak. 
ale po przesłużeniu w stopniach oficerskich w 
służbie linjowćj najmniej 2 lata. Dla postąpię 
nia na wydział Geodez. należy przesłużyć uprze­
dnio 2 lata w stopniu oficerskim bez różnicy 
rodzaju służby.

Egzamin wstępny obowiązujący: do Akade­
mii Generalnego Sztabu: 1) Ustawa frontowa: 
(strojewoj ustaw). 2) Artylerja. 3) Fortyfikacja.
4) Matematyka (Arytm. początki Algebry, Geo- 
metrja i Tiygonometrja płaska). 5) Zasady ad 
ministracyi wojskowój. 0) Historja polityczna.
7) Język ruski. 8) Język francuzki i niemiecki. 
Do Michajł. Art. Akademii: ]) Artylerja. 2) For­
tyfikacja. 3) Taktyka. 4) Matematyka (Algebra, 
Geometrja, Trygon., płasKa, Geometrja Anality­
czna, Rachunek różniczkowy i całkowy). 5) Fi­
zyka. 6) Chemja. 7) Mechanika elementarna.

Rysunek artyller. 9) Język ruski. 10) Jeden z 
nowych języków. Do Akademii Mikoł. Inż.: 1) 
Fortyfikacja (połowa, długotrwała, kommunikacje 
wojenne, atakowanie i obrona twierdz i sztuka 
minowa). 2) Artylerja. 3) Taktyka. 4) Matematy­
ka (Algeb., Geometrja, Trygon. płaska i Geome­
trja Analityczna. 5) Topograf ja. 6) Fizyka. 7) 
Rysunki. 8) Język Ruski. 9) Jeden z nowych 
języków.

Widział Geodezyjny Akademji Głównego Szta­
bu: 1) Matematyka (Arytm.,’ Algebra, Geom., 
Tryg. płaslia i sferyczna, Geom. Anal., Rachu­
nek różniczkowy i całkowy), ‘2) Fizyka. 3) Arty­
lerja. 4) Fortyfikacja. 5) Ogólne wyobrażenie o 
ustawach front. 6) liistorja polityczna. 7) Geo- 
grafja. 8) Rysunek topoiir. 9) Język ruski. 10) 
Język francuzki i niemiecki. W razie jakichkol- 
wieli zmian w programach egzaminów wstępnych 
władza Akademii ogłasza o nich najpóźnićj w 
Styczniu przed początkiem roku Akademiczn. 
Ażeby być przyjętym do Akademii i wydziału 
Geodezyi należy otrzymać na egzaminie wstęp­
nym średnio stopień 8 z każdego z przedmiotów 
głównych 8, z innych nie mnićj 6 . Przedmioty 
główne: Akademja Główn. Sztab.—język ruski; 
Michajł. Art. Ak.—artylerja; Mikoł. Inż. Ak.— 
Fortyfikacja, i, oprócz tego, dla dwóch ostatnich 
Akad. i Wydz. (ileod. każdy dział Matematyki. 
W razie znacznćj liczby egzaminujących się— 
pierwszeństwo mają lepsze otrzymujący stopnie. 
Oficerowie przyjęci do Akademii korzystają z pen­
sy i, jaką do tego czasu otrzymywali i liczą się 
na służbie. R^ngi i stopnie otrzymują jak gdyby 
służyli w wojsku.

Akademja Michajłowska Artyleryjska (Vyybor- 
slca str. przy m. Litejnym) patrz Akademja Mi­
kołajewska Generalnego Sztabu.

Akademja Mikołajewska inijnierska (w zamku 
Inżyniernym, W. Sadowaja, przy ogrodzie L e t­
nim). Patrz Akademja Mik. Gen. Sztabu.

Akademja Mikołajewska Morskich Nauk: (Wys. 
Wasil. nad W. Newą, między i l  i 12 linją). 
Cel: wyższe specjalne wykształcenie oficerów ma­
rynarki. Kurs dwuletni. Trzy wydziały: hydro­
graficzny, mechaniczny i budowy okrętów. Słu­
chacze stali i wolni. Egzamin wstępny: Algebra, 
Goometrja, Trygonometria płaska i sferyczna 
(ostatnia tylko obowiązuje postępujących na wy­
dział hydrogr.), Geometrja Analityczna, Geome­
trja Wykreślna (wydz. mech. i bud. okrętów), 
Fizyka, Mechanika, Początki i zasady Rachunku 
Różnicz. i Całkowego, Elementarnćj Astronomii, 
Geografii Fizycznej i Hydrostatyki, ilydrodyuam. 
Bliższe objaśnienia w Akademii.

Szkoła Morska: (Wys. Wasil. nad W. Newą^ 
między 11 i 12 linją) Zakład zamknięty 1-go 
rzędu. Cel: wykształcenie oficerów marynarki. 
Kurs 4-0 letni. Oprócz tego kurs przygotowaw­
czy składający się z dwóch oddziałów: młodszego 
i starszego. Do vSzkoły Morskićj mają prawo 
wstępować: 1) Dzieci szlachciców dziedzicznych.
2) Dzieci ober oficerów i 3) Dzieci dziedzicznych 
poczestnych obywateli. Do młodszego oddział« 
przygotowawczego kursu przyjmują się ci, którzy 
przed 1 Września ukończyli 13 lat wieku, a ma­http://rcin.org.pl



46

ją  nie więcćj l5-stu lat; do starszego zaś mający 
nic mniej 35-stu i nie więcej 18-stu lat. Przez 
cały czas nauk wychowańcy pozostają w szkole 
na koszcie rządowym. Życzący umieścić synów 
swych lub wychowańców w Szkole Morskićj po­
winni podać prośbę na papierze zwyczajnym z 
dołączoną metryką przed 15 Maja do młodszego 
oddziału kurs. przyg. i przed 1 Sierpnia do star­
szego. W Sierpniu ci, z liczby życzących wstą­
pić do Szk. M., którzy otrzymają ze strony wła­
dzy szkolnej wezwanie—dnia 28 o g. 9 V2 rano 
winni stawić się do egzaminu (rysowanie map 
i rozwiązywanie zadań arytm.), 29*go—-zadania 
algebraiczne i geometryczne i 31-go dyktando
i ćwiczenie z języka ruskiego, 27 i 30 zaś dla 
oględzin lekarskich. Z liczby składających egza­
min najwięcej u/.dolnieni w liczbie nie więcej 
jak  20 mogą być przyjętymi do starszego od­
działu, nie więcej jak  40 do młodszego ofid/iału 
kursu przygotowawczego. Dla wstępujących do 
młodszego oddziału kursu przyg. obowiązujące 
są następujące przedmioty w zakresie trzech 
klass gimnazjalnych, do starszego zaś w zakre­
sie pięciu klass gimnazjalnych: Religja, język 
ruski, Geografja, Historja, M atematyka i język 
francuzki. Kończący szkołę morską otrzymują 
rangę—gardemarina.

Szkoła techniczna (Morska) w Kronsztadzie. 
Warunki i programaty egzaminów wstępnych, 
udziela kancelarja szkoły.

Akademja Ces. ftledyko Chirurgiczna: (Yyybors. 
str.) Cel: specjalne wykształcenie lekarzy dla 
potrzeby wojennego ministerjum. Kurs trzech­
letni. Początkowo studentów 500, z czasem może 
być 650 stud- Wakansów w pierwszym roku 
(w r. 1879 i 80 nie przyjmowano wcale) będzie 
180. Władza Akademii zamierza przyjmować li 
tylko tych, którzy przedstawią świadectwo uni­
wersyteckie ze złożonego egzaminu z nauk przy­
gotowawczych do medycyny dwóch pierwszych 
kursów wydziałów medycznych lub nauk przy­
rodzonych. Wszyscy przyjęci do Akademii uwa­
żają się za urzędujących w służbie państwowćj, 
mają stopień kandydata medycyny, pobierają 
stypendjum 300 rs. rocznie, i oprócz tego przy 
wstąpieniu do Akademii i ukończeniu takowćj 
ze stopniem lekarza otrzymują wsparcie na umun­
durowanie. Po skończeniu Akademii każdy le­
karz obowiązany jest przesłużyć za każdy rok 
pobieranego stypendjum lVa roku na służbie 
woienno-lekarskićj.

Akademja Ces. Sztuk Pięknych: (Wys. Wasil., 
przy m. Mikołajewskim, między o i 4 linją). 
Sześć wydziałów: architektoniczny, rzeźby, ma­
larstwa, sztuki medaljerskiśj, miedzioryctwa i 
mozaiki. Kurs 4-o letni. Przedmioty wykładane 
na wydziale architektonicznym (oprócz specjalnie 
artystycznych): Historja sztuk pięknych, Afchitek. 
Budownictwo, Prawo, Mechanika, Chemja stoso­
wana, Geometrja wykreślna, Teorja cieniów, Per- j 
spektyvea i Geometrja Analityczna. Na wydziale 
miedzioryctwa: Historja sztuk pięknych, Anato- 
mja, łiistorja Rossyi. Na w^ydziale medaljerskim: 
Plist. sztuk pięknych, Anatom ja, H istorja sztuki 
medaljerskiej, Historja Rossyi i Perspektywa.

Na pozostałych: Historja sztuk piękn., Anatomja. 
Architektura, Perspektywa, Matematyka,^ Fizyka, 
Historja Rossyi, L iteratura, Historja Święta i 
Kościelna i H istorja kościoła prawosławnego. 
Prelekcje nie obowiązujące. Historja sztuki sta- 
roruskiśj i język francuzki. Konkurujący na otrzy­
manie wielkiego złotego medalu obowiązani są 
posiadać jeden z języków obcych. Kursa spec­
jalnie—artyst. dzielą się na klassy: ogólne, spec- 
jidne i pomocnicze. Klassy ogólne: rysunek z fi­
gur gipsowych i rysunek z natury i etiudy dla 
wszelkich rodzajów malarstwa. Klassy specjalne: 
architektoniczna, rzeźby, sztuki medaljerskiej i 
mozaicznej. Klassy pomocnicze: kostiumy, mane- 
keny, akwarella i pejzaże. Do Akademii Sziuk 
Pięknych wszyscy mający skończonych 15 łat 
wieku mogą być przyjęci jako uczniowie lub wolni 
słuchacze. Prośbę (uczniowie; podawać należy 
na papierze zwycz, do Zarządu Akademii przed
1 Sierpnia. W prośbie należy wymienić tę gałęź 
sztuki, której proszący ma zamiar się poświęcić. 
Do prośby (na w-ydział Archit.) dołączyć należy: 
patent z ukończonego gimnazjum, szkoły realne; 
lub równoważnych z nitnii śr. zakł. nauk. (grec­
ki i łacina nie są przedmiotami obowiązującemi), 
na inne wydziały — świadectwo z ukończonych 
czterech klass gimn. lub innych śr. zakł. nauk.
o dobrćj znajomości przedmiotów wchodzących 
do progra.tnatu kursów Akademii z wyjątkiem 
Historyi Świętćj, kościelnej i pow^szechnśj, któ­
rych znajomość w zakresie całego kursu gimna­
zjalnego obowiązuje. Ci którzy w gimnazjach 
się nie kształcili mogą składać ze wszystkich 
tych przedmiotów egzamin w Akademii według 
programatu specjalnie w tym celu sporządzonego. 
Świadectwa i patenta mają rzeczywiste znaczenie 
w ciągu dwóch lat od chwili ich wydania, po 
upływie tego czasu egzamin staje się obowiązu­
jącym dla życzącego wstąpić do Akademii. Ucz­
niowie, którzy posiadają patenta gimnazjalne 
uwalniają się od słuchania wykładów przedmiotów 
przygotowawczych. Stosownie do naukowych kwa- 
lifikacyi lub złożonego egzaminu uczeń wstępuje 
odrazu do jednćj z czterech klas Ak, kursów. 
Egzamina vvstępne w Sierpniu. Tylko ci, którzy 
zdadzą ten egzamin, a z przedmiotów innych 
nie mogą być przyjęci do Akademii jako wolni 
słuchacze. Ażeby być przyjętym do Akademii 
jako uczeń należy na egzaminie otrzymać z każ­
dego oddzielnego przedmiotu nie mnićj 3, ś re ­
dnio zaś—5. Niezamożni uczniowie mogą otrzy­
mywać od Ak. jednorazowe wsparcia lub stypen- 
dja. Wsparcie Akademja udziela tym, którzy 
już rok przebyli na kursach i okazali zdolności 
artystyczne; stypendja zaś tym, którzy otrzyma­
li srebrne medale, na którymkolwiek wydziale 
artystycznym.—Prośby (wolni słuchacze), warun­
ki też same jak wyżej. Do prośby dołączyć na­
leży opłatę (12 rs. 50 k.) za półrocze pierwsze. 
Wolni słuchacze opłacają 25 rs. rocznie lub pół­
rocznie po 12 rs. 50 kop. Kończący kursa Aka­
demii otrzymują: 1) ci którzy otrzymali mały 
srebrny medal—stopień artysty 3 klassy i rangę 
kl. XIV, 2) mały złoty medal — stopień artysty
2 kl. i rangę klassy XII, 3) wielki złoty medaihttp://rcin.org.pl



47

—stopień artysty I kl. i rangę ki. X. Ci ostatni 
otrzymują stypendjum na dwuletni wyjazd za 
granice dla dalszego kształcenia się w obranćj 
gałęzi sztuki. Co rok obowiązani są prace swoje 
przysyłać do Ak. i za takowe otrzymują stopniej 
professora i akademika. Otrzymujący stopnie ar-1 
tystów, jeśli nie należą do klass uprzywilejowa­
nych, stają się osobisteini poczestnemi obywate­
lami, a po 10 latach mogą otrzymać dziedziczne 
poczestne obywatelstwo. Bliższe objaśnienia u- 
dziela kancelarja Akademii.

Instytut Historyczno Fiiologjczny Cesarski: (Wys. 
Wasil. obok Uniwersytetu nad W. Newą). Cel: 
przygotowanie nauczycieli języków starożytnych 
(grecki i łacina) i języka liuskiego, Literatu­
ry, Historji i Geografii dla średnich zakładów 
nauk. Min. Ośw, Publicz. Inne ministerja pragną­
ce utrzymywać swych stypendjantów w lust.

’ mają do tego pełno prawo. Dwa wydziały: wy­
dział języków starożytnych i wydział literatury 
ruskiej. Wychowańcy instytutu sami wybierają 
ten lub inny wydział po skończeniu 2-go kursu 
Inst. Kurs 4-o letni. Rok szkolny od 15 Sierpnia 
do 15 Czerwca. AYychowańców w Instyt. 100. 
Stypendjanci innych władz nie wchodzą do tej 
liczby. Wszyscy wychow^ańcy mieszkają w Inst. 
i otrzymują wszystko od Inst. (stół, odzież, obu­
wie i bieliznę). Do liczby wychowańców mogą 
być zaliczeni kończący gimnazja lub filozoficzną 
(IV) klassę seminarjów duch. Prośby na papierze 
zwyczajnym na imię dyrektora od 1-go do 15-e;o 
Sierpnia. Egzamin wstępny zależy od Władzy 
Instytutu. Za otrzymane wycbowauie w Instytu­
cie kończący takowy winien przebyć G lat ua 
służbie Min. Ośw. Publ. Stopień: nauczyciel gim­
nazjum. Prawa kandydata Uniwersytetu.

Liceum Ces. Aleksandrowskie: (Kamiennostrow- 
ski pr. N. 19). Cel: wyższe ogólne wykształce­
nie. Przyjmują tylko: 1) Synów starożytnych 
szlacheckich rodów (cześć 5 lub G genealogii).
2) Synowie oficerów w randze pułkownika włącz­
nie. 3) Synowie urzędników V klassy. liurs 6-io 
letni. Liczba wychowańców 180; 50 stypendjan- 
tów. Opłata 800 rs. rocznie za interna. Bliższe 
objaśnienia udziela kancelarja Liceum.

Szkoła praA'a Cesarska: (Imper. Ucziliszcze 
Prawowiedenja): (Fontanka naprzeciwko Letniego 
Sadu). Cel: wyższe wykształcenie prawne. Przyj­
mują tylko: (jak do Liceum Aleksandr.). Kurs 
siedmioletni. Oprócz tego jest klassa przygoto­
wawcza (kurs trzyletni). Bliższe objaśnienia 
udziela Kancelarja szkoły.

Akademja Wojenno Jurydyczna: (Mojka, przy m. 
Pociełujewa, wychodzi i ua Oficerską ulicę).Cel: 
wyższe wykształcenie prawne oficerów i osób 
cywilnych pragnących poświęcić się służbie wo- 
jenno-jurydycznej. Trzy kursa: dwa ogólne i 
jeden specjalny wojenno-jurydyczny. Zajęcia te- 
orytyczne i praktyczne. Przedmioty specjalne: 
Prawo Ruskie, wojenno-kryminalne i ważniejsze 
Państw obcych, postępowanie sądowe Wojenno- 
Krym. i prawo Woj.-Administracyjne. Przedmioty 
ogólne: prawo kryminalne, postęp, sądowe krym. 
Prawo państwowe, prawo cywilne, postęp, sąd. 
cywilne, H istorja prawa ruskiego, Encykłopedja

prawa, prawo policyjne, prawo finansowe, osno­
wy prawa międzynarodowego, prawo kościelne i 
Medycyna sądowa. Bliższe szczegóły w kancela­
ryi Akademii.

Instytut inżynierów kom. ląd. i wod. Aleksandra I 
(Obachowski pr. N. 9). Kurs 5-io letni. Rok 
wykładowy od 15-go Sierpnia do 1-go Czerwca. 
Uczęszczający na kursa Instytutu dzielą się na: 
stypendjantów, bezpłatnych i stałych słuchaczów. 
Ilość wakansów (co zależy od środków Insty tu ­
tu, gdyż liczba uczniów nie jest z góry określo­
ną na I kursie) w każdym roku określa się od­
dzielnie. W roku 1880 na dwa pierwsze kursa 
mogło być przyjętych wszystkiego 40 słuchaczy 
(w tej liczbie mieszczą się i ci, którzy r.a I k u r­
sie pozostali na drugi rok). Warunki też same 
co i w Instyt. Górnic^yni. Prośbę podawać nale­
ży na pap. zwycz, na imię Dyrektora Instytutu 
przed 12 Sierpnia, Opłata: y() rs, rocznie. Koń­
czący kurs nauk Instytutu i otrzymujący na os­
tatecznym egz.aminie średnio stopień 4 (a z każ­
dego z głóvvnych przedmiotów: Budownictwa, 
Mechaniki stosowanój, Architektury i Geodezyi 
nie mnićj 3) otrzymują stopień inżyniera cywil­
nego i prawo prowadzenia robót budowlanych 
(w razie wstąpienia na służbę otrzymują rangę 
X klassy — sekretiwza kolegialnego). Kończący 
zaś ze stopniem średnim mniejszym jak 4 otrzy­
mują taki sam stopień ale rangę tylko XII kl,— 
sekretarza gubernjalnego, W r. b. powstał pro­
jekt przekształcenia Instytutu na Akadeinję i z 
tego powodu w obecnym i przyszłym 1881 r. 
zaledwie kilku młodych ludzi będzie przyjętych 
na pierwszy kurs.

Siisi^tiit Inżynierów Górniczych: (Wys. Wasil. 
W. Newa, na rogu 20 linii). Kurs 5 io letni. Od 
IV kursu słuchacze stosownie do swćj woli dzie­
lą się na: inżynierów górniczych i fabrykćintów 
górniczych. Uczący się dzielą się na 4 kategorje: 
stypendjantów, słuchaczy bezpłatnych, stałych i 
wolno-słuchaczy. Ogólna cyfra uczących się do­
chodzi do 400. Liczba wakansów na pierwszym 
kursie corocznie się oznacza. W' r. 1880 nie by­
ło wcale wakansów. W'arunki przyjęcia: patent 
gimnazjalny lub świadectwo z ukończonego kur­
su (bez greckiego i łaciny). Prośbę na papierze 
zwycz. ua imię Dyrektora podawać należy przed
15 Sierpnia. Wstępujący na 1-szy kurs zdają 
egzamin z matematyki i fizyki (w zakresie kur­
su ginmaz.). Wolni słuchacze obowiązani są 
przedstawić świadectwo swej właday (jeśli urzę­
dują) lub świadectwo policyi. Na wolnych słu­
chaczów Inst, Gór. przyjmuje w każdym czasie. 
Opłata: 30 rs. rocznie. Bieilni (co zależy od uz­
nania władzy) mogą być uwalniani od opłaty lub 
pewnej jej części. Stypendjów w Inst. Górn. 07. 
Kończący Inst. Gór. otrzymują stopień iwżyniera 
górniczego, przyczem kończący Inst. z lenszemi 
stopniami (I-szy rzęd.) otrzymują rangę X k l.— 
sekretarza kolegjalnego, z gorszemi (H-gi rzęd) 
ranga XII kl.—sekretarza gubernjalnego.

t.astjlut Technologiczny Praktyczny: (róg Za­
gorodnego i Zabałkanskiego pr.j. Dzieli się na 
dwa wydziały: mechaniczny i chemiczny. Kurs 
I ogólny. Wydział mechaniczny od IV kursa
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dzieli się na dwie gałęzie, fabryczną i dróg że­
laznych. Zajęcia dzielą się na teoryczne i p rak­
tyczne. Kurs nauk pięcioletni. Eok wykładowy— 
od J5 Sierpnia do 31 Maja. Zajęcia praktyczni 
po za Instytutem mają miejsce latem—od 1-go 
Czerwca do 15 Sierpnia. Uczęszczający na kursa 
dzielą się na stypendjnntów, bezpłatnych, stałych 
i wolnych słuchaczy. Liczba słuchaczy zależy od 
środków Inst. Na pierwszym kursie nie może 
być więcej nad 130 słuchaczy, a więc przyjętych 
najwyżej — 125. Życzący wstąpić jako słuchacz 
na pierwszy kurs Instytutu (wolny słuchacz tym 
samym winien odpowiedzieć w'arunkom) winien 
posiadać patent z ukończonego kursu gimnazjal­
nego, szkoły realnej (z klassą dodatkową) lub 
innych zakł. nauk. im odpowiednich albo "świa­
dectwo (bez greckiego i łaciny) z tychże zakłii- 
dów. W szyscy składają egzamin wstępny z Ma­
tematyki (Algebry, Geometryi i Trygonometryi 
płaskiej) i Fizyki w zakresie kursu gimnazjalne­
go. Wolni słuchacze tylko wtedy mogą być przy- 
jętemi, jeśli po przyjęciu wszystkich stałych słu­
chaczów będą jeszcze wakować niezajęte miejsca. 
Prośbę na imię dyrektora, na pap. zwycz.—na­
leży podawać przed J2 Sierpnia. Do niej dołą­
czone być winny: 1) metryka, 2) świadectwo po­
chodzenia, 3) patent lub świadectwo śred. zakł. 
nauk,, 4) świadectwo o przypisania się proszące­
go do właściwego rewiru poborowego. Życzący 
otrzymać stypendjum winni prócz tego przedsta­
wić świadectwo ubóstwa. Egzamina wstępne 
zaczynają się IG Sierpnia. Opłata: za I i II kurs 
30 rs., którą wnieść należy do kassy gubernjal- 
nój w końcu Sierpnia, za następne kursa rs. 70 
rocznie. Od opłaty mogą być uwolnieni biedni 
słuchacze, co od władzy Inst. zależy. Stypendja 
także od władzy Inst. zależą. Kończący kurs Inst. 
i otrzymujący na egzaminie ostatecznym z każdłj 
gruppy specjalnych przedmiotów średnio nie 
mniój 4, z projektów nie mniej 4, z innych 
przedmiotów nie mnićj 3 V2 i, przytem, z każde­
go z głównych przedmiotów me mniej 3 (z wy­
jątkiem ostatecznego projektu z mechaniki na V 
kursie i robót praktycznych w warsztatach, z 
których powinien otrzymać nie mnićj 4)--otrzy- 
muje stopień inżyniera-tcchnologa i prawo nosze­
nia złotego znaczku z lit. T I. i k 'aoną (w ra ­
zie wstąpienia na służbę ranga X kl.—sekreta­
rza kolegialnego). Kończący zaś ze śiednim sto ­
pniem nie mniej 3 ze wszystkich wyszczególnio­
nych powyżej przedmiotów i projektów otrzymuje 
stopień technologa i prawo na znak (w służbie 
rządowej ranga XII kl.—sekrt tarza gubernjalne- 
go). Instytut posiada: warsztaty mechaniczne, 
iaboratorjiim chemiczne, muz(‘uiu i bibliotekę.

instytut gospodarstwa wiejskiego Petersbur­
ski): (w Lesnom w odległości 7 wiorst- od mia­
sta). Kurs trzyletni: Teorja i praktyka (w labo- 
ratorjach i zajęcia letnie w polu, badanie gruntu 
i t. p.). Do Inst. Gosp. mogą wstępować młodzi 
ludzie, którzy ukończyli IV lat wieku i posiada­
ją: 1) Patent gimnazjalny lub świadectwo z eg­
zaminu złożonego w jakimkolwiek gimnazjum, 
albo 2) Patent z ukończonćj szkoły realnćj lub 
innego zakł. nauk. — Kończący kursa wyższych

zakł. nauk. mają prawo wstępować do Instytutu 
jak również i ci ze słuchaczów innych wyż. zakł. 
nauk. którzy przed ukończeniem liur>ów zechcą 
przeni( śc się do Inst. Gos. jeśli posiadają patent 
z ukończonego gimnazjum. Władza Inst. może 
każdego z wstępujących do Instytutu poddać eg­
zaminowi wstępnemu z Matem ityki, Fizyki i ję ­
zyka ruskiego (w zakresie kursu gimnazjalnego). 
Przyjście studentów do Instytutu: od 1 do ]() 
Września, W szczególnych wypadkach Rada Inst. 
ma prawo przyjmować w ciągu Września do 1 
Października, j)o 1 Października—za zezwoleniem 
Ministra Dóbr Państwa. Opłata: 30 rs. rocznie. 
Posiadający swiadectw'o ubóstwa mogą być uwal­
niani od opłaty. Otrzymujący na egzaminie przej­
ściowym z jednego kursu na drugi średnio sto­
pień 4 i posiadający świadectwo ubóstwa mogą 
pobierać stypendjum. Studenci 1 go kursu pra­
gnący pobierać stypendjum winni zdać konkurso­
wy egzamin z Matematyki, Fizyki i języki R u­
skiego. W razie jednakowéj znajomości tych 
przedmiotów stypendjum otrzymują posiadający 
język francuzki albo niemiecki. Kończący Inst. 
Gosp. otrzymuje stopień rzeczywistego studenta 
(średnio 0 V2, a z każdego przedmiotu niemniéj
3) i kandydata (średnio 4Va, a z każdego przed­
miotu nie mnićj 3)

Szkoła budowniczych (Stroitelnoje ucziliszcze): 
(Zabałkanskij pr. N, 9). Cel: wykształcenie tech­
niczne inżynierów architektów i inżynierów dróg. 
Kurs 5-io letni. Rok szkolny od 15 Sierpnia d ) 
1 Czerwca. Do s/k. Bud. wstąpić mogą posiada­
jący patent gininazji:lny, szkoły realnćj lub in­
nych zakł nauk. Prośbę na p ip . zwycz. na imię 
dyrektora podawać należy przed 1 Sierpnia. Do 
prośby dołączone być winny: 1) Metryka. 2) 
świadectwo pochodzenia. 3) Patent gimnazjalny 
lub świadectwo z ukończonego kursu w innych 
zakł.— Egzamin wstępny: Matematyka (w zakre­
sie kursu gimn.) i rysunek łatwych ozdób archi­
tektonicznych. Opłata: 50 rs. rocznie, za każde 
półrocze z gór)’. Niezamożni i pilni otrzymać 
mogą stypendjum (25 rs. miesięcznie) lub wspar­
cie jednorazowe. — Szkoła Buc!, posiada 54 sty­
pendja (53 rządowe i 1 prywatne). Kończący 
kuis nauk Szk. Bud. otrzymują: 1) Najlepićj 
składający egzamina ostateczne stopień inżyniera 
cywilnego i prawo do noszenia znaku Najwyżej 
ustanowionego (w razie służby rządowej—ranga 
X kl. sekretarza kolegjalnego). 2) Składający 
egzamina bardzo dobrze — stopień inżyniera cy­
wilnego (na służbie rządowej ran-;:a XÍI Idasy— 
sekretarza gubernialnego) i 3) Składający egza­
mina dobrze otrzymują prawo do prowadzenia 
robót budowlanych i szosowych (na siużbie rzą- 
dowćj ranga XIV kl.—registratora kolegjalnego).

Kursa Pedagogiczne przy 2 wojennym gim­
nazjum: (Ptb. str. Nab. Żdanowki). Cel: przy- 
gotovvanie nauczycieli dla simnazjów wojennych. 
Kurs dwuletni. Uczęszczający na kursa noszą 
tytuł — kandydata-pedagoga. Kończący wyższe 
zakłady naukowe (wojskowi i cywilni) mogą 
wstępować na kursa ped. od IG Sierpnia do 15 
Września. Prośby na pap. zwyczajnym należy 
podawać do Głównego Zarządu zakładów nau­

http://rcin.org.pl



49

kowych wojennych (Gł. Uprawi, wojenno-uczeb. 
zawedenij) w każdej porze roku, ostatecznie zaś 
przed 1 Sierpnia. Do prośby należy dołączyć:
1) metrykę, 2) dyplom lub świadectwo i 3) świa­
dectwo o prowadzeniu się od właściwśj władzy. 
Kandydaci pedagogowie w przeciągu dwóch lat 
przygotowują się do wykładu języka ruskiego 
w niższych klassach gimnazjów wojennych i, 
oprócz tego, jednego z następujących przedmio­
tów (nad którym głównie pracowali w uniwersy­
tecie): Matematyki, Nauk przyrodzonych, litera­
tury ruskiej i geografii. Wszyscy kandydaci- 
pedag. otrzymują stypendjum: cywilni, którzy 
ukończyli wydział histor. filolog.—600 rs. rocz­
nie, wszyscy inni—500 rs. K.-P. otrzymują oprócz 
stypendjum mieszkanie, opał i światło. Egzamin 
ostateczny kandydaci-ped. składają w obec ko­
missyi konferencyjnśj. Egzamin ten daje im 
prawo do wykładów tylko w niższych klassach 
gimnazjalnych lub tóż we wszystkich. Kończący 
kursa pedagogiczne obowiązani są służyć naj­
mnićj przez trzy lata jako nauczyciele gimnaz­
jów wojennych.

Konserwatoryum Muzyczne: (Teatralnaja ulica 
w gm. Ministerjum Oświecenia Publ. Nr. 3). 
Cel: wyższe muzykalne wykształcenie i przygoto­
wanie zdolnych śpiewaków, muzyków, nauczycieli 
śpiewu lub muzyki, nareszcie kapelmistrzów i 
kompozytorów. Do konserwatorjum przyjmują 
mężczyzn i kobiety, nie mnićj 9 lat wieku li­
czących. Szkół pięć: orkiestrowa, śpiewu, forte­
pianu, organu i teoryi kompozycyi. Oprócz tego 
przy konserwatorjum są klassy przedmiotów na­
ukowych—wszystkich 4. Do szkoły śpiewu przyj­
mują nie młodszych nad 13 lat mężczyzn i 16— 
kobiety. Uczęszczający do konserwatorjum dzie­
lą się na uczniów i wolnych słuchaczy. Ucznio­
wie obowiązują się przejść wszystkie przedmioty 
kons., wolni słuchacze zaś jeden lub kilka przed­
miotów stosownie do własnego wyboru. Prośby 
na papierze zwyczajnym należy podawać na imię 
Dyrektora przed 15 Sierpnia. W prośbie ozna­
czyć należy klassę i przedmiot, któremu głównie

zamierza poświęcić się wstępujący do konser. 
przy prośbie (uczeń) należy dołączyć: 1) metry­
kę, 2) świadectwo gminy uwalniające od ciężarów 
i kopje z tych papierów. Wolni słuchacze—tylko 
paszport. Wszyscy powinni być obeznani z nu­
tami i mieć niejaką wprawę w grę na instru­
mencie obranym za specjalny. Egzamin wstępny.* 
od 22 do 25 Sierpnia od g. 11 rano. Ci którzy 
przedstawią świadectwo lub zdadzą egzamin ze 
wszystkich przedmiotów naukowych zwalniają się 
od uczęszczania na lekcje, inni stosownie do uz­
dolnienia 7aliczają się do 1, 2, 3 lub 4 klassy. 
Wolni słuchacze z przedmiotów naukowych eg­
zaminu nie składają. Wszyscy uczniowie dzielą 
się na: stypendjantów, od opłaty uwolnionych, 
należących do kompletu uczniów (kompletnych) i 
nadkompletnych. Kompletni uczniowie płacą 100 
rs. rocznie za muzykę i 50 rs. za przedmioty 
naukowe (jeśli takowych słuchać obowiązani). 
Opłatę tę wnieść należy 1-go Września. Nadkom- 
pletni płacą 200 rs. rocznie (1-go Września i 1 
Stycznia po rs. 100). Nadkompletni młodsi nad
16 lat wieku, uczęszczający na wykłady przed­
miotów naukowych płacą tylko 150 rs. i 1 rs. 
na korzyść kassy pożyczkowej artystów-muzyków^ 
Wolni słuchacze za każdy specjalny przedmiot 
płacą rocznie rs. 200 (100 rs. 1 Września i 100 
rs. 1 Stycznia). Wolni słuchacze za prawo uczę­
szczania na kursa: Historyi muzyki, języka wło­
skiego i sztuki dramatycznej płacą 50 rs. rocz­
nie; za naukę śpiewów chórowych — 20 rubli. 
Wakansów kopi.—150: 70 w szkole orkiestrowćj 
i 80 we wszystkich innych. Stypendjów — 113. 
Rok od 1 Września do 1 Czerwca. Kurs w szko­
le śpiewu—4-0 letni, szkół orkiestr, i fortep.—
6-io letni. Po tym czasie uczniowie zdają egza­
min w celu otrzymania patentu z ukończonego 
kursu. Życzący nadal pozostać w konserwator­
jum w celu złożenia po dwóch latach egzaminu 
z Harmonii, Analizy form. Kontrapunktu i In- 
strumentacyi. Po złożeniu tego egzaminu otrzy­
mują dyplom na stopień „artysty sztuk wyzwo­
lonych“ (Swobodnyj chudożnik).

ZAKŁADY NAUKOWE WYŻSZE.
D la  kobiet.

Akademja Ces. Sztuk Pięknych: (patrz wyżej). 
Warunki przyjęcia też same jak  wyżćj. Do proś­
by dołączyć należy: metrykę poświadczoną przez 
właściwy konsystorz i kopję takowej również 
poświadczoną. Pasporta lub t. z. „'vidy“ na p ra­
wo zamieszkania w stolicy i pozwolenie na wstą­
pienie do Akademii: rodziców, opiekunów, m ę­
żów lub gdy wstępująca jes t niezamężną i nie 
mieszka przy rodzicach — świadectwo policyi o 
prowadzeniu.

Konserwatorjum muzyczne: (patrz wyżej). -
Lekarskie kursa żeńskie: (Konnogwardejskaja

u. w gm. Mikoł. szpitala wojsk lądowych). Kurs 
5-cio letni. Rok: od 1-go Września do 1 Czerwca. 
Wstęp mają kobiety mające nie mnićj jak 20 
lat wieku, które ukończyły kursa pedagogiczne, 
instytuty lub gimnazja, albo też posiadają dy­

plomy jako nauczycielki domowe Historyi, Geo­
grafii i nauk przyrodzonych. Prośbę na papierze 
zwycz. należy podawać na imię Inspektorki ku r­
sów (wdowa po gen.-maj. Marja Grigorjewna 
Ermołowa) między 20 Sierpnia i 1 Września. 
Do prośby należy dołączyć: 1) metrykę, 2) świa­
dectwo pochodzenia lub formularz służby ojca,
3) patent lub dyplom, 4) pozwolenie rodziców 
lub męża. Wszystkie kandydatki składają egza­
min konkursowy z Arytm. Algebry, Geometryi, 
Trygonometryi, Fizyki, języka Ruskiego, jednego 
z obcych języków (Francuzki lub Niemiecki) i 
z Łaciny. Ilość słuchaczek 1-go kursu rok rocz­
nie oznacza się stosownie do środków materjal- 
nych kursów (mnićj więcćj 90—100). Opłata 50 
rs. rocznie, za każde półrocze z góry po 25 rs. 
Stypendja: 1—imienia Mende, 1 —Tow. Krzyża
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Czerw,, 1—kółka damskiego przy T, Czer, Krz. 
35  stypendjów różnych zemstw, 2 osób prywat­
nych, Wysokość od 180 do 350 rs. rocznie. Dotąd 
nic stanowczego o prawach kończących kursa 
rząd nie wyrzekł.

Kursa wyższe żeńskie: (S.-Petersburskie): (Go- 
Tochowflja ul, w pobliżu Krasnego m, w gm. 
Aleksandrowskiego gimn, żeńskiego). Dwa wy­
działy; fizyko-matematyczuy i historyczno-filoło­
giczny. Kurs trzechletni. Słuchaczki stałe i wolne.

Słuchaczkami stałemi mogą być kobiety, które 
ukończyły średni zakład naukowy. Wstęp bez 
egzaminów. Jako wolne słuchaczki mogą uczęsz­
czać na wykłady wszystkie bez wyjątku kobiety, 
ałe nie mają prawa stawać do egzaminów przej­
ściowych na wyższe kursa. Opłata: 50 rs. rocz­
nie, za każde półrocze z góry. Za każdy przed­
miot oddzielnie 10 rs. rocznie, po rs. 5 za każde 
półrocze z góry.

ZAKŁADY NAUKOWE ŚREDNIE.
D la  m ęzczyzn .

Seminarjum Duchowne Rzymsko-Katolickie: (Eka- 
terynhofskij pr. N, 37). Otwarte 1879 roku. 
Warunki przyjęcia w kancellaryi. Miejsc 40.

Seminarju.n Duchowne PraAiosławne: (Obwod­
nyj kanał, w pobliżu Al. News. Ławry).

Gidfinazja Minist. Ośw, Publ,: Pierwsze (Iwa­
nowskaja u, N. 7).

Drugie (Kazanskaja u, N, 21),
Trzecie (Gagarinskaja u. N, 23),
Czwarte (Łazarinskie) — (Wys, Wasil. 6 linja. 

Nr. 13).
Piąte (Anglijskij pr. N. 31).
Szóste (Fontanka, przy m. Czernyszewa, w gm. 

Min, Ośw. Publ.).
Siódme (Wy:?. Wasil. w gm. Instytutu Histor.- 

Filologicznego).
Gimnazjum Ces. Czełowiekolubiw. T-wa: (Kriu­

kowa kan. naprzeciwko cerkwi Nikoły Morsk).
Szkoła główna niemiecka przy kościele Ewan­

gelickim św. Piotra (Newski pr,),
S/koła główna niemiecka przy kościele Ewan­

gelickim św. Anny (Krocznaja u.).
Szkoła niemiecka przy kościele reformowanym 

św. Katarzyny (Wys. Wasil. róg Boisz. pr. i 1 
linii).

Proglmnazja: 1-sze Wwedenskie (Ptb. str. Boisz.
pr. N. 49).

2-gie (Pieski, 5 ul., N. 12).
3-cie (l-sza rota Izm. puł, N, 3).
4 te (Wyb. str. Symbirskaja ul.

Nr. 10).
5-te (Wys. Wasil. róg 9 linii, d.

Gauzera).
Gimnazja wojenne: Pierwsze (W. Spaskaja ul. 

Ptb. str. N. 21), _ ,
Drugie (Ptb, str, Nab, Żdanowki).
Trzecie (W. Sadowaja u. d. wł.).
Progimnazjum wojenne: (Ptb. str. W. Spaska­

ja  u. N. 17).
Szkoły reafne: l-sza (Wys. Wasil. 10 linja),

2-ga (Demidow. p.).
Szkoła handlowa Petersburska: (Czernyszewa 

p., d. wł., między Fontanką i Zagorodnym pr.).

Założyciel szkoły P. A. Demidow. Kończący kurs 
nauk w szkole handlow'ćj otrzymują osobiste ho­
norowe obywatelstwo albo tćż rangę XIV ki. 
Oprócz tego ci, którzy na egzaminie otrzymują 
średnio stopień 9̂ '2 (wszystkich 12) otrzymują 
stopień „kandydata komercyi“. Opłata: przycho­
dzący—200 rs. intern — 400 rs. rocznie i 10 rs. 
na książki. Internów może być GO. Prośby na 
imię Dyrektora podawać należy od 1 Marca do 
1 Maja. Ri»k szkolny zaczyna się w Sierpniu. 
Bliższe warunki przyjęcia udziela kancelarja 
szkoły.

Szkoły wojskowe: Pawłowska (Wys. Was. Nab.
W. Newy N. 45).

Konstantynowska (Zabałkan­
skij pr. N. 1).

Nikołajewska kawaleryjska 
(Nowo - Peterhofskij pr. 
Nr. 24).

Szkoła junkierska: (W. Grebeckaja, Nr. IG, 
Ptb. str.) Kurs 2 letni.

Szkoła topografów wojskowych : (w Sztabie 
Głównym).

Szkoła Mikołajewska inżynierów: (w Zamku 
Inżyn.) Kurs 3 letni.

Szkoła Michajłowska artyleryjska: (w gm. Mich. 
Artyl. Akad. na Wybors. str.).

Korpus Paziów Jego Ces. Mości: (Pażeskij J. 
I. W. Korpus) (W. Sadowaja, N. 20 i 22).

Instytut nauczycielski: (Uczytelskij Institut) 
(Wys. Was. 8 linja) przygotowuje nauczycieli 
szkół początkowych. Bliższe szczegóły udziela 
Kancelarja Instytutu.

Szkoły: Pyrotechniczna. Techniczna i Puszka- 
rzy (Wyb. str. Niżegorodzkaja ul. przy m, Li­
tejnym),

Szkoła Felczerów wojskowycli: (Wyb. str. przy 
m. Litejnym).

Szkoła żeglarzy: (przy Yacht-Klubie, na wys, 
Krestowskićj).

ZAKŁADY NAUKOWE ŚREDNIE.
Gimnazja Żeńskie rządowe; Maryjskie, w gma­

chu Szkoły Handlowej (Czernyszew p. na rogu 
Zagorodn. pr.).

D la  kohlet.
Kołomeńskie, Torgowaja ulica.
Wasilewskie, Wysp. Wasil. 9 1. Nr. 6 . 
Petrowskie, Ptb. str. Bolszoj pr., d. Awerina.
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Aleksandrowskie, Gorochowaja. przy moście 
Krasnym.

Litejne, róg Nadeżdinskiój i Basejnćj ul.
Ekateryniaskie, W. Podjaczeskaja na rogu 

Fontanki.
Rożdestwenskie, Piaski, obok cerkwi Rożdes- 

twenskiój.
Instytut Mikołajewski dla sierot płci żeńskićj 

i oddział tegoż dla małoletnich. (Mojka Nr. 48 
—50), Sieroty po urzędnikach, oficerach i du­
chownych prawosławnych na koszt rządu. Inter- 
ni 300 rs. rocznie. Do oddziału małoletnich przyj­
mują dziewczynki od 5 do 8 lat. Do instytutu 
od 11 do 12 i pół.

Szkoła realna żeńska, (przy moście Kalinkina). 
Do Szkoły Realnój przyjmują wychowanki Insty­
tutu Mikoł. te które po dojściu do lat 14 przy 
dobrym prowadzeniu się nie odznaczają się zdol­
nościami. Te z wychowanic, które zechcą opu- 

 ̂ ścić szkołę, mogą to uczynić w każdym czasie: 
szkoła wydaje iai świadectwo i jednorazowe 
(najwyżćj 60 rs.). Odznaczające się zdolnościami 
mogą po skończeniu szkoły zajmować miejsca 
nauczycielek robót ręcznych, tańców, gimnastyki 
i muzyki, przeważnie w zakł. im. Ces. Maryi.

Instytut Pawłowski, (Znamenskaja Nr. 6). 
Wychowanki na koszt rządowy i pensjonarki. 
Te ostatnie opłacają 300 rs. rocznie. Na koszt 
rządowy mają prawo postąpić córki sztab i ober 
oficerów wojsk ląd. i marynarki: (od praporsz. 
kometa i miczmana do pułkownika i kapitana 
rangi 2 włącznie). Jako pensjonarki mogą wstą­
pić do Instytutu Pawłowskiego panny wszystkich 
warstw społecznych nieopodatkowanych.

Instytut Maryjski, (Kirocznaja ul. w pobliżu 
Tawricz. Sadu). Wychowanek 186. W tćj liczbie 
40 na koszt rządu, 10—J. Ces. Mości. 20 kapi­
tuły Orderów, 4 Artyleryi, reszta członków ro ­
dziny Ces. i osób prywatnych. Na koszt rządu 
córki osób duchownych, uczonych, honorowych 
obywateli i kupców. Na koszt własny oprócz 
powyżćj wymienionych—córki szlachty i urzędni­

ków. Opłata 300 rs,, za każde półrocze z góry 
po 150 rs. i przy wstąpieniu 30 rs. na pierwsze 
potrzeby.

Cesarskie Towarzystwo wychowania szlachetnie 
urodzonych panien i Szkoła Aleksandrowska:
(Smolny monaster). Klas siedm. Rok rocznie 
w Kwietniu albo w Maju odbywa się losowanie 
życzących wstąpić do instytutu lub szkoły, gdyż 
przyjętych może być tylko tyle ile jest wakan­
sów. Do losowania stawać mogą do Instytutu 
córki osób cywilnych i wojskowych mających 
rangę najmnićj pułkownika lub radcy stanu; 
do szkoły zaś od pułkownika i radcy kolegialne­
go do sztabs'kapitana i radcy honorov/ego, jak 
również osób duchownych wyższych stopni i pa­
storów ewangelickich. Wstępujące nie młodsze 
10 lat, nie starsze nad 12 i pół r.. rachując do 
1 Sierpnia każdego roku. Prośby od 1 Lutego 
do 1 Kwietnia od g. 10 r. do 2 po południu 
w dni powszednie. Pensjonarki (na koszt własny) 
mogą wstępować stosownie do liczby wakansów. 
Opłata w Inst. '350 rs. w Al. szkole 300 rs. 
Wiek od 10 do 14 lat. Ŵ wyjątkowych wypad­
kach od 8 do 14 lat. Bliższe warunki w kance- 
laryi Aleks. Szkoły codziennie od g. 10 r. do 2 
po południu.

Szkoła Orderu Świętej Katarzyny, (L’ontanka, 
Nr. 36). Klas siedm. Córki dam, które otrzyma­
ły Order Św. Katarzyny i szlachty, Wiek 10—12 
lat. Pensjonarki (Opłata 350 rs. rocznie) sto­
sownie do liczby wakansów.

Szkoła Elizawetyńska, (Wasil. Wys. 1. 13, Nr.
14). Córki oficerów na koszt rządowy.

Instytut Patryotyczny. (Wasil. W’ys. 1.10, Nr.
3). Córki oficerów na koszt rządu.

Instytut księżnej Oldenburskiej, (Ptb. strona 
róg Kamiennoostrowskiego pr. i Bolszego prosp). 
Wychowanek 170. Wszystkie na koszt własny. 
Opłata 160 rs. rocznie, i oprócz tego, 50 rs. za 
muzykę, 20 rs. język angielski, i 30 rs. jednora­
zowo na pierwsze potrzeby. Klas sześć; kurs ka- 
żdćj klassy półtoraroczny.

Zakłady naukowe specyalne dla kobiet.
Kursa pedagogiczne SPtb. żeńskich gimnazjów, 

(Gorochowaja ul. przy moście Krasnym). Opłata 
60 rs. rocznie. Kurs 3 letni. Kończące otrzymu­
ją  patent na nauczycielki domowe. Wstęp koń­
czące gimnazja lub zdające odpowiedni egzamin.

Kursa nauczycie'ek wiejskich, ogrodniczek, (Moj­
ka, W' gmachu domu podrzutków przy moście 
Policejskim). Kończące szkołę Realną mają pra­
wo kształcić się na tych kursach. Po skończeniu 
obowiązkowa 6 -letnia służba jako nauczycielki 
szkół przytuł. wiejskich z płacą 200 rs. i po 1 rs. 
za każdego wychowańca, który dobrze się uczy 
1 prowadzi. Oprócz tego otrzymują stół i stancję. 
Przy opuszczeniu kursów jednorazowe wsparcie

Szkoła nianiek. (Mojka w gmachu domu pod­
rzutków). Prawo wstępu mają uczennice szkoły 
realnćj. Po skończeniu stopień „ruska niania“ 
1-go rzędu. Przy opuszczaniu szkoły otrzymują 
jednorazowe wsparcie 50 rs. i ubranie. Oprócz 
tego szkoła wyszukuje im miejsca prywatne.

Szkoła ziemska nauczycielek, (Wys. Wasil. Woł- 
chowskoj pr. Nr. 3).

Instytut położniczy przy domu położniczym, 
(Nadeżdinskaja ul. Nr. 3).

Instytut położniczy przy Kalinkińskim szpita­
lu, (Fontanka przy mnście Kalinkina).

Suworowska szkoła Akuszerek (Fontanka w gma­
chu Kalinkińskiego szpitalu).

Szkoła położnicza przy Maryjskim domu poło­
żniczym, Ptb. strona Małyj pr. Nr. 19).

Szkoła felczerek przy domu podrzutków, (Moj­
ka w gmachu domu podrzutków).

Szkoła felczeiek S. Towarz. Sióstr Miłosierdzia 
Św. Jerzego, (Ptb. strona przy mościy Semien- 
jewskim).

Szkoła felczerek uczonych, (Wys. Wasil. Bol­
szoj pr. w pobliżu Smoleńskiego pola).

Szkoła pomocnic lekarzy, (Pieski 2 ul. przy 
miejskim Rożdestwenskim szpitalu).
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Szkoły przy Kościołach Rzymsko-Katolickiego wyznania.
Szkoła panien (ubogich sierot) przy kościele 

Św. Katarzyny (Newski pr.) Założona 1839 roku 
przez ks. Dominika Łukaszewicza. Cel: przygo­
towanie nauczycielek. Uczennic 200. Około 50 
pobiera naukę i utrzymanie bezpłatnie.

Szkółka im. Siestrzencewicza, (przy kościele 
Św. Stanisława w Kołomnie), dla chłopców. Wy­
kształcenie początkowe.

Zakłady naukowe dla Głuchych i Ociemniałych.
instytut Ociemniałych Ces. Czełow. Ttwa (Li­

tejnyj pr. dom Towarzystwa), od 7 do 13 lat. 
Opłata 200 rs. rocznie i jednorazowo 30 rs.

Szkoła dla Głuchoniemych, (Gorochowaja przy 
moście Kamiennym). Na koszt rządowy i50 wy- 
chowańców i wychowanek. Na koszt własny od

10 (dawnićj tylko 10 dziś więcśj co zależy od 
władzy szkolnój). Od 9 do 12 i pół lat.

Instytut Maryjski panien ociemniałych. (Tor­
gowaja ul.). Od 7 do 13 lat. Na koszt rządo­
wy — 15. na koszt własny 10. Opłata 200 rc. 
rocznie.

Zakłady naukowe prywatne.
Szkoła 1-go rzędu pułkownika M. A. Lalina, 

(Newski pros. 90). Kurs szkół realnych rządo­
wych.

Szkoła 1-go rzgdu W. N. Ejlera. (Kuznecznyj p. 
Nr. 15). Kurs gitnnazyalny. Pensja przygotowaw­
cza do Ces. Aleksandrowskiego Liceum.

Pensja Barona Nolkena (niegdyś Carewskiego) 
MaŁa Italjanskaja, Nr. 22. przygotowuje do 
Mikoł. Inźeuier. i Mich. Artyl. Szkoły.

Pensja kapitana Michajłowa, (Newski 108) przy­
gotowuje do Mikoł. Inżenier. i Mich. Artyler. 
Szkoły.

Pensja lejtnanta Perskiego, (Zagorodnyj pr., 5) 
przygotowuje do szkoły Morskiój.

Ptiusja A. K. Remberowicza, (Wys, Wasil. 9 1. 
Nr. 8), przygotowuje do szkoły Morskiśj.

Pensja P. W. Jakimowa (Litejnyj pr. 15). przy­
gotowuje do szkoły prawa i Ces. Aleks. Liceum.

TOWARZYSTWA I ZAKŁADY DOBROCZYNNE.
Toicarzystwa.

Cesarskie Czełowiekolubiwoje. Zał. 1816 r. Za­
rząd, kancelarja, biuro informacyjne (Litejnyj pr. 
Nr. 31).

Towarzystwo Czerwonego Krzyża. (Inżenierna- 
ja u. d. wł.).

Komitet pomocy wdowom i sierotom pozosta­
łym po ofiarach wojny, (w pał. Michajłows.).

St-Petersburskie Słowiańskie T-wo Dobroczyn­
ności, (na placu Aleksandr, teatru, w d. Towa­
rzystwa Muzycznego). Zał. 1868 r.

Towarzystwo niesienia pomocy rozbitkom. Zał. 
1871. W gm. Admiralicyi.

Komitet dla sortowania i opieki nad biedne- 
mi. Zał. 1837 r. (Róg Torgowej. u. i Anglijskie- 
go pr. d. wł.).

Towarzystwo niesienia pomocy podupadłym 
literatom i uczonym, (w gm. Ministerjum Ośw. 
Publ.).

T-wo wsparcia biednych studentów Petersb. 
Uniwersytetu. W gm. Uniwersytetu.

T-wo wsparcia byłych wychowańców Szkoły 
Handlowej i ich rodzin.

T-wo wsparcia biednych słuchaczów Inst. Tech­
nologicznego,

T-wo wsparcia byłych wychowańców Uniw. 
Mosk.

T-wo opieki nad nauczycielkami i wychowaw­
czyniami w Rossyi. (Fontanka, N. 7).

T-wo dostarczania tanich mieszkań i innej po­
mocy biednym mieszkańcom stolicy. (Zarząd

w mieszkaniu A. E. Fiłosofowej, Mojka, d. Sądu' 
Wojennego). T-wo posiada: 1) Pracownię dla ko­
biet, 2) szkoły i ogród dziecięcy, 3) Kuchnie ta­
nie, 4) dom (tanie mieszkania), na rogu 3 roty 
Izm. p. i Tarasowskiego p.

T-wo niesienia pomocy biednym kobietom. 
(Pantelejmonskaja u. d. Knoppa).

T-wo dostarczania odzieży dla biednych. (Wys. 
Wasil. 8 linja, d. Kriugera). T-wo rozdziela, 
odzież między biednemi od 1 Listopada do 31 
Grudnia w każdą Środę i Sobotę od g. 10 rano 
(lo 2 po poł.

T-wo opieki nad zwierzętami w gm. Dumy 
Miejskiej. Członek 5 rs. rocznie.

T-wo rozpowszechnienia oświaty między żyda­
mi w Rossyi.

T-wo tanich kuchen, (w gm. Michaił, pałacu).
Petersburska Rada Opiekuńcza, (Kazanskaja

u. N. 1-3).
T-wo Opieki nad więźniami.
T-wo osad rolnych i przytułków rzemieślni­

czych, (Fontanka, przy m. Aniczkowa N. 46).
Stowarzyszenie św. Jerzego, (Ptb. str. Nab. 

Newki przy m. Samsoniewskim, 30). Opieka nad 
rannemi, a w czasie pokoju piel^gn. chorych.

Krcstowozdwiżeńskie stowarzysze nie Sióstr Mi­
łosierdzia, (Sergiejewskaja u., 73). Lecznica otwar­
ta od g. 10—12 z wyjątkiem Czwartków i Nie­
dziel. Szpital dla kobiet—16 łóżek. Jasełka dla 
dzieci- 12 łóżek.

Swiato - Troickie Stow. Sióstr Miłosierdzia,, 
(Pieski, 2 ul., 26).
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Ewang. stow. diakonis, (przy Szpitalu Ewang. 
dla kobiet). Pieski—Ligowka.

Bractwo parafii Rożdestwenskiej. Ochrona dla 
chorych wiekowych i małoletnich. Szpital. Ochron­
ka dla chłopców. Och. dla dziewcząt. Bibliote­
ka. Stow. Sióstr Miłosierdzia.

Katolicki przytułek, (Kat. ubieżyszcze) dla cho 
rych wiekowych i małoletnich. (Wys. Wasil. 14 
-linja, N. 28).

Ochrona hr. Strogonowej, dla kobiet. (W'. Ze- 
łenina Ptb. str.)

Ochrona dla rekonwalescentów, (Szlisselbur- 
skij tr. N. 3).

Ochrona parafii Znamenskiej dla kobiet wie­
kowych, (Newski pr., 74).

St-Petersburski dom wdowi, (przy Smolnym 
raonasterze). Zał. 1803 roku, dla wdów urzę­
dników, i osób płci żeńskiej, które służyły w za 
kładach imienia Ceserzowej Maryi. Na koszt rzą 
du i własny. Warunki w kancelaryi.

Dom przytułku dla biednych panien szlachetnie 
urodzonych, (przy Smolnym raonasterze). Dla 
dam klassowych, (15 lat służby) i nauczycielek 
prywatnych (20 lat pracy). Na koszt rządowy 
i własny.

Dom przytułku dla ubogich, (Ekaterynhofskij 
pr. przy m. Kalinkina).

Dom przytułku dla obłąkanych, (między Po- 
kłonną górą, i liołomiagami).

Mikołajewski dom przytułku dla mieszczan 
i kupców, Rozstannaja u. w pobliżu Wołkowskie- 
gó cmentarza.

Dom przytułku dla kobiet im. Cesarzowej Ale 
ksandry Teodorównej, (Wys. Wasil. 14 linja Ń. 40).

Dom przytułku dla wiekowych i kalekich rze­
mieślników, (w pobl. Nowodziewiczego monast.).

Dom Anastasiewski przytułku dla wiekowych
i kalekich obywateli, (W. Ochta).

Dom przytułku hr. Kuszelewa Bezborodko dla 
biednych kobiet, (M. Ochta, Suworowskaja u.).

Dom Inwalidów, (Kamiennoostr. pr. przy m, 
Strogonowskim) zOO miejsc. Dla marynarzy niż­
szych stopni i ich żon.

Dom Inwalidów Owsiannikowa, (Kałasznikov/- 
skij pr., 9). 60 miejsc.

Orłowo-Nowosilcowski zakład dobroczynny, 
(w Leśnem).

Przytułek hr. Kuszelewa-Bezborodko, (Wys. 
Wasil. Bolszoj pr., N. 31). Dla mamek i niemo­
wląt.

Przytułek ewangelicki dla służących bez miej­
sca, (Spasskaja u., N. 19).

Przytułek dla wiekowych wdów i panien ks. 
Szatkowskiej, (Sapernyj p., 14).

Przytułek św. Maryi Magdaleny dla kobiet, 
(Piesocznaja u., 9).

Przytułek dobrego pasterza dla kobiet, (Wys. 
Wasil. 15 1., 52).

Przytułek dla pielgrzymów, (Ligowka, 57).
Przytułek parafii Władimirskiej dla kobiet, 

(Kuznecznyj p., 1).
Przytułek bractwa św. Sergjusza, (Litejnyj pr., 

N. 8).
Dom sióstr miłosierdzia, (Pieski, 3 ul.). Szpi­

tal otw. od 4 do 6 wiecz.

Demidowski dom przytułku dla pracujących. 
Zał. 1848 r. (Mojka, 106). Trzy oddziały: i) przy­
tułek dla kobiet, 2) Wychów, biednych panien
i 3) Zaopatrywanie biednych strawą. Strawę roz- 
dają w kuchni głównej (Mojka, 106) i w kuch­
niach, w pobl. Aleks. Newskiej Ławry, w d. Ko- 
tominej. Zabałkański pr., d. Nestorowych i wys. 
Wasil. 10 linja d. Obrazcewa.

Przytułek Isidorowskij (dla osób duchownych), 
Newslii pr., 182.

Szkoły dla biednych.

Szkoły Petersburskiego patryotycznego żeń­
skiego T-wa. Wszystkich 12 we wszystkich cyr­
kułach miasta, (z wyjątkiem Ad mi rai tej ski ego). 
Na koszt T-wa wychowują dziewczynki sieroty 
lub córki zupełnie biednych rodziców od 5 do
14 lat wieku.

Szkoła Iwanowska dla panien, (Czełowiekol. 
T-wa) z klassą przygotowawczą dla małoletnich 
(Torgowaja u., 14).

Szkoła panien z klassa przygotowawczą, (Wys. 
Wasil. 12., N. 31).

Zakłady.

Dom podrzutków (Cesarski), (Mojka, przy m 
Policejskim). Zał. 1772 r.

Kolonja T-wa osad rolnych i przytułków rze­
mieślniczych, (małoletni przestępcy, 1870 r.). Za, 
W. Ochtą.

Ochronki dla dzieci.

1). Katolicka, (Wys. 'Wasil 14 linja, 25).
2). Imienia Nast. Tronu Mikoł. Aleksandr. 

200. (Obuchowski pr. d. Scholtza, N. 7).
3). Imienia Katarzyny, Maryi i Jerzego. 150. 

(Gorochowaja w gm. Domu Podrzut.)
4). Im. W. Ks. Olgi Mikoł. 160. Ekateryniuskij 

kan. dom Simona.
5). Aleksandro-Maryjska. 100, Samsonjewskij 

pr. d. wł.
6). 19 Lutego 1865 r. 150. Wozuesenskij pr., 

d. Krasilnikowej.
7). Aleksandryjska. 150. Średnia liołtowskaja u.
8). Serebranaja. 152. Wys. Wasil. 6 linja, 

dom wł,
9). Elżbiety i Maryi, 160, Jamskaja u. za No­

wym m.
10). Barona Stieglitza, 150. Mała Masterska- 

ja, 4.
11). Wzorowa, (Obrazcowaja). 75 i 125 dziewcz. 

sierot, Zagorodnyj pr. 40—13.
12). Św. Andrzeja. 150 i 38 dziewcząt. Wys. 

Wasil. Bolszoj pr., 42.
13). Mikołajewska, 120 i 30 dziewcząt. Twer­

skaja u. 6.
14). Gromowska. 150 i 70 chłopców, łiowen- 

skij p. 12.
15). Ks. Białosielskiej-Białozierskiej. 150. Róg 

Mikołajewskiej i Iwanowskiej u,
16). Lawalska. 75. Bolszoj pr. ua Petersb. str.

i Pokrowskiej u l, 70.http://rcin.org.pl
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17). Barona Frideriksa. 100. (Ekaterynhofs. pr. 
dom Durdina).

18). Błagowieszczenska. 125. Wys. Wasil. 12 
linja, 52.

19). Giibonina. 160. Mały Carskosiels. pr., N. 24.
20). Aleksandro-Newska. 100. Newski pr., 135.
21). Ochteńska. W^ Ochta, 476.
22). Przy Ewang. Szpitalu dla kobiet. Kirocz- 

nąja, 3.
23). T-wa Dam, (fińska). Koniuszennaja, 6.
24). Ewang. Kościoła św. Anny, (sieroty chłop­

cy). Kirocznaja w d. kościoła.
25). Czełowiekol. T-wa. Ligowka, 16. (135 chł.) 

Interni płatni po 115 rs. rocznie— i po dojściu 
do 14 lat T-wo oddaje ich do szkół rzemieślni­
czych.

26). Dla sierot wyznania mojżesz. W. W'asil.
27). Czełowiekol. T wa dla dzieci kalek.
28). Dzienna, róg Nadeżdińskiej i Sapernego p. 

Oddział: dla dzieci od 1 r. do 6 lat i od 6 do 
8 lat. W każdym 10 mejsc. Szkółka i ogródek.

29). Dla dzieci aresztantów. Anglijskij pr. d. 
Simonowej.

iiO). Jasełka. Nowo Peterhofski pr. między 10 
i 11 Rotą Izm. pułk.

31) W. Ks. Katarzyny Michajł. Opieka nad 
dziećmi, których rodzice w szpitalach. Aptekars. 
Wyspa i pr. 18.

32). W. Ks. Aleks. Mikoł. (75) i Strogonowski 
oddział dla 125 dziew. Nowo-Peterhofskij pr. na­
przeciw Kawaler. Szkoły.

33). Św. Włodzimierza. 150. Petersb. str. Koł- 
towskaja u. N. 25—64.

34). Ekateryniuska. 150. Was. Wys. 9 1., 18.
35). Bracka. Degtiarnaja u. 18.
36). Kuszelewa-Bezborodko. Wys. Wasil. Bol­

szoj pr., 21.
37). Sw. Maryi Magdaleny. Barmalejewa u., d. 

własny.
38). Patryotyczna. Degtiarnaja, 18.
39). Parafii Szwedz. kościoła św. Katarzyny. 

M. Koniuszennaja, d. kościoła.
40). Dla dzieci żydów, które przyjęły prawosł. 

Konnogw. u. 39.
41). Św. Metodego. Konnogwardejskaja u. na 

rogu 9 ulicy.
42). Dla synów zabitych i ranionych oficerów. 

50. Newski pf. d. Wojejkowa.

D O M Y U B O G I C H .
(Bogadelnie).

Bog-nia St-Peters. Domu podrzutków, (Smolny 
monaster), 100 miejsc dla wiekowych i kalek 
byłych wychowanek Domu podrz.

Bog-nia miejska, (Smolny monas.). 2,000 miejsc 
dla osób płci obojga. Jeśli na koszt własny: 1() 
rs. rocznie i 20 rs. jednorazowo.

Bog-nia Cesarzewicza Mikołaja Aleksandrowi­
cza. Podgornaja u. 32. 200 miejsc dla kobiet.
100 na koszcie Jego Ces. Mości.

Bog-nia Wołkowska, (przy cm. Wołkowskim)
180 miejsc.

Bog-nia Mieszczańska, (Fontanka, 80) 90 męż­
czyzn i 35 kobiet.

Bog-nia Mikołajewska Czesmenska wojskowa,
(za Moskiewską rogatką, 7 wiorsta) 16 oficerów 
i 400 żołnierzy.

Bog-nia Elizawetyńska braci Elisejewych. (Wys. 
Wasil. 3 1., 34). 20 mężczyzn i 40 kobiet.

Bog-nia braci Elisejewych. (Wys. Wasil. Birże- 
waja linja, 14) 30 miejsc.

Bog-nia przy ochronie Chrysto-Rożdestwenskie- » 
go bractwa, (6 ulica na Pieskach) 10 kobiet.

Bog-nia przy Sergiejewskim Bractwie. (Twer­
skaja u. za Tawryczeskim ogrodem) 5 kobiet.

Bog-nia dla wdów po osobach duchownychr 
(Woskresenskij pr. między Kiroczną i Fursztadz- 
ką u.).

Bog-nia dla rzemieślników, (Kijewskaja u., 10).
47 męż. i 79 kobiet.

Bog-nia Maryjska, (Mała Ochta, d. Utkinej) 
dla nieuleczalnie chorych.

Bog-nia przy T-wie pomocy biednym, (Mocho- 
waja, d. Jakunczykowej), 15 kobiet.

Bog-nia przy T-wie pomocy Ekaterynhofskiej 
parafii, (Ryżski pr., 25), 20 kobiet.

Bog-nia ks. Woroncow, (Wys. Was. Donskaja 
u. 9), 10 kobiet.

Bog-nia ks. Golicyna, (Wys. AVasil. 15 linja,
40) 20 kobiet.

Bog-nia ks. Biełosielskiej-Biełozierskiej, (Fon­
tanka, 145), 34 kobiet.

Bog-nia hr. Kuszelewa Bezborodko, (M. Ochta^ 
Su\\orowskaja u., 120), dla kobiet. ♦

Bog-nia Ochteńska, (W. Ochteńskij pr. N. 411)
20 mężczyzn i 5 kobiet.

Bog-nia cmentarza EtJinowierców, (rzeka Mo­
nastyrka, 17) 3 męż. 43 kobiet.

Bog-nia hr. Szeremetjewa, (W. Newa, 37). 32 
kobiety.

Bog-nia ks. Boriatyńskiej, (Sergijewskaja u.,
73). Kobiety—staruszki, 42.

Bog-nia ks. Boriatyńskiej, (Szpalernaja, 26).
7 kobiet.

Oprócz powyższych jest jeszcze wiele prywat­
nych domów przytułku osób prywatnych i ko­
lonii niemieckiej, francuzkiej i t. p. dla kobiet 
i sierot.

S Z P I T A L E .

Aleksandrowski szpital dla kobiet. Nadieżdins- 
kaja ul. Nr. 12. Łóżek 50 dla cierpiących na choro­
by chroniczne, przyjęcie o każdej porze bezpłatnie.

Aleksandrowski szpital (choroby wysypkowe). 
Angielski prospekt Nr. 15. dla chorych na ospę, 
szkarlatynę, odrę, i t. d. różnego wieku, bezpłat­
nie. Łóżek 109,

Aleksandrowski miejski szpital na pamiątkę
19 Lutego 1861 r., na Fontance Nr. 116. Łóżek 
400 dla mężczyzn i 50 dla kobiet, dla płacących 
podatek szpitalny, bezpłatnie, inni 5 rs. 15 kop. 
na miesiąc.

Elizawetyński kliniczny szpital dla dzieci, na 
Fontance Nr. 146. Łóżek 100, przyjmują sięhttp://rcin.org.pl
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chłopcy do lat 6 i dziewczynki do lat 12, bez­
płatnie.

Mikołajewski Szpital dla dzieci, na Wiel. Pod- 
jaczeskiej Nr. 30. Łóżek 100, przyjmują się dzie­
ci od lat 3 do 14 z chorobami zaraźliwemi 
i wszelkiemi innemi za opłatą, 10 rs. na miesiąc, 
biedne dzieci bezpłatnie.

Szpital księcia Oldenburskiego dla dzieci; na 
Pieskach. Greckij pr. Nr. 10. Łóżek 200, z nich 
150 dla dzieci od roku do 12 lat, 25 łóżek dla 
dzieci przy piersi i 25 na wypadek epidemii. 
Chłopcy przyjmują się do lat 10, dziewczynki 
do lat 12. Dzieci przy piersi przyjmują się wraz 
z karmiącemi je. Bezpłatnie, tylko dzieci rodzi­
ców zupełnie biednych. Płaca na wspólnych sa­
lach po 10 rs. miesięcznie, pokój 40 rs. na miesiąc.

Ewangelicki szpital dla kobiet, na Ligowce 
niedaleko greckiej cerkwi. Łóżek 60 dla osób 
wszelkich wyznań i stanóvv, chorych na wszelkie 
choroby oprócz umysłowych, syfilistycznych i krost 
zaraźliwych. Biedni bezpłatnie. Zamożni 25 rs 
na miesiąc. Oddzielne pokoje od 60 rs. do 100 
rs. miesięcznie.

Kalinkiński szpital miejski na Fontance Nr. 
160 (dla kobiet syfilit.). Łóżek etatowych dla 
dorosłych 320, dla małoletnich 10, dla położnic
10, nadetatowych 100. Przyjmują się chore 
wszelkich stanów i bez wszelkich dokumentów 
bezpłatnie.

Kalinkinski szpital morski, na Fontance Nr. 
156. dla służących w morskićj służbie i ich ro­
dzin bezpłatnie. Inni płacą 18 rs. miesięcznie. 
Łóżek 300.

Kliniczny wojenny szpital 3 klassy, u Litejne­
go mostu. Posiada 9 oddziałów: 1 Terapeutyczny, 
105 łóżek, 2 Terapeutyczny, 70 łóżek. 1 Chirur­
giczny 125 łóżek (z tych 30 dla kobiet) 2 Chi­
rurgiczny, 50 łóżek (z tych 10 dla kobiet). Oftal- 
miczny 40 łóżek. Sytilityczny 50 łóżek. Gyneko- 
logiczny z gabinetem dla odbywania połogów, 
50 łóżek. Sądowo-medyczny 20 łóżek. W liczbie 
600 łóżek jest 200 bezpłatnych i 100 płatnych, 
(około 20 rs. miesięcznie) dla osób cywilnych.

Maksymiljanowskiego szp. oddział łóżek stałych, 
na rogu Woznesenskiego prospek., i maksymilja­
nowskiego p. w domu Nela. Łóżek 50. za oddziel­
ny pokój 75 do 90 rs. Za pomieszczenie w po­
koju na 2 osoby 60 rs. W pokoju na trzy osoby 
50 rs.; lecz na syfilitycznych 75 rs. i w pokoju 
wspólnym.

Maryjski szpitat dla biednych. Litejny pr. Nr. 
58. Łó*żek 540 (298 m. i 242 ż.) dla wszystkich 
chorób, oprócz umysłowych, wysypkowych i sy­
filitycznych. Przy szpitalu osobny oddział dla 
kobiet i mężczyzn z 28 pokoi złożony, z płacą 
po 50 rs. miesięcznie. Porady dla przychodzą- 
od 9 do 11 rano.

Maryjski dom położniczy. Petersburska strona. 
Mały prospekt. Łóżek 19 dla położnic i 10 dla 
cierpiących na choroby kobiece. Większość bez 
płatnie. W oddzielnych pokojach po 50 rs. 
w ogólnych salach 30 rs. miesięcznie: Przyjęcie
o każdej porze dnia i nocy.

Michajłowski khn. szp. Barona W'illje, na Wy­
borskiej stronie, na rogu Samarskićj ul. i Sam-

soniewskiego pr. Składa się z Kliniki: med.-chir. 
Akad. Łóżek 150 (30 płatnych) Kliniki Terapeu­
tycznej, z 40 łóżek (10 żeńskich). Kliniki Chirur- 
hicznćj z 40 łóżek (10 żeńskich). Kliniki Oku- 
listycznćj 20 łóżek, z kliniki Akuszeryjnćj z 30 
łóżek. Kliniki dziecinnćj z 20 łóżek. Szpital zam­
knięty od 1 Maja do 1 Września.

Mikołajewski wojenny szpital 4 klassy. Kon- 
nogwardejska ul. Nr. 63. Łóżek 1200 dla osób 
obojga płci służących w Ministerjum Wojny.

Obuchowski miejski szpital, na Fontance Nr* 
100- dla osób obojga płci, 715 łóżek dla męż­
czyzn i 250 dla kobiet. W razie grasującćj epi- 
gemii lub innćj nadzwyczajnćj potrzeby, 1000 łó­
żek dla mężczyzn i 300 dla kobiet.

Petropawłowski miłjski szpital, na Peters­
burskićj stronie, Archierejska ulica. Łóżek 540 
(z tych 147 dla mężczyzn, syfilit. płacący po­
datek adresowy bezpłatnie; inni 5 rs. 15 kop. 
miesięcznie).

Pocztowy szpital, Nowoisakijewska ul. Nr. S 
dla służących w Ministerjum Poczt i Telegrafu 
urzędników niższych stopni i ich rodzin bez­
płatnie. Łóżek 35. Porady lekarskie od 10 do 
g. 11 rano.

Położniczy zakład, Nadieżdinska ul. Nr. 3 łó­
żek 100. Przyjęcie bezpłatne. W oddzielnych 
pokojach opłata 50 lub 30 rs. miesięcznie. Przy 
zakładzie znajduje się Gynekologiczny oddział 
(10 łóżek, 2 z opłatą po 50 rs. miesięcznie, 4 po 
30 rs miesięcznie, i 4 bezpłatne).

Położniczy instytut, na Fontance Nr. 142.

Rożdiestwienski miejski szpital, na Pieskach 
przy 2-gićj ulicy. 50 łóżek dla mężczyn i 32 dla 
kobiet.

Semieniowski Aleksandrowski szpital 2 klassy, 
Zagorodny prosp. Nr. 47. Łóżek 400 dla niższych 
stopni wojskowych.

Ś-tćj Maryi Magdaleny szpital, Wasilewska 
wyspa 1 linja u Tuczkowa mostu. 166 łóżek męz. 
70 żeńskich i 3 prywatne. Przyjmują się chorzy 
z wszelkiemi chorobami oprócz syfilisu, chorób 
umysłowych, krost i raka.

Ś-tej Olgi szpital, Pieski, Twerska ul. Nr 22.
St. Petersburskiego Więziennego zamku szpi­

tal. 125 łóżek męzkich i 20 żeńskich dla aresz- 
tantów.

Szpital oftalmiczny, Mochowaja ul. Nr. 34. 
Łóżek 90. (bezpłatnych męzkich 42, żeńskich 30). 
Opłata 20—25 rs. miesięcznie.

Zagorodny (zamiejski) Szpital, przy Finlandz­
kićj Dr. Żel. na 8-mćj wiorście przy stacji Udiel- 
naja. Łóżek 500 i 220 nadetatowych dla osób 
obojga płci.

Żeński szpital St. Petersburskiego żeńskiego 
Patryotycznego Towarzystwa, na Pieskach przy 
2-giej ulicy Nr. 26. Łóżek 50, bezpłatnie.

Żeński szpital Towarzystwa Sióstr Miłosierdzia, 
na Fontance Nr. 148. Łóżek 16 dla biednych 
kobiet z chorobami ostremi (zaraźliwemi) bez­
płatnie.

Żeński szpital przy Towarz. Ś-go Georgja, 
Petersburska strona Wielka Newa, przy Saniso- 
niewskim moście, Nr. 20. Łóżek 23, bezpłatnie.
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Żeński szpital przy Towarzystwie Św. Trójcy, 
Pieski, 2 ulica Nr- 26. Bezpłatnych łóżek 50. 
Choroby ostre, zaraźliwe, (oprócz krost i wy­
rzutów).

Lecznice dla chorych przychodzących.

Przy szpitalu Ś-go Mikołaja Cudotwórcy, na 
Mojce Nr. 124. Porady w Poniedziałki, Środy 
i Piątki od 10 do 11 g. rano. Opłata za 5 bile­
tów 2 rs. 40 kop. Jedna wizyta 1 rs. Osoby nie­
zamożne po przedstawieniu świadectwa swego 
ubóstwa korzystają z porady bezpłatnie.

Przy szpitalu pocztowym, Nowoisakiewska ul. 
Porady codziennie od 10 g. rano.

Przy szpitalu Oftalraicznym, Mochowaja ulica 
Nr. 33, porady codziennie z wyjątkiem Niedzieli 
od 9 do 11 godz. rano. Opłata 25 kop. Biedni 
bezpłatnie.

Przy szpitalu dla dzieci im. Księcia Piotra 
Oldenburskiego, na Pieskach, Grecki prospekt 
Nr. 10. Porady codziennie od 9 do 11 g. rano 
z opłatą 10 kop. Biedni bezpłatnie.

Za leczenie gimnastyką korzystanie z wanien 
i t. d. opłaca się dodatkowo 15 kop. i dziecko 
otrzymuje bezpłatnie śniadanie.

Przy Ehzawetyńskim Szpitalu dla dzieci, na 
Fontance Nr. 146 codziennie (oprócz Czwartków 
i Niedziel od 10 g. rano do 1 po południu. Po­
rada i lekarstwa bezpłatnie,

Przy Mikołajewskim szpitalu dla dzieci. Wiel­
ka P( Jjaczeskaja Nr. 30. Codziennie od 9 do 
12 g. rano z opłatą 10 kop. Biedni bezpłatnie.

Przy Ochronce dla dzieci im. Cesarzewicza 
Mikołaja Aleksandrowicza, Zabałkański prospekt 
Nr. 7. Codziennie od 10 g. rano do 4 po połu­
dniu. Kobiety i dzieci bezpłatnie, biedniejsi otrzy­
mują lekarstwa.

Przy Ivliiiice Ces. Med. Chir. Akademii (ob. 
Michajłowski Szpital).

Przy Towarzystwie Sióstr Miłosierdzia, na Fon­
tance Nr. 148. Biednych przyjmują codziennie, 
(oprócz Czwartków i Niedziel) od 10 godz. rano 
do 1 po południu. Porada i lekarstwo bezpłatnie.

Przy Maryjskim szpitalu, Litejny pr. Nr. 58. 
Porady i rozdawanie lekarstwa biednym codzien­
nie od 10 godz. rano do 12 w południe.

Przy Maryjskim Domu Położniczym, Peters­
burska strona, Mały prospekt Nr. 19, Kobiety
i dzieci codziennie (oprócz Świąt) od g. 10 do 
12 w wpoludnie.

Przy Towarzystwie Ś-go Georgja, Petersbur­
ska strona, Wielka Newka przy Samsoniewskim 
moście Nr. 20. Codziennie (oprócz Poniedziałków) 
od 10 g. do 1 po południu.

Przy Pokrowskiem Towarzystwie Sióstr Miło­
sierdzia, na Wasilewskiój wyspie przy końcu W. 
prospektu na Smoleńskiem polu.

Przy Położniczym Instytucie, na Fontance Nr. 
142. Codziennie od g. 10 rano do 12 w poi

Przy Położniczym Instytucie, Nadieżdinskaja 
ul. Nr. 3. Codziennie od 10 g. rano do 12. Le- 
liarstwa zupełnie biednym bezpłatnie.

Przy Rożdestweńskim miejskim Szpitalu. Pies­
ki, 3 ulica, codziennie.

Przy Towarzystwie Sióstr M. Ś-tśj Trójcy. Pieski
2 ulica. Nr. 26. Codziennie oprócz letnich mie­
sięcy.

Bezpłatne szczepienie ospy ochronnej odbywa 
się codziennie (prócz świąt). 1 W. Gmachu Wol­
no Ekonomicznego Towarz. na rogu Zabałkań- 
skiego prosp. i 4 roty. Izmajłowskiego pułku od
I g. do 3). W gmachu domu Podrzutliów 
codziennie od godziny 9 do 10 rano.

Zakłady lecznicze prywatne.

Ambulatoryum dla piersiowych i gardlanych 
chorób (Dr. Mejera) Wasil. Wyspa Wielki prosp. 
Nr. 43. Codziennie (oprócz Środy i Świąt) od 
godziny 11 do 12 r.

Poliklinika Dra Zieleńskiego dla dzieci, na 
Fontance przy Siemionowskim moście Nr. 64. 
Poniedziałek, Środa i Piątek od 12 g. do 2. 
Opłata 50 kop.

Elektro-galwaniczna Dra Hemiljana, W. Mor­
ska Nr. 21. Codziennie od 9 do 2 i od 5 do 7.

Gimnastyczna lecznica Dra Djakowskiego, Ka­
zańska ul. Nr. 3.

Lecznica Dentystyczna Dra Nieszporkiewicza, 
Kamiennoostrowski prosp. Nr. 39.

Lecznica Tow. Doktorów Homeopatów, Kazań­
ska ul. wprost Stolarnego Zaułka. Codziennie od 
g. JO do 2; latem od 12 do 2. Opłata 30 kop.

Lecznica Dra Kowalewskiego, Wasil. wyspa
3 linja Nr. 18, od 10 do 12 g. w południe.

Lecznica księżnój Woronców dla kobiet cho­
rych na raka, Wasil wyspa, 16 linja Nr. 55. 
Łóżek 20 z opłatą 15 rs. miesięcznie; biedne bez­
płatnie. Codziennie (oprócz świąt) od 1 do 3 
po południu,

Laryngoskopijny gabinet dla chorych na gar­
dło lub piersi Dra Petrowa, Petersburska stro­
na Wwiedeńska ul. dom Awerina. Codziennie od 
g. 4 do 6 wieczór.

Lecznica Dra Rulmana. Choroby uszu, gardła, 
i nosa. Razjezżaja ul. Nr. 28. Codziennie oprócz 
Soboty i Niedzieli od g. 1 do 3 po poł. Bez­
płatnie w Poniedziałek i Czwartek od g. 10 do
I I  rano.

Lecznica dla przychodzących Tow. praktyku- 
jąch lekarzy. Róg Newskiego prosp. i Małśj Sa- 
dowój u l Opłata 30 kop. (Biedni bezpłatnie). 
Codziennie od g. 12 do 4 po południu.

Lecznica Dra Łupjana, (choroby uszu i na- 
skórne). Ekaterininskł kanał Nr. i9. Poniedzia­
łek, Wtorek i Piątek od 3 do 5 g.—W Środę 
i Sobotę od 5 do 7 g. Dla biednych bezpłatnie 
w Sobotę od g. 7 i pół rano.

Lecznica Dra Werblunera, (choroby organów 
płciowych i syiilityczn). Newski prosp. Nr. 752. 
Codziennie od 11 do 3. Przyjmują się chorzy 
i na stałe.

Lecznica Dra Pyrejewa, Petersburska strona 
Wielka Spasskaja u l Nr. 212. Przyjęcie od 12 
do 2 g. Opłata 25 kop.

Lecznica Dra Topaza, Róg Newskiego prosp. 
i W\ Sądowćj ulicy, Nr. 528, dla osób chorych 
na syfilis, choroby skórne i organy płciowe. 
Przyjęcie od 9 do 12 i od 4 do 7.
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Lecznica Dra Ebermana, (choroby organów 
płciowych), Fontanka Nr 139. Poniedziałek i Czw. 
od 6 do 7 wieczór, latem i zimą, a w Środę 
i Sobotę latem od 12 do 1 g. zimą od 3 do 4.

Lecznica Dra Sterna, (choroby kanałów pokar­
mowego i oddechowego), Stolarnyj p. Nr. 6.

Lecznica Dra. Kwiciiiskiego, (choroby nerwowe), 
przy Maryjskim Teatrze, dom Tupikowa.

Lecznica Dra Hirszfelda, syfilis. Kazańska ulica 
Nr. 9. Codziennie od g. 10 rano i od g. 1 do 8 
po południu.

Lekarsko-gimnastyczny Zakład Dra Beneze, 
W gmachu Admiralicji. Otwarty od 1 Września 
do 1 Maja codziennie (oprócz Niedzieli) od g. 8 
rano do g. 5 wieczór. Dla dam od g. 12 do 2.

Lekarsko-gimnastycłiny Zakład Dra Berglinda, 
w pawilonie Inżyniernego zamku przy Simeonow- 
skim moście, codziennie oprócz Niedzieli od g. 
S r. do g. 5 wieczór.

Nocne dyżury lekarzy codziennie: I  Róg Wiel' 
kićj Sadowéj i Kokuszkina p. H) Newski pr. 
w Gmachu Dumy. HI) Róg Mikołajewskiej .i Raz- 
jeżej ul. Nr. 52.

Lecznica Dra Wege pneumatyczna. Róg New­
skiego prosp. i Nadeżdinskiój ul. Nr. 69.

Lecznica Dra Simonowa pneumatyczna, na 
Mojce przy Koniuszennym moście Nr. 15.

Poliklinika Dra. Usasa. (Choroby skórne i we­
neryczne), plac Wielkiego Teatru Nr. 10. Codzien­
nie od g. 5 do 7 po poł.

Lecznica Dra Skrebickiego. (Choroby oczu). 
Litejna ul. Nr. 62. Codziennie od g. 10 do 1 
oprócz Niedzieli.

Lecznica Dra W r̂edpna. (Choroby uszu). Zwe- 
nigorodzkaja ulica. Nr. 6. Przyjęcie biednych 
chorych w Środy i Soboty od g. 10 dn 12 r.

Wodolecznica Drów Afanasjewa i Waldenber- 
ga. Troicki pereuł. Nr. 7. Mężczyźni od 8 do 
12 i od g. 3 do 6 g. Kobiety od g. 12 do 3 
Biedni bezpłatnie.

Wodolecznica i Zakład gimnastyczny Dra Ale- 
ksiejewskiego. Litejny prospekt Nr. 46.

Wodolecznica Dra Krejzera. Demidowa zau­
łek Nr. 1.

Wodolecznica Dra Lewisa, Mojka przy Sinym 
moście, Nr. 64.

Zakład Dra Mañosa, kąpiele parowe. Ekate- 
rinski Kanał, Nr. 61. Codziennie od g. 8 rano 
do g. 5 po południu.

Zakłady lecznicze d!a obłąkanych.
Szpital Ś-go Mikołaja Cudotwórcy. Na Mojce 

(za nową Admiralicją) Nr. 1—124. Łóżek 300.:

Oddzielne pokoje z opłatą 30 — 75 rs. miesię, 
cznie.

Szpital Wsiech Skorbiaszczych. Na 11 wiorście 
Peterhofskiój szossy. Lożek 350. Za utrzymanie 
i leczenie 5 rs. 15 kop. miesięcznie. Biedni bez­
płatnie.

Dom schronienia umysłowo chorych, J. C. M. 
Następcy Tronu—w bliskości Stacji „Udielnaja‘- 
Dr. Żel. Finlandz.—dla osób obojga płci i wszel­
kiego stanu głównie dla nieuleczalnych. Łóżek 
130, z których 30 płatnych.

Klinika chorób umysłowych. Przy klinicznym 
wojskowym szpitalu na AYyborskiój stronie. Łó­
żek 100. Dla pensjonarzy i5 łóżek z opłatą 40 
rs. (z tych 5 dla kobiet).

Oddział dla obłąkanych przy Petersburskim 
Mikołajewskim Wojskowym Szpitalu, tylko dla 
osób wojskowych.

Przy zamiejskim Szpitalu. 150 łóżek dla męż­
czyzn i kobiet /.horych umysłowo i nieuleczal­
nych, przesyłanych z innych szpitali.

Przy Obuchowskim miejskim szpitalu, na Fon- 
tance Nr. 100.

Ochrona czasowa dla umysłowo chorych, (Narw. 
cyr. Nowy kan. Nr. 119)50 łóżek. Obłąkani mo­
gą znaleźć tutaj schronienie tylko do chwili otwar­
cia się wakansu w innych szpitalach.

Lecznice prywatne dla obłąkanych.

Lecznica Dra Freja. (Wys. Wasil, 5 1. Nr. 58).
24 łóżka. Wyłącznie dla mężczyzn. 75 — 100 rs. 
miesięcznie.

Lecznica Dra SzŁejna. (Twerskaja ul. Nr. 10)
25 łóżek dla mężczyzn, 15 dla kobiet. 100—250 
rs. miesięcznie.

Lecznice Weterynaryjne.

1-sze Ambulatorium T-wa Opieki nad zvvierzę- 
tami. 11 rota Izm. pułku. Nr. 2L Codziennie 
od g. 1 do 2 i pół po południu, liezpłatnie.

Lecznica A. J. Aleksiejewa. Kabinetskaja ul. 
na rogu Razjeżej, Nr. 1—5. Codziennie od g. 
4 do 6 po południu. Psy na stałe od 3 do 5 rs. 
tygodniowo.

Lecznica Jakobsona. Woznesenskij pr. Nr. 11. 
Do g. 11 rano i od 4 do 6 po południu.

2-gie Ambulatoijum Twa Opieki nad zwierzę­
tami. Mikołajewskaja ul. Nr. 12. Bezpłatnie. 
Poniedziałki. Środy i Piątki od g. 2 do 3 i pół 
po południu.

LEKARZE PRAKTYKUJĄCY.
Specjaliści.

Choroby wewnętrzne:

Botkin S. P. (prof. Med.-Chir. Ak.) Galernaja 
u. N. 77. W Poniedz. Środy i Piątki o g. 7 w. 
Besser W, W’’. Zagorodnyj pr. 26. W Poniedział­
ki i Czwartki od 6—7 g. w. Borodulin B. M. 
Nadeżdinskaja u. 42. Biełogołowyj M. A. Na-

deżdinskaja, 18. W Poniedz. Środy i Soboty od 
g, 9—12 r. Czudnowski I. T. Fursztadzkaja 
u, 19. W Poniedz. Środy i Soboty od g. 7 w. 
Ejchwald E. E. (prof. Med-Chir. Ak.> Bassejnaja 
u, 8. W Piątki od g. 7 w. Gołowin E. A. Troic­
kij p. 38, ra. 6. We Wtorki, Środy i Soboty od 
g. 4—7. Koszłakow D. I. (prof. Med.-Chir. Ak).http://rcin.org.pl
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Oprócz wewn. chor. fciowy i gardła. Zacharjew- 
skaja u. N. IJ. We Wtorki, Czwartki i Soboty 
rano. Manassein W. W. Symbirskaja u. N. 17 
Przyjmuje także w gm. Ak. Med.-Chir. W  Po- 
niedz. Środy i Piątki od g. 3—4 po południu. 
Neczaew A. A. Litejnyj pr. N. 27. We Wtorki, 
Czwartki i Soboty od g. 5—7. Nikołajew G. M, 
Niżegorodzkaja u. N. 17, m. 6. Codziennie od g.
2—3 po poł. Oppenheim A. M. Litejnyj pr. 
N. 6. Codziennie od g. 5—6. Obrazcow P. M. 
Gagarinskaja nab. N. 28. Codz. od g. 9—10 r. 
Podobiedow M. L Wybors. str. W  gm. Koszar 
L. gw. Moskiewskiego pułku. Codz. od g. 8— 10 
rano. Pokrowski W. T. Zacharjewskaja u. N. 11 
m. 16.

Choroby Chirurgiczne.

Bajko w A. L róg Fontanki i Czernyszewa p. 
N. 64/2. We Wtorki i Soboty od godz. S '̂2—4. 
Barcz I. M. Woznes. pr. N. 9/2. Bogdanowski
E. J. (prof. Med.-Chir. Ak.) Fursztadzkaja u. N.
19 m. 33. W Poniedz. Środy i Piątki od godz.
8—10 r. Janowicz-Czaiński S. S. Kabinetskaja 
u. N. 4 m. 5. W Poniedz. Czwartki i Soboty od 
g. 3—5. Kade E. W. Litejnyj pr. w gm. Maryj- 
skiego Szpitala, 58. W Poniedz. Środy i Piątki 
od g. 7—8V2 w. Karpiński J. G. (prof. Med.- 
Chir. Ak.) Jamskaja u. N. 13. Codzien. o g. 2 
i 7 po poł. Kiter Ant. M. Morska, N. 9. W Po­
niedz. Środy i Piątki ©d g. 10—11 r. Multa- 
nowski P. J. Szpalernaja u. N. 7. Poniedz. 
i Piątki od g. 2—4. Nasiłow L L W. Italian- 
skaja u. (plac Michajłowski) N. 11. W Soboty 
i Niedziele od g. 7—8. Obermiller A. L. w pa­
łacu J. C. W. W. Ks. MikoL'ija Mikołajewicza, 
Galernaja u. Codz. (z wyjątkiem Niedziel i Czw.) 
od g. 6—7 wiecz. Pelechin P. P. (prof. Med.- 
Cbir. Ak.) Sergiewskaja u. 13. We AVtorki i Piąt­
ki od g. 6 -7.

Choroby kobiet i akuszer:

Bajkow A. L (patrz wyżćj). Bidder E. F. 
Nadeżdinskaja u. N. 3. W Poniedz. Środy i So­
boty od g. 12—1. Chrzczonowicz A. K. Ser­
giewskaja u. N. 31. We Wtorki i Soboty od g
4—6. Dobrynin P. L Nadeżdinskaja u. na ro­
gu Koweiiskiego p. N. 2/11. We Wtorki i Piąt 
ki od g. 4—6. łittinger W. M. Na placu Te.a- 
trałnym, N. 18/11. We Wtorki i Piątki od godz.
10—12. Fiszer B. A. Galernaja u. N. 18 Codz. 
(z wyjątkiem Soboty i Niedzieli) od godz. 6—7. 
Frank 1). A. Wybors. str. Niżegorodzkaja u. 
N. 4. W Poniedz. Środy i Soboty od g. 5—7. 
Geppener L E. Wys. Was. 1 1. N. 62 (przy m. 
Tuczkowa) We Wtorki i Piątki od g. 11—12. 
Gorajskij K. I. Newski pr. N. 110, m. 1. Codz. 
od g. 4—6. GorwitzM. L (prof. Med.-Chir. Ak.) 
Milionnaja u. N. 13. W Poniedz. i Piątki o g. 2 
Janpolski B. G. Bazjezżaja u. N. 11. Codz. od 
g. 5—7. Kiter A. A. (patrz wyżej). Krajewicz
D. D. W. Moskowskaja u. N. 14, m. iO. Codz. 
od g. 3—5. Krasowski A. I. (prof. Nadei:dins. 
Zakł. położnicz. w gm. tego zakładu) na Nadeż­
dinskiej u. W Poniedz. i Piątki od g. 9Va rano.

Krejcer R. L W. Koniuszennaja u. N. 5—12. 
W Poniedz. i Czwartki od godz. 4—5. Kry wski 
A. I. Ekateryninskij kan. N. 81. We Wtorki 
i Soboty o g. 6 wiecz. Lewkowicz. M. I. róg 
Fontanki i W. Italianskiej, N. 13/14 m. 3. W Nie­
dziele od g. 11—12Va. Liwen P. P. róg Mojki 
i Nowego p. N. 2/66, Codz. od g. 1—3. Ma­
słowski L F. Szwedzki) p. N. 5. We Wtorki 
i Piątki od g. 12—3. Masman F. K. Wys. Was. 
15 l.~ N. 16. We Wtorki i Piątki od godz. 4 —6 
Obrazcew P. M. Gagarinskaja nab. N. 28. Codz. 
od g. 9—10. Radecki R. K. Fontanka, N. 142. 
We Wtorki i Piątki od g. 3—5. Sławianskij 
Kr. F. (prof. Med.-Chir. Ak.) róg Litejnego pr. 
i Pantelejm. u, N. 26, m. 10. We Wtorki i Piąt­
ki o godz. 2. Smolski L L Newski pr. N. 94. 
W Piątki od g. 7—9 wiecz. Sokołowski K. L 
róg Sadowej i W. Podjaczeskiej u. N. 62. We 
Wtorki i Piątki od g. 5—7 wiecz. Susłowa N. 
P. Fursztadzkaja u. 56 m. 5. W Poniedz., Wtor­
ki, Czwartki i Soboty o g. 1. Sutugin B. B. 
Fontanka, N. 50. We Wtorki i Piątki od g. 1— 
Sztolc W. L Kazanskaja u. N. 44- W Poniedz. 
Czwartki i Soboty od g. 12—2. Tarnowski H. 
M. Nadeżdinskaja u. N. 3. \Y poniedz. i Piątki
0 g. 7 wiecz. Zaleski I. K. Fontanka, 132. Co­
dziennie od g. 12—1. Zejdler P. M. Powarskoj 
p. N. 10. Codziennie od g. 9— 10.

Choroby dzieci.

Bystrow M. L Stremiannaja u. N. 3. We Śro­
dy i Soboty od g. 6—8 wiecz. Berling L K. Moj­
ka, 11. Codz. od g. 12—1. Czoszin G. A. Or- 
łowskij p. N. 5. Codz. od g. 6—7 wiecz. Koro- 
win L P. M. Italianskaja u. N. .24̂  Codz od g. 
6—7 wiecz. Krywski A. I. Ekaterininski kan. 
81. Ŵ e Wtorki i Soboty od g. 6—8 w. Mejer
O. F. Fontanka, 28. Codz. od g. 12—1. Potie- 
chin K. A. Newski, 124. We Wtorki, Czwartki
1 Soboty od g. 1—2. Tomaszewski, L. L W'. 
Podiaczeskaja u. N. 30. W Poniedz. Środy i Piąt­
ki od g. 11—1 r.

Choroby umysłowe i nerwowe.

Baliński I. M. (prof. Med.-Chir. Ak.) Fursz­
tadzkaja u. 31. We Środy i Niedziele od godz.
11—2. Czeczot O. A. Mojka, N. 1/124 (przy ra. 
Sucharnym w Szpitalu Mikołaja Cudotw.) W Po­
niedz. Środy i Soboty od g. 6—8. Diuków P. 
A. (tamże) Ŵ ê Wtorki i Czwartki od g. 7—9 w. 
Mierzejewski L P. Samarskaja u. N. 2. Sztein
F. A. Twerskaja u. Nr. 10. We Wtorki i Piątki 
od g. 12—3. Uspenski P. I. Nikolajewskaja u. 
N. 26. W Poniedziałki, Środy i Piątki od g.
5-6.

Choroby piersiowe.

Ettinger F. L Fontanka, 2. w domu przyj mu  ̂
je we AYtorki i Soboty od g. 6—7 wiecz. a we 
Czwartki od g. 1—2 w Szpitalu Maksymiljano- 
wskim. Kobylin A. A. W. Moskowskaja u. N. 6 
We Wtorki, Czwartki i Soboty od g. 6—7 w.

http://rcin.org.pl
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Choroby oczu.

Dobrowolski ^Y. I. Michajłowski plac N. 4 m.
з. Codz. od g. 10—12 rano i 6—8 wiecz. Frebe- 
lius B. I. Gorochowaja u. 20. Godz. (z wyjątkiem 
świąt) od g. 12—2. Jungę E. A. Sergiewskaja
и. 34. W Poniedz. Wtorki i Piątki od g. 6’/a—8 
wiecz. we Czwartki od g. 11—1 rano. Magawli 
I. Ch. Mochowaja u. 33. Codz. (z wyjąt. Nie­
dziel) od g. 2—4. Skrebicki A. I. Litejnyj pr. 
62. Codz. (z wyjąt. Niedziel) od 10—1. Ticho- 
mirow M. L Nadeżdinskaja u. N. 19. Codziennie 
(z wyjątkiem świąt) od g. 4V2.

Choroby uszu.

Prussak A. F. Nadeżdinskaja u. N. 26/11. 
W Poniedz. Środy i Soboty od g. 6—8 wiecz. 
Wreden Pi. R. Zwenigorodzkaja u. 6, W Pon. 
i Czwartki od g. 6—7 wiecz. we Wtorki i Piąt­
ki od g. 2—3.

Choroby organów płciowych.

Ebermann A. L. Fontanka, 139. W Poniedz. 
i Czwartki od g. 6—7 wiecz. W Środy i Soboty

od godz. 3—5. Janowicz-Czaiński S. M. (patrz 
wyżej).

Choroby syfilityćzne.

Brujew A. L rógMochow. i Pantel. u. N. 18/12 
We Wtorki i piątki od g. 5—6. Czerepnin M. 
P. Kabinetskaja u. 4. We Wtorki, Czwartki, 
Soboty i Niedziele od g. 10—12. Karpiński L 
G. (patrz wyżej). Majew I. A. W. Sadowaja u. 
47. Codziennie od g. 5—7. Szperk E. F. Fon­
tanka, 160. W Wtorki, Czwartki i Soboty od g.
6—8. Tarnowski B. M. Mojka, 102. Codz. (z wyj. 
Czwartków i Niedz.) od g. 5— 9. Zabłocki-De- 
siatowski P. P. M. Italianskaja u. N. 6 Codz. 
od godziny 6—8.

Choroby skórne.

Burcew I. I. Wys. Was. Finlandzkij p. N. 1. 
Codz. od g. 3—5. Kołlan A. P. Nowo-Peterhof- 
skij pr. N. 24. Codz. od g. 10—11 r. Leśników
G. T. Zagorodnyj pr. 58. Codz. (z wyjątkiem Nie­
dziel) od g. 5—7. Połotebnow A. G. Zagorodnyj 
pr. N. 14. W Niedziele i Środy od godz. 12 — 2. 
Stukowenkow M. I. Mochowaja u. N. 18. We 
Wtorki i Piątki od g. 6—7.

H  O m e O p  a c L

Adams Sergiewskaja u. 10, m. 24. Codziennie 
(z wyjątkiem Niedziel) od g. 10—11 r. Delmas 
Wyb. str. Symbirs. u. N. 8. Codz. od g. 7—9 
r. i od 4—7 w. Ditman Sergiewsłcaja u. N. 10, 
m. 9. Codz. od g. 97^-10 r. i od g. w.
Fon-Giubbenet, Mochowaja u. N. 8, m. 7. Codz. 
do g. 10 r. i w Poniedz. Środy i . Piątki od g.
1—2. Gastfrejnd M. Italianslvaja u. N. 21. Codz. 
do g. 11 r. i od 6—7 wiecz. Hering róg Iwa­

nowskiej i Kabinetskiej u. We Wtorki, Czwartki 
i Soboty od g. 4—6. Hempel, Mojka, przy m. 
Krasnym, dom Koczubeja. Codz. od godz. 12—1. 
Krutułewski, Kabinetskaja u. N. 12, m 1. Codz. 
do g. 10 r. i od g. 5—6 w. Lenski, Fontanka, 86 
m. 2. Codz. od g. 8—10 r. i od g. 7—8 wiecz. Stet- 
kiewicz, Znamenskaja u. 18, m. 10. Codz. od g. 
9—10 r. wieczorem od g. 5—6.

D e n t y ś c i .
Bari K. O. J. Nowyj p. d. N. 6, m. 6. Bars 

W. Morskaja d. 35. Przyjmuje biednych od 9—10 
rano codziennie. Bauch K. W. Morskaja, N 17. 
Bunting R. G. Oficerskaja u. 18, m. 4. Czeku- 
wer Ch. N. Fontanlia, d. N. 50. Dazler I. I. 
W. Morskaja, d. N. 42. Fejt K. D. Ekaterynin­
ski kan. 69, m. 24. Griinbach A. A. Fontanka, 
d. N. 40. Hirszfeld A. R. róg Newskiego pr. 
i Ekaterynin. lean., d. N. 18/27, m. 43. Hirsz­
feld M. I. Newski pr. d. Ń. 28. Hirszfeld 
I. A. Newski pr. d. N. 82, m. 10. Hoberg, 
Woznesenskij pr. d. N., 13. Kameraza S. M. 
Wys. Wasil. na rogu Średniego pr. i 1 l i­
nii', d. N. 48/9, m. 15. Klaj H. Simeonowskij 
p. d. N. 9. Kolbe K. A. M. Morskaja u. d. N. 19. 
Korobczewski G. W. Morskaja u. d. N. 27. 
Krausp R. A. M. Koniuszennaja u. d. N. 12, m.
20. Landau W\ Morskaja, d. Sztraucha N. 23, 
m. 3 od g. 10—5 wiecz. Linbek, na rogu Pocz- 
taraskiej i Isaakiewskoj n. id. Kitnera. Lin, na 
Mojce, przy Krasnym m. d. Korpusa N. 73. Lo- 
patuchin E. wgm. Konno-Gward., korp. niedaleko

od Pociełujewa m. Małlan L. M. Morskaja, d 
N. 13. de Marini G. S. Mojka N. 40. Miller 
Henri-Dżems na rogu W. Morskiej i Konnogwar- 
dejskiego p. d. N. 115/10. Codz. od g. 10—5 w. 
Murfej J. O. na Mojce niedaleko od Krasnego m. 
d. Korpusa N. 73. Paseller A. M. Samarskaja 
u. d. N. 7. Prawednyj W. A. Gorochowaja u. 
d. N. 6, m. N. 7. Riks N. A. Nadeżdinskaja u. 
d. N. 4 m. 1. Tomson J. W. Morska, N. 42. 
Trachtenberg L. D. M. Italianskaja u. d. N. 53, 
m. 2. I"chow N. G. na rogu Newskiego pr. 
i Litejnoj u. d. Tupikowa N. 78/66, m. 18. Wa- 
genhejm K. L. W. Sadowaja, d. N. 12. Codz. 
od g. 10—5 w. Wagenheim A. S. Newski pr. 
d. N. 11. Wagenhejm A. K. na rogu Newskiego 
pr. i Troickiego p. N. 41/1. Wagenhejm L. L. 
Mucznoj p. d. N. 1/38. Walłensztejn A. Newski 
pr. d. N. 18. Wulfson L. Newsiu pr. na rogu 
Karawannej u. d. N. 64, m. 2. Wulf A. M. Mor­
skaja d. N. 19. Ważyński, Gorochowaja u. nie­
daleko Krasnego m. d. N. 16, m. 1. Codz. od g. 
9—10 rano i od 4—7Vz wiecz.http://rcin.org.pl
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W e t e r y n a r z e .
Aleksiejew A. I. Stremiannaja u. d. N. 5. Codz. 

'Od g. 11V2—1 r. i od g. 4—5 po poł. Aleksiejew 
A. I. Kabinetskaja u. róg Raziezżśj d. N. 1. 
Anzorge W. I. w gmachu stajni dworskich na 
Ekaterinins. kan., m. 22. od g. 12—1 w poł. i 4—7 
Aviecz. Bagge I. P. Zacharjewskaja u. d. 22 m.
18. Codz. od g. 9—11 rano i od 6—7 wiecz. 
Boje K. K. róg Ekateryninskiej i Kawalergardz- 
kiej u. d. 11/56 od g. 4 — 5 po poł. codz. Boro- 
dulin F. A. Lekarz weterynaryi Dworu Jego Ce­
sarskiej Mości Następcy Tronu. (Fontanka na ro­
gu Grafskiego p. w zapasnom Dworcowom dwo­
rze.) Boraas P. A. Newski pr. d. 84, m. 18. 
Deriientjew N. F. Kirocznaja u. d. 24, m. 7, od
S —9Va rano. Dowrow M. Fontanka 22, m. 16. 
Codz. od g. 8—10 rano i od 4—8 wiecz. Dru 
żynin M. I, Karawannaja u. w gra. Berejtorskićj 
szkoły N. 1. Codz. od g. 8—] O rano. Fasa- 
now A. N. Ryżski pr. N. d. 44. Fedorow F. F. 
W. Samsonjew^skij pr. d. 8/10. Codz. od 8—10 
rano i od 4—7 wiecz. Gordiejew P. A. Izmaj 
łowskij pr. 20. llcftraann F. W. Ligowka, Pe- 
fiki 4 u. d. 11, m. 9. Codz. od g, 8—11 rano. 
Hempel W. L Kazańska u. d. 8/10, m, 26. Codz. 
od ir. 5—6 wiecz. Honigman F. F. Szpalernaja
u. N. 52. Codz. od 3—5 po poł. Iwanow I. I. 
Lesnoj korpus na M. Objezdnoj u. we wł. domu. 
Izmajłow A. S. róg W. Grebeckoj u. i Małego 
pr. d. 26. Jakobson A. N. Maksyrailjauowskij 
)). d. 3. Codz. od ff. 11 rano i od 4—6 wiecz. 
Korobkowskij N. W. Niżegorodzkaja u. w gm.

Medyko-Chirur. Akademii, N. 9. Langenbach E.
I. Wyborska strona, Niżegorodzka u. 47. Lesz A. 
J. Izm. pułk. 4 Rota, 17, m. 4. We Wtorki 
i Soboty od g. 12—3 po poł. Lewi F. I). Mo- 
chowaja u. 38, m. 8. Lwów W. E. Nowo-Peter- 
hofski pr. 24, m. 28. W Poniedziałki, Środy 
i Piątki od g. 4 — 6 wiecz. Łorencen J. I. Wys. 
Wasil. na rogu 8 linii i W\ pr. 21, m. 19. Codz. 
od g. 8—9 rano i od 5—6 wiecz. Lukin A. Ch. 
Szpalernaja, na Furażnom dworze N. 52, m. 13. 
Codz. od g. 8-10 rano i od 3 — 6 wiecz. Me- 
dwiedskij P. M. Ptb. str. na Bolszorn pr. N. 86. 
Michajłowskij M. I. W. Sadowaja w gm. Spas- 
skiego cyrkułu N. 60. Codz. od g. 10 r. do 2 
po poł. Nejkardt I. I. Konnoawardejskij bulw. 
w kazarmach 1 gw. konnego pułku. Osecki G. 
P. Kazanskaja u. 9, ra. 12. Raraadin A. W. 
Klinskij pr. 29, m. 28. Codz. od g. 7—12 rano 
i od 2—7 wiecz. Rożnow N. W. Professor, Ni­
żegorodzkaja u. w gm. Inst. Weter. Codz. od g.
9—12 rano i od 6—8 wiecz. Semenów I. I. Ku- 
zniecznyj p. N. 1/15, ra. 48. W Poniedziałki 
i Czwartki od g. 8— 10 rano. Sokołow A. I. 
Kirocznaja u. 5, ra. 21 w gm. Żandarmskiej dy- 
wizyi, od g. 8—11 wiecz. Wasiljew Ptb. str. 
róg Korpusnoj i V\̂. Kołtowskoj u. we własnym 
domu. Westialen E. A. Woznesenskij pr. 52, 
ni. 8. Codz, od 9 rano i od 4—5 wiecz. Woron­
cow W. E. Sergiejewskaja u .6, m. 4, od g. 5—6 
wiecz. i od 11— lVa po poł. w klinice M- Ch. A.

CZASOPISMA I ICH REDAKCYE.
,,Artilerijskij żurnał“ raies. Red. A. M. ł îela- 

jew, Fursztadzka N. 13, rocz. rs. 7.

„Afiszi“ ob. „Teatralnyja Afiszi‘‘.

,;Dieło‘' miesięcznik literacko-polityczny, Red- 
Błagoswietłow, róg Nadeżdińskiej i Maneżnego 
per. N. 39/5, rocznie rs. 14 k. 50—z odnoszen. 
rs. 15 k. 50—z przesył, rs. 16.

,,Drewniaja i Nowaja Rossija^* miesięcznik hi­
storyczny illustrowany. Red. W. I. Gracjanski, 
Newski pros. N. 46, rocz. rs. 12, z odnosz. rs»
12 k. 50, z przes. rs. 13 k. 50.

„Eżeniedielnoe Nowoje W^remja‘‘, tygodnik li- 
teracko-naukowy. Red. M. P. Fedorow, róg New. 
pros. i Troickiego per. N. 43/2, z przesyłką, ro­
cznie rs. 4.

„Farmacewticzewskij żurnał‘‘, dwutygod. Red. 
Rennardt, Woznesieński pros. N. 31, z przesył­
ką rocznie rs. 6.

,,Gołos'''‘, gazeta polityczna i literacka, codzien­
nie. Red. A. A. Ivrajewski, róg Litej, prosp. i Bas- 
sejnej N, 38/2, rocznie rs. 14 kop. 50, z odnosz, 
rs. 16, z przesyłką r?. 17.

„Gnrnyj żurnał“, miesięcznik. Red, Dobroniz- 
ski, Was. wys. w Gór. Inst., rocznie z przesyłką 
rs. 9, dla osób służących w Górni. Dep. ro­
cznie rs. 6.

„Gorodskija i Inogorodnyja Afiszi“, codziennie 
Red. M, J. Wolif, Gościnny Dwór, magazyn N, 18 
z odnosz, lub przes. rocznie rs. 1.

,,lllustrowannyj Mir“ , dwutygodnik. Red. W. 
P, Turba, Fontanka N. 106, rocznie rs, 4, z od­
noszeniem lub przes. rs. 5.

„Tnżenjernyj żurnal‘‘, miesięcznik. Red. A. A, 
Sawurskoj, W. Sadowa w Inżyn. Zamku, rocz­
nie rs. 4 k. 50, z przes. rs. 5.

„Istoriczeskij Wiestnik“, miesięcznik history­
czno-literacki. Red. S. N, Szubiński, róg W, Mo­
skiewskiej i Razjezżej N. 16, z odnoszeniem lub 
przesyłką rocznie rs, 10,

,,Izwiestja Imperatorskawo Russkawo Geogra- 
ficzeskawo Obszczestwa“ Red. W. I. Srezniewski, 
Fontanka w Min. Ośw, Publ., rocznie rs, 3, dla 
członków Tow, rs. 2 k, 50, z przes. rs, 3 k. 50, 
dla członków Tow, rs. 3,

„Izwiestja Imperatorskawo Russkawo Archeo- 
łogiczeskawo Obszczestwa“, redakcja ,,Imp, Rus. 
Arch. Obsz.“ Fontanka w 6 gimnazjum. Cena na­
znacza się osobno na każdy zeszyt,

„Lesnoj żurnał'^ miesięcznik. Red. A, F. Rudz­
ki, w Leśnym Inst, rocz, rs. 4.

„Łucz‘‘, tygodnik. Red. I. N. Rumiancew. Ser- 
giejewska N. 12, z odnoszeniem lub przesyłką 
rocznie rs. 3.http://rcin.org.pl
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„Medicinstij \Viestnik‘‘, gazeta tyfiodniowa. 
Red. D. I. Dmitrowski, M. Italjańska N. 26, ro­
cznie rs. 7, z przes. rs. 8.

„Modnyj Magazin“ dwutygodnik. Red. I. G. 
Mey, Kirocznaja u. N. 3, in. 2, rocznie rs. 6, 
z odnosz. lub przes. rs. 8.

,,Modnyj Swiet“, illu^trowany tygodnik dla 
dam. Red. N. P. Pomerancew, W. Sadowa N. 16 
rocznie z odnoszeniem rs. 5,50—6,50 i 8,50, z prze­
syłką rs. 6, 7, 9.

„Modnyja Wykrojki“, illustrowany dwutygo­
dnik dla dam. Red. A. D. Taroczesznikow, róg 
Karawannéj i W. Italianskiej, rocznie z odnosz. 
lub przes. rs. 3 k. 50 i rs. 7.

„Mody i rukodelja“, miesięcznik. Red. Wol- 
kensztein, róg Newskiego i \V. Morskiej N. 18, 
z odnosz. lub przes. rocznie rs. 6.

„Mołwa‘S codzienna polityczna, ekonomiczna 
i literacka gazeta. Red. W. A. Poletika. Litejny 
pros. N. 42. rocznie rs. 14 k. 50, z odnosz. rs.
16, z przes. rs. 17.

„Morskaja Gazeta“, raz na tydzień. Red. G. 
A. Bartoszewicz, Nowa ul. N. 20, rocznie z prze­
syłką lub odnosz. rs. 7.

„Morskoj Sbornik“. miesięcznik. Red. N. I. 
Zelenoj 3, w Gm. Admiralicyi, rocznie rs. Í5, 
dla osób we flocie służących rs. 4: z odnosz. lub 
przes. rs. 7.

„Niediela“, gazeta tygodniowa. Red. Gajde- 
burow, róg u Iwanowskiej i Kabinetskiéj N. 6/12, 
rocznie z odnosz. lub przes. rs. 8.

„Niwa“, tygodnik illustrowany, literacki, poli­
tyczny i społeczny. Red. F. Berg, Wielka Mor­
ska N. 9, rocznie rs. 4, z odnosz. rs. 5, z prze­
syłką rs. 6.

„Nowoje W^remja“ codzienna polityczna i lite­
racka gazeta. Red. M. P. Fedorow, róg Newskie­
go i Troickiego per. N. 43/2, rocz. rs. 14 z odno­
szeniem rs. 16, z przesyłką rs. 17.

„Nowosti i Birżewaja Gazeta“, Codziennie. 
Red. Lebiedjew, Grochowa N. 32, rocznie z od­
noszeniem rs. 8, z przesyłką rs. 9,

„Nowyj Ruskij Bazar‘‘, illustrowany literacki 
tygodnik dla dam. Red. P. W. Byków, Newski 
pros. N. 5, rocznie z odnosz. rs. 7, 8 i 9, z prze­
syłką rs. 8, 9 i 11.

,,Ogoniok“ tygodnik illustrowany, literacki, 
naukowy i sztuk pięknych. Red. N. P. Alowert, 
W. Sadowa N. l 6, rocznie rs. 4, z przesyłką rs. 5.

„Otgoioski ‘ tygodnik. Red. E. K. Karnowicz, 
Newski pros. N. 5, rocznie rs. 7, z odnosz. lub 
przes. rs. 8.

,,Otieczestwiennyja Zapiski“, miesięcznik lite­
racki, polityczny i naukowy. Red. M. E. Bałty­
ków (Szczedriü) róg Bassejnej i Litej. pros. N. 
2/38, rocznie rs. 15 k. 50, z odnoszeniem rs. 16 
z przesyłką rs. 17.

„Pamiatniki Drewniéj Pismiennosti,“ raz na 
trzy miesiące. Red. T. I. Bułhakow, Fontanka 
dom hr. Szeremetjewa, rocznie z odnosz. lub 
przesył, rs. 15.

„Peterburgskaja Gazeta,“ codziennie oprócz 
dni następujących po świętach. Red. S. N. Chu- 
dekow, Sinieonowski per. N. 5, rocz. rs. 6 k. 50, 
z odnosz. rs. 8, z przes! rs. 9.

„Peterburgskij Listok“, 5 razy na tydzień. 
Red. P. Zarubin, Ekaterininski kanał N. 14 rocz. 
rs. 6 kop. 50, z odnoszeniem rs. 8, z przesyłką rs. 9.

,.Prawitielstwiennyj Wiestnik“, codziennie. Red. 
Suszkow, róg Czernyszewskiego pl. i Torgowe- 
go per. w gmachu M. Spr. W', rocz. rs. 10 z od­
nosz. lub przes. rs. 12.

„Priroda i Liudi“, miesięcznik illustrowany. 
Red. A. A. Illjin, róg Ekaterinhofskiego pros. 
i W. Masters. N. 43/11, rocznie rs. 5 kop. 50. 
z przesyłką rs. 6,

„Priroda i Ochota“, miesięcznik. Red. L. P. 
Sabaniejew, Troicki per. N. 23, rocznie rs. 12, 
z odnosz. lub przesył, rs. 13.

„Razswiet“ organ russkich żydów, tygodnik. 
Red. A. O. Cederbaum i A. I. Goldenblum, Raz- 
jezża N. 58, rocznie z odnoszeniem lub przesył­
ką rs. 7.

„Rossijskaja Bibliogratija“ dwutygodnik. Red.
E. K. Hartge, Newski N. 27, rocz. z odnosz. rs.
4, z przes. rs. 5.

„Russkaja Riecz“, miesięcznik. Red. A. A. Na­
wrocki, Praczeszny per. N. 5, rocznie rs. 15, 
z odnosz. rs. 16, z przesył, rs. 17.

,,Russkaja Starina“, miesięcznik historyczny. 
Red. Siemiewski, Wielka Podjaczeska N. 7, rocz. 
z odnosz. lub przes. rs. 8.

„Russkij Jewrej“, tygodnik. Red. L. Bermann, 
Izmajłowskij pros. N. 7, rocznie rs. 6, z odnosz. 
lub przesyłką rs. 7.

, Russkij Inwalid“, gazeta wojenna, codzienna. 
Red. A. I. Ławrentjew, Nadieżdinska N. 42, 
rocznie z odnosz. lub przes. rs. 7 k. 50.

„Sankt Peterburgskija Wiedomosti“ codzienna 
polityczna i literacka gazeta. Red. W. W. Ko- 
marow i P. S. Usow, Władimirski pros. N. 14, 
rocznie bez dodatku z przes. rs. 17, rocz. z do­
datkiem z przes. rs. 19 k. 50.

„Sankt Peterburgskija Senatskija W^iedomosti“, 
dwa razy na tydzień. Redakcja Senatu, w gma­
chu Senatu, rocznie rs. 8 k. 50, z odnosz. rs. 10 
z przes. rs. 10 k. 12.

,.Sankt Peterburgskija Senatskija Objiwlenja
o Zapreszczeniach na Imienja“, dwa razy na t>- 
dzień, Red. Senatu, w gmachu Senatu, rocznie 
rs. 7 k. 20 z odnoszeniem rs. 8 k. 70, z przesyłką 
rs. 8 k. 58.

„Sankt Peterburgskija Senatskija Objawlenja
0 Razrieszeniach na Imienja“, bezpłatny doda­
tek do „iSanktpet. Sen. Obj. o Zapr. na Im.“

„Sankt Peterburgskija Senatskija Objawlenja 
no Kazionnym, Prawitłcistwiennym i Sudiebnym 
Diełam“ dwa razy na tydzień. Red. Senatu w gm. 
Senatu, rocznie rs. (>, z odnosz. rs. 7 kop. 50, 
z prze.syłką rs. 7 k . 20.

„Siemja i Szkoła“ dziennik pedagogiczny. Red. 
K. D. Krajewicz, Wasil. wyspa 15 linja N. 8, 
rocznie rs. 11, z odnoszeniem rs. 11 kop: 50, 
z przesyłką rs. 12.

„Słowo“ miesięcznik naukowy, literacki i po­
lityczny. Bid. D. A. Koropczewski, Mojka N. 93, 
rocznie rs. 15 k. 50, z odnoszeniem rs. 16 z prze­
syłką rs. 17.

„Sowremiennost“, gazeta polityczna, społeczna
1 literacka, pięć razy na tydzień. Red. O. E.

http://rcin.org.pl



62

Łoziński, róg Jamskiej i Swiecznego per. N. 9, 
rocz. z odoosz, lub wys. rs. 6.

„Strekoza“, tygodnik humorystyczny. Red. I. 
F. Wasilewski (Biikwa), Michajłowska ul. w ho­
telu Europejskim, rocznie rs. 8, z odnoszeniem 
rs. 9, z przesyłką rs. 9 kop. 50, z premjami 
rs. 10.

„Sufler“, gazeta teatralna, muzykalna i lite­
racka gazeta, 2 razy na tydzień. Red. A. I. 
Utkin, 1 rota Izmajłowskiego pułku, rocz. rs. 6, 
z odnosz. rs. 7, z przes. rs. 8.

,,Syn Otieczestwa“, codzienna polityczna i lite­
racka gazeta. Red. I. Uspieński, Pocztamska 
N. 4, rocznie z odnoszeniem rs. 7, z przesyłką 
rs. 8.

„Swiet“, miesięcznik literacki, naukowy i arty­
styczny, Red. N. P. Wagner, Fursztadzka N. 50 
rocznie rs. 4, z odnoszeniem rs. 4 k. 50, z prze­
syłką rs. 5.

„Szachmatnyj Listok“, miesięcznik. Red. M. 
Czygorin, róg Nowego per, i Kazańskiej ulicy, 
N. 7, rocznie rs. 5, z odnoszeniem lub przesył­
ką rs. 6.

„Szut“, artystyczny tygodnik karykatur, Red.
i). A. Sejnow, Mikołajewska ul. N. I, rocz. rs.
5, z odnosz. lub przes. rs. 6.

,,Teatraluyja Afiszi“, codziennie podczas trwa­
nia przedstawień. Red. Dyrekcyi Teatrów, Wozne- 
sienski N. 53, rocznie z odnosz. rs. 5.

,,TechniczPskij Sbornik‘‘, miesięcznik. Red. W. 
A. Aschik. Ttirgowa N. 6, rocznie z odnoszeniem 
lub przesyłką rs. 16.

„Trudy Imperatorskawo Wolnawo Ekonomi- 
czeskawo Obszczestwa“, miesięcznik. Red. A. W. 
Sowietow, róg Zabałkańskiego pros. i 4 roty 
Izm. puł. rocznie rs. 3 k. 65, z odnoszeniem lub 
przesyłką rs. 4.

„Trudy Russkawo Entomołogiczeskawo Obszcze­
stwa w St. Peterburgie“ raz na dwa miesiące. 
Red. N. G. Erszow, Mojka w gm. Minis. D. P. 
rocznie rs. 5.

„Waza‘S dwutygodnik literacki, rękodzielniczy 
i modny. Red. Siestrzencewicz—Bohusz, Razjezża 
N. 32, rocznie rs. 6, z przesyłką rs. 7, (z prem­
jami rs. 8).

„ Wieczernaja Gazeta“ codzienna polityczna 
i literacka gazeta. Red. W. A. Poletika, Litej­
ny pros. N. 42, rocznie rs. 8 z odnoszeniem lub 
przesyłką rs. 8.

„Wiedomosti S. Pt-B. Gradonaczalstwa i S. 
P. B. Gorodskoj Policyi“, codziennie. Red. Ma­
ksimów. Ekaterininski k. N. 15, rocznie rs. 5, 
z odnosz. lub przes. 7 rs.

,vWiestuik Ewropy“ miesięcznik historyczny, 
polityczny i literacki. Red. M. M. Stasiulewicz, 
Galerna N. 20, rocznie rs. 15 k. 50, z przesył­
ką rs. 17.

„Wiestnik Imperatorskawo Rossyjskawo Ob­
szczestwa Sadowodstwa“, osiem razy na rok. 
Red. P. E. Yolkenstein, Stremianna N. 22, rocz, 
dla członków rs. 3, dla nie członków rs. 4 k. 50. 
z przts. dlii członków rs. 3 k. 50, dla nieczłon- 
ków rs. 5.

„Wojenno - Medicinskij Żurnał“, miesięcznik. 
Red. N. I. Kozłow, Konnogwardejski bulwar, 
N. 13, rocznie rs. 6 k. 50, z dodatkiem rs. 14, 
z odnoszeniem lub przesyłką rs. 8 z dodatkiem 
rs. 17, dla wojskowych doktorów bez dodatku 
rs. 6.

„Wojennyj Sbornik“ miesięczniki. Red. A. I. 
Ławrentjew, Nadieżdinska N. 42, rocznie z od­
noszeniem lub przesyłką rs. 7 kop. 50, razem 
z .,Rus. Inwal.“ rs. 15, (dla wojskowych rs. 10).

„WozduchopławatieP*, . dziennik poświęcony 
aeronautyce, 15 razy na rok. Red. P, Klinder, 
Woznesienski pr. N. 23, rocz. rs. 3.

„Wraczebnyja Wiedomosti“, gazeta tygodnio­
wa medyczno-hygieniczna. Red. P. A. Iliński, 
Władimirski pros. N. 7, rocz. rs. 6, z odnosz. lub 
przes. 8 rs.

„Wracz“ , tygodniowa -medyczna gazeta. Red. 
M. A. Manassejn, Wyborgska str. Simbirska ul. 
N. 57, rocznie z odnoszeniem rs. 8, z przesyłką 
rs. 8.

„Wsiemirnaja Illustracja“ tygodnik illustrowa- 
ny. Red. G. D. Hoppe, Wielka Sadowa N. 16, 
rocznie rs. 13, z odnoszeniem rs. 14 kop, 50, 
z przesyłką rs. 16.

„Zapiski Imperatorskawo Russkawo Technicze- 
skawo Obszczestwa“ sześć razy na rok, Red. 
T. N. Lwów, Fontanka w gin. Muzeja Prikła- 
dnych Znanij, rocznie z odnoszeniem lub prze­
syłką rs. 7.

Zapiski Impcratorskoj Akademii Nauk“, Red. 
K. S. Wiesiołowski, Wasil. wyspa w gm. Akade- 
mji Nauk. Każdy zeszyt oddzielnie’

„Zdorowje“ tygodnik naukowo-popularny i hy- 
gieniczny. Red. A. P. Dobrosławin, Wyborgska 
str. Niżegorodzka ul. N. 4, rocznie rs. 4, z prze­
syłką rs. 5.

,;Ziemledielczeskaja Gazeta“, gazeta tygodnio­
wa. Red. T. Batalin, Wielka Sadowa N. 44, ro­
cznie rs. 3, z odnoszeniem rs. 4, z przesyłką 
rs. 3 kop. 90.

„Zodczij“, miesięcznik architektoniczny. Red. 
N. I. Ruchefort, Oficerska N. 18, rocznie rs. 13, 
z odnosz. rs. 14, z przes. rs. 15.

„Żurnał Grażdanskawo i Ugołownawo Prawa“ 
raz na dwa miesiące. Red. W. M. Wołodimirow 
i N. F. Depp., Wasil. wyspa 2 linija N. 7, ro­
cznie rs. 8, z odnoszeniem rs. 8 kop. 50, z prze­
syłką rs. 9.

„Żurnał Ministerstwa Narodnawo Proswieszcze- 
nja“, miesięcznik. Red. E. M. Feoktistow, Tro- 
icki per. N. 13, rocznie rs. 12, z odnosz. rs. 12 
k. 50, z przes. rs. 13 k» 75.

,,Żurnał Ministerstwa Putiej Soobszczenja“ 
miesięcznik. Red. D. Mordowcew, Fontanka N. 99, 
rocznie rs. 6.

„Żuinał Russkawo Fiziko-Chimiczeskawo Ob- 
szczestwa*‘ dziewięć razy na rok. Red. N. A. 
Menszutkin w gm. Uniwersytetu, rocznie rs. 5.

„Żywopisnoje Obozrenie“, pismo tygodniowe 
illustr. Red. N. A. Szulgin i A. K. Szeller. No­
waja ul. N. 6. Rocznie rs. 6, z przesyłką 7.
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T r a m w a y e.
Sieć dróg żelaznych konnych, pokrywająca uli­

ce Petersburga składa się z 31 linii należących 
do trzech różnych towarzystw. Aleksandrowska 
linja należy do Akcyjnego Towarzystwa Aleksan­
drowskiej linji. Newski prospekt—Nikołajewski

most i Sadowa linja, należą do pierwszego Towa­
rzystwa dróg żelaznych konnych w Petersburgu. 
Pozostałe zaś 27 linji należą do Akcyjnego To­
warzystwa dróg żelaznych konnych w Peters­
burgu.

3 r *  1  a  11 l i n i j .

1. Aleksandrowska. Ze Znamienskiego placu 
przy Dworcu Mikołajewskiej d. ż. przez Newski 
pr. i Szlisselburgską szossę do Aleksandrows. j 

sioła. j
2. Bałtycka. Od placu Siennego przez Zabał- 

kański pr., 2-ą rotę Izmajłowskiego p., Izinajłows. 
pr., około Warszaws. foksalu, przez Obwodny 
kanał do dworca Baltyc. d. ż.

3. Bassejnaja. Z Michajłows. ulicy przez In- 
żenierną, Samsoniews. p., Bassejną ul., 8 ą ul. 
Piesków, Słonową, Konnogwardyjs., Łafońską 
i Palmenbachs. per. do Smolnego Monasteru.

4  Galernaja Gawań. Od Nikołajews. mostu 
na Wys. Was. wzdłuż Newy, przez 8-ą linję, 
Wielki prosp. do Galernej Gawani.

5. Znamienska. Od Newskiego pr. przez Zua- 
mienską ul. Kiroczną na Woskresiens. pr.

6. Zoologiczna. Od Michajłows. skweru przez 
Inżenierną ul. W. Sadiową, Lebiażyj kanał, Su­
worowski plac, Petersburs. most, na Kronwers. 
prosp.

7. Kałasznikowska. Od rogu Rnzjezżej i Kabinets. 
przez Razjezżą, wzdłuż Ligowki, przez 2-ą ul. 
Piesków na Kałasznikowa, pr.

8. Krestowską. Od rogu Kronwerskiego pr. 
i Wwiedenskiej ul. przez W^wiedens., Bybac. Zie­
leniną i Krestows. wyspę do Krestows. ogrodu. 
Osoby jadące z Michajłows. ulicy do Krestows. 
ogrodu powinny zajmować miejsca w wagonach 
Zoologicznej linji.

9. Ligowka. Od W. Ochteńs. przewozu przy 
Smolnym Monasterze, przez Obwodny kanał, 
Ochteńs. pr., Lafonską, Konnogwardyjs., Słonową,
2-ą ul. Piesków, Ligow., Obwód. kan. do mostu 
Cars.-Siels. dr. żel.

10. Litejnaja. Od Technologicznego Instytutu 
przez Zagorodnyj pr. Zwenigorods. ul. Kabinets. 
W. Moskiews., Władimirs., Litejną, Zacharjews. 
na Woskresieńs. pr., z powrotem od Władimirs. 
wprost przez Zagorodnyj pr. do Technologiczne­
go Instytutu.

11. Leśna. Od Kliniki Barona Yilje przez 
Samsoniews. pr. Wybors. szosę. Sadową w Le­
śnym, W. Objezdną, Muryńs. pr. do W. Kusze- 
lewki w Leśnym. Osoby jadące z Michajłows. 
ul. do Leśnego powinny zajmować miejsca w wa­
gonach Finlandzkiej linji.

12. Narwska. Nikols. pl. na około Nikolskiego 
skweru, Ekaterinhofs. pr. Ekaterinins. kanał, 
Peterhofs. pr. do Narws. wrót tryumfalnych.

13. Newski prospekt. Od Znamiens. placu przez 
Newski pr. do pl. Admiralicji.

14. Nikołajewski most. Od rogu Newskiego 
pr. i pl. Admiralicji przez tenże plac, Konno-

gwardyjski bulwar, Mikołajews. most na Wasi­
lewską wyspę.

15. Nowoderewienskaja. Z Michajłowskiej ul. 
przez Inżenierną, W, Sadową, Lebiażyj kan., Su­
worowski pl., Petersburs. m. Troicki pl., Kron­
werski pr., Kamiennostrows. pr., Strogonow m., 
W. Newkę do Nowej Derewni.

16. Obwodny kanał. Carskosiels. dr. ż. wzdłuż 
Obwodnego kanału do Liflands. ul. w blizkości 
Ekaterinhofu.

17. Obuchowska. Od pl. Siennego przez Zabał­
kański prosp. do Moskiews. wrót tryumfalnych.

18. Petersburska-Newska. Z pl. Admiralicji 
przez tenże plac. Dworcowy most, nad Newą, 
1-ą linję, Tuczkowa m., i W. prosp. na Peters­
burskiej stronie do Kamiennoostrowskiego pr.

19. Petersburska. (Nikołajewski most). Od Niko- 
łajewskiego mostu tą samą drogą co i wagony 
poprzedniej linii z tą tylko różnicą iż wagony 
z 1-ej linji zwracają się ku Nikołajewskiemu 
mostowi.

20. Polustrowska. Od Foksalu Finlandziej dr. 
żel. przez Symbirską ul., Arsenalską, nad Wiel­
ką Newą do W. Ochtenskiego pr.

21. Pokrowska, Od Staro-nikolskiego mostu 
przez Wielką Sadową, Angielski prosp. Oiicerłiką 
ul. Matysów zaułek, Zawodzką i Perewozną ul. 
do przewozu u Berdowskich zakładów ku Insty­
tutowi Górniczemu.

22. Putiłowska. Od Narwskich wrót przez 
Narwską szosę do drogi prowadzącej do wsi 
Emeljanowki.

23. Kygska. Od Technologicznego Instytutu 
przez Zabałkański prospekt, 2-ą rotę Izmajłow­
skiego pułku, Kygski prospekt do Estlandzkiej 
ulicy.

24. Sadowa. Od rogu Newskiego prosp. i W. 
Sadowej przez Wielką Sadową do Nikolskiego 
rynku.

25. Smoleńska. (Newka). Od rogu Newskiego pr. 
i pl. Admiralicji przez tenże plac, Dworcowy 
most, nad W. Newą, 1-a linję, Mały prospekt 
do Smolnego Cmentarza.

26. Smoleńska. (Nikołajewski most). Od Nikoła- 
jewskiego m. na Wasil. wyspie przez 17-a linję 
do Smoleńskiego Cmentarza.

27. Spasska. Od Wielkiego prosp. na Peters­
burskiej stronie przez Spasską ulicę do Kołtow- 
tkiej.

28. Staroderewieńska. Od stacyi wagonów 
w Nov\ej Derewni, nad Wielką Newką do Eła- 
gińskiego mostu w Starej Derewni.

29. Teatralna. Z Konnogwardejskiego bulwaru 
przy Cerkwi Błagowieszczenja wzdłuż Kriukowa
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kanału, Teatralny pl. Nikolski pl., Nikolski pr. 
i Izmajłowski pr. do dworca Baltyckićj drogi 
źelaznćj.

30. Finladzka. Z Micłiajłowskiej ul, przez In- 
żynierną,, Wielką Sadową, Nadbrz. Lebiażawo 
kanału, Suworowskl pl,, Petersburski most, Troi­
cki pl., Wielką Dworjańską ul., Samsonjewski 
most, Finlandzki prospekt, około Kliniki Yilje, 
Samarską ul., Niżegorodzką ul. i Symbirską do 
Stacji Finlandzkiej dr. żel.

31. Czarnorieczeuska. Od Strof?onowa mostu 
przez Strogonowskit ul., Nab. Czarnej rzeczki 
i Serdoboli?ką ul. do St. Finlandzkiej dr. żel. 
„Łanskaja“.

Uwaga. Od d. 20 Maja do 1 Września stacja 
wagonów Finlandzkiej i Zoologicznej linji bywa 
przenoszoną z Michajłowskiej ul. na drugą stro­
nę Skweru t. j. na Inżenierną ulicę.

W dnie powszednie wagony kursować zaczy­

nają o 8 godz. rano, w świąteczne zaś o 9 godz. 
rano.

W wagonach 1-go Towarzystwa, w jednych 
jest 20 miejsc wewnątrz i 20 na wierzchu wa­
gonu, w drugich 22 wewnątrz i 22 na wierzchu. 
W innych zaś siedzeń na wierzchu jest 22 
i tyleż miejsc wewnątrz.

W wagonach Akcyj. Tow. Dr. Żel. Kon.—w pa­
rokonnych 22 miejsca wewnątrz i 24 miejsca na 
wierzchu, w jednokonnych krytych miejsc we- 
wnętrz 19, z tych 5 od strony stangreta są tań­
sze, a pozostałe 14 droższe, w jednokonnych od­
krytych jest sześć ławek każda po 5 miejsc, sie­
dzenia na pierwszej ławce od strony stangreta 
są tańsze na pozostałych droższe.

Dozwala się pasażerom, oczekującym miejsca 
wewnątrz wagonu, stać na pomoście przy kondu­
ktorze i wtedy opłata pobiera się taka jak za 
miejsce wewnątrz wagonu.

O m n i b u s y .

Oprócz komunikacji wagonami dr. żel. konnej 
zaprowadzonej w ostatnich czasach prawie po ca- 
łćm mieście, dotychczas utrzymywał się staro­
dawny sposob komunikacyi w ogólnych karetach 
tak zwanych omnibusach. Obecnie omnibusy te 
kursują w następujących kierunkach: 1) po New­
skim pr. od Znamienskiego pl. do pl. Admirali­
cji. 2) po Wielkiej Sadowej od rogu Newskiego

¡pr. do Pokrowskiego pl. 3) od pl. Admiralicji 
j przez Mikołajewski most na Wasilewską wyspę.
4) od pl. Admiralicyi do Wielkiego prospektu na 
Petersburskiej stronie, i 5) od gmachu Admirali­
cyi przez ulicę Grochową do Zagorodnego pros­
pektu. Opłata za przejazd na wszystkich wyżej 
wymienionych linjach jednakowa t. j. po 5 kop. 
od osoby.

P o s ł a ń c y  p u b l i c z n i .
W Petersburgu istnieją dwa towarzystwa po­

słańców: Petersburskie Tow. Posłańców publicz­
nych (ubiór: czarne palto i żółty bronzowy znak, 
takież guziki) i Miejskie Tow. Posłańców (ubiór: 
niebieskie palto i binły metalowy znak na czap­
ce). Stacye posłańców znajdują się przy wszyst­
kich znaczniejszych hotelach i na rogach głów­
nych ulic wszystkich części miasta.

Zgodnie z ustawą posłnńcy podejmują się za  ̂
łatwiać wszelkie polecenia, doręczać listy, posył­
ki, bagaże i t. d. Również Towarzystwo podej­
muje się udzielać wszelkie informacye, dostarcza 
sługi, wynajmuje mieszkania, karety i t. p. za­
łatwia interesa. Za uszkodzenie lub zagubienie 
przez posłańca rzeczy danych z poleceniem od­
niesienia pod wskazanym adresem Towarzystwo 
odpowiada i wysokość wynagrodzenia interesanta 
za szkodę przez posłańca wyrządzoną Towarzy­
stwo wraz z poszkodowanym określa.

Każdy posłaniec zaopatrzonym jest w książe­
czkę kwitaryuszową, a oderwany kwitek z ozna 
czeniem jakości polecenia i przez posłańca wy­
dany interesantowi stanowi dowód przyjętego po­
lecenia.

Skargi na niedbalość posłańców uprasza się 
zanosić wprost do Zarządu Towarzystwa w możli­
wie prędkim czasie, by tym sposobem dać To­
warzystwu możność łatwego i prędkiego wyśle­
dzenia przekiOczenia posłańca i ukarania win­
nego.

Listy, niedoręczone przez posłańców wskutek 
nieznalezienia adresantów zachowują się w Kan­
torze Towarzystwa przez rok jeden, po przejściu 
zaś roku takowe zostają zniszczone.

Poruczone zaś posłańcom rzeczy lub pieniężne 
pakieta a nie doręczone adresantom wskutek po­
wyżej wymienionego powodu, po upłynięciu roku 
od daty oddania składane będą w Kancellaryi 
Naczelnika Miasta dla postąpienia z niemi we­
dług prawa.

Prawidło to nie tyczy się tych listów, rzeczy 
i pakietów pieniężnych, które poruczone były 
posłańcowi z tym warunkiem, by, w razie nie 
znalezienia adresanta zwrócił je osobie od której 
otrzymał polecenie pod wskazanym adresem.

Za spełniane polecenia posłańcy powinni być 
wynagradzani podług poniżej zamieszczonej taksy: 

a). Za pakieta, listy, posyłki nie wielkich roz­
miarów i nie przenoszące 10 funtów wagi i za 
wszelkie ustnie załatwione polecenia.

I. Od 8 g. rano do 8 g. wieczór.
1). W środku miasta t. j. między Obwodnym 

kanałem, z włączeniem Warszawskiego i Bałty­
ckiego foksali i rzeką Wielką Newą.

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro­
nę 20 kopiejek.

h). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze­
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopła­
ca z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 
20 kop.
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2). Ze środka miasta do części jego położonych 
za rzeką Wielką, Newą a mianowicie: na Ŵ ŷ- 
borską stronę aż do Moskiewskich koszar i do 
Nowego Arsenału, na Petersburską stronę do 
rzeczki Karpowki i Żdanowki, do Krestowskiego 
mostu, na Wasilewską wyspę do rzeczki Smolan- 
ki i do Górniczego Korpusu włącznie, jak również 
z wyżej wymienionych części miasta do środka ta­
kowego.

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stronę 
40 kop.

h). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze­
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopłaca 
z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 20 kop.

3). Z Wasilewskiej wyspy na Wyborską stronę 
i odwrotnie:

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro­
nę 40 kop.

h). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze­
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopła­
ca z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 
20 kop.

4). Z Petersburskiej strony na Wyborską lub 
odwrotnie:

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro­
nę 20 kop.

h). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze­
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopła­
ca z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 
20 kop.

5). Z Wasilewskiej wyspy na Petersburską stro­
nę lub odwrotnie:

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro­
nę 40 kop.

b). Za przyniesienie odpowiedzi łub innej rze­
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopłaca

i z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 20 
kop .

I II. Od 8 g. wieczór do 8 g. rano. 
i Oznaczona powyżej taksa podwyższa się pod- 
’ wójnie.
j Za wypełnianie poleceń w obrębach nie-
I oznaczonych w poprzednich pozycyach, za wiel­
kich rozmiarów posyłki, za posyłki przewyższa­
jące 10 funtów wagi, za wypełnianie poleceń nie 
przewidzianych niniejszą taksą i za polecenia da­
wane na Wyborską i Petersburską stronę pod­
czas trwania lodów opłata ustanawia się na do­
browolnej umowie dającego polecenie z posłań­
cem lub Zarządem Towarzystwa posłańców.

Za przywołanie posłańca ze stacji lub in­
nego miejsca do mieszkania osoby dającej pole­
cenie albo do miejsca przez tę ostatnią wskaza­
nego, jeśli na przebycie tej drogi potrzeba wię­
cej jak 10 minut czasu to w takim razie opłaca 
się oprócz opłaty za polecenie jeszcze 20 kop.

Uwaga I.  Przy wymaganiu osoby dającej po­
lecenie, by posłaniec dla pośpiechu nie szedł ale 
jechał, opłata zależy od dobrowolnej umowy z po­
słańcem.

Uwaga I I.  Osoba dająca posłańcowi cenny 
przedmiot, ważny dokument lub pakiet pieniężny 
powinna objaśnić posłańca o cenie lub wartości 
przedmiotu a pieniądze w obecności posłańca 
przeliczyć i własnoręcznie zapisać w kwitarjuszo- 
wej książeczce posłańca a jako dowód wziąść od 
posłańca kwitek. Jeśli wyżej wymienione warun­
ki zachowanemi nie będą—to Zarząd Towarzy­
stwa posłańców za żadne nie odpowiada straty.

Zarządy Towarzystw mieszczą się: Petersbur­
skiego Towarzystwa, na Nadieżdińskiej ulicy 
N. 20—a Miejskiego Towarzystwa w Maneżnym 
p. N. 1.

Formalności pasportowe.
Osoby przybywające do stolicy winne być za­

opatrzone w pasporty i takowe zaraz po przy­
byciu do stolicy złożyć rządcy lub właścicielowi 
domu, a ten wraz z książką i kartką meldunko- 
ną, przesyła je do właściwego ucząstka policyj- 
wego. Za meldunek w ucząstku policyjnym opłata 
wynosi: 1) od szlachty, poczestnych obywateli i 
kupców po kop. 40, od mieszczan 20 kop., od 
włościan i należących do klassy roboczej po 3 
kop; 2) za wizę na biletach adresowych po 3 
kop. Od opłat tych wolni są żołnierze niższych 
stopni. Osoby zmieniające miejsce zamieszkania 
w stolicy obowiązane są zawiadomić o tem rząd­
cę lub właściciela domu, którzy opuszczają i na­
tychmiast po zamieszkaniu w innym domu mel­
dować się. Opłata w ucząstkach policyjnych: 1) 
od szlachty, poczestnych obywateli i kupców po 
kop. 30; od mieszczan kop. 15, a dalej jak wyżej.

Adresowe bilety: (Adresnyje bilety) osoby, któ­
re biorą adresowe bilety opłacają: I rzęd. adr. 
bil. mężcz.—7 rs. 15 k., kobiety—4 rs. 29 kop.;
II rzędu m.—4 rs. 29 k., k.—2 rs. 15 k.; III 
rzęd. m.—2 rs. 86 k,, k.—1 rs. 43 k.; IV rzęd. 
m.—1 rs. 43 k., k.— 72 k.; V rzędu: m.—86 k.,

k.—29 k. Osoby biorące bileta IV i V rzędu 
oprócz tego wnoszą na utrzymanie szpitala dla 
robotników po 1 rs.

Kto zgubi pasport albo bilet adresowy obo­
wiązany jest podać prośbę do Naczelnika miasta 
(Gradonaczalnik) na pap. stęplowym 40 kop. i 
kopję z niej także na takimże papierze. Otrzy­
mawszy poświadczoną kopję winien ją  odesłać 
do władzy właściwćj, która na mocy tego wyda­
je mu nowy pasport lub bilet adresowy.

Bilet czasowy: do chwili otrzymania pasportu 
zależy od władzy miejsca zamieszkania proszą­
cego. Ktokolwiek po zgubieniu pasportu lub 
biletu adresowego nie da o tśm znać właściwćj 
władzy podlega karze według art. 29 ustawy o 
karach, naznaczanych przez Sędziów Pokoju.

Osoby, które bez meldunku mieszkają w sto­
licy, albo li też za biletem lub pasportem, któ­
rego termin minął, oprócz zapłaty za bilet po-' 
noszą karę pieniężną nie wyższą wszakże nad 
potrójną opłatę za bilet adresowy lub pasport. 
Osoby, które nie opłaciły ustanowionego podat­
ku na szpital, ponoszą karę pieniężną nie wyż­
szą wszakże nad potrójny podatek (3 rs.).
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Kara za niewyjęcie adresowego biletu nazna­
cza się tylko wtedy, jeśli od chwili meldowania 
pasportu we właściwym ucząstku upłynęło wię­
cej jak 14 dni.

Prolongaty na przebywanie w stolicy: w razie 
jeśli termin pasportu upłynął, należy się zwra­
cać: 1) włościanie, mieszczanie i kupcy—do ko­
misarzy tych ucząstków, w których zamieszkują;
2) szlachta, członkowie rodzin byłych urzędni­
ków i żydzi, mający prawo mieszkać w stolicy— 
do kancelaryi naczelnika miasta; 3) mający bi­
lety adresowe—do Adresowej ekspedycyi i 4) ci 
którzy się rodzili w W. Ks. Finlandzkim do eks­
pedycyi pasportowej (naprzeciw cerkwi Nikoły 
Morskiego, na rogu Nikolskiej ulicy w domu 
rządowym).

Pasporty zagraniczne: (Wydział zagraniczny 
kancelaryi Naczelnika miasta znajduje się w do 
Fochtsa N. przy m. Gharłamowa). Wyda­
ją  się na termin 6-cio miesięczny. Opłata 5 rs. 
Życzący otrzymać pasport zagraniczny winien 
podać ustną prośbę do właściwego zarządu uczą- 
stkowego, przyczem należy podać papier stemp­
lowy 60 kop. i 25 kop. na markę. Zarząd uczą­
stku wydaje świadectwa, że niema przeszkód do 
wyjazdu i oddaje je proszącemu. Z tym świadec­
twem i biletem adresowym, pasportem lub (urzęd­
nicy) zezwoleniem władzy na wyjazd zagranicę

należy się udać do Wydziału zagranicznego, na­
być u szwajcara blankiet (80 kop.) wypełnić go 
i podać wraz ze świadectwem ucząstku. Zwykle 
pasport wydają natychmiast, zwłoka (nie później 
jak nazajutrz) może mieć miejsce wtedy tylko, 
gdy jest bardzo wielu interesantów.

Cudzoziemcy przybywający za pasportami za- 
granicznemi (art. 486 i 498 ustawy pasportowćj), 
pasportami swoich władz (nacjonalnyj pasport) 
i za wanderbuchami, poświadczonemi przez właś­
ciwych konsulów—obowiązani są zaraz po przy- 
jeździe wręczyć takowy rządcy lub właścicielowi 
domu, w którym zamieszkali. Ucząstek a potem 
wydział pasportowy, za opłatą 50 kop. wydaje 
bilet adresowy (karta pobytu).

Cudzoziemcy życzący opuścić stolicę winni 
przedstawić świadectwo policyi, że przeszkód z 
jej strony niema i bilet adresowy, a po złożeniu 
50 kop. otrzymują pasport.

Forma pasportów zagranicznych: 1) Pasporty 
zagraniczne mają formę książeczki z dwoma ta­
lonami, z których jeden wycina się na granicy 
przy wyjeździe, drugi przy powrocie z zagrani­
cy. 2) W każdym pasporcie oznacza się imię, 
nazwisko i stan okaziciela; kto takowy wydał, 
data wydania i numer. 3) Pasporty piszą się 
w trzech językach (ruski, niemiecki i francuzki).

Opłaty pobierane przez zarządy komisarzy ucząstkowych.
Za meldunek: szlachta, poczestni obywatele i 

kupcy—30 kop., mieszczanie 15 k., włościanie i 
robotnicy—3 k. Przyjeżdżający z innych guber- 
nii opłacają: 40 kop., mieszczanie 20 kop. Po­
świadczenie: awizacyi pocztowych—5 kop., świa­
dectw na biletach adresowych—2 k., kartek 
meldunkowych — 1 kop. Wydanie świadectwa 
na wyjazd za granicę—25 k., na wyjazd do Ros­
syi—-10 k., kupieckie świadectwo na otrzymanie 
pasportu—25 k., poświadczenie tożsamości osoby,

w celu otrzymania pieniędzy Inb papierów z u- 
rzędów — dla szlachty, poczestnych obywateli i 
kupców 1-ej gildyi — 10 kop., dla kupców 2-ćj 
gil. i mieszczan — 5 k., dla włościan i robotni­
ków—3 kop. Zasiągnięcie wiadomości (na piś­
mie)—2 kop. Z każdego poszukiwania pienięż­
nego przy wydawaniu pieniędzy poszukującemu, 
zarząd ucząstku zatrzymuje z summy: do 100 rs. 
50 kop., do 300 rs.—1 rs. z suńmy większej — 
1 rs. 50 kop.

Sygnały Straży ogniowej.
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W razie pożaru zjeżdżają się 4 najbliższe od-jnych znaków okrągłych, wywiesza się białe la- 
działy straży ogniowćj. W razie jeśli ugaszenie tamie, a zamiast czarnych desek—czerwone la-
pożaru wymaga pomocy wszystkich oddziałów— 
oprócz właściwych znaków wywiesza się czerwo­
na flaga (w dzień) i czerwona latarnia (w nocy). 
Jeśli oprócz tego okażą, się potrzebne rezerwy 
do czerwonej dodaje się biała flaga (w dzień) a 
zielona latarnia (w nocy). W nocy zamiast czar-j

tamie. W razie pożaru na statkach lub nad 
brzegiem rzek—oprócz zwykłych znaków właści­
wego oddziału—wywiesza się po drugiej stronie 
wieży—czarna kula i czerwona flaga (w dzień) 
dwie zaś latarnie: biała i czerwona (w nocy).

Przepisy na wypadek wylewu Newy.
1) Jeżeli woda podniesie się wyżej 3 stóp wte­

dy w Galernej gawani trzykrotny wystrzał ar­
matni oznajmia o tem mieszkańcom stolicy, a 
na wieży gmachu Admiralicyi wywieszają 4 flagi 
czerwone (w dzień), i cztery latarnie czerwone 
(w nocy). 2) Gdy woda wyżej 4 stóp — wywie­
szają 4 białe flagi (w dzień) i 4 białe i 4 czer­
wone latarnie (w nocy). 3) Gdy woda wyżej 5

stóp—wtedy co pół godziny strzelają w twierdzy 
Petropawłowskiej. 4) Gdy woda wyżćj 6 stóp— 
strzelają co kwadrans. 5) Gdy woda dosięga 7 
stóp — co kwadrans dwa wystrzały. Gdy woda 
stoi wyżej 6 stóp—wszyscy mieszkający w sute­
renach obowiązani są takowe opuścić. Policja 
rzeczna na każde żądanie winna spieszyć z po­
mocą.

Towarzystwa muzyczne i koncerta.
T-WO ruskie muz. Ces.: (patrz Akademje i To­

warzystwa i t. p.).
Bezpłatna szkoła muzyczna: (w gm. Dumy 

Miejskiej) Dyrektor—Rimskij-Korsakow. Urządza 
koncerty i śpiewy chórowe, o czćm w swoim 
czasie ogłasza.

Towarzystwo kwartetowe: (w sali hotelu „De- 
mouth“ W. Koniuszennaja ul.). Prawie wyłącznie 
dla swoich członków.

Towarzystwo koncertowe: Dyrektor L. Auer. 
Urządza koncerty przeważnie w sali nadwornej 
kapelli.

Kółko muzyczno-dramatyczne amatorów: urzą­

dza przedstawienia i koncerty najczęściej w sali 
domu lianonowa, Mojka, przy m. Policejskim.

T-wo filharmoniczne: urządza koncerty (nic 
więcej trzech—czterech rocznic). Najczęściej w 
sali klubu Dworiauskiego.

T-wo „SIng-Academie“ : urządza koncerty w sa­
li klubu Szlacheckiego. Chóry i soliści.

Nadworna kapella śpiewaków: rok rocznie u- 
rządza t. z. „koncerty duchowne“ przeważnie 
śpitwów chórowych ruskich kompozytorów (Bort- 
nianskij, Bachmetiew, Lwów, Berezowskij i inni). 
W sali kapelli (Mojka, Nr. 18, przy m. Piew- 
czeskim).

K l u b y .

Angielski klub; zał. 1770 r. Uważany za naj- 
arystokratyczniejszy w stolicy. Przedstawień i 
wieczorów nie wydaje. Członkowie płacą 35 rs. 
rocznie. Karty i wyborna kuchnia.

Biirger-klub: (Demidow p., Demidowa) najstar­
szy po Angielskim klubie. Członkowie płacą 
w pierwszym roku 25 rs. w następnych— 16 rs. 
Karty, szachy, billard i t. p. gry. Kobiety nie 
mają wstępu.

Pierwsze petersburskie towsr-iyskie zebranie: 
'(perwoje s. petersb. obszczestwennoje sobranje) 
(róg Nowego p. i Mojki, d. Jakunczykowej). Za­
łożone 1789 r. Kosztem tego klubu wychowuje 
się do 20 sierot w różnych zakładach naukowych. 
Pomaga przytem biednym swym członkom. Wie­
czory muzyczne, tańcujące i przedstawienia te­
atralne. Karty, billard, kręgle i t. p. gry. Człon­
kowie wnoszą 18 rs. rocznie. Letnie pomieszcze­
nie klubu: w domu Gericke, Aptekarska wyspa 
gdzie przedstawienia latem w Środy i Niedziele.

Klub handlowy: (Kommerczeskij kłub) (Anglij- 
skaja Nab., d. wł.) założony 1785 r. Członkowie 
przy zapisaniu się wnoszą 60 rs. potem rocznie 
po 30 rs. Zimową porą, ale rzadko—bale. Goście 
płacą za wejście 4 rs., za cały sezon 15 rs.

Klub szlachecki: (Dworianskoje Sobranje) (róg 
Michajłowskiej ul. i placu t. n.) założone 1835 r. 
Członkowie: (wyłącznie szlachta dziedziczna) pła­
cą po 30 rs. Według ustawy corocznie musi być 
nie więcej 6 balów lub maskarad.

Klub szlachecki: (Błagorodnoje Sobranje) pos­
policie Błagorodką zwany (Newski pr. na rogu 
Mojki, w domu Elisejewa) zał. 1783 r. Bale, 
maskarady, koncerty i wieczory tańcujące, od­
czyty i przedstawienia dramatyczne. Wszakże 
najbardziej ulubioną rozrywką członków stano­
wią karty. Członkowie przy zapisaniu się wnoszą 
35 rs., w następnych latach po 15 rs. rocznie. 
Letnie pomieszczenie na Czarnej rzeczce (przy 
m. Strogonowa), gdzie przedstawienia dramatycz­
ne co Sobota.

Klub kupiecki: (Newski pr. przy m. Kazańskim, 
w d. Olchinej, Nr. 30) zał. 1859 r. Bale, maska­
rady, wieczory tańcujące, rzadko koncerty i przed­
stawienia dramatyczne. Członkowie płacą w 
pierwszym roku 50 rs. w następnych 30 rs.

Ruskie kupieckie towarzystwo wzajemnej pomocy: 
(klub prykaszczyków to jest subjektów han­
dlowych) (Władimirskij pr.). Cel klubu początko­
wo był filantropijny—niesienie pomocy niezamoż­
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nym członkom Idubu i urządzanie odczytów dla 
osób handlowi się oddających. Obecnie jednak 
myśl ta zastąpioną została zwykłemi przyjem­
nościami zimowego sezonu, o odczytach zaś wca­
le nie słychać. Bale, maskarady, przedstawienia 
dramatyczne 1 karty. W dodatku — reputacja 
wcale nieświetna. Letnie pomieszczenie nad Fon­
tanką przy m. Izmaiłowsk w d. Tarasowa (Nr. 102), 
tamże przedstawienia co Wtorek. Członkowie (su- 
bjekci handlowi i kupcy) płacą rocznie 30 rubli.

St.-Petersburskie towarzystwo artystów: zwykle 
klubem Chudożnikow zwane. Z powodu smutne­
go stanu finansów chronicznie chory i niewiado­
mo co z nim dalej będzie. Dotąd zajmował prze­
śliczne niegdyś prywatne hr. Kuszelewa-Bezbo­
rodko pomieszczenie, nad Newą na rogu Gaga* 
rinskiej ul. w d. hr. Kuszel.-Bezbor. Zał. 1865 r. 
Członkowie płacą w pierwszym roku 31 rs., w 
następnych 16 rs. Goście stali (około 200) płacą 
rocznie 45 rs.

Klub gospodarczy: (selsko - choziajstwennyj) w 
gm. klubu Szlacheckiego (Dworjanskoje sobranje). 
Główne zajęcie—karty.

„Palma“ stowarzyszenie niemieckie: (Głuchoj 
p. Nr. 30) rzemieślnicy—niemcy. Cel—wzajemna 
pomoc i wyszukiwanie zajęcia dla przybywają­
cych z zagranicy ziomków, którym do czasu o- 
trzymania zajęcia udziela darmo mieszkanie, 
stół, odzież i t. p. Wieczorami zbierają się tu 
członkowie, na gimnastykę, rozmowę, domino 
i....piwo.

Yacht-klub morski: (W. Morska) załoź. 184(j 
roku.

Yacht-klub rzeczny: (na wys. Krestowskiej). 
Zał. 1860 r. Członkowie płacą 35 rs. rocznie. 
Klub posiada warsztaty własne i szkołę mary­
narską. Zimową porą klub urządza dla swych 
członków ślizgawkę w ogrodzie Jusupowa (W. 
Sadowaja ul.).

T E A T R Y .

Pelcrslini'E pslaia 5 Teatrów Cesarsklcli, zostaJacjcl pil aimlBistracja Dplcjl Teatrów 
Cesarsilcli, jaio flejartamenta Ministerjnin Dwarn,

TEATR WIELKI.
(Na placti Teatralnym, przy ulicy Oficerskiej). Opera Włoska i Balet.

Balet Opera Opera R nlpf Opera Opera
włoska ruska

±J ctict
włoska ruska

Rs. K. Rs. K. Rs. K. Rs. K. Rs. K. Rs. K.

Loża 1-go piętra- - - 9 — 25 - 12 Q0 Loża 4-go piętra liter. 6 — 12 50 9 00
„ ,, Nr. 16 (ba­ i1 Loża 5-go piętra - - - 5 — 8 75 5 oa

let) Nr. 1 Opera wł. - 10 - 31 25 15 00 Krzesło 1-go rzędu - 3 — 10 00 4 00
Loża 1-go piętra obok „ 2 -go i 3-go - 2 50 7 50 3 00
dyrektorskićj - - - - 10 — 31 25 13 00 „ 4-go i 5-go - 2 — 6 25 2 50

Benuar otw arty---  ̂ -  1 18 00 8 00 6-go i 7-go - - 2 — 5 00 2 00
Benuar zamknięty - - 25 00 -  00 „ 8, 9,10,11,12 1 50 3 75 2 00
Bel—etage................. 10 — 31 25 13 00 „ 13,14,15,16il7 1 50 2 50 1 50

„ „ Nr. 1 i 28 12 — 37 50 15 00 Balkon....................... 1 50 2 50 1 25
Obok ministerskićj - - 15 — 43 75 18 00 Galerja 4-go piętra - 1 — 1 25 00 75
Loża 2-go piętra - - 6 — 15 00 9 00 Galerja 5-go piętra - 00 70 00 88 00 70

„ IN r . l ,  14,15128 8 — 18 00 11 00 Boczne miejsca 1 ław. 00 50 1 00 00 50
Loża 3-go p. - - 4 50 10 00 6 00 Boczne miejsca 2 ław. —  — 00 70 —  —

„ „ lit. A i C 12 — 25 00 12 00 A m fitea tr ................. 00 25 00 32 00 25
„ „ lit. B i D 10 — 22 00 12 00 Paradyz - - * ---- 00 10 00 32 00 25

Loża4*go p . ............. 3 — 6 25 5 00
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TEATR lARTJSKL
(N’a placu Teatralnym, vis â vis AYielkiegc^). Opera Kuska i Drauiat. 

Czasem przedstawienia w języku niemieckim.

Loża B enuar.............
« liter ...................
„ l.go piętra - - - 

■ . „ „ Nr. 14 
„ Bel—etage - - - 
„ 2-go piętra . . - 
„ 3-go piętr. z gab. 
„ „ bez gab. - 
„ 3-go pięt. litern. 
„ 4-go pięt. litern.

Krzesło 1-go rzędu -

Dra­
mat

Es. K.

6 00 

8 00 

9 00 
10 00 

8 00 

6 00

4 50
4 00 
8 00

5 00 
3 00

Opera
Niem.
przed.

Rs. K. Rs. K.

9 00 
12 00
14 00
15 00 
13 00 
10 00

G 00 

5 00 
12 00 
9 00 
5 00

5 00
7 00
8 00

9 00 
G 00 
5 00
4 50 
7 00
5 00 
3 00

Krzesło 2-go i 3-go - 
„ 4.go - - - . -

„ 5-go.............
,. od 6-go do 11. 

Krzesła 12 go i 13-go 
Krzesł. od 14 i do koń. 
Balkon 3-go piętra -
Boczne m ie jsca---
Galerja 4-go piętra -
Amfiteatr...................
Paradyz ...................

Dra­
mat

Opera
Niem.
przed.

Rs. K. Rs. K. Rs. K.

2 00 4 00 2 00
1 75 3 00 2 00
1 75 3 00 1 50
1 25 2 50 1 50
1 00 2 00 1 50
1 00 1 50 1 00

00 GO 1 25 00 75
00 50 1 00 00 GO
00 30 00 GO 00 40
00 40 00 75 00 45
00 20 00 30 00 25

TEATR ALEKSAIiDRIJSKI
(Na placu t. n. Na Newskim pr.). Euski Dramat i Ko medja. 

W  Soboty przedstawienia w języku niemieckim.

Loża: 1-go p ię t r a ...................
,, Litera K. ......................
„ Bel—etage......................

Litera 1. - .......................
„ 2-go piętra......................
„ 2-go piętra Lit. A B B P
„ 3-go p ię t r a ...................
„ 3-go piętra Lit. D i E -
„ 4-go p ię t r a ---. ----
„ 4-go piętra iK i 3 ---

Krzesło 1-go rz ę d u ................

Nie­
mieckie

Rs. K.

Ruskie

Rs. K.

00

00

00

10 00 
6 00

00

50
00

00

00

3 00

7 00 
10 00

8 00 

10 00

00 

00 

50 
00 

00 

00 

3 00

Krzesło 2, 3, i 4-go rzędu -
reszty rzędów----
za krzesłami - - - -Miejsca

Balkon
Galerja
Galerja
Miejsca
Miejsca
Paradyz

4-go piętra l-sza ław.
4-go pięt. 2 i 3 ławk.
5-go piętra l-sza ław- 
5-go pięt. 2 i 3 ławk.
1-sza ła w k a .............
2-ga ła w k a .............

Nie­
mieckie

Ruskie

Rs. K. I Rs. K.

2

1

l

^'0

00

00

00

00

00

50
00

50

40
30
20

10

2 00 

1 50 
1 25 
1 00 

00 75 
00 50 
00 40 
00 30 
00 20 

00 10

TEATR MICHAJŁOWSKI.
(Plac Michajłowski). Dramat i Komedja niemiecka i francuzka.

Nie­
mieckie

Fran-
euzkic

Nie- j 
mieckie |

Fran-
cuzkie

Rs. K. Rs. K. Rs. K. Rs. K.

Loża 1-go p ię t r a ................... 8 00 12 00 Loża Litem. 4-go p ię tra --- 5 00 7 20

„ Litern. 1-go p ię t r a --- 10 00 14 40 Krzesła 1-go rz ę d u ................ 3 00 3 GO

„ Bel—etage...................... 9 00 13 20 „ 2-go i 3-go rzędu - - 2 00 3 00

„ Litern. Bel—etage---- 12 00 IG 80 „ 4-go rzędu ................ 2 00 2 40

„ 2-go piętra.............- - - 6 00 7 20 „ 5-go rzędu ------ 1 50 2 —

„ Litern 2-go piętra---- 8 00 12 00 Krzesło reszty rzędów ---- 1 50 1 80

„ 3-go piętra ................... 5 00 G 00 Miejsca za krzesłam i............. 1 00 1 20

„ Litern. 3-go p ię t r a --- G 00 9 60 Balkon..................................... 00 50 00 (]0

„ 4-go piętra .............- - 4 00 4 80 00 25 00 30
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TEATR MAŁY.

(Fontanka, między Czernyszewa m. i Semionowskim ni. 

Apraksina dworu). Komedja ruska.
na placu

Loża 1-go piętra bez gabinetu 
„ „ „ Kupon do niśj 
„ „ „ z gabinetem - 
„ „ „ kupon do niój 

„ „ bel— etage - 
kupon do niśjr> n 55

Loża 2-go piętra
kupon do niśj -

75 55 n -̂5 1̂5 1 •
„ „ „ kupon do niśj -

Loża 3-go piętra Lit. D, E, 3,
„ „ „ kupon do niśj -

Krzesło 1-go rzędu - . . . .
„ 2-go i 3-go rzędu - - -
„ 4. 5, 6, 7, 8 9 i 10 - -
„ reszty rzędów - - - .

Rs. K.
- 5-50
- 1— 10 

- 6 — 00 

- 1— 20

■ 6—50
■ 1—30
■ 4—50
- 00—90
- 5—00
- 1—25
■ 3-00 
• 00—75
■ 2 - 0 0  

1— 75 
1—50 
1—25

55

55

Balkon

Galerja

55

Boczna

Rs. K. 
1— 00 

00—75 
00-50 
00-30

Miejsce za krzesłami 1-go rzędu - - 
„ „ 2-go rzędu - - 
55 55 3-go i 4-go - - 
„ „ 5-go i 6-go rzędu

1-sza ł a w k a ...............................1—00
2-ga ławka................................... 00—75
3-cia i 4 - t a .............................. 00—50
5-ta i 6-ta ł a w k a .................... 00—30

1-sza ławka - - - - - - -  oO—40
2-ga ławka................................... 00-30

3-cia ławka - - - - - - -  00—20
galerja 1-sza ławka.....................00—40

„ „ 2-ga ław ka .....................00—20
„ „ 3-cia ławka.....................00—10

P a r a d y z ...................................................00—10

OPRÓCZ TEfrO W TEATRACH:

Kamlennustrowskim, (wys. Kamienna przy m. 
Elagina I). Latem jak się słusznie wyraził „Pu- 
tcwoditel po Peterburgu“ nie wiadomo dla kogo 
przedstawiają tutaj parę razy na tydzień stare 
wodewile i divertismenta baletowe, 

Krasnosielskim, (w Krasnym Siole.). Wodewile 
i operetki.

Pawłowskim, (w Pawłowsku). Licznie odwiedza­
ny tylko wtedy, gdy w przedstawieniach przyj­

muj^j udział znakomitsi artyści (Fedotowa z Mo­
skwy, Samojłow i t. p.).

Oranienbaumskim, (w Oranienbaumie^. Przedsta­
wienia (głównie komedje i dramaty, rzadziśj ope­
retki) dwa razy na tydzień: we czwartki i niedziele.

Nowy teatr w Ozerkach, (st. Ozerki) Fin. dr. ż.) 
Komedja i dramat.

Leśny teatr, (w Lesnom). Przedstawiwiia la­
tem, bardzo rzadko,

OKOLICE PETERSBURGA:
Carskie Sioło.

■ Letnia rezydencya Najjaśniejszego Pana. Prze­
śliczny park, który się łączy z parkiem Pawłów 
skim. Katarzyna II i Aleksander I głównie przy­
czynili się do ozdoby Carskiego Sioła. Mikołaj 
I kazał zbudować drogę żelazną. Rzeczy godae 
uwagi: 1) Stary dworzec—początkow^o zbudowany 
przez Katarzynę I, rozszerzony i upiększony przez 
Katarzynę II: styl koryncki. Sale: Bursztynowa, 
Ljońska, Chińska; ściany wielu pokojów są wy­
łożone lustrami, porcelaną chińską i japońską, 
agatem, perłową macicą i t. p. 2) Aleksandrow- 
skij Dworzec: Styl koryncki, stoi na wzgórzu. 
Zbudowany przy Katarzynie II. W ogrodzie wie-

jle pięknych pomników i galeryi. Z nich zasłu- 
jguje na uwagę Arsenał, który nosi nazwę ,,Mon 
I bege;“ zbudowany w 1845 r. Wiele przedmiotów 
bardzo ciekawych; chełm Bajarda, szable Bato- 

I rego, Kościuszki i Tamerlana, portefeuille Napo­
leona i t. p. Komunikacja (patrz rozkład jazdy 
dr. ż. Carskosielskiój). Letnie mieszkania drogie; 

|w okolicznych wioskach cokolwiek tańsze. Miej- 
'scowość górzysta. Kościół katolicki parafialny 
'św. Jana Chrzciciela (parafian 1,550) zbudowany 
1824 r. z rozkazu i szkatuły Aleksandra I. Po- 

, święcony w 1826 r. przez biskupa Mińskiego ks. 
Mateusza Lipskiego.

C a t c z y n o .
Miasto powiatowe i stacja Dr. Ż. Warszawsko- 

Petersburskiśj. Ulubione miejsce letniego pobytu 
Pawła I, po którym wiele pozostało tutaj pamią • 
tek. Powietrze zdrowe i czyste. Mieszkania letnie

wygodne i na różne ceny. Pałac letni cesarski, 
park ogromny i jezioro. Kaplica katolicka Najś. 
Maryi Panny. (Patrz rozkład jazdy Dr. Ż. War­
szawsko-Petersburskićj).http://rcin.org.pl
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K o ł o m
Wioska na północ od Nowćj-Derewni położo­

na. Własność hrabiego Orłowa—Denisowa. Miej­
scowość górzysta. Park obszerny. Letnie mieszka­
nia bardzo przyzwoite i nie drogie. liomunikacja:

K r o n s
W r. 1710 Piotr W. pod własnym nadzorem 

kazał wybudować twierdz§ na wyspie Kotlin 
w odległości 41 wiorst od stolicy. Rzeczy godne 
uwagi: 1) Kanał Piotra W. (budowany od 1719 — 
1752 r.) i dwa mniejsze: Obwodnyj i Aclmiral- 
skij. 2) Admirałtejstwo—zbud. za panowania 
liatarzyny II, przyprowadzone do dzisiejszego 
stanu za Mikołaja I. 3) Porty: wojenny, średni

I a g I.
(Omnibus 55 kop.) od ra. Strogonowa (dokąd do­
chodzą wagony kolei konnćj od Michajłowskiej 
ulicy i parostatki od Letniego ogrodu) i Dr. Ż. 
Finlandzka (stacja Udielnaja).

z t a d t.
i kupiecki. 4) Domek Piotra W. zbudowany 
1720 r. składa się z 7 pokojów. 5) Forty otacza­
jące Kronsztadt, Komunikacja (patrz parostatki). 
Zimową porą do Oranienbauma koleją, (rozkład 
jazdy Bałtyjskićj Dr. Żel.) Kościoł katolicki pa­
rafialny św. Piotra i Pawła, zbud. 1837, poświę­
cony w roku 1849 przez arcyb. Mohyl. metrop. 
Ignacego Hołowiuskiego.

K u s z e l e w k a .
Na prawej stronie Newy w pobliżu W. Ochty. 

Park przy letnim pałacyku hr. liuszelewa-Bez-
borodko. Kuszelewka sąsiaduje ze wsią Polustro- kolej konna (patrz rozkład jazdy).

wo, która się po za nią znajduje. Letnie mio. z- 
kania małe i tanie. Komunikacja: parostatki i

Lesnoj korpus albo Lesnoj.
Park Instytutu gosp. wiejs. i otaczające go 

letnie mieszkania, po prawej stronie wyborskiej 
drogi. Powietrze suche i zdrowe. Letnie miesz­

kania nie drogie. Lasy sosnowe. Miejscowość 
górzysta. Kommunikacja: kolej konna (pati z roz­
kłady jazdy).

Murino i Sławianka.
Dwie wioski w bliskości Leśnego Inst. poło­

żone posiadają ten sam klimat i też same przy­
mioty. Mieszkania letnie tanie i niewykwiutno. 
Omnibus od Inst. gosp. wiejs. 25 kop.

O r a n l e n b a u m .
Piotr W. miejsce, które dziś zajmuje Oranien- 

baum ofiarował Menszykowowi, a ten ostatni 1714 r. 
zbudował piękny pałac. Po wygnaniu Menszyko- 
wa o Oranienbaumie zapomniano i dopiero około 
1780 r. zaczęto wznosić pałac dla dworu. Odle­
głość od stolicy 34 w. Park bardzo obszerny. 
Nadzwyczaj bogate oranżerje. Pałac dworski. 
Katalnaja Gora—piękny budynek, z którego wi­

dać Kronsztadt i zatokę Fińską. Damskij domik— 
zbudowany przez Katarzynę II. Farforowaja ba- 
sznia—dziś pozbawiona ozdób, którym nazwę sv;ą 
zawdzięcza. Teatr letni prywatny. W ogrodzie 
przy dworcu dr. ż. orkiestra grywa parę razy na 
tydzień. Komunikacja: kolej (patrz rozkład ja­
zdy Bałtyjskiej dr. ż.). Między .Kronsztadtem i 
Oranienbautnem kursują parostatku Zimą— sanie.

OzerkI, Pargołowo I Szuwałowo.
Najbardziej wzniesione nad poziomem morza 

okolice Petersburga. Lasy sosnowe. Powietrze 
suche i zdrowe. Najwyższy punkt — Pokłonnaja 
gora. Trzy jeziora tuż za tą górą: pierwoje, 
wtoroje i tretje. Park Szuwałowski (4 wiorsty

obwodu); w nim: Parnas (wys. 200 stóp). Pik— 
gora, Krestowaja albo Łysaja gora. W Oz erkach 
niewielki ogródek, estrada dla orkiestry i teatr 
letni prywatny. Komunikacja: dr. ż. Finlandzka 
(patrz rozkład jazdy).

P a w ł o w s k.
Katarzyna II  ofiarowała Cesarzewiczowi Paw­

łowi w r. 1777 dwie wioski Lipno i Kuzniecy 
w pobliżu dzisiejszego Pawłowska leżące i 879 
diesiatin ziemi. Z początku zbudowano tu dwa 
domki myśliwskie Krik (istniejące do dziś dnia) 
i Krak. Od 1780 do 1796 r. rok rocznie ozda­
biano Pawłowsk nowemi budynkami i dziś jest 
to jedno z najpiękniejszych miejsc w okolicy sto­
licy. Park (623 diesiatin). Długość wszystkich 
dróg i dróżek przeszło 180 wiorst. Rzeczy godne 
widzenia: 1) Chalet — niewielki domek, kryty 
słomą w guście szwajcarskim, zbud. 1780 r. 2) 
Ermitaż zbud. 1778 r. inaczej nazywają go chat­

ką pustelnika (chiżyna pustynnika). 3) Świątynia 
przyjaźni (chram drużby) zWd. 1780 r. 4) Pom­
nik Pawła I  przed pałacem wzniesiony 1872 r. 
5) Teatr powietrzny (wozdusznyj teatr) zbud. 
1811 r. 6) Piękny budynek z napisem „Rodzi­
com“, w nim kilka posągów. 7) Stara Sylwja: 
bardzo malownicza miejscowość. Od głównego 
placyku rozchodzi się dwanaście alei. Pośrodku 
statua bronzowa Apolla, a dalej Wenery, Mer­
kurego i Muz. 8) Krak domek myśliwski. 9) 
Pomniki Cesarzewicza Mikołaja i W. Ks. Ale­
ksandry Pawłownej. 10) Pil—basznia zbudowana 
1785 r. 11) Pawillon des Roses (1811—1813 r.)
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z salą, do tańca, otoczony krzakami dzikich róż. 
]2) Dworzec Konstantynowski: w r. 1798 prze­
wieziony z Carskiego Sioła do Pawłowska. 13) 
Pałac główny (Bolszoj Dworec) zbud. 1782 r. 
Bogata galerja obrazów i biblioteka. W r. 1872 
założono Muzeum Sztuk pięknych (rzeźby staro­
żytne i zabytki sztuki). Miasto Pawłowsk dość

obszerne i czyste. Mieszkania letnie drogie. 
Miejscowość położona nizko i wilgotna. Komu­
nikacja dr. ź. W niewielkim ogródku rok rocz­
nie grywa doborowa orkiestra. — Restauracja. 
Oświetlenie gazowe. W razie deszczu orkiestra 
grywa w sali koncertowej. Teatr letni prywatny.

P e t e r h o f .
Piotr W. nad brzegiem zatoki w r. 1711 zbu­

dował maleńki pałacyk (Monplaisir) a 1715 r. 
zaczęto wznosić pałac główny. Drzewa i ozdoby, 
statuy i urny — wszystko to sprowadzono z za­
granicy. Główną fontannę (woda bije do 70 stóp 
wysokości) przed pałacem postawiono za czasów 
Katarzyny I (1727 r.) Od tego czasu stopniowo 
l^eterhof ozdabiano tą wielką ilością fontann,

któremi się dzisiaj chlubi. Park ogromny. Kom- 
munikacja: dwie stacje dr. ż. Bałtyjskiej—Stary 
i Nowy Peterhof. Parostatki (patrz rozkład jaz. 
dr. ż. i parost.). Powietrze zdrowe; mieszkania 
letnie najrozmaitszych cen. W okolicznych wios­
kach tanie. W willi Sergiejewskiej (wł. ks. Lej- 
tenberskich) kaplica katolicka.

S t r i e I n a.
Założona przez Piotra W. Park bardzo ładny. 

Pałac zbud. 1804 r. Mieszkania letnie nie drogie.
W okolicznych wioskach —'tanie. Komunikacja, 
dr. ż. Bałtyjska i parostatki (patrz rozkłady jazdy).

D R O G I  Ż E L A Z N E ;
PODZIAŁ DRÓG ŻELAZNYCH NA GRUPPY.

Drogi Żelazne dzielą się na 3 gruppy, i przedstawiciele dróg każdćj g ruppy składają zjazd 
w którym rozpatrują się wspólne interesa. Gruppy te są następujące:

1-a gruppa: 

Ryżsko-Dynab urgska 

Dyiiaburgsko - Witeb. 

Moskiewsko-Brzeska. 

Ziems.-Orłow.-Witeb. 

Orłows-Griażska . . 

Griazi-Carycyńska . 

Liweńska . . . .

c i

cS

a

H

2 '«  g rupom :

Bałtycka....................
Mikołajewska. . . 
Moskiew.-Riazańska. 
Riazańs. -Kozłowska. 
Riażsko-Morszańska. 
Morszań. -Syzrańska. 
Riażsko-Wiazemska. 
Kozłowo-Tambow. . 
Tanrbovvsko - Sarat. 
Ko. -Wor.-Rostowska 
K.-Ch.-Azowska . . 
Griazi-Carycyńska . 
Orłowo-Griażska. . 
Moskiewsko-Brzeska 
Libawo-Romeńska . 
Nowotorżska . . . 
Orłowo-Witebska. . 
Dynab.-Witebska. . 
Ryżsko -Dynaburgska 
Liweńska . . . . 
Orenburgska . . .

CU <1> 

: '02 ^

3'a gruppa:

Mikołajewska . . 
Moskiewsko-Kurska. 
Kursko-Kijewska. 
K.-Ch.-Azowska . 
Charkowsko -Mikoła. 
Konstantynowska 
Lozowo-Sewastopol. 
Brzesko-Grajewska 
Kij ewsko-Brzeska 
Odesska. . . . 
Orłowo-Griażska . 
Libawo-Romcńska 
Fastowska . . .

O C3
. S  .-3 M

S =i a  ®

^  a

<a “
- » '3 ^  NI 

O) 2* o

| i | a l  
Sä-1?!

■ co,O
iß a > ■ ^«  Ö ^ N o 

&

Moskiewsko-Niżegorodzka, Orłowo-Griażska i wszystkie za moskiewskie drogi 2-ej gruppy 
są w bezpośredniśj towarowej kommunikacji z drogami 3-ej gruppy. — Drogi idące z Orła do 
Rygi są w takiej że kommunikacji z drogami 3-ej gruppy.

Nie zaliczone do grupp drogi są następujące: Wołogodzka, Libawska, Ryżsko-Mitawska, 
Rybińsko-Bołogowska, Potti-Tyfliska, Finlandzka i Szujsko-Iwanowska.
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ADRESY ZARZĄDU TOWARZYSTW DRÓG ŻELAZNYCH.

Bałtycka—Zarząd w Peters. Galernaja N. 32.
Borowicka—Zarz. w Peters., Troicki zauł. N. 15.
Brzesko-Grajewska — Zarząd w Peters., Tro­

icki zauł. N. 15.
Carsko-Sielska—Zarząd w Peters., na Stacji 

Głów. Zagorodnyj Prosp.
Djuaburgsko-Witebska — Zarz. w Rydze. — 

Londyński zarząd 15 Angelcourt Througmorion 
Street E. C. London.

Fastowska —Zarząd w Petersburgu Angielska 
Nadbrzeżna ul. N. 4.

Griazi-Carycyńska Zar. w Peters., Pocztowa N. 6.
Charkowsko-Nikołajewska — Zarząd w Peters., 

Newski Prosp. N. 88.
Kljow.-Brzesk.—Zar.wPeter?. Troicki zauł. N. 15.
Kozłowo-Woroneż.-Rostowska — Zarząd w Pe­

tersburgu Angielska Nadbrzeżna ul. N. 4.
Konstantynowska—Zarz. w Petersburgu Galer- 

na ul. N. 73.
Kursko-Iiijowska — Zarząd w Moskwie u Czer­

wonych wrót, dom Riazańsko-Kozłowskiej Dr. Żel.
Kursko-Charkowo-Azowska — Zarząd w Pe­

ters., Angielska Nadbrzeżna ul. N. 4.
Libav/o-Romeńska — Zarząd w Moskwie na 

Morosiejce w domu Graczewa.
Lozowo-Sewastopolska—Zarząd w Petersburgu 

róg M. Morskiej i Kirpicznego zauł. N. 1/4.
Mitawska—Zarząd w Rydze.
Moskiewsko Brzeska—Zarz. w Petersburgu Ga- 

lerna ul. N. 4i.
Moskiewsko-Kurska — Zarząd w Moskwie w 

Armiańskim zaułku dom Toropowa.
Moskiewsko - Niżegorodzka — Rada zarządu 

w Peters., Wielka Italjańska ul. d. N. 17.
Moskiewsko - Riazańska — Zarząd w Mo.skwie 

na Stacji Głównej.
Morszańsko-Syzrańska—Zarząd w Petersburgu 

Galerna ul. N. 4.
Moskiewsko-Jarosławsko-Wołogodzka — Zarząd 

w Moskwie na Stacji Głównej.
Mikołajewska — Żarz. w Petersburgu Wielka 

Italjańska ul. N. 17.

Nadwiślańska Dr. Żel. — Zarz. w Petersburgu 
pl. Admiralicyi N. 8.

Nowgorodzka—Zarz. w Petersburgu plac Ale­
ksandryjski N. 7.

Nowotorżska—Zarz. w Peters. Galerna ul. N. 20*
Odesska—Zarz. w Peters. Troicki zauł. N. 15-
Orenburgska - Zarz. w Petersburgu Angielska 

Nadbrzeżna ul. N. 2S.
Orłowsko-W'itebska — Zarząd w Petersburgu 

M. Morska ul. N. 12.
Orłowo-Griażska—Zarz. w Petersburgu Angiel­

ska Nadbrzeżna ul. N. 4.
Poti-Tyfliska — Zarz. w Petersburgu Nikol­

skaja ul. N. 9/11.
Riażsko-Wiazeuiska—Zarz. w Petersburgu Ga- 

lerua ul. N. 43.
Riażsko - Morszańska — Zarząd w Moskwie, 

Miasnicka ul. d. Mekkn.
Riazańsko-Kozlowbka — Zarząd w Moskwie u 

Czerwonych wrót, w domu własnym.
Rostowo-Władykaukazka—Zarz. w Petersburgu 

Galerna N. 14.
Rybińsko-Bołogowska — Zarz. w Petersburgu 

Demidowa zaułek N. 1.
Ryżsko-Bolderaaska—Zarz. w Rydze.
Ryżsko-Dynaburgska—Zarz. w Rydze.
S;estroriecka—Zarz. w Peters. Mochowa ul. N. 3,
St.-Peterburgsko - W^arszawska — Rada za­

rządu w Peters., Wielka Italjańska N. 17.
Szujsko - Iwanowo - Kineszemska — Zarząd 

w Moskwie, — Witka Łubianka, Warsonofjewski 
zaułek doia Kamynina.

Tambowsko-Kozłowska— Zarz. w Petersburgu 
Targowa ul. N. 2.

Tambowsko-Saratowska —Zarząd w Saratowie.
Uralska—Zarz. w Petersburgu Konnogwardyj- 

ski bulwar N. 3.
W'arszawsko - Wiedeńska, Bydgoska i Łódz­

ka—Zarządy w Warszawie.
W\arszawsko Terespolska—Zarz. w Warszawie.
Wołżsko-Duńska—Zarz. w Petersburgu Ekate- 

ryniński kanał d. N. 12.

DROGA ŻELAZNA St.-PETERSBURSKO-WARSZAWSKA.
St.-Petersburg — Warszawa.

Odległość Za 10 funt.
K ł. A S S Y

S T A C J E
od Peters­
burga w

bagażu I II III

wiorstach Kopiejek Rul)li i kopiejek srebrem

St.-Petersburg..............................
(ob. tar.) St.-Peters-Ejdkunen).

68 46W ilno............................................ 658 41 24 18 51 9
Landw arow o.............................. 674 43 25 2ó 18 96 9 69

Orany............................. • . . 731 46 27 41 20 56 10 51

Grodno . . * ......................... 805 51 30 19 22 64 11 57

Białystok....................................... 883 56 33 11 24 84 12 70
905 58 33 94 25 45 13 01
944 60 35 40 26 55 13 57
994 63 37 28 27 96 U 29

1045 66 39 21 29 41 ly 04
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St.-Petersburg — Ejdkunen.

Odległość Za 10 funt.
K L A S S Y

S T A C J E
od Peters­
burga w 
wiorstach

bagażu I II I I I

Kopiejek Rubli i kopiejek srebrem

St.-Petersburg............................. _ ____ ____ ____ — —

Carskie-Sioło.............................. 21 3 --- 79 --- 59 — 30

Gatczyno....................................... 42 4 1 58 1 19 — 61

Siwerska....................................... 63 5 2 36 1 78 — 91

Ł u g a ............................................
Biała ............................................

129
193

9
]3

4
7

8t
24

3
5

63
43

1
2

85
77

Psków............................................. 257 16 9 64 7 23 3 69

O s tró w ....................................... 306 20 11 48 8 61 4 40

K o rsów ka .................................. 376 24 14 10 10 58 5 44

A ntonopo l.................................. 435 ¿9 16 31 12 24 6 26

Dynaburg .................................. 497 33 18 64 13 98 7 14

Świenciany.................................. 585 38 21 94 16 45 8 41

Wilejska....................................... 649 41 24 34 18 25 9 33

W'ilno............................................ 658 43 24 68 18 51 9 46

Landwarowo.............................. 674 43 25 28 18 96 9 69

Koszedary.................................. 721 4G 27 04 20 28 10 36

Kowno ....................................... 755 48 28 31 21 24 10 86

W ierzbołowo.............................. 836 53 31 35 23 51 12 02

Ejdkunen....................................... 837 53 31 39 23 54 12 03

DROGA Ż E L A Z N A  M I K O Ł A J E W S K A .

S T A C J E

^  o!
'O  eS y» S

OT
W1 2 O 
O) o> 'C

o  Ph ^

^

O  tyo
'—I c3
a

N!

KURJERSKI

K I jA S H Y

II

POCZTOWY

K I J L A S S Y

I II

PASSAŻERSKI

K Ł A . S S Y

II I I I

St.-Petersburg . 
Kołpino . . . 
Tosoa . . . .  
Lubań . . . .  
Czudowo . . . 
Mała Ŵ îszera . 
Okułowka. . . 
Ugłowka . . . 
Bołogoje . . . 
W^ysznij-Woloczek 
Spirowo . . . 
Ostaszkowo . . 
Twer . . . .
K lin ....................
Cłiimki. . . .  
Moskwa . . .

24
50
78

111

152
229

248
21>5
337
368
408
448

587
C04

kop. r u i) 11 i K o p ie je k  s r e l) rem

— —
90

—
60

—

1

75
—

1

50
—

40

i

30
__ __ . . - __ 2 25 1 55 1 20 — 63

0,04 3 40 2 40 3 00 2 05 1 60 — 98
__ __ - 4 40 O 00 2 30 1 39

O.OS 6 60 4 50 5 75 4 00
O
O 00 1 90

0,12 10 30 7 05 9 00 6 15 4 70 2 87
__ __ __ 9 60 6 55 5 00

oO 10

0,15 13 20 9 00 11 35 7 80 6 00 3 69

14 60 9 90 12 45 8 50 6 60 4 22

0,19 15 70 10 65 13 55 9 25 7 10 4 60

16 90 11 55 U i 55 10 00 7 70 5 10

0.23 18 00 12 30 15 55 10 65 8 10 5 60

0,27 20 10 J3 65 17 o 5 11 90 9 10 6 52

2! 60 14 70 18 60 12 70 9 80 7 34

0,30 22 00 15 00 19 00 13 00 10 00 7 55
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jvr< W CliGli LElCi IS
DROGA ŻELAZNA PETERSBURSKO-WARSZAWSKA.

S t a c j e
Kurjer. 
I  i I I  kl.

Poczt.
I  i I I  kl.

Pasaż. 
I, I I

Pasaż, 
I, I I

Pasaż. 
I, I I

T a' r y f  a

i I I I  kl. i I I I  kl i I I I  kl. 1 klassa IIk lassa|III klas

St. Petersburg . . . . . . .

CarsM e-Siolo i i ! 

Gatczyno.......................................

rano
9-30
9-59

10-01
10-37

połud.
1-00
1-28
1-30
2—00

j

wiecz.
4—40
4—50
4—52
5-25

wiecz.
9-30
9-38
9—40

10-20

wiecz.
5-30
6-02 
6-05 
6-41

0-63

1—26

0—47

0—95

0-26

0-53

CarsMe-Siolo ' 

St. Petersburg..............................

wiecz.

9-28
9-32

10-00

rano
10-25
10-58
11-03 
11—35

rano
6-05
6-39
6-44
7-15

rano wiecz.
8-45 10-00
9—22:11—03 
9-27,11-05

10—00 11—35

Za przejazd Kurjer- 
skim pociągiem pobie­
ra się 150/0 drożćj cen 
wskazanych dla 1-ćj 
i 2-ićj klassy.

2; -DROGA ŻELAZNA CARSKO-SIELSKA.

S t a c j e
W d n i e  p o w s z e d n i e

R a n o  P o p o ł u d n i u  1 Nocą

Z St. Petersbur. 
Carskie Sioło .' 
Pawłowsk . .

Z Pawłowska . 
Carskie-Sioło . 
St. Petersburg.

7—45 8—50
8—20 9—25 
8-40 9-35

1

10-05
10—40
10-50
[

1-00
1—40
1-50

3-30
4-05 
4-15

4—16
4—50
5-00

5—15
5-43
5-52

6-30
7—05 

1 7—15

7-00
7-35
7—45

9-00
9-40
9-50

11-20
¡11-55
12—05

r—45 8-50
7—52Í8—57
8—35 9-35

1

10-00
10—07
10-45

1

rano
11—00
11—22
12-00

2—15 
2-22
3-00

5-05
5-12
5-50

6—80
6-37
7—15

8-00^0-20^ 
8-07, -  ! 
8—50 11—00

11—00
11—07
11-45

12-00
12—07
12-45

Cena za przejazd. Z St. Petersburga do Cars. Sioła, I kl. rs. 1, II kl. k. 75 I I I  kl. k. 50.
„ „ „ Pawłowska I kl. rs. 1 k. 20; II kl. k. i)0, III kl. k. 60.

Abonamentowe bileta I, II i III klassy, sprzedają si§ dla I i II klassy o 10 kop. niżćj, 
a dla I II  klassy o 5 kop. niżćj oznaczonćj ceny, książeczkami po 25 biletów, codziennie oprócz 
świąt od 9—4 godziny. Bileta nie użyte w jednym roku, służą na rok następny.

3) DROGA ŻELAZNA BAŁTYCKA (PETERH0F8KA).

a. Cd Petersburga do Krasnego-Sioła I Gatczyna.

Stacje R a n o dzień W i e c z ó r Noc
T a r y f a

1  kl. 111 kl. | lll kl.

St. Petersb. 
Ligowo . . 
Kras.-Sioło 
Gatczyno .

Gatczyno . 
Kras.-Siolo 
Ligowo . . 
St. Petersb.

6—15
6-45
7-02

9-30
9-50

10-15
10-58

10-30
10-52
11-20

1-30
1-52
2-20 
3-40

5-00
5-26
5-49
6-35

7-30
7-52
8-20

1
1

8-00
8-22
8-47,
9—55

1

9-00
9-22
9-46

10-33
1

11-05
11-30
! 12-00
1

i

1-05
1-26
1-51
2-50

0-50
0-94
'1-65
1 ■

0-38
0—75
1-24
1

0-23
0-40
1-63

1

6-18
7-00
7-26
7-53

8-17
8-45

8-17
8-51
9-13 
9-35

9-35
10-12
10-38
11-00

1
1

12-53
1-25

4-12
4-50

5-00
5—40
6- 22:
6-50

! 8-10
: 8-45 
! 9-08 

9-30
10-06
10-32

10-35
11-11 
11-36 
11-57

0-75
1-16 
1-65

0-56 
0-88
1-24

0-29
0-45
0-63
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h. Z Oranienbauma do Krasnego-Sioła.

S t a c j e Bano W dzień
1

Wieczór Wieczór

Oranienbaum....................................... 9-45 12-45 7-00 10-00
L ig o w o ............................................. 10-58 2-00 8—13 11—30
Krasne-Sioło........................................ 11—30 2—25 8—35 11—52

na

Miesięczne i sezonowe biieta Bałtyckiej Drogi Żelaznej.

Bileta miesięczne I i I I  klassy, na przejazd od 1 Maja, i sezonowe bileta I i II klassy 
przejazd od 15 Maja do 1 Września sprzedają się po następujących cenach:

Między St. Petersburgiem 

i stacjami:

Z a b i 1 t a

M i e s i ę c z n e S e z o n o w e

Cena po­
dług taryfy

Podatek
rządowy Ogółem

Cena po­
dług taryfy

Podatek ^  
rządowy j Ogółem

R u b l i  s r e b r e m  i k o p i e j e k .

Ligowo. . . .
I kl. 20 — 5 25 48 — 12 60

II 15 — 3 75 18 75 38 — 8 50 47 50

Sergja . . . .
I

f 
%) 24 — 6 — 30 — 58 — 14 50 72 50

II
/ /

18 — 4 50 22 50 43 — 10 75 53 75

Strelna. . . .
I

• i
28 — 7 .— 35 — 67 — 16 75 83 75

II
1»
)) 22 — 5 50 27 50 52 — 13 — 65 —

Nowy-Peterhof. .
I

II
75
yy

34 — 
26 —

8
6

50
50

42
32

50
50

80 — 
60 —

20
15

-- 100
75

--

Stary-Peterhof .
I 38 — 9 50 47 50 85 — 21 25 106 25

II 28 — 7 35 65 — 16 25 81 25

Oranienbaum. .
I

I I
» 42 — 

32 —
10
8

50 52
40

50 95 — 
70 ~

23
17

75
50

118
87

75
50

Krasne-Sioło . .
I

II
57
4«

26 — 
22 —

6
5

50
50

32
27

50
50

65 -- 
50 —

16
12

25
50

81
62

25
50

Gatczyno . . .
I

3 / 
• * 46 — 11 50 57 50 105 — 26 25 131 25

II
7 7 

łl 36 — 9 — 45 — 85 — 21 25 106 25

Bileta powrotne sprzedają się od 1-go Maja do 1-go Września:

w  Kassie I  i I I  klassy na przejazd codziennie. W kassie klassy I II  w niedziele i święta.

Od Petersburga do stacji

Z a  j e d e n  b i l e t

Cena podług 
taryfy

Podatek rządowy Ogółem

K u b l i  s r e b r e m  i k o p i e j e k .

Strelna i z powrotem . . j jJ

Nowy-Peterhof i z powrot. |jj

Stary-Peterhof i z powrot. |jj 

Oranienbaum i z powrotem

Krasne-Sioło i z powrotem jjJ  

Gatczyno i z powrotem.

ki. l i i . k l.IIL kl. 111.
1 — — — 25 — 1 25 —

0 80 40 — 20 06 1 — 46
1 30 — — 33 — 1 73 —

1 — 50 — 24 08 1 25 58
1 40 — — 38 — 1 88 —

1 10 60 — 28 03 1 48 69
2 — — — 50 — 2 50 —

1 45 80 — 36 12 1 81 92

1 20 — — 30 — 1 50 —

1 — 50 — 25 08 1 25 58
2 — 80 — 50 — 2 50 —

1 50 — — 38 12 1 88 92
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Od Petersburga do stacji

Narwa i z powrotem 

Wajwara i 2 powrotem .

¡tacji

z a j e d e n  b i 1 e t

Cena podług 
taryfy

Podatek rządowy Ogółem

K u b i 1 3 r e b r e m i k () p i e j e k

! i
9 — 2 25 11 25

• (II „ 6 50 1 63 8 13

!  ̂ ”
10 — 2 50 12 50

■ U l „ 7 50 1 88 9 38

c) Z Krasnego-Sioła do Oranienbauma

S t a c j e Rano W dzień W dzień W ieczór Wieczór Nocą.

Krasne-Sioło 
Ligowo . . 
Oranlenbaum

7—50
8 — 21 

9— 15

J2—30 
1— 21 

2—15

3-45
4-21
5-18

5-40
6— 21 

7—12

9-47
10—21
11—15

12—50
1-15
2 -0 0

d) Z Petersburga do Oranienbauma.

Za przejazd CC
0

1
1

1

Stacje

Rano 1 W dzień 1 Wieczór I Nocą

I kl. II kl. III kl Nr. Nr. pociągów pasażerskich

Rub. sr. i kop. 21 23 25 1 27 i1 29 1 49 1 31 i 33 i 51

Z St. Petersb. od. 8--- 10--- ^____ 3—30 4—30 5-30 6-30 10--- 12-45
0 50 0 38 0 23 13 Ligowo . . . 8—21 10-2-) 1-21 3-51 4—51 5—51 6—55 10—23 1-15
0 69 0 50 0 29 18 Sergja . . . 8—31 10-32 1—31 4-01 5—01 6—01 7-07 10-34 1—24
0 81 0 63 0 35' 21 Strelna . . . 8-39 10-40 1-31) 4—09 5—09 6 09 7— 17 10-44 1—31
1 06 0 81 0'40 28 Nowy-Peterhof . 8—51 10—52 1—51 4-20 5—21 6—20 7—33 10—59 1-41
1 19 0 88 0l46 31 Stary-Peterhof . 9—03 11—04 2—03 4-29 5—33 6— 29 7—46 11—11 1-49
1 50 1 13 0[58|3y Oranienb. prz. . y— 15 11—16 2—15 4—41 5—45 6—41 8--- , 11—251 1—01

e) Z Oranienbauma do Petersburga.

Za przejazd 1 M
Stacje

1

Rano 1 W dzień 1 Wieczór j Nocą

I kl. 1II kl. ¡III kl. 0

?
Nr. Nr. pociągów pasażerskich

Rub. sr. i kop. 20 1 22 11 24 1 26 1 28 1 30 ..3-2 1 48 1 50 34

Z Oran. odch. 7—15 8-00 10-00 12—45 4-00 6-30 10—00 11-00 12-00

0 31 0 35 0 12 8 Stary-Peterh. 7—29 8—15 10—15 1—04 4-14 6—44 10-15 — 11—15 12—15

050 0 38 0 17 12 Xowy-Peterh. 7—36 8-23 10—25 1-16 4—23 6-52 10—24 10-00 11—23 12—23

069 0 50 0 29 18 Strelna . . 7-46 8—34 10-37 1- 2y 4 -34 7—03 10—36 10—14 11—34 12 =  32

0'81 0 63 0 35 21 Sergja . . 7-53 8-42 10—45 1—39 4—42 7—11 10—45 10—23 11-42 12—42

roo 0 75 0 40 26 Ligowo . . 8—06 «—56 11-00 1—55 4—56 7—26 11-00 10—38 11—56 12—56

l'50 1 13 0 06 39 St. Peter. prz. 8—26 9—15 11—20|1 2-17 5—12 7—45 11—20 11—00 12—16 1-15

Z Oranienbauma
\ do Gatezyna . . I kl. rs. 2 kop. 10

„ Krasnego-Sioła 1 ;;
„ Rewia . . . ;; ;; ^3 „ 46

II kl. rs. 1 kop. 58
1

10

06
10

I I I  kl.rs. — kop. 81

;; ;; v
łł 16

NB. Pociąg dodatkowy nadzwyczajny Nr. 48 wyjeżdża z Nowego-Peterhofu tylko w dnie 

niedzielne i świąteczne http://rcin.org.pl
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Taryfa opłaty za bileta zwyczajne.

Wyszczególnienie stacji
Ik l .  I I  kl.illlkl.

k o p i e j k i

Wyszczególnienie stacji
I k l . '

łI I  Id.llIIkL
1

k o p i e j k i

20 15 10
30 10 10
40 i5 15
70 45 30
20 15 10
30 20 10
GO 40 15
20 15 10
45 30 20
40 25 15

Od Petersb. do Łanskiej 
„ „ Udielnśj 
„ „ Szuwałowa . 
„ „ Pargołowa . 
„ „ Lewaszowa . 
„ ,, Białoostrowi 

Od Lanskiśj do Udielnój . . 
„ „ Szuwałowa . 
„ „ Pargołowa . 

•  „ „ Lewaszowa .
„ Biułoostrowa

20

30
40
45
GO
00

20

30
40
45
80

15
20

25
30
40
GO
15
20

25
30
55

10

10

15

20

25
40
10

10

15
20

35

Od Udielnój do Szuwałowa .
Pargołowa

„ „ Lewaszowa . 
„ „ Białoostrowa . 

Od Szuwałowa do Pargołowa . 
,, „ Lewaszowa. 
„ „ Białoostr. . 

Od Pargołowa do Lewaszowa 
„ „ Białoostr. .

Od Lewaszowa do Białoostr.

P A R O S T A T K I .

I. Komunikacja miejska.

Parostatki Czaczkowa. Od głównej przystani 
u Letniego Ogrodu, do Czarnej rzeczki, Nowej 
Derewni, ogrodu ,,Liwadja‘  ̂i Krestowskiej wyspy.

Od Letniego ogrodu, parostatki odcliodzą: ra­
no o 7, 8, 9, 10, 11 i 12 godz. po poł. o 1. 2, 3,
4 i 5 g. wiec?ór o 6, 7, 8, 9 i 10 g.

Od Krestowskiej wyspy, parostatki odchodzą: 
rano o 8, 9, 10, 11 i 12 godz. po poł. o 1, 3, 4 
i 5 g. wieczór o 6, 7, 8, 9 i 10 godz.

Cena biletu na przejazd w jedną stronę, od 
Letniego ogrodu do Czarnej rzeczki, Nowej De­
rewni, ogrodu „Liwadja“ i Krestowskiej wyspy— 
po 20 kop.—Od Krestowskiój wyspy do ogrodu 
,Liwadja‘S Nowej Derewni i Czarnej rzeczki po 
10 Icop,; do Letniego ogrodu—20 kop.

Abonamentowe bileta można nabywać w kassie 
na przystani u Letniego ogrodu i na Krestow­
skiej wyspie po cenie: za 50 biletów 5 rs.—za 
25 biletów 2 rs. 50 kop.—Dzieci do lat 12 płacą 
połowę.

Parostatki Towarzystwa Finlandzkiego. Rejsy od 
Aleksandryjskiego ogrodu do Petrowskiej wyspy 
(„Bawaria“) i odwrotnie:

Od Aleksandryjskiego ogrodu, do Petrowskiej 
wyspy z przystankiem u Moszkowa per., paro­
statki odchodzą rano o 8 g. 30 m. i 9 g. 30 m. 
po południu o 3 i 5 g.—wieczór o 7, 8 i 9 g. 
i oprócz tego o 10 g. wieczór z przystankiem 
u Letniego ogrodu o 10 g. 10 m.

Od Petrowskiej wyspy (przystań policji rze­
cznej) do Aleksandryjskiego ogrodu, odchodzą 
rano o 8, 9 i 10 g. po południu 3 g. 30 m. 
i o 5 g. 30 ni.— wieczór o 7 g. 30 m. o 8 g. 30 
m. i o 9 g. 30 m.—Za przejazd płaci się 15 k.

Oprócz tego, parostatki, do nastąpienia ciem­
nych nocy, odchodzą od „Bavarji“ po skończeniu 
oddziałów przedstawienia o 12 g. i o 2 g. w no­
cy wprost od ogrodu po rzece Małej Newce do 

I Letniego ogrodu; za przejazd płaci się 20 kop.
i I^ileta wejścia do ogrodu „Bawaria“ sprzedają 
się i na statkach, po 30 kop., oprócz tych dni

i w które odbywają się przedstawienia benefiso- 
! we,—i osoby nabywające je za przejazd nic nie 
! płncą.
i Rejsy w dół po rzekach Newie i Ochcie: 
j Od Porochowych zakł. odchodzi do 11—12 li­
nji Wasil. Wyspy—rano o 8 g. wieczór o 6 g. 
30 m. i o 10 g. lO ra.

Od Malinowki odchodzi do 11— 12 linji AYasil. 
Wys.—rano o 8 g. 10 m. wieczór o 6 g. 40 m.
i o 10 g. 20 m.

Od Wielkiej Ochty odchodzi do 11— 12 linji 
Wasil. Wys. rano o 8 g. 30 m. wieczór o G g. 
50 m. i o 10 g. 40 m.

Od Kuszelewki odchodzi do 11— 12 linji Was. 
Wys. rano o 8 g. 40 m. wieczór o 7 g. i o 10 
g. 50 m.

Od Finlandzkiej Dr. Źel. odchodzi do 11—12 
linji Wasil. Wys. rano 7 g. — o 7 g. 45 m. —
o 8 g. 10 m.—o 9 g.—o 9 g. 40 m.—o 10 g. 
40 m. i o 11 g. 28 m.— po południu o 1 g. 10 m.
o 1 g. 50 m. -o 2 g. 40 m.—o 4 g.—o 4 g. 15 
ni.—o 5 g. 2 m. i o 5 g. 15 m.—wieczór o 6 g.
20 m.—o 7 g. 20 m.—o 8 g. 35 m. —o 9 g. 43 
m.—o 10 g. 53 m.— o 11 g. 12 m. —i o 12 g.
7 min.

Od tejże drogi do Aleksandryjskiego ogrodu 
odchodzi rano o 8 g. 10 m.—o 9 g.—i o 9 g.

http://rcin.org.pl
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40 m.—po południu o 4 g.—o 4 g. 15 m. i o 5 
g. 30 m.

Od Moszkowa per. odchodzi do 11-12 linji 
Vv̂ asll. Wyspy, rano o 7 g. 10 m.—o 7 g. 55 ra. 
o 8 g. 20 m.—9 g. 50 in. i o 11 g. 40 m.—po 
południu o 1 g. 20 m.—o 2 g.—o 2 g. 50 m.—
0 4 g. 25 m.—o 5 g. 15 m. i o 5 g. 25 in.— 
wieczór o 6 g. 30 m.—o 7 g. 30 ni.—o 8 g. 45 
m.—o 9 g. 55 m.—o 11 g. 5 m.—o 11 g. 25 m.
1 o 12 g. 20 ra.

Od tegoż pereułka do Aleksandryjskiego ogro­
du odchodzi rano o 9 g. 10 m. i po południu
0 4 g. 10 ra.

Od Giełdy odchodzi do 11—12 linji Wasil. 
Wyspy, rano o 8 g.—o 8 g. 25 ra.—o 9 g. 55 ra.
1 o 11 g. 45 m. — po południu o 1 g. 25 m .—
o 2 g. 5 m.—o 2 g. 25 m.—o 4 g. 30 i o 5 g.
20 m.—wieczór o 6 g. 35 m.—o 7 g. 35 ra.—
o 8 g. 50 m.—o 10 g.—o 11 g. 10 m.—o 11 g. 
30 ra. i o 12 g. 25 m.

Od Giełdy do Aleksandryjskiego ogrodu od­
chodzi rano o 9 g. 15 m. i po południu o 4 g. 
15 ra. i o 5 g. 40 m.

Od Aleksandryjskiego ogrodu odchodzi do 11—
12 linij Wasil. Wyspy rano o U  g. i o 11 g. 50 
ra,—po południu o 1 g. 30 ra,—o 2 g. 10 ra.—
o 3 g. i o 5 g. 25 m.—wieczór o 6 g. 40 ra.—
o 7 g. 40 ra. o 8 g. 55—o 10 g. 5 m.—o l i g .
15 ra.—o 11 g. 35 ra. i o 12 g. 30 ra.

Rejsy w górę po rzekach Newie i Ochcie: 'i 
Od 11—12 linji Wasil. Wyspy do St. Finlandz. 

dr. żel. odchodzi: rano o 7 g. 35 ra.—o 8 g. 10 
ra.—o 8 g. 35 m.—o 9 g. 45 m.—o 10 g. 5 ra.
o 11 g. 5 ra. i o 11 g. 45 ra.—po południu o 1 
g. 15 ra.—o 2 g. 15 ra.—o 3 g. 15 ra.—o 3 g. 
45 m.—o 4 g. 25 ra.—o 4 g. 45 ra. i o 5 g. 45 
ra.—wieczór o 6 g. 55 ra.—o 9 g. 15 m.—o 10 
g. 15 ra.—o l i g .  25 ra.—o 11 g. 55 ra. i o 12 
g. 40 ra.

Od tegoż miejsca do Porochowych zakł. wie­
czór o 8 g. 15 m.

Od Aleksandryjskiego ogrodu do St. Finlandz. 
dr. żel. odchodzi rano o 7 g. 43 m.—o 8 g. 18 
m.—o 8 g. 30 m.—o 9 g. 53 m.—o 10 g. 5 m.
o 11 g. 13 m. i o 11 g. 53 m.—po południu o 1 
g.‘,23 m.—o 2 g. 23 m.—o 3 g. 23 m.—o 4 g.
o 4 g. 55 m. i o 5 g. 43 ra.-wieczór o 6 g. 5 
m.—o 7 g. 3 ra.—o 9 g. 23 m.—o 11 g. 35 m.
0 11 g. 45 m. i o 12 g. 50 ra.

Od tGgoż ogrodu do Porochowych zakł. od­
chodzi po południu o 4 g. 25 m. wieczór o 8 g. 
23 min.

Od Moszkowa per. do St. Finlandz. dr. żel. od­
chodzi rano o 7 g. 50 m.—o 8 g. 25 m.—o 8 g. 
50 m.—o 10 g.—o 10 g. 20 m.—o 11 g. 20 m.
1 o 12 g. po południu o 1 g. 30 m.—o 2 g. 30 
m.—o 3 g. 30 ra.—o 4 g. i o 5 g.—wieczór, o G 
g. 10 m.—o 7 g. lOra.-o 9 g. 30 m. i o 10 g. 
30 m.

Od tegoż per. do Porochowych zakł. odchodzi: 
po południu o 4 g. 30 m., wieczór o 8 g. 30 m.

Od Giełdy do St. Finlandz. dr. żel. odchodzi 
rano o 7^g. 45 ni.—o 8 g. 20 ra.—o 8 g. 45 ra.
0 9 g. 55 m.—o 11 g. 15 ra. i o 11 g. .55 ra., 
po południu o 1 g. 25 m.—o 2 g. 25 ra.—o 3 g.
25 nj.—o 3 g. 55 ra.—o 4 g. 33 ra.-o 4 55 m.
1 o 5 g. 45 m.—wieczór o 6 g. 5 m.—o 7 g. 5 m.
o 9 g. 25 m. i o lOg. 25 ra.

Od Giełdy do Porochowych zakł. odchodzi: wie­
czór o 8 g. i5 m.

j Od Finlandzkiej dr. żel. do Porochowych zakł. 
odchodzi rano o 7 g.—po południu o 4 g. 45 m. 
wieczót o 8 g. 45 m.

I Od Kuszelewki do Porochowych zakł. odchodzi:
; rano o 7 g. 15 m. po południu o 5 g. wieczór o 9 
godz.

Od Wielkiej Ochty do Porochowych zakł. od­
chodzi: rano o 7 g. 25 ra., po południu 5 g. 10 m.,

: wieczór o 9 g. 10 m.
I ’ Oo Malinowki odchodzi do Porochowych zakł.
, rano o 7 g. 45 m. po południu o 5 g. 30 ra. wieczór 
! o 9 g. 30 m.
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Porochowych zakładów. . . _ 10 10 20 25 25 30 30 35
Malinowki............................. 10 — 15 15 15 20 25 25 30
W'ielkiej Ochty.................... 15 10 — 05 10 15 15 15 15
Kuszelewki......................... • >> 20 15 05 — 05 15 15 15 15

Finlandzkiej Dr. Żel. . . . 25 15 10 05 — 10 15 15 15

Moszkow'a per........................ 25 20 15 15 10 — 05 05 10

Giełdy . . . . . . . . 30 25 15 15 15 05 — 05 05

Aleksandryjskiego ogrodu .
V

30 25 15 15 15 05 05 — 05

11— 12 liuj*! AYasil. Wyspy. 35 30 15 15 15 15 05 05 —

Uwaga. 1) Bagaż nie przenoszący 50 funtów wagi dostawia się na Stację Dr. Zel. bezpła­
tnie. 2) Parostatki przybywają, do Stacji Dr. Żel. na 15 minut przed odejściem pociągu a odcho­
dzą po 10 minutach po przyb. pociągu. 3) Sprzedaż biletów na parostatkowe rejsy, jak również 
na przejazd po Drogach Żelaznych na wszystkie Stacje do Lewaszowa, odbywa się na parostatkach. 
4) I)zieci do lat 5 za przejazd nic nie płacą,—dzieci od lat 5 do 10 płacą połowę ceny.http://rcin.org.pl



82

II. Komunikacja zamiejska.
a) Miedzy St.-Petersburgiem i Kronsztadtem.

Przystanie w Petersburgu: na Wasil. W^yspie i dwie u Mikołajewskiego mostu. 
Przystań w Kronsztadzie u Wrót Petersburskich.

P r z e z  j a k i  c z a s
Z Petersburga Z Kronsztadtu

liano i Po połud. Rano Po połud,

9 i 12 3 i 6 9 i 12 3 i 6

9 i 12 3, 6 i 8 9 i 12 3, 6 i 8

9 i 12 3 i 7 9 i 12 3 i 7
9 i 12 3 i 6 9 i 12 3 i 6

9 i 12 2V2 i 5 8V2 i 11V2 2V2 i 5
9 i 12 4 8V2 i IIV 2 4

9 i 12 3 8V2 i IIV 2 3
9 i 12 2 8V2 i IIV 2 3

-w klassie Il-iéj—30 :kop.

Od otwarcia żeglugi do 16 Maja włącznie.
17 Maja 
2 Lipca 

30 Lipca 
27 Sierpnia 
17 Września 
4 Października 

14 Października

1 Lipca 
„ 29 Lipca „
,, 26 Sierpnia „ 
„1 6  Września „
,, 3 Paździer. „
,, 14 Paździer. „
„ zamknigcia żeglugi.

Cena za przejazd: w klassie I-śj—60 kop.

h) Między Kronsztadtem i Oranienhaumen.

Z K r 0 n s z t a d t u 11 Z O r a n i e n b a u m a

Rano Po południu Wieczór 1 Rano 1 Po południu j1 Wieczór

0 7, 9 i 11 g. 0 2 g. 10 m. 
0 4 „ 10 „ 
0 5 „ 45 „

0 8 g. 30 m. 
0 10 g. 30 m.

0 8, 10 i 12 g. 0 3 g. 10 m. 
0 5 g. — „

0 7 g. 16 m. 
0 9 g. 30 m. 
0 11 g. — m.

c) Między St. Petersburgiem i Strelną.

(Przystań na Angielskiój nadbrzeżnćj razem z Peterhofską).

W dnie powszednie 1 W dnie niedzielne i świąteczne

Z Petersburga |1 Ze Streluy 1 Z Petersburga |1 Ze Strelny

0 4Va po południu 0 8Vs g. rano 0 Vil g. po południu 0 8V2 godz. rano

d) Między St, Petersburgiem i Peterhofem. 

(Przystań na Angielskiój nadbrzeżnej).

Przez jaki czas

Z Petersburga Z Peterhofu

Rano Po połud. Wieczór Rano Po połud. Wieczór

Od otw. żeglugi do 30 Maja 11 6 8 4 --

„ 20 Maja „ 2 Czer. 8 i 11 4 i 5^2 2 — 8 i 10 3V2 8
„ 2 Czerwca „ 9 Lip. 8 i 11 2,4 i 5V2 8 8 i 10 1 i 3V2 6 i 10
„ 9 Lipca „ 23 Lip, 8 i 11 2,4  i 5V2 r k 8 i 10 1 i 3V2 6 i 8
„ 23 Lipca „ 7 Sier. 8 i 11 2,4 i 5V2 VU 8 i 10 1 i 3V2 6 i 8
„ 7 Sierpnia „ 20 Sier. 8 i 11 2,4 i 5V2 — 8 i 10 1 i 3V2 7
„ 20 Sierpnia „ 3 W r̂z. 8 i 11 4 i 5V2 — 8 i 10 3‘-'2 6
„ 3 Września „ 15 Wrz. 10 5Vi 8 2 --

Uwaaa: Cena miejsc I klassy ib  kop .- II Hassy 22'li kop.;-niżsie stopnie płac% 15 kop., a dzieci 
do lat 10 w klassie I  22 kop.—w klassie lo  kop. o- m
Dla w y g o d y  publiczności bileta I-6j klassy sprzedają sig książeczkami po 3a biletów za 10 rs.
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KSIĘGARNIA

J Ó Z E F A  U N G R A
w  PETERSBURGU

Plac Kazański (za Soborem) Nr. 7 , dom Lesnikowa.

POSIADA NA SKŁADZIE NASTĘPUJĄCE WYDANIA OZDOBNE:
a) dla. <loi*osłyoli:

rs. k.
Aibum malarzy polskich. Seija I-a zawiera­

jąca 10 kopij z obrazów najlepszych 
malarzy polskieh z objaśnieniami.

Cena bez oprawy • . .........................2 50
Cena w ozdobnój oprawie . . . .  4 — 

Album wzorów do wyszycia, zawierające 22 
tablic wzorów do wyszywania na płó­
tnie, batyście itp. z dodaniem alfabe­
tów, w ozdobnój teczce szagrinowej ze

złotemi wyciskami. Cena....................2 50
Dante Alighieri. — Boska komedyâ  tłumacze­

nie Juliana Korsaka, wydanie ozdob. 
illustracyami. Warszawa 18G0 r. Cena. 3 — 

Goethe. — Rejneke - Lis poemat satyryczny 
w 12 pieśniach, wydanie ozdobione il­
lustracyami. Warszawa 1877 r. Cena. 1 50 
W ozdobnój oprawie płóciennćj . . 2 50 

Grottger Artur. — „ dolinie łez.̂  — Album 
zawierające 11 kopij fotograficznych 
wielkiego formatu z obrazów sławnego 
malarza z objaśnieniami, w ozdobnćj 
teczce szagrinowej z wyciskami złote­
mi. C e n a ............................................20 —

 ̂ Toż samo w małym form.....................8 50
„ ^Silva rerum.̂  z teki Artura Grottge­

ra. 12 kopij fotograficznych z obrazów 
sławnego malarza, w ozdobnćj teczce

z wyciskami. Cena............................. 9 —
Heine Henryk. —  Pieśni, przekład Aleksan­

dra Kraushara, — wydanie na welinie 
w ozdobnćj oprawie, brzegi złocone . 2 — 

Kraszewski J. I. — Grzechy hetmańskie. Obra­
zy z końca XYIII wieku, — wydanie 
ozdobione 17-ma illustracyami Juliu­
sza Kossaka i portretem autora, dwa 
tomy w jednym. Warszawa 1879. Cena. 2 50

W oprawie płóciennćj........................ 3 20
^  Kartki z podróży, ksigga Il-a. War­

szawa 1874 r. C e n a ........................ 3 GO
W ozdobnćj oprawie z wyciskami . . 5  — 

^ Stara Baśń. — Powieść z IX  wieku, 
wydanie jubileuszowe na welinie z 24 
illustracyami Andriolle’go i portretem 
autora. Warsz. 1879 r. W ozdobnćj 
oprawie płóciennćj z wyciskami. . .12  — 
W ozdob. opr. skórzanej z wyciskami. 18 —

10

11

IG 50

rs. k.
Lafontaine. — Bajki, wydanie ozdobione illu- 

stracjami Gustawa Doré i wizerun 
kiem autora. Warszawa 187G. Cena. 5 — 
W ozdobnćj oprawie płóciennćj z boga 
to złoconemi wyciskami i złoconemi
brzegam i...........................................9 50
W ozdobnćj oprawie skórzanćj z bo 
gatemi złoconemi wyciskami i złoco
nemi brzegam i..................................10 50

Malczewski Antoni.—Marya, powieść wydanie 
8-ma fotograficznemi kopjami z karto 
nów Andriollego ozdobione. W ozdo
bnćj oprawie..................................

Matejko Jan. — Álbum Jona Matejki, z tek 
stem objaśniającym przez Kaź. Wład
Wójcickiego Cena........................
W ozdobnćj oprawie płóciennćj. ,

„ „ — Ubiory to Polsce, (1200 — 1795) od 
Bolesława wstydliwego do Stanisława 
Augusta z dodaniem objaśnień. Cena. 11 — 

Orda Napoleon. — Album widoków przedsta­
wiających miejsca historyczne Księzt- 
wa Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
rysowane z natury.
W teczce tekturowćj. Cena. . . .10 — 

Orzeszko Eliza. — Meir Ezofoioicz — powieść 
z życia żydów, z 2G illustracjarni An­
driollego. Warszawa 1879 r. Cena . 2
W oprawie płóciennćj........................ 3

Prokop ks kapucyn — Żywoty śioiętych pań­
skich na wszystkie dni roku, z przyda­
niem do każdego pożytku duchownego
i właściwćj modlitwy, tudzież na wszyst­
kie uroczystości i święta krótkie nauki.
Warszawa 1875 r. Cena....................
W oprawie szagrinowćj....................
W opr. płócien, ze złotemi wyciskami.
Toż samo na welinie opraw, w skórę
ze złotemi wyciskami........................ 8 —
Toż samo na welinie i z rycinami opr. 
w płótno angielskie ze złotemi wycis­
kami i brzegi złocone........................ 9 GO

Shakespeare Wiliam. (Szekspir) Dzieła dra­
matyczne, — wydanie illustrowane, o- 
zdobione 54G drzeworytami rysunku

50
20

o — 
5 
G

50
50
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H. C. Selousa.—Przekład St. Koźmia- 
na, J, Paszkowskiego i L. Ulricha, 
z dodaniem życiorysu poety i objaśnień 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego. III 
tomy. Warszawa 1875 r. Cena. . . 
W ozdobnćj oprawie w płótno angiel­
skie ze złotemi wyciskami . . . . 

Syrokomla Władysław (Ludwik Kondrato­
wicz): Urodzony Jan Dąboróg. Illustro- 
wał E. M. Andriolli. W  pigknej opra­
wie. Cena............................................

Tyszkiewicz K. hr.— Wilia i jój brzegi, pod 
względem hydrograficznym, history­
cznym, archeologicznym i etnografi­
cznym—wydanie illustrowane (dzieło 
pośmiertne). Drezno 1871 r. Cena. .
W ozdobnśj opraw ie .........................

Veuiilot Ludwik. — Jezus zapowiada­
ny, żyjący widzialnie na świecie i ży-

rs. k.

15 —

20

6 —

3 —
4 50

rs. k.
jący w dziejach. — Dzieło ozdobione 
IG chromolitografiami, 7 miedzioryta­
mi, fototypami i litografiami oraz 180 
drzeworytami. Przekład Ks. Michała 
Nowodworskiego. Warszawa 1876 r.
Cena oprawn. w wyborową skórę z bo- 
gatemi wyciskami i brzegami złocon. 22 — 

bez oprawy . .1 5  —

Wójcicki K. Wł. — Klechdy, starożytne poda­
nia i powieści ludowe, illustrowane ry­
sunkami Andriolle’go, Gersona, Ko- 
strzewskiego, Ksawerego Pillatego, 
Sypniewskiego i Witkiewicza. Warsz.
1876 r. Cena w ozdobnéj oprawie . . 3 —

Wujek Ks. — Pismo Ś-te z illustracyami Gu­
stawa Doré, — wydanie nowe z 230 
illustracyami składające się z 62 po- 
szytów. Warszawa 1875 r. Cena. . .32  —

1> ) m ł o d z i e ż y :

Anczyo W. L. —  Księga siaumiejszych odkryć 
geograficznych, przeznaczona dla do- 
rastającśj młodzieży, podług najnow­
szych źródeł zebrana, wydanie z wie­
loma drzeworytami. Cena w oprawie
papierów ćj............................................ 1 30
W oprawie płócien, ze złotemi wycisk. 1 80 

Berthet Eligiusz. — Młodzież ic 5-iu częściach 
śiciata, wydanie ozdobione 83 rycina­
mi. ozdobnćj oprawie płóciennśj . 2 — 

Brehm. — Zycie i obyczaje zwierząt. — Prze­
kład Wincentego Niewiadomskiego, 
wydanie ozdobione 40 rycinami i li- 
cznemi draew. w tekście. W ozdob­
nej bogato złoconej oprawie, brzegi
złocone. Cena....................................... 5 60

Kraków Paulina. — Kampanella czyli koleje 
życia sieroty. W ozdobnej oprawie ze
złotemi wyciskami. Cena....................2 —

Petiscus A. H. —  Olimp czyli miiologja Gre­
ków i Rzymian. Przekład z i 6-go wy­
dania A. Dzieduszyckiej, wydanie ozdo­
bione 89 drzeworytami w tekście i na 
27-iu oddzielnych tablicach. Cena. .
W ozdob. bogato złoconśj oprawie. . 

Pielgrzym w Dobromiki czyli nauld wiejskie 
z dodaniem powieści. Cena egzem­
plarza bez ry c in ...............................
z 4-ma rycinami..................................
z 16-ma ry c inam i.............................
toż samo na papierze welinowym. . 1 GO 
w ozdobnej op raw ie .........................2 30

25
90

60
80

n n

Prześliczne obrazy w przezroczu do sześciu 
najpiękniejszych Baśni zastosowane, 
dla grzecznych dzieci. Cena. . .

Strojnowski Stanisław. —  Ziemia i jej miesz 
huńcy. — Opisymalownicze krajów, lu 
dów i ich obyczajów, — 2-ty w ozdobn 
ze złotemi wyciskami oprawie. Cena

—  Europa w obrazach. — Opisy malo 
wnicze krajów, ludów i ich obyczajów 
W ozdobnéj ze złotemi wyciskami o 
prawie. Cena..................................

Szymanowska — Pamiąinik Laury.—
Upominek Babuni dla dorastającó 
młodzieży. — W ozdobnéj ze złotem 
wyciskami oprawie. Cena. . . .

Verne Juiusz. — Zima pośród lodów, — opo 
wiadanie, — wydanie z wieloma ryci 
nami. W ozdobnéj opiawie. Cena.

Wójcicki K. Wł.—Pokój dziadunia. Opowiada 
nia z dziejów przeszłości dla młodo 
cianego wieku,— wyd. z wieloma ry 
cinami. W ozgobnéj oprawie ze zło 
temi wyciskami. Cena....................

— Biblioteczka dziadunia. Zarys lite 
ratury polskiéj w opowiadaniach dla 
dziatwy. W ozdobnéj oprawie ze zk» 
temi wyciskami. Cena....................

n n

301 Żeleńska Wanda.—Znakomite niemasty, wyd 
ozdobne z wieloma rycinami. W ozdo 
bnćj oprawie ze złotemi wyciskami

2 —

3 60

1 80

1 80

1 80

1 80

2 —
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Najnowsze wydawnictwa Józefa Ungra w Warszawie.

ł)o nabycia w Księgarni Józeiii Ungi‘a, w Petersburgu.
Plac Kazański, Nr. 7, w domu Lesnikowa (za Soborem).

URODZONY JAN D|BOROG
d z ie je  je g o  r o d u , g ł o w y  i  s e r c a , p r z e z  NIEGO SAMEGO OPOWIADAKE,

RYTMEM SPISAŁ

WŁADYSŁAW SYROKOMLA
(LUDWIK KONDRATOWICZ) 

aps i l l i i s t r a c j  a,ini E ,  ,M. A l> il[> R IO L L E C rO .

W  W I E L K I M  F O R M A C I E .

C E 1 V A :

w oprawie ozdobne j......................................................Rs. 6
za przesyłkę dopłaca się

DZIEŁA

LUCYANA SIEMIEifSKIEGO
W lO-ciii tomacli, rormatii jak dzielą l§za|noeliy.

Każdy tom o 20 mniej więcej arkuszach druku. Całość w cią-gu r. 1881 będzie ukończeń

Tom i-szy wyjdzie w grudniu r. b.

W A R U N K I PRENUMERATY:
Dla prenumeratorów Tygodnika IIlustrowanego:

W Petersburgu i w Warszawie:
Za 1 to m .........................rs. 1 kop. —
„ 10 tomów czyli całość ,, 10 ,,

Na prowineyi;
Za 1 to m ........................ rs, 1 kop. 20
„ 10 tomów czyli całość „ 12 „

Dla nieprenumeratorów Tygodnika lllustrowanegp;
W Petersburgu i w Warszawie:

Za tom ..............................rs. 2 kop. --

Na prowineyi:
Za tom ..............................rs. 2 kop. 20

Oprawa ozdobna na sposób zagraniczny z wyciskami en rślief:
W Petersburgu i w Warszawie:

Za 1 to m .........................rs. — kop. 50
„ 10 tom ów ....................„ 5 „ —

Na prowineyi:
Za 1 tom . * ....................rs. — kop. 70

10 tomów

Przystępujący do przedpłaty płaci jednocześnie za tomy pierwszy i ostatni, to jest prenumerator Tygo­
dnika rs. 2 w Warszawie lub Petersburgu, a rs. 2 kop. 40 na prowineyi, nieprenumerujący zaś Tygodnika, 
rs. 4 w Warszawie, a rs. 4 kop. 40 na prowineyi. Dalsze tomy opłacane być mogą przy odbiorze.
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P R E M J A  K A L E N D A R Z A  P E T E R S B U R S K I E G O  p. i ,

„ G W I A Z D A . “

Każdy la l i f c a  Mutm Petersliiirslileio p. i, „Gwiazda“ iiiene n t o ł  w roziaiiictwic 
jreiBjow naslępnjącfcli:

1. nbrnz olejny WITOLDA PRUSZKOWSKIEGO (uczuia Jana Matejki) p. t.

„M A D E J“ ■
(Cena rs. 900).

Temat do swego dzieła artysta zaczerpnął z bogatej skarbnicy naszych podań ludowych. Obraz jego jest illu-,r 
stracją ślicznej klechdy o rozbójniku Madeju. Okrutny ten człowiek^ jak niesie podanie, uzbrojony w ogromną maczugę, 
rozbijał po drogach, zabił nawet własnego ojca, matkę jedynie zachował przy życiu, a))y mu strawę gotowała., Razu 
pewnego do jaskini Madeja dostał się młody chłopiec, który zapytany dokąd sam jeden drogą mimo jaskini zbójcy 
wiodącą wędrował, odrzekł że do piekła po cyrograf, który dyabeł obłudnym sposobem od jego ojca wydostał. Madej 
puścił chłopca, ale pod warunkiem, że w piekle przypatrzy się i wywie jakie kary przygotowano dla zbójeckiej duszy 
Madeja. Chłopiec spełnił obietnicę. Wracajac zaszedł do .jaskini Madeja i opowiedział mu, że przygotowano dla niego 
w piekle łozę z żelaznej kraty, wysłane ostremi, jak brzytew nożami i iglicami; pod niem palił się ogień nieustanny, 
a z góry kapała kroplami rozpalona siarka. Było to Madejowe łoże. Zbrodzień zmartwiał z przestrachu i postanowił 
pokutować za grzechy. Wyszli tedy razem, z jaskinią Madej ukląkł w lesie, zatknął w ziemi przy sobie swoją mor­
derczą maczugę, a wiedząc, że młode pacholę księdzem zostać pragnęło, postanowił czekać na tem samóm miejscu do­
póty dopókiby chłopak nie został biskupem.

Kilkadziesiąt lat minęło od tego czasu. Młody chłopak został biskupem, łiazu pewnego przejeżdżał przez 
puszczę, gdy nagle poczuł przedziwny zapach jabłek. W  pobliżu stała prześliczna jabłoń, pod którą klęczał, oplątany 
jej korzeniami staruszek siwy jak gołąb. Był to Madej, który zaklinał biskupa o wysłuchanie spowiedzi i o rozgrze-» 
szenie. łiapłan przychylił się do prośby grzesznika^ Ile razy jaki grzech odpuścił tyle razy jabłko po jabłku, zamie­
nione w gołębia ulatywało ku górze. Jedno tylko jabłko jeszcze pozostało: była to dusza f>jca Madąja, którego .sani , 
syn uśmiercił, a ten grzech do ostatka zatarł; lecz gdy się przyznał do niego, ostatni owoc przemienił się także w si­
wego gołębia Gdy liapłan dał Madejowi rozgrzeszenie — ciało jogo w proch się rozsypało.

Utalentowany nczeń Matejki na swym obrazie przedstawił właśnie chwilę spowiedzi i wyznania ostatniego grze­
chu pr?ez pokutującego Madeja.

II. Akwarella JULJU8ZA KOSSAKA p. ii.

N A  K L E P A R Z U
(Cena rs. 2X‘0).

Znany i powszechnie ceniony malarz Juljusz Kossak na obrazku tym przedstawił scenę z targu „Na Klcparaw’' 
w Krakowie, Piękny koloryt i wyKończony rysunek zalecają to dzieło Kossaka.

vlli. Karton E. M. ANDRIOLLEGO.

PORW ANIE D ZIW Y“
(Cena rs. 175).

Prześliczna powieść historyczna J . I, Kraszewskiego dala znanemu ¡Ilustratorowi naszemu p. E. M. Andriollemu 
bogaty materyał do przepysznych illustracj^j, któremi ozdobił śliczną powieść J . I. Kraszewskiego. Karton przedstawia­
jący „Porwanie Dziwy“ jest illustraąią do tejże powieści.

Przypadające premjum wydaiieiri zostanie za okazaniem okładki opatrzonej numerem, na który jedno
z trzech powyższych dzieł sztuki przypadnie.

H©Kriltat i’oaKiawiiictvra p re u ijów  og-łosTioriy l:>ędKie p ip n ia c li coclzieiTxiycli polBkicli
w  I  p ó łro c zu  IB B l roiiU,
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KATALOG DZIEŁ WYDANYCH NAKŁADEM

i l a a a s a  a G j a a a ,
KTÓRE ODSTĘPUJĄ SIĘ

PO CENACH ZN A C ZN IE  ZN IŻO N YC H .

I. Dzieła Eeligijne.

Serwatowski Ks. W. Wykład pisma św. nowego zakonu, tomów 4 w 8-ee 
Finetti. Nauki z łiiistoryi Ewangelii, przek. Ks. Dziubackiego, tom. 2 w 8-ce 
Gousset Kardynał. Teologia moralna dla Plebanów, tłumaczenie z wydania

8go, tomów 4 w 8- c e , ...............................................................
Solarski Ks. Przewodnik do szczęśliwości dla młodzieży, przełożone z fran

cuzkiego i zastosowane (1858) w 8- ce ......................................
Faber. Stwórca i Stworzenie...................................................................
Szelewski. Nauki Chrzęść, dla dojrzewającej młodzieży katolickiej . . .
Wujek J. Postilla mniejsza, tomów 2, w 8- c e ..........................................
Roothan Ks. O rozmyślaniu. Nauka praktyczna oraz Manrez czyli ćwiczę 

nia Duchowne S-go Ignacego w 8- c e ......................................

II. Książki do Nabożeństwa.

Prośba do Boga. Książka do nabożeństwa dla niewiast, ułożona pod kierun­
kiem Ks. Dziaszkowskiego, w 12-ce str. 267 .....................

wielki Tydzień. Modlitwy i wykład ceremonii w te dni sprawowanych w i 
Pokój Wam! Przez autorkę dzieł: Głos duszy, Źródło żywota . . . .

III. Dzieła Nankowe.

Elementarz dla dzieci rusko-polski z drzeworytami.....................• . . .
Elementarz dla dzieci, polski z drzeworytami w 12-ce.................................
Popłoński Karol. Początki języka łacińskiego, wydanie 2 w 8-ce.................
Fecht Wilhelm. Gramatyka łacińska teoretyczno-praktyczna kurs 1-szy, wy­

danie 3-e, w 8-ce, wraz z op raw ą..................................................
Gimnastyka racyonalna jako część Dyjetetyki, ze stanowiska lekarskiego, 

przez autora Dyjetetyki dzieci. Dwie części z 96 drzeworytami,

w 8-ce .......................................................................................
Łyszkowski. Wypisy z pisarzów polskich, I  C zę ść .............................

Wrześniewski. Tysiąc sto pięćdziesiąt trzy przykładów Arytmetycznych 
Wagner. Gimnastyka d o m o w a .........................................................

■ lY. Rolnicze.

Kowarz Piotr. Prawidła główne gospodarstwa rolnego i hodowli bydła, 
przekład z niemiec. przez Seweryna Zdzitowieckiego, z 18 drze­
worytami w 8- c e .....................• ..................................................

V. Poezye.

Kraszewski J* I. Wioska sielanka, z 20 drzeworytami w 8- ce .....................

D A W N I Ż J O B E C N I E
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YI. Sztuki dramatyczne.

D A W N IE J.

Anczyc. Emigracya C h ło p sk a ..........................................................................
Copee. Przechodzień, przekład Kaszewskiego..............................................
Szymanowski Wacław. Michał Sędziwój, dramat w 5-u aktach . . .  . . .
Rasin. Fedra, tragedya ....................................................................................

Chęciński Jan. Prorok, opera (treść)...............................................................
Chęciński Jan. Bravo (il Bravo), opera w 3-ch aktach ( t r e ś ć ) .....................
Aifieri. Eosmnnda, trag e d y a ............................................................................

— Mirra, tragedya ....................................................................................
Montanelli Józef. Camma, tragedya w 3-ch aktach..........................................
Sylwiusz Peliiko. Francezka z Rimini, tragedya w 3-ch aktach.....................
Legouve Ernest. Medea, tragedya w 3-cłi aktach . • ..................................
Verdi Józef. Rigoletto, opera (treść )...............................................................
Sewer. Pojedynek Szlachetnych..........................................................................
Rapacki Wincenty Wit Stwosz, dramat w 5 aktach.......................................

„ Kopernik, dramat w 5 aktach ............................................
Gałasiewicz. Czartowska Ława, dramat ludowy w 4 aktach.....................
Schober. Podróż po Warszawie .....................................................................

„ Jóźo Grojseszyk na wystawie paryzkiej śmiesznostka w 5 aktach .

VII. Eomanse, Powieści, Opowiadania i Podróże.

Tygodnik ilhistrowany, Seryi I-ej, Il-éj i Ill-éj. Pojedyncze tomy niektóre
tylko do nabycia: tom p o ...........................................................

Wędrowca ostatni komplet Seryi I-ćj i ll-éj, pojedyncze tomy są niektóre 
tylko do nabycia, tom p o ...............................................................

—  —  W  ozdobnéj oprawie złotem wytłaczanój, tom p o ............................

Gabriac. Humorystyczna wędrówka po wschodzie...........................................

d’Alviell Sahara i Laponia....................................................................................
Kraszewski J. i. Trapezologion, w 12-ce.......................................................

— Kartki z podróży od r. 1858 — 1864, Część I I ................................
Na prowincyi i w Cesarstwie z przesyłką p o c z to w ą ...........................
W  ozdobnéj zagranieznéj oprawie z wyciskami en rélief . . . .  
Na prowincyi i w cesarstwie z przesyłką p o c z t o w ą ..........................

Wieniarski Antoni. Obrazki Lubelskie, w 8-ce...............................................
— — Pogadanki w 8- c e ...........................................................
— — Powieści z podań i dziejów, 2 tomy w 8-ce . . . .

Jezierski Michał. Konkurenci i letarg, w 1 2 - c e ..........................................
Bernard Karol. Pięćdziesiąt lat, z fran. w 12-ce..........................................
Morzkowski M. Wspomnienia z Podróży w Północnych Niemczech . . .
Mariitt. Złota Elżunia, powieść spółczesna...................................................
Kamiński Stanisław. Chłop i jego gawędy, w dosłownem narzeczu ludu na­

szego nad S a n e m ............................................................................
Krzyż żelazny, powieść z francuzkiego...........................................................

Sarcey. Oblężenie Paryża................................................................................
Lemonies. Sedan .................................................................................................
Deotyma. Na Rozdrożu ....................................................................................
Lubicz Andrzéj Bukiet powiastek zebrany z rodzinnéj niwy, ozdobiony 12 

rycinami podług rysunku F. Tegazza w ozdobnćj oprawie

OBECNIE

Rs. iKop. Ks. 1Kop.

40
— 15 — 10
— 50 I — 15
— 30 — 15
— 30 — 15
— 30 ! — 15
— 30 — 15
— 30 — 15
— 30 — 15
— 30 — 15
— 30 — 15
— 30 — 15
— — i — 15
— — — 30
— — — 40
— — — 50
— — — 30

-—

30

30

— __ 4 _

— — 2 40
— — 3 15
— — — 40
— — — 50
1 __ j! ___ 50

— — ! 3 60
— — 4 —

— — 5 —

— — 5 50
1 — — 40
1

1! — 30
1 50 — 75

— 75 — 30
— 75 — 30
— 75 — 30
1 80 — 75

__ 75 __ 30

— 75 — 30
— — ! 1 —

— — 1 — 50

— — 1 -

— — ii 1 1

Kto z Szanownych PrennmeratoróAV nadeszle najmniej rs. 3 na wsponinione 

dzieła, takowe wysłane mu będą franco.
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XAJNOWSZR WYDAWNICTWA
KSIĘGAR}«, SKŁADU NÜTI FORTEPIANÓW

W  WARSZAWIE.

Anczyc, W ł, L. Księga sławniejszych odkryć geograficznych, 
przeznaczona dla dorastającej młodzieży. Wyd. 3-cie. 
Kartonowane rs. 1 kop, 20, w ozdobnćj opr, rs. 1 k, 70.

Antoniewicz, K, Poselstwo aniołka w niebie do matki na 
ziemi. Wydanie nowe, Kraków, Kop. 15.

— Wianeczek iTiajowy N, Bogarodzicy Alaryi. Wyda­
nie nowe. Kraków, kop, 10.

Bain, Aleks. Nauka wychowania. Przekład z angielskiego po­
mnożony rozdziałem o wykładzie języka polskiego, 
Ks. 2 kop. 25.

Bałucki, Michał. Romans bez miłości. Szkic powieściowy 
z galeryi serc kobiecych. Rs. 1.

Baśnie, trzy. Mądry kot.—Księżniczka z głogu—Kopciu­
szek, W olny przekład W ł. L. Anczyca, z 19 kolorow. 
rycinami. Kartonowane rs. 1 kop. 50.

Bełcikowski, A. Lucyan Siemieński. Kop. 50.
Bełza, Stanisław. Jeden miesiąc w Norwegii. Z dziennika 

podróżnego. Kop. 50.
Biblioteczka dla młodzieży. 1 om I —VI. Kartonowane po k. 50 

T. I. Hoffmann, Fr., Bóg nie opuści, kto się nań 
spuści. Przekład W ł. L, Anczyca. 

T. I I .  — Czas to pieniądz. Przekład W ł. L. 
Anczyca.

T. I I I .  — Kręte drogi. Wolny przekład W ł. 
L. Anczyca.

T. IV . — Pierwszy błąd. Wolny przekład W ł. 
L. Anczyca.

T. V. Henning, F., Dwie róże. Powiastka histo­
ryczna z dziejów Anglii z X V  w. 
Przekład W ł. L. Anczyca.

T, V I. — Gabor Hunyad Bćrenyi, Powiastka 
historyczna z dziejów Węgier z X V  
wieku. Przekład W ł. L. Anczyca.

Biernacki, Mikołaj (M. Kodoć). Piosnki i satyry. Rs. 1.
Bobrzyński, Michał. Dzieje Polski w zarysie. Drugie, znacznie 

zwiększone wydanie, T, I  z przedpłatą na T. I I  rs. 4.
Brosius i Koch. Szkoła maszynisty. Podręcznik dla urzę­

dników dróg żelaznych i uczniów szkćł technicznych 
opracowany. Iłómaczył L. Wojno

Cz. I. Kocioł parowy i jego uzbrojenie, z 15 drze­
worytami. Cz. II. Parowóz jako maszyna i wóz, z 364 
drzeworytami. Cz. I I I .  Wiadomość o budowie i eksplo­
atacyi dróg żelaznych, z 128 drzeworytami. Rs, 4,— 
w oprawie rs. 4. kop. 60.

Bykowski, Piotr J. Trzy epizody z dawnego życia szlache­
ckiego. Rs. 1 kop. 50.

Treść; Święcone w Łabuniu u Wojewody Stęp­
kowskiego. — Córka hetmańska.— Mirza-Tadż-el-Fa- 
her (Wacław Rzewuski) z portretem.

Chęciński, J. Malowanki. Dziesięć kolorowanych tablic, 
opisane rymem dla drobnćj dziatwy. Wydanie 3-cie, 
kartonowane rs, 1.

— Powieści prawdopodobne dla diieci, podług Emila 
Leclerq, z 6 rycinami kolorow. Nowe wydanie, w o- 
prawie tektur, kop, 75.

Chełmicki, Ks, Zygmunt. Obowiązki rodziców rozebrane 
•w 7 kazaniach passyjnycli. Rs. 1.

Deotyma, Zwierciadlana zagadka. Powieść. Rs. 1 kop. 20.
Dmochowski, F. S. Krótki zbiór historyi polskiej, według 

najnowszych źródeł historycznych opowiedziany. W y­
danie nowe, poprawne, rozwinięte i uzupełnione spi­
sem chronologicznym i wykazem książąt z plemienia 
Piąstów i Gedyminów. Kop. 75, kartonowane k. 90.

Dubiecki, Maryan. Kudak, twierdza kresowa i jej okolice. 
Monografia historyczna, nagrodzona przez Akademię 
Umiejętności w Krakowie. Kop. 90.

Du Chaillu, p. Przygody podróżnika i myśliwego w Afryce 
zachodniój. Przełożył prof. A. Wrześniowski. W  opra-  ̂
wie tekturowej rs. 1 kop. 20. w opr. ozdob, rs. 1 k. 7q|

Elementarz dla chłopców wiejskich. Wydanie 9-te, powie- 
kszone. Kop. 6.

Encyhlope.dya roZniciwa i wiadomości zwi.'jzekz nićm mających. 
Wydana pod redakcyą J. T. Lubomirskiego, Ed. 
Stawiskiego, St. Przystańskiego, przy współudziale 
L. Krasińskiego, L. Kronenberga, I. Zamoyskiego, 5 
wielkich tomów, Rs, 30, w oprawie rs. 37 kop, 50.

Gloger, Zygmunt, Baśnie i powieści. Kop, 20, w opraw, k. 25.
— Gody weselne. 394 pieśni i śpiewek weselnych pol­

skich z ust ludu i źródeł etnograficznych zebrane. 
Kop. 40, w oprawie kop. 50.

— Krakowiaki. 657 śpiewek. Wydanie drugie kop. 25. 
w oprawie kop. 30

— Kujawiaki, mazurki, wyrwasy i dumki pomniejsze 
Kop 20, w oprawie kop. 25.

— Starodawne dumy i pieśni kop. 25.
Gnatowski, Jan. Moja Beatrice. Kartka z życia Zygmunta 

Krasińskiego. Kop. 30.
Gondek, Ks. F. Siedm grzechów. I. Pycha. Wydanie dru­

gie. Kraków, Kop. 30.
Hołowiński, J. Ks. Atiesiąc Maj poświęcony N. Maryi Pan­

nie. Wydanie 4-te. Kop. 30.
HUbner, Baron. Sykstus piąty, według korespondencyj dy­

plomatycznych niewydanych, znajdujących się w archi­
wach: Watykanu, Simancas, Wenecyi, Paryża, W ie­
dnia i Florencyi. Przełożył St. Stroynowski. 2 tomy. 
Rs. 3 kop. 60.

J. Antoni, Dr. Zameczki podolskie na kresach Multańskich 
Wydanie 2 gie. 3 tomy 8-ka. Rs. 5.

Jordan. Ze wspomnień morymonckich. Opowiadanie. Kop. 60.
Kamocka, Józefa. Bądź wola Twoja. Modlitwy i rozmyślania 

na wszystkie dni tygodnia i miesiąca, na wszystkie 
uroczystości kościelne i na wszystkie okoliczności 
życia. Wydanie drugie. Rs. 1 kop. 20. 
w opr. rs. 2, rs. 2 kop. 40, rs. 3, rs. 4, rs. 6 i więcćj.

— Krótki wykład katechizmu jako podręcznik dla ma­
tek, według planu i wskazówek Ks. K . Wnorow. 
skiego ułożony. W  oprawie kop. 30.

Kaniecki, Klem.ArturGroitger.Szkic biograficzny. Rs. 1 k.50.
Kapturek, czerwony. Baśń z 6 chromolitografowanemi ry­

cinami. Kop. 2a.
Kopciunzek. Baśń z 6 chromolit. rycinami. Kop. 25.
Kot, mądry. Baśń z 6 chromolit. rycinami. Kop. 25.
Kraszewski, J. I. Bratanki Powieść z podania początku 

XVni-go wieku. 2 tomy. Rs. 2.
— Brühl. Opowiadanie historyczne. Wydanie 2-gie 

2 tomy. Rs. 2.
— Chore dusze. Powieść w dwóch temach. Rs. 2.
— Hołota. Powieść współczesna. 2 tomy, Rs. 1 k. 50.
— Hrabina Cosel. Powieść historyczna. AVydanie 2-gie.

2 tomy. Rs. 2.
— Jak się pan Paweł żenił, i jak się ożenił. Powieść. K, 90.
— Krasicki. Życie i dzieła. Kartka z dziejów literatury 

XVIII-go wieku. Rs. 2. Na welinie in 8-o Rs. 2 k. 50.
— Pan na czterech chłopach. Historya szlŁchtcka 

z X V I I I  wieku, Rs. 1.
— Przygody pana Marka Ilińczy. Rzecz z podań życia 

staroszlacheckiego. Rs, 1 kop. 20.
— Skrypt Fleminga. Powieść historyczna z czasów Au­

gusta Il-go. 2 tomy. Rs. 1 kop. 50.
— Starosta Warszawski. Obrazy historyczne z XVIII-go 

wieku. 3 tomy. Rs, 3.
— Syn marnotrawny. Opowiadanie z końca XVIII-go 

wieku 2 tomy. Rs. 2 kop. 40.
— W  starym piecu. Studyum psychograficzne. Rs. 1 k.20
— Z siedmioletniej wojny. Opowiadanie historyczne- 

Wydanie drugie. 2 tomy. Ks. 2.
Kraszewski, Kajetan. Od szkolnćj ławy, Opowirdanie z lat 

1798 — 1813. Rs. 1 kop. 50.
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Lalka Stań. Książeczka dla małych panienek, z 6 chromo- 
litografowanemi rycinami. Kop. 50.

Liguori^ św. Alfons. Uwielbienie Maryi. Tłomaczył O. Pro­
kop. Wydanie drugie. Krakóv\', Rs. 1 kop. 20.

Lubowski, Edw. Cichy Janek i głośny Franek. Powieść. 2 
tomy, Rs. 1 kop. 80.

Mayne-Reid, kapitan. Porwana siostra. Przygody na morzu
1 lądzie. Z 7 rycinami. Kartonowane rs. 1, w ozdo­
bnej oprawie rs. 1 kop. 50

— Wygnańcy w lesie. Z 12 rycinami. Wydanie drugie, 
kartonowane r?. 1 kop. 20 W  ozdobnej opr. rs. 1 k. 70. |

Męilewicz, J .  Ks. Gwiazdka Boża. Książeczka do nabożeń­
stwa dla małych dziatek. Wydanie nowe z ryciną 
kop. 30,—w oprawie kop. 60, kop, 80, ri?. 1.

Mickiewicz, Adam. Pan Tadeusz. Kop. 60, w ozdobnćj 
oprawie rs. 1.

Obrazki dziejowe dla młodzieży, przez Teresę Jadwigę. Z 6 
rycinami rysunku Jul. Kossaka. Kartonowane rs. 1 
kop. 20,- w płóciennej .oprawie rs. 1 kop. 50.

Obrazki świętych Patronów polskich. Zbiór 25 obrazków kolo­
rowych z odpowiednim tekstem. Wyd. 2. Kop. 20.

Odyniec, Ant. Edw. Listy z podróży. 4 tomy, Rs. 5 k. 40, 
•w oprawie rs. 7.

Ołtarz mahj, pohki. Wydanie wznowione. W  oprawie papie- 
rowćj kop. 40, w oprawie płóciennej kop. 60.

Orzeszkowa, Eliza. Z różnych sfer. Nowellei obrazki. Ser. 1.
2 tomy. Rs. 2 kop. 70,

Peccl, Ks, Joachim (Papież Leon X II I) .  Kościół i cywi- 
lizacya. Przekład Ks. W al. Kalinki. Kraków, Rs. 1,

Podarek dla {^rzecznych chłopczyków. Książeczka z 6 chro- 
molitografowanemi rycinami i wierszykami. Kop. 50.

— dla małych panienek. Książeczka z 6 chromolitogra- 
fowanemi rycinami i wierszykami. Kop. 50.

Powidaj, Ludw., Katarzyna Radziejowska. Powieść histo­
ryczna z X V I wieku, w 2 częściach. Kraków. Rs. 2

Przewodnik illustrowany po Krakowie i jego okolicach, ozdo­
biony 30 rycinami i planem miasta. Kraków, Rs. 1.

— Tenże przewodnik bez rycin, broszurowany kop. 60.
Roberti, Ks. Jan. O ważności małych cnót. Wyd. czwarte.

Kraków. Kop. 15.
Rohiwes, J. M. Praktyczny poradnik dla gospodarzy, czyli 

nauka chowu, utrzymania, żywienia, poznawania i le­
czenia chorób koni, bydła, owiec, świń, kóz i psów. 
Tłómaczony podług 21 niemieckiego wydania. W  płó­
ciennej oprawie. Rs. 1 kop, 20.

Rzewuski, Ks. G. Katechizm rzymsko-katolicki przystępnym 
sposobem wyłożony, AVyd. trzecie, W  oprawie k, 30.

Schmidt Ks. Kanonik. Dziewięćdziesiąt powiastek dla dzie­
ci, spolszczył J, Chęciński. Z 8 rycinami. W yd. 3-ie. 
Kop. 90. W  ozdobnej oprawie rs. 1 kop. 40.

Segur, Ks. Biskup. Rady dla dzieci. Książeczka I-a: O spo­
wiedzi. Wydanie 2-gie. Kraków, Kop. 7'/2-

Serwatowski, Ks, W , Dzieje starego i nowego testamentu 
krótko zebrane. Wydanie 9-te, w oprawie kop. 37'/a-

Sienkiewicz, Henryk. Pisma. 4 tomy, po rs. 1 kop. 50, Treść:
I. St;ry sługa. Hania. Szkice węglem. Janko Mu­
zykant. I I  i I IL  Listy z podróży, Komedya z po­

myłek. IV, Przez stepy. Orso, Z pamiętników po­
znańskiego nauczyciela Czyja wina? Za chlebem.

Spencer. Herbert. O wychowaniu moralnem, umysłowem i fi. 
zycznem. Przełożył Michał Siemiradzki. Wyd. 2-ie. 
Rs, 1 kop 35.

Spirydion. Kodeks światowy, czyli znajomość życia we 
wszelakich stosunkach z ludźmi. Na podstawie dzieł 
pani d’Alq kop. 60, w ozdobnej płóciennej opr. rs, i.

Szpaderski, Ks. Józef. Kazania, 3 tomy, Kraków', Rs. ii.
Tomasz z Kempis. O naśladowaniu Jezusa Chrystusa ksiąg 

czw'oro. Z łacińskiego przełożył ks. A. Jełowicki, Wy­
danie nowe. Kop. 60, W  oprawie w płócienko an­
gielskie. brzegi marmurkowe rs. 1, brzegi złocone rs. l 
k, 20, W  oprawie w skórkę szagrynową, brzegi złote 
rs. 1 kop, 50, W  oprawie w szagryn wyborowy 
rs. 1 kop. 80,

Upominek dla dziewcząt wiejskich. Wydanie 12-te. Kop, 6,
Ventura de Raulica, Ks. Wzór doskonalej chrześcijanki w tego- 

czesnym świecie żyjącej czyli żywot W irginii Bruni- 
Granei, zmarłej w Rzymie w 1846 roku. Przekład 
Ks, Prokopa. Kop. 90.

Wieiogłowski, W . Komornica, czyli tajemnice życia wiej­
skiego. Wydanie nowe, Kraków, Kop. 60.

— Pielgrzymka do Ziemi Świętej odbyta w roku 1862 
przez Feliksa Borunia, włościanina. Wydanie drugie. 
Kraków, Kop, 20.

— Podróż po szerokim świecie, czyli jak jest gdziein­
dziej a jak u nas? Wydanie drugie. Kraków, 
Kop, 20.

— Święty Izydor oracz, za wzór życia rolnikom podaay. 
Wydanie drugie. Kraków, Kop. 25.

Wierciszewski, Ks. W . Kazania niedzielne i świąteczne. 
Kraków, Rs. 1 kop. 50.

Wiśniowski, Sygurd, Dzieci królowej Oceanii, Rs. i kop. 50
Wójcicki, K . W ł. Waiszawa, jej życie umysłowe i ruch li­

teracki w ciągu lat trzydziestu (1800—1830). Serya
I I I .  Rs. 1 kop. 50.

Wrześniowski, A. Uwagi o układaniu wyżłów, z 2 rycinami 
Kop. .̂ 0.

Zabawa duchowna dla małych dzieci, przez W . W . W  opra­
wie papierowej kop. 30, w oprawie płóciennej k. 50

Zabawi/ po szkole. Książeczka obrazkowa z 6 chromolito' 
grafowanemi rycinami i wierszykami. Kop. 50.

Zaleska, Julia. Wieczory czwartkowe. Opowiadanie o cu­
dach przyrody i znakomitych odkryciach nauko­
wych, dla młodego w’ieku. Wydanie trzecie, karto­
nowane rs. 1 kop. 35, w oprawie płóciennćj rs. 1 
kop. 80,

Zbiór, krótki, katechizmu, podług kościoła rzymsko-katoli 
ckiego, dla łatw’iejszego nauczania dzieci po wsiach. 
Wydanie nowe. Kop. 3.

Zygmunt, J ,  A, Nowy zbiór powinszowań dla użytku mło­
dzieży na dnie uroczyste, imienin, nowego roku it, p 
Wydanie drugie. Kop. 50.

Żywot Najśw. Panny Maryi Niepokalanej Boga-Rodzicy, 
z różnych autorów zebrany przez niegodnego sługę 
Maryi. Kop. 1(9, w oprawie kop. 15.

PRZYRODA I PRZEMYSŁ
T Y G O D N I K  P O P U L A R N  O-N A U K O W  Y

od 17 Lipca 1878 r. pod redakcyą D-ra Prof, K. Jurkiewicza wychodzący; 

kwartalnie rs. 1 kopiejek 50, z przysyłką pocztową rs. 2.

S K Ł A D

FORTEPIANÓW, PIANDf I  lELODTKOSÓW,
pod naszą firmą,

Krak.-Przedm. Isr. 38 1-e piętro od paru lat istniejący, 

poleca swój znaczny zapas instrumentów, pochodzących z pierwszo­
rzędnych fabryk Krajowych i Zagranicznych.
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w WARSZAWIE.
Zabawa dla dzieci, objaśniona przez A . 
Dygasińskiego. W  ozdobncm pudełku.

Zabawa dla dzieci, objas'niona przez A .  
Dygasińskiego. W  ozdobnem pudeiku.

Mały artysta.

Koszykarstwo według metody Froebla. 
Wyszywanie według metody Froebla.
Roboty z grochu według metody Froebla. na przez A . Dygasińskiego.

W  ozdobnem pudełku.

Modele geometrycznych brył i kryształów,
wych. Napisał Henryk Gliński. W  ozdobnem pudelku rs.‘ rs. 1 kop. ■iO.

Juljusza Verne’a Podróż na około ziemi w 80 dniach. ,1°.
Opisanie podróży streścił Henryk Gliński. W  ozdobnem pudełku rs. 1 kop. üu.

Malarstwo za pomocą napryskiwania.irk“ .”̂
W y r t i l u i e  w ię k s z e  z dodaniem nowych wzorów i zupełniejszego przyrządu do malowania. Rs, 3 kop. Ú0.

Portrety cieniowe królów polskich. S S K
Lessera) w ozdobnem pudełku z chromolitografowanym tytułem, rs. 2 kop. 40.Książeczka rysunkowa dla małych dziatek z czarnemi tabliczkami do rysunku. Karton, k. 00. 

Układanie kwadratami zabawA dla młodzieży w pudełku z kolorowanym tytułem rs. 1.

Zabawka rysunkowa poświęcona dziatwie. Wydanie w ozdobnem pudełku z przyboraiui do 
rysowania i farbami rs. 1 kop. 80.
Wydanie w ozdobnem pudełku bez przyborów rysunkowych rs. 1 kop. 20.

I  n t A I ' w i U ’ í l  7  no"'» • pouczająca zabawa dla dzieci i dla młodzieży
L . U I C I  y j t V c t  l l c t i u i  c t l l l t ^ J  z objaśnieniem jej użycia, składająca się z e-du chromo-
litografowanych tablic, zawierających 90 rycin ze świata zwierzęcego i roślinnego, wydanie 2-gic w ozdobnem pudełkujrs. 1,

^  ^ m i ^ ^ ł Ó W k ^  ^ © O m G t r * y C Z M c l  zajmująca dla dzieci i dla młodzieży z objaśnieniem i klu-

Loteryjka geograficzna,
Wydanie większe, na 2 do 10-

C l P 3  * płaskiemi chromolitografowanemi figurami i objaśnieniem, kop. 60.

Łamigłówki geograficzne, według metody Fr. Froebla;
1. Łamigłówka Planiglobu f:™:,'Sy.’ ”  “'•‘•»’" '" ' p“»'"“ ;
2. Łamigłówka Europy w a i !  “ '‘'I'""”. ’’'.‘'''''''I ; :
3. Wielka łamigłówka Europy w ozdobnem p u d e łk u ........................................

4. Łamigłówka A z y i g™“  7 „|.
5. Łamigłówka A f r y k i  ‘Z7Á ; ; ..................  
G. Łamigłówka A m e r y k i  fZ f. • • • • ■ •  
7. Łamigłówka A u s t r a l i i  •.
8. Łamigłówka Cesarstwa Rosyjskiego "u'y
9. Łamigłówka A u s t r y i  format mały, nowe wydanie........................................

10. Łamigłówka Królestwa Polskiego
11 . Łamigłówka N i emi ec  f°nnat mały, nowe wydanie ....................................

H a p i » »  E u r o p y  podług najnowszych źródeł ułożona przez II. Kieperlu, cena kop. 10.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
W KSIĘGARNI GEBETHNERA I WOLFFA W WARSZAWIE.

w Petersbiirgu: u  X Jng ra , w Wilnie: u  JF, Z a w a d z k ie g o , O ra e tz h o w é j
i  Mp.] w Kijowie: u  G im fh e r a  i  M a łe c k ie g o , M , JL ds ikow sk ié j, H .  M io reyw y , 
w Żytomierzu: u  Mi* M u d k ie w ic z u ;  w Kamieńcu Podolskim: u  J P .  ^ s a r a g i»

czem, składająca się z 12 tablic łamigłówki i tyluż tablic klucta k. 50. 

nowa gra towarzyska. Wydanie mniejsze, na 2 do 6-iu osób, złożone 
z 6-ciu mapek, mieszczących całą kulę ziemską i 120 nazwisk z różnych 
miejscowości na tejże, rs. 2.

Wydanie większe, na 2 do 10-ciu osób, zawierające 10 mapek ze 180 nazwiskami geograficznemi, rs. 2 kop. .̂ >0.

r*. 1 k . —
rs. I k. 50
rs. i k. —

rs. 1 k. 50

rs. 3 k. —

rs. 1 k. —
rs. [ k. .')(!
rs. 1 k. —
r«. 1 k. 50
rs. 1 k. —
rs. I k. 50
rs. 1 k. —

rs. 1 k. 50
rs. 1 k. —
rs. 1 k. 50

rs. 1 k. —

rs. 1 k. 5u
rs. 2 k. —

1 k. —rs

12http://rcin.org.pl



NAJNOWSZE KSIĄŻKI I NUTY
STOSOWNE NA PODARKI DLA MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH

NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU NUT

F S E MâMBA
w  W a r s z a w ie ,  p r isy  u l ic y  S e n a to r s k ie j N r ,  4 0 0 ,

Książki do Nabożeństwa.
* Wiara i Miłość. Całe nabożeństwo potrzebne chrześcija­

ninowi dla wszystkich stanów, płci i wieku oraz 
Rady i Rozmyślania z wyborem Modlitw szczegól­
niej zaleconych, tak w potrzebach duchowych jak
i doczesnych z Tomasza d Kempis, S. Franciszka 
Salezego i innych śś. Zebrał za pozwoleniem wła­
dzy duchownćj Adam Morawski. Cena rs. i. kop. 20. 
W  opr. w I łótno ang. brzeg, złocone R s. 2 kop. 25. 

„  w skórę rs. 2 kop. 50. z klamrą rs. 3 k. 20. 
Toż samo wydanie mniejsze, służyć mogące dla dorosłych 

oraz dla młodzieży kop. 75.
W  opr. w płótno ang. brzegi zloc. R s. i kop. 35.

„  w skórę rs, i kop. 80. z klamrą rs. 2 kop, 25.
* Czuwajcie a módlcie się czyli Zbiór naipotrzebniejszych

modlitw przez Ks. Prokopa Kapucyna. Cena k. 60. 
W  oprawie w płótno angielskie Rs, i kap, 35,

„  w skórę rs, i k, 80, z klamrą rs, 2 k, 25,
O naśladowaniu Jezusa Chrystusa Tomasza a Kempis tłóm. 

X . *** Ksiąg IV . wraz z rekollekcyami zastosowane 
dla osób świeckich, wyd, nowe Adama Morawskiego. 
Cena bez oprawy kop. 75,

Książki dla młodzieży.
* Cuda nad Cudami. Czarodziejsko-pantomiczny Teatrzyk

w ruchomych przemianach i prześlicznych kolorowych 
obrazkach dla grzecznych dzieci. Ozdobnie Kartono­
wany: 5 książeczek następujących: Sinobrody rs. i. 
K o t w butach rs. r. Piękna księżniczka w uśpionym 
lesie rs. i. Aladyn czyli Czarodziejska Lampa rs, i 
Kopciuszek rs. i. 

ga**’ Biorący wszystkie 5 sztuk płaci tylko rs. 4 kop. 50.
* Wielki Elementarz Polski z 8-ma tablicami kolorowych ry­

cin i kolorową okładką, kartonową. Cena kop. 60.
* Abecadło ruchome wielkie i małe, naklejone na tekturkach

w ozdobnem pudełku Cena rs. i.
* Bieda z Nędza. Baśń ludowa opracowana dla młodzieży

przez K. W ł. 'Wójcickiego, z prześlicznemi rycinami 
kolorowanemi (chromolitografiami) Wł, Szytnano- 
wskiego z ozdobną okładką kartonową. Cena rs i. k. 20, 

Zabawki Kazia. Psześliczna książeczka Obrazkowa dla pilnych 
chłopczyków. Powiastka wiersz, z ryc, kolor. kop. 50. 

Lalka ManiusI, Prześliczna książeczka obrazkowa dla grze­
cznych dziewczynek. Powiastka wierszem z rycinami 
kolorowanemi. Cena kop. 50.

Pan Twardowski. Podanie ludowe według klechdy K. W ł. 
Wójcickiego dla małych dzieci opracowane, z py- 
Eznemi kolorowanemi illustracjarni (oleodrukami) \Vł. 
Szymanowskiego. Ozdobnie kartonowane, z kolorową 
ryciną na tytule. Cena rs. I kop. 20.

Pudelek Pani Grypskiej, Zabawna książeczka z kolorowane­
mi obrazkami dla bardzo małych dzieci. Cena k, 50, 

Pytania i odpowiedzi. Pierwsza książeczka obrazkowa dla 
zabawy i nauki małych dziatek od lat 3 do 6, przez 
Starego Nauczyciela, Rozwijanie myśli i pojęć metodą 
poglądową, za pomocą Obrazków, Pytań i Odpowiedzi, 
12 tablic chromolitografowanych z odpowiednim teks­
tem i ozd, okładką kolor. Karton. Cena rs. i.

Ach CO za prześliczne abecadło. Abecadlnik chromolitogra- 
fowany z 24 ryciaami, ułożył Wi. Szymanowski, 
z ryc. kolor, rs. i z ryc. czarnemi kop. 50. 

"■Prześliczne obrazy w przezroczu, do sześciu najpiękniejszych 
baśni zastosowane. Kartonowane rs. 2.

Rozrywki na dni świąteczne. Powiastki, Komedyjki i przy- 
powieici moralne dla młodzieży prrez Kaplińską. Cena 
w ozd, opr. Rs. i k. 20: Karlon, rs. T. bez opr k. 75.

Przechadzki Ojcâ  z dziećmi po polu, łąkach, lesie i cgro- 
dzie czyli Świat roślinny w powieściach, rozmowach 
i opowiadaniach przez Em,ilję Lejowci. Cena w ozdo­
bnćj oprawie Rs. 2 bez oprawy Rs. i kop. 50.

* Wiązanie dla moich wnuków. Pierwiastki i czytania jako
zachęta do nauki przez T. Dziekońskiego. Zoologia 
w powieściach z wieloma rycinami i z dużym dru­
kiem. Cena w ozdobnćj oprawie w płótno angiel­
skie, R s. I kop. 35 .

* Bajki Feliksa Mikorskiego z rycinami, Cena w ozdobnćj
oprawie kop. 75,

Powieści z PiSma Świętego. Wierszem dla dzieci opowie­
dziane przez Jana z Rzeszowa. Z wieloma ryc, du­
żym wyraźnym drukiem. W  ozdobnćj opr. kop, 75, 

Książeczka Babuni. Krótkie powiastki dla małych dzieci od 
lat 4 do 6, z wieloma rycinami. W  ozdobnćj opra­
wie rs. I kop. 20 w oprawie papierowćj kop. 90 . 

Powiastki i nauczki dla Stasia i Jadwini, Zabawne opowia­
dania, z mnóstwem obrazków i bardzo dużym drukiem 
dla małych dziatek, przez Zofję z Rymanowa.
Cena w ozdobnćj oprawie w czerwone, zielone, nie­
bieskie lub bronzowe ang. płótno, z ozdobnemi wy­
ciskami rs. I kop. 20, w oprawie papierowćj k. 90. 

Mały Zwierzyniec. Historja naturalna wierszem dla dzieci 
ułożona przez Jana z Rzeszowa, z wieloma rycinami
1 dużym wyraźnym drukiem. W  ozd. opr, kop. 75. 

Mały i wielki świat dziecięcy. Zajmująca książeczka dla dzie­
ci, Z 60 drzeworytami i 3-ma rycinami. Cena w ozd, 
oprawie rs. i kop, 20, w opr, papierowćj kop. 90.

Z domu i ze Szkoły. Mały i wielki świat dziecięcy. Zajmu­
jąca książeczka dla dzieci. Z 30 drzeworytami. Cena 
w ozd. oprawie rs. i kop, 20, w opr. pap. kop. 90. 

Co Kazia robiła. Powieść dla młodocianego wieku, przez 
Lud. Coolidge. Cena w oprawie rs. i bez opr. k. 75. 

Ernest Elton leniwy chłopiec. Powieść pani Eiloart, z an­
gielskiego. Cena w oprawie rs. I, bez opr. kop. 75.

*  Życiorysy znakomitych krajowców. X V I I I  i X I X  wieku dla
młodzieży z wielu rycinami, przez K, W ł. Wójcickie­
go. Cena w ozdobnćj oprawie, bogato złoconćj R s.
2 bez oprawy R s, l kop, 50.

„  Tegoż dzieła T. I zawiera życiorysy X V I  i X V I I  w. 
Cena rs. i kop, 80.

* Podróż mimowolna, pr. Biarta iłómaczył St. Rzętkor̂ vski,
Cena w ozdobnćj oprawie rs, 2 bez opr. i kop, 50. 

Przygody trzech Rossyan i trzech Anglików. Opowiadanie J id . 
Verne tłómaczył Wł, Anczyc z wielu rycinami. Cena 

w ozdobnćj oprawie rs. i kop. 80.
Prawda i błąd. Podarek dla uczącćj się młodzieży. Cena 

w oprawie rs. I kop. 50, bez oprawy rs. i. 
Biblioteczka Dziadunia. Zarys literatury Polskićj w opowia­

daniach zajmujących dla dziatwy. Napisał K, Wł. 
Wójcicki. Ofiarowany J , L  Kraszewskitmii na 50 
letni Jubileusz. W  ozdobnćj oprawie rs, i kop. 80, 

Zima pośród lodów. Opowiadanie Juliusza Verne, tłóm. St. 
Rzętkowskiego z wielu rycinami. W  nader ozdobnej 
oprawie z medaljonem paryzkim oleodrukowanym na 
okładce. Cena rs, l kop, 80,

Dobre dzieci —Zacni ludzie. Szkoła mądrości i cnoty w przy­
kładach z życia rzeczywistego. Z 40 tu drzeworytami 
i 6-raa rycinami. Cena w ozdobn. opr, Rsr. i kop. 20 
w oprawie papierowćj kop. 90.

Pokój Dziadunia, Opowiadania z dziejów przeszłości dla 
młodocianego wieku napisał K. W ł. Wójcicki z wie­
loma ryc., w ozd. opr. w ang. płótno z bogat. czar­
nemi i złotemi wyciskami. Cena rs. i kop. 80 w opr. 
zwycz, rs, i kop. 50.

Mali Mężczyźni. Powieść pan i Alcott, z angielskiego. Ce­
na w oprawie rs. i bęz oprawy kop, 75 .http://rcin.org.pl



Europa w obrazach. Opisy malownicze krajów, ludów i oby­
czajów, zebrał Stanisław Strojnowski. Cena w ozdo­
bnej oprawie rs. i kop. 80. Wydanie taiisze w opra­
wie czerwonej rs. i kop. 50, bez opr. rs. i kop. 20.

Ziemia i jej mieszkańcy. (A /JA , A F R Y K A , A M E R Y K A  
A U ST RA L IA ). Opisy malownicze krajów, Indów 
i obyczajów, sebrał Stanisław Strojnowski. Cena 
w oprawie rs. 1 kop. 20 , na pap. welin rs. i k. 80.

Złota Książka. Życiorysy sławnych ludzi w dziedzinie sztuki, 
przemysłu, nauki i czynów wojennych. Według Ka­
rola Braddon, F. Otto i  Bartka. Z 40 drzeworytami 
i 4 ryc. Cena w ozd. opr. rs. i kop. 20 w oprawie 
papierowćj kop 90.

Z Rodzinnej Zagrody. Życiorysy, napisał K. Wójcicki. ' Z 20 
drzewor. Cena w' ozdobnej oprawie rs. i kop. 20 
w oprawie papierow’ej kop. 90.

* Blichtr i Złoto. Powieść dla dorastających panienek, spol­
szczona przez JF. Szyjrianowską. Cena w ozdobnej 
oprawie rs. 2 bez oprawy rs. i kop. 50.

Kampanella. Koleje iycia sieroty. Według angielskiego M-rs 
Jerome Mercier przez P aulin i braków. Powieść dla 
panienek. W  bardzo ozdobnej oprawie, 2 bogatemi 
wyciskami i złoceniami. Cena rs. 2.

Brani<a Tatarska. Powieść dla młodzieży przez Paulin^ K ra­
ków. Z rycinami. Ozdobnie kartonowane. Cena k. 50.

Pamiętnik Laury. Upominek babuni dla swćj dorastaj^cćj 
wnuczki, przez Felicją Szymanowska .̂ Z rycinami. 
Cena w ozdobnćj oprawie, z bogatemi wyciskami 
j złoceniami rs. 2.

Znakomite niewiasty. Szkice, opracowane przez Wand^ Że- 
leńskc .̂ W  ozdobnej oprawie. Cena rs. 2. W yda­
nie tańsze w oprawie rs. i K.op. 20.

Małe kobietki. Powieść pani Whitnej, z angielskiego. Ce­
na w oprawie rs. 1, bez oprawy kop. 75.

Dobre żony. Powieść pani W hitjiej z angielskiego. Cena 
w oprawie rs. i, bez oprawy kop. 75.

Książki Szkolne.
Dubrowski W”ypisy Polskie dla ćwiczenia się w przekładach 

z języka polskiego na ruski. lIojibCKaji XpuCTOSia- 
Tia, ynpaacnenia bt> nepeBO;;axB ct> iio.ibCKaro 
fl3HKa na pyciciir.

Część I - a ................................... kop. 65
„  I l - a .......................................... , 6 5
„  I I I * a .................... ....  . „  80

— Słownik dokładny języka  Polskiego i Ruskiego. Uzu­
pełniony najnowszemi v/yrażeniami z dziedziny pra­
wa, nauk przyrodzonych, matematyki i technologii. 
Ułożony według nowego systemu i zalecony przez p. 
Ministra oświecenia dla użytku szkół i zakładów 
naukowych. 2 tomy. Cena bez oprawy rs. 6 w opra­
wie rs, 7 kop. 50.

Elementarz polsko-ruski. (IIojiŁCKO-pyccKiit 6yK«apb) czyli 
najpraktyczniejszy sposób nauczenia w krótkim cza­
sie czytać bez poprzedniej nauki alfabetu i syllabi- 
zowania. Ułożył J . Polkowski Nauczyciel szkół rzą­
dowych. Kartonowane. Cena kop. 25.

Fcikla J. Wskazówka do używaiua globów ziemskich i nie­
bieskich, przetłóm. z niemieckiego M. Suchecki k. 15.

— Objaśnienia służące do Telluryjum i Lunaryjum k. 15.
—  Objaśnienia służące do Planetaryum kop. 15.

Haester, Fibel oder Schreib Leseunterricht für die Unter­
klassen der Volkschulen. Kartonowane. Cena k. 20.

Kamiński J. M. Dodatek do ustnego wykładu Geografii.' W y ­
danie drugie uzupełnione kop. 15.

—  O sposobach uczenia czytać, a w szczególności o me­
todzie doraźnego czytania kop. 25.

Lessings. Fabeln In Prosa mit russischer Uebersetzung 
für den Schulgebrauch. BaCHli JleccHHra ct> Pyc- 
CKHMT) nojJIHUHIlKOMX. Cena kop. 50.

MaleczyńSKa. Mała Gramatyka Polska rozłożona na Pyta­
nia i Odpowiedzi. Część pierwsza. Wydanie drugie 
poprawione. Cena kop. 20.

Maron J. G. Lese—und Sprachbuch nebst einer kurzen A n ­
weisung im Rechnen. Zwölfte Auflage kop, 18.

IVloniuszko S. Pamiętnik do Nauki Harmonji. R s. I kop. 20.

Ploetz. 104 Lekcye języka francuzkiego dla użytku szkol' 
nego i domowego, osobliwie dla tych, którzy bez po' 
mocy nauczyciela, prędko i dokładnie ten język na­
uczyć się pragną. Cena kop. 45.

Różnej treści.
Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1502 przepisy ró­

żnych potraw oraz pieczenia ciast, smarzenia soków, 
konfityr i przygotowania zapasów spiżarnianych. W y ­
danie 2-e znacznie powiększone Cena rs. i w ozdo­
bnćj oprawie rs. i kop. 50.

Przepisy praktyczne i doświadczone pieczenia ciast, smarze­
nia soków, konfitur i konscrwów, oraz przygotowa­
nia wszelkich zapasów spiżarnianych przez Autora 
Kucharza Warszawskiego (wyjątek z tegoż). W yda­
nie drugie. Cena kop 60, w ozdobnćj opr. rs. i.

Nowicki E. Nauka Buchalteryi, teorycznie wyłożona, wyda­
na staraniem Erazma Lissnera. Cena rs. 2,

Sansón, Weterynarja podręczna dla rolników. Cena k. 50,
Aida. Opera w czterech aktach słowa A . Ghislanzoni. Mu­

zyka y. Verdiego, przełożył z włoskiego i podłożył 
pod muzykę Maksymilian Radziszewski Cena k. 30.

Mignon. Opera w trzech aktach A. Thomasa słowa Carre’go 
i Barbier a przetłómaczył z francuzkiego i podłożył 
pod muzykę Feliks Schober. Cena kop. 30.

N u t y .

* Piękna Tancerka. Album najnowszych tańców na karna­
wał roku 1880 i 81. Ozdobny podarek, zawierający: 
5 polek, 3 mazury, kontredanse, walce, galopy, trot­
teuse etc. Wszystkie tańce odznaczają się melodją i są 
nadzwyczaj dobre do tańca. Z ozdobpą kolorową ry­
ciną tytułową. Cena rs. i kop. 50.

Królowa balu. Album najnowszych i najpiękniejszych tań ­
ców na karnawał roku 1879 i 80. Ozdobny podarek, 
zawierający 2 polki, 3 mazury, kontredanse, walce, 
galop, Trotteuse. Wszystkie te tańce odznaczają się 
nadzwyczajnym gustem. Z  ozdobną kolorową ryciną 
tytułową. Cena rs. i kop. 50.

Bal dziecięcy. Album najpiękniejszych tańców, w zupełnie 
łatwym stylu dla dzieci. Zawiera 2 polki, i mazur, 
galop, walc, trotteu.se, kontredanse. Z piękną kolo­
rową ryciną tytułową. Cena kop. 60.

Klejnoty muzyczne. Wybór melodij z najcelr.iejszych Oper 
Polskich i ob.ych oraz najpiękniejszych śpiewów 
polskich dla dzieci ułożonych przez G. Adolfsona. 
Dotąd wyszło N-rów 21. Cena n-ru kop. 30. Do na­
bycia także w ozdobnych kajetach. K aj. I, II, III,
IV , V, V I i V II  kop. 75. Biorący wszystkie 5 ka­
jetów płacą tylko rs. 4 kop 50.
N-ra 16—21 oraz zeszyt V I i V I I  nowo wydane.

Le petit Repertoire. na fortepian, 2 ręce, przez Adoljsona. 
Zbiór kompozycyj zupełnie łatwych dla dzieci. Na  
fortepian 2 ręce (z ryciną). Każdy numer sprzedaje się 
osobno. Wydanie oddzielne w trzech kajetach. Cena 
kajetu I . Bukiet melodji kop. 90. Kajet IF. Melodjc 
Polskie kop. 90. Kajet III. Tańce dla dzieci k. 6o. 
Biorący wszystkie trzy kajeta razem, płaci tylko r. i k. 80.

Les deux Soeurs, na fortepian, 4 ręce, przez Adolfsona. 
Zbiór kompozycyj zupełnie łatwych dla dzieci na for­
tepian na 4 ręce (z ryciną). 15 Nrów. po kop. 30 lub 
w 3-ch kajetach kop. 75.
Nr. 10 Dobrzyński. Marche triomphale kop. 45; 
Nr, II Beyer. Fantasie Martha kop. 45. Nr. 12. 
Guttraann, Tourbillon Galop. kop. 52. Biorący 
wszystkie trzy kajeta razem, płaci tylko rs. 2, z do­
daniem Nr, 10—12 rs. 3.

* Podarek muzyczny. Ozdobny Album zawierąjacy .6 kompo­
zycyj salonowych następujących, odznaczających się 
Wysokiem gustem i elegancya. l) Kafka.—Czerkieska, 
Obrazek muzyczny. 2) Liszt-Chopl i,—Życzenie, Tran- 
skrypcya. 3) Dombrowski — Oiseau Cheri, Pièce ca- 
ract; 4) Tittl—Serenade par Sonnefeld. 5Í Modlitwa 
Serca, śpiew bez słów; 6) Dobrzyński J .  F , Valse 
brillante. Cena rs. \ kop. 30,

Osoby n a  prow incy i zam ieszkałe , wypl8ujsice_ z katalo^cn tego pocztą za rs. fi 
lu b  w ięcćj, kosztiSw przesyłk i n ie  ponoszą.

* G w iazdkam i oznaczone są nowoSci tegoroczne^http://rcin.org.pl
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P I S M O  I L L U S T R O W A N E  D L A  K O B I E T .
Wychodzi co tydzień w każdą sobotę, w formacie wielkiego arkusza, z dodatkiciu 

półarkuBzowym, i obejmuje: powieści tak oryginalne jak tłomaczone; draniata, ko- 
medye, opisy podróży, rozprawy naukowe, poezye, sprawozdania z dzieł obcej lite­
ratury, korespondencyc zagraniczne, przeglądy krytyczne ojczystej literatur}', wia­
domości bieżące z kraju i zagranicy i miesięczne sprawozdania o modach z i^aryża, 
przysełane przez panią S. D., autorkę Kroniki paryzkiej w Bibljotece Warszawskiej.

Dodatki modom poświęcone, a do każdego numeru dołączane, składają się; Z pól- 
arkuszy z licznemi drzeworytami ze słynnego pisma Modenwelt mającego przeszło 
350,000 prenumeratorów; z rycin kolorowych przez paryzkich artystów wygotowa­
nych; z wzorów haftu białego i z tablic z krojami. Ogółem dodatków tych\ocznie 
bywa dodawanych SZtuk OŚmdziesiąt. W części literackiej Redakcya wierna tradyc}i
i daleka od wszelkiej krańcowości, służ}̂  rozumnemu postępowi, w części zaś modom 
poświęconej, rozwój ich śledzi bacznie, opisuje je szczegółowo, ale stara się wyma­
gania jej połączyć z największą oszczędnością.

Prenumerata TYGODNIKA MÓD I POWIEŚCI wynosi:
W Warszawie: Kw^artalnie rs. ] kop. 80.
Na prowincyi tak w Królestwie jak Cesarstwie z przesyłką pocztową i opi»kô va-

niem Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

rs. 2 kop. 50.
5 „ -  

10 5?

PRZYJACIEL DZIECI
PISMO- TYGODNIOWE ILLUSTROWAN

czytania, 
wany
T) U^jl VŁ\./ iCł Ł* . w ^  J ^  - ■ jl w .̂  v  --- — —— ww

merze mieszczą się: Obrazki historyczne, Zagadki naukowe, Czyny nauczające. Opisy 
z podróży i historyi, Komedye, Dramaciki, Poezye, Łamigłówki, Zadania i odpowiedzi 
na liczne korespondeneye, stanowiące dział praw^dziwie pedagogiczny, nieznany dotąd 
w żadnej literaturze.

Cena prenumeraty niezmiernie mała wynosi:
W Warszawie: K w a r ta ln ie .........................rs. — kop. 75.
W Cesarstwie i Królestwie z przesyłką pocztow’̂ ą: n

K w a r ta ln ie .........................rs. 1 kop. —
P ó łro c z n ie .........................  „ 2 „ —
Rnny.TłiA . . . . . .  .. 4

fach 
takim

rzv-

http://rcin.org.pl



OGRODNIK POLSKI
)\vutygodnik objętości półtora arkusza druku, ozdobiony drzeworytami i clironiolitogra- 
li owoców i kwiatów wychodzi w Warszawie począwszy od lipca 1879 roku w d. 1 i i;')

D )

fijauii
każdego miesiąca.

Czterej podpisani redagują go wspólnemi siłami. Zaprosili oni do współudziału {¿ik 
w kraju będących jak i za granicą przebywających ogrodników rodaków.

Artykuły które znajdują pomieszczenie w szpaltach „Ogrodnika Polskiego” tak orygi- 
nahie jak z pism zagranicznych tłomaczone i do naszych potrzeb stosowane, odnoszą si^ 
do następujących działów:

1. Ogólne poglądy na ogrodownictwo. 2. Owocarstwo. 3. Warzywnictwo. 4. Kwiaciar­
stwo; plany kwietników. 5. Ogrodownictwo ozdobne i drzewoznawstwo; plany parków. 
0. Budownictwo ogrodowe. 7. Artykuły z nauk pomocniczych. 8. Notaty ogrodnicze.

Korespondencyje ogrodnicze z kraju i zagranicy. 10. Piśmiennictwo ogrodnicze. 11. Ży­
ciorysy. 12. Pytania i odpowiedzi, lo. Ogłoszenia (na okładce).

WARU^^KI P»E:5ilJM ERArY:
W  W A R S Z A W IE , ' NA PRO W IN C Y I.

Rocznie ..................................Rs, 6.
Półrocznie.............................  « o .

Rocznie . . 
Półrocznie .

Rs. 8.

Za bibliotekę (dzieła treści ogrodniczej przy „Ogrodniku” wychodzące) dopłaca się rocznic 
jednorazowo rs. 1 kop. 50,

Adres Redakcyi: ulica Mazowiecka Nr. 6.
Redaktor odpowiedzialny: Edimmd Jankowski. 

Wspólredaktorowie i Współwydawcy: lYiadyslawli Józef Kaczyńscy, Franciszek Szaniur. 

NB. Półrocza od początku wydawnictwa są do nabycia'po cenie rs. 3 kop. 30]wraz z przesyłką,

~ I W W E  MODY PARYZKIE
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE

pod redakcyą MARYI  RATYŃSKIEJ ,
Zawiera w Dziale A lód najświeższe wzory robót, bielizny i ubrań dla pań i dzieci czer­

pane z paryzkich żurnali, z dodatkiem tablic kroju, rycin kolorowanych i fasonów % bibułki
i starannie opracowaną Część literacką z Dodatkiem powieściowym co tydzień.

Prenumerować można w dwóch Edycyach .

E D Y C YA  I.

l>zial Mód.
co dwa tygodnie numer z tablicą kroju, ryci­

ną kolorowaną lub fasonem z bibułki.

W Warszawie.
Miesięcznie. . . . rs. — kop. 42 
Kwartalnie. . . .  „ 1 „ 25

Rocznie....................„ 5 „ —

Na prowincyi i w Cesarstwie. 
Kwartalnie. . , . rs. 1 kop. 60 
Półrocznie . . . .  „ )> „ 20 
Rocznie..........................  6 ,, 40

ED YCYA  II.

l i l e r a r k a  z dodatkiem 'powieścio­
wym co tydzień idzialemAiód'¿E&ycyil powięk­
szonym wielkiemi tablicami na każden sezon. 

W Warszawie.
Miesięcznie. . . . rs. — kop. 75 
Kwartalnie . . .  ,, 2 _ 2'»
Rocznie S)„  „  

Na prowincyi i ^v Cesarstwie.
Kwartalnie. 
Półrocznie , 
Rocznie . .

rs. ?> kop. — 
(; „ — 

12 „ -

Uwaga. Każda z półrocznych prenumeratorek ma prawo zażądad jako premiuni na sezon letni
i zimowy fasonu z bibułki, który wykonany zostanie podług życzenia i miary nadesłanej.http://rcin.org.pl



I T E N E U M

PISMO NAUKOWE I LITERACKIE.
DWANAŚCIE ZESZYTÓW NA ROK.

Prenumerata Eocznie . . Es. 12.

Półrocznie . „ 6.

EEDAKGYA ¥ ¥ARSM¥IE 

14r. u l i c a  "W  ło d .z i i i i ie i* s k a  1 4 .

N AKŁAD EM  K S IĘG A RN I I SKŁAD U  NUT

E. O R Z E S Z K O W E J  I S
W W i l n i e ,

PÓŁKI

ulica Święto-Jmiska, dom W-go Webera, 

wyszły:

Lubowskl Edward, „Sąd honorowy” komed. w 5 akt. kop. 90.
Przyborowski Walery. „Historya włościan u nas i gdziein­

dziej” , Szkice historyczne . . . .  Ks. 1 kop. 5Q-
Oprócz tego w ciągu roku wyjdą następujące dzieła:

Chmielowski Piotr. Zarys literatury polskiej z ostatnich lat 
szesnastu.

Konopnicka Marya. Z  przeszłości. Fragmenty dramatyczne.
(Ilipatj-ja—Wessalijusz—Gallileusz).

Jeż Teodor Tomasz. O spólnictwie z życia i natury. Stu- 
dyam krytyczne nad socyalizmem i komunizmem.
Dzieła powyższe stanowią Seryg I  wydawnictw, rozpoczętych 

którego też zależeć będzie, aby -»erya pierwsza nie była ostatnią.
Przedpłata na wszystkie wyżej wymienione dzieła wynod: w Wilnie r .s . l O ,  z przesyłką r s .  I i2 .
Dla osób mających stało stosunki z Księgarnią E- Orzeszkowej i Sp., a także dla prenumeratorów ,,W ieku” 

i  „Ateneum”, którzy nadeślą przedpłatę wprost do powyższej Księgarni lub też za pośrednictwem jednej z wymienionycii 
Rcdakcyj, cena zostaje zniżoną: w Wilnie na i*si. z przesyłką r s .  lO .

Prenumeratę przyjmują wszystkie Księgarnie krajowe i zagraniczne, oraz Kantory Redakcyj „W ieku“  i „Ateneum“ . 
Powyższa księgarnia posiada assortyment książek w kilku językach. Czytelnię, Skład nut i Abonament.
Skład główny papieru Kuczkuryskiej fabryki.
W ie lk i wybór oleodruków i fotogratij z arcydzieł krajowej i zagranicznej sztuki.
Przyjmuje prenumeratę na pisma krajowe i zagraniczne, po cenach ustanowionych przez Eedakcye.
Wszelkie obstalunki z prowineyi, w zakres handlu księgarskiego wchodzące, załatwia odwrotną pocztą.

Bałucki M icłiał. Z  książeczki pamiątek. Nowelle.
Marrene Walerya (Morzkowska;. O przesądach w wycho­

waniu. Studyum pedagogiczne.
Meyet Leodold. Dla nieznajomej. Nowelle.
Chmielowski Piotr. Liberalizm i obskurantyzm na Litwie 

i Rusi Epizod z walki o światło.
Orzeszkowa Eliza. O kobietach. Rzut oka na historyczne 

i społeczne poJożenio kobiet.
Karłowicz Jan  Poradnik dla osób wybierających książki 

dla młodzieży i dzieci.
Orzeszkowa Eliza, Zburzone gniazdo. Powieść.

ze szczerem pragnieniem służenia ogółowi, od

http://rcin.org.pl



E. WENDE I SPÓŁKA
KSIĘGARHU, SKŁAB TOT 1 EKSPEDYCJA PISM

W W A R S Z A W I E
Krahoicskic'Przedmieście Nr. 412, (przy roju Króleivskiej).

Księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma i dzieła perjodyczne 
w krajn i zagranicą wychodzące, które najregularniej dostarcza.

Utrzymuje znaczny wybór książek wszelakiej treści, Nut, Atlasów, Glo­
busów i t. p.

Uskutecznia wszelkie zamówienia av najkrótszym czasie. Ceny przystępne. 
Katalogi bezpłatne.

NAKŁADEM  W Y D A W N IC T W A

B E R N A R D A  L E S M A N A
W Y S Z Ł Y  I  S Ą . 1 3 0  1V A B Y C I A

WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH W KRAJU I ZAGRAilIC4

H. G. OLLENDORFF’A:
Metoda Teoretyczno-praktyczna nauczenia się czy­
tać, pisać i mówić językiem w sześciu miesiącach, 
z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Po­
laków zastosowana przez Bernarda Lesmana; 
Gramatyka niemiecka (wyd. 5-e) z kluczem rs. 2.25. 

,, francuzka (wyd. 4-e) „ „ 2.40. 
„ ruska (w druku) „ ,, 2.50,
„ włoska „ ,, ¿3.—.
„ angielska „ „ 3.— .

F. A. Lange: Historya Filozofii, przekład z trzecie­
go niemieckiego wydania, dokonany przez Ale­

ksandra Świętochowskiego 2 tomy. (Wychodzi 
w zeszytach miesięcznych po 6 arkuszy. Cena 
10 zeszytów rs. 6; pojedynczo, drogą prenu­
meraty rs.. 7).

Aleksander Świętochowski: O Epikureizmie —dwa 
odczyty uzupełnione. Cena kop. 40.

Dr. Julian Petersen: Metody i teorye rozwiązy­
wania zadań geometrycznych, zastosowane do 
przeszło 400 zadań. Przekład D-ra Karola 
Hertza, Profesora II Gimnazyum w Warszawie, 
Cena kop, 60.

Adres: Warszaw», Orla ^r. 2,

B I B U O T E K A  I S Ł O W l A N m

w  M OSKW IE
NA MAŁEJ ŁUBIANCE DOM OBIDINA DAWNIEJ CZERTKOWA

Przyjmuje Abonamenta i przedpłaty na polskie książki, 
czasopisma i gazety.

http://rcin.org.pl



KSÍfíGARIÍA, DRÜKARffiA,

SKŁAD I T  m im m  i fiiite p iíí
pod firmą:

Józeia Zawadzkie|[;o
w WILTVTE.

Zakład istniejący od roku 1805 posiada jeden z n?.jwiększych i najkompletniejszych assorty- 
mentów książek polskich w różnych gałęziach.

Znaczny zbiór ksiiiżek w językach: Francuzkim, Niemieckim, Angielskim i innych.
Książki w oprawach ozdobnych służyć mogące dla młodzieży i osób starszych na podarki.
Z'io{)atrzony jest zawsze w wielki wybór książek do Nabożeństwa w oprawach tanich i naj- 

wykwintniejszycli.
Nowości jak również Dzieła w cenie zniżone, ogłaszane przez inne lisięgarnie na tych samych 

dostarcza \varunkacli.
Skład Nut na wszelkie instriimenta i do śpiewu pomnaża stale pojawiającemi się nowościami.
Przyjmuje prenumeratę na pisma i dzieła polskie, francuzkie, niemieckie, angielskie i inne,

i dostarcza takowe prędko i punktualnie.
Posiada Skład Globusów po cenach najprzystępniejszych, Struny prawdziwie Włoskie, papier 

Nutowy i t. p.
Poleca wreszcie skład swój Fortepianów, Pianin i Melodykonów, pochodzących z pierwszorzg- 

dnycli fabryk krajowycłi i zagranicznych.

Najnowsze dzieła wydane nakładem i drukiem tćjże księgarni:

Dubiecki M. Rys dziejów najnowszych od r. 1815— 1875, 8 ka. 1880 r....................Rs. 2 kop. —
Kirkor A. H. Przewodnik historyczny po Wilnie i jego okolicach. Wydanie drugie

„ przejrzane i powiększone 12-ka................................................................Rs. 1 kop. —
Kraszewski J. ł. Ada. Powieść obyczajowa. 3 Tomy................................................. „ 2 „ 40
Mattel Hr. Elektro-Homeopatyczna Metoda Leczenia 8-ka........................................„ 1 „ 50
Ołtarzyk Złoty czyli krótkie zebranie różnego nabożeństwa. Wydanie nowe uporząd.

i dopełń. Oprawny w skórkę, na papierze pół białym kop. 40, 50, 70 i Rs. 1 kop. — 
„ Oprawny w safian, płótno angielskie i szagren na papierze białym

Rs. 1 kop. 50, rs. 1 kop. 80, i ...........................................................Rs. 2 kop. 25
„ Opr. w szagren, jucht, aksamit, heban, kość słoniową etc. od rs. 3—12 
„ „ „ „ „ na papierze welinowym i wyżśj.

Płaskowicki A. Ks. Książka do naboż. dla młodzieży i dorosłych 36-ka. Oprawna
w skórkę na papierze pół b ia łym .......................................................... Rs. 1 kop. —

„ Opr. w płót. ang. safian, pół-szagren na pap. biał. z tych chrom. r¿. 1 80 — ‘2 kop. 50 
„ w szagren, jucht, aksamit, heban, kość słoniową rs. 3—14
„ „ „ na papierze welinowym i wyżćj

Strumiłło J. Ogrody Północne. Wydanie noŵ e przerobione i uzupełnione przez
Wł. Tynieckiego 3 tomy z drzeworytami 8- ka ...................................Rs. 4 kap. —

Upominek Wileński. í^ismo zbiorowe poświęcone J. L Kraszewskiemu 8-ka. . . . „ 2 „ — 
Zdanowicz A. Rys Dziejów Literatury Polskiéj, opracował i do ostatnich czasów

doprowadził L. Sowiński 5 tomów str. .3,300........................................Rs. 10 kop. —

NB. Wypisujący z bliskich giibeniij książek Inb imt. za rs. 5 

i wyżćj, kosztów przesyłki ule ponoszą.
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KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

M A U R Y C E G O  O R G E L B R A N D A
POSĄGtTJ KOPJbCRJ^lK^A. W  WARSZ^A^WIIi].

F I L i I A  p r z y  i i l i c y  S e u a t o r s k i ć J  K r .  2 2 .

Posiada i dostarcza Książki, Nut\', Pisma peryodyczne, krajowe i zagraniczne, nietyłko te które sama ogłasza 
lecz wszystkie inne przez różnych wydawców, towarzystwa i redakcye, w pismach lub katalogach przez kogobądź ogłaszane 
pod temi samem! warunkami. Przy księgarni wymienionej urządzona przeto jest:

OGOLNA EKSPEDYCYA KSIĄŻEK, NUT, PISM PERYODYCZNYCH KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH
wszelkim żądaniom zadość czyniąca. Skupienie interesów piśmiennictwa i muzyki, wielką jest wygodą dla publiczności, mo­
gącej potrzeby swoje w jednem miejscu zaspakajać. Osobom w stałych stosunkach z Księgarnią zostającym, przyznawane są 
możliwe ułatwienia i korzyści. Amatorowie zbiorów i rzadkości bibliograficznych, mogą otrzymywać katalogi antykwarskic 
i licytacyjne bezpłatnie. Nadto pośredniczy w sprzedaży książek w posiadaniu prywatnćm będących; w tym celu upra­
sza o dokładne wiadomości. Dla wygody publiczności przy poszukiwaniach i zapotrzebowaniach książek, posłuży Katalog 
dzieł polskich, wydanych od 1860 do końca 1874 r. do nabycia w księgarni Maurycego Orgelbranda, cena 40 kop. 
z przesyłką 60 kop. Nabywający książek za 5 rubli otrzymują ten katalog bezpłatnie, oraz oddzielne Wykazy książek 
polskich (z kolei 38, 39, 40, 41, 42 i 43), wydanych w ciągu 1876/80 r. Katalog ten rozsyła się bezpłatnie, jako tćż wszelkie 
prospekta i katalogi nut przez też firmę wydanych, a doszłych już do 24 N-rów. Zlecenia uskuteczniają się bezzwłocznie.

Że podjętym zobowiązaniom wymieniony zakład bez zawodu Publiczności odpowiedzieć zdolny, rękojmią przeszło 
30-letnie doświadczenie właściciela, oraz egzystencya firmy od 1853 r. pierwotnie w Wilnie, obecnie w WŁfSzawie,

WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBRANDA W  WARSZAWIE.

P ISM O  IL L U S T R O W A N E
W SZE L K IM  GAŁĘZIOM  L IT ERA T U RY  I  PO L IT YCE  POŚW IĘCONE. 

W A R U B iK I  P R E X U . ^ E K A T Y :

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie
Miesięcznie

Na prowincyi z przesyłką pocztową
R o c z n ie ....................................rs. 12 kop.
P ó łro czn ie .............................. „ 6 „
K w arta ln ie ...................................... 3 „

W W ar s za w ie .
.......................... rs. 8 kop. —

..........................»

..........................» “.....................>» » I
Prenumeratę przyjmują: Redakcya naprzeciw posągu Kopernika, Filja przy ulicy Senatorskiej

oraz wszystkie Księgarnie i kantory pism.
Osobom ni prowincyi zamieszkałym, na żądanie wysyła sie bezpłatny Nr. na okaz oraz prospekt na rok bieżący

Nr. 22.

wydany.

LITOGRAFIA ! GRAWERNIA

A. D E T R O IT
W ST.-PETERSBOEGU

K ensk i prospekt Nr. SO u Kazańskiego mostu.

Wykonywa wszelkie obstalunki wchodzące w zakres litografii i grawerni. 
Specyalnośd zakładu: biltta wizytowe i monogramy na papierze listowym, jak również po­

siada na składzie wielki wybór papierów fantazyjnych, oraz wszelkich gatunków najnowszych papierów 
listowych francuzkich i angielskich.

SZKOŁA VI"“ KLASOWA Z ODDZIAŁEM ZASADNICZYM

SZKÓtREUmCH MRSIAWSKIEGO OKRĘGU HftUKOlfEBO
I PENSJONAT

IB J âBâ i
(Nowy Świat Nr. 18)

W  W A T ^ S X A W I E .

I IBO
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lE N I^Y K  juTLIŃSKI

CZŁONEK-KORESPONDENT TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH
W  K R A K O W IE

niniejszem ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że posiada Akcje Towarzy­
stwa (po rs. 4), zapewniają.ce nabywcom prawo do korzyści § 9 Statutu, Członkom 
Towarzystwa przyznanych.

PRAWA CZŁOÎ iKÓW.

§ 9, Członek Towarzystwa ma praw'o:
a) do udziału w losow^aniu nabytych przez Towarzystwo dzieł sztuki;
b) otrzymuje bezptatnie rycinę, litografię, lub odlew, staraniem Towarz. wydane;
c) ma bezpłatny występ na Wystawę z rodziną,;
d) prawo wglądania w rachunki i zarząd Towarzystwa w sprawozdaniu Dyrekcyi 

przedstawione i z tego powodu czynienia wniosków na piśmie do Dyrekcyi.
Posiadacz więcej akcyj nad jednę, względnie każdej z osobna praw swoich pod 

a) i b) wymienionych używa.

SKUTKI IflEWJiilESIEICIA ROCZjSTEJ OPŁATY,
§ 10. Kto opłaty złr. 5 c. 10 (lub 9 marek, lub 4 ruble) do kasy Towarzy­

stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie za rok bieżący przed losowaniem, w ter­
minie w obwieszczeniu Dyrekcyi oznaczonym nie wniesie, od udziału w losowaniu 
zakupionych dzieł wyłączonym będzie i nie otrzyma bezpłatnie wydanej w tym roku 
premii. Wyłączenie to jednak nie uwalnia od obowią-zku wniesienia opłaty.

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH
RiZ SmiKOW, CZiPECZWW If.P. ifflOlOW «Hf

POD FIRMxV

n - n «  K R I € H ”
M ro p  Eiateryiliofsliiep i W ozieseisłiep jr s s j. w imni Czeliszczewa,

w ST.-PETERSBURGU.

Poleca swe wyroby, odznaczające się nader przystępną eeną, 
gustem i elegancją. Przyjmuje kapelusze słomiane i wszelkie inne 
do przerabiania. Posiada wybór piór, kwiatów, sprzączek, szpilek 
ozdobnych, woalek i wszelkich innych dodatków do kapeluszy.

Przyjmuje obstalunki z prowineyi.
ADRES: Marasmii M-mi. Kpnxx, yro.it EKaTepmirô CKaro 

H BosiiecenCKuro npocn. BT> ji. %.inmeBa.
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WAESZAWSKI
m n s T f O m i m m i  od u r n

lajwyżśj zatwierdzone d. 1 łaja 1870 r.

z KAPIIitEM ZAKUDOWiM iS. 2 0 0 0(

Jeneraliia Ajentura w Petersburgu
przy Michajłowskiej ulicy Kr. S tu doma Hotelu Europejskiego lu lokalu Filii

Banku Handlowego w Wan̂ zawie.

ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, iż ona na mocy Naj­
wyżej zatwierdzonej Ustawmy, przyjmuje do ubezpieczenia wszel­
kiego rodzaju ruchomości i nieruchomości w m. Petersburgu 
i jego okolicach-jak również w Carskiem Siole, Pawłowsku, 
Strelmie, Ligowie, Krasnem Siole, Peterhofie, Oranienbau- 
mie, Gatczynie, Kronsztacie, i innych niezbyt oddalonych 
od miasta Petersburga miejscowościach.

Jeneralna Ajentura przyjmuje do ubezpieczenia po umiarko­
wanych premijach: domy, fabryki, zakłady przemysłowe, da­
czy, fermy, ruchomości domowe, różnego rodzaju towary 
w domach, sklepach, spichrzach, pod gołem niebem i na 
statkach w przystani jak również i wszelkie ruchomości 
i nieruchomości, należące do Towarzystw Dróg Żelaznych.

Towarzystwo wynagradza wszelkie straty i uszkodzenia 
w ubezpieczonych przedmiotach—spowodowane przez nieszczęśli­
we wypadki ognia, piorunu i explozyi. Oprócz tego Towarzystwo 
zwraca ubezpieczonym koszta poniesione przez tychże przy ratun­
ku ubezpieczonych przedmiotów - jak również i za zatracone 
W' czasie pożaru przedniioty-jeżeli tylko Towarzystwu przed­
stawiane będą na to dostateczne dowody.

Straty pogorzelowe—regulują się z możliwą szybkością i wy­
płacają się w Petersburgu w Kasie Jeneralnśj AJentury.

Biuro Ajeitury otwarte od godziny 9 rano do godziny 4 po południu.
http://rcin.org.pl



ABRYKA I ^YIa GAZYN

W Y E O B O W  Z Ł O T Y C H
ORAZ SKŁAD

ZEGARKÓW  GENEWSKICH

L  LIPIŃSKIEGO
W .W j/V ARSZAWIE,

ulica Senatorska Nr. 496, naprzeciw pałacu Prymasowskiego,

J .  M A C l i I J E W I C Z
w  w  i  Ł  K  i  E .

»OM HANDLOWY 1 KOMISSOWY
Agentura i Skład maszyn i narzędzi rolniczych firmy „Lilpop, Rau & Loe- 

wenstein“ w Warszawie.
Skład fortepianów zagranicznych, Organy amerykańskie.
Agentury Ubezpieczeń od Ognia i Życiowe.
Skład Kass żelaznych i Wag decymalnych.
Załatwia wszelkie interesa komissowe w kraju i zagranicą.

S t i K N f f i  I B T f:r ,T /lV A .
m t o w i  i  S W H  l A M  c a £ j U i J i J J d 3IEu ZNY
(róg Zagorodnego i Zabałkańskiego prosp. Y i s - a - y i s  Instytutu Technologicznego 

w domu Kulewa, mieszkania 11 na Il-em piętrze).
Przyjmuje do roboty suknie damskie i wszelkiego rodzaju bieliznę, 
Obstalunki wykonywa ze starannością i w terminach umówionych.
Gust, taniość i elegancja.
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M  U m A Eli i
w* 4»

D-ra J.
w Warszawie, ulica ITowogrodzka ITr. 20.

Przyjmuje osoby spodziewające się słabości, dotknięte wszelkiemi 

właściwemi im chorobami, z wyjątkiem rakowatycli nieuleczalnych.

Wszelkie operacye w zakres położnictwa i chorób kobiecych 

wchodzące, dopełniają się w Zakładzie. Dla życzącycli pozostawać w Za­

kładzie seliretnie zupełna tajemnica jest zapewniona ustawą. Zalcład 

ten założony w r. 1868 istniał poprzednio w Alei Ujazdowskiej, obecnie 

zaś mieści się w lokalu wyłącznie na ten cel urządzonym według 

wszelkich wymagań nauld i wygody dla chorycli. O warunliach przy­

jęcia i opłaty wiadomość na miejscu lub listownie pod wskazanym 

adresem.

PRA CO W N IA

-leeliRiczRa
I  SK ŁA D

lAElURÓW

K A R A R K J S K I C H

SKŁAD GŁÓWNY

KAMIENIA SZYDŁOWIECKIEGO
I  K A M IE N I

8ZL1F1ERNYCH

WŁASNEJ JEDYNIE ODDAWNA
BENOHOWlHKi KOPALNI

JÓZEFA MANZEL,
W  W A R S Z A W IE ,

ulica Cłiłodna Nr. 927b (17 nowy).
w zakładzie powyższym wykonywają w.szelkie dzieła sztuki, Rzeźbiarskićj i Architektury, oiaz części należące 

do składu robót Inżenierskicłi z każdego rodzaju Marmuru, Granitu I kamienia Szydłowieckiego, Figury św., łiistoryczne 
lub alegoryczne; Ołtarze, Ambony, Chrzelnice, Pomniki kościelne i cmentarzowe, Biusta, Wazy, Urny, Ramy, Orna- 
mtnta i t. p. Z przedmiotów wcłiodzących w zakres budownictwa, do główniejszych tu należą: Filary, Podwaliny, Co­
koły, Sklepienia, Kolumny, Beiki, Balkony, Kroksztyny, Schody, Balustrady, Gzymsy, Posadzki, Odrzwia, Parapety, 
Kominki, Basseny, Ścieki, Pieczary kamienne i murowane, w przeciągu 24 godzin. Oprócz tego wyrabiane są przedmioty 
użytku gospodarskiego, jak Kadzie fermentacyjne, Wanny, Żłoby, Moździerze, Kamienie szlifierne. Toczaki, które stanowią 
produkcyę krajową i są bez porównania tańsze i doskonalsze od sprowadzanych dawniej z zagranicy. Stoły marmurowe 
na żelaznych i bronzowych podstawach, Blaty bilardowe, bufetowe toaletowe, konsole i t. p. Wiele z powyższych 
przedmiotów jest gotowych w zapasie. Szczególnićj znaczny wybór Pomników, Stołów i Blatów różnych wymiarów. Rysunki, 
Wzory, Plany i njodeie w różnym stylu jakie się w zakładzie znajdują, ułatwiają zdecydowanie każdego rodzaju życzenia.
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FABRYKA
Wielki medal srebrny w Warszawie, w 1874- r.

WYROBÓW STALOWYCH
/

W
dawniój SS-rów (jEELACĘ

w Warszawiê  Nowe-Miasto Nr. 1877 (1 nowy) obok Kościoła Ś-go Kazimierza.

Pierwsza w kraju przedsięwzięła wyrabiać wszelkie wyroby stalowe w zakres 

mechaniczny wchodzące, jako to: K o J s iy  do sieczkarń podług różnych modeli. 

iV o :ź :e  do żniwiarek, kosiarelc, z prętami i bez. do O u k r o w n i

rasmus, koniczne, palczaste piłki do tarki buraczanej i kartoflanej. INToże do ma­

szyn introligatorskich, garbarskich, do krajania tytoniu i t. p. słowem to, co tylko 

stanowi przy Maszynach narzędzie ostre stalowe; jak również Fabryka wyrabia 

T V o x e  s t o l o w o  oprawne w drzewo zwyczajne, heban, róg lany, róg jeleni, 

słoniową kość, neizylber i plater, T V o i:e  kuchenne różnej wielkości, tasaki, zbi- 

jaki, szpikulce, łyżeczki do wydrążania kartofli, ostrza do srebra i neizylbru. ]>Xa- 
do ostrzenia noży, stalki i deszczki do czyszczenia. do

płótna różnej wielkości, paznokci, haftu, podręczne do robótek, papieru, lamp, chi­

rurgiczne, do strzyżenia owiec, opasów. IS T o iy o e  ogrodnicze do obcinania szpa­

lerów nowego wynalazku, które szeroko równo i lekko obcinają, jako też Sekatory, 

piłki i noże w różnych gatunkach, krawieckie, rękawicznicze i szewckie. S ^eya io-  

do piór, kieszonkowe z nożyczkami, różnemi przyborami i kombinacją, po­

dróżne, myśliwskie, gospodarsko-weterynaryjne i ogrodnicze. B r z y t w y  w ró­

żnych gatunkach i oprawie od kop. 45 za sztukę. S z a c l k o w n i c e  do kapu- 

-sty, ogórków i jarzynek. do krajania chleba nader praktyczne.

Ceny w ogóle przysiępne, o czem na miejscu przekonać się m ożna.
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :

W W a rs z a A Y ie , p r z y  i'Ogu ulic Senatorskiej i Miodowej Nr. 496.
http://rcin.org.pl



J a k ó b  W arek Szew c w W arszaw ie, n liea B ie la ń sk a  Wr. 14.

JAKÓB MAREK
S Z E W C  W  W A R S Z A W I E .

Utrzymujący Magazyn obuwia męzkiego przy ulicy Bielawskiej Nr. 14 poleca 
swój skład zaopatrzony zawsze we wszelkiego rodzaju obuwia.

Oprócz tego podejmuje się obstalunków podług miar zdjętych w Magazynie, jako 
też podług nadesłanych, do czego służy zamieszczony rysunek.

Przyjmują się także obstalunki większemi partjami.
Magazyn poleca własne wyroby, a mianowicie:

Kamaszki (botynki) obłożone hamburgską
skór§ o pojedyńczćj podeszwie . od 

„ takież same tylko o podwójnćj
podeszwie.........................................

„ takież same na korkowej podesz­
wie bardzo praktyczne do cho­
dzenia bez k a lo s z y .................... „

„ z hambarskićj skóry jednostaj­
ne t. j. tylko w tyle zeszyte o po­
jedynczej podeszwie....................

„ takież same jednostajne o po- 
dwójnćj podeszwie 

„ z szagrynowćj skóry o pojedyn­
czej podeszwie, używane obecnie 
na wieczorki tańcujące . . . . „ 

Kamaszki obłożone gładkiem paryzkiem la­
kierem o pojedynczej podeszwie „ 

„ obłożone groszkowem amerykań- 
skiem lakierem o podwójnej po­
deszwie.............................................
takież same tylko jednostajne . „ 

T r z e w i k i  letnie rozmaitj-ch fasonów, mia­
nowicie: z boku z gumkami, sznó- 
rowane, zapinane na klamry i t. d. 

P a n t o f l e  do rannego wstawania, z szagry-
wćj skóry.........................................„

B u t y  (Ciżmy) z hamburskiej skóry o po­
jedynczej podeszwie.....................„

„ takież same o podwójnćj podeszwie „

Ks, kof>.'

5 —

5 50

7 50

B u t y
Jls, lop . 

od 13 50

5 50 B u t y

6 —

6 —

6 50

3 50

8 50

z kaloszami.........................
Myśliwskie i do gospodarstwa, 
z  Warszawskiego juchtu cena 
stosownie do długości holew . . od 14 
Ażeby utrzymać gospodarskie i my­
śliwskie buty w dobrem stanie 
należy je tylko czernić zwyczaj- 
nem atramentem nastepnie smaro­
wać olejem rycinowym, 
dla Wojskowych mianowicie: Pie- 
chotne, Ułańskie, Huzarskie, z 
miękkiemi albo twardemi holewa- 
mi z materyału podług żądania.
Do tego obuwia należy nadsyłać 
dokładny wymiar holew. 
z groszkowego amerykańskiego la­
kieru ..............................................od 16
Dla amatorów konnej jazdy Maga­
zyn poleca holewy ze skóry ko­
złowej i lakierowanej groszkowćj od 10 
Obuwie najświeższych fasonów 
wymagające zmiany kopyt liczone 
są drożej.

Dziecinna obuwie w wielkim wyborze mianowicie: 
Kamaszki z hamburskiej skóry o podwój- 

nćj podeszwie.
B u t y  s hamburskiej albo szagrynowej 

skóry.
B u t y  lakierowane groszkowe.

B u t y

Objaśnienie, dfa zdjęcia samemu miary (lepiej jest jeżeli ktoś drugi zdejmuje miarę z prawej nogi.

Nr. 1. Długość nogi (od 
środkowśj strony), od po­
łowy pięty do końca du­
żego palca do znaku I. 
Nr. 2. Szerokość w palcach.

„ w podbiciu. 
,, przez piętę. 
,, w kostce. 
„ w łydce, 

wysokość obcasów, 
długość holew.

.N  e.
Uprasza się o nadsyłanie dokładnej 

wiadomości o stanie nogi, o braniu 
miary, oraz wiek osoby.

Przy braniu miary, należy zacho­
wać następujące uwagi. Pasek z moc­
nego papieru, albo też płócienna 
werszkowa lub centimetrowa miara,
i takową we wskazanych na rysun­
ku miejscach dosyd mocno ścisnąw­
szy nogę notować liniję. Dobrze 
jest także przesyłać stare obuwie, 
na miarę wraz ze stosownem obja­
śnieniem. Opakowanie i przesyłka 
osobno liczone będą.

Monetę zdawkowę przyjmuje 
w markach pocztowych.

JA K Ó B  M A R E K  w Warszawie.

Adresować proszę: M U M l  OByBH flKOBA MAPEKl Bl) BAPIBA„r 1
J3).

Jakół>  M arek Szewc w W arszaw ie, u lica  B ie la ń sk a  3ir. 14.
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